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PRZEDMOWA TLUMACZA .. 

• Autor ninieyszego dzieła, będąc pierwey. P·r~:_ 
fessoreni ·go('podarstwa wieY,skiego w Klagr.nfurc1e 
(w Karyntyi ), zamierzył soLie, w wydaniu go, ,za­
poLiedz niedostatkowi elementarney xiązki, potrze­
bn_ey do wykładu lekcyi dla uczniów . . OLięcie za­
tem całego ogółu nauki, systematyczny porządek 
rzeczy, dowoc:łze 1ie oparte ua pewnych i niewzru­
szonych zas'adach, krytyka bezstronna rozumowań, 
postrzeżeń i doświadc~e"ń, a przyte~ krótki ', z·wię-

. • zły i iasny; wykład, ścanow~ły ,cel głównieyszy Au­
tora. DoJ>iął on go w sposóL tak zaspakaiaiący, iak 
się ~ad nemu, · z licznych iego współzawodn'ików, 

· tego dokaz~ć nie powiodło. 
Obfite wprawdzie iest źrzódło w Niernieckiey i 

Angiel.skiey literaturze dzieł gospodarskich, 'z kto­
rego mógł .czerpać materyały, do tak piękney, iaką 
złożył, budowy; ale potrzeba 'było niepospolitych 
z~lolności, żeby iev uadad.ź ten kształt zachwyca­
iący, gdzie w krótk.1m zarysie, wszystko iest oLięte, 
ale wszystką na swoiem rnieyscu, i g~~ie każda 
cząstka naydoskonaley odpowiada· całosc1:. Autor -
wreszcie pełniąc oL.owiązek nauczycielski, zay­
mował się razem, ia,k przys~oi dla pożytk_u nauk.~ 
stosowat'ley, ·gospodarstwem praK,tycznem. Jal,?ż 

-w dziele iego, oprócz sądu trafoego o r:z.eczy, wi­
dać mnóstwo, nader ważnych, własnych i ego po­
strzeżeń, które wzbogacaią pole wiadomości gospo-. 
darskich ~ bo i "W rzeczy samey, ieżeli1 w innych' 
naukach doświadczalnych> potrzebna i est dla nau-
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czyciela sposobność robienia· doświadcze11, iakąz 
wagę mieć musi dla wykładaiącego naukę gospo­
darstwa, gdzie wszys&ie doświadczenia, zdzia~ane 
w innych mieyscach, a nawet za naypewnieysze 

_ uznane zasady, prostować nalezy wpływ.em klimatu 
i tylu innych okoliczności mieyscowych, , 

Dla tegoto, surowa nawet krytyka, oddała Bur­
gerowi . zasłl~Zollą sprawie?l.iwość~ a ~ławny Thae~, 

· więcey ieszcze oiz j>ochwahł t<'> dzieło, kiedy w wy­
kładzie lekcyi gospodarst#a wieyskiego w Megli­
nie po większey części iego się trzymał. Mofoaz 
co -vvięcey na zaletę iego powiedzieć? . · 

. Opusciwszy poźniey zawód nauczycielski, Au­
tor pn~yiął weŹwanie Rządu -swoiego, do zaięcia· 
waźue.go w Administracyi kraiowey mieysca·, blizki 
związek z na11ką rolnictwa maiącego; . i t<;> mu na­
stręczyło sposo4t10Ść zwiedzenia i pozbania gospo­
darstwa wielu okolic: tak, że to ostatni~, tnecie 
wydanie, k~órego wykład na ięzyk oycż·ysty dru­
kiem ogłaszamy„ znaczn}e poprawlł i p~większył. 

Pod _względem na.uki •i systematyćznego iey wy­
kładu, nic podobnego w żadnym · nie zt1a1~1 ięzyk_u, 
owszem· tę xiąźkę ŚL11iało, i.,-iko wzór do . układania 

. d~i~ł elementarnych wystawićby mozna ;' :iecz nie 
inmeyszey wagi sądzę ią fakoż. i dla pra~tyeznych 
gospodarzy, Autor Lowiem, prz,.yłączaiąc uwagi do 

· textu główne~o, nader z.ręcznie ·rozwiia w nich 
główne zasady i do praktyki ie stosuie-. 

Nic nie odmieniaiąc w · tłumaczeniu, dodałe~ 
tylko, tu i ówdzie w przy piskach, niektór~ -vyłasne 
moie uwagi, w za mirrze · zastostnvauia wykładu 
nau~i do klimatu pófoocnego i okoliczności kra­

iowych, 
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·'STOSUNEK 'MIAR I WAG AUSTRYACKI9lf ,CZYLI 
wmDE;ŃSKICH, w TEM, :DZIELE uż„YT~CH,,, 

. . \ I . 
do Francuzlcich,' 
:..- P~Zskich" daw~ch , ' ",, 

_ nowych; · '-' 
- Litewslcicli, • r . 

·' . · - ]lossyyslcich. 

' l, 

• l t 

MIAllY DLVGOŚcr.' .1 l I . 1 

I• 

Zasady, i · 'Sąz~n Aus~ryacki (Klan~r)= 6 stop (Srbuh) = 72 cab= 1 ,896614 Meti:ów,- podług Col-
. · berga, · 

i Metr= 443,2959 liniy franc,uz.kich dawnych. - . 
i Łokieć polski dawny= 264 Im. fran. daw. · 
i ł.okieć ' polski nowy = 255,33x46 1. f. d .. 

Ztąd: 

i Łokieć litewski . ='.l~ą l. f ·d. 
1 Arsżyn .rossyyski =:=: 3 i5,3 ~. f. d.-

. ' 
·' f " f 

1 · Sqze1i Austryack.z~ 
:.: .,; 

'= 1,8966114 metrę:. 
_ i,896Ei14X443,29f>9 ' 3,i84857751.ok. :-;~1. daw. 
- 264 . . . ' '. '( 
=3 fok. 4·cali, 5 linly, 2·1iniyki 868384. 
_,... i,89661<~ X 443,2959 = 3 2927326 fok. poi. nowyrh . . 
.....-- 255,338ł6 , • , . • 
= 3 fok. 7 cali, 10 liniy, 9 liniiek' 9683.8656. . ' ' 
= 1,896G1'*f<443,2959 '..2,gig;3ogg94 {ok>litewskich. _ 

2ątl • .• . 
z ,, •• f, 

, _...:_ 2 fok. 22 cal. o -, 7. · . 
_ 1,896&14 X 445, 2959= 2-,66654386 Ar~zyn. Ross. 
- 5J5 I 

= 2 arszyny io wierszków 664. J • ·" 11 

; 
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i Stopa Austryacka 
= · .g. 3,18485775 =o,5308096242 łok. pol. dawnych. 
= 12 cali, '8 liniy 87' 
=i; 3,29227326 =o,548788"7 łokci pol. nowych. 
1 = = = "13 cal. 1 lin .. 98,­= ·t,12,9 ~ 9309~94 = ~,486551665 łok .. litewskich. = 11 cah, 8 hn . . 13. . , · 
=i, 2,666543858 = o,44423976 arszyn. Ross. 
=7 wierszków 1u. 
=~ 1,89661.4-=!J,316102 .Metrów. 

1 Cal Austryacl:i . . . 

. , 

= -•.,. 1,896614=0,026341 Metr-Ow. 
7 • 4 5 I 

'_-i-,; 3, 18 8.577 = O,Q4423tu353 .łok. pol. daw. 
= 1 cal, 7 Im. 39. ' 

. . = 'ł-,; 3,2927 3.26 == 0,0457324 fok. pol. nowych. 
---; 1 cal, 111 liniy, 71. 
=-.;'.,, 2,919309f)94= 0,0405459 łok. litewskich . . = q cal. 11 linij, 6n 1 . = .,..\,; 2,666543858 = 0,037035333·1 arsz. Ross. 
"'."""'o. więrszków 59. . 

, ' 
MIARY POWIERZCHNI. · 

Zasady . . 1·MorgAustr.1'Joch) . · i,6oosąźni 2.=36 X 1600 
_ Stop 2 = 144 X 6 X 1600 cali 2 = 5755 4320 

Zt\d: . 

Metrów 2. ' ' 

podług Colberga , . . 
1 Metr 2 =9,47681-746u .stop 2 franc. 
1 Morg p~ls. daw. =56718,5 stop 2 francuziich. 

- now. t;:::53,o56 · :....-
litewski ..:...&.7,500 -

i ~iesiatina Ross. · = i38,o75 -: _ • 

. 1 Joch Austryacl:i . 
5.755,~52 X q,4768174611_o,961647054 mor. poi. daw. 
. li6711!,5 

=288 prętów 2, 49 pręc. 2„ 41· ław O, 162. . 
= 5755,432 X 9,476817'•b 11 1102803<>3541 mor. P· no w. 

. ~~6 • == 1 morg o sz~ur. 8 pt·ęt„ 4o pręc„ 90 ław. 0623„ 

•• 

' 

• . 
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_ = 5755,432 X 9,476817<!611= 0 8o8o4708841 morglitt. 
. 67500 . , 

.·= 242 pręt. 2 4141264. ' ' 
· _ 57&5;~32 X q,476817461 r 3 5025731\8 diesiat. ross. 
· - 138075 °) 9 '< 

. = 1264 sąŹ'ni 2 ~ 182 wierszków 2 , 745. 
. r 

1 Sąze1i ·C Austryar.ki . · • 
_ =--• Joch 575S,432X9,47681746p : i6oo= o,i8o3o88 

, z 6 1Trr &1i7 1~,5 , 300 . , ( r, poi. daw~ 
=18 pręc;, 3 ław. 08822. . P . 
:;=o,• 927556913 pręt. polskich nowych. 

' =0,151508829·1 pręt. litewskich. 
5755,432)\,ą,4168176411 : 1600 5 4 , R s 2 

33 5 3 0,7900 1 71 sąz. os . 
I l 07 : 200 . 

'=1820 wierszk. 278956. 

Stopa 2 Austryacka · . 
5755,452~9,476 •.•. : 16001!:36 85 d . 

= . 567 18,5:30000 o,5oo 78 pręc. 2 p . . 
, _ 5755,432 !1 9,476„. : 1600X36 53543 4 • 

- 53056 : 50000 o, 2 7 pręc. · P· n. 
'= o,420857858 pręć. 2 litewskich. 

:;::::= 0,0219458742 sąz. 2 Ross.,5o wiersz. 2 , 563~536.' 

,1. Cal 2 Austryacki=o,000694 Metrów 2 • :;. -

_575&,4:hX9,476„„ .: 1600X36X144 · '.26 5~ 8 58 
- b6; 18,b : 3X3Hoooo ( 11? l 91 łdl 2~ _ = 1 cal, '18 lini„ 2814048. ca 1 2 pu · aw. 
= 1,2~47 „ ... cali 2 poi. now. = 1 ca]. i 7 lin„ 34768 .. 
= 0,9469504 cala·2 Jitt. = o cal„ "136 lin„ 3608576 
=o,35u34 werszk. 2 Ross. t 

' • 
I . 

I MIARY SZEŚCIENNE. 

Zasady. Miara sześcienna Austryac'ka rzeczy sypk!ch -iest .: 
=MeĆa= 16 Meclów=61,499467 liw-row. . 
PodługColbe11ga,Litr=50;14:;i4 cali 3 franc. 
i garniec poi. dawny= i90. ·-

- - nowy = 201,649 
- Litt.mnieyszy= 142,:·h4 
- Rossy~.ski = 1.53,25 · 

Ztąd: · 
· i 111/eca Austr. :-61,499467 Litr. . 

, = 16,317556475 garncy polskich dawnych. 
::::: 16 garn. 1 ·kw.ar. 1 kwat„ 081. 

/ 

I 
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= 15,3749124 garn. poi. nowych. _ 
= 1 5 garn. I kwar. i_kwater„ 9986. 
= .21 , 7836466 garn. htew. mnieyszych. 
= 21 .garn. 3 kwar., o kwater., 538456 = 201i.3o57572 garn. 1 Rosą. . · . . ' 

l 11-:letzel = 3,843717 Litr. ; 
· _ = 1 ,o198t1728 garn. poi. daw. 

= 1 garn. o kwar. () kwat., 317. 
=0,960932 garn. pol. now. . . 
=O garn. 3 kwar. 3 bvater 3 ~ · ,. · 

36 ' r ., p912 =i, ~ ł779_gam. Itt; mnieyszych. ' 
=I ga~ n. l kwar. I kwąter., 836464.. 
= 1„2611-41098 g~rn. Ross. 7 · 

Zasady. Miaq sześcienną Austryack , d . . . 
, iiych i est: Wiadrn (Eime ~) ~ {zcMczy p1y8u-

. Póliirnssy = i6o 8~ . l 1 = o ass = Q 
· · eit e = 56,600608 Litr. 

Ztąd: 
. So,9.121łX5fi,6oo6n8 · . 

i Ezmer= --15 01 4 5 · 
1 90 · - '' 77 99 garn. poi. daw. 

:__ i5 garn. o kwar. o kwater 283 
4 5 /, ' . 992 · 

:;:= l 'I o19·n garn. poi. n.owych. 
= 14 garn. o ·kwar., 2 kwater,, 4031056. = 20,0'!84281 garn. litt. mnieyszych. 
= 20 garn. O kwar". O bvaler . . 7]48496. 

. - - 18,61Q07008 ga:n. Rossyysklch. 

' 
1 Mass =0,37544375 garn. fiol. dawnych. · 

=O garn. l kwar . . 2 kwater. OO]I. 
= o,353754ą5 garn. polskich nowych. 
=o garn. l bya~'. l kw_ater., 6600776. 
=p,5012107025 garn. htt. mnieyszych. 
=O garni(2 kwar. o kwater. 01937124. 
= o,465476752 garncy Rossyyskich. 

i P6łmass-=,o,187j!J.18774 garn. pol. dawn. 
=o garn. o kwar. 3 kwater. 00355. 

. =0,17687742 garn, poi. n<>wy_ch. · 
=O garn. o kwar. 2 kwater., 8300388. 
= o,~5060535 garri. litt. mnieyszych. 

; =o·garn. 1 kwar. o kwater., '00968562. 
=0,232738376 garn. Rossyyskich. 

-

, „ 

l 
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XI 
I • 

i Seitel .::_ 0,09386094 garn. polskfch dawnych. • 
=o garn. o k\rnr. 1 kwl_!ter.·, 501775. 

1 • - =o,q8S43871 garn. pol~kich nowych. 
, =o garn. o kwar. 1 kwater., 41501..~4. 
=o, 125302676 garn. litewskich mmeyszyrh . 
=o gam: o kwar. 2 kw~ter., oo.48428 1. 
=o,u636~188 {!'arn. Rossy~sk1ch. 

M~ARY WAGI. 
• . • l 

ZasacJi. Funt Austryacki ·. ,-&u Centnara ·. 32 fotom:::: 
=128 Kwintt.'=560,01208·246 Gram. Podiug 

· Colberga: . · . 
11 Gram: = 2(),8031 A~sów Hollendersk1ch. 
Funt poi. daw.= 8,430 Assów HoUenderskich. 

- - nowy= 8435,74 - - · . 
- ( - 1Litewski = 7798 , 

-Ross~yski= 8512 

Ztąd: 

i FuntAustr. 560,01~0882.t~:x ·io,803 1 ' i,3819676574 f P· d. 

= 1 fon. 6 une. o ł. 222965. 
= 1,3810273138 fu_utów polskich nowyc~. 
= l fun. ,6 une. o łót., 192874041!). 
= 1,493971191667 funt.' lilt. 
= i fon. 7 uuc. 1 łót., 80708. · · 
= l,36865452921 funtów Rossyyskich. 

., = l font. ·11 łót. 2 zoI., 39083488 . . r 

l L6tAustr. =0,0431804892 f~nt. poi. daw. 
=o fuot. 'o une. i łót., 38196. 
=0,04'314~6035 fuut. pul. "noW. 
=o font. o une. 1 :lót., 380627. 
=0,04.6683474739 font„ litt. 
=o font. o nnr. 1 fot, 4oo5o5. : 
=O 042770454037 fon. Rossyyskich. 
=O' funt. 0 une. 1 {ót· i l zoł., 1059632 . 

I • 

i Kwintel . 0,0107966223 fu~t. poi. dawn. 
= 0 font. 0 une. o fot, 34549. 
~o ou6786i5og funt. pol. now. 

. ' 

=o'funt. o une. o łót, 345157. 

_, 
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-:--c;>,0116"76808687. funt. litt. · 
=o firn. o une. o {ót, 350126. , 
=0,01669261,3569 funt. Rossyyski.ch. 

· . o fon. o une. 1 zol., o:i39908. 
. ' 

I Centnar= 138, 19676574 funt. pol. daw. 
I 1 :::;: 138 funt. 3 une. o fot„ 2965. = 138,10173138 font. poi. nowych. = 138 fun. I UrJC. l {ót:;-28740416. 

= 149,3971 191667 fm?t. litt. 
= ltłg fon. 6 une. o Iot., 708. 
= 1 :s6,865452921 funt. .Rossyyskich. = 136 fun. 27 lót. 2 zol., 083488. 

PIENIĄDZE. 
~ 

Zloty K?nwencyyn:y (Floren . .C. M.) = 60 Krayenr = 65 . 
- kopieiek srebr. = 4 złl: p-ol. 10 gr. 

1 Kraycar = 27; grosza polskiego.· • 
, ( „ ' • -. 

I ' 

. . 
' - ,/ . 

.. ' ·· 

" \ . 
. ' . 

• ,, I . • • • - ; ~" I 

TRESC PIERWSZEGO TOMU. 
• • • • • • • • i ~ 

. . 
• Stronica. 

·§. I. . Wy,obrazenie i cel . gospodal'stwa '-",ieyskiego . . l 

§. II. O przy;rodzeniu istot organicznych , , · . . , 1 

§. III. Rys ogól_ny nauki gospoda~stwa w:ieyskiego 7 

-§. IV. :f,odział na,~ki ,go~podatstwa wieyskiego , . 1 i 

·' 
~ CZ_Ę~Ć PIĘRWSZ.A. 

.AGRON.OMIIA. 

§. I. .V\'.Y?h.ra~e~ie) cel Agronomii .. ··-• . ·• \ . 
§. II. 'Y\7łasności .i powstanie obecnego stanu po.:. 

· · 'Yierz~hni kuli ziemskiey < · ; ·. 
'§. Ilf Pod,ział cz~ści 'sldadowy~h gru~tu . . ' · · · 
§. IV. O chemfozńych i fizycz~y~h ,wlasnóściach 

gruntu •· · . . • 
' 1 „ • odmiennych A. O częściach 1,kładowych gruntu stałyc 1, me 

a. Ziemie ... 

1. Krzemionka 

2. Glinka • „ 
:t. Wapno • ,• 

4; Magnezya 

li. Metalle 

i • .Żelazo 

l 

., 

„ ••• 

. ' .. ,,. . .• 

. .. 

1'2 

I 
J 'l 

1 .14 

14 
14 

16 

16 

19 
24 

5o 

55 
55 
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XIV 

Stronica. · B. O czę$ciach skład-Owych grąn~ odmieniaiących się czyli 

niestał!cł\1 • • • • • 

l. Materya 017ganiczna 

.2· Sole • . • • • 

§.· v. 

.. 
• I • •. 

O własnościach fi:~ycznych, i na nich opar­
tym podziale czyli klassyfikacyi' gruntów, 
? ile takowy podział zale:ly od· ich części 
składowych 4.5 · 

A. O p·iasku 

B. O glinie 

c. O węglanie wapna 

D. O .m~gnezyi . ,... . 
Ę. o niedokwasie .zelaza . ,... . 
F. O , prbch.nfoy · 1, 1 ! • . 

~ . .. l • 

§. yI. · O· wpływie gruntliJ:' na .wzrost ro~lin ,· i od­
. · ini~ni.ę iegó wartości przez wpły~ zewnętrz-
. nych:·stosunków i:' . . 

A. · O klirtlacie • 

B. O warście do'!neJ'. · • 

C. O położe11i'" gru~~u pozio~e-!11 . albo pochyłem 
D. O wpływie zewnętrznych oko!iczno&ci ; działaiących na 

'temperatu~ę ·i własnoki powietrza : • • • • . ; ' / • • 

§. vn. o wpły~ie gmb0ości watsty ro"dzay,ney, i na 

:. niey zn~yduiący~h się kamieni' ~a odmianę 
wartości gruntu . . . . . . . . . 

§ V~II. Q° wartośc~ ~\;zgl~dney i heżwzględney1gr~~tu' 
.,_. 

f I ' 

CZĘSC DRUGA. . ( 

U P R A W A G R U N T U. 

§. I. · Wyobrazeńie, cel 'i podział _uprawy roli 

§. u: ·. I: 1Uprawa gruntu ch,emic~na 
A. O na~ozach .° • • • . • ,. • . 
B . . O ~ateryał;ch. naw~zowy~h · • 

I . 

/ 

47 
54 

6:i 

65 
66 

67 

83 

1 

84 

87 

100 

103 

, . 

ixv 

§.• III. · Materyały nawozowe:..orgairiczne 
< 'A. ·Cinła · i \vy'rztity · ź,vierzęce ·· • · • · 

ar: Y'fyrzuty pydląt vos•iYt:4-1!i1r: ;0 

. " · .. 
;, ... 

I •.. l h. Wyrzut" owlec . • . . I • !> r· · .1 , • 
• • • / I 1 • 1 l •' } o • ' ~ 

Stronica• 
· . .-:io4 

· . 
10~ 

.• / 1\)9 

110 

c. Wyrzuty koni „ . 
,:.: .l d, w;.zt~ty . Ś~iń • I ' 

' '·. •' 

.1 112 

. • ,Jl~ 
••I 

~. Wy~zt;ty . ludzkie . • , , 
1,„' 
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§. I. 
~~ 1 I . 

W yohrażenie:i ce] gospodarstwa wit::yskiego. 
. • • I 

I . 

1 1. Gospodarstwo . wieyskie·~ i e~t to umiei.ętność po_. 
daiąca sposoby pielęgnowania i obracania na pozy tek, po­
trzeJ:myc]i w zyciu lu.dzkiem roślin i zwierząt . 

J 
2. Cel gospodarst"'a ie1t dwoiaki: ·powszechny ~ 

szcze![óln;y. Powszechny, d~a którego wieyskie gospodat'­
stwo , w ogólności bywa prowadzone, iest wydobycie po­
h'zeb~ych na pokarm, ~dzienie tudziez do innych potrze~ 
i wygod ludzi, słuzących zwierząt i roślin ; szczeg6lny 
zaś iest, przez gospodarstwo I iako przemysł uwazan~, 
z kapitału w nie .wło:l:onego, nąypozyteczniey korzystac. , 

Ni~ iest i hydź, niepowinuo _zamiarem gospodar~a pod 
tym ostatnif!1 względem, wydohycie 1 naywięks~ey ma~s:r 
ro§Iin w pewnem danem miencu · 1ub hodowanie u~ywu~­
JC h · · k · h · ' I czey us1łowa-szyc I nayp1ę nieyszyc zwierząt, a e ra .· . 

· · k. · b · ł . ve roślin 1 bo-nie, 1a ·1m sp oso ern z kap1ta u . w upia• ( . 
d I b dl ł ' · · ko1'zvstać to 1est ow ą y ąt w (!Zonego, naylęp1ey , · .; ' 
naywięk.szy z, niego procent ci'ągną6 mozna„ 

§. n. 
O przyrodzeniu)stot organicznych. 

1. Poniewaz gospodarstwo trudni się iedynie iylko 
wydohycie1n , pielęgnowaniem tudzid obra~aniem na 

Burgera Go~'P·, wieysk. To .11 I 1 

# 
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pozytek, roślin i zwierząt, poznanie zatem natury tych 
' ist?t..zyiących, foko istotnie potrzebne, naprzód uwagę 
naszę ,zaiąć powinno. 

/ . 

'.J. ·Istotami' zy.iącemi zowiemy takie, które w ,sobie 
ruch samowolny okazuią. Maią one zawsie skład organi­
czny, który się na tem zas~dza, iz z roztn,aitych, do tó­
inych celów przeznaczonych narzędzi i naczyń są złofone. 
vV tych oslaLnich ustawicznie płyn krązy, na cz~m się 
nayislotnieyszy warunek zycia czynnego opiera_, i _p~·ze:i: 

co się to ·ostatnie' ,• od zycia spoczynkowego·, zwierzęcia 
w iaiu 0 lub za~·odka w ziarnie nasiennem, iako td pozorną 
sm1ercią uiętych niektórycli zwierząt i roślin 'w cZ'a~ie 
zimy, istotnie rozrófoia. 

, 13. Istoty organiczne rosną do, pewney: wielkości; czę-. 

ści :e:uzyte i · do dalszego organizowat1ia. się nie zdalne i ' 
nieuzyteczne, za granicę swoiego ciala oddala.ią i D()We 
uatomiast przyymuią; tworzą vv' sobie zarodek, z którego 
pod pewnemi . warunkami, podobne imze samym istoty, 
poczynaią ,się i tworzą. 

. \ r 

4. W celu odbywania takowych fun:Ccyy, istoty orga-
niczne przyymuią w śiebie materyą· z.ewnętrzną, lctorą 
przyiąwszy, rozpuszczaią, - rozkładaią i rozmaitym spo­
sobem na u owo składaią, z którey w sobie two1'zą pewien 
płyn stale ozywiany. Istota zyiąca, dopókitylko stan po:.. 
mieniopy ma mieysce, podlega prawom siły organiczney. 

ł 

5. VViększa cl:ęŚĆ .materyi ~ewnętrzney, na pokarm 
słnząrey, musi pochodzić od istot, które wprzódy zyly: 
z two1·ów tylko organicznych luh 'pierwiastków po ich 
rozkładzie pozostałych, nowe is loty organiczne powsta­
wać mogą. 

; 

6. Zwierzęta karmią się innemi Źwierzętami lub .ro­
śliu a mi; poka1m zaś roślin g~ówny, stanowią szczątki 

I 

\ . 

3 
' 

. istot órganłcznych po ostatecznym ich rozkładzie po-
zostałe. 

Jak dalece istoty mineralne~ śiarka, ,wapno, alkali 
i t. P· uwazan: bydź mogą za pokarmy roślinne, poźniey 
o tein mówić będziemy. Ob. Część IJ. §: I. · 

7·) ~p-~ócz ~a~J;yi organiczney, któr~ ~od ŁJ.m wzgl~­
dem zwac bęcJ~iemy pokarmer:µ, istoty zy1ące potezebmą 
ieszcże do trzymania zycia: wody, po·wietrza atmosfe-
ry:<fznego ·, ciepła rś,wiatla. . 

- ' 8. W.Oda siuzy do rozpnszcza,riia pokarmów twarcf-' 
szych. i."·z temi O"Slatniemi" połączona zarnienia się w ciało 
organiCzne. 

9~ :1'.o!Pietnze atmosferyczne:siu}.y, częsmą ku temuz 
samemp celowi, kiedy wzięte, ws.pólnie , ź pokal'mem do, 
ciała się <l.ostaie, częśGią atoli, i szczególniey, -przezna­
czor!ę i est do rozkla.du w pfocach zwierząt, lub za,slępu­
iących'ję organach' . równie i a ko ie:l w liściu roślin '; przez 
to siirtworzy •.vewni:trzrie ciP.pło, niernniey płyn hąząry 
w n'tlczyniach isto't organicz"nych ciągle ' się ounawiaiącyin 
kwasorodem ozywia' który naplynia do ciągłey i nieu­
stminey · czynnośc1 pobudza, bez czego by :Zycie p'rę?zey 
lub poŹńiey us'tać musiało. ' 

~ ·~ „ t i t ., 

Cie.pło wła§ciwe źwi~rząt i~st w stosunku il~śc_i poł­
·kniętego i rozłozonego w pewnym• danym czasie po.wietrza. 
' Ztąd ł'ÓŻn.i.ca ·c~epło . izimnokrwis~y„ch zwier~ąL ztą~ pręd­
s:.e lub powolnieysze krążenie .soków w J<;h. naCZJm~ch: · 
Rośliny takoz . ma)~ ,~·~ wnąt(z · siebie, ~!asciwe .. s.0~1e .1 

od ze-w'nętrz~ego nie ;rnldące ciepło, k:?r~ bez wa.~piema 
pochodzi ż teyze samey przyczy~Y· .Nie c~icemy iednak . 
tirzez to rozumieć, ażeby całko~vite ciepłq Jestestw orga­
uicznych, iedynie ty !ko z rozkładu _powie~rza a.tmos~·ery­
c~neg.o . pochod~i~o; wiadomo albow1ern,, iak wiele się, do 
tego przyc~yuia materya elektryczna, za pomoc a, ner wow. 

. Rozkład povl;'iet}'za a_Łmusferycznego wewvątn: CJa~ 
organicznych, riie tylko ie ogrzewa, ale ieszcze płynowi 
w uaczyniach krąza,cemu udziela pewney pobuclzaiącey 

. l ~ 

' 
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władzy-, pr?.e,z co .się odbyw;a i uła ,twia cia,głe_ ściąganie 
się i rozsz_erzanie naczyń a przez to ' i krązenie so~6w. 

1 o. Ciepło zewnętrzne;, iest równiez potrzebnym wa­
run'ki~lll: ,do zycia; nie przykłada się ono wpi'·awdzie do 
pow~ększenia rnateL·yi; bez iego atoJi obecnoŚct, zadne' 
wzaierńne dzia'Ianie ciał, mieysca mieć nie moze. 

r . „ I 

Zycie roślin i zwierza,t us.taie naty~~iast . s-koro sie 
. ' ' tylko zirpno_ do ~eg,o stopn~a powiększy, iz ·ę· s~ki ich 

z~trzyr~1UH\ 1 kra,zJ'.c prze~ta1~". Temperatura zewnętrznegó 
ciepła~ którey ;-w1_erzęta iros)~ny _dla. utr~ymania zwyczay­
uych fu11kcyy :1.yc1a potrzebmą, iako tez stopień · trwa­
łość ziuina, które znieść są zdolne bez utraty i) cia, są 
bardz~ rozmaite; z;rnsze atoli odpowiadaia,ce przyrodzeniu 

_-wł<:śc1weg<:' im klimatu i' mieysca. :i.: 

-
1 1 ·i. Światło _nieiest :stotnym warunkiem z}·cia:--Wszy­

.stkfo atoli prawie zwierżęta i rośliny, od wpływu iego -
sunięte, nędznieią i prędzej lub poźniey' .Zycie tracą. , 

_ • Mała iest liczba roślin, . iakoto. np. niektóre _ga.tunki 
grzyb,ów i t. p- które ~ię moga, utrzyniywać przy zyciu 
bez z?~nego ! wpływu, swi-atłą; im/e · wszys-tkie, równie 
rnko tez l c1epłok1·w1ste zwierzęta, wpadai~ ~iechyhnie 
"'( stan . c_horow1ty, który wcześniey roślin pm poźtiiey­
zaś zw1erzęto.~ śmierć przynośi. Tylko ·z klass~ zwierząt 
bezk.ostnych l _bezchrz.a,stkowych' ia-l;:.iemi są robaki' mo-

. lus~1, płazy i t . P· wiele iest takich, ci> mogą zyć bez 
światł-a.. ,Czy tu takoi ualeiy proteus igneus iest rzecz 
w'\tpliwa'. , ' 

1 2. z,·derzęta i rośliny tem się od siebie rozmą iż 
piennze okazuią w sobie ruch samowolny, opatrzon~ są 
nar.zędz.iu~ , i wfaJzą, szukania i wybierania dla siebie 
pokarmu 0 - )-tóry przez. usta do' :Zołądka pi-zyymuią; i , 
w nim i i ego przedfuzeniu, to i est kiszkacp, przez org·a­
niczne działania przyrnięsianych soków; tuQ_zie:l mecha­
rńczne dziafon2e :lolądk;;, tak go rozpuszczaią i zmieniaią, 
jz tym sposobem, przez nacżynia ssące pl·zyiętym, do 
J<rwi przeniesionym i w massę ciała z;arnienionym i pri;y­
swoipnym by~ź moze. Rośliny przeciwnie, nie są w stanie' 

' , J 
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' ~ -0drrtienic ich stanov,·iskn, nie maią Zoiądka ani ki9z~k, 
lecz swóy pokarm 0 na powierzchni· ziemi ~i·z~z fonnenta­
cyą przygotowany, to iest do rozpuszczerna 8'.'t w_ wodzie , 

, ·llsposobiony; za pomocą ną.czyń ssących' · ktor~nn korze~ 
I, nie j_yh sci ·op_atrzol!e, wewnątrz siebie przyymmą · 

·' 

, .. 

. . · ,1. k .' ladko.wv zole <- Co sp~·awtue u zwierząt s ma, so 7-0 , • ' . 
· •1· h · • · f t ' )' a czy li do­l t. p. to w ros rnac czynie musi· ermen ac ' . 
browoluy rozkład; to iest: przypro wadza pokarm ,d_o t e,go 

·k ' ' " · d · us~c1" moze. ·stanu, w · torym rntwo się w wo zie rozp v 

Z . · ' l" t ' ~ .._ l ;. · ty' m· wigle-1emię zatem czy 1 1 grun uwazac „a ezy w •: 
dzie) iako ząłądek roślin) -w któryn1 ws·zystkie naczynia 
ssace ich .usadowione, pokarm i wilgoć z niego wyda-
by~vaią. ' · 

i3. Żeby z'wierzęta i rośliny; . prędki i ~rzytćm spory 
wzrost okazywary, to iest ~ darJym czasie znaczną massę 
t:naleryi orgimiczney wydawały; _ potrzebuią do tegq wię­
cey, łatwiey się rozpuszczaiącego i pos.ilnieyszego po­
karmu. W przeciwn~m zaś zdarzeniu, nmieyszey iego 
ilości wymagaią". 

Massa tw~rów 0°rganicznych, w pewnym względzie i 
w równych zkąd inąd okolicznościach, zawsz.e będzie 
w stosunku p~·ostym, na iey utworzenie ąbrbconey, ma­
teryi' odzyw11ey, czyli 'ilości pokarmów; wyiąwszy tylko 
taki przypadek, - azeby takowych pokarmó-.,,v ani nad~o 
"-viele było, tak izby ' ich istota ;organiczna pnyiąć ~ie 
hyła w stanie, ani też. nadto mało, tak, izby c;ll~ !eh ) 
"Tiiedostatk n,- wpaść mogła 'w stan chorowity, Codzienny 
tego przykład widzimy na bydl ę tach, kiedy Sf\ s_kąp;>, 
albo kiedy obficie by~aia karmior1e; uienmie_y na ~łaby~ 1 • 

k ' k' h · b · · '1i kł ] · 'd'błnch zboza rot , 1c , l ezziarntśtyc osac 1 1 , z z ' ' 
w oruncie chudym obok. bll)' ll ""O ich wzrostu,. qa polu 

"' , l:> 
-obficie g_noi'onem. 

i4. Zwierzęta w równych ~k'ąd in~~ okolicznościach, . 
tym większey hości po'brmów do wyzy.wieni~ ~ię po,irz~­
buią, im process ich zycia iesl sporszy; ludz1ez, znzyc1e 
-\v czasie takowego processu przyięly.c,h części, i ich za 
geanicę ciafa- oddalenie, większe. ' 

- I 
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Młodzi.' ln.clzie. potrz~b11ia, więcey pokarmu> anfreli · 
~tarzy" W·ięce! ~1, co s'l _,w t~stawicznym ruch?, od tych, 
"o spo~oyne i 1.11 eczynne_ zyc1e prowadzą. W1ęcey zwie­

l zęta c1epłokn~1sle od zimnokrwistych. , 
' . . 

i5. Ta µ,yaga podobniez ma mieysce w' rpślinach. 

. Powoln!~ r_osn~c~ drzewa potrz.ebuią mniey1 zyżne"O 
g~·untu, aniz,eh r()slrny ro.cz11e np. zboza. 0 

.16 .. Zwierzęta, ,w ogólności, potrzebuią więcey po:.. 
'.karmu, anizeli rośliny. 1 , 

Odn'awianie materyi oclzy.w'ney, odbywa sie czę§ciey i 
obficiey w Z\\ ierzętach, a11izdi w ro ślinach. ' 

11'7. Rośliny zywią się poczęś~i wilgocią, w powieti·zu 
atmosferycznem • ' 2iawartą. · 

Wprawdzie zwierzętil . bio1'a, w siebie cokolwiek wil­
go~i z wody: człowiek np. ci'ęższy iest po wannie aniżeli 
przed wanna· ··l · t ]' · „ z VII goc1 a o 1 w pow1etrz.u rozpuszczoney 
bardzo ł d · · · · ' . . · ma o z a1a, ~ 1ę przyymować. Rośliny atoli poły-
kaia, w dosyć znaczn~y rnas.sie wilgoć z po.wietrza, tudzie:! 
obecny w nim kwas V" I . b . ', '. . . : • ęg owy, i t y m sposo em otrzymmą . 
znaczna, część weglika do t · · · · · 

k . . „ • u worzema matery1 .orgamczr)ey, 
ta istotnie potrzebhe"o PrzPz ·to tł · · d : . . , . ~ : · · .umaczyc się aie przy-
bywa~ie l wzrost_ roshn w naczynia.eh zawiera\a.cy_ch pe-
wną I oznaczo11a 1lo8ć ziemi gclzi~ dale'- - · k · • • , , , • . 1UJ w1.ę sza, massę 
matery1 orga1nczney tworza aniżeli iest b t k · · · · kt' • • . u y e wagi 
z1em1 ,. na orey rosły. Przez to sie icdvnie tylko p 

' d · dl ' J 0 Y·-' n:10wac , aie ', , , a czego .na szczerych piaskach i w oko-
hcac11 bez dztlzystych mektóre roatunki rotJ 1' 1·1 • • • · • · h . 1o " . m1a11ow1r,1e 
grubolis~10~yc '. bu!me ~osna,, ,tudzież d_la czego m~'hy 
na kam1~~rnch si ę _ti zymaia. .. ..J.ezeli zaś rośliny przy mu­
szone rosc w ernnc1e ze wszełK1ey muteryi odzywne _ 

ł •V • 1 , y, 0 
go oconym, 1 tylko samę w1 goc, bez kwa'su węgloweoo 
ua poka:·rn : olrzymuią, wtenc~a s. s~abieia., i dopóty tylk~ ' 
nęd~ne _zyc1e utrf.'J m11ią 1 dopo~1 i est obecna pożywność 
w z1arme nasiennem lub korzeniach. ' 

, Ro.z ma i te naturalistów postrzezenia i t eorye wzg le dem 
pozywn~ści r~ślin, naystaranniey zebra11e znaydui~ si ę ­
w chemn rolmczey P. Davy. 1 Dzieło to skrócony m sp o- . 
sobem przetłumaczone iest na"ię~yk oyczys ty, z niektó-

\ t 
' 
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:r.emj odrnianarr1i , i ·d·1dall;.n111i pod tytn~f'm zasady rlum i i 
l · ' l\ ł· i. ' • ' "\'sk1e110 VI' Drukarni A ro· niczey przez .. \nicuurn ,u czapo ' t> • 

j\1arciÓo vir skiego~. · 

• · 1 ; ' • Ź 1\o i erząt tak 1 • · i&. Ulrzy)riywanie się i rozmnazan!e . .' _ ' . , . 
.. . . . l . . . l Vt"Jdzouy m ' iako tez J n ·1e.Os'Wo10nyc1 ,w · s.ta me 1c 1 p r z.J. ' , : . 

• d . . ·1 ' · od ober11.osc1 po-os,vo1oriych w ,gospo arstwie, za ezy , . 
. 1 J . 1 " , ,rieuia r osh n.; trzebnych 1 przeznaczonyc i, o ie 1 pozj . ' . 

. . · ' 1 · crd:1;ie 'Tapi się tylko wiel_e i pięk 1 ·ych zwierząt z1i;1y ou1~, iJ 

~ą obszerne i zy:lne p a.stwiska .. Stepy suche ł. nie~1 ro~zay:::~ 
i.eh nte m'aią. Dla ·tego to i w g ospodars twie . p1ern ey . 
lezy mysleć o powiększeniu i zapewnieulu po trzelmey ilo­
ści pastwisk, Iąk i roślin pastewuych, potrzeb nych do u­
tr~yma~ia zwierząt, ani.Zeli o powięks.:le.niu ~iczby tych o.­
~tątnich 'i rozi~gleyszem z nich pozy tkowaniu. 

I 

§. IU. 

, Rys ·ogólny 1 podział nauki .gospodarstwa 
wieyskiego. 

- · i. •Nauka gospodar~twa wieyskiego dzieli się n·a nąukę 
ztp~'awy roślin, tuclzie:l naukę hodowli bydląt. ' 

, '' W stanie, r.rl lfłego ;aludoienia krain, dla s~czeg?ln):ch 
;ze .' 1;połecznego rządu, albo z na fory klirn_atu. wy~1ko 1 ą­
cv'ch stosm'1ków; i·ówriie iako ttz w stame pięrwrnstko­
~if.lll }udzl>.jey sp.t1ł,ecźno~ci, częst_okro <l l,10d..owta . . b_Y<~lą~ 
ma m1eysce „ bez. towarzysz<,cey iey. uprawy . roślm .' . 

· · k · l ł cl · L 1 l · · atn1dnia1<\ I>rzec1 wme w rmac r po u mowyc , . uc zie z . . . 
'. 1. · 1. l nctwem siir wyła,czme sam'\ tylk~ i,1 pr1t.wa, r :) 1, czy 1 ogroc 1 . ,_ 1 

. . ' h b dJ r · •szego pl Z \ bez towarzysząceuo m 11 c owu y at. 1er" · ". 
· t> • • ' I Szwayca ry1, · r ·aukn , maińJ przykład 1na wicin kantonac .1 Cl . :_ 

. . _. . , . . d. "ie"o n a i111 
· i narodach koczmacyc~ A,zy1 J t. p., r n„ " G·' . · 

h . t • • , '1 k ·1· h Wł h i t P· / uz1e Je-:czy.kac. , n1e""-oryc l o · o icac oc . ··, , b t . · lk · 
I I „ · . . h. ł ai)I tez z y "ie a, duak Ul nosc · am iest z y t ma a, . . . 

• . . dl · .9 %lacz111e ~ zawsze o-npraw{l roshn 1 110dowla .by a,t n lE' t. ' I ł , , k 
' · · · .„ · · · · ·•iz z1ems ' a w 11s11osc; · a­hok s1eq1e ) ~(; po~rnny; r,on~e>' ' , , ' . . 

, . 1 k · ł ·„ · y tvlko sa 111 €y, h odowl i bydla:t zuego t a iest ma ą, IZ 1e J • 

• ' · c · , ' [ z clru "iey stro11v 1est zno·w 11 za p osw1 ec1c me moze , a e · t> ., •. k l , ,· ł 
wfolka:, izby ż niey bez po1~10cy bydla,t, 1a · na ezy· u IOg 
korzystać. 

' . 

' 
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'.l. Ą iako człowiek: po większey części, zwierzęta zaś 

domowe całkiem tylko roślinami zyią; poznanie .zatem 
przedni~yszych i stużących ku temu celowi roślin i ich 
przyrodzenła, . tudzieź nauka ich pielęgnowania i obraca­
nia ich na pożytek' iest uaywa:Znieysz,ą częścią gospo­
darstwa. 

3. Nim atoli przystąpimy d~ nauki o pielęgnowaniu 
takowych roślin' {vinniśmy na przól:ł poznać dokładnie 
tę istotę, na którey one rosną do~konalą się; to iest 
mianowicie, rolq ·czy li grunt. 

, 4. Chcąc ustanowić pe~ne i niewzruszone zasady u­
prawy ' roślin; musimy naprzód wiedzieć w czem się 
grunt do wzrostu roślin przy kła da, iak dalece części go 
l5kładaiące, .na i ego wfasności fizyczne wpływaią, i iak te 
ostatnie, odmienić można. 

I . . 
5. Znaiomość części ·grunt składaiących , _ uwazana . 

'wpewn'ym klimacfo, wyiaśnia nam iego własnoś~i fizy­
czne. 

6. N~uk_a zatem m;ząca poznawać ~zęści składowe 
roli, własności ich fizyczne, i na tych oparty i podział i 
sza~owanie gruntu, którą z'yać będziemy Agronomi.iq, 

· ;est naypierwszą z!lsadą wszelkich znaiómości gospodar­
skich. 

( 

7. Poniewaz atoli sam grunt, uwa zaiąc go iako zło­
żony z ' części ziemnych._ i , metaliicznych, przy kła da się 
tylko pośrzednie do wżrostu roślin; pokarm zaś ich wła­
ściwy stanowią istoty orgauiczue. T;.kowy pokarm musi 
bydź Jrnniecznie ud,zielonym dla roślin do iednego i tegoz 
samego mieysca prfymocowanych; poznanie zatem ta­
kowych tworów orgauicznych ,, które ku temu celowi 
naypozyteczniey 'obrócić mozna' 'ich przygotowanie i 
sposób . uźycia, ich nakoniec względna wartość' iednem . 
słowem nauka o nawozach ies't potem naywa:lnieyszą. 

\. 

-. 
' ' 

\ 
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8. Części d~. składu gruntu wchod·zące nfo są często..; 
kroć należycie z sobą umięszane i własności ·iego fizyczne 
ztąd wynikaiące pie odpowia,daią dla tego przyrodzeniu 
roślin, które na nim uprawiać ·zamyślamy. _ Jakim tedy 
~osobem rola stosownie do naszych potrzeb i chęci od-

' łllienioną byilź moze' to ~szystko wskazuie nauta me-. 
chaniczney uprawy gruntu: 

9· 'żeby zaś rośliny, gl'Unt .zaymować maiące, nie do..; 
znawały na przyszłość :ladney prżeszkody, tak w roz­
krzewianiu się. n2 nim według potrzeby, ' ~ako • teZ ciągnie.: 
niu i wydobywaniu z niego, ·będącego w nim pokarmu, 

.nalezy go oswobodzić całkiem . od obcych i szkodliwyt;:h 
ruu roślin, kamieni, stoiącey wody . i tym podobnych 
przeszkód. ' 

Części składaią~e go, muszą hydź do pewney głębo­
kości spulchnione i z nawozem zwierzęcym.lub ziemiami, 
qo iego poprawy, przeznaczonemi umięszane i ściśle złą­
czone'. . Na tern się zasadza cała· nauka uprawy i zdoby.,. 
cia czyli karcE-owania. 

I 

10. Naukę ~ nawozach, o poprawie, obrabianiu i 
zdopyciu gruntu' zaymuie~y pod iednem nazwiskiem 
nauki uprawr -r:_oli ; którą · znowu, podług śrzodków do 
tego ce.lu uzytych, dzielimy, na uprawę ro\\ c~emicznq, 
i uprawę, roH mechanicznq. 

11. Grunt tedy będąc tym spqsobem ugnoiony, o­
czyszczony i spulchniony, iest przez to iuź przyg,otowa~y 

do przyięcia roślin na nim rość. ~aiących. Tu iest zatem 
mieysce wykładu nauki. uprawy roślin gospod~rskich, 
którą znowu dzielimy na ogólną i szczególną. . 

Pierwsza zaymuie w sobie nau'k:ę o siewie, sadzeniu, 
pielęgnowaniu roślin w czasie żclt wzrostu, tudziez o 
Z.niwie, o tyle, o ile takowe dziafariia wszystkim rośli­
nom są wspólne a zatem ogólńe. Ostatnia podaie spo­
soby sz.czególnego. pielęgnow.ania, którego rozmaite ·ro­
śliny, podług 'ich przyrodzenia, wym?gaią.' , 

.· 
. , 

I 

' . 
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i 2. Chów bydląt dzieli ~ię ' podobnie:l na ogófoy 
szczególny. · · . · · 1 • · . • 

.. ChÓw b,ydląt ogólny ·obeymure w llohie pr~widia .pa:.. 
rzenia,.lwdor-vc~nia i pielęgnowania,; iako tez ' 1~ozrnai~ 
tego· po'Zytfowania,. naszych do1nowych zivierząt. ·; 

Szczególna hodowla podaiesppsoby zą:;t9sowaxiia ·o­
·gólnych prawideł, do szczegóh;iych, tyle się międz-y sobą, 
podług ich natury;, róźniących s-at·u.n.k.ów, zwi_eriąt do-
mowych. / 

I • 

13. Poniew(iz n'~końiec „ w powsz.eclrności; up_ra~a 
roślin i chów bydląt, ściśl-e · się z .sohą nawzaiem 'rączyc 
i wiązać powinny; nale:ly· zatem w końcu pobŹać, fa'-

/ k!m sposobem· te dwie gałęzie gospodarstwa ·nayzr~tzniey 
i naypoźyteciniey z sobą złączone hydź powinny. Na- . 
tika z~tem o Ekonomii c~yli urządzeniu ' gospodcir~lfVa 
uczy, iakim sposobem uprnwa roślin i chów bydlćtt, .na,­
wzaiem się z sobą łączyC. · powinny; w iakim i;losunkct 
względem siebie maią zostawać, ia.~ wi.ele sil ,ludzldćh '1 
zwierzęcych_ do t>siągnienia zamier.zonego celu potrzeba; 

riakim sposobem takowe siły ur".~1dzić, zeby. z .cnłkowi,tego 

:o~ólu, _w pe,~nym . d~ny1n przypad~u '. iłe ~nozqa.~"1?a~.-: 
,większy zysk wynikn~I,· ' · 

"!1 .. 
. -
' . .) .. 
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§.IV. 

Podział nauki gospodarstwa. 
I. Agronomia. 

r 

· !'· Chemiczna 

II. Uprawa 
1 

[
Nauka o llawozacb. ' 
Poprawa gruntu przez mięsza~ 

nie czyli dodatek ziem .. . . - . ... l Obracanie ( ora~ 

III. 

roli. ł ,_ · 
\Mechaniczna 

. , . nie.) 
Obrabianie Sgulchnia:r1ie. 

Czyszczenie. 

I Uprz<1tnie11ie 
D b . I' Szko<lli v"' roślin. 

. o yc1e czy I ·Kamieni. 
karczq.wanie (l" k 

· . JaS ' U, 

Wody. 

I Sievba. , · . 
Sadzenie. · · I O.gólna ~ie!ęgnowanie w cz11sie wzrostu. 

U Zmwo. , 

::ś~}:~ f Z'· ' .. <JOZ. 

. 'Szczególna Roślin past'ewnych. 
1 ~ Roślin handlowyclt. 

(Parzenie. . 
j Hodowanie. 

IV.Hodowla 
bydląt. . I Ogólna 

\ Pozytkowanie. · 

f Bydląt rogatych. 
Owiec. ' . · Szczególna I K_oni. 
\Sw,iń; 

V. Ekonomiia, czyli urządzenie gospodarstwa. r 

. " 
: 
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J §. I. 

Wyobrażeni~ i cel ~gr~nomii.\ 

' 1. Agronomia, iesł to ta <'Zę~ć ,naulfi gospodarstwa; 
która uczy poznawać i rozró:iniać częśc;i„składowe gruntu, 
tudziez, wfasno~ci ich fizyczne i przyczyny, od których 
zalezą ; wykfada i obiaśnia. ' 1 

. \ 

~. ·Celem tey nauki ]est, poznanie, iak kazdy grunt 
W powszechności j kazda iego cząstka w szczególności, ' 
do wzrostu się rośli1_1 przyczynia, tudziez iak przez od­
mianę ,rnięszaniny cząstek składowych ziemi, fizyczne. 
~ego wła1sności odmieniać ~ofoa. . f 

§. II. 

vVIasność I tworze·nie się ~hecnego ' stanu 
powierzchowncy skornpy ziemi. 

i. Powierzchnią ziemi stanowi po większey części 
massa w p,ostaci proszku z pokruszenia i zepsucia się i­
stot kopalnych, · p~wstała, zawieraiąca w sobie znaczny 
slosunek islot organicznych rązłoźonyd1 : 

. , 

\ . 

'I 
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2. Głębokość tey, mnięy Iub· więcey pulchney massy, 
i.~st rozmait~, kt,óra zaldy tak od .Początko":ego ks~tałtu 
kuli ziem&kiey, iako tez o.d rozmaitych odmian, .ktorjm 
ona w'dfogiey kolei czasów podpadała. • 

Ńa :rhieyscach wyniosły~h i górach, w pows~echno-
. 8ci by\'\'.'! ,gr.unt płytki, na dolinach za~ i ró wninach g!ęb-:­
szy; powierzchowń'a - albowiem c. i ' pulch'na warsta ziemi 
nic innego nie iest; 'iak tylko zepsuta i pokruszona ąkała, 
którey Ćząstki w~da u nosząc, pa mieysc.ach ni7;kich ,'skła-: 
dała, i dotad · ieszcze ·składa- Tym sposobem doliny zo­
Btały . ria:nie~ione " i podwyzszone·, ' •a góry 1 ' .skały spła:-
!'ZCZónel_ V 

3. Góry i 'doliny za wieraią w składzie swofogo gruntu 
td same cząs.tki. ~ iakich · zło:Zona iest skała ·, . która im , 
przez zepsucie się' i ro~kład, początek dała, która zatem , · 
w bliskości ich. i-est · połoźo~a :-;- Równiny zatem , ' któr~ , 
ze skał 'riapływoyvych przez wodę uformowane zostały, 
są bardzo rozmaitego składu i ' mięszaniny cząstek zie-
:r;nnycJ1. ,_„ ' .. „ • 1 • · 

- '4.)3i_orą'c . p~d' wagę rozi'.naity skład' kształt i koior "' 
'skał tudi iez gru~tu_ z nich utworzonego'· ~nieś~ konie; 
cznie musimy, ze, części składowe gruntu, posiadaią od­
mienne własności i podJ'.ug roŻmaitey ich ilośCi, w kto'rey 1 

są w gnmcie obecne, .do wzrostu rozmaitysh roślin, w ró­
wny~h' 'żkąd in<{d ' ~koli,cznościach , albo są pomocne ~ 
przyiazne albo przeciwne' i szkodliwe. 

5. 'Kto che~' zatem mieć c,zyste i iasńe wY.obrazenie 
o gospodarstwie, musi naprzód poznać dokładnie ziemię, 
na którey ~i~ rośliny krzewią i ~oskonalą. . · . 

1 

· Chcąc. zatem poznać i oznaczyć w danych przypad­
kach , · 'wł'asri~ści gruntu w stanie iego składu, naprzód 
poznal trzeba chemiczne i fizyczne własności pierwiastków, 
do stładu i ego wchodzących: bo„wte'nczas tylko dópie­
fo moina będzie pe~ne ustanowiq prawidła upra'YY i 
P1:zygo"towańia gruntu, i stoso\~nego pielęgnowania kr~e; 
WJących się na nimi roślin, kiedy wiedz)eć będziemy in.: 

I 

\ 
\ 

·' 

.. 
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kim sp.osobem k~zdy p~iedyncz! pie~~iastek ~.runtu sarn 
przez się, tudziez w zw1a,zku z rnnem1 iego pierwiastkar · 
do wzrostu się ro.ślin-przyczynia albo irn staie na przn!, 
hkodzie. ' . a . . e-

§ .. III\ 

Podzi~I czr;ści 'skiadowych gruntu. 
. / . 

· J.„Części składowe gruntu dzielą się na stał~ kt,. ' ' r ' . 1 • ' 01 e !V m,assie, i we w as_nosc1aC1 s~oich' ~a wsze w iednym i 
tyrn~e saniym slame ,pozosta1ą, albo. przy1wy.mniey I _ . . . . d Jar 
dzo się nieznaczme o mieniaią: tudziez na odm· . , . . . , . · tenne 
ktore i w l?assie _ 1 we wfasnosciac}i swoich, ci głe od- . 
p'adaią odmianie. ą .y ,P 
f',,. ;.. . 

. .. · .... :_~ ,;· Niektórzy. nazywaią ·pierwsz . 
l · · k l · e ni. ep.~lnemi, ostatn~e za~ pą, ncmt; Ja 'owe ato. i nazwa · . . 

JJiewaz niektóre pierwi.-"st·k- : nie' me i est prawdziwe, po-
„ 1 "runtu d · · · · JJiestałe ·nie' 5~ l . . ' ' o o m.1e111a1ące, -s~ę .. c_zyli „ .. ' _ ·i. pa ne1111. · - , 

2 · _,Do rzędu pier~szycli nalezą .ziemie i meta Ile, do 
clru U' zeli sz tk · · 

• B ' · czą I .lsto_t organicznych, osta:tec~~1emu roz~ 
~ł.~dowi uległych, tudzieź. na powierzclmi ziemi żaay-
ąu1ące się sole. ' ~ · 1' • • • • 

..... . \ ' - - \ ',.-~ 

,, 
/ . 
. ·, §.'IV . . .. . . "{'. 

;vvrasµości fiż-yczne ·i cheuiicz~e cz~śpi &kfa­
, dowych g:runtu. ·. 1 • . • 

~) O ' niezmiennych czyli· stałych pierwi5slkach' 
gruntu. 

. ·. 
I. Pod naz\oylskiem ziemi, zaymuiemy ciafo proste 1 

n~ swoie pierwiastki rozkfodać się niedaiąc~. · W postaci 
~iafego proszku. Na działanie ·ognia wysta\:vione nie to-
pnieie, w wodzie się n?e rozpusz~za. , . 

2 Met Il · · , „ r . \ , _ .. , ~ ~m1 zowrnmy c.ia a proste niedaiące się roz- · ..,., 
kłµi:l~c, klo re się . odznaczaią od innych , blaskiem wia-

. ł 

. , 

,1 · 
• I 

.. 

· · ' ·t ' ' kolorów i w· ściwym sobie metallicznym, 1rozma1 osc1ą . ię-

kszą .gatunkową cięzkośeią, . , , . 
' '.· . ". · ; • ·,,, · e; i al kali sa. tó Dawue- iuz· było mfnema111e, .ze zJt:mJ , 'k, d 

Jl . . k , , • , e cbeni1 ow o.., weta e · medokwaszoue, la .oz pozrueysz . p . . a· ł . - . „ t . dz1ły ome-ś w1„a cu'.1ia. z'u pe nie t~ mmem_ame po ,wie~ . . ~; ł w ta-
waz aloli 111ewiador110 1eszcze 1est dqtąd, 1aki ' ~ _Y · 
k Il . . , . k . ' a· . t' ito~llll wy-o·we 'meta 0 '1c y, Ja · ·o 211s·a y, JJa wege acya. . . , 

. wi:erai~ ·, p·i'z<,:to uwagę 'l:akowey 1-.óznicy, zostawu1a,c _po­
źni.ey.szeniu: . cza.sowi, zatrzymuiemy tym czasem <law~y. 
podział ziemi i me tall o w. · 1 

' • I ' ' 

. 3. Włąsności cząstek· skłatlo\vych gruntu,· kl'óremi się 
iedne od drugich rÓźnią, ~ą albofizyczn_e albo chemi~zne: 

ł • 0 f ' I ! „ - ' I I , • L ' r• I J 

4 . . fr.Jasz~ości · oluJ'?_ziczne 'za.lezą na rozmaite~ za'... · 
chowaniu się ciał ie<ln.ych wzg.Jędem dr:ugich, '!' któremi 
w związki wchodzą i'Yiowe ciala fórmui,ą. 

. '' ~ 5: 1 Wlltsn;i~ż;u;~ foj·c;,~;,,:,,;_ n~'\Y w~Ć będzi'emy :' g~~ 
~~oś_ć . ! ~·p,oyp4s~ · ciap'.; ,iego , z~chowa;i~e się . ~zglętl;p~ 
'\vody,' ciepła i elektryczhości. ' 

_ ,9. ':l /:ł;ola Cjlyli grnatie~ to ~tęsz-;nit!a - roz~aitych :ga­
tnnków ziem, metallów ·i organi~znych istot, . kt~ra.·PRT 
dlug rozmaitegó iey składu rófoe ma własności. 

' ' . ~ _;: - . . ~ „ 

. J· Ch~ąc. 'p~zlrnc ptzy~iot; grunt~; musimy naprzóq · 
' l ' · · · d 1 · · k ' do skfadu poznac w asnosc1 po1e yoczyc 1 pie1·wrnst . ow, 

i ego · w~hodżących. Po11:zel:lną za rem „bę.dzie r:ec;zą' ~a­
pi·zód ' poznać- własności . chemicz11e i -fizyczne ,' naypier­
wszyCh pierwiastków' : &runtu.' 

8. Pońiewaź atO,li takowe rnrypi~r~sze pierwias~ki, a_i­
gdy same przęz sfę poie<lynczo, ale za ~~sze \f star~e skła­
du chemicz{iego i mechaniczł1ey m_ięs~uniny z sobą ll~ 
wzaiem są pofączone; chcąc zal em poiąć i wytłumaczy~ 
rozmaite fenomena, kLó1·c · w uwadze _gruntu· napot.ykac 
będzietny, poznać musimy i własności bliźszych częśoi 
skłudo,vych gruntu. ' „ :~ 1 

' · 

. , 
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a) Zie1iiie. ·. 
I. Chemicy liczą 9 gatunków ziern róznyćh, . ale się 

fop tylko cztery w gruncie zwyczaynym znayduie, tych 
zatem ostatnich znaiomo~ć ~Ja uwagę rolnika zasługiwać 
powinna. 

Dokla~nieyszy chemicżuy rozbiór gruntu w różnych 
okolicacL, mógłby be'z ·wątpienia . okaza6 obecnośv in­
nych ziem gatunków, ale Że się one· tak rzadko w gruu­
tach .znayduią i w .tak małey ohfito~ci, ii. na odmianę 
ilatury gruntu bynaymniey nie wpływaią, z tego zaten. 
~zg'lędp ' 'uwa.gę icl~ opuśi;i6 mozemy. . . . 

....... ~ I , ~ ' ~ ! - o.J 'v. - ,._ 

, '2. ZieU]ie, którę powszechnie do składu gruntu wcho-
dzą są: krzemionka, glinka, wapno magnezyq,. · , 

I , ~; . ~ ; . 

l~ Krzrm'Vi.onka: 

1. Kl'zemiouka iest w postaci białego i delikatnego, 
lecz · w dotknięc~u szorstkiego proszku, bez smak? ,i ~a­
pachu i· w ogniu 1m'ma przez się nie topi i · ~v wodzie · się 

. ,, ~ . ~ 

,· 

nie rozpuszcza . . 

, 2". w zaddym kwasie' wyiąwszy ffooro'wy, nie roz­
pnszcza się. 

3. Z alkali stałemi, w mocnym ogniu, d.os.~o.r:aie się 
topi, i z niemi szkło formuie. 

4.· Jezeli do krzemionki doda się wiele alkaJi., wten­
czas utworzy się m.assa, któ1:a się łatwo. rozpuŚzcza w' w0-
dzie i ·~tanowi rościek krzemienny. . . · · · 

- .· ,Tym '.sposobem krzem i.on kę 
w ·wielt'.1 gori\cych . Źrzódłach, 
wody z pow.ietJ'r°-'lm' oddziela 
ni~tey , na dno ópada. 

rozpuszczoną znayduiemy 
która za zetknięciem się 

w postaci massy kamie-

5. Polewaiąc wodą krzemionkę czystą i sttchą, po­
. strzegamy, ze 1001 iey części zatrzymuią przy sobie 250-

280 części wody, która w takim z cząstkami ziemi zo-

/ 

' . 

"( 
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słaie zwią~ku· , iZ się od niey w postaci kropel nie od­
dz.iela. 

' I . · · · t ymywania, w pe-Własność ciał, pr~c1ągama 1 za rz , b, d _ 
1 

•1 , · •ody zwac ę z1e-wnym przeciagu czasu, pewne\' I osc1 "' ' , , . l 
• . -. d Własnosc ta wie -my sposobnością zatrzymywania wo Y· · . l , 

' .i • ' od mey za ezy, k,ie)' iest wagi dla gospowarza, po111ewaz . .. 
' , . d l b . l ·eysze paro\vame Po wiekszey czesc1, prę sze u po" o ni . . . d 

' ' . . t k ' ym iest prze -wody, co w process1e wegetacyi a wazo 
miotem. 

·. k d 1 · f r·muie ciasto bez 6. Krzem1on "a z wo ą zaro Jlona, o . 
, • ł , • · 1. k ·, · W da z takowego zadnego związku, c1ąg1osc1 1 1 p OSCJ.. o . . 
związku ·bardzo sii:.; prędko ~a powrot uwalnia . 

Zachowa.nie się czystey krzeniiouki wzgl,ędem ciepła 
nie iest ieszczo doti\<l dobrze ·poznane_. 

7. Krzemionka znayduie się nayohficiey w naturze, 
ale tez nigdzie na nię w stanie zupełnie czystym nie na­
trafiono; zawsze albowiem z innemi zien~inmi lub !Tie­
tallami skombinowana' w istotach .mineralnych iest 
obecna. 

Ziemia ta nayczystszą iest w phezroczystym krysta~ 
']izowanym kwarcu i w . górnym. ~ry~ztale. K:ivarc ~osp~­
lit.)' krzemień · feldspat, po w1ekszey części z mey s~ę 

' · ' · '. · · sobie składai'I. Granit, gneys, porfir 1 t .. p. zaw1era1ą w 
wiecey , krzemionki ani zeli 'innych ziem. · ( . 

8. W gruncie z . innemi ziemiami chemicznie połą-
. . 1 · delikatnego · "czona znilyduie się krzemionka w pos uc1 

proszku albo piasku. 

• • • 1 • • kł dzie swoim krze-Skały 1 kam1eme zaw1era1ące w s a . I iltun 
. . . · k ' ziem rnnyc I g -m1011ke 1 przy niey znacz11y sto.rnne · · I l'k· t 

( , ł , . . . · e stanow1a. ce 1 a ny ków po ostatecznem roz ozem u 81 <' . . k , . . t 
· . ' . I~ . ' . k W ol1me lOl'a się W0-1 1111 ekkt na d1itkn 1 ęc1e prosze · 0 k , "' · 

' · · '""O czesto · roc znayu UJe :rzy przez rozkład łupku alin1all ·o ' < . 
· · · · · ~ 1 · po1 ówa · w <>runc1e' marglo-s1ę krzen11011k1 wiecey a111ze 1 . 1 • o 

· · ' · kładu oo' t' przecho<lowych wa~ Wym formUJącym się z roz ' n . „ 
pienuych zna,lazł P. Saussure o,3o krzem10n_ki. . . . eh 

Ist9ty kopalne, które przy szczn~łey ilośc1 rnny 
Burgera Gosp. wieysl:. ToJJI J. ~ 2 
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ziem, zawierai; w składzie swoim prżewyższaiacy st ' , ' kł d ' ' , osu-
nek krzemionki, me roz a aią się i lub ie:leli się rozkła-
daią, tedy ta łatw~ść_ rozkład_u bywa pospolicie w sto­
sunku pFZymieszallla mnych ziem gatnnkó 

Takowe ist~ty mineralpe bywai'\ pospali;· d ' , 1 . . ie przez wo y rzeczne sposobem mec rnmcznym rozbite · k 
· · , , . l po ruszone 

„ iakoweuo po'kruszema, z_wyczayrue powstai'e . ' 
~ ·o rozma1tey 

; grnbości piasek. -

· 9. Piasek jest to część składowa gruntu, który uwa-· 
zany w sobie, posiada własności fizyczne rózniące g 

. k" ' o od ćzystey krzem1on 1. 

- 10.-Piasek _ze wszystkich części składowych gruntu 
·posiada_ naymmeys~ą sposobność przyciągania, i zatrzy­
mywama przy sobie wody. 

I OO' cz.ęści piask n bardzo cienkie o z t . , 
sobie wody JJodług S l '"bł . g a rzymu1ą przy 

3 . b • . . c JU ei a , ~5-29; podług zaś Kromc 
o, ~ ; g1 u szy lllas~k zatrzymu1e iey od o,20-0,25. 

11. Pr.zyciągnioną wodę nayprędzey na pow_ rot 
~~. ~ 

Doświadczeni~ P. Schiiblera w tym d · · prze m1oc1e ro-
bione, są nay_dokładnieysze, ich zatem w~padki w dal-
szym ciągu - nau~i przytaczać będziemy. 

Podług Schublera z l,ooo części wody z pi" k' . . • ' as ·iem Połączoney, u lotnia sH; o, 884, kiedy w tymze . 1. 1 . samym 
.czasu przeciągu, z g my uwa ma się ich tylko 0 3 3 , S , I , a z próchmcy 0,:20 • 

1 2. Piasek fadnego nie posiada spoienia-. 

Wodą nawet zwilz_ony -~1ic zarabia. się w iadną formę, 
a wysuszony natychmiast się rozsypme. 

I 

i3. Obięto~ć ieg.o przez wyschnięcie bynaymniey się 
nię, zmnieysza;' 

i4. Z powietrza a:tmosfe1:ycznego bynaymniey wil­
gocj nie przyciągu. 

J I 
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15. w · stanie wilgotnym przyciąga cokolwiek kwa­
sorbdu z powietrza. 

P. Humbolt nąypierwszy pokazał, Że glina wflg~tna ro~-
kł d . fi p Scbiibler mmema, ze a a powietrze atmos eryczne. . . .1 
wszystkie części składowe onintu, w stame WJ gol~1Y!11 • 

kł d · · · 0 . , 1 b wiecey kwasorodu roz a aia, powietrze 1 mrney u 1 , 
. . . . d k' , · 0 1_.- on uwaza, mocno z mego przyc1ągarn,, ie na ·ze go, 1"1, . , . • 

b . . . b 011e 1 pozmey zno-przy so 1e me zatrzymmą; o wysusi , 
. , kł d · ow1etrze atrno-wu woda, zw1Jzone, pa nowo roz a a1ą P . " · z , · 1r I kt' ·e w powietrzu s1eryczne. ~e 0,21 częsc1 --"'wasoro1u, 01 _ . 

atmosferycz11t\m pospolicie bywaia, obecne, piasek przycia,­
gJa,ł o,o 1 6 kiedy inne gatunki ziem, iak niżęy zobaczymy, 
przyymuia, •go o, 153. 

i 6. Przy iednostaynem dziafoniu promieni sfoneczr1ycł1, 
wszyslkie gatunki ~iem, pra~vie się iednostaynie ogrze­
waią, farba tylko ciemna lub światła, ma znaczny wpiyw 
na rófoicę sposobności do przyięcia cieplika czyli ogrze-" 
·wania się. Władza atoli zatrzymywania połkniętego cie­
pła 1 iest im właściwa ' i bywa rozna. Piasek ~e wszyst: 
kich · zatrzymuie w sobie ciepło naydluzey. 

Pvdług Schiiblera piasek wapienny zatrzymuie prz_y 
sobie nayJłuiey ciepło, po nim idzie kwarc, po lem gli­
na, kl óra się prędz~y ochładza o { część czasu. 3o ku­
bicznych cali piasku wap· ienneao w temperaturze zwy-

. b . . • !o 
czayney powietrza 13 ę.. potrzebowały 3 - godziny 1 d 
min. czasu, aieby od 5o0 do który<;l1 były ogrzane' 0 

o t . ' , . ł )-) piasek kwar-l 7 emperatury zmzyc się mog y. o czego . . 
• . , . 1 · JJiemaH\Ca cowy potrzebował 3 godziny 1 27 mrn. ag ma ' 

w 'sobie piasku, godzin :l i min. -I 7. 

:i. Glinka. 

l Gl. k t . t . . ta~i proszku hiałego w do­. m a czys a ies w pos . . 
tknięciu bardzo miękka gładka: J tlusta l. be~ s~ak.u l 

zapachu, w ogniu się nie topi 1 w wodzie się me roz­
puszcza. 

Wystawiona na wys,aki stopień temperatury, podlega 
odmianie która na tem zaldy: Że się ścia,ga, daleko, 

·2olt 

·' 
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,20 . ' . . . . . ' mnieyszą prz·estrzeń zaymme, 1 ,me_ 1es~ 1uz w ,stanie, ty-
le_ wody pi·zy sobie zalrzymywac,' ile 1ey przed wypale­
niem przycia,gniętey z~trz~mywac r;nogła. 

i 

J ' 

2 • 'Ve wszystkich się ~wasach rozpuszcza. 

I 

3. f rzy pomocy ci~pia' al~a_Ii state rozpuszczaią ią 
. 'drogą wilgotną łatwo i ·całkowicie. 

·. 4. Świeźo odłączona z ałunu glinka, cztery razy tyle 
przyciąga wody, ile. sama '1-vazy .i w takim z nią związku 
zostaie ,· iz ta ostatma, W postaci krope~, od niey się nie 
oddziela. 

Pod_ług '~ąic_h. doświadc.ze~ · .1.00 gran Śwido odłączo­
ney ' z ałunu g-1'.nki, ·przyc1a,ga1ą l zatrzymuią w sobie 379 
gran wody. P. fhaer powiada (Grunds. d. rationel L d . 
I. T. S . 61) ze cz st k. ~ ., . . . ·. an w. 

. . 1 ę u I oc przyciąga J zatrzymu1e przy sob ie 6 razy tyle wody ile , · , · . , . , sama w11zy: ale 1ezeli raz zo-sta1i1e wysuszona wteu · 1 d 'ł . . . ! czas e wo po tora, albo dwa razy 
t,Ylko co do wagi' rody przyciąga. 

' , 5. Z wodą zarabia się w ciirsto, któremu 'vszelki bztałt 
nadadź można. -

6. Glinka zwilfona, _bardzo powoli uwalnia połkniętą 
wodę. 

P. Scliiibler nie brał I)Od uwagę i doświadczenia swoie 
własno;ci ·fizycznych czystey krzemionki i glinki. Pudłu' 
moich doświadcz~11, między gliuk~ świe:io od ałuriu 0 i 
dzido11'1 1 wyprnzoną ,magnezyą' me pokazuie się zn'aczna 
róznica czasu, w )<.to r~n~ one,. przyciąg,niętą do siebie 
wodr;, na pow rot uwalu1a1ą . Obie te ziemie po 100 ur~n 
wz_ięte, w izbie .ogi:zaney na 17° .R:auM. polrzebo~ały 
d111 łl du całkowitego, wody połkmętey, uwolnienia. 

Władza zatrzymywania wody, w czystych z iemiach 
i-eh rozmaitych komb-ina cyach i mięszaninach, iest w sto; 
su11k11 odwrotnym obiętości ich cząstek składowych; irń 
te s.e. dl'Ob11ieysze, tym pewna i oznaq:ona ich waga, 
w w1ększ~y iliĄ-ci pnnktów styka się z wodą i z nią spaia: 
tym zatem więcey tey ostatuiey do cząs~k ziemi przyle­
gać będzie. Ztąd to ibagnezya i glinka naywięcey wod:i. 

I 
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przyci11gaią i 2atrzymuia, bo cząstki ie? są wyra~ni.e nny-
' d · ' · ' b o~Cl do przviecia c · rob11.1eysze. Co się tycze sposo n ~ . . J ' , • 1e-. 

l .k k , · · ,. · , yst)'lli posrnda1ą> doswiad-p 1 a, ·to.rą z1em1e w s;ani.e cz . . 
czenia nic ieszcze pewF1ego n~e pokaiały. 

7. ·Glinka iest w kazdy m grunci~ obec~a ;_ w mnie.~­
s.zey ilości w lekkim, 'a'_w większey w tw~idy,m, zaws;t1e 
z innemi ziemiami lub m elallami, skombmowana . 

d , . 1, t llizowana glinką. Biały ' szafir ma by z czystą 1 '>rys .a · . ''. . 
· ' · k .· k wcbodZI ta zie-. W związku z medokwasem ·1 · rzemwn . ą, 1. t 

. l d . h 1, • • W , l . <ci ato 1 w szys -mia do w1e u rogrc '!-am1eni. . ogo nos .„ . k .. 
. . . . . b" · l b wiecey glin 1, kie kam1e111e zaw1en;1ą , w so 1e mn1ey u ' .. 

. , . . . b. ł 1iek u!wiany, nayw1ęcey zas 1ey zaw1ern1ą w so ie , u · o 
hornblenda, i łupek mikowy. 

8. Glinli:a zn_ayduie się w gruncie, w ksztafcie nrniey 
lub więi:·ey zafarbowaney massy, którn z gliuki . krzemion~ 
ki i niedokwasn źelaza, chemicznie z sobą połączonych, 
zio~ona, w pospolitym · i~zyku, nazywa ~ię /{liną_. 

Kiedy &~ały, lub iakiekolwiek istoty Jl)ineraln.e zawie­
raiące w składzie swoim glinę, znaydui'I się w takio1 sta­
nie chemicznego zwia,zku, ii na działanie .powietrza i wod_Y 

' wyslawio11e, rozkładać się rno.g_l'\i wtenczas i:ozsypnią się · 
na drobny .proszek, kt,óry w czasie takowego ro_zkładu , 
rozmaity kolor przyym11ie: bo zdazo ciągle się nie dok~a~ 
sza, a gli nka rnniey lub więcey c~ysta, połączona 1est 
z krzemionką i nieco niedokwa~11, 

k ' wia-9. Glina jeąt częścią. skfocłową grunlu-, ·torey . k 
' . fi „ . d . dfucr teao' Ja snosc1 zyczne są rozne 1 o mienne, po · 1:1 i:- k 

. . k" i· ·1 ' k 2' sobą są s om-prnrwrnst 1 g .my w roz,ma1 ym stosu.n u 
bino~ane. ' 

• P r . d , M··gelinie (Hermbstiidts Kronie roiessor meg ys w o · . 
• 1 • • B d s 379) w Cl'\"U wa-Arch1w der Agnk. Chemie V. 1,111 • • • • , • 0 . 

, . l 'd , . d , ł się oddz1d1c glrne z wielu znych swo1c 1 oswia czen, stara d . , '. , . 
t k , t łókariie wo ą 1 gotowar.ne, l tym ga un ow grun u, przez p . l · · 

b t · d piasku· oddz1elo11ą, c 1em1cz111e 
spos.o em nays arown~ey_ 0 .' 1. „ . ritu '•na ,tward-
anahzował. Przekona:! się on, ze. g rna g1 u . ) . . 
szego, zawiera w składzie swoim uaywięcey glmk1, k1~­
dy glina naypulchnieyszego, naymnieyszy iey ma w sobie 

.... 
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stosunek. Glina najtwardszego gruntu, który on nazywa 
Klayboden, a my nazywać będziemy gruntem twardym, 
gliniastym, zawiera w składzie swoim o,52 krzemionki, 
o,37 glinki' I o; Il niedok Wa su zelaza. Glina gruntu który 
on nazywa Lelunboden , ._a który my nazywać będziemy 
gruntem rędzinnym, zawiera w składzie swoim 0,70 krze­
mionki, 0,25 glinki i o,o5 niedokwasu zelaza. Glina zaś 
gruntu, który 011 nazywa Lettenboden, a który my nazy­
wać będziemy rędzinq piasczystq, zawiera w składzie 
swoim o,85 krzemionki' 0,-12 glinki i o,o3 niedokwasu 
zelaza. Glina, którey własności fizyczne Schiibler' opisuie, 
.zawiera w składzje swoim, podług piego, o,58o krzemion-
ki' o,3,62 glinki' i 0,058 zelaza. " , 

10. Glina przycią'ga do siebie znaczną ilość wody. 

I oo części gliny,,przyciągaią podług.'Schiiblera 70 części 
wody i z~h'zy~nui~ ie tak, iz ta ostatnia,- w postaci kro-
pel, od ll1ey s1ę me oddziela. ' 

11. Pofyka pewną tylko i oznaczoną ilość wody, którą, 
kiedy się do pewnego stopnia nasyci, więcey iuź iey nie 
przyciągu. 

Tey to własności gliny, ·początek swóy winny źrzódła, 
~ieyaa błotniste w dolinach na gliniastych pokładach; 
J . ~voda stoiąca w ' brózdacb; dla tego uzywamy gliny do \ 
nneysc, gdzie wode zati·zymać chcemy iako to do upu-

, • I ( ) ' stow I t. p. 

12. Glina polkniętą wodę powoli ed sitbie uwalnia; 

. Z 1 ,ooo części. wody, w ie~nym i tymże samym czasi~,_ 
wy1rnrowało z gliny 313, kiedy z piasku uwolniło się_ 
iey 7 59 do 88,!. ,. 

""-. 

13". Posiada naywiększe cząstek spoienie. 
. I 

W t~y wlasności ŻadPn pier\viastl'k, ani część s~łado­
wa grnntu iey nie przewyższa; iakoz wszystkie gatunki 
gruntu, tym są twardsze, im' w nich i est większy stosu­
nek gliny. - Schiibler ,x._ swoich doświadczeniach P.oró­
wnywaia,cyc11, ńaznacza spoyność w glinie garncarskiey 
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· r · t - 82 w g1·uncie rędzinnvm :::; 1 oo, w gruncie g*rnrns ym - , . J 

.= 50 w rędzinie piasczystey = 4o. 

~ . 1. zez wyschnięcie na''-14 Ze wszyslKich ziem , g ma pr . . J 

. . b d . ' b'Ptość swo1ę zmmeysza. więcey się ściąga i nay ar ziey 0 1 ~ 

· · ' po wyschnięcig, Podług Schiiblera' glma c~y.sta traci'.. l l /ł. l'P-dzina 
na obięto~ci o, 183; grunt gliniasty traci o, ' ' 
0,089, rędzina piasczysta 0,060. • 1 

1 5. Glina połyka wilgoć z powietrza. 

· i· przeciagu 48 _ Podług Schi'tblera 1,000 gran ? my, w_ 48 'G t 
d. . połkneły wilgoci z powietrza gran . run 

go zrn, · I wapna 35 rę,dzi;rny 34, ręclzi11a pias.czysta 28, węg an · 
Kiedy próchnica połknęła .1ey 110 gran. 

16. '\\r stanie wilgotnym rozkłada powietrz~ atmosfe- · · 
ryczne, i z-~1if:•go przyciąga kwasoród. , , 

W ~rzecia,gu dni 3o glina połknf;'ła z po~vietrza atmo­
sferycznego ze 0,21 kwasorodu, które w niem były Z'!-­
warte o, 153. Grunt glini.asty . przyciągnął tylko o, 1 361 

'rędzina o, 11o, kiedy rędzma piasczysta 0,093. ·' 

17. ·Glina ogrzewa się daleko pow'olniey, aniZeli pi·~­
sek, i prędzey, aniźeli ten ostatni,' polk~i5t~ ciepło u­
walnia, ieduak ie zatrzymuie' dfozey, amzeh wapno 
magnezya. 

Podług Schi'tblera, władza zatrzymywan~:a ~iepła w P51a: 
- · · k k e 1stym 0,9 °' Sku wapiennym= 1 ooo; w pias u rzem1 n -68 /J • 

' ·ł r · tm= ł, w glinie czystey = 0,66 7; w gr.unci _g mia~a~czystey = 
w grnncie rędzinnym =0,718, w rędzinie P 
0 , 7,09 ; w wapnie=o,618. 

. , twardnie mocno 18. Glina w ognm wyprazona k. l\ ' . 
· · . k' d . wszyst -ie w as11osc1 doświadczemu ta iey o miany, 
sku, na się ·przyymuie. , 

i po 
pia-

Połaczona z krzemionką, zelazem i czę·stokro6 w niey 
b · ' ocnym prazo~a ogniu, topi się i tym o ecnem wapnem, w m . - · ·u 

sposobem gatunek szkła stanowi. Im w1ęcey w top1em 

\ 
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dodaie się do niey wapna, gip1su ifeldspatu, im ogień iest 
1 mocnieyszy, tym spalona massa, więcey się do postaci 
szkła przybli~a. 

5. Wapno. 

1. vV apno jest w postaci proszku białego i delika­
tneo-o· bez zapachu' ma smak kaustyczny, W ogniu SiP o , . . '( 

· nie topi, ale się w wodzie rozpuszcza. 

, Sc i śle mówiąc, wapno <;~yste, we własnościach swo­
- ich nie iest podobne do ziemi i dl<\ tego il\z od dawnych 

cz1:1sów chemicy tę ziemię, równie iak i magnezy<\, mie­
ścili w'liczbie aJkali, do których we własnościach swo­
ich, ma wielkie podobieństwo. Teraz zaś ta róinica 
mieysca nie ma, ponieważ żiemie i alkali do metallów 
nalezą. 

Mówimy t~ o wapnie w stanie zupełney iecro czysto­
ści ale w takim stanie w naturze ni a<ly sie nie0 znay'<luie . . lk' o • ' 
bo mal,<J,C. Wie le p_owinowactwo z kwasami, j natrnfiaiąc 
szczegolmey 11.a kwas węglowy, który iest wszędzie obe­
c?y,. prędko się z nim lub z innym iakimkolwiek, kom­
bmu1e. Dla tego natrafiamy pospolic,ie w przyroJzeniu 
na wapno w sl:iuie węglanu· lub innych związk~w z kwa­
sami. 

Wapno czyste, równie iak i alkali, kolory niebieski,e 
roślinn'e zieleni, kolor kurkumy czyni brunatnym, a inne 
kolory roślinne odmienia czyli niszczy. 

Rozpuszcza się w 680 częściach wody. 

2, Rozpuszcza ,się ,we wszystkich k':asach. 
~.I 

3. z alkali stałem, ·zadnego zdaie się nie mieć powi­
nowactwa. 

4. ,z istotami or&anic~memi wd10dzi w związki, 

Wapno działa na istoty organiczne, ta~ zywe iako też , 
i niciyia,ce, sposob,t:m kaust~cznym, g1·yzie ie i rozrabia. 
Twory roślinne, które dop1en> P.o ostatecznym rozkła­
dzie moo'I zosta6 rozpuszczal11em1, wchodzą z wapnem 
kaustycz~em · w laki zwiazek, k Lóry_ się '" wodzie rozpu­
;zcza; twory zaś źwierzę'ce, albo takie produkta rośli11ne, 
które, iak białko, oley, klayster, naywiększe maią podo-

I .. 
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bie1'istwo z tworami · źwierzecemi, ko~nbinuią się z wa­
pnem i twoi:z<\ takie związki', . 'które si~ ~ało w wodzie 
rozpuszczai» · z iakowey własności wyn1kaJ'\ dla gospoJa-

, ... , ' . ' . k. . o cz em obszer-rza bardzo wazne 1 pozyteczue wmos l' ,- , 
. , , „ b d 1·eniy - Tę szcze!!ol-n1ey w oauce nawozo.w mowie ę z · . v 

. . d · , , · d · ł ·' pna na istoty .orga~ meyszą 1 znvną rozmcę z1a ama wa 
niczne, naypierwszy ~ostrzegł i pokazał P. Davy. 

5. Śwjefo oddzielone · kaustyczne wapno, przycią~a 
chciwie, w powietrzu będącą wilgoć, traci przez to swoy 
związek i na drobńy, biały, rozsypuie się proszek. 

Chcąc, mieć wapno czyste albo kimstyczne, należy po­
spolity kamień wapienny, przez wyp<llenie, ud kwasn ~ę.": 
glowego i wody krystalicźney, . w niem obecney~ o~dzielrn 
i dla tego to w pospolitym ięzyku nazywai'\ ie rnaczey 
wapnem wypalone.rv. 
· Za zupełne ·atoli czyste, wtenczas, tylkó_ może bydź 

uwazane, kiedy iest bd ·innych ziem i metallów ' o~wobo­
dzone. - Biały i przezroczysty spat wapien.ny po wypa­
leuiu, ma czyste wapno wydawać. - Naleiycie v.ypalony 
kamie1'i. wapienny, na działanie powietrza atmosferycznego 
wystawiony, prędko będąca, w niem wilgoć, połyka, przez ' 1 
co pęcznieie i rozsypuie się n~ proszek. 

6. Leiąc na wapno kaustyczne wodę kroplami, po­
strzegamy, iz iey o,309 połyka„ n·ieslaiąc się iednak by­

' nayrnniey przez to wilgotnem.- \iV czasie takowego po­
lewania, wydobywa się znaczna ilość cieplika. 

W tym przypadku woda kombinuie się z wa~nem i 
h <l · cl · ł 1, , , · Iika uta1onrgo, przec o z1 o stanu sta ego. a CZP.SG ciep , . . 

' d · ' ' ała zam1ema ktora wo e w slame płynnym ulrzy111yw ' 
· · 1"k 1 · h · l)l 0 to znaczny sto-sie na ci ep 1 wo ay 1 uc odz1. a teg 1 

: ' · ł · nie towarzyszy. p1en ciep a gaszemu wapna zwyczay 

I 

7. Dodaiąc do wypalonego wapna więcey "'-'~~y a~i­
zeli . iey uwięzić i do stanu staiego przyprowadz1c moze, 
wtenczas się wapno rozpt'lszcza, i zamieni~ w rnassę po­
dobną do mlćka, ' którą , pospolicie mliki.em wapi.ennem 
nazywaią. 

. I 
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· Jak wiele :wapno kaustyczne przyciąga• i zatrzymnie 
między czastkami swoiemi wody, nie uwalniaia,c iey z sie­
bie w postaci kropel' ieszcze iest aotąd nie wiadom~. 
Bardzo atoli iest podobna do prawdy, ze iey więcey, ani­
żeli węgl11n wapna, zatrzymuie, ponieważ ten ostatni przez 
połknięcie kwasu węglowegt>, iuz musiał nab~<lź cząstek. 
większey obiętości. 

8. \Vapno gaszone, bat·dzo prędko traci w powietrzu 
wodę; i prędzej n~wet, anizeli inna iaka istota kopalna; 
tracąc zaś ią zamienia się w twardą i kamienistą massę_, 
która się iuz w wodzie więcey nie rozpuszcza, w powie­

trzu przechodzi do stanu węglanu. 

Na tey szczególney ' wła8ności wapna, gruutuie się 
iego użytek w murowaniu. 

I d • 
9. vV naturze, nigdzie się wapno czyste n~e znay me. 

vV geuncie-- zwyczaynym, stanowiąc iedno z części iego 
skfodoi·ych, bywa pospolicie obecne, albo w stanie wę­
glanu, albo w stanie siarczanu wapna. . 

io. Węglem wapna, iest w postaci białego peoszku, 

bez' smaku i za paclrn, w czystey się wodzie nie rozpuszcza 

ani topi w ogniu. 

W tym· właśnie ·stanie, wapno posiada wszystkie wła­
sności ziemi. 

i i. Węglan wapna skł';lda się z wapna, kwasu węglo­
wego i wody krystaliczney. 

Wapno i kwas węglowy, s~ .zawsze w iednym i tym­
że samym stosunku z sobą skombiuowane; ilość tylko 
wody krvstalicznev w tego rodzai u związkach, bywa od­
mienna. P. Davy ~niemą, iż w węglanie wapna, w grun­
tach pospolicie obecnym, znaydnie się zawsze o,43 czę­
ści kwas u węglowego. W µdy krystali,czney znaydo~ano 
od 1-0, 11. 

ri. Rozpuszcza się we wszystkich kwasach i w' czasie 

takowego rozpuszczenia, obecny przy nim ~was w,ęglowy, 
. z burzeniem się uwalnia. 
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Obecno~ć z~tem węglanu w gruncie odkrywa się bai;­
gzc. łacno i prędko, przez polanie probki grun~u wziętey 
pod doświadczenie, kwasem· wodosolnym lub rnnym ia­
kimkolwiek kwasem. Kiedy się ziemia burzy, znak to iest 
obecności węglan~ wapna. 

i3. Węglan wapna rozpus-zcza się w wodzie napoio­

ney kwasem węglowym. 

Podług Bergmana, woda kwasem węglowym napoio"na, 
rozpuszcza w sobie 0,0008 węg_lanu wapna. 

i4. Wystawuią~ węglan wapna na mocny stopieii cie­
pła, ulatnia się naprzód woda krystaliczna, a potem i 
kwas "'.ęglowy. VVtenczas dopiero węglan znmienia się 
na wapno czyste, ieżeli w nim innych ziemnych cząstek 
przymięszanych nie było. 

Węglan wapna rzadko kiedy mozna znaleźć w stanie 
czystym; _zawsze ~niey więcey zn_;iy<luie się przy nim inuych 
cza.stek ziemnych I m_etallicznych. 

Przezro ~zysty · spal wapienny i wapno pierwiastkowe 
nie zawieraia, pospolicie innych ziem; ale wapno przecho­
dowe,. z którego się po większey części góry -wapienne 
skłaclaią, zawsze, mniey więcey, zawiera w składzie swoim 
innych ziem i me tallów. . 

Saussure rozkładał kamień wapienny, i zr.alazł w nim 
istot nierozpuszczaiących się w kwasach o,38; kamień 
ten miał się skła<la6 ze o,3o krzemionki, ze 0,2436 wa­
pna, ze 0,27 węglanu wapna, ze o,o4 glinki, ze 0,013 że­
laza i manganezu. 

• Ze wapno przechodowe, nie iest czystym węglanem 
wapiennym, pokazuie Ilię i ztąd, iż łatwo 11ię psuie i roz­
rnbia, zamieniaiąc się w zółto-brunatna, i II\iękką l?iassę. 
Nie mogę tu nie zw!'ócić uwagi czytelnika na ieden z fe­
nomenów, trudnych do wytłumaczenia. Ła1\puch gór Al­
peyskich w Karyntyi i Juli chu, stanowi wapn~> p:·z echo<lo,~, 
w któren'l natrafiać można często na ska.m1emałości kon­
chowe. Rozkłada się ono bardzo powoh. W rozkładzie, 
ta skała zamienia się na ' czerwo11~ i t~arda. ziemię maiącą 
~szystkie własności gliny; w rozbiorze zaś ani ślad n 
w sobie wapna nie ·okazuie. Zkąd to pochodzi? bydź to 
mo' · ' d d · z · " ze, 1z wo a eszczowa 10 puszcza wapno 1 :W upro-
wadza . 

' I 
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15. Polewaiąc wodą węglan wapienny, na proszek u­
tarty; postrzegamy, i~ tyle prawie w siebie wody przyy­
muie ile sam waźy. , 

Schiibler naznacza W nim_ wł.o;lzę zatrzymywania wody 
o,85. Ja zaś znalazłem w mm od 97. do 127 procentów • 
wody. 

i6. Z wodą zarabia się w ciasto ~ wvksztafoać sie da-
~ i 

iące, i w stanie wilgotT1Y_?1' iest bardzo lipki i kleiący się; 
w suchym· zaś, bardzo małą ·spoyność cząstek posiada. · 

Spoyność suchego wnpna, do spo:yno~ci gliny, po­
dług Schiiblera, ma się iąk 5: !OQ. wilgotnegQ za~ iak 
50:100. 

. 17. Węglan wapna, prędzey połkniętą wodę uwalnia, 
anizeli czysla glinka; ale powolniey, aniźeli glina. · 

, . Podług. dośwjadczeń Scl1iiblera z J ,ooo. części wody, 
w 1ednyri1 i tY_mze ,samym czasi«1, ulotniło się z węglanu . 
wapna 280, k1etly z . gliny ulolniło się 31 lS. 

i 8. Ohiętość i ego w czasie takowego ulotnienia si~ wo­
dy, zmnieysza się o o,o5. 

19. Mniey poły ka wilgo0i z powietrza atmosferycznego 
apiźel! glina; ale więcey .aniźeli grunta, wapna w sobie 
nie zawie.raiące, 

Podług .doświadczeń Schiiblera we 48 godzinach '>vę­
glari wapna. połkn'l,ł wilgoci ' 0 ,035, rędzina _piasczysta 
0,028 , rędzina o,o51ł, grunt gliniasty o,o4o, a glina czy-
sta 0,048 przyię~a. . 

20. Na dzia!anie atmosferycznego powiekza wysta­
wiony, mniey go rozkłada anize)i glina. 

Podłng Schiiblera połyka z powietrza atmosferycznego 
_ kwasorodu 0,108; · kiedy w tyrnze samym czasie glina 
połyka 0,153; grun't zaś pospoljty 0,150.-0,152. 

21. Połkniety cieplik, pr1'dzey z siebie uwalnia_,anizeli 
glina i grunt gfiniasty. 

• 
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Sposobność do przyięcia cieplika · w 'ręglanie na·zna­
cza P. Schiibler 0,618. 

22. Węglan wapienny znayduie się w gruncie zawsze 
w związku z gliną i piaskiem, iakowy • skład',' podiug 
rozmaitegó stosunku wapna gliuy i piasku rozmaite mi~wa 
nazwanie. 

23. Siarczan wapna~ iest to istota mineralna, bardzo 
rozmaitego kształtu i koloru, która się w wodzie rozpu­
szcza i w og!1iu się topi. 

. Sof tę w pospolilym ięzyku nazywamy uipsem i ala­
bastrem. Pierwszy bywa nayczęściey, łupko~aty i szary, 
ies_l 'dosyć miękki, tak, ~i. się ła two paznqgciem rysować 

1 da1e„ Podług Davy częsc ie<lna iego rozpuszcza sie w 500 
' . I d ( częsciac i wo , y. 

24. ~iarczan w~pna składa się ze o,33 wapna, o,43 
kwasu siarczanego 1 0,24 wody kry!llaliczney. 

Znayduie się takoz gips b~zwodny, któ~·y zowil\ 
anltydritem, rzadko się on atoli gdzie znay<luie. 

' 25. Nie ,rozpuszcza się w zadnym kwasie ale węglany 
alkaliczne rozkfadaią go drogą wlłgotną. · 

26. vVystawuiąc go na działanie llłocnego ognia, po­
zbywa się całkowicie wody krystaliczney i nawet część · 
siarki uwalnia. Przez to traci kolor szarawy i Żwiązek: ' . 

27. Gips wypalony nie iest kaustyczny; nie tak prędko 
połyka wodę iak wapno, ale przyymnie ieywiększą massę 
i w stanie stałym ią zatrzyt.?uie. 

z tey to przyczyny uzywaia, go pospolicie <lo gipso­
:ych ~obot; rozprowadzony albowie~rr ~odi\ , prędko wy-
ycha i prawie w kamienną się zam1ema massę. 

. , 28. 'Gips rzadk~ ' kiedy w gruncie na trafiany ·by wa, a 
l~Zeli si.ę kiedy i znayduie, to W tak małym stosun~u, ze 
°"Ia\snosci iego fizyczny,ch oamienić me iest 'v• .stani~. 

( 
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Jeieli się kiedy w grur\Cie znayduie, tedy gą zawsze 
za częsc składową niestał'ł gruntu uwazać naldy, bo 

, bedąc w wodzie rozvusilczalnyrri, m·oże bydz w tym sta­
nle łatwo przez korzenie roślin połknięty; ponieważ 
siarka, w czasie rozkładu wody przez węgiel łąc~ąc się 
z ·wodorode~ tworzy gaz wodorodnx siarczysty, który 
albo z wódą połi\czony' słrizy roślinom za pokarm' albo 
się z powierzchowney warsty gruntu ulatnia; przeto ła­
two poiąć można, dla czego _tylko w głębokości, czyli 
w dolney warście gruntu natrafiać go można, nigdy zaś 
na ·powierzchni w ie<lnostaynym i tymie s~mym stosunku 
się ni'e znayduie." 

O użyciu tey istoty za nawo~, obszerniey na swoiem 
mieyscn mówić będziemy. 

4. Magnezya. 

1. Magnezya iest w postaci białego i bardzo delikatnego 
proszku, bez smuku i zapachu, w ogniu się nie topi i 
w wodzie się nie rozpuszcza. 

2. We wszystkich się kwasach rozpuszcza. 

3. Czyste i stałe alkali zaclnego_ na nię działania nie 
wywieroią; "~ęglany atoli alkaliczne, rozpuszczaią w so­
bie ią bardzo dobrze. 

4. Na istoty organiczne nie dzida; kolot·y atoli ro­
ślinne równie, fak i wapno odmienia. 

......,.. ·5. Wodą polana; :ludnego z siebie ciepła nie wydaie. 

6. Zalrzymuie przy sobie 4 razy tyle wody, ile sarna 
wazy, nieuwalniaiąc iey w postaci kropel. 

Podług moic}1 dpświadczeń, 100 ' gran czystey, z wę­
glanu pi·zez wyprazenie oddzieloney, ma'gnezyi, poł~n ęło 
wody 380 gran; kiedy zaś po wysuszeniu, woda się u­
lotniła, pokazało się iz 100 gran ziemi wazyło gran I 4o. 
Takowe o,4o wody, w temperaturze .4o0 Reaurnura od .• 
dzielić się od ziemi nie mogły. 

7. Magnezy a ma bardzo mały związek cząstek i z wodą 
w ciasti;> z_arabiać się nie daie. • 

o . \ 
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8: Wilgoć z powietrza przyciąga da!~k? powolniey, 
anizeli wapno, i nierównie poźniey; amzeh to ostatni€;• 
kwasem się węglowym nasyca. 

g. Podług mniemania chemików, nigd! siię · czyątą 
w naturze nie ·znayduie, ale zawsze, tak iak wapno, 
w związku z iakimkolwiek bądź kwasem. 

' W · · d · 1·,··k tylko w stanie 10. gruncie mg y maczey, • 
węglanu na trafiana ~ywa. 

1 i. Węglan magnezyi i est ' w postaci białego i bar­
dzo delikatnego pros_zku; w wodzie bardzo się mało roz­
puszcza, w ogniu ~aś bynaymniey się nie topi. 

Podług F ourcroy, w czystey wodzie rozpuszcza się go 
o,oo 16; w wodzie 2aś kwasem węglowym napoi_ouey 0,007. 

. ] 2. węglan magnezyi składa się z magnezyi kwasu 
węglowego i wody. 

Podług · F ourcroy składa się z~ o14o części ziemi, 
O/ł8 kwasu W!(glowego i 0,12 wody. 

13. VVe wszystkicl1 kwasach, równie iak węglan wa­
}ma , z bm:zenier.;.1 się rozpuszcza. 

Rzecz iest szczególnieysza i ponieka,d do wytłum~­
czeuia tr1idna, · Że istoty kopal11e zawierai'lce w sobie 
Źnaczny stosunek magnezyi, iakoto serpentyn, chlory.t 
i t. p. z. kw asami się nie burza., kiecly węglan ma~n1ezyi, 
~ iey siaTcz;mn, przez węglany alkaliczne, od<l~ 1~, on:y, 
mocno się burzy z kwasami. · lnaczcy tego poia,c me 
rnozna', iak tylko' ie cl1yba w tych ist_ota?h. kopalnych? 

· · ·· .-1·emtam1 - J metallam1 w czystym stanie, wraz z 1nnem1_ z . , ' . 
magnezya połączona, znayduie się; . 1 ze. wtencz?s się 
dopiero z kwasem węglowym l'lc~y, kiedy się ze z.w1'\zku, 
połączonych z nią ziem' uwolm. ' 

14. vV ęglan magnezyi rozpuszcza się łatwo w roz-
tworach węglanów alkaliczny~h . . · . 



.I 

32 

t5. Ze wszystkich ~zęści składowych grun~u, nay:. 

więcey . przyciąga i zatrzymuie przy sobie wody. 

P. S~biibler naznacza w niey sposobność 'do połknię­
cia i zatrzymania wo~y 456. Podług moich dośw1adczea 
546. Sposo.bność , ciał do przyięcia i zatrzymania poł­
kniętey wody iest zaw.sz~ w stosunku odwrulnym gru­
bości icli cząstek sk~pie?1a, Piasek nayrnniey wody za­
trzymuie między s~oienu czjl.stkami, bo te są nayg ·ubsze. 
Glina tym więcey ~aln:y~uie w sobie wody im więcey 
glinki w sobie zawiera, I im ta ostatnia, przez rozkład 
istot mineralnych na drobnieysze cząstki rozdzieloną 
i pokruszona, została. Ziemie pierwiastkowe sztuką od-

. dzielone, składnią się z drob11ieyszych nierównie cząstek 
spoienia, aniżeli w naturze natrafiamy: z tey- to włafoie 
przyczyny, sposobność przycia,gania i zatrzymywania wody 
w ziemiach śztu~ą oddzielonych, iest nierównie większa 
anizeli w ziemiach, w naturze znayduiąc) eh się. Sciśle 
zatem mówi!\c, wnioski z ty,ch doświadczeń wyci'lgnione, 
mogłyby do błędnych w praktyce poprowadzić wypa­
dków; bo powierzchowna ~korupa gruntu, ' nigdy tego 
stopnia rozdrobienia cz'lstek dosięgnąć nie moze ,_ iakiego 
nabywaią ziemie z roztworów chemicznych oddzielone. 

' 16. \iV odą zw.ilZony, nie zarahia się w ciasto wy-
ksztalcać się daiące; ieźeti się żaś po odwilzeniu wysuszy, 

wtenczas prędzey się i łatwiey roi pada, anizeli węglan 

wapn_a. 

, Schiibler naznacza węglanowi magnezyj siłP. snoie-
1 . Ś • ' I 

nia o, 11 g; węg ~nowi z;; wapna tylko o,5o; zdaie się 
atoli, Że tu musrnla za?' SG omyłka, gdyż u mnie cylinder 
uformowany z magn_ezy1_ złamał się za . naymnieyszem po­
ciśnieniem, kiedy zrob10ny z -węglanu wapna, do zła­
mania się m,ocnieyszey pol.rzebował siły. 

17. Ze wszystkich części składow)·ch gruntu, naypo­

wolniey wodę polkniętą uwalnia. 
I 

Z i ,ooo części wody w iednym j tymze samym cza-
sie, uwalnia się z niey io8, kiedy z wapna .280, z gliny 
zaś 313 ł czę1ici wody. 

J' 
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18. W takowem ulotnieniu się wody, obiętość zmniey-
sza się o o, 154. · 

• 19. Węglan magnr:izyi bardzo wiele wilgoci z powie-

trza połyka. J 

We 48 godzinac~ poły~a 0,110. ' 

90. Ze wszystkicl~ .ziem naywięcey przyciąga kwaso­

rodu z powietrza. 

~ Podług Sch11blera węglan magnezyi zwilżony, w prze- . 
ciągu dni 3o połktia,ł z powielrza 1 7 procentów gazu 
kwasorodneg•J. · W t~y zatem własności iedna tylko pró­
chnica go przewyzsza. 

· 21. Nayinniey połyka cieplika ze .wszystkich ziem, 
nayr,rędzey go uwalnia'. 

. Kład,ąc podług Schi.iblera sposobt'1osć . zatrzymywania 
cieplika w piasku wapiennym= i ,ooo; tai ~posobno8ć 
w "';ęglanie magnezyi, będzie=o,38o. 

\ 

. 22. Magnezya znayduie się prawię w kaz<lym grun­

cie, w wielu albowiem kamieniach i skalach i est obecna. 

Naywięcey zas iey tam się znayduie, gdzie grnnt powstaI 

z rozkładu chlorytów i serpentynów, które stanowiąc zna­

czne pokłady skał, ledwo nie i część w swoim składzię 
magnezyi zawieraią. 

6. Metalle. 

~- Dosy~ -' iest znaczna liczba metallów · w naturze; . 
~ !'zad.ko się atoli same iedne, \I ieszcze nierównie rzadziey 

w stanie zupefoie czystym znayduią sil(; pospolicie za­

tem w związku z iuuemi ciałami w przyrodzeniu natra-
f. b J 
iaue ywaią. 

. ' 

8 
C~emicy li~zą dota.Cl 27 meta.llów, ni? licząc w to za-

. acl ziemnych 1 alkalicznych, ktore takoz do klassy me­
talł6w d · · z1siay odnoszą. 

Metalle słlp1owią bardzo szczupłą częł.ić i§Lot kopal-
nych . 1. • ł k · } 1. ' czy 1 ze w ma ym stosun u w istotac 1 kopalnyc.u 

Burgera Gosp . wieysl:. To1tr i. 3 
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z innemi czę~ciami ziemnemi pomięszane, ,znayduii\ się: . . ' rzadko bardzo w stan re czystym, i zawsze prawie alb(j 
z siarką, albo z kwasorodem, . w postaci niedokwiisów, 
albo tei z kwasami sa, połączone. / W pierwszym przy­
padku, ·mai a, blask metalliczny, ' w drugim rt weyrzenia 
podub1Je· ~ 'I do ziem, w ostatnim eaś stano~i!\ sole. . 

2. Istoty te z przyrodZllnia są t'Dzmaitego koloru, a 
wię]{szey ieszcze rozma:ltości koloru nabywaią prżez po­
łą?zenie się chemic'zne z innemi istotami, albo przez po­
łączenie się kl1Źe ·samych między sobą. 

3; One to bywaią przyczyną rozmaitości kolo1·ów 
w kamieniach. 

\ 

Wtenczas iednak tylko to ma mi~ysce, kiedy kamie­
nie tia wpływ powietrza, wody i światła są wystawione. 
Poniewai wiele iest' takich minerałów, ,które rnai'\c w skła­
dzie s wpi~ rnetalle, są iednak białe. Taka, i est f:\P · Puls-­
g;rnska glina , _ klora dopiero po wystawieniu na ·wpływ 
'powietrza, , przybiera ~olor czerwony., . 

Minerały, w których magnczya :;; zela~em 1est poł'\­
czona, w p<>wietrzu rozsypuia, się na ziem!ę cz~wonawą. 

4. Meta Ile znayduią · się w naturze w bardzo róźney 
ilości; iedne są rzadk,p i w małych tylko massach, dru­
gie w znaczney obfiLości bywaią obe~ne. 

5. 'Takie t.)'lko metalle', które obficie i wszędzie ~v nf!.­
turze rozsypane, przez swoi,ę oberność w gruncie·, mogą 
wpływać na odmianę własności fizycznych ~oli, zasługi­
wa? na uwagę rolnika powinny; i o tych zatem tylko 
mówić będziemy. 

6. Ze wszystkich metallów, iedno iest tylko ~efazo, 
·które ledwo się nie wszędzie znayduie, bo nie masz p'ra­
'wie kamienia, któ1-yby w sobie nie zawierał żelaza; nie 
inasz gruntu,_ w kLórymby się ten metali nie znaydował; 
z tego za Lem powodu' zuaiomość zelaza pod względe~l 
.gospodarskim n}eodbicie nam będzie łJotrzebna. 

l' \ 
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I 1. Zelazo. 

1. Żelazo nigłJy się w stanie .czystym na powierzchni 
gruntu nie znayduie, ale zawsze „z ~wasorodem w stanię , 
niedokwasów. 

2. Niedokwas iest .to związek chemiczny kwasorodu 
z zelazem. 

Żelazo ma 'wielkie powinowactwo ~ kwasorodem. 
Stykaiąc Żelazo z c~ałem, zawieraiącecn w s0bie kwaso­
ród, . i maia,cem mnieysze do niego~ od żelaza powino­

, wactwo' kwasoród wtenczas połączy się ' z zelaz'em i u­
formuie istotę, niedokwasem ielaza nazwaną, a która 
w pospolitym , języku nosi nazwisko rdzy albo ocliry l:e­
lazney.. ~ełazo czy_ste, na dzi;1łanie powietrza, wody 
lub kwasow wystaw10ne, podobniei się nie dokwasza. 

3. Niedokwas Żelaza iest koloru Jb b czarnego a o ru-
natnego, bez smaku i zapachu, w wodzie się nie rozpu­
szcza i w ogniu nie topi. 

Kolor iego ż,aleŻy od stosunku kwiasorodu w nim za..­
'~artego: Jest koloru czarnego, kiedy go naymniey w so­
bie zawiera; brunatnego ·, ieżeli go ma, więcey, i na ko­
niec pomarańczowego, ieżeli' się w nim naywiększy sto- ­
:mnek kwasorodu •znayduie. · Z tey przyczyny glina ko­
loru szarawego, p1:zez wypalenie , nabywa koloru cz~r­
wonego; ponieważ w tym razie szary niedokwas, za 
pośrzednictwem wysokiego stopnia ciepła, prz.yil\ł większy 
stosunek kwasorodu • 

- 4. Niedokwas Żelazą i est częścią składową gliny\ z którą 
w dosyć znacznym stosunku połą~zony bywa I mniey się 
go znayduie w piasku, a ieszcze mniey w wapnie. ~ 

5. Bardzo rzadko, ale ied11ak znayduie się niekiedy 
zelazo W I gruncie)' W stanie siarczanu, albo węglanu 
zelaza. · 

6. Siarczan zeJaza,, . tworzy się w takim pr~ypaaku, 
kiedy. ziemia za wieraiąca w' sobie piryty zelazne , wodą 

3~ ' 
•, 
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zalana będzie. W tyi;n razie, siarka się ukwasza i u­
formowany ztąd kwas siarczany, łączy się z niedokwasem 
zeluza I j iak' nazwany kupel'WaS' formuie.· 

7. :VVęofan zelaza znayduie się często w mieyscach 
nizkich btZlufaiych, torfowych, gdzie nied~kwas_ zelaza 
łączy się z kwasem węglowym z rozkładu istot organi-
czr\}'ch przez wodę powstaiącym. , \ 

.r 8. Obadwa te . ostatnie ciała, są częściami składowe-' 
mi gru11tu, oqmieniaiącemi ,się i niestałemi. B? iak się 
tylko zbyleczua wilgoć przez osuszenie up_rowadzi i te 
ciała z powietrzem •się atmosfer_ycznem zetkną; wtenczas 
się rozkladaią; siarka zaś i kwas \Vęglowy, ulatuią, a 
p_ozostaie sam tylko ni.edokwas zelaza. 

B. O czę~ciach składowych gruntu odmienia­
' iącycb się. 

. I. Części -składowe gruntu, które i w stosunku i we 
własnoś~iach swoich podlegaią ' odmianom, nazywać bę­
dziemy odmieniaiącemi się, czyli nie-stałen;ii. 

2. Ciała od/I]ieniaią się wtenc~as, kiedy między sobą 
w nowe związki wchodz,ą. Je:le!i nowe ztąd powstaiące 
komhinacye, są w stanie _stałym, wlenczas zamykaią 
w sobie \vagę pierwszych, z odmianą tylko układu ich 
pierwiastków, wtenczas dała nowe nahywaią ·ty !ko 110_ 

'wego kształt~ i inney, natury; ie:l~li zaś nowe twory są· 
po. części sianu lotnego; wtenczas ciała, nie tylko ·ponoszą 
odmianę w kształcie ale i w wadze. 

Mięszai<i;c z sobą dwa roztwory, o_ccianu • ołowiu i 
siarczanu miedzi, po""staią dwa nowe ciała, siarczan .o­
łowiu, który na dno opada, i occian miedzi, który w ·zie­
lonym rozcieku pozostanie rozpuszczony, i przez paro­
wanie otrzymuie się w stanie stałym. Obie te n~we i­
stoty waz11 tyle , ile ,waiyły 'i>ccian oł~wiu i siarczan 
międzi. Oba więc ,dawne ciała zerwały tylko <lawn ieysze , 
swoie związki i weszły w nowe, ale massa ich została 

• I 

,, 

37 

• 1e.wną · wagę węglanit wapna, 
taz sama.: Leiąc atoli na lk . u siarczanego, wodą roz-

. wage was . Pewna 1' 1oznaczo11 ' { . · · · w 0111s , 'JJosl1-.zeze-, . am1e1n się " ' lanego, · prz<:z co, _-wapno z 0 owśtałcy kom?ioacyi, - po: 
·my odmiauę wagi ~v n_o.;v, Pb ł pl'zy ~ap me, w postaci 
niewaz kwas w!(glowy, ktory Y , 
gazu, ulotni się. 1 l 

, \ . . . I ą ziemie alk~li i melalle, 
3. Jezeli pierwia~lkami cw s · w slanie stałym 

tedy powstaiące z.nich kombi_na.cye; s~ Io .sktada się nie 
i tylko kształt odmieniaią; iezeh zas c1la . z innych ciał 

h · · tków a e 1 tylko z pomieniouyc pie1·wrns . ' . nie tylko po-
lotnych' wtenczas i wypad~i kom~wacy1' ale nadt~ po­
dlegać bedą odmianie formy zewnęLrzney, lbowiern 

• /. . . pewna a ciągną ..za _sobą pewną stratę massy' powietrze 

• 

część ciała, przy,iąwszy na si~ stan 'lotnff" w 
uchodzi. · -

. . . . . lk li nie stano-4. Ani więc ziemie, ani melnlle, am~ a ·. . . 
wią części .składowych gruntu, podlegaiących odmiame: 

· · zawarte 1.. ale tylko zabytki islot organi~znych w gmncie . 
wszystkie sole·, na pow}erzchn,i iego, znayduiące się . 

\ 

1 . Zabytki istot organicznych. 

· · ' · ~ yduiąca · się, l Materya oraimiczna w gruncie zna , 'y 
. · 

0
· kł d · któr · wziąwszy s~o zawsze .1est w stame roz a u' y, . , b od 

. t l v orgarncznj c ' Początek równo ze zgonem ies es ~ , kiedy' 
. dopiero konczy, których pochodzi, wtenczas się . . ulotni 

, . . . tk' rozrobiwszy, ta zupełnie się na swoie · pierwias \ , · rnetałliczne 
. t , lk z1ernne l się całkowicie, zostawmąc j o · 

cząstki gruntu. , . 

. - ego rozkładu istot I • tateczn 
2. Proeess pow o nego I os z.nniłą aniciem (a)· . . fi ntacyą o · ' o orgamcznych zowiemy erme . 

' .-
„ . . e 1113 ty !ko tu mieysce do pewoe~o 

(a) Fe~m!'ntacya czyli gn1~1 '. s· czątków ornanicznych w gruncie 
b . nie su; z o 

· cza•n · da1S:1.e ro>.r" oa l . h zasad iHk fermen-. „ . weilłuf)' wca .e iunyc c ' 

hędącvc];' postęp1ue . o . . . czyli dobrowolnemu 
, ' opiera się gniciu tacya zgniła, ows:ien 1 

iozkładowi. Nota Tł1miacza' " 

.\ 

• 
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. 3. Istoty organiczne, ~tóre się skladnią, z · wielkiey 
11cz~y pierwiaslktiw, w rownych fcądinąd okoliczno­
ściach, rozkładalą się prędzey, aniżeli , które są 
w s_kfodzie swoim prostsze i mnieyszą liczbę ,pierwiastków 
zawieraią. 

Twory zwierzęce, są w składzie swoim ·zawilsze od 
tworów roślinnych ~ dla t.ego gniią i rozkładaii\ ll.,ię prę­
dzey od tych ostatn1cb.: Zi~rna roślin, podobnież w skła­
dzie swoim więcey zaw1el,'a1ąc pierwiastkó\v anizeli drze­
wo, prędzey też, aniżeli tó ostatnie, ps~il\ się ' i roz-
~ładJ1i'\. -

4. Im większy iest stosunek cz'ęści metallicznych i 
.ziemnych w materyi organiczney, tv19 si~ ta ostatnia po-
. .wolniey rozkłada. · ~ .1 

' Ko,śc~z~vierząt składaią się po więl<;szey •C~sci z wa­
fna; cz_ęści zaś drz~wne i·oślin z wapna, krzemionki i 
zelaża, i dla tego to, kości ·i drzewo t k · _ . , k · , ( .. . ł . . . . , a ma1ą mocn:r, zw1ąze czę:sc1 1 <l ugo .się gnicm op1eraią. · 

5 . .Gnicie atoli istot orga~icznych' moze mieć mieys~e 
pod pewner:µi tylko warunkami, temi zaś są: mierna ilość 
wody, mierny stopień ciepfa, j wolny przyslęp powietrza. 
Jeżeli zbywa na którymkolwiek z tych warunków, wten­
czas rozkład mieysca nie ma: ie:Zeli ieden lub drugi, albo 
i wszystkie ' razem, albo w nadto małym, albo w nadtq 
wielk_im _stosunku ~ą obecne,' wtenczas roz~ład idzie po-

, wolmey 1 produkt i_ego widocznie si~ różńi od tego, któ­
ryhy, pod przy~wo1tym wpływ~m rzeczonych warunków 
rnóg! bydź otrzymanym. ' 

_Gni~ie iest skutk~em wzaiemnego między sobą d:i:ia'­
ł,an~a, cząst_ek składa1ących n:iateryą organiczną, pierwia­
st~ow po.w1etrza i wody; 1akowe "wzaiemne działanie, 
m1er~1~ . crepło ' przyś11iesza i do skutku przywodzi. Za­
~ran1a.1ąc całkowicie Jlrzystępu powietrza, albo zanurza-
1ąc ~rnła organiczne w gaza~h nie słuzących do oddy­
cbarpa, wtenczas ciała t'c nie gniia. Umieszczaiac ie · po-

. dobnież w temper~t~rze. niższey_,;· ~d z~ra w.ody 'ma~·zną­
cey, rozkład rowmez m1eysca m1et5 me moze, pon1eważ 

/ 
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do P'f'owadzenia tego processu b~aknl'e na potrzebney 
· wilgoci; uniieszczaiąc . nakoniec ie ;1 ~adt_o w_y~okiey 

tern peraturze, wilg.06 potueb.na ulatnia się 1 g11~1e po.., 
dobnleż mieysca rnicć nie m,oże. 

Jeżeli zaś· w prącessie gnicia, pow~etrze ~18 h~rdzo 
słaby j: nłezuacz11y przystęp,' wtenczas _istoty organrcz~e 

· · · J ' i· · .J • t ly- wte11czas gnrc1e , próchmeia. ez,e 1 za na ut.o 1es : woc · , . . 
daleko id~ic powoluiey i w rozkł;idaiących się istolac,11 
tworzą się kwasy. 

6~ Gnicie, ,czyli ostateczny rozkład', .1·oz~~~bia całk~.­
wicie związek ciał 01:ganicznych; pierwiaslki .ich komb1-
nuiąc się z sobą, · tucłiiez z częściami pówietrza i wody, 
nowe tworzą 'związki i nowym istotom daią początek. / 
Kombinacye te, częścią się ' rozpuszczają w wodzie; 
częścią są nierozpuszczaln~, a cz~ścią ulotniaią si~ w po-
wietrzu._ ' 

' '. 7. Poniewaz zaś gnici'e., rest ciągłym chemicznym 
processem rozkładu, przeto twory gnicia istot' m·ganicz- · 
n y ch, . cią'gfym podpadaią odmianom; i to co się w wo­
dzie nie . rozpuszczało~ powoli się rozpuszcza:. a to co 
rozpuązc;rnlnem w w~dzie zostało, ulatnia się; dopóki 

_ nakoniec ulotnienie całkowitey niassy istot orgoapicznych 
zupełni~ dokcinanem nie. ~ostanie. 

8. Grunt ząwiera w swoim składzie materyą orga:­
niczua, którą iedynie tylko zabytki isfl;>t erganiczpych, 
w ro~maitym stanie· rozkładu~ przez pr~cess gnicia u-. 
tworzone, stą,nowi'ą; 

g. Istoty ·organiczne pr-zQz process gnlt:ta '. d~ te?o 
stopnia rozk{adu doprowadzone, w którym axn_ p1er';'ia­
stkowego ic13, składu, ani związku , post.rze~z .~Ie ~ozna, 
zwać będziemy w dalszym ciągu naszey .gauki p1:ochrncą (a). 

(a) Przez wyi;az próchnica "?z.u'm'.e~ będę. na przyszło.ść ~, c~ 
0
nasi 

chemicy nazywaią .z.iem•'I r~ilmn.ą: Wyraz ten zzer'.1.za ro~lmna 
zdaie n 1i się bydi wcąle mewłascrn(y dó oznaciema tey 1Stoty, 
bo 'iJJi rzec~OW>lik 1'iemia bynaymniey icy :rlie służ,r, gtly.f :ta-

/ 

/ 
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IO. Pod nazwiskie~ zatem,pr6clznicy, którą chemicy 
nazywaią ' takoz ziemią roślinną, uwazać będziemy cie- I 

mną, szarą, lekką i pulchną, w postaci proszku massę, 
która się w ogniu pali i po części w wodzie, a całkowicie 
w ługa,ch alkalicznych, bądź to są roztwory alkali kau­
stycznych, albo ich węglanów, rozpuszcza._ 

Próchni~a iest ciałem palnem, ponie,,...·az i est materyl\ 
organi~i:ną; br:dąc zło:loną po większ~y czę~ci z. pier­
w•astkow 1ot11ych, za po81·zedniclwem ciepła ulatnia sie · 
r9zpuszcza się w w_odzie. wtenczas, i tyle tylko „ kied; 
włókno zwierzę,ce i oley, albo w roślinach włókno ro­
sJinne' Jdayster, krochmal, ·i inne w zimney WOUzie nie 
rozpuszc.zaiące się kombinacje, w t~kie między sobą 
weszły związki, które si~ w woclżie rozpuszczaią. Pró­
chnica· "iakjE"gobąc!źkulwiek gruntu, Hi gdy się razem ' i 
ca_łkowicie w .wodzie nie rozpusicza, ale dopiero stopnia-

' m1 'powoli rozpuszczalną sie ' staie. AJkali iednak całko­
wic~e ·rozpuszczaia. próclrni~ę; rozpuszczają ~toli tę iey 
czę:;ć tylko, którn rzeczy\\ iście ost<1 tecznemu roz1.ła­
d?~\'i. 1.d_egła . Je~~li tak~we twory orga1; iczne, całkowi­
cie się Jeszcze nie rozłozyły, w takim razie po wygoto­
waniu iey w 1ugu alk11licznyn1', pozostaie ieszcze pewna 
część czarna z;ifarbowafiey malł'l'yi ,- która iednak ~ie 'iest 
próc'lrnica,, ale na pbł prz('gniłem włbknem ruślinnem. 

. Węgiel zatem prz t-z ągień olrzymaoy, tem się rózui od 

\ 
I 

dnego naymuieyszego podobieństwa z ziemiami pierwiastko-
wemi nie ma, i całkiern różne od nich posiada vvłas „ • • 

'9 • • , • • nosc1, an1 
tez przym1otu1k roslmna służyć iey moze gdyi · 
. • . . . ' z. powsta1e 

z rozkładu J~to_t DJ~ tylko i·os1rnuych ale i zwierzęcych. Dawni'ey 
na oznaazeme tey isloly Frnncuzi uiywali wyrazu t erre v eo-e­
tale,' :1.kącł zapewne i polskie nazwisko ur.;sło; Niemcy na~y­
wali ią Dammerde ; poslrzeg,łszy atol i niewłaściwość wyraże­
nia , pier\\[si nazwali ii\ Terreau ; drudzy zaś pr~yięli .nazwisko 
łaci11skie Humus. Wy1·az pró1:hnica, którego na oznaczeąie 
tey istoty uzywać bę<l\' pochodząc 00d próchna, toiest szczą­
tków, po oslatecznyrn ro~kładzie istot orgapiczny~h, iakichkol­
wiek, zdaie mi się naywłaściwszy i na)'lepiey lę istotę oznacza; 
iest prócz tego dawnym' polskim wyrazem, którei;oHanr, wła-
~c.iwie na iey oznaczenie, używał. · 

Nota Tłiqnacza. 

·' 
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próchnicy, która zkadinad wielkie z nim n'Ja podolJień­
stwo, ze się lbynayn\nie~ ani w wodzie: ani w ługach 
alkalicznych nie rązpus·zcza. W process1e palenia wszy­
stko · się z matc;ryi • orgar'iiczney ulatnia, zoslaie tylko 
Węgiel; ten iednak u lot11ifi się nie moze, bo mu. zbywa 
na k~asorodzie, bez którego uchodzić, .w post'.ici _gazu 
nie moie. Węglik sam przez się _w żadne ~WH\zki ani 
z wodą, ani z alkali nie wchodzi; i dopóty menaruszony 
spoćzvwa w oruncie dopóki w . przeciagu bardzo dłu-

J b ' • . . . 
gie go czasu, znowu się z kwasorodem powietrza me 
złączy, i tym sposobem powoli w wodzie rozpuszcza[. 
nym nie zoslanie. Pró~h1Jica atoli ie1;t ieszcz.e wateryą 
bardzo zawiłegff składu, w którey poniekąd wi:glik pa- ' 
nuie; ponie~az atoli znayduie się w niey pewny stosu­
nek wody„ saletrorodu i kwasorodu~ widocznie się zate.m 
z · tego względu róini ocl czy·stego weola. lrn zaś rozkład 

, fb ' 
daley postąpił, tym wyzszy iest stosunek węglika w pró-
chnicy, _tym za Iem_ tr.11d11iey, . i tym muieysza iey iloś~ 
w wodzie rozpuśc~ć s1~ bF,dz.1e _zdoh1a; JSigdy si ę atoh 

·ona w r.zysty węgiel me zam1e111a, zawsze albowiem ma 
przy sobie, cokolwiek wodorodu i kwasorodu, i dla teyto 
przyczyny, ciągle, ale się powoli rozkłada i ulatnia . 

11. Próchtiica ma ró.zne · własności , chemiczne, a to 
podług rozmaitości istot zwierzęcych lub roślinnych z któ­

. rych rozkiadu pochodzi tudziez po~dfug rozinaity_ch oko­
liczności, które w czasie iey twor,zeni1;1 się na nie wpływały. 

Ponieważ istoty, i twory zwierzęce .; skła dzie swoi~ 
Żawieraią, inny stos~nek pierwiastków, i wcale różny od 
roślin, słusznie ktem domyślać się wypada, ~e i· pró-

. chnica z ich rozkładu 1 pochodząca , musi bydź w cal;. ró­
zńa ;' zbywa atoli ieszcze dotychczas na doświaclczenrnc~, 
któreby dwa fe rodza•ie próchnicy od sieb_ie ,dosl~tecz~ie 
rozróżniły. W ogólności mówi!\c, tak mała 1losć ~roch11 1cy 
zwierzęcey znaydt.!ie się w gruncie, iż ta na ochr1ian,ę wł~­
sgości próchnicy roślinney, mało bardzo wpł~wac zda1e 
się· bo pierwiastki zwierzece które w postaci nawozów 

'\ \ f ' 

rqJi powierzamy, w tok małym są st?sunku i prócz tego 
tak się łatwo w wodzie rozpuszczaią lub ulotniaią, ii 
pr~dko z gruntu uchodzą. W rob!eniu · zatem naszych d·o­
św1ad?zeń i irustrzezeń z próchmca,? . mamy f? więk~zey 
częśq do czynienia tylko z zabytkami istot roslmnych. 

' 
,, 

I 

' ( 

1 

I ' 
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Mówiliśmy iui wyley, Że prócLnieir posiada rozmaite 
:własności, a to podług rozmaitego wpływu ' okoliczności, 
w· czasie tworzenia się, iey towarzyszących. Szczególniey 
znaczna . nrnssa wody . tworz.eniu się iey towarzysząca, 
wielki wpływ na odmianę .iey przyrodzenia, wywiera, 
yv takim albowiem razie formuie się kwas octowy i iak 
niektórzy mniemaia,, kwas fosforyczny w gruntach torfo­
wych i ,bagnistych: słowem wszędzie, gdzie woda przez 
długi przecia,g czasu była ohecn,a, znayduiemy pospolicie 
J>omienione kwasy w próchnicy. • ..._ 

Oo§wiarlczenia Profrssora Krome,' robione · w tym 
przedmiocie, warte są zastauowierria się i uwagi. (Opisanie 
ich znayduie si(( w archiwach Chem. RoL Hermbatiidta 
T. 5. S . .35o.) . 

Ze próchnica rozpuszczalna n10ze wCI1odzić w związek 
chemiczny z gliną,. o tęm pofoiey §· V . .B. 12. mówić 
będziemy. · 

i :i. Próchni~a przyciąga i zatrzymuie przy sob{e dwa 
razy prawie tyle wody, ile sama wazy, nieuwah:iiaiąc iey 
w postaci kro~el. 

Podług Schiiblera ,' t oo częsc1 próchnicy przyci~gaią 
zatrzymuią 190 ~zęści wody. 

P. Korte utrzym,uie, ze próchnica dzikiego kasztanu 
zatrzymuie 23~ procenló,w wody. 

i 3_. Połkniętą wodę uporczywie przy sobie zatrzymnie: 
i daleko powoln,iey, anizeli glina, uwainia. (a) -

( 

Podług Scbiiblera z 10,000, części wody, w iednym i 
tymże sam!m czasie, wyparowdo wody z pr6'chnicy 1 08; 

(a) Potrzeba by na. to dostatecinieyszych doświadcz.e6, ia.k są Schii­
h_len ho wiemy zkądinąd, ze wszystkie czarnoziemy pulchne, 
po wyoraniu, J:iar!łzo pxędk,o. wysychaią; mianowicie kiedy są 
wysta.wlone na wpływ 'wiat1·ów suszących, na~et pręrlzey, ani­
:lcli gruota piasczyste. Zap'ewue Że pulchność nadzwyczayna iest. 
tego przyczyną. ' W robieniu te<J.y doświadcze11 wzglQdem wła­
sności pnyclągania i zatrzyniywauia wody w próchnicy, potrze-
.baby mieć wzgląd na stan zwięzłości w iakim ona .znayduie się 
'\v gruncie. 

. No.ta Tłumacza. 
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kie'dy z gliny 31 3 części ; z ziemi zaś ogrotfowey tylko !245 
iey sie ulotniło, Tenze sam Schiibler naznacza sposobnośó 
do pr~yięcia cieplika w pr6chnicy-o,~9, Kr?!11e zaś~ 0 7 ~, · 
róznica takowa zdaie się pochodzić ztąd, IZ. w ro~mai~ 
tych ilpści~ch , pod doświadczenia ią brano l w róznym 
stanie uciśnienia, na ró:iny stopień temperatury' wy­
stawiano. 

i4. Z p~yczynyulotnienia wody obi"tość iey zumiey~ 
• „ I ł 

sza sH~ o o,i. r 

i5. Spoienie iey bardzo małe. 

Uciśnięta, w stanie wilgotnym i wysuszona ,. podług 
Schiiblera ma większą nieci.!. spoyność, niz · w~glau wapna, 
a mnieyszą niz węghn magnezyi. 

16. Na dzialanie powi~trza atmosferycznego . wysta­
wiona ze wszystkich częś'ci skfadowych gruntu' naywię~ 
cey wilgoci przyciąga. 

Podług Schiiblera i,ooo gran próchnicy w przeciągu 
48 go..dzin połknęły i, IO' gran wody~ P1 Korte po;wiada, 
ii •we 4 tygodniach, prawie 6 razy 'tyle wilgoci połyka„ 

17. Ze wszystkich części składowych gruntu, naynw­
. criiey rozkłada powietrze atmosfei:yczne i znaczną część 

iego kwasorodu poly~a. 

Podług Schiiblera ,w przeciągu 3o dni w stanie w!l­
gotnym, poły ka ze (),:u · kwasorodu obecnych , w powie­
trzu, t a .zatem 0,203. 

18. Próchnica połączona z kwasorodem sttiie się '~w~­
dzie rozpuszczalną, FI cztiść węgla próchnicy kornbi_nme się 
z k,wasorodem i tym · sposobem formuie kwas węglowy: 1 

I 
ig. Od promieni słonecznych nayprędzey i nayi:io-

cniey się ogrzewa, połknięte, atoli ciepło nayprędzey na 
powrot uwalnia. 

· ~ocne i prędkie ogrzewani~ się. , pr6chnica winna iest 
s~o1ernu ciemnemu kolorowi, .1ako tez prędkie o~iębienie 
511( ' swo~ey, pulchności. 

\ . 
• 

t' 
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.20. Znayduie się tylko w wyzszey warście gruntu. 

Grunt w naturalnym swoim stanie, do takiey-się roz­
ciąga głębokości, - do iakiey się rcizci<i,gaią korzenie kr,ze­
wiącycb ~ię na nim roślin. Istoty zwie1·~ęce rozrabiaia 
się zaraz na pnwierżchni, w dalszey zaś ałęhoko$ci, iut 
się nie znayduią. · t> 

21. Część gruntu przeięta próchnicą, zowie się ~~rstą 
rodzayną. Ta warsta w gruncie, rozmaitey by\va gfębo­
kości. 

Gdzie klimat, uatura gruntu i połozenie, szczególniey 
sprzyiaią krzewieniu się roślin, ta warsta byw.a głębsza, 
aniz.eli tam, gdzie pomienione warunki mieysca nie maią. 
Pud· górami znayduie się pospolicie bardzo gł~,boka iey 
wars ta, poniewaz przez· deszcze nsl11 wicznie z yzna ziemia 
z pagórków zrywank i na niższe mieysca z11as:rnna bywa. 
Bó w1Jiei i w b!ixkości rzek wielkich, znayduie się obfi­
cie próchnicy, która z naniesionego ślamu pi-zez wo<ly, 
utworzoną bywa. 

.2. Sole. 

i. Pod nazwisk\em soli, zay:muią chemic'y, te istoty~ 
~t'óre się skfadaią z kwasów i. zasad solnych, iako to zie­
mi, alka li, i niedokwasów metallicznych. Wszystkie roz­
puszcz<iią się w wodzie i posiadaią smak pewny . . 

R_\ 
2. ozpuszczone w wodzie, po iey . wyparowaniu, 

przyymuią formę krystaliczną. 

3. Liczba soli i wnatur~e obecnych i sztuką rol}ionych 
iest niezmiernie wielka; naszę uwagę te tylko zaymo­
wać mogą które się tam i ówdzie na powierzchni gruntu 
znayduią. ' 

4. Sole znayduiące się w gruncie, można podzieli Ć na 
takie których kwasy powslaiąc z zasad kwasowych, iuz 
obecnych w gruncie i kwason.1du powietrza, łączą si~ 
z metallami i ziemiami i formuią sole; tudzieZ na takie, 
gdzie istoty śolące, dopiero z rozkładu istot organicznych 
powstaią. 
\ 

\ 

\ 
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' , 5. Do pierwszych nalezą związki h~asu ·siarczanega, 
powstałeao zrozkiadµ. zelaznych pirytów, z wapnem ma-

.~ · d ·.1 , · · k'kwasus'aletro"·\:!go gnezyą 1 zelazem'; o ostatnu„i zw1ąz 1 . . , 
d ' ' - cych rozkła-powstaiqcego z saletroro u tworow• zw1erzę : 

daiących si,ę, i kwasorodu powietrza, atmosfe1ycznego, 
z wapnem i magnezyą. 

6. w ·gruncie nizkim torfo,vym znayduie si5 cz~sto­
kroć siarczan zelaza' i gips w ~liskości pokiadoi~ gi~so~ 

k • t· . fi y w ziemiach wych. Na salelrany często roc na r,11am, . . : 
inspektowych, w zierrii ogrodowey, konsk1m gno1em 
- . , · ·eyscacl1 gdzi·e obfita massa naw1ez1oney; wreszcie w m1 , 
nawozów zfozona była. 

7, Obec;10ść soli w gruncie ma mieysce tylko dop(it)i;, 
' dopóki okoliczn~:lci, , pod wpływem który~h tworzJ.·ły 

Sie mieysce ruaią. 
o ' 

„ Dla' , t~y przyc~yny , nie, znayduiemy ąni ~lad u soli 
a 11-·Hrcie ·od dawnvch czaso w pod uprawę zmętym, bo 

Wo• I J . . . ·i ·1 ł 
ustawiczne ~rze,wracanie wy~tawia. nn,g e le -~Ja~ n~ wp Y'!" 
innych istot' do których ich p1erwiaslki Wlększe ma1ą 

' . ' I po wino'' ac two, anizeli . ·mi~dzy s_oba. ;_ siar.czan ze aza 
w gruncie · ' "'ilg1J t11ym torfowym z11ay<lu1a,cy; się, za os_u­
szeniem .t e'go o~tatniego, rozkłada się, bo zelazo ~takim 
·przypadku prŻyymuie _ wyz~zy ~tosunek k_\>\as~rodu 1 w ty~ 
llowym stanie z kwa~em się m~ ła,czy. Kwas rozkłada s~ę 
za jJO~rzeduictwem we<>la, a siarka rozpuszczona w.gaz~e 

. •b • - się wodoyodnym, ulaln ia sję.- Saleli:any ' rozpuszcza1ą . 
w wodzie i w tym stanie prze:i; ,rośliny połkuięle b~wai~, 

b . . · · zupeł111e się Tym s-puso em gips, 1 siarczan magnezy1 k . 
· . lb · l p .-ed o się z gruntu wyuiszczaią; obie a ow1em so e, '. 

ł . ' . ł , - · . . 1·a w wodzie. r~zk ada1ą 1 z atwosc1ą się r ozpuszcza -. 

§.V. 

O wia'snościach f:izyczny?h i o po.dziale gruntu 
na tych \.vfasno'ściach opartym. 

i. Pr~ez własność fizyczną gn~ntu, we względzie go­
spodurskim, rozumieć będzieiny związek skfadowych 
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iego części, ~udziez zachowanie się względem Wody j 
ciepfo . . 

2. Cz_ęś~i ~o składu grrfl}tu wchodzące, dla łatwiey-/ 
szego po1ęcia I W/stawienia sobie rzeczy, niemieccy Au„ 
torowie dzielą na blizsze i dalsze. . 

3. Blihz_e części składowe gruntu, s.ą to istoty złozo~e 
w rozmaityn:1 stanie spoienia z ~ohą umięszane, i sposo­
bem. rńechamcznym od siebie oddzielić się mogące, 

. 4. Dalsze części składowe grunt.u, z których się bliz-
1 sze składaią zwać będziemy pierwiastkami gruntu. I tak 

tedy pierwsze zwać będziemy, częściami skladowemi 
drugie zaś, pierwiastkami, .gruntu. ' 

5. Do pierwszych należeć będą piasek, glina ; węglan 
_wappa, węglan ruagnezyi, niedokwas źelaza i próchnica; 
do drugich krzemfon~a ; glinka, wapno i magnezya, 
zefozo' kwasoród„ wodoród' salelroród' węglik' siarka 
fosfor, alkali i t. P· . ' 

V ' / fi ' 6. iVłasnosci zyczne gruntu, zaldą od stosunku iego 
pierwiastków i części iego skiadowych, ,niemniey od wply­
w~-inny_ch przed,mio'tów, na odmianę własności iego dzia­
ła1•ącyc'h. 

7. Zastanówmy się naprzód, ia-kim sposobem mięsza­
nina i połączenie się z sobą części składowych o-runlu 
wpływaią na odmianę iego własności fizycznych.,!'.> a po~ 
t'em, iak uboczne okoliczności, nie zaleźące od na lury i 
stosunku pierwiastków,, poilobnieź na odmianę tychże 

· iego fizycznych własności, wpływaią. 
. . ( 

8. Pbniewaź zaś takowe bada,nia prz.edsiębrać mamy, 
nie w.e ~vzględzie ogólnym nauki pdjrrodzegia, a,le tylko 
szczególniey, we względzie gospodarskim; musimy przeto 
na to szczególnieyszą zwracać uwagę, iakicl~ roślin wzro­
stowi, te roz~aite mięszaniny gninlu ., · sprzyiaią , oraz ' . 

, \ 

· ~ 
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które gatunki roślin z pozytkiem na nich upi·awiane bydź 
lłlogą. 

g. Grunta zatem dzieli'ć mo·zqa dwoiako: Na~r~ód we 
względzie fizycznym' uwazaiąc iak ich własnosc1 przez 
rozmaitą mięszaninę części składowych, bez_ względu, na 
wpływ ubocznych okoliczności, o_dmieniaią się_; a potem, 
we względzie gospodars#m, iak własności . fizyczne, 
tychZe części składowych wzrostowi pewnych roślin, mniey 
1ub więcey, sprzyi"iif- · ·. · 

io. Pierwszy podział iest mniey trudnym „ ho zalezy 
tylko na znaiomości rozmaitego stosu n ku części składowych 
gruqtu; os~atni, kaze zwracać uwagę na bardzo wiele 
okoliczności, przez które·wiasuość fizyczna grunlL\ odmie­
niać się m?ze. Pienvszy moze się nazwać ogólnym, osta-
tni żaś_' tyłko względnym bydź moze. ~ . 

A) O ' piaskt;t, · O gruncie p1asczystym. 

. i. Piasek posiada następuiące \.vłasności: iest bez spo­
ienia, mało przyciąga wody i słabo ,ią przy sonie zalrzy­
muie, mocno się i prędko , ogrzewa, a połknięty cieplik . 
tlaypoźniey na powrot uwaln~a (§. IV. A. a-:_ i). 

·2. Im więcey tedy grunt iaki zawi'era "" sobie piasku 
a mianowicie grubego, tym w wyższym stopniu, pomie-
nione wl~sności posiada. · · . 

' 3. Grunt sJdadaiący się z samego tylko czystego pia­
_. sku, bez przymięszania\innych części, zowie się wy~mu­

clzem. Poniewaź nie ma zadn~y 'spoy_ności cząstek I po­
zbawiony iest istot któreb)- "O- ~viązaly; wiatrem przeto ' 

• ' l'.> • 
wzruszony i uniesiony łat~·o ~ydź moze. 

4. Grunt składaiący się z grubego piasku, ~omięsza­
nego ~gliną i wielu kamykami, zóyvię się ! wirem . 

5. Jezeli zaś piasek tyle przy sobie zawiera .gliny, 1z 
w stanie wilgotnym uciśni!lty, c9kolwiek do siebie przy-
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lega; a wysuszony, sa~ przez się · na powrot rózsypuie, 
albo za malem pociśnieniem, rozpada; wtenczas zo­
w~emy go g-runtem piasczystym. 

' 6. Grunt piasczysty, bywa ieszcze ro~maitey natury, 
a to podiug ' mnieyszey lub większey grubości cząstek 
samego piasku; podiug mn!eyszego lub większego sto­
sunku' gliny, tudziez inszych części ie

1
go składowych. 

7. Grnut piasczysty, tym będzie miał większą spoy­
ność, i.m większy stosunek gliny w sobie zawiera: tym 
zaś mnicy potrzebować iey hęd:lie do nabycia pewnego 
stopnia twardości i sposobności zatrzymy'wania wody, im 
cie11szy iest piasek, albo im c~ąstki węglat~ll wapna lub 
pt:ódrnicy w gruncie zawal'ley są delikatnieysze; p1·ze­
ciwnie tym grunt będzie pulchnieyszym i lzeyszym, im 
większy stosunek piasku grubego w sobie zawiera. 

Im cząstki składowe gruntu są drobnieysze, tym siła 
wzaiemnego między temiZ cząstkami spoienia, tudziei siła 
spoienia między 11iemi a woda,, iest1 więks:.:a; a im te czę­

·ści są grubsze, tym grnn~ b ę dzie - H eyszyrn i ~ suchszym. 
Ztąd to pochodzi, ie piasek gruby, iezeli tylko znaczny 
iest ie go st?sunek, dyni 'go lekkim, a w klimacie su­
chym, całkiem uawet uieurodzaynym. 

'· . 8. Grunt piasczysty, podiug mnieyszego lub większe­
go cząstek swoich spoienia, dzielą na grunt piasczysty 
lekki, i na grunt piasczysty rędzinny. - . ' „ 

9. Grunt le/cli piasczysty, bardzo się przybliźa ·do 
_wydmuchu ' i tern się tylko od niego .rozm, ze ziarna 
s.amego piask,u' są grµbsze i ze ma przy sobie ' nieco 
przymieszaney gliny, która, cząstki ,iego co.kol wiek •spaia 
i od uuiesien)a przez wiatry, ochrania. W oraniu w po­
rze lub stanie iego wilgotnym, nie odwraca się w skiby 
twarde. 

10. Grunt rędzinn;y piascz7sty ,zawiera . w sobie zna­
c:imy stosunek cienkiego, a mnieyszy, grubego piasku, 
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d kt , k 1 . k "'ecey gliny albo tez i cokolwiek o orego co o wie „i"' , . b 
wapna iest przymieszanego. Taki grunt. wk~rb·amuk, 5-

' · w s i y tore dąc w stanie wilgotnym, odwraca się . , . ' 
iednak broną łatwo się - pokruszyć i rozbic daią. 

~I Zbyteczny stosunek piasku w gruncie ' ck~ylni go 
· , . h ospodars ·ie 1 ro-do uprawy większey częsci naszyc g . . d 

p· k lbo iem połkmętą " 0 ę ślin niep1'zydatnym. iase .a w k dl . ·fabeao cząstek 
z łatwością na powrot uwalma' . ta as . o . -

" dl ~ t " ) .. prPdk1ego ogt ze swoich spoienia' iako tez a ia w ego i 't h T ·e t 
. . . do upra~v zatem wszystkich tyc ros m i s 

warna_ się, , , J • • il or.i po-
nieprzydatoy rn' ktor·e cokblw1ek w1ęcey w g . • , . 

, · · g unlu zmesc me 
trzebuią albo całkowitego wysuszema r , lk d 

' d . · si ty o po mogą. GL·unt zatem piasczysty, przy atny ie · . 
· ' · · ·iecey ·w1l-roślin}' na piaskach rosc rnog<1ce; ume zas, ~~ ; . 

goci wymagaią~e, wtenc~as się ty l~o w g~unc1e pia~czy­
slym, uprawigc i uqawac mogą, k,1e.dy w1l~otny. kh.mat, . 
wynagradza niedostatek ,spo~obnosc1 przyc1ąguma i za-
trzymywania wody w gruncie. , . 

"(){/ d h sam przez się zadney nie ma warto~ci. 
i 2. vv y muc . lk 

C , . l obr·o'co11y wtenczas ty omo-runt zwirowaty na ro ą ' , . 
ze m1ec pewną wartość' kiedy ze spoynosci cząstek cał­
kowicie nie iest pozbawiony. Grmlt piascz~~ty. małą ma_ 

t 'c' pod ' małą bowiem tylko liczbę rosim iest przy-
war os ' . , . ze 
datny- . zowią go wszędzie gruntem zyt.~m dla te§o: 
za ozi,niinę' samo tylko :Zyto z pozytkiem upraw1ac na 

nim mozna. I 

\ ek grunt~ pia-
W północnych Ni~mczech' lepszy gat und . ?z11tnim. ·a 

. . in . śrze ni ;; ' sczvstego zow1a, gruntem 7owsian:y ' · Na iiier-
J , • 6 l l gletnl-Jn• 

całkiem lekki, gru-ntem zytnan . '. U! •ies. w iauvn-
. , l e a OV\ :.J 

wszym J.iprawme się zyto za ozim r~,~ a grvk" w ia-
. l d ' ' t za oz1mrnę, J ~ 
ne~ po u; na rugii;i . zy o ' ·az tylko ieden' co lat 6 
rzynnem polu; na trzec1(11, rola 1 _ · 

l b . . zytem obsiew&· . 
u 9 orze się'. i , . Akademii rolniczey Moge-

Professorow1e rolmctwa w . . . n· d 
1. „ k. 1. rzedmwc1c gruntó W ' .rou10ne o-1ns iey przez 1czne w P . . k 
, . d ' . 1. . • yśledzić w 1ak1m stosun u c:i;ę-swia czen1a, stara 1 się W ' 

Burgera Gosp. wieys'/c• To;r f. 4 

I • 

,_ 
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., 

/ 
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ści składowe gruntu zosfuwa6 maią między sobą, żeby 
w iedney lub w drugiey klassie grunt, pod doświadczenie 
wzięty, mógł byd~ ninieszczonym. P. Thiier przytaczaiąc 
wypadki takowych doświadczeń w dziele swoiilm, (Zasady 
umieiętnego r olnictwa w części 2giey na str-./i42.) w ta.' 
bellę ie ułozył, z klórey wyiątt;k, co do gnintu piasczy­
stego, tu . umieszczamy. 

~ j - ' . • • " ~ ...!it • ..!t • ~ ,:...," ~~ = Sys~matyczue Nazwa me zwy- ~ ,:... ~ ;: ~ " ~ .~ ·0 :: 
3 1 . · :; .s ~~ ~ ~ a~ t: ~ 
:; nazwanie. czayne. 3-;, 3 . .,_, 3 ; B -~ ~ ~ 

• ~ . rJ'j r./'J (J) './J~ ~ 

7ii uętlz ina pi11sczy- Grunt ięczmieu-1 --,-----
sta. ny :i gatunku 28 70 ·- 2 4o 

1 S Ditto ditto. Grunt owsiany. 23~ 75 - I~ 3o 
1 6 Grunt piasczysty 

rędzinny. Ditto ditto. ' Is; 80 - q. 
1
17 Ditto ditto. 1Grunt Żytni. 14 185 - 1 

18 Grunt piasczysty Ditto ditto. t 90 - 1 
19 Ditto ditto. Grunt żytni 6cio '4 90 - -} 

letni„ 
20 Ditto ditto. Grunt Żytni 9cio 2 97{- - ł 

I ldt1l. 
2 

20 
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Zasadę takowego podziału gruntów, "titanowi mecl.1a­
niczny, przez opłókanie ,wodą uskuteczniony oddział, ga­
tunkowo-cięi)zego grubo-ziarnistego ·-piasku, od cz~sl„k 
gatunkowo IŻeysźych zi emi, które z11 glinę są uwazane. 
l'oni ew~Ż za§ gli11a iest chemicznym związkiem glinki 
krzemionki i_ niedokwasu Żelaza, w którym glinka przy-:­
czyniaiąca się do sppyuości, w rozmaitym bydź moie 
stosunku; a n_adto '.eszcze, ponieważ w glinie zawsze się 
znayduie ,. mn1ey w1ęcey bardzo delikatnego piasku, któ­
rego ci i,z kość gatunkowa, iest iedna i taż sama, co i t•zą­
stek _glilliastyth; wynika tedy -ztąd' ze ·w części grunlu 
odd·zielney pi-zez opłókanie wodą, · raz w mnieyszym, d1·u­
gi niz· w więks.,,yru slo.Śunku gliuka ·, znaydować się bę­
dzie: a ze it-szcze sposobność p1·zycia,gania i zatrzymywa­
nia wilgoci w cząstkach ziemnych gruntu, zaleiy od ich 
drobn,ości ·i spoienia, to zaś oslatnie po większey części 
zaleŻy od uli11ki, .a nadto, ponie~~d w iedney i teyie · sa­
mey wadzet> przez opłókanie uddziełoney gli!1y, raz · muiey 

/ 

f' 

.. 
\ 

:a 
drugi raz więcey glinki znaydować się moze; p~zelo_ spo: 
· · b , ' · · 1· ·zatrzymywama wilgoci Ieme ' sp oso u oso· przyc1ąga111a , , . 

' b d' rozne eh ' w dw·óch gatunkach gruntu, mogą Y z d 1.,_ '.· lłciaz 
·1 ł' k ' · dd · 1 .1. nay e 1;.;.al111eyszych l ość przez op o a111e o zie onycu · 
cząstek iest rÓ\vnież wielka. 

'. .1., . , , (§ lV a 2 ), Że Professor Namiem 1smy JUZ wyzey · • · . 
. · b" . . t kach · ol111y zriay-Krome w rozbieranych przez s1e ie ga un . _b. ' -h 

, , k 1. k · ' , w gbme puc o-d ował rozny stosu11e g rn 1; ze zas on , •1. . , 
l . . · linki w g 1111e zas dzącey z gruntu g 1111aslego, w1ęcey g ' d . 

. . i· · chochącey z r e z1-z gi·uutu rędzlll nego, .mmęy, a w g rn1e po ' . 'ł ' . , 
. · 1. k · I ł · ddz1eli · uwze 11y piasczyst.ey, · nayn1111ey g 111 1 zna az I o • ' . 

. . k ł kt' . kł-idu• ten grunt to ztą<l pochodz16, ze s a a, z 01 ey roz ' · . l . 
po*stał zawierała w swoim składzie tę szcz~g~ nieysz~ 

' · • 1- k ' tez· 1eszcze 1 kombinacya, krzemwnk1 · z g 111 ą; a moze 
ztąd to pocbod ~i, ze f en delikatny piasek' ~tóry w osta­
tnich gat.un-ka<vh gliny więcey p~11ował, z niezupełną tr?­
skliwością oddziel ii'., albą oddzielić nie · b'i'dąc w stame, 
uważał go za krzemionkę. 

Rozbiory gruntu (w Chernii Rol. P. Davy) ·przytoczoue 
popieraią to nasze mniemariie; poniew(l:l. ilość glinki, 
w del i katnycli ·i prz-ez płókanie od dz i el u n ych cząstkach 
gr uu tu 1 w pomienionych rqzbiorach, i est' od 0,07 do o,41. 

Pr&lną, zawi1ą, i niepozyteczną było.by uaw~t prac~, 
zasadza'ć kla"3s· •fikacy:. gruntu na mecharncznym 1 chem1-J „ ' ' , . 
cznym' oddziale części i ego składowych; pomewaz p1~r-
wszym sposobem nie·podobna iest oznaczy~ s.tos.unku glm­
ki w tey części gruntu, którey rozdrobm~me 1est b_ardzo 
daleko posunie te· drugi zaś sposób, to iest chem1c~ny, 

' ' • · d b" ' t iest dla te ero błedne da ie wypadki, ze n1epo o 1ens wo • 
przez 1>opłók1anie lub gotowani~ i._ glinę od cienkiego pia-: 
sku oddzielić. · . . ł 

. b d . odz1a grun-Zdaie się zatem y ź rzeczą pew111eyszą, P , . 
. · , ynośc1 1eoro tu zasadzać na mmeyszey lub w1ększey sp> t>. 

. . . b wania w stame 
cząstek, kt6ra się w czasie orania. 1 ron°, . '. · 6 . 
mierney suchości, wydaie. Je:l.eli zaś blizey dP':6zna .1 . o- · 

. ·,, · docho z1 powm-
cenić iego wartosc c.;hcemy, wtę11czas ,, . , . . . 

. . . k . . b , , do pr:<' 1 ęcia l zat1 zymy-msmy ia a 1est 1ego sposo nosc . , · 
· ' ·1 ... · · b ywuiey rzeczą trudn31; a wania w1 goc.„, co me 1est yna . . I . , 

przez co o stosunku gliny i próch 111 ~Y pewm~y sąc zic mo­
zecn . ' l. . ez roz.kład chea11.cz11y, ktorego gospo-y, 11n1ze 1 p1 z . , . k . -: . . 
da1•z, oprócz tego pn:eds1ł(brao ..1 us uteq:rll<, me 1est 
w stanie. 

Wprawdzie ' te"' " zal'ZUtowi uie m. o-iua, ze zaprzeczy,c „..,. 
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spoienie gruntu ·gliniastego, pr6chnica i wapno zmniey­
sza i równie iak i temu' ze spusobność przyciągania i za­
tnym:ywauia wilgoci, tegoz gruntu, próchnica znacznie 
powii;ksza' i ze :dtem' oba te zuaki są mylne albo nie­
dostateczne do .poznania składu gruntu. Zdaie się iednak, 
ze się mniey mylić moina wnosząc o naturże i składzie 
gru1,tu ze spoienie i sposob~ości zat;zymywania wody, a 
niżeli z ?hemiczne.go rozdziału cząstek składowych wno­

,sząc o ich związku i sposobno~ci do przyciągnienia i za­
trzymania wody. 

Jak rozdział niecha?iczny cząstek, i est niedostatecznym 
do poznania natury gruntu, mogą posłużyć na dowód 
moie do~wiadczenia, na dwóch gatunkach gruntu wcale 
rózney od siebie natury i urodzayności, z których ieden 
był dobrym pszennym, kiedy drugi, z natury swoiey, był 
grunlem Jekkiń1 iytnim. , 

- Części składowe gruntu. A. B. 

- -
Części rozpuszczaiącycJ1 się w zimney ,. 

wodzie . 0 ,0011 -
Częśći pafnych ' • 0,066 0,069 

Części ziemnych delikatnych na do-

tknięcie . 0,178 0,192 
Piasku cienkiego • . 0,071 o,::;n6 I Pio.kn grnb<gn z kamykami pomięsza-

o\' 5231 nego . . . 0,681 

Por6wnywaia,c z sobą części składowe obu tvch ga­
tunków gruntu, sa,dzi0by wypadało, ze grunt B. p·owinien 
\bydź daleko twa1-dszy od gruntu A, poniewaz za')ier-a 
w składzie s<voirn 0,192 cząstek ~~' cale delikatnych i do 
gliny po'tl obnych i przy tćm ieszcze 0,216 cienkiego pia­
sku, kiedy grµnt A, tylko o, 178 naydelikatnieyszey ziemi, 
0,07'1. cie11k ;eg~ piasku i daleko więcey pias~u ~rubego 
amzeli ~, zawiera; iednak rzecz wcale ma się maczey. 
W oraniu albowie!n grunt A. odwracal się w dosyć twarde 

'skiby, kt6re s2i; nie łatwo rozbrouowywać aały, ki_edy 
"przeciwnie grunl B. po deszczu i suszy zawsze z iedno­
stayną łatwością orać sirr dawał tylko w stanie wilgo-

, 
I• ' 

' 

\ 

• 

53 
( 

tnym fon:nował bryły cokolwiek twarde" kt6re się łatwo 
i całkowicie brona, _ rozhić dały. • , , 

Spoyność i sposobność zatrzymy_wa111a wody~.' sł_uzyły 
tu za . pewnieyszy ~11ak klassyfikacy1 gruntu a_mzeh me .... 
chaniczny oddział i ego cząstek, bo l oo części gruntu Ą 
zatrzymywały przy sohie przycią&~iętey wody 56, a grunt 
B tylko 3 t~. , . . . . 

W 0,178 delikatnych cząstkach grnnl:u A ;rnw1erało się 
więcey glinki, an~z eli w 0,230 gruntu B. Znaczn); ~losnn_ek 
częś c i palnych w gruncie B. p.ochodził od częs~1 ~ośl111-:­
nycl;i nie rozłozonych, bo w poźnieyszych <losw1adcze-
·niach wynosił: tylko od 3 do 4-ch procentó~v, . 

Bardzo na wet szczupły stosun,ek g_link1, _rołączo'.iey 
z niezmiernie delikntnym piaskiem w gruncie, ud z.1da 
mu doa(ateczaey• spoy11ości. Klimat w 1·e,zcie, i spod11ia 
~arsta, na iego spoyr:ość i dobroće, znacznie "Tływau 
ieszcze _mog'\· ~ !ir~bstwie Norfolk w Holkha~ (w ~ngli~ 
uprawtu~ 1ęczmien 1 rze.pę ·na gruncie, który si ę składa ze 
3?,88 piasku, o,1~ · b~l'dzo delikat.ney subslaqcyi: w którey 
s1ę 1 tylko. 0,11 gl111k1 :;:awiera: a zatem ·na takim gruncie, 
gdzie tylko 0 ,0 I 09 glinki zawierać się moze; taki galu nek 
grunlu u nas l ed wo by mozn:i było umieścić w klassie 
grunl6w żytnich dosyu nędznych (a). 

(a) P on.1imo uznanie waZ:noś.ct rozbiorą chemicznego gruntów przez 
wielu światł.)'ch gospodarZ')', między inaemi samego ''I'haera, 
znayduią się. ied;1,ak biektórzy, a iak czytelnik' widzi, i nas:< 

Autor c,lo 'tych liczh.y nal eży, którzy o iego potrzebie i poży­
tka·ch powątpi.waią, a to z powod.ów i;ia stępuiącyd.: 1) ł;e części 

' wchodzące do skła dt} P1·untu, całkiem w i nocy po>t'.1ci. znay­
duią się w roli, a w inney oknuią_ pod 11·ęką, anahzmą_c ego 

w laborato~yun1; tam są w związku , naturalnym, tup.rzez s~o­
soby n1echaniczne i chemiczl}e działacze, odmienione W swo.iety 

· ' ' ) ' I' 'ci iako to kli-poslaci.. 2) Ze wpływ zewnętrznych o'° 1cztio• .' . , 
matu położenia i t. P: > grunta zło.!onc . ~ ~dnu e.nn~ch ' ca le 
ró'1niących się cż.ęści, może poniekąd zbh~ac d? siebie, 3) N a­
konieo, ie znaiomości analizy chemic_zn cy~ i potrzebuey w 1·0~ 
)l.ieniu do'(wiadczeń wprnwnoici, wynrng" c po gospodarzu, nie 
n10Żna._ Takowy"ru iai·zuton1 po częśc i !:iłn szność przyznaC ua­

ldy, iednak ~wazaiąc z drug·iey slTOnJ , iz zewnę trzne okoli­

czności, mogąc zb.li.!ać i;runta r óżniące własnościami je!\ od 
siebie, hynaymniey jednak natury części skł.adowych nie pne­
istaczaią. Niskie połoileni<! i delikatność ziann. pi<1skn, mote 

' ' 

•, 
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B~ O glinie, o gruncie gliniastym. 

I. Własności fizyczne gliny są następuiące: posiada 
spoyność cząstek w wysokim st<? pniu-; pFzyciąga i wsiąka 
w siebie wiele wody; a przyciągniętą z uporem zatrzy­
muie, tudzież w ty1:11 stanie iuż więcey wsiąkać iey nie 
dozwafo; ogrzewa się P'Jwolnie i ciepło połknięte, prę-
dzey od piasku, uwalnia(§. IV. A. a 2). ' ' -

wprawdzie grun\ piasczysty zrobić tęiszym, i z w eyrzenia do 
gliniastego podo.b.nyrn, •a le ;.,łasności piasku, zatrzymywanja 
słabego przy sobie cząstek pozywnych, bynaymniey nie' od­
mieni. Sądzenie zatem o s~ładzie wewnętrznym gruntu i iego 
wartosc1, podług mnieyszey lnb większey spoyności cząstek 
w czasie uprawy iego mechaniczney, musi bydź z fego wzo-lęclu 

' myl~e •. Nadto' wiadomo, Że spoj.enie gruntu -gliniastego," p11Ó­
cl„11ca 1 wap.no z:'nnieyszaią, i, · że sposobność przyciągania i 
zatr~) mywama wilgoci, w kazdym gruncie próchnica znacznie 
powię~sza . Jakimże tedy sposobem z własności m nieyszego 
lub w1ększee·o spoien·1a czą"t k d · · · · . . ~ . , ·~ e , "\VY a1ąc ey się w czasie orania 
1 bJ'o uowania, sądzie będzie moZna o sto,nnkn i naturze części 
składowych gruntu? tem baFdz;ey, że wąpno i próchni ca tak 

, się wjele cló odmiany w;irtości i:óli przykłada ią. Samo n akoniec 
przyrorlzeuie próchnicy, mniey lub w·ięcey do rozkładu skłon­
n ey, choc,iaż często z węyrzenia do siebie podchney, każe siq 
c:•s.• ri1i uc ie:ać do działaczów chemicznych w celu wyślfdze­
".'" i e~ p:·z~· uuotów. Zarzut, Że nie każdy gospodarz i•st w sta­
me za~ąc się rozbiorem. chemicznym roli, nie iest bynaymniey 
zarzutem przeciwko i ego użyteczności, tern bardziey ie ta­
ko,vy rozbiór, p~clług stanu 7.naiorności c11emii, ro~maitym 
sposobem, z mtueyną I nb większą dokł d ' · · ' · . a nosc1ą, . zaw.sze 1e-
dnall: z pozytk1em nsk uteczniony bJdŹ muie, 

Lubo te<ly nie iestem tego zdania , a żeby n a rozbiorze chemicznym 
i·oli;; całki•m klassyfik~cyą gnlntów i oznaczenie ich wartości, 
zasadzić, iednak sądzę, Że do uwag·i ~łasności fiz:ycznych gruntu 
wydaiących się na oko, wiele także anal iza ich chemiczna p-0-

, sługiwa ć, wiele wątpliwości prostować i wiele światła w' p o­
~~anin i ocenieniu. ich phymiotów i dobroci, rzucać mofe• 

Rozbwr ten może hydi uskuteczniony dw<iiak.o: ' albo powierzcho­
wny' al~~ dol:ladny. Oba wyłożyłem w •xiążce. Zasady 
Agronomn priez M. Oczapowskieg·o §. 147. aż clo ko1ica. 
~Wilnie w drui:.arni .A~ Marcinowskiego 1814, dokąd czytel­
nika odsyłam. (Przypisek Tłumacza.) 

I' 
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2. Kiedy grunt tyle w skia<lzie swoim _zawiera gliny, . 
JZ w stanie na póf wilgotnym, \v tzasie orania, _formuie 
twarde skiby, z wielką trudn_<>Śl'ią i Qie zupełnie broną 
rozbić i rozdzielić' się daiące, taki gtunt zowie się grun-:_ 

iem gliniastym. 

·3. Grunt gliniasty połyka 'więks~ą ilość wody od pia­
srzystego' ale to połknięcie ma rnieysce do r.ewnego 
1ylko' punktu, Glina alb.owiem do pewnego stopma wodą 
rtapoiona, więcey iey w siebie nie wsiąka, ale ią na 

wierzchu zatrzymuit::. 

Dla tego to na grifi11.aeh gliniastych, woda tak długó 
stoi w brózdach, ii częstokroć prze:r. to rośliny szkody 
ponoszą, kiedy pn:eci w nie 1w gruncie piasczystym , prędko 
wsiąka i zuika. 

4. Grunt gliniasty powoli wilgoć polknięlą uwalnia , 
daleko się poźniey, aniźeli grunt'piasc;zysry, osusza. 

Powolne osuszenie gruntów gliniastych troiakiey przy- • 
czynie przypisa ć naldy: 1mo wielkiey sposobności w gli­
nie <lo przyciągania i zatrzymania wilgoci , dla czego i 
więcey wody przyymuie i powolniey ią na powrot u­
~·alnia: 2do iey spoieniu, dla którego po wietrze t ak ła­
tweg<I przystępu do 11iey mieć nie może: 3tio iey mnieyszey 
spo,sol.Jności do przyięcia cieplika. 

5. W stanie wilgotnym glina iest cięZka, ciągła 
w formę zarabiać się. qaie. 

1 G,runt gliniasty, i ezeli i est zbyt wilgotny, uie daie 
. się, all.Jo z wielką tn,1<lnością pozwah• orać, by dl ę ta 
albowiem grzęznąc głęboko, . nie maią ;fJl':T.e~ to ~ewnego 
kroku; narzędzia.· tak się mocno zioklei'aią . ? tarcie skiby 
przy iey odwracaniu ·t ak s i ę po vvi<;"ksza ', l ~ t e wszystkie 
okoliczności przewyzszaia niekiedy sił ę poc1 ągową . Czę-' „ b / . d . stokroć dłngo opaźniać się putr>· ~ a .z or.a!11e~, o póki 
.grunt taki .zbyteczney 1\ie pozbędzie się w1lgocJ. 

6. vV stanie suchym, bardzo się ściąga 
.znacznego. cząstek spoienia. 

nabywa 



56 

. Grunt glin'.asty w gorą~y i suchey porze lata pęka 
się w szpary 1 ta~ mocno twardnieje, iz go dopóty orać 
niepodob11a, dopóki dostateczna wilgoć deszczowa, spo­
ienia ie,go cząstek znowu nie zp111ieyszy. 

7. Grµnt kazdy, tym wię0ey będzie okazywać wła­
sności gliny, im większy stosunek czystey glinki w skła­
dzie swoim zawierać będzie. 

B. Pódfog stosunku gliny, grunt gliniasty dzielić bę­
dziemy na rędzinę piasczystq, na grunt rędzinnr i na 
grunt gliniasty 1zwrczayny, 'twarcl;y. 

, 9. Rędziną piasczystq nazywać będziemy gatunek 
gmnt~ gliniastego taki, który okazuie naymnieyszy sto­

pień spoienia, którego bryły między paframi łatwo się 
po~ruszyć i w wodżie roztworzyć się daią. - ' \!Yysuszony 
mocno luh w ogniu wypra:lony, st<•e>iey obiętości znacznie 
nie zmnieysźa, taki grunt, kiedy iest naleźycie osuszony, 
pługiem lub sochą i broną doskonale się rozr<1bić i upra­
wić daie. Do ,sHadu iego wchodzi pospolicie znaczny 

stosunek piasku, a mnieyszy daleko gliny. 

io. Rędziną zwać pędziemy taki grunt gliniasty, 
którego. spoienie tak i est mocne, ze do rozbicia i pokru- . 
szenia brył, pewney siły uzyć potrzeba; po deszczach 
malo się rozbiia, a w posuszy mocno spaia i zsiada. Przy­
zwoite iego spulchnienie uskutecznić się tylko daie przez 

kilkakrotne oranie i bronowanie, i 1.o w przyzwoitey po­

rze czasu. Składa 'się z nmieyszego stosunku piasku 

grubego niz poprzedzaiący, zawieraiąc w sobie nierównie 
większy stosunek gliny. 

, 11 , Grunt gliniasty tward;y nazywa się taki grunt, 
ktorego cząstki składowe, tak mocny maią między sol:lą 
stopie1i spoienia, Że bryły iego za pośrzedniclwem zwy­

czaynych narzędzi, Ted wo się tylko rozbić, ale nigdy 
"'ł'lale:lycie rozdrobnić nie daią · skląda się z nieco grubszego 

, ' ... ' 
. ' 
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a daleko więcey cienkiego piasku znacznego stosunku 

glinki. 

i 2. Grunt gliniasty, w' ogólności, więcey zdaie się 
sprzyiać wzrostowi roślin, anizeli grunt piascz~sty, po­
niewaz połkniętą wodę nie tak la two uwalnia, w1ęcey r?a­

brania przrtępu powietrza do korzeni roślinnyd1; ni: 

tak się łatwo ~grzewl;\, wilgoć , z powietr:a połyka, i 

prędki rozkład próchnicy wstrzymuie. 

Jak wartość gruntu gliniastego iest wtglęclną, poźniey 
o tem mówić będiiemy; tu u·waiamy i rozrózniamy. ga­
tunki gruntu, tylko same prz~z się, bez względ~t na rn~~ 
okolicznogci. Tak iak w gruncie piasczystym: warto~o 
iego podw.yzsza się w stosunku znaydui<\cey się w mm 
gliny i próchnicy; tak i V! gliniastym, wartość iego bę­
dzie wyzsza, kiedy w przyzwoitym stosunku piasek albo 
wapno z pr~chnica,, do niego przymięszane będą, Nadto, , 
iako grun~ p~aspzysty lecący ( czyy wydmuch), pod iaclną 
upr~wę m~ iest prz}'.datn,ym, tak tez i grant gliniasty 
twaTdy, me zgoła me~alf\CY w sobie piasku lub wapna, 
rÓWrJieZ za dogodne StallOWiskO dla go8podarskic}1 roślin I 

słuzy6 nie moie. Warurtki atoli ', od. których buyn,y 
wzrost roślin w gruncie'. zalezy, znayduią się zawsze 
·w wyzszyrn stopniu obecnę w gruntach gliniastych, (po­
łozywszy, ze klimat i :inne okoliczności S"; im odpowia­
daio,ce) anizeli w gruntach piasczystycL; i dla teyto prz)'.­
czyny grunta gliniaste uwazaią się pospolicie za nierów111e . 
od piascŻystych urodzayniey.sze. . ' 

Do wyzey prz)'toczonych przyczyn dla czego upraw~ 
grnntów gliniastych: i est' korzystnieyszą, w ogól 110ści, 

1 • . . . w . r· . ty'm we-na ezą ieszcze 1 nasl.ępmące. gruncie g 1111as . . . · 
getacya roślin nigdy" c~łkowicie nie ·niszczeie, bo glm~ 
długo zatrzymuie wodę i gdyby się iey i pozbyła' tedy 1 

w porze nocney i porankach mglistych, ~no wu . na ~o- . 

wrot wilgoć przycia,ga. Nawozy raz ro11 11dz1el,one, ~łnzey 
trwaią, bo rozkład istot organicznych, w.,0g?lnośc1, da­
leko się w nim powolniey odbywa) amzeli w gruncie 
piasczystym. Takoz zdaie ._ s~ę b~~z ,TZeczą do pra~-i·dy 
podobną, ze extrakt pi;,óchn1~y, 1ez~h tylko prz~z k~­
.rzenie roślin połkniętym me. będzie, uatyc!imiast się 
w gruncie gliniastym łączy z ghną .chemicznie i w takim 
stanie, bardzo powoli rozkłada; kiedy w gruncie pia-

·\ 

. ' 
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Scżystym, roz~ładaia,c się _rn;dko, w postaci kwasu wę­
glo.wego ~ ulatnia. W artu 1 ~s t w tern mieyscu przytoczyć 
mmeman1e P. Davy, które iesl następuiace. 

."Ziemie, a na.wet ·węglany, maią w pe~nyrn slopniu po­
„w~nowactwo z wielu two1•ami zwi~rzęcemi i roślinnemi; po-

... „ w~now~ctwo to,, sz~ze?óluiey ~ię wyda ie na gliuce i oleiacli: 
„1111.ęszaiąc roztwor rnk~eykolw1ek soli, którcy zasada, i·est 
,,glwka z roztworem mydła, .które iak wiadomo składa si1~ 
„z olei u i alka li, oley ł'\czy się z gliuką i w postaci pro~ 
„szku na <l110 opada. I 

„Gotuiąc extrakt istot roślinnych roz.kładaiących się, 
„z glin'\ l;il:ko~ą, p~ws~aie zwią~ek .:hemiczny, który 
„z tru<lnosc1ą się na swoie ostalt':czne nierwiastki ro· ło-, • . d . 4· z 
„zy<.:, 1 w wo zie rozpuścić <laie. • 

.„Krzen~ionka i piusek, mały nań w tym stanie wywie-
ra1:. skutek Z t ·t ł ' · · · " :·' · ~y o w asme przy<.:zyny, grunt z;nv1e-

„raia,c?' , w skła_dzie swoim 'naywiększy stosunek gliriki, 
„naywięcey pos1;ida w sobie wladzy do utrzymania czyli 
„do \prze?łuzenia skutków nawozu. Taki grunt slusznie 

zas.1uome · · - " ,. ~ . o - na inne w·untu bogatego' poniewaz pokarm 
„r~slinny długo w: mrn trwać, i tylko powoli do orga­
„now ssących _roś!~nnych przecho<lźić moze. Grunt pia..: 
„sczysty priec1wrne, dh tego póspolicie zasłurruie na im ie 
,,g:untu ubogiego, bo istoty organiqrne w r~m zawarte, 
„me będ11,~ przyciągane i nieiako przywiązane do iego 
»cząstek ZJPmnych, przez działanie powietrza atmosfe­
„rycznego prędk.o się ulotniaią, lub przez wo"clę łatwo 
„uprowadzone bydź mogą. 

"W ;za_rnym ogrodowym gri,rncie, ziemie zdaia, się by<lź 
„szc1:egolm~ysz3~m sposobem połączone z extraktem pró­
„chmcy, ktory się ,t".'or~y w czasie rozkładu ro~lin · takowy 
„ex~ra~t z ~rn~nos<.:la,, się oddzieli6 i przez wodę o~łókać ~ię 
„daie l zda1e Się bydz przyczyną szczerrólnieyszey zyzności 

t d . ·t' " z tl „ ego . ro z~m. gr~rn ow: _ tego co tu powia~la IJawy o 
kombrn~cy1 _ghnk1. z ole1e~, opadaiącey na dno z roztworu 
mydła I soh _. ma1ącey glinkę za zasadę, pozostaie ieszcze 
rzecz t 1 · · k ' · · · w<\ _P iwa, czy ta oz l Inne two1·y otganiczne nie wcho-
dza..~ ~wia,zek podobny z glinka,, i warto bytoby w tey mierze ' • 
--roqw I~sz~ze doświadcz„nia. Waznem nader iest postrze2:e-
1!1em to' ze mięszai:.c dobrze mocno zaoeszczon<> i cie1~110 
zafarbowaną gnoió,;kP. z gli:1ką ,płvn :r~ci farłi'e cie1nu 

• ' • • ' J • . li"'\, 
po1:1ewaz części f~rbuia,ce wchoclza, w ścisły cliemiczn r 

:i:w1a,zek, w wodzie się nierozp~szczaia,cy, z ziemil\. Te;J 

'/ 

./ 
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atoli zwi'\zek do pewnego · tylko czasu iest nierozpuszczal­
nym, poniewaz na działanie powietrza wystawiony, zno­
wu staie się rozpuszczalnym i nabywa sposobności do 
Zamienienia się na pokarm roślinny. 

i3. Grunt gliniasty, stosownie do prze1maczenia roślin 
na nim uprawiać się maiącyćh, dzielimy pospolicie na 
grunt ięczmienn:r i na grunt pszenn:r. 

i4. Gruntem ięczmiennymzowiemy pulchny, ~pszen~. 

nym twardy grunt gliniasty. 

W klimacie bardziey sucl1pń a11ił-eli wilgotnym , ię­
czmień uclaie się tylko na ':grnncie, klóry nie iest zbyt 
lekkim, a pszenica · w ogólności potrzebuie gruntu twar­
dego. Przy nale7.ytem atoli gnoieniu i starowney upra­
wie', mo_ze bydź z~siewana, i, na gruncie naylęiszym. Nie 
nalezy rnd~ak ~memać,. aze~y na gruncie gliniastym 
pulchn~m 1~dy111e tylko 1~cznn~ń, a na twardym glinia-
11tym, 1edyme tylko pszemca uprawiane bydź mogły; ale 

1 raczęy dla tego się im nazwania podobne naznaczaią, ze 
pierws7.y gatunek gruntu iest to ten, na któr~yrn -ięczrnień, 
a drugi, na którym pszenica wspólnie z wielu innemi 
zwyczaynemi gospodarskiemi roślinami, z naywiększą pe­
wnością uprawiane bydź mogą. 

Nazwanie gruntu podług iego użycia, iest tylko wzglę­
dne, a zatem ogólne i systelnatyczn.c bydź nie mote. 
Sposobność albowiem' do przyięcia i zatrzymania wody i 
cieplika w gruncie, nie zaleiy iedynie tylko od ilości i 
przyrodzenia cza,ste]\ iego składowycl1 ,• ale ieszcze o~ 
wpływu innych okoliczności i stosunków, na wlasnośc1 
fizyczne gruntu, działaia,cych. . 

Wyiey mówiliśmy, li meclianiczny rozdział c~ę~ci 
skład.owych gruntu nie moze by<lź dosl?teczny, a~eb_y 
~ niego , o spoyności cząstek i ' sposobnośc~ do połkmęc1a 

„ l zatrzymania wo,dy, l,ub iego wartości· cos _pewn~go sta­
nowić mol.na było. Na dowód naszego mmemama przy­
taczamy tu ta~licę Thaera, w któl·ey klassyfikacya i 
nazwanie gruntów gliniastych S!\ ~znaczone, przyłączaiąc 
do niey niektóre nasze uwagi. ·- . 

/ ( 
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Nazwanie Nazwanie 

z; systematyczne. zwyczayne. 

I U1~u11t gliniasty , J · ) 
obfituiący w pró-
chnicę, czarno- Grunt psi1enny ~ 
ziem zyżny. zyżny. • 74 10 4ł 11 ł 100 

2 Czanw:óem 

tward°y. Ditto di'tto. 81 6 /ł 8% 98 
3 Ditto ditto. Ditto ditt?· 79 10 Li 6~ 96 
4 Grunt marglisty 

' żyzny. Ditto ditto: 4 22 36 4 I 90 
27 -5 Czarnoziem lekki. Wygorrowy. I: 49 rlO 

6 Czarnozit'm Gnmfięczrnien~ 
piasczysty. ny dobry. 20 67 3 1 o 

7 Grunt ŻyŻny , Grunt żyżny 
gliniasty. pszenny. 

8 Gqltlt marglisty. (frunt psz'enny. 
g Grunt gliniasty. Ditto ditto. 

10 Grur1t rr;dzinuy. Ditlo ditto. 

~
I 1 Ditto ditto. Dilto ditto. 
12 Ditto ditto. G rn nt ięczmien, 

pier\-v. rzędn„ 

58 36 2 

56 30 12 

60 38 
48 ·so -

5o 68 
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38 60 -

77 
75 
70, 
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60 
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~ierwsze' ;ześ6 gatunków g1\untu stanowią grunt nizki, 
czyh _tak nazwany czarnoziem, to iest or1tnt bogaty ' za~ 
w1erma,cy w sobie .. wiele próchnicy i ~nacz;iy st~~unek 
wapna. Grunt. ten przez naniesi.enie ślamu wód rzecznych 
przed dawnem1 czasy powstać musiał. T emuto szczeoól­
meyszemu ,s,kł'adowi; ~aki gru~t winien iest "łaściwa, s~bie 
urodzayno:;c .. . ~':az~ia,c w 'mm znaczny stosunek gliny, 
obok n~ałey 1losc1 piasku, rozumie6by wypadało, · że do 
składu 1e'go wchodzi twarda glir,ia garncarska co iest wcale . .') b . . ' 
przeciwnie, o nayw1ększa częś6 tak i nazwancy w tym 
g:un~ie gliny, niczem innem nie iest, iak ty lko delikatnym 
pi~skiem, zawieraiącyrn w sobie mniey glinki, ale za to, 
w1ęcey ~aleko pl'óchnicy; dla tey przy,czyny, taki grunt 
~atwo ~·1ę z woda, rozrabia stanowia,c z nia, tak nazwany 
siam', l z'.~owu w •posuszy twa1!dnieie i ścia,ga się. Mówi"c 
o p~o vhmcy, obszerniey o tym gatunku gruntu rnówi6 
będziemy. 

'' 
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Pot1ług wyiey przytoczoney ta belli, gruntem ~szennJ'.m 
nazywa sil' taki " runt )ytóry zawiera w składzie swoim 
0,60 do 6s glin;, o,3o-38 piasku, i_ 0,02 próchnicy. 
Jezeli w nim · iesl wapno, tedy o,56 gliny, dostateczne są 
do nadania mu potrzebney tęgqści. 

P. Davy zag . chce uważać za grunt gliniasty _taki, 
który w swoim składzie zawiera -} czę~ć substancy1. de­
likatney na dotknięcie, a ~il grunt gliniasty rędzrnny 
taki który ~ CZPŚĆ wapna zawiera. Grunt zi'wy z Evez-

' > I • • 
ham w Hrabstwie Worcester, rozbierany przez m_ego, 
składa się że t delikatnego piasku i j delik a tner · ?a do­
tknięcie substancyi, która · sii; składa ze o ,35 glinki, o/H 
krzemionki, o, 1 ti węg!. wapna, o,o5 niedokwasu Żelaza 
0,07 próchnicy i soli. · 

Podług Thaera gatun.ek ten gruntu, nale:l.y do rędziny 
piasczyste.y i w klassie grnnlów if(cżmienuych drugiego 
rzP.du umiesczony bydź powinieb. Ja zaś rozumiem, iz 
Cll~ mechanicznego i chemicznego · cz"stek składn, ma 
własności gruntu twardego, . i ze zatem' uwa:lany bydź . 
może za grunt pszenny; bo i~zeli się - w nim zawiera 
0,13, czystey glinki, która w nayd'c,likatnieyszym stanie 
czas tek swoich z piaskiem iest pomięszana; taka iey ilość 
iest a:l nadto wystarczaiącą · do udz!elenia mu znaczney 
tęgości. ' 

Grunt ręd1.inny piasczysty w Tiviotdal'e (w Anglii) ; 
rozbi<:!rany przez P .. Davy, składa się z { miałkiego piasku 
i ..!. mater)' i miękkiey na dotknięcie. Thaer nazywa taki 

' 6 ' • kk d k . . grunt owsianym, ale poniewaz ta mię a na ot męcie 
materva· składa sie: 

•· ze o,fł\ Glinki, 
o ,42 Krzemionki, 
o,o(i. WęglaiJLJ wapna, 
o ,o!;i Niedok.wasu zelaza, 
0,08 Materyi organjczney i soli; 

a zatem· w tym gruncie _znaydvie się 0 ,0 7_ czys_tey glinki 
zmieozaney z miałkim piaskiem. Grunt ie<lnak ten ma 

. I t' dosy6 mocne cząstek spoienie, i dla_ tego. u nas, a ·~m 
bardzi11y w Anglii, w ·klassie gruntóvl' 1ęczm1ennych unne-
szczony bydź moze. . . . 
. . Sposobnoś6 do przyięcia i zatrzyma_nia "'"?dy w gruncie, 
Jest zawsze ~ stosunku zawartey w mm gliny. I t<1k pia- • 
sczy~ta rędzina, podług Scl1iiblera, przyciąga o ,4o wody; 
1;ędz1na o,5o; grnnt gliniasty 0 ,6 1 ; glina garqcarska 0,70. 
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Doświadczenia Pana Kn;>me zupełuie się 
manu zgadzai'\. 

C) Węglan wapna. 

z t~rni poda­

' 

1. vVłasnoś~i-fizyczne, na proszek roztartego węglanu 
wapna są następuiące: więcey przyciąga wody, anizeli 
glina, ale ią prędzey, od_ tey ostatniey, uwalnia. Spoienie 

, c;;ąstek, tudziez s-posobność do przyięcia i zatrzymania 
Cieplika, posiada .w mnieyszym stopniu od gliuy. 

2. Nie wchodzi on do' skladu gruntu wszędzie i pospo­
licie, tak iak piasek i glina, owszem częstokroć w tak 
małym bywa slosunku' iz ledwo własności gruntu pia­
sczystego lub gliniastego, odmienić ies t' w stanie. 

_ ,3. Kiedy wa~n_o w gruncie się z11ayduiące, nie prze-
wy:i\sza 0,02 częsta skiadowych gruntu' wtedy zadncgo 

. wp~ywu na ~duiianę fizycznych i ego własności nie wywiera: 
wyzszy atoli stosunek' odmienia znącznie iego w!asności 
i wlenc~as iuz grunt iune bierze nazwanie. 

4. Kiedy gruut, zawiera w składzie swoim węglanu 
wapna więcey nad 0,02 a iednak o,10nie przechodzi, wten­
czas· bierze uazwisko marglistego i lak się mówi: rędzina 

,marglista, grunt glinia.~ty marglisty i t .' d. J ezeli zaś 
stosunek wa.pna pt·zewyzsza 0,10 ale nie przechodzi 0,75 
wtedy takowa istota nazywa się marglem, .który bierze 
nazwisk~ P?<Hug panuiącJ'.<'h , w n_im części składowych, i 
tą~ z?w1e, się marglem pzasczys_tym, gliniastym i t. d. 
Jezeh zas stosunek wapna w gruncie pi~zewyższa 0,75 
wtedy zowie się gruntem wapnistym, a dla parmiącego 
w nim stosunku piasku lub gliny, przyhiet-a nazwanie 
gl'Untu piasczysto-wapnistego, lub gliniasto-wapni~tego. 

. Podział marglu iest wcale dowolny.- Nazwanie i po­
cl~mł ·ten, m~ga, bydź dowolue, byleby .tylko stateczne do 
mc:h przywiązywać wyobrazenie. Podział takowy dla 

-prostosci móze bydź lepszy od tego ktl>ry test podany 
przez P. P. Andrea i Crnme. 
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5. Obecno-ść węglanu wapna w gruncie d9cl1odzimy 
za pomocą kwasów, któremi probka'. danego gl'Untu po­
lana, burzy się. Jlość ·zaś iego dochodzimy za pomocą 
sposobów chemicznych. ..- 1 

Roloikowi dosy.ć iest przest:1ć na t~y wiado~ ości, czy 
się wa p110 w g1:uncie _zna yd uie lub nie, a o tern_ przeko-
1111ć się rn oze pn:ez wyzey pomienione burze111e się z kwa­
sami; pouie~' az w_ęglany niagnezyi) i zełaza częstokroć 
w gruncie znaydniące si ę , ba1d:rn mało i nieznaczme bu­
rza siP. z k wasami . Z rnocnieysze"o lub słabszego burze-

' ( b , • 
nia się, z kolor~ ·i spoy11ości_, wnosić z n!eiaka, pewno8c1~ 
moi na , ci;y "iele lub mało' wapna w gruncie znaydowac_ 

' ' I 
1uę rnoze. _ 

Chcąc atoli wiedzieć :: dokładnością, iak wiele się 
wapna w · rriargln znayduie, polrz1?ba go 1ialać kwasem 
wodosolnym, który wszystko wapno, a nawet z nim po­
ła,czoną magnezyą równie iak j zełazo, nawet małą część 
glinki' rozpuści. z roztworu takowego . oddziela się ze­
]azo przez kwas pruski a _z ie111ie p1·zez , węglan potazu • 
Wypę<lzaiąc przez gotuwarne kwas węglowy z ro~tworu 
tym sposobem uformo.,,var11'go solan9 potażu czyli iak 
terąz zowią wodnika solnikuwef.iO potas.w;, węglan ma­
g11ezyi na dno opada: glinka zaś od wapna oddziela się; 
gotuie się potem ,len .-1·oztw<>r z al kali kaustycznem, które 
rozpuści glinkę, uie tykaiąc by11aymniey wapna. 

6. Związek gliny, z węglanem wapna, który w p'ospo­
litey mowie marglem zowiemy, rófoi się w wielu wzglę­
<lach od gliny, co do własności fizycznych' a mianowicie 
rnnieyszą ma od niey spoyność w stanie suchym „ więce~,.. 
przyciąga d? siebie wody,_ ani zeli dla slosu~k~ znayd~ią­
cey)ię w nim gliuy, przyciągać byłby pow1men. I lt;l)l 

się takoź ieszcze mF1r~iel od gliny róźui, ze .zanurz~~iy d.o 
wody, traci całk.owicie związek . fizyczny 1 ua dz1ąłam.e 
powietrza wystawiony, rozsypuie się na proszek. 

W o-gól;1ości, przymięszanie wapna' zmnieysza spoy­
llość cza,stek w glinie, a powiększa sposubno~ć przycią­
gania wody w piasku. Dla teyto pr~yczyny, br;rły gruntu 
marglistego, i· ozpadaią się i rozsyp mą w czasi<! zimowym, 
albo Lei i w lecie po ?bfily ch deszczac11, co w gr1;1-ncie_ 
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gliniastym wtericŻas tylko ma mieysce, ·kiedy mrozy zimo­
we, cz'lstki gruntu gliniastego rozpieniią. Grunta piasczy­
ste, w latach suchych, pospolicie wysychaiap kiedy wa-

, pnisle ciągła, zielonością są pokryte. \ 

7. Gi·unt wapnisty, ~ równych skąd inąd okoliczno­
ściach' i est zyźnieyszj, anizel! ten' który nic zgola wapna 
w skiadzie swoim nie zawiera. 

I 
Zytności tey gm n tu, nie mozna pr'zypisać, ,;- iedy11ie 

tylko działan_iu wapn<L', na obecną w grnncie próch11ic9, 
po11ieważ węglan wapna iey nie rózkłada; a przyJJaymuley 
hardz? ma~o roz~ładać się zdaie; ani · td rówiiie poymo­
wać 1ey me mozna, przez skutek wzai~mnego działania 
wapna i powie~rza, poniewaz wapno, kwas~m węglowym 
nasycoue, mmey daleko przyciąga kwasorodu z powietrza 
aLmosferycznego, ani zeli glina. Większa zatem zyzność 
gruntu wapnistego, Jep iey się przez to poymować daie, 
ii przy swoiey znacr.rn ey sposobności do przycia,gania wod~' 
m~iey się zsiada a?izeli_ grunt gliniasty' i tym sposobem, 

. większy przystęp powietrz u atmosferycznemu ułatwia, 
przez co 1 próelrnica w nim obecna, prędzcy się ' rozpu­
szcza i rozkłada, aniżeli w gn111cie· gliniastym; a naos~a­
tek, p'oniewaz i węglan wapna, rozpuszczaiąc się w wo­
dzie, kwasem węglowym · nasyconey, iako rzeczywiście 
pierwiastek pożywny, przez korzeni~ roślin połykany bywa; 
i w tern wła~nie zdaie się zawiern6 przyczyna większey 
zyzności gruntów wapr1istych. Takowy sposób poymo­
wan,ia i tłumaczenia, szczególniey ma · mieysce w nie.­
których rośliuach, kt6re do swoiego ukształcenia, zda'ią się 
l'Ze_czywiście potrzebować wrjglanu wapna, i dla tecro siP. t Y.i ko 
11a gruntach.wapn!sty<'h udaią , .iakiemi są: espa1°cel.a ' i v~ o­
gólności mniey więc~y wszystkie roślioy groszkowe. 

81 Naiwanie gmntu, p9dfug iego uzycia, do oprawy 
pewnych roślin, zasadza ·się iedynie tylko na runieyszey 
lub większey .spoyhości, tudzie2 na mnieyszey lub wię­
ks:.:ey sposobności do przyciągnienia i zatrzymania Wil­
goci, sk_ądkolwiekby te własności, czy to ze składu we:.. 
wnętrznego cząstek, czyli obcego i ubocznego wpływu 
pochodzić miały. \iVapno sprawuie ~dmianę własności/ 
fizycznych w gruncie piasczystym i gliniastym , przy-

( 
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czyniil s-ię więc przez to do nadania mu odm.iennego na-
zwiska. -, 

Nie mozna , zatem powiedz.ieć, ze gr,unt . musi w sobie 
zawierać taki a taki stbsunek glinki, ażeby go, grun~em 
· · ' · 1 · b ' ac' mozna było Jeczm1ennym . zytmm u pszennym nazw . _ ' 
' . , ' ~ · t k czyni·~cv go zdolnym <lo pomewaz mmey szy 1ey s os une , ., ,, . 

· · I 'l' n1 'e b dz' " · ystarcza1acvm, uprawy pon11en1onyc l ros rn, oz y. " . ,« J 

ieżeli tylko w nim, znaydować się będzie, pewna .1lo~c wa-
. ' k ' 6 · ( ' t le' a tyle }JJasku do p .1rn: nie mozna ta oz m . wie, ze y . 

gruntu dodać nale~y, ze by go zrobić pulcl.J~1eyszym' .po­
niewaz. wapno związek gliny baT<lzo ummeysza. G1 .unt 
rędzinny piasczysty, zawierai'lcY, w .sobie wayuo, _tu iest-

, margiel pias czysty, .ies; łep.szym . grur.rtem_ 1ęc.:m1ennym, 
anizeli z wapna P.ozbaw10ny 1 w klimacie niezbyt suchym, 
moze wyboruie Jlchudzić za grunt 1pszenny. Grunt mar­
glisty, szczególniey pTzydatny i est pod ięczmie15. i ps-zenicę, 
a margiel gliniasty, t-:.~ry się n,a pozór nic pra,wie nie r6- · 
zui_ od gliny, ·daleko iest lepszym gruntem pszennpn, aui­
zeli rędzina albo gruat t wardy gliniasty, kl·Jryi ska,d ina,d 
będąc nadto tęgim, utr.,.:dnia i~go uprawę. , , • 

P. Oavy fozbieraiąc grunt pszenny, nayz~zn~eyszy, 
znalazł, ie się składał z f delikat11ey w clolk1.nęc~u rna­
teryi i 1 krzemienistego piasku. Takowa delikatna ma-

' 5 ' ~ 3 k terya 'Składała się ze 0,28 węglanll wapna, ~eo, · 2 · rze-
mionki, u,25 glinH, z o, 111 próchn!cY. l soli. • 

\.Ve 1 oo zatem cześciach całkow1tey ma"ssy gruntu, 
znaydo\vało się tylko 7t procentów glif}ki, a.Ie za to t.:ylei 

, ·prawie węglanu wapna; któt;e z sobą poł<\.cz~n~, d~lika­
tnemu piaskowi uadawały dosyć m9cne -spo1~me l 11dz1elał.y 
dosyć wiele sposobuośd do zatrzymywama pr~Y. sobi: 
wody: tak iz <lla tego, w klassie gruntów glinrnstyc 
mógł bydź umieszczony. 

{ 
D) Magnezya. 

I. :N'iewiadomo dotąd ieszcze z _pewnością' _i~kie sku-
1ki magnezya wywiern na grunt piasczysty'. ?hmast~ l~b 
wapnisty i C$J własności fizyczne _tych gruntow odm1e~1a. 
Z tego co dotąd wiemy 0 magnezyi pod względem gospo­
darskim, ledwo tylko nieiakie domysły robić, ale uje pe­
wi;iego s\anowić nie mofoa. 

Btfl'gera .Gosp . wieys/.:. 1'0,11 J, 5 

/ 

·' 
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;:i. Z uwagi .atoli wlasnościfizyc.znyd~ 1magnezyi (§. IV. 
A : a; 4) -0 kló1·ycheśmy iuź wyźey mówili, to tylko 
z' zupełuą pewnością powiedzieć i ustanowić moźemy iz 
ta ziernia w kazdym gruncie powiększa sposobnosć i~go 
do pr7.yi~cia i :rntrzymania .. wilgoci, a zmnieysza lub opa­
Źnja sposobność do przyięcia ·cieplika. 

3. 'Vartość gruntd zawieraiącego w składzie swoim 
magnezyą, zaleźy od iego ogólnych wlasności fizyi;znych, 
ho sama przez się magnezy a wpt·ost, byn~mnrey'· ani 
przyspiesza wegetacyi, ani iey pczeszkadza, iak,niektó- • 
rzy dotą~ sądzili. · 

I• 

. Opiuii;t o szkodliwym wpływie m~gne~yi na wegeta­
cya„ 1 st'\d urosła: - W Anglii używai'\c za nąwoz pewnego 
gatunku kamiema wapieńne.go, postrzeiono szkodliwe 
ie go skutki. - P. Tennarft r.ozbierai'\G. go, znalazł w nim 
f czę~6 magnezyi, i dla' tego okrzyczano tę ziemię za 
szkodliwą istot_r dla roślin, a zt<1d różne ttorye, tłu­
~~cz<\ce _szkodhwo.ść tey istoty, wymyślono. - Ale po­
zmey, kiedy rozbierano liczne gatunki marglu, i wapna, 
kt~re nie tyJ~o ~oślinom .~ie szkod;ziły; ale ows~em były 
pozyteczue, i kiedy rozbior gruntow zyznych pudobuież 
obecność tey zie~1i, iako części, z ,wyczayney składowey 
odkrył i pokazał; ustałc,> powoli mniemanie o szkodli\'vy~ 

. ,,, 

tey żiemi wpływie na' rośliny. - Doświadczenia ·P. Davy 
pokazuia,., ze węglan magnezy i czy to na ł<iki, czy te:i na 

, pol~ zas~ane po_sypany', i~st_ bardz? oboiętnym i hynay­
mmey mcszkodliwym; do.swiadczema zaś Lampadiusa na-
wet o ie go uzyt:eczno~ci' prpbuia.. ' 

Rozkład se1:p~nty11u i ł~pkt1 chlorytowego, tak obfi­
tych w Karynty1 1 forrnowame się z nich gruntu, sa, dosyć 
d ostat~cznJ'.m · dowodem, Z:e magnezy a aje iest bynay1nniey 
szkodliwą istot<\ dla, wegetacyi. . _ 

E) Niedokwµs . żelaza. 

' l. Niedokwas źela~a ~nnyduie się w gruncie w har­
.dzo maley ilości, przez lo zaś tyl~o przyyzynia się do 
odmiany własności fizycznych gruntu, ze odmieniaiąc 
częstpki·o ć ·iego kolor, udżiela mu pr'zez to ró2ney spo-
sobności do ogrzewania. się. 

. ( 

• 
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J , 1. . . d 3.L w· glini-" nadto przewyzszaiący 2. eze i s1e ie n ... . .., , . . . 
· · . · ' , I , d · e wtenczas glma rnst stosunek medokwasu ze aza znay m , _ 

. ·i 1.. m Jub suchym mo-daleko twardsza i w stame w1 go ?Y ' 
cuiey twardnieie i spieka się. 

. · • I • t 11' W byłby bia-Kazdy grunt. bez przym1ęszama mę a 0 '· . 1, k 1 . ' . 1 · pon1ewaz o or łym tudzież ogrzewałby się powo ~1ey, k' d 
biał~ jak wi:doq10, · promienie sło:6c~ odbiia:' k}e_ Yt cz~r­
ny i: poł1ka. - W .ogólności' im grunt ia I ies cie-

' mnieyszeg<> koloru, tym się łatwiey i prędzey ogrzew,~·,-: 
- . 1. · ' · k spovnosc I Ze niedokwas zelaJ<a nada1e g ime w~ę SZ<\ . t 

wł~•ność zarabiarlia sie .w formy, ~idziruy to 11
1.a czys ey 

„ ' 'ć . ' r g 111a garn-glince która ma mnieyszl\ spoynos am ze 1 d , · , 
' , . · · k ł ' o wvzszonv carska· inne zaś doswiadczema po aza y, ze P . ; 1. J 

' ' . , · oynosć giny stosunek niedukwasu zelaza, rzeczyw1sc1e sp . . 
po.większa. - Z reszt!\ ni dob'l<as żelaza, iako ' cialo nie­
rozpuszczaia,ce. się w wbdzie, iadnego wpływu na wztost 
r.oślin wywierać się nie ,zdaie. ' , 1 

F) Próchnica, .grunt próch~icz.ny, czarn~?iem . 

I. Własności fizycżne p11óch~1icy są nas(ęp~iące: ·b~r~ 
. dzo mały m~ stopień spoyności; ze wszy~tkicl~ .częsc1 
:;kładowych gruntu, naywi'ęcey przycią~a w1lgpc1 1. kwa­
sorodu z powietrza, a połkniętą wilgoc przy so~re z~-

' . . d . b' ln'a. j na dz1afame trzymuie, trudmey ią o s1e 1e ·u wa 1 , , :< 
h · · d y SJ" w danym promieni sfonecznyc wystaw1011a prę ze 't 

czasie ogrzewa. 

- . d I wiasno-2 Za pomocą takowych, sobie wro zonyc 1 , . fi 
. · · , d . · ' {asnosc1 - ' 
ści rozmaitym sposobem moze . o m1emac w . , , 
zy~zne gruntu. . Zmnieysza nadto wjel.kąk spoY.nosc 

'cl . powH~ sza sposo-grunlu gliniastego i w kaz ym mnym . . . b 
. . . d . . , połkmęc1e o ecney briośc do przyc1ągama wo Y ' · przez d h . . 

. l . śliny o wysc męc1,a; w powietrzu wilgoci, OC irama r 0 • ' - Il . d 
. k I . espo{ z meta ami prę -nakoniec dla sw01ego ·o oru, w . ' 

„ • • • uutu sprawme. sze i większe ogrzame się_ gr 

3 S • • tu .gliniastego ·, zmnieysza próchnica . poy.nos~ _grun . , . . c. • • _ 

sposobem mechanicznym, 1 to zmmey sz ~me iest w sto 
sunku iey ilo~ci w grnncie. 5 Ilf ' 1 

I· 
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Próchnica przedzielaiąc ,naydrohniey~ze c~ąstki gliny, 
zmnieysza działanie, wzaiemnego ich do siebie,- spoienia. 
Taki grunt w stanie'. na pół' sucliym, łatwiey się ! dosko-

1 naley rozdzieli6 i rozdrobni6 daie, aniżeli gdyby całko­
\vicie z próchnj.cy był pozbawionym; niemniey sposobność 
do przyciągania wody w próclHńcy, zmnieysza ' zwi<\~ek 
gliny, bo cząstki p{·óchnicy pęcznieiąc, części ziemne tym 
'sposobem rozp'ieraią. , 

.Niektóre gru~ta niskie, błotnjste, w stltnłe suc)iym, 
niczem się od gliny garncarskiey, oo do spoyności czą­
stek nie rózni<\, do pewpego atoli stoJ.nia zwilżone dosy'6 

' dobrze obrabia6 się pozwalaią, kiedy przeciwnie glin}'. 
garncarskiey, dopóty uiąć narzędziem' rolniczem niepodo­
bna, dopóki przez mocne gnoienie, naleiytey ilości prÓ-· 
chnicy, ie'y się nie udzieli. , . ' 

•. 
4. 'Kaźdy grunt, tym więcey połyka wilgoci, im 

więhzy ma w sobie ' stosu.nek próchn°icy; i kiedy pod 
tym względem próchuica gnmto~vi glinjaste!lJu więcey 
iest szkodliwą aniźeli ko,rzystną, ' tedy piasczystemu iest 
bardzo poźyteczną; grunt albowiem piasczysty, sam prze~. 
się, mafo wilgoci z powietrza przyciąga. 

P. Crome robił ba:.dzo 'wiele' pięknych i waznych do­
świadczeń · wzglę.<lern władzy zatrzymywa11ra wilgoci i 
przepuszczania cieplika w rÓznych gatunkach gruntu. -
Z tych doświadczell pokaznie się, ze władza zatrzyiTlY:­
wania wody \v kazcłym gruncie wzrasta w miare ilości, 
zawartey w n\11\, próchnicy. ' 

Jeieli grunt glittiasty, oprócz potrzeby udzielenia ·m11 

materyi o<lzywner i dla tego po części gnoimy, azeby 
w nirn zanadto wielkie, a zate,rn szkodliwe spoienie zmniey­
,sz,yć; Ledy w piasczystym, dla tego gnoienie iest polrze­
b11e' zeby prz.f udzieleni,u pozywn (iści' sposobność przy­
ciagania wilooci w nim wzmocni~ . ~ Wilgoć d eszczo-

• ' t> d . 
wa w gruncie piascr.ystyrn ao,brze ugnvionym bę a,ca, ' nie 
tak ryd1ło z niego parnie iak z gruntu chudego; pier-

' . ! ' I h wszy zatem dłuzey, i,lniżeli ten qstatni, pos~c ę wytrzy­
ma6 iest zdolny. 

5.c-Poniewaz próchnica .,.. ,władzę przyciągania wilgoci' 

z powietrza w wysokim pos_fadu stoąniu ,. przez ,to za1em 

• 

' . 

, 
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' . . d oz 1leczną dla wzrostu ros1in' ocnrania 
.5la1e się. bar ~o P j . : . _. dostatku deszczów. 
bowietH ie oc.i. wyschrnęcia w me , . . 

' f' " zawsze się znaydme ur · t r atinos erycznem 1 , • • -k 
n powie rz t.- . . szcze111a · w 1e sza . „ d w sta111e rozpu ' , ' znaczna ilosc wu y, · 'e - .Jlosć ta- ' 

. · ł l t nie\•s:r.a w zHJ~I • , . , . -vv czasie ciep vm a a' a m J ~ 'na W)' sledz1c I •. ' · t łatwo moz 
kowey wilgoci w pow_le 1:zu.' Podług· P .. Davy, 

, . sol·mka wapna. - . oz11ac'zyc za ponrncą 0 R . za-" 'iera prawie 
. · t . turze 8 eaumu1a, · . 'k ,, Pow1eL1·ze w emneta . · · az c1e:z. o~c 

· d ' b · toiic1 a poniew. , ' 
_1_ iiary )VO,dney, co 0 0 i ę. '_ k y 1,owielrza ma 
so d · ·'k ' .1 gatuu owe gatunkową pary, ° Cl-I(~ osc .1 ~ć .1, ci wvp11cfa pra-

. · k 15 więc na 1 o~ -WJ go ' J • 1 ś, !He pi·awie la ' IO: ' ' 3 „ Reaumura: I o c ~ r . ·o do wagi. - W tempera lurze• o . . .. '. · lbo 
wie 75 c . . . ,·t 1 co do obJr(tosc1, a 
za:wartey ·pary w powietrzu ie,s y4·l . t kommnnikacya 

· - \. ' szy ze wo na 1es 
.,,.L co du wagi; po1uzyw_ ' Z . . zatem pokai.nic ~iędzy wo<la, a powietrzem. - _, teg." s,1J . " J kló.ra się 

• · • a ilosc woc y, Z'e w powiel1·z11 zawsze Jest zna_c.zn , I . do 
· d · lb b • zposrzec mo, dwoiak" ch·og'\' . albo poŚr7.• · nio _a o e , . . ,:r 

• , . - · p < „ ·1 · d ·og" dosta1c si ę .,.o netrza rosim dosta1e.,- ostzec mą r -1 d . 
w ' . 1 · I J"' · Jj e zp ośrze lll<\ roślin brrd'lc połk111ętą przez H.: 1 isc1e, a ·, , , , 

· l · · '·1 • ·1 ' poł "ka· a p otem . zaś kiedy proc 11n_ca naprzou •ę w1_g"c J '. • 

· postaci woJy korzemom udz iela. - Czy 1e.>lną. czy 
l'I w ' I 'l ' d t ~ tru .' d. o droga w'ięcey się W {lC Y ros rnnm os a1e, . ? 
tez 1 uoą , . • '. d b. , f: o-o coś o tern ustano wie. dl·10 a mo_ze I me1)0 o na pewn o ' '1 ' . '· -

' d b ' e ros 111v c11)11....,-zd . . b rdź <lo prawdy po o nem, z J . 

ale się ) . · dy z powietrza 
llstne posiada'ia, władzę przyciągam~ wo I' 1· .t e . I 

. .. el i roślrny grn }O is n -v..- mni.eyszym stop1nu' amz . , . ev tak 
I · af h OWletrze W po rze ll OCll " ' gdyby w gorą.cyc 1 str.,....ac P ., d ·b si t·) znac-7.na 

mocno nie było ochładzane, a r _iee,to g ) yt . r , ś lin· 
· · d ł Yfenczas wege acya ' · l'l os<ć rosy me. zuroma za a , ' . • . ł "' ła-

v · l · . ć musia a. - " , w t;ych kraiac·h, banlzoby wie e ci er pie . od)' o-
' h . łykania z powietrza w ' i;ność zalem proc 111cy, po ' ' . l : do wzro-

. , .. l l . l karm wie e s1 ę prócz tego, z·e ~tanowi 1s ~ n~ 1 ° ' _ 
slu buy11ego roslin pr::yczyllla . 6 I· . ·ca w tempe-

'Podłu a _tJ oświadczeń tjchiiblera' pr_ c 1111 od dzwonem ·. 
"' 5c R n zostawiona r . raturze od 12 do I ~aiH · d ., dłnzey pod n11n 

· łyk af-t WO y, Jtn k d szklanny m; tym w1ęcey P0 ' . zchni 5o cali wa r. 
· ł " v gran na powier zostawa a. - l,ooo ieJ ' ·godzinach 80 gran; 

rozpostarte, przyięły -wody we 1 ; 
97 we ::Z ił , 

we 48 l I o 
w 72 1 2 0 

" • • b < '- połvkauia wilgoci gruntu' uie 
W prawdzie sp oso aosv ku ~nayduiaĆey si~ w nim prÓ'-flloze byuź zawsze w stosuu . ' ' ( 

\ 
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clmicy bo r . ' ' ' •d . ' ? ma a nawet 1 wapno te własno§ć tako• • 
a1ą, a zatem z powiekszone . .' ., z pos1a-

t . · • go c1ezaru g~untu .1 
go ue powietrże wyst11w· . '. ' tia w1 -. , i onego me mo 'na z p ' , . wnosw 1'ak · Jk' ' · z ' ewnos'.Ja ' wie 1 stosunek • h . . " -. bvdź· moie. , h " , proc mcy w mm zawartey 

J ' c ociaz w rzeczy s . ł d zawsze "v st . k . b a,mey, ta iego " a za iest osL . u o eaney w . ' h .· 
ato'li . sposob zdaie sie b d-' b . mm proc mcy. - Ten 
Śrzodkie.m d · ~ ! z a.rdzo łatwym i dogodnym 

„ ' o oznaczerna mrneysze l b . k . tości uruntu bo zier . . . Y u w1ę szey war-
e. · ' ma zaw1era1ac w skł d · . k' 

stosunek pierwiastków "i .1 , • a ~Ie swoirn ta 1 

iey przesiękać aui par~w-:6 w1'.y~~~oz ł~twdoŚCH\ poł~ka, i a.?i 
szą wartość od te•' .k.t' , . . me ozwala, m~ wyz-

J' ora pomienione wł 't · · 
szym posiada stopniu. czy t I . . asnos I w mmey-

< . , ' o więc przyczyna t ł snosc1, zalezy od stosunku b · , · ·. ey w a-
' . · · 0 ecney w gruncie p • h · 

co Jest do prawdy navpod b . roc mcy, . • o meysza ' czy też ' m1ęszane wapno i piasek do 1 · , . , ' ': ze przy- . 
ścia J>rf•chni~y · d ·k 1. ~ m_y, cliocrnz z mmeyszą ilo-

-. " • Ie na na ezyc1e· 1 h 1 nie zbyt lekki grunt t . pu c ny, a e przy tern 
oznaczania wa.rtości s fllOWI.' z?wsze iednak ten sposób 

w gruncie 1 past • · rze PP. Davy i S I"'bli ' rzezema w tey mie-
. . , c JU era zasługi.i pow1aJa," iz ' porówn . . '\ na uwagę. - P. Davy 

. T ywa1ąc sposobność łk . . . ' . 
z powietrza wielu gr t" . ' po ·mę.c1a wilgoci 

' b · un ow, zawsze się k ł • sposo ność ta t b ł . przE' onywa , ze ' ' ym )' a w1eksza · i.. ł ' · szy. _ Tak d· I , . • -„ im grunt .,,y zyzmcy-
a ece, ze I'\ za mi • ' • · uwa*aGby mozna. ar~ zyznosc1 gruntów 

I 900 . cz~ści sławnego z iyri;nośći ornntu O . . 
w Ost-Latliian, zawieraiacego w - skła t>c.l ' . z. rrmston ular . , , ,, zie swoim 1 . 
o l!l w,;:pna 1 .!. p1·och11icy · 5 wę-
p eraturze 800 r." . ' wysuszone naprzód w tern . .e,aurnura, 8 pote . . -
wietrze wilgotne w t m P,rzez goilzrnę na p-o-

. ernperaturze od 1 3 do 140 R 
wystawione, powiekszyły · , eaumura , , • · cięzar o gran I 8. 

1 , OOO czę~cl bardzo zyzneg ' 
P H . o gruntu z br· , k' 
, arret . w rabstw1e Somme1·set łk ł zegow rze i 

· , , · ' po ne Y gran 1 6 
1,000. częsc1 gruntu z Me • " , · . 

gran 1 3. " 1 rsea' w ;c.ssex, połknęły 

Czarnoziem niski z · 
w temp t>ralurze 8 0 R . , p~wnego_ mieysca w Węgrzech 
o o,Otłt i · · przez godzm 48 powiększył cięiar 

))oświadczenia Sch „ bl ' zey pn:v"lo . u era zupełnie się zgadzaią z wy-„ czonen;11. zie ' a powi„bzyła u nie ' . n.11a , ogro owa we 48 godzinach, 
o o,Ó25. go c1ęz~r o o,o5o. - Grunt H,ofwilski 

Codzienne k 1 
prze onywa nas clmiwiadczenie' zę w latach 

· ' 

• 
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s~1chyĆh ;.,_dobrze gn9)one i hogate gruńla łabviey z11oszą 
me,Llostatel( de~zezów 7" '!1rniey cierpia, <id post~~z~, \ani zeli 
te, które sa. dlt.1de; bądź' ~9 sa, gliniaste, bądz prnsczyste. 
Miex_sca ~akoz, ha 'k.tin:ych przed rol>.iem , ku PY gnoi ów 
'2łpżone były, cl10ciazlty w riarviększey posuszy i na . 
uaylieyszym gruncie, zawszę się iednak bun1a, wegelacyą 
odlrnaczaią. 

' ' 

6. Grunt zawie1'lliący w .sobie więcey pr~ch1!,'icy, v.~ię-
cey i prędzey się· , w ró'v~ych skąd inąd okolicznościach, , 
~grzewa, i. polkr{ię~e ci1plo powolniey . oddaie. 

P~6chn.ic'a sucha, w równych skąd inąd ' okoliczno­
ściach na d:1Jiałanie promieni słoueci.nych wys la wio na, 
,przyymuie wyzszy stopięń ciepła' ani zeli i11ne częg c i do ' 
składu gruntu wchocfzące, ale za to połknięty cieplik 
prlfdzey od tyi:h ' ostalni<;h uwalnia; pierwsza własność 
·pochodzi , od iey 'ciemnego' kolom, vstatnia zaś od iey . 
pulchności. , · 

• Postrzegamy a'toli częstokro~ , le grn.1,1t z·amo:l..;11y 

\ ' 

w próchnicę, ~ięcey się ~gr."ewa, , i poł · nięte ciepło 
'dłuzey, przy sobie zatrzymu1e· i nie tak łatwo ie uwalnia, 
iak ten, co łnnieyszy stosunek prbchnicy w sobie zawiera, 
co zdaie się w.,yzcy przytoczoney 'zasadzie _ sprzeciwiać, 
a zatem potrzebnie obi!Jśnirnia. - Grunt zawieraia,cy w so·­
bie próchni-cę, prędzey się w dany m czasie ogrzewa: cie­
pło głębiey , go p.rzeymuie, poniewai się innym c~a,stkom . 
ziemnyin gruntu udziela. -- W porze wieczorney, kielly 
ogrze\vanie się gruntu ustlli~ , 11~gron'.1aclzona massa d<>­
plika w gruncie, większego, ' potrzebnie cza~u ~ó uyścia 1 
a poniewaz próchnica ,iako zły przewodnik cieplika, uy­
ściu iego, _z ,głębszey waiif ty gruntu. przeszka_<lza, ~id o­
czna tedy test, dla czego grunt tak1, .polkrn ę te ciepło, 
dłuiey w _seb!e zatrzymuie. _..,_ Z teyt.o. qrzyczy~i~·„ tei:n-

, pera tura. ziemi ogrodowey w głębokosc1, . do kt<>t ey się­
gai<\ korzenie roślin, bywa ' pospolicie wyzsza od t('~ I; e­
ra tury zwyczayney; gruntów . pospolitych: :..-;- Posy p:11a.c 
powierzchnia,' ziemi, grnba. wars tą ·w<;>gla w·pi·oszk u ~ spr a- ". 
wuiemy przez to w dolney warście gruntu' na~lzwy('zay­
r1.e ciepło, klóre dl1ł ' gr:1 beg n pok~a~'.1 wę~la, . rnko złego 
pn:e·wodnika, pówoli tylko ucho.dzH; _moze ; 1 na takim 
dopiero urun'cie takie się moga. pielęgnować r qHiny, 
któreby ~·llro w' ciepłych kraiach inaciey roM mo-gly. _:_ 

,, . 
' l 
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Professor Lamp~Cli us we Freyburgu, w klimacie dosyó 
ostrym, w roku. 1813, którPgo lato było zimne, na -0 _ 

twal't~m po.wfoti-zu w ~ skrzyniach z naypomy:Slnieyszym 
~k~1lk1em wyprowadzał melouy. Ale_ ziemię na któr·ey ~ 
lo:;lrny te rosły, pos.ypywał wa1 stą . węgla na dwll cale · 
gr~bą. r: w po_ł~1dme ta warsta miała temperaturę 3o-
38 H. k;edy t erm ometr w c ieniu wskazywał_ tyko 12-016· 
a ua słoncu .20-.30°. 

. 7. Grunt, podług 'stosl_:mku i _rozmaite.y natury obe­
cn.ey w nim ,próchnicy, bierze rozmaite własności· które 
wzrostowi. roślin mniey: lub ~~ięcey sprzyiaią. ' 

. 8. vV artość grnntu, do póty rośnie, w stosunku po-
, większaiącey się w nim próchnicy, póki na koniec ta osta­
tnia nie przyydzie d.o tego punktu, ·ze potrzebną w grnn­
cie spoyność niszczy i oo tego punktu dopiero \Vartość 
gr~n1u . zni:Za się, w stosunku podwytszaiące-y się w nim 
pl'oclm1cy. 

. 'V _r wycza~nych i_"dobrze uprawnyc11 grnntacb , znay­
dme s1 ~ 2,3 az do 6 fH'OCf'ntów próchnicy. G1·unra ogr·o­
dowe J11b grun ta ir.rne, slarownie upraw-iane, nie zawierai<\ 
·w , swoim składzie iey więcey nad I) do 1 o procentów. 
Wyzszy stosunek próchnicy znaydu)e się tylko w gl'lln-
tacb niskich torfowych. · 

/ 9· ' G;rJ!ntem zyznym bogatym pszenn;r!ll, zowie sie 
gt'1;Jl1t laki' który zadnego nie polrzebuiąc nawozu 'Obfi~ 
cie pracę rolnika wynogrndza, naźywa si'e z ·, ' ·l · , as sz nym 
gruntem psz~nnym, kie~1 .przy zwyczayIJyrn naw_!)zie, 
obfitsze wydaie plo.~1y, amzeh zwyczayna rędzina; grun­

.te~ t?rJ.owym., kiedy zawiera w sobie nadto p'róchnicy', 
tak , ze 1ey zbytek zaczyna bydź szkodliwym ' i nakoniec 
torfem, kiedy si~ całkowicie ·prawie z nierozfożonych 
części roślinnyd1 składa. 

Grunt, uvvaza;1y iako stanowi~ko rośliń, przyczynfa 
się do . ich ' \".Zrns1t11 prze]:, to tyJko, ze kQrze11ie J'OŚlin 
łatwo się w mm rozpościei·a(; wilgoć i pożywuość przy­
ciągać, _i ·od posuszy tudziei od wiatrów . i innych lt-

/ 

) 
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szkodzen ' ochraniane · bydź mogą. Części zatem s~łaoowe 
r ~r.untu, same przez się poiedynczo" br~ne w~zystk1m tym 

warunkom ,nie odpowiacłaią „ 'bo albo związek 1_c~. nad to 1e~t 
wielki, albo nad~o mały,. · i wyiąwszy próchnicę, albo n~c 
z._goła pokarmu roślinom nie ildzielaią, alb~ go s~anow1ą 
w małey tylko części. Grunt znowu składa1.ący się z sa-

' rnycb tylko zabytków istot organicznych „ miałby z,11rew~e 
w sobie potrzebny zapas ' pokarmu, ale mu zby_wąc będzie 
na potrzebney spoyności do utrzymania roślin, bo.'bez 

.związku nalezytego ' · taki grunt, łatwo by przez w1a~ry 
. mógł bydź wzruszony i uniesiony: po d'eszc~ach, - ~am1e-

" niałby · się w . błoto, a w posuszy, na p~w1erzchn1 . prę-: 
dkoby wysychał, . nie pozbywaiąc, się ie1dnak z \\~ilgoc1 
w głębszey warscie. Korzonki roślin . powierzch~wne ~ sa, . 
w -takim . razie zanadto ną działanie pow/_etrza wystaw.io1~e, 
kiedy głębiey _sięgaiące,. częstol.'roć zanurzone są w w?dz1e, 

. a dla ustawicznego parow;i.n-ia wilgoci z dolney "varsty, 
-/:~ki grunt nigdy, się nalezycie ogrzać nie moze' i z tych 
przeto względ&w, na rolą wcale ' nie icst przydatny. 

Kiedy zaś glina w 8ostateczney ilości iest poła,czona 
W grunóe z próchnicą i przeż to potrzebney iey spoyno­
ści ui:lziela; w 'takim razie gi:un t, tym większey wartości 
nabywa, in-J większy w nim będ~ie stosunek próchni c.y, 
poniewaz ta ostatnia, tym obfic1ey p~karmu _dla . roś.Im, 

- na nim krzewiący ch się, dostarcza ć będz1e w st11me.' _W wielu 
gruntach ze swoiey . zyzności sławnych, pospolicie około. 
wielkich r zek, połozonyf=4, znaydowano przeszło czwartą 
cześć co do waui ·,' gliny z delikatnym piaskiem połączo-

< ' I:> f . l. • . ney, które tak o'6fity w sobie stosunek pró cr;mcy zawie-
rały, iz przez długi przeciąg czasu nie~noione , obfite ':"Y­
dawały plon.y, poźniey atol{, po .wyti·awieniu próclrn1cy, 
potrzebowały w końcu nawozów. 

W .wyzey przytuczoney tablicy ,Thaera sześó pier-
h 1. • • d · K me w swo-wszyc gatunllow gruntu są tego ro za1u. ro , . J 

. . 1 d . . l mOWI a iey rnsprawie o 11runtach tei.!o r o za1u wie e · 
· · · " k " - ' ' , nego w We-rozb1erałem 1eden gatune - grunt.u barozo ZJ'V-. ł . • 

grzech w Komi.tacie Bats~im połozonego w_ b~is~o c~ rzek 
' Dunaiu i Sau, i bez wa,tp1enia przez ~an~esiellle slamu, 

powstałego. Za pomocą wody roz:dz-iehł się .ten grunt .n11 
łlastępuiące cz<;ści , iak o to,_ zawie1~ał w sob1_e. o_,24 8 cie­
mno szarego piasku takiego , iaki dię pospolic ie pa brze­
gach morza znaydnie ze 0,142 drobmeyszego, :i;e 0,282 
bardzo delikatn'ego pi~sku i ze 0,32~ gliny. -' W składzie 

\ 
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.zatem tego gruntu było_ j p~asku a i gliny,. przypu.szcza­
iąc :.caś, :ie ta _ostatnja składa się z , {glinki 1 j krzemionki 
i Żelaza, iakowy, stosunek pierwia•;tków · W, twardey gli­
nie z"Yycźaynie ma mieyscę, widzimy, Że 0,1 o części 
glinki i o,:w krzemionki,, ieżeli są zmięszane z hai·dzo 
delikatnym piaskiem, stanowią grnrt bardzo tęgi, pon_ie,waz 
kawałki legą · gruntu o którym iest mowa, wvd'\ zw1lzoue 

' i uciśnięte z tr11qno&;:i8t rozłamywa6 się dawały- Sposobnośc; 
·tego gruntu do przyięcia wilgoci nie była wyisza nad 
o,55, toiest: 100 części ziemi zatrzymywały 5~ wody, • 
wiele albowiem w składzie swoim. piasku zawierał. Grunt 
ten okaz,ywał wszystkie' znaki gruntu niskiego błatrrTs-tego. 
Wysuszony miał kolor <:iemno-brunat11y, w stanie zaś 
wilgotnym, całkiem czarny; tęgi i twardy w stanie su­
chym, a miękki i daiący się ugniatac w s~anie mokr.yrn, 
zawierał w skladzie swoim, bardzo wiefe p'róchnicy i za­
bytków muszli. Wai„sta rodzayna dwie stopy grnba; i 
chociaż ten grunt od 34 lat w _tróypolowem ~ospoda1;slwie 
ciągle_ obsiewany i nigdy nie, był gnoiony, obficie i~dnak 
zawsze pracę rolnika- wynagradza. • 

Przez ciągłą uprawę tego rodzai u grurltó"w, obfll uiąca 
w nich próchnica, pow.uli oię wynisz.cza, ' i chociai w miarę 
wycicnczaiącey się powierz>chowney wars ty, ~'[lodnia coraz 
pługiem na wierzch wyC:lobywan·a, m'ieysce iey zastępuie; 

, widzimy iecf.nak ; iż w pewnym przeqa,gu czasu, kiedyiuż , 
narzędzia nie sa. w stanie dolney warsty na wierzch wy­
doby.6, ta~owy grunt z czasem gnoić potrzeba: Taki 
grunt, roclza,cy obficie bez nawozów', ieŻeli ubezpieczony 
iest od zalania wodą -i ma przyzwoitą tlo §cieku wilgoci 
pochy1ość, iest · prawdziwie nieoszacowaney wartości. 
Nazywa się on grunterrl pszennym bo{fatym; bo każdy 
grunt niski, iłowaty, iest ' gruntem gliniastym, na klóryqi 
pszenica naypewniey się udaie. Jeieli zaś, alb~ · pierwia­
stkowo w składzie swoim nie za,vierał1 tak znacznego sto­
sunku próchnicy, albo się iey, przez' ciągłą uprawę,_ P~-: 
zbył do pewnego stopnia, tak iż bez na/e:iytego gno1enw, 
obeyść się iui nie moie - w takim razie zowie się gruntem 

, I ·' ' . pszenn;ym mocnym. Nawo.zy zwierzęce, k~ór_eby na innym 
g:unc1e, np. rędzinnym, mierny plon z s1eb1e wydały. ~a 
mm wydaią bardzo o•bfit.y: tu albowiem nawozy dz1ała1ą 
dwoiako: 'raz bezpo~r~dnio, iak pok~rm, drugi raz po­
śrzednio, przyczyniaiąc się do rozpus~cz.enia ~larey, w grun­
cie zawartey, próchnicy. 

( 
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Jezeli tedy wszystka dawna, przez naniesienie ślam~ 
·w8d rz~cznych, udzielona próchnica gruntowi'· wyni-: 
szczyla się i ulotniła całkowicie;• wtencz~s ~runt tracl 
Wszystkie swoie żyzne przymioty i zamiema s1ę w grunt 
twardy i 6rudny do uRrawy._ · . _ · . . 
, Kiedy stosunek pr~chni~y w gruncie., · tak _ies~ w1~lk1, 
iz. go robi zanadto pulchnym, taki grunt zowie_s1ę to;fo­
wym; ie:ieli zaś g·o . stanowi I\ w pół rozłożone JStoty ro-
śli11ne zo,wie się torfem (a). . . . 

Grunt! tgr_fowy 1przez ciągłą uprawę, traci po·.:-oh P_-:ze-
, wyzszaiący, i tym spornbem, szkodliwy stosunek 1st.o_t 

organicznych, bo iloś6 ziem' pierwiastko,'l'.ych "; ~a~im 
stosunku rośnie i przybywa, vy iakim s.fę cząstki proc~mcy 
u1otniaią. Czysty torf, sam przez . sil(, i~ko rola . nwa2lany, 
Z\dney nie ma wartośc!, ale iey po:śai,ey, pr~ez upra~ę, 
11abywa, o czem na swoi(irn mieysou mówi6 obszenuey 
będziemy. 

rn. Przyrodzerńe p1;óchnicy wiele takoz wpływa na 
_ odmianę w·artości gruntµ. War~ość ta...__ i est większa, kiedy 

.próchnica ies~ bardziey'rózpuszczalna; · mniey.sza zuś, kiedy 
się ma.łą w wodzie rozpuszcza. 

Ze własności próchnicy, nie wszędzie, i nie zawsze 
są icdne i tei same, poka ~uie się juz z tego.' cośmy. wy..:. 
Żey o nicy mówili; bo rozpuszcza!ność .proch~{cy. 1 s_1ła 
iey odzywna:. ubywa w stosunku zmmeyszama się Je'f 
rnassy, w m~a'rę alb? wiem iey ubywania, staie się co~az: 
prostszą i -yv ko'ńcu zamienią się w. wę?iel, który „1_ak 
wiadomo tak sie mocno rozkładowi opiera. Pr6chmca 
ieszcze, ~a przy ~obie niektóre kwasy, iako, to nąyczęśi:!ey 
octowy .a niekiędy i fosforyczny, któ're się trudno od m~y 
oddzielaią ; 1 będa.c przy niey, utrudniaią roz puszc:tan~e 
• - <l • T k k ' · b' · zoaytlu1e się 1ey w wó zie. a owa wasna proc mea, . 

się pospolicie w gnmcie, który albo długo pod · wodą sp.?­
c;zywał, albo 1, który się pod wodą uformował, a zatem , 
albo tylk~ w gruncie mułowatym aibo w torfie.h ~a po­
wietrzu atoli przez działanie promieni słoneczny~ ' Kwasy 
sarne przez się rozkładaią, albo przez Wilpnp 1 tym po­
dobne istoty, zoboiętnione bydź mogą· 

l 

(a) Rz.e~z o .torfie wyłofona· ie~t w :xi-.ice Zasady ~g~onomii przez 
M, Oczapow~kiego §. 1 w--115. · , 

' 1 · Nota Tłumacza. 
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§.VI. 

O wpływie gruntu na wzrost ro-ślin, nieruniey 
o wpiyvvie· rozmait'ych okoliczności ze..,. 
wnętrznycli na odmianę iego .... vvarto/Sci. 

1 . .Kazdy grunt przyczynia się ' tylko tyle do wzrostu 
_ roślin, ·ile te ostatnie, znuyduią w nim wszystkie te wa- -
runk~, od których ich zycie i b!7ny wzrost zalezą; ... -Vartość 
zat~m jego będzie większa lub muieysza, pod fug tegfl, iak 
pomienione warunkj, więcey lub mniey, mieysue w nitn 
maią: , · 

2. Rośliny, podług rozmaitego ich przyro.dzenia, wy­
. magaią pew11ego s~opniu ciepla_ i wilgoci, wolnego przy­
stępu świa,tia i powietrza; nadto ieszcze polrzebuią dosta­
ieczntgo pokarmu. 

3. lQJ więceywarunki takowe r~ślinom sprzyiaią, tym 
ich wzrost bu~nieyszy i sporszy będzie. , ' 

4. Ziemie pierwiastkowe i ich ró:lne kotnhinacye, przy­
kład1Jią s"ię do wzrnslu roślin pPzez to tylko, źe połkniętą 
wil_goć i ciepło, w potrzehney mas·sie zalrzymuią. Ponie..: 
waz zaś potrzebne do wzrostu roJJin ciepio i wilgoć' u­
dziełaią się i~ tylko z zewnątrz i są pdmienne i niestałe, 
prz~Lo wartuść danego gruntu pod'WZĘ_lędem iego wpływu 
na ~vzrost roślin będzie róźna i odmienna a to podlug roz­
maitego wpływu takowych zewnętrznych działaczów. 

\ .. 
,5. Na· odmi~nę tedy wartości gruntu, szczególniey" 

wpływać będą: klimat, warsla spodnia gruntu, pfoskie 
lub po.chyłe pofozenie, i na koniec wszelkie okoliczności 
mieysca, które na tempera turę i wiasność powiekza, 
wpływ iakikolwiek, mieć mogą. 

A) Klimat. 

·I. Pod nazwiskiem ' klimatu, rozumieć hędziemy ka­
zdey ~kolicy wła'ściwe odmiauy powietrza? stopień, tu-

l 

\ 

( 

/ 

rt 
dzie:l tewanie ciepfa i zimna, w rozmaitych porac11 roku; 
ilo8ć spadłego deszczu, geudu, śniegu i t. P· 

2~ Na przyrouze:n,ie klim.atu mieysrowego, wpiyw~ią 
szi;zególniey, szerokość ge~raficzna mieysca, P,oh~m 

. wyniesienie nad powierzchnią morza; r ówne albo gorzy­
ste pofoźenie i wreszcie odległość od morza. 

, /. . . " . 
lm kray iesl., 1bar<lziey posu11ir!_ty ku . poł11_dmow1' tym 

w równych ska,dina,d okoli~zno:kiach, l~'t c1epley~zy'. Im 
wyzey nad powiel·zchni11 Il)Orza wyni_esiony, tym .zun~uey­
sza, ma tempeFpturę powie trza. Na rozległy~h rov~' Illllach 
panuia wiatry i niedosta"tek 1deszczów czuć się_ dme-, Oko­
lice gó,rzyste więcey miewaią deszczów, ale mmey wrntró~v 
Kraie nad morzem lezące, w pólnocney Europie, _ w ro­
wnycb ·z4',di11a,d ok)>licznościach, są ciepleysz1 od kra­
iów l)ardziey od niego oddalouych, 

3. Im wi~rey stosunki klimatu w ogólności, 'vzrosto­
wi roślin gospodarskich sprzyi,aią, tym Sif4 wyzey war­
toŚĆ gruntu pod'nosi, i przeriwnie ; im te stosunki klimatu 
bardziey się roślinom gospodarslłim sprzeciwiaią, · tym 
wartość iego niźey spada.' "' '-

Grunta nasze- mnieyszą maią wartr1ś6 od gruntów. ie­
dney i ·teyże samey natury ~v Auglii lnłi we .F.ran~y1. -:­
Długie nasze zimy, nie _ tylko ze. nam całkow1c1e mekto: 
rych ro~lin upt·awiać nie doz\~ala1a,, ale naclt~ częstokr?c 
niszczą i te, które zwyczayme, u nas upraw1~ne bywa~ <\· 
Niektóre są ro6lilly, które u nas _tylko na w10snę ~as1~­
wane bydź mooą, kiedy w Angli"i i Fra11cyi wyborme zi-

. b ·1. . k· , · ' k · ·' wszelka rnę wytrzymuią. [J nas zimy ta są c1ęz 1e, 1z 
robota na polu usl;awać musi w Paździer:niku, -~ .P 0~_"Y11a 
. d . K · t · k' d Anoln I .N1der-się l edwo op1 ~ro w wie ·mu, Je y w b . • 

I · ł · b t · olu odbywa1ą.-andach przez ca ą zimę ro o y s1ę na P fi . . 
D ' I ' · ki' 'I' <tewne ob c1ey ro-la szczego nosc1 , imatu, r os.my pa. t . . 

I .. · • i· I · ·ocess weget<tcyi 1est sną w Aug 11, a111ze 1 u nas, JO I_ In . „, . 
dłuzs v i obfitość wilgoci krzew1e111 u się ich znaczrne 

ZJ . • b dl } . 
sprzyia; utrzymanie zatem i hodowame Y ąt, ... atw1eysze 

0 tam iest i zyskownieysze (a). 

(a) Ten § . nieco iest a"dmienio_ny i za~tosowany do naszych okoli­
czności.- VViuienem ~u zwró9ić moc:niey uwagę czyteln.ika ha 

, t en pl'1.edm.iot. · 

r 
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. 4. Im łJimat iest ciepleyszy i suchszy, tyrn ' Wat·tość 
grunt~ gliniastego wyzey się podnosi, im zaś iest zinuńey­
szy i 'wilgotnieyszy, tym wartość iego nizey spada. 

' ' Im klimat iest ciepley~~, tym prędzey, w równych 
:zkądinąd bkolicznościacli., !woda .z. g·run!IY paruie, tym 
więcey i prędzey. się ogrzewa' a zatem ze by w ' posuszy , 
i~ nied,ost~tku '~'!goCJi, rośliny nie uiszczały, tym tęzszy 

/grunt bydz powm1~n. 
, Moze grunt by di pul~hnieyszym, kiedy klimat przy 

równem cieple, iest ~ieco '"ilgotnieyszym. Im więcey 
1 .zaś z przyczyny klimatu, przybywa ciepła, albo ubywa 

' I 
Nic zapewne, ta~ widocznym sposobem , nie wpływa na oumianę 

przymiotów ' gruulu i wegetacyą roślin, iak klimat.- Im kraie 
położe.nien1 geograficznem i wpływem wreszcie innych okoli­
czności' liardziey się ąci' siebie róinią, tym i różnica sposobbw 
gospodarowania w uich musi byclź większa, chociaż i w blizko 
siebie położonych ~kolicach, iu:l na to n wagę zwTacać nalefr. 
U nas n'p. tu ."W Litwie, pszeµjca n a gruncie, ·n1ianowicie nie 
zupełnie i-;y odpowiadaiącym, to · iest nieco za lekkim, prze:t 
mrozy zirilowe, szczególniey w czasie z'irn Illało ś11ieZaycl1, 

1 wiele cierpi, kiecly w Wielkieypolsce, w rówaychże okoliczno-
. I 

ściach, w:yhornie si~ udaie. Jęczmień nawet uważam za zboże, 
na które zawsze z zupełną pe,vnośt=ją tu raćhować Uie możną, 
a to z przyczyny niestałey u nas :emper:itury. Toz samo n1ó-
• wić o gryce i prosie, które .wszakże zboza iuż w Lubelskiem a 
nawet w Brzeskiem, daleko są P!'Wnieysze aniżeli 11 nas. Ku­
ku.ru,~a ''.prawnie się na .Podolu, ll nas w Z.den sposób 1.liinatu 
zmesc ~'.e m~że; ?wa~;'.ł~m naw~t, że w iedney i teyze samey 
Guberun W 1lensk1ey rozntca, czasu doyrzewania zboż, między 
poi:viatami: Telszewsk.im a Wileńskim, i est bard1.0 znaczna. 

:Nic więcey, zdaie mi się, n11s północnych mieszkańców· od polu­
' dniowych nie rózui, iak potrzeba wczesnego 11 nas zasiewu o­
ziminy. - U nas musi bydź doko1ic~ouy. zasiew oziminy! priy­
naymriiey u dobrych gospodarzy, około -,J75 Sierpnia, g·dziein-" 
d;z.iey rnoze bydź odłożony <lo S. Michała albo i daley. Sku­
pienie się robot, uprawy gru~tu pod oziminę, iey zasiewu i 
~p1'7.~Lu Z~oz iarzynnych, bywa niekiedy tak ambarasś'owne, ze 
trudno iest wszystkim·podołać, tak, że albo wię~ey siły mieć 
potrzeba , albo uprawę gruntów niedbale uskuteczniać wypada. 
Zaniedbanie uprawy roli przed zimą pod iarzyny, skądinad, tak 
pOZ)1ecz,ne, iak się przekonamy poźniey- niemuiey odklada-

,\ 
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wilgoci, łym grunt muu bydź t~iszy, :t~hy td sallttl 
roślin•v du zupełney doskonałości i °d.tyreaMści mógł ~~ 

' prowadzić. W ciepłych i suchych '.kr~iach' ?~·nut ·g.h­
niasty piaią za zyzny, k~ec_fy go W wilgol:nyc~ 1 Zllfl",y<;h, 

gdzie pulchna, więcey, pia'\onysta i łatwo s1ę og;·~~va­
iąca r~dzi~a na pierwsze zashguie mieysce, uwazaią go 
za mmey zyzny i nieuzyteczny. . . 

„ , · dk „ · · ystk1ch prawie W Augln zyto 1~st rza os.c1ą 1 na wsz . 
· · ' b t · J.ka 1loś6 de-gruntach uprawm91 ~·szemcę, , .o am wie . . . 

5 
szczów , albo wilgotmeysze powietrze, moc me~ sze 1 0 .Y' 
mnieys·ze gorąco w czasie lala, ~lb~ ~!ększą n~assą_ wi_l­
goci grunt opatruie, albo wyschmęc1e ,1~go f!I.e t:k p1_ędko 
przyśpiesza' , albo same ro~liny częsc1ey 1 w1ęce:y od-

nie pierwszey orki ugorów Jo wiosny, po wi~k.szey. części / u 
maią swoi~ ·żrzódło. 

Stąd tedy .wynika, Że do uprawy iedney i teyże ~aruey przestrzeni , 
grunb1, więcey potrzeba n1icć siły w klimacie zimniey;zym 
aniżeli cievleyszym. 

Wegetacya 1 dla dł11zszey epoki i'ey trwania w ciepleys,.ym klimacie 
huynieysza iest w ogólności, pszenica w Sandomierskiem tl­

prnwi.ana, wydaie i wi~cey i lepszey mąki, aniżeli pszenica na­
s~a. Wyraźniey daleko tę różnicQ '~idzimy na r.oślinach pa­
stewnych, ~szystkich w ogólności , którym szczególniey wilgo­
tny klimat sprzyia. Bnynieyszy zaś w.i.rost roślin pastewnych, 
dozwala l'OZSzcrzenia hodowli bydląt, . tak ścisły, z powiększe­
nie1n żyznoSci · ~ s1·uncie, zw·iązek rnaiącey • 

Te uwagi sądzę bydź przydatne do trafoieysz·ego sądzenia o rzeczy 
· w czytaniu pism obcych o. gospodarstwie trakLUiących, ażeby 

z nich nie czerpać i nie pi·zeno~ić do nas tego, co dla n~szy~h 
k · 1. · b · · · ł ' · J ł. Ii n1ekto-o ohc K.l1n1atn, ynaymn1ey iue 1est w asc1we. e e . 

h ,,_ I ' b gospodaro-rzy u nas gospodarze , c cą cy na.s ... , owac sp oso y . 
. . · b' d t k ważney okoh-waiua zagran1czue, , nie 1orą po n wagę a . . 

czności, to niech bynaymniey .nie rod~i między krawwynu g~-
d · · J • <l l ' · cznych zaprowadzen, spo arzanu 111ec tQCl, o nowyc 1 a po.zyu:- ~ 

ktore imieni~m 0udzoziemczyzny och1·zczono. S~koda, . ze 
taka niewyrozumiałoś~ l'Zeczy znacznie się pr~yczynia u nas 
d,ozatamowan!a p;stępku nauki gpspod•rstwa, ~toi·a hyu:iy~_111,1iey • 
nie na letn zalel.y azeby ślepo i na wrnrę tylko . drugich , na-' ~ a „ . „. 
Śladow~ć, ale pilnie ·uwaŻaĆ i brac po scis_łą rachn,bę te wszy-
stkie okol:c-zności, którycl~ dla ustanow1en1a pewnych, stałych 
i do mieysca zastos'owanych, zasad ~ prawiqeł, nig<fy z oka 
sp11szczać nie na]eiy. 

Nota Tłumacza. 
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wilża. U nas na lekkim uruncie na którym An ]'k 
b ' ł ' I o ' ' g I pe-

'WllO y srn psze~1cę, tyl~o żyto uprawiaćby moina b ło. 
Przekonywamy· się . zta,d ·wyraźnie, ze nazwanie gru~tu 
według plonó:v., klory im sp1·zyia, iakot.o: ~runtzt pszen~ 
nago' ~r.; r:zrniennego i lytniego' muze bydź przyięte i 
zrozumiałe w pe"' ne:l:' i';dnt·y tylko okolic - Pewny iaki 
skład , gi:nntu w A 11gbi, może się nazywać g.runtem pszeą­
nym, k1~dy n_ nas podob~y~ skład, otrzymałby nazwisko 
gruntn zęc.z1{iiennego albo zyttiiego. 

. 5. ::vszystkie o~~licztJoŚci, które w ciepłym i s~1Chyni 
khmac1e, sposobno~C" gruutu do zatrzymania wilgoci po­
większaią, Erzyczyniaią się do podwyższenia iego war­

tości; te zaś 1 .które prędkie parowanie lub ry,ch!e uyście 
wody ułatwiaią, wartość iego zmuieyszaią, i przeciwny 
przypadek ma mieysce ~klimacie wilgotnym I chfoduym. 

, . Prędsze lub powolnieysz e parow r.n1e ""ody ź gruntu 
l :eg? prędsze ' ~ub r.owolnieysze og1·ze{,1a11ie się' zaleŻy 
ta.:_oz , Je,szcze I od 111~1ycl1 okoliczności, któi·e poźnil"y 
ro~wazac będ7:1 emy, i które wartość grnnlu w danym 
klunac1e modyfikować U1ko:i mogą t -

I 

B)· O dofoey V1arście gruntu. 

k , i. Dolną warstą grnntu, zowiemy , tę cfęść iego, 
lora zaraz pod roclzayną, czyli uprawną, spoczywa. 

2. ·Ma O!rn wielki wpłyv" na' sposobność rrrnntu do 

polk~ięcia .wi!goci, i cie~I.~, a ztąd do podwyfs~enia lub · 
zmmeyszema 1ego wartosc1 znacznie się przyczynia. 

. 3. Win'sta dolna ,, _albo iest teO'a uieprzenikliwa i 
/ . ~b , 

wody całkiem nie przepuszcza' alho iey 1,atwo i bez za-
dney przeszkody przesięknąć dozwala, albo na koniec 

, I . 

h'zymaiąc ~rzednie międt.y temi dwiema oslatecznościarni 
mieysce, mier~ie ią p1-.zepuszcza. 

4. VV pierwsz,ym p11zypadku woda nie wsięka1ąc na 
dóI, powierzchowuą warstę grunln' z~ymuie ; grnut wy­
.rycha powoli_, , ciągle paruie i dla tego się noz;10 oO'rzewa' 

/ I f b • 

\ 

·' 
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T ald grunt, iezeli tylk~ nie m~ nalezytego spadu ,wody, 
łątwo błotnieie. 

5. W drugim przypadku, -wszelka wilgoć prędko 
z gruntu uchodzi·, dolna albowiem warsta uyściu i ulo­
tnieniu się iey z powierzchowney nie przeszka?za; taki 
grunt łatwo bardzo wysycha i na uszkodzenie, w czasie 

posuszy, wyst.awiony bywa. 
·, . 

6. W trzedm przypadku, warsta spodnia nigdy się 
nie przyczynia do pogorszenia' ale częstokroć do iego 

. polepszenia się przy kła'da. 

7. Im spodnia warsta stoso'wniey modyfik~ie sposo: 
bnośG gruntu do połknięcia i zatrzymania wody, a to 
podług wpływu /innych okoliczności, tym wyższa iest 
w'artość gruntu. ' 

8. V\Tartość w~ględna gruntu piasczystego„ podwyz­
sza się przez warstę 'óolną twardą; 11 wartość gruntu, gli­

niastego, podnosi się przez warstę dolną PjilSczystą.' 

Glina garncarska i zwir stanowi'\ w ·powszechności, 

wsz.ę<lzie żłą i niedogodną warst'ę dolną, i znizai~ war­
tość gruntu \vidocinie, wyiąwszy ten ieden tylko przy­
·padek, gdyby warsta rodzayna byia nadto grubą, tak iżby 
'\<V _pierwszym przypadku, zbyteczna ilość wody wsiękając 
głęboko-, · korzeniom roślin szkodliwą bydź nie mogła,_ a 
w drugim tyle wody , przez próchnicę i ziemie pierw1a­
st.Rowe ' było zatrzy.maney, ii.by przez to wyschnięci n za-
pobiedz. · . 

Kiedy grunt uliniasty ma cienka warstę ziem1 rodzay-
o . ' . t 

ney i przy ~em nie ma żadney ! rpochyłośc1, 1 W. ~'.1 ~zas 
\v klimas:ie wilgotnym i chłodnym prę?ko .bł~tme!e, a 
nawet i w suchym, mnieyszą ma warto~6' pomewaz ro­
śliny na nim wiele cierpią i w ·Jatach wilgotnych całkiem 
niszczeią.- Jeżeli zaś pod płytka, wa_rstą rodzayną, spo­
czywa warsta piasku fob żwiru, taki gr~nt tylko w la­
~ach dżdżystych nie cierpi od posuszy, a rnaczey zawsze; 
l to '. ~yrn więcey, im iest euchszy i ciepleyszy klimat, 
tudziei irn sama warsta rodzayna, iest pulcbriięysza. 

Bzergera Gosp. wieysl: • . To Jr f. 6 
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C) · Poziome lub pochyłe poł~zenie gruntu. 

1. Powierzchnia gruntu lezy poziomo, kiedy woda 
n \1 uiey stoiąca, iadnego nie ma spadu;, iezeli zaś _ta osta­
tnia spływa, wlenczus grunt iest pochyfy. K ierunek 
spudaią~ey ·wody, wskazuie stronę po(\hyle1iia gruntu. 

I 

2. Grunt lezący poziomo, traci wo'dę, ktora mu się 
z deszczów ' dostafa, albo przez iey wsiąknienie cło głęb-' 
szey warsty, albo przez iey wyparowanie w J?OWielrzu; 
kiedy grunt pochy{y .traci' ią ieszcze oprócz tego prze~ 
odpływ. 

3. Grunt lezący poziomo, mniey się zawsze ogrzewa 
o? promi~ni słonecznych anizeli pochylony na p<?łudui~ 
czyli ku promieniQąi słońca. Jakoz spo~obność iego o-

r • 
grze wania się, iest zuwsze w stosunku pochylości iego do 
słońca. 

4. Stąd się pokazuie, ze poziome lub nachylone po­
fo~enie gruntu dla tego' ze w równych skądinąd okoli­
cznościach wzrost r~ś_lin1 pl'Zyśpiesza lub opaźnia, zna­
czny wpiyw na podwyzszenie lub znizenie iego wartości, 
mieć musi. 

5. Grunt gliniasty tym większey będzie Yl(artości , im . 
łatwiey z'byteczney wilgoci przez pochyfość lub !UOcniey- · 
sze ogrzanie się pozbawionym . bydź moźe, i przeciwnie; 
wartość takowa tym bardziey znizać się będzie, im mniey-­
szy ma spadek <lo ścieku wody, tudziez irn promien~e sło­
neczne, mniey na niego działaią. 

9. Grunt piasczysty i suchy, nierównie bywa :Zyzniey:­
s~y, kiedy iest płaski. ·W takowem albowiem pofo:Zenin, 
diużey zAtrzymuie wilgoć,, na którey mu częstohoć zby­
wa„ I_ p1~zeciwnie, aen gatu11\;k gruntu za~:sze traci ~a . 
swoiey wal'lości, ile razy na mieyscach· wymos!ych, go­
rzystych ' i otwartych ':iest pofozony; nie tylko· albowiem 
wiatt<y, potrzebną mu \~) lgoć odbieraią, lecz nawet z nią 
części pożyw1,ie unoszą . . 
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7. Im łatwiey grunt przez swoię po~hy~ość, wodę . 
traci, tym tęźszy i tym mniey na dziala~1e ciepła wysta­
wiony bydź powinien, i przeciwnie, r;nus1 bydz na mocne 
działanie słońca wystawionym i bydz bardzo pulchnym, 
ie.Zeli w chlodnieyśzym i wilgotnieyszym klimaci~, ~a. 
takie wydawać roślińy, które na. równinach, W c1epley­
szym kJiinacie pospolicie się uprawnią. 

Pochyłości g6r, ku słoń"c n obrócone, · iezel~ są z na­
tury piasczyste , w kliłnacie gorącym m~ła, ma_1a, warto~~ 
i posp'olicie całkiem bywaia, niezyzne , ale się ~wartos~ • 
ich podnosi, skoro gmnt tęższy i klimat chłochneyszy 1 

wilgotni,eyszy będzie. "" · . . 
. W kraiach, gdzie się winnice uprawiaia,, stara1a, się 
zawsze„ aby macice winne na stronie ..góry oor6coney ku 
południowi albo prżynaymniey ku wschodowi zasadza6, 
bo w kaidem innem położeniu wino bywa gorsze · iakoz 
we wszystkich kraiach, dobroć iego iest zawsze 'w sto-
sunku ciepła okolicy. • , 

D) ·okoliczności .wpływaiące na temperaturę 
mieysca. i włas'noŚć pow,ietrza. 

; 

1. Przedmioty, które maią wpływ na temperaturę -i 
sta_n powietrza, są: blizko i daleko połoźone góry, lasy, 
wielkie rzeki, bagn~ , ieziora i morze. ' 

/ 

· - 2. W ys~kie gó_ry, przez większą część roku będ.ąc 
pokryte śniegie91, oziębiaią przylegle ,okolice. ~ pome­
waz w lecie i iesieni znaczne pokłady śniegu na mch spo­
cz ywaią ~ przeto w tym czasie od przym1·0.zkó"'.:.nocnych 
bardzo łatwo delikatne rośliny uszkodzone bywaią, , 

' /
1 

' I 

3. Jezeli w:fsokie góry nie są zbyt bli~ko, a są tak 
. połoźone ~ ze okolic~ od zimnych wiatrow zasłaniaią, . 
w takim razie wiele się przykfadaią do zatrzymania 
w gruncie połkniętego ciepła sionecznego: 

.,./ . -
Północno-zachodnie ·Włochy, dla t ego mai;'\ umiarkq­

wany przyiem?y klimat, ze ie . od północy ' zasłania pa-
6 o(f • 

.· 

' „ 
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smo wysokich gór Szwaycarskich które ie od zim ··h w· ,t • I - ' . , nyc 1a row oc irama, a na południe zupełnie są otwarte. 

. 41 vV blizkości wielkich lasów, powietrze iest zawsze 
zunni_eysze i pospolicie daleko obfitsza rosa. 

. Mocnieysze wyziewy drzew, '. oziębiaią temperaturę 
~i.eysca.' a obecna w pąwietrzu para wodna, opada 
kiedy s~ę temperatura po · t · · ' _, 

1 
• • wie rza, w porze wieczorney, 

zn.Iz~. Za. wycięciem ogromnych lasów, ogrzewa się i 
powietrze 1 temperatura okolicy znacznie się d · · , , . . . . . o m1e111a, o 
czem swradqy hrstorya rolmctwa we w~zystkich kraiach. 

5. Okolice bezlesne ,· w ró\vnych zkądinąd okoliczno-
ściach ,hywąi\zawsz~ Śuchsze. , · 

. Kiedy ba równ}nacb lasy, całkowicie zostaną wycięte, 
":iatry_ z,adną przes~ko~ą nie zatrzymywane~ we wszyst­
kich k1.e1unkach wiać l :tym spo'sobem okolice osuszyó 
mogą. 1 

6. Wielkie rzek" I· b . · · d 1, agna, ieziora, a na ewszystko 
morze, wyp'elniaią powietfze . parą wo~ną, ochładzaią 
:?rzez to przylegle okolice w lecie sprawuią znaczne 
mgły i rosę. 

§. ·vrr. 

O wpI~v;ie gr?-h~ści w_arsty rodzayney tu­
dz1ez kamiem w · mey znayduiących się 
na wartość gruntu. . 

. · 1. Warsta ,rodzayna iest płytka, kiedy ma g;ubości 
' ~d 4- 6 cali; śrzedniey gmbości, kiedy ma od 6-1 :i cali; 
głęboka, kiedy 12 cali grubości przechodzi. 

I I 

2 · , Wartość g;untu po?nosi się w stosunku grubości . ' 
warsty rodzayney, a zniia się tym bardziey, im ta warsta 
i~s t płytszą. 

Im głę biey sięga próchnica, tym się wię_c-ey materyi 
'od1.ywney w gr uncie znayduie, tym korzenie roślin do 

I , 

,.. I 

\ 
' „ 
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większey' głęboko~ci sięgać mogą, gdzie _nie Ł)(lko pet- • 
trzebną wilgoć ale i pokarmu podostatk1~rn znayduią'; 
kiedy w gruncie płytkim, zaraz pod powierzchnią roz­
pościerać ~ię muszą, a tym sposobem są wystawione na 
wys'chnięcie; , a na gruncie . mai'\cym dolną wars tę' nie­
przenikliwą, w latach 'dzdzystych, przez _zbytek wilgoci 
wielkiemu uszczerbkowi podleoai~. W gruncie głębokim - t> ., • 
moze rość znaczna liczha roślin' bynaymmey przez to 
sobie nie ,przeszkadzaia,c' i 1iczba ta moze bydź . daleko 
większa. Kiedy przeciwnie na . płytkim, nie mogąc głę­
biey sięgać„ dla nie.przenikliwości warsty ' doL1ey, roz~ 
przestr;zeniać się muszą na strony, i tym sposobem ści­
skaiąc s~ę, wzaiemuie sobie pokarm odbieraią. Poniewoz 
tedy buyność wzrostu, łodygi, liści i owoców zależy od 
wielkości i rozprzestr~enienia się korzeni ssących po­
zywność' z gruntu' ta zaś' od ilości obecney w gruncie 
próchnicy, ~ięc „ j rośliny okazywać musr.a, niewątpliwie . 
wzrost buymey~zy? moc11iey się krz·ewić i większy plon. 
~ydawać _na gru1~c1e gł•(bszym , anizeli, w r6wnych zkąd­
mąd okohczno!iciach, w . gnmcie_ płytszym. 

. 3. Głębokość w~rsty rodzay'ney nie moze by# stała 
·w gruntach. Grubą 1ppspolicie bywa w gruncie m'ułem 
names10nym, na osuszonych błotach i stawiszczach; nie:_ 
z1iacznie iednak z postępe,m kultury, a mianowicie , iezeli 
ta iest zaniedbaną', cienieie i powoli się wytrawia. Płytka 
zaś \ varsta, przez star?wne gnoienie, tudziez przez upra­
wę roślin mało grunt , wycieńczaiącyoh, do zna~zney 
przyyśdź może grubości. 

. Mówiąc o głębokiem i płytkiem oraniu, obszerniey 
się nad tym przedmiotem zastano\Yir;tiY· 

4. Kamienie natrafiaią się zwyczayni'e tylk!> w warście 
rodzayney gruntu piascz1 stego i tó 11ayczęściey w blizkQ­

. ści gór. 

. Zastanawiaiąc . się nad ' t~r'.-eniem się warsty po­
wierzchowney kuli· ziemskiey, prze~onywan'iy się oczy­
wdcie' ze kamienie tylłco się w bhzkości.· uó r '- znavduia, • • , b J t 

z. których pędem wody na m1eysca mzsze zo stały nanie-
sione, i w , blizkości ~-ór złoione 1 kiedy piasek drobny i ) 
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insze części~ daley ' unaszane były. I dla tegoto na roz­
ległych równinach, kamienie w gi·uncie nie znayduią się. 
Dla tego zaś kamienie pospolicie towarzyszą gruntowi · 
piasczys'temu, ~e są równie iak piasek, gatunkowo pięz­
sze, a z alem daleko unaszane, równie iak piasek, w 1:wo­
rzeniu się warsty rodzay~y bydź nie mogły, kiedy glina 
przeciwnie, gatunkowo li.eysza, daley unaszana ,' wolna 
bywa od kamieni. 

\'I 

5. \iVartość gruntu zm11ieysza się w stosunku podwyz. 
szaiącey się ilośGi w nim kamieni, .' 

lm większ11 massa, kamieni gqmt iest. napełniony, ŁJm 
cząstki iego mniey się z sobą spaiai11, tyl}1 mnieyszą za­
tem posiada sposobno~6 do przyciągania wody, a ponie­
waż nadto_, -kamienie prędzey się ieszcze aniżeli pia$ek 
ogrzewaią, ciepło dłużey w sobie zatrzpnuią i ie glt;b~ 

' szey urlzieJaia, warście; wilgoć zatem deszc;rnw;i, dla ich 
obecno~ci, prędzey z ziemi paruie, i tak~ grunt daleko 
prędzey wysycha, ani zeli inny, kamieni w sobie nie za­
wieraiący. To mniemanie, Że · kamieni7 gr.unt uciskaią, 
Że wilgoć pod niemi w .gruncie lepiey się utrzymuie, i 
ze grunt nle tak łatwo wysycha' Jesl.' całkiem fałszywe, 
i. na zadnem się doświadczeniu nie opiera. M.ogłyby 
~prawdzie kamienie, uciskać grunt yulchn:f wy.gonow:y, 
czyli pulchny czaruoziem, ale się na takim nigdy nie 
zi;iaydnią, a pospolicie 'sa, obecne w gruncie piasczyslym, 
gdzie są _rzeczy,~ifrie śzkodliwe. Duze kamienie zatrzy­
muią wprawdzie · wilgoć pod sobą, · ale niałe, łat,„o przed,r 

· • narzędzi::uni ustępiriące, iakie się n:iyczęściey w gruncie 
znayduią, ogrzewaią się mocno same, i tym sposobem 
grunt ogrzewaią. · Wreszcie tysil\czne doświadczenia po­
kazały, iż upTZątnienie kamieni z pola, nigdy wartości 
gruntu nie zrnuieyszyło, ale owszem ią podwyzsżyło. 

Lecz oprócz tego, do zmnieysze11ia wartóści w grun­
cie, kamienie ieszcze się innym sposobem przyczyniaią. 
lrazdy grunt zawsze i wtenczas się tylko ' za dogodne s.ta­
uowisko dla roślin uważać n:ioże, kiedy go we wszystk1.cfi 
częściach korzeni.e przeiąć i rozp;zestrzenić się w mm 
mogą. Kiedy zaś w daney przestrzeni "ku~ic~ney .warsty 
rodzayney, znayduie sie znaczna cześć karmem, toiest ta­
•kich ciał, które nie są dla korzer;i p1;:zenikliwe, wteuy ' 
,bez w"tpienia '~arto§ć tego_ gru11t11 mbsi się zniżać w sto.., 

87 . 

. . · · ' · zaiętey przez ka-, snnku pow1ększa1ącey się prz7strzem
1 

. • 

. -. . . k . ł · "kl we N ad to, ,!!runt ka1TIJe-m1e01e, 1a o c1a a 111eprzem: 1, • < { -; • 
uisty i z teuo wzgli;du ma mm~yszl,\ wartosc,, .ze ~ię pły,1.ko 

• 
0 

, · 1 • · dor)' Wav me m"zna orać musi ze <>noJU na ezyc1e _po . . . ) . , 
' ' b . • •ie pn·c zer zu ze się narzędzia rolnicze przy lego upra\\ lb 1 • • h: .-

zvwaią. ie roślin okopowych, albo tru\lno a. r'. l ca 1ern 
J ' • , • • • • ·k · zmwa wszel-11 rawiać nie mozna, 1 pon1ewaz n<1 ._orne~, , . . ./ r . b , . i kos" ale tyJ'Jrn iedyme s1erzpem od-.kiego z oz a, 111g• y -, ' J · '· 

bywać mozna. ' - . ' ma warto~ć od ' 
Ze grunt pełen chwastow, mnie) sz" . . . 

. , t : dney nie podpada czystego ie<lucy tPyze samey ua nry, za . , _. . 
wątp li w ości. ' N ie mozemy atoli teraz łllC o tem mo;w 1ć, 
bośmy sobie postanowili br.ać pod uw?gę te przedmhio:y, 
które stale na warto c grun u J ,. , Ś , t wpł...-warn Zreszta c \\a-
81y łatwo mogi\ bydź wyniszczone bez osoonych ua to 
nakładów, / 

.( §. vm. 
O be~względney (tzyli w.ewnętrzney i wzglę­

dney czyli zevvnętrz!,1ey war~ości ,gruntu. 

i. "!17artość bezw'z)l.f!.{~a grunlu, iest ta, którą on 
uwazany iako p1·zedmiot, iako narzędzie pro~ukcyi i:o­
ślinney, przez skład, sobie wlaściwX, JV pewnem danem. 
pofozeuiu, posiada. 

2: Względna zaś wartość gruntu, iest to ta , którey 
on przez szczególnieys~e swoie polo.Zenje, czyli przez 
stosunek z zewnętrznemi pl'zedmiotami' 'na7ywa. 

3. \V ;rtość bezwzględna gruntu, tym będzie większa, 
· \"" b d· ·e do zewnę-im skład iego chemiczny stosowmqszy . ę .z~ . 

trznych i wpływaiących na niego ~olicz'.1o~c'.'.· 1m ~pł~"': 
kl . 't 'l , . "·Pcey wz1·ostow1 i osim spLzyiac !Ilia U W ogo llOSCI 1 n ' l'l< · . , 

będzie, tudziez im większy stosunek, mat~ryi od;ywney 
wnim iestobecny. Wartość ta podwy~szas1ę.takoz w sto-

. · · k ' ktorych iego uprawa sunku zmmeyszema się osztow' 
wymaga. 

- ~. vVartóść bezwzgłę~ria gruntu, tym iest mnie~· sza, 
im stosunki klimatu, mriiey wzroątowi przednieys~ych 

, 

-. 
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roślin gospodarskich sprzyiaią; im skład iego chemiczny, 
w ogólności, mńiey odpowiada ''t'zrostowi roślin, albo, 
im uboczne okoli~zności więcey się do pogorszenia iego , 
stanu przyczyniaią; im war~ta rodzayna iest płytsza, i 
w o,gólności im grunt uboźszy i est w ma tery ą odźywną; 
nakoniec. kazdy grunt i przez to traci ieszcze, na swoiey 
wewnętrzney wartości, kiedy zwyczayna uprawa połą­
czona iest ze znacznym kosztem. 

Uprawa gruntów górzystych wymaga większych na­
kładów, anizeli gruntu położonego na równinach, wszelka 
albowiem rob'ocizna w pierwszym przypadku iest ucią­
zli ... vsza i powolnieysza' ~ymag\l zatem naturalnie wię­
k's~y~h kosztÓ)\'· 

5_' vVartość względna qyli zewnętrzna . gruntu , tym 
będzie większa, im więcey do folwarku iest-zbli:lony, im 
ł'atwiey i drozey produkta iego sprzedać, albo im taniey 
robotnika i nawozu dostać moźna. · 

Na wartoś6 względną czyli zewnętrzną ni~ tylko wpły­
waią większe lub mnieysze koszta uprawy, kt~rych rola 
wymaga, ale ieszcze w,szystkie inne okolicznolfCI, w któ­
rych ży21)oś6 gruntu dla obfitości nawozów podwyzszyć 
się, koszta uprawy dla tańszego robotnika zmnieyszyć 
się, tudzjeŻ wy.rrzeda~ produktów dla .~iis_kości miast, 

,fabryk, dobr.Y,ch dróg 1 kanałów, ułatwic się mogą. Im 
grun~a bliz~~ fol.war~u. są_ połoz,one, tym ~os:t.ta, kLórych • 
wywoz gnornw 1 zw1ez!e111e zboza wymaga1ą, są mnieysz·e. 
Koszta zatem uprawy podwyŻszaią się w stosunku odda­
lenia · się gruntu od mieys_ca gosppdarstwa. 

· Stąd jeden i ten ze sam grunt, iak pospolicie u nai>, 
po wsiad1 .włościa1iskich porozrzucany, dla jednego wła­
ściciela moze bydź małey wartości w~ględney, p~rnie_waż 
od nie go i est odległy · i oddzielony, kiedy dla drng1ego 
rnoze by<lź bardzo znaczney wa'rtości "nględ(iey dla I.ego, 
ze blisko iego. mieszkania położony i między iego polami 
:się znayduie. Ze gi·unt w równych ,,skąd inąd okoliczoo-

. ściach, ~v - bJiskości miast stołecznr, h •albO' _w zaludnioney 
1· i napeł111oney rękodzieluiami proV(it1cyi, większą ma war­

tość, aniżeli ~d miast odległy, ze większą ma wał·tość, 
kiedy dostawa iego ,produktów ie~t ta:il""Sza, anizeli, kiedy 

t 

, 
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ich przewóz kosztowny i trudny, · o tein sii; każdy . łatwo' 
przekor.ywa. . . , . 

Należyte oszacowanie gruntu, stanowi nayzaw1l~zy 
przedmiot Agtonomii, wymaga bardzo gruntown~y zna10-
mości ,- o wpływie gruntu, w danych okolicznośc~ach ,' na 
wz~ośt roŚ!in; iako . też naywiększey przczor~oiic1' ~ze by 
niczego nie spuścić z uwagi, coby na z1nmeyszeme lub 
powięk,szenie iego wartości wpływać mogło. 

DODATEK TLU.111ACZA. 
'I 

Z poprzed~aiącego rzeczy :wykładu przekon,y~vnmy 
się lak przewa:Zny wpiyw zewnętrzne okolicznosc1 ~vy~ 
_wierafą, na wartość tudzie:h na ustanowienie klassy~ka_cy1 
gruntu, która iuz sama przez się, poiączona iest zwi:l~ 
trudnościami~ z powodu tak rozmuitego stosunku częsc1 

, składowych, nie mnie!.' z pFzyczyi1y rozmaitego tych 
ostatnich kształtu: Sam wreszcie stosunek próchnicy, we­
dług róznych sposobów i śrzodków mniey lub więcey sta­
rowney upravvy, tę czynność niezmiernie utrud.nia. Usta­
nowienie atoli trnfne tey klassy fika cyi nader wazną i est 
okolicznością nie tyUrn we, względzie nauk.i, ale i pod 
względem Administracyi kraiowey. Potrzebna iest ona 
szczególniey do szacowania . ziemi, . w nazl)aczaniu z nie~ 
podatków, i ,do Hy.~>0tek; do szacuuku gruntów w spo1:ac~ 
granidnych i działach, w zagęszczonych u nas ~xdyw1-
zyach dóbr ziemskich; niemniey potrzebna dlaMierników 

. --i Lustratorów do urządzania gospodars'twa. • 
Stosuiąc się do okoliczriości i potrzeb mieyscówych tu~ 

teyszey prowincyi, ustanowiłem sposó~ klassy?kac!i 
gruntów który w r. 1825 drukiem ogłosiłem (Sposub 

' · ' ' , · · ' . · A. Marci-klass yfikow ama gruntow, VV1lno w Drukai ni 

nowskiego). Poźnieysze postrzezenia i pra kt~ ka' nn.sJrę­
czyiy mi niektól'e w tey częśCi nasze,Y a~ki' odmmny. 
Umieszczam lu rys ogólny tey klass~fikacyi. . 
, Grunta p odzie~arn na 6 klass. W.P1:r~vszeyum1eszcz~m 

czarnoziemy; w drugiej grunta.~glmzaste ~ w .trzec1ey 
gleie; w czwartey grun_ta ręd~tnne; w p1ątey grunta 
marglowe; w szÓ!itey grunta piasczyste. 

,-
„ 
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W klassje ' i. umieszczam: 1. g;unt pszen71;)' bogaty -
od niektórych nazywany gr,untem tłustym iłowatym. 
Składa .on się całkiem prawie_ z mięszaniny p1·óchnicy 
z gliną, a niekiedy coko[w'iek wapna, ma ię_duak w skła­
dzie swoim nieco' piasku. Sfawne z źyzności swojey grunta 
Ukrainy, Podola -i Wołynia, bez wątpienia należą do ; 
tey klassy. -Są one wprawdzie tak źyzne, źe nie potrze­
,buią dziś nawozów, wielu i~dnak gospodarzy z lych oko­
lic mnie uręczało; iź w niektórych mieyscach, iui się 
zaczyna czuć potrzeba ich nawożenia. 

2. Czarnozie:r;i piasczysty suchy, grztnt ięczmienny 
bogaty podobny z weyrzenia do poprzedzaiącego, różni 

1 
• się tylko przez tei, ze iest pulchny, co pochodzi od wy­

sok_iego stąsunk:u albo piasku albo próchnicy, a często i 
pierwszego i <lrugiey, w nim, ·zawartych. , · 

3. Czarnózieni łąkowy, grunt t01fowy, gębczasty, 
od wf!go.ci .pęcznieie na powierzchni; prędko wysyt:ha. 
Skład iego hywa rozmaity, ma mniey więpey · 14 p . gliny, 
27-30 p. próchnicy, resztę piasku i nieco wapna. 

vV klassie 2. umieszczani: 
·i. . Grunt gliniasty dobry, grunt pszenny zwycza.y1y--

1. rz{dtt; tyle ma 011 ,~sobie siły odzywney, iemu własci­
wey; iź nie tylko w pierwszym zbiorze po gnoieniu, ale 
nawet i 1Jiegnoiony w tróypolowym ukla~zie, pszenicę 
z poźytkiem, w kzecim zbiorze czyli sprzęcie', wydawać 
i est zdoi ny. 

2. Grunt gŻiniasty ubogi, grunt pszenny zwyczqyny 
drr,1,gieg·o rzędu rózni się od poprzedzaiącego przez to, 
źe tylko po mocnem gnoieniu rodzi pszenicę. vVięcey 
w składzie _swoim zawiera gliny a mniey próchnicy i wa-

-pna; a stąd twar.dy :i t1:udniAyszy do up1·awy. 
W ogólności gruntnalezący do obu gatu11ków tey klassy, 

składa się częslo ze 6o-8o p. gliny i pi·óchnicy „ razem 
z sobą skombinowanych, wodą opłókać się i · od piasku 
oddzielić daiących, często iednak ~tosunek . pienvszych, 
przcwyzsza ilość ostatniego. Mofoa iednak grunt maiący .... 
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w sobie połowę piasku, uwazać za naleząc~ do tey~kl.a~..:'. 
sy, iezeli tylko iest w niskiem p()~ozeniu i . przyzwo1c~e, 
gnoiony. 

W klassie 3, oznaczoney ńazwiśkieni glei6w, umie­
szczam dwa gatunki gruntu, . które.praktyczni gospodarze 
mianuią gruntem zimnym owsianym. - . . 

_ i. Gley zwycząyny; ·grunt owsian7 ~. rzędu , w nrn­
których mieyscach nazywany gruntem pszennym 3 rzędu. 
Znayduie się on często na łanach odległych i m~ly zy,s~ 
czysty, z siebie wydaie, tak dla_swoiey nieurodzaynosc1 
iako teź trudney uprawy. - · ' 

2. ~Gley ubogi, grunt owsiany '.2 rzędu, róźni się. Oli 

ód poprzedzaiącego przez to szczególniey, iź przy mme~­
szym lub większym s1osunku gliny, zawiera ~składzie · 
swoim piasek bardzo cienkiego ziurna, co go czyni wiigo­
tnym i zimnym. Ubóstwo iego w siłę odżywną, ma: 
swoie Źrzó<;Ho w przewyższaiącym stosunku piasku, któ17 
iak wiadomo nie kombinuie się, nakształt gliny, z pro­
chnicą. . 

Do klass,y 4 gruntów rędzinnych grunt na lezący, różni 
się od poprzedzaiącey 2 gruntów gliniastych wyższym ~to-_ 

' sunkiem piasku, a mnleyszym gliny, zawiera albowi.em 
w swoim składzie od 60-70 p. piasku a od 4o-3o glrn.Y 
z próchnicą sk~mbinowaney. i wodą opłókać si.ę d~i~cey. 
A lubo na takim gruncie dobrze rodzi pszemca 1 zyto, 
naypewniey atoli uda ie się , na nim ięczmień. Grunt dd 
tey klassy nalezący dzielę na dwa gatunki. 

·I. Grunt rędzinny dobry, grunt ięczmiennq' zwy-
, d . t k' kt ' zy wyzeyrze-czwyn.y pierwszego rzę u iesl a 1, ory, pr . 

czonym składzie, zawsze dobrze i ·obficie byw.ał gnoi~ny„ 
a zatem znaczny stosunek próchnicy w sobie zaw~era. 
Je:leli oprócz piasku i wapno w pewnym stos~nku. do 1ego 
pulchności ma swóy .udział, tym iest p,rzeto zyzmeyszy. 

2. Grunt rędzinny mie,rny, gruntięczmienny 2 rzędu, 
rózni się tylko od poprzedzaiącego, albo większym sto-

/ 

' 
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su,nkiem piasku, albo'. wysokiem i sud1em poioźehiem ' 
przy miernym stosunku piasku, albo' nakoniec przez nie~ 
dostatek c/ż~stek pozywnych, dla braku potrzebnego 
nawozu. 

1 ' 

-?o ~Jassy 5 gruntów ma~glowych odnoszę wszystkie 
zaw1era1ące w skladzie swoim przewyźszaiący stosunek · 
wapna np. 12-'..:IO i więcey procentów, ie:leli w nich glina 
nie J?:byt pannie. ' · 

Do klassy 6 gruntó,w piasczystycH, nalezeć bedzie 
w ogólności g'ru~t taki, który w suchem połozeniu wi~cey' 
nad 20 a w mokrem więcey ~ad io procentów gliny~ ;ró­
c~nic~ '· w skfa~zi~ s~oi':11 nie zawiera. Z ·resztą rnniey · 
lu~ ;~1ęcey suche poło ze me, na tura ""arsty spodniey i gru-
bo~c w~~sty rodzayney, cienkość ziarna piasku ;. stosunek 
prochmeJ', odmieniaią stopień iego źyzności. Tę klasse 
dzielę na j gatunki. · i 

. \ ' 'I " 

. I. C}-runt rędzinny lekl:i, grunt iytni pierwszego rzędu. 1 

Niektot'zy go mianuią ,gruntem owsianym suchym. \tV na­
znaczeniu wartości temu gruntowi, mozna · uważać roz-

, 'mai te ·stopnie, a to podług stosunku i natury O!lęŚci ie go 
skradowych i rnnieyszey fub większey siły odzywney w nim 
~awar~ey. Przybliza się on podfog- tego, albo do gruntu 
1ęczrl'i1ennego 2 ezędu, albo do gatunku aruntu ·' 

·, , • • i:> , nizey o-. 
p1sac sH~ maiącego. ' · · , , 

.2. Gt~nt pi~sczystyt g,r~nt i.ytni zwyczay~ iest_ lo 
taki, ': ktor~~ piasek w~razme panuie-pospoliciemiewa 
suche 1 wymes10ne pofozenie i spoczywa na warś~ie spo­
dni.ey piasczystey. Ten grunt łatwo wysycha. W oraniu 
łatwo się rozsypuie. Moze iądnak bydź zaięty pod ciągłą 
uprawę' chociaź mu wypoczynek odfogowy czyli zosta­
wienie go na pastwisko, .wielce iest pomocne. 

: ·3: Gruntem iy~nim trż'yletnim zowię ta ki, któey za­
wiera w sohie tak przewyzszaiący stosunek piasku, iż źa­
~nem zbożem iarzynnem uprawiany bydź nie ruoze, i dla 
teg ~ylko co trzy lata zytem obsiewany bywa. 

/ 
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4. Gruntem zytnim 6, 9, i 2letnim, zowię taki grunt 
piasczysty, który na· z,vyczayną uprawę nie ~asługuie, 
który śc'iśle biorąc nie wraca nawet kosztów uprawy~ tylko, . 
ia kv pastwisko dla owiec, może bydź szacowany. 

Wszystkie w 'ogólności '\"Yzey opisane gatunki gruntu, 
a prtynaymniey niektóee z nich, mogą przechodzić iedne 
'Wdrugie, z powodu staeownieyszey uprawy a zatempod­
wyzszonego stosunku p1-.Qchnicy, nie mniey z powodu 
wpływu zewnęt1~znych okoliczności, iako to: klimatu, 
warsty spo9niey, grubości warsty rodzayney, położenia 
płaskiego lub .pochyłego. Na co wszystko w klassyfikacyi 
i naznaczaniu wartości gruntu, . uwagę zwróconą · miec 
naldy. 

.· 
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CZ -ĘŚĆ DRUGA. 
\ 

§. I. 

W yobrazenie, cel i podział nauki uprawy roli. 

i. Pod _ńaz~iskiem uprawy roli, zaymuiemy tę część 
gospodarstwa, która uczy o rozmailych sposobach przy­
gotowania gruntu' istotnie mu potrzebnych, azeby na nim 
rosnące, albo mu się powierzyć maiące rośliny, znaleźć 
mog!y te wszy stkie w·amnki, od których .buyny i źywy 
ich wzrost zaleźy. 

2. W zrost roślin tym będzie buynjeyszy na pewnym 
danym gruncie, im więk~za massa pokarmu w nim iest 
obecna; tudzie:l, ieŻeli woda, ciepfo i powietrze, w przy­
zwoitym slosunku\ wpływ. swóy nań wywieraią. 

Obacz §. II. wstęi,i.1. 

3. Pokarm roślinny skrada się po ~'iększey częś~i 
z istot organicznych, które albo iuz są 'w takim ,stanie, 
ze ąię łatwo w 1wodzie roz"pu~cić i tym "Sposobem na 
pokarm zamienić, alb_o tez przez dobrowolny t·ozkład,, 
do tego staim przywiedzione bydź mogą. 

4. Oprócz atoli zabytków iestestw organicznych, mu­
simy ieszcze poniekąd . w rzędzie maltryi odzywney u­
wa:lać te ' wszystkie ciała, na które w rozkładzie istot 
organicznych natrafiamy. Takiemi są siarka i związki 

, . 

'. 

.--'. 
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kwasu siarczanecro z alkali' wapnem i zelazem; związki 
kwasu saletro~e~o , z alkali i ziemiami; nakoni:c s~mo 
wapno ,i al kali, ' które bądź w zwią'.?ku .z· kw~sam.1 roslin­
nemi, bądź tez z częściami skfadaiącemi prod1111c} połą- · 
czone tym s'posobem do · roślin się dostaij· , · 

. ' ' . 

Mówiąc poźniey o materyałach, wchodzących d~ skła~u 
gnoi u, przekonamy sil(, i_e pomie~ione ciała me ~ł~z~ 
do przyśpieszenia wzrostu ~ako bodzce '. czego . dow1esdz 
trudno i co się afialouii i wszelkim c!ośw1adczemo111 sprze­
ciwia; i ie przez t~ tylko iedynie działaia,, iż obecn'\ 
w gruncie próchnicę, do sta~1~ roz pus~czalnego pr~ypro­
wadzaia, · lecz ie ie w części ,1ako całkiem same pozywne, 
a w częŚci zaś tylko iako poiywnoś6 iuż w roli obecną· 
przygot~w{iia,ce istoty, uwu_:Zać należy. 

5. Rośliny nie tylko otrzymuią dostateczny, ale i co 
_ rok jeszcze powiększaiący się pokarm, iezeli ich części 

obumieraiące, na mieyscu gdzie rosły, zostaią, i pod za­
dnym względem na stronę nie są zdięt~. W p1·z!"ciwnym 
zaś przypadku, ich ubytek i. stratę, mu§zą wynagradzać 

istoty pożywne 'czyli nawozy, które zkąd inąd gruntowi 

udziel~ne bydź powinny; wreszcie rośliny okzymuią ie, 
szcze w pewnyćh przypadkach dostate~zną massę nawo,- . 
zów z wylew.u rzek, i 'stąd powslaiącego naHiesienia ·mu-

' łem, czy namulenia. 

Grunt leśny, na który.m się zostawuia, wszystkie z drzew 
· op.adłe liście, uie mniey pnie i kor zeQie ! tyfo zawiera w so-: 
bie iywności ,, miano wicie kiedy ma rowne me pochył~ I 

przez wodę nie spławia11e połoi e 1 1 ie , ii wszelkie ua mm 
krzewiące się ruśli 11y okai uia, wzrost naybuymeyszy. Je: 
Żeli mu sie ied11 ak, nic tylko liść opadaia,cy, ale 1eszcz_e l 

' • . . • 1><id~ ł mech w cieni u dr01.eW rosua,cy,- odeymuie t ua . sc1~ 

~ gospódar; twie obraca, tudzież pnie i korz~me r?śl111 
>vykopuia,, tedy wzrost drzewa _zaczyna ubywal:, gdyz ro­
ślir_iy cierpieć muszą' niedostatek pokarmu. Łąki, które 

· mętną wodą, _blizko połozonych rz_ek lub s_t,rum_yl).ów, nje 
moga, bydź spławiane, przez ustaw1czn_y zbrnr siana masza, 
się wyniszczać i t.raca na swoiey urodzayności, iezeli im 
iey sk0;<l ina,d wzi\'te r~awozy nie wracaią . Łąki, które są 
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corocznie mułem zanaszane lub podług upodobania wodą 
są za~ewane; pola, któr~ ,rodobny~Że sposobem użyzniane 
b)'.wa1ą (1ak ,nP,· pola N1zszego Egiptu są co.rocznie przez 
.Nil ~alewan~J zadnego. na~ozu nie ,potrzeburą; _wszystkie 
zaś rnne łąki, a szczegolmey pola uprawne odzie trawie­
nie i spożyci~ pr?chnicy, ies.zcze iest wi~k~ze; w takim 
st?s.unku potrzeb~1ą nawozów, w iakim ona, prŻez upra­
wi~1ące. się il~ mch rośliny, .iest wyczerpaną 1 lub przez 
dz_1ała111e p~w~e~rza 1 ~wiatła i wody ulotni oną albo na, inne 
m1eysce u111es10ną zostaie. . 

Pastw~sk_o albo ~runt wykarc_zowany leśny, będa;c na 
pole zam1e~1on~, ~oty ?bfity plon z s,iebi~ ~ydaią, póki 

. obecna w. ~1c~ 110.sć pr~ch111cy l'l.o wyzyw1ema rnślin wy­
.starcza. Jezeh ta nakon1ec została wytrawioną, wtenczas 

1 l , . ' 
a bo. na ezy gruntowi nowey pożywności do s.tarczyć, ie-
zeli. go i nadal obracać chcemy 0

Z , pożytkiem pod upra'wę 
roślin 1 lub go za~u'śc~ć na pastwisko, zostawuiąc przeto 
s~mey naturz_e na pewien przeciąg czasu, w. którym, przez 
g111<1;_ce na m1e~scu wzrostu i po zgoni~ rozk.ładaiące się 
~oślrny, t!le. n,ie nagromadzi w swoiem łonie materyi od­
zywney, · ile iey clo ,nowego plonu zboża potrzeba będzie. 

Na niziąach, w bllzkości rzek wielkich położonych 
1 ł , > I 

a bo na pochy ościach gór i pagór~ów, znayduiemy cze-
k , d ' ( 

.6to ro~ nagroma zouą tak grubą warstę zien1i urodzayney, 
iż od lat kilkuJziesiąt lub kilku.set ciągle . pod upTawę zboz 
nz-yta, ani gnoiona, bywa, ani teQ: zadnych nawozów nie 
potrz,eb':1ie. Wiel_u mnie~ało, ze t~ na~zwyczayna ży­
znośc, 1est skutkiem wza1emnego działania gruntu na po­
wietrze i wodę' ze . pierwszy wydobywa z tych o t t . ·h 

b d , . . s a me 
:rotr~e ne o zycia roślin pierwiaslki' ze w próchnicy, 
1&toc1e tak, skłon~~y do ,rozkł~du , przyczyna tey nie :.Vy­
cze_~paney zyznos_c,1 ~ydzby me 'm ogła, boby takowa 'pró­
ch111ca przez, skutki cz ę stego orania i przez wyda.wanie 
częsty.eh . plonow, musiała bydź całkiem z gruntu wy­
czerpnięta,. W takirrt iednak przypadku 1 przyczyną tey " 
zyzności iest iedynie tylko próchnica' która w obfitey 
mass ie ,i clo znaczney głębokości, ściśle z gliną, iey ulo­
tnie.nie i trawienie• tamui<\cą, poł<\czona; iest w tego ro­
c:lzaJU gruntach obecna. W arsta zieqii rodzayney w Bul­
kesz w Komitacie .Batskim iest głęboka na dwie sto'py. 
Grnnt ten ~nalizowany przeze ~nie ~d _34. l:t. wyda ie cią­
gle . po sobie .k.ukuruzę, pszemcę, 1ęcznnen i owies, ie­
dnak co trzy lata leiy ugorem, Urudzaynośi; takich grun-

• „ 
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t_ów me iest bynaymniey nie wyczerpan\, iak _niektórzy 
:tnniemaią; po pewnym albowiem przeri<\gu czasu'. · ~tóry 
}JOdług oatunkt;t roślin na nich uprawianych, tudz1ez po-

. b I . . 
dług mniey lu_b więcey częstego orania, i est ro~ma 1ty, 
111assa próchnicy tak się zmnieysza' ze się nakomec ło­
zona praća na il'y: uprawę, przyzwoicie nie wynagradza,; 
i albo1 sp' odnia • płu"iem nie dościgła warsta prócl.Jtncy, ua 

" . ' d 
}Jowie.rzchnia, przefl kopanie lub głębokie oranie wy o-
byta i przeciwuie powierzchowna na spód obrócona· hycli 
.musi, lub teŻ grunt zwyczaynym sposobem powinien h;-:dź 
gnoiony. Liczne mamy tegó przykłady na gruntac}1- 1i_1z­
kich, w blizko~ci rzek wielkich lub morza połozonych 
w wielu mieyscach Niemiec · północnych', które będąc 
przed Lem nie wycze1·paney zyzności 1 teraz iuz mniey 

'<vi ę c~y 'gnoioue bydź mnsZ'\· 
Ze niekt6re grnnta ni :'l "należąc bynaymniey do -klassy 

gruntów ,nizkich, · wydai<1; przecie:l. plony !.> ez wszelki ego 
uzycia uawozó'y, zależy to iuz po wi„kszey .czdci od 

ł ' • k ' ' T ' ich po o~er~ia,l w · tor~m przez spławianie mpgą bydź 
uz y zniane 1 IUZ to nakomec, przyćzypy tey zyzn o ści, SZll­

ka G należy w · cz ę s to powtarzanym , ugorze. Grunt ~ .... tym 
ostatnim l?rzypadk.11 będąc podkta'.lanym 1w c;usie, ki ed_y 
si ę naymoc11iey zazieleni, 9trzymme tym sposobem obficie 

uzyzniaia,cy go nawoz (a); 

Gnrnta na' Ukrainie, Podolu i 'Wołyniu' , są właśuie takiey :l.y­
zności ; '\~ składzie ich, ' ile mog~ sądzić z kilku prą bek mi 

przysłanych , pam\ic glina z próchnicą , piasek zaś W małey 
ilości zawarty, iest b a1·dzo d1·oboego ziarna. Z wielkicy nawet 
n1astk.ośc'i tych g1·untÓ\V rniarko,va Ć n1o·Żna, Ze i cząstki gliny 

są b ardzo d1'obn ego ziarna. T akowy skład cząs ~ek zierouych, 

i est pnyczyną, że próchnica m ocno do ·nich, pyzylegaiąc' od 
1·ozkładn silnie iest bronioną. 1ezeli tedy rozległ• plasczyzny, 

k · dl · . . · k ' 1·e t)'kane hyły 
ta utw orz.ouc, przez 1 ,ug-1 przeciąg WJ.e oW n : ' 

· J · ' ' ·1 · l do tak w ysok1eeo 
1ue c. znv z rt ten1, Z'e s1 a organiczna 1nog a . ~ 
slopuia wzbogacić t e gnmta, które uch.icl•i'IC'I się COToczni e 

żyzność, przez l'Ozkład roślin, 'Potrafiły .zachować'. i . do,tą~ ie­
szcze w wielu inieyscach opieraiąc •'<: inte~essowi czło' ' teka, 
zacliowt1ią. Wiem iednak, 2.e w wielu nu eyscach tych pro­

'Wincyy, od niefakiego czasu zaczynaią wyraźnie pos trzegać wy-

~is:czenie gruntów, i nawozy palone dawniey, wracaią do 

zrzodła , które ie ntwol'Zyły· 
N 11ta 'l.'lumacza. ·· 

7 

.. 
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6. Widzieliśmy, ze woda, ciepło i powietrze stanowią 
warunki hez których wzrost roślin mieysca mieć niemoze.' 
Rozrządzić atoli ich wpływem, toiest zmnieyszyć je lub 
powiększyć, nie iest w mocy czł9~vieka . .Ę_oniewaz atoli 
od skfodu chemicznego, tudziez pulchuoki lub twardo­
ści. grunlu, 'zalezy krcitsze lub dfozsze trwa~ie w nim 
wódy, a stąd daley iego prędsza i większa, lub powol­
nieysza i mnieysza, sp~sobność ogrzewania się, równie 
iąko tez latwieyszy lub t1;udnieyszy do niego przystęp po­
wietrza; mozemy zatem przez odmianEi własności fizy­
cznych gruntu, ilość wody; ·ciepła i powietrza, na wzrost 
roślin wpływać maiącą według upodobania naszego od­
mienić; toiest zmnieyszyć ią· albo powiększyć; 

Mowa tu iest o tak.im gruncie, który nie może bydź 
peryodycznie według upodobania wodą ~alewany. 1Jak 
wielki() ma za.lety i pie.rwszeństwo ziemia JIHJgąca się wodą 

· zalewa6 przed ziemią zalew~6 się nie mogąca,, czy to iest 
rola up-ravirna, czy łąka, poźniey, maiąc rzecz o łąkach, 
obszerniey się zastanowimy nad 'tym . pr:i;edmiotem. · 

7· Dwoiaki zatem ie~t sposób odmien~enia wfa~_nóści 
fizycznych gruntu; chemiczny i mechanzczrl(f. 

\ ' . '"" 

8. Śrzodki chemiczne do odmiany gruntu sfozące są; 
iegoz samego części skfadaiące i'akoto: piasek, glina,' wa­
pno i pruchn}ca, albo istoty organiczne w pól rozłożone. 
Cia!a te, nie tylko spoienie gruntu, ale i iego wtadzę 
połkniQcia i źatrzymywania wody _i sposobność · ogrzewa­

nia się odmieniaj~· 

9. Mechaniczne śrzodki są: przewracanie, spuJchnie­
n1e, i t'Ozmaile przeksztakanie powierzchui gruntn, przez 
które związek częŚC'i gmnt składaiącyclr, roślinom szko­
dliwy, zniesionym; tudziez śeiek i pa!·owanie zbyteczney 
wody, yiernniey prędsze lub pow_olnie,ysze ie?o ogrze­
wanie się, ulat,viouem lub · zatamowanem bydz moze. 

. . ,, 

io. Róśliny są wcal~ rozmaitey natury. Jed!1e więcey 
potrzebui'ł . wilgoci, inne znieść mogą posuszę. Jedne 

I 
\ „ 
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. . · ·. · · · • · ·epia. Jedne połl'ze~ mmey drug1e w1ęcey wymaga1ą c1 , 
' . . zpuszczalney pro-

huią w gruncie znacznego zapasu ro . , . 
chnicy fone si" mogą udawać na gruncie mmey zyzn!m. , "' r . tym a mne 
Jedne sie udaią na piasczystym, inne nag uuas ' . k. 

l • Ch tedy pewne ia ie znowu na wapnistym gruncie. cąc . 1 , . . . ' . - dari.vm gruncie' na ezy 
rośliny uprawiac na pewnym • , . fi 
uwazac' aźe~y 'skład c~emiczny, tudziez w!asnosc1 zy-

czne gruntu, naturze roślin odpowiadały. 

. d · d 1ych okoli-
11. Nie zawsze atoh skła grunt.u . w aw1 , . 

· · · T ktore na 
' cznóśriach odpowiada zupeinie I_Iaturze ros m' . 

, W d .- my udz1ela-nim up.rawiac chcemy. a ę tę poprawia '. 
. -iąc mu ta.kich składowych części, na których mu zbywa. 

i2. Częściey się a_toli trafia, źe cząstki do skladu 
gruntu wchodzące są ~przyzwoitym, i roślinom uą pim 
uprawiany'm, odpowiadaiącym stosunku, i ze tylko zby­
wa na potrzebney ilości pokarmu do ich wzrostu, lub Lez 
na sposobach, za pomocą który.eh. rozkład i rozpllszcz:­
llie obecuey -w gruncie starey i_ merozpuszczalney pro-

chnicy, ~Iatwiać moina. 

1 3. Częstokroć grunt zapełniony iest uiep~Żjl~czne~i, 
,o\vszem nawet szkodliwell\i roślinami, kamienm1, w~d~ 

, H ' l , , b N ac i t. d. które wprzód uprzątnąc na ezy, aze .Y urr.:a~ i . 
się przez nas ·maiące rośliny, rość, i ~rzyżwo1te dla sieble 

mieysce znay9.ować mogły. · ' 
• l ) 

_ ' · , b d' nieprzy-
14 Nakoniec grunt dla tego tylko moze Y z 

· , , k' . skfadowe za , 
datnym pod uprawę roslin, ze cząst 1 iego k' 

· • . . . W ta im przy-
mocno są z sobą nawzalem spoione. . . . _ . 

. · . . Ichmame powie1·z-
padlm' samo tylko przewracame 1 spu d d . . 

'· , · , b d, d- t· teczne o o tmany chowney warsty, muze y z os 11 • 
, . " · w gruncie pewnego 

własnosci fizycz;nych 11 zapewmenJ11 . 

dla roślin stanowiska. 

15. Podług zatem ' ś~zodków, których gospod~:z. ~o 
·,poprawienia pol swoich uzywa' ~rawa grun~u dzieli się 
a chemiczną i rriechan'iczną. r 

f 7 ;ff 
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16. Chemiczna, podaie sposoby iakiemi go w· t t 
dl , . , . , , IS O J 

a rosim , pozywne dostatecznie opatrzyć .i stosunek 
~zęści .g~ skfodaią?c~, wedfug poti~zeby, w danych oko-
hcznosc1ach ' odm1enic mozna. . . 

' 
. .17. Mećhaniczna uczy, iakirn spusobe.m przez roz..:. 

ma1te roboty grunt przewracać, spulchniae czyścić tu­
dzid z pierwiastk9wego· stanu. dobydź i w· ~prawu; za­
mienić i przekształcić 'muźna. 

I 

18. Pierwsza dzieli 13lę · d.wo'iako: na naukę 0 nawo­
'zach, i nau~ę .poprawiania grunt~w za pomocą sEo- , 
sob6w chemwznych. 

19. Ostatni.a r~wnie.z dwa podziały w sobie obeymt~ie~ 
· toiest: uprawzanze i clobywan'ie gruntów. , 

§.n . . . 
Uprawa gruntu ·· chemi,czna. 

A) O nawozach. 

i. Pod nazwiskiem :ąawozu lub gnoiu, rozumiem 
w powszechno.ści kaźde ciało, które się bezpośrzed · dy 

, , . ,,. kf . . me o 
pozywnosc1 rosim przy ada. 

I 2. Rośliny zywią się tylko prżvym .. k' . ._ . , .; mąc po army 
w płynnym lub tez . lotnym s~anie 1 z ziemi :za pomocą 
korzeni, lub tez z powietrza za pomocą liści. Takowe 
zatem pokarm.Y, muszą się łatwo r:ozpuszczać w wodzie 

lb . ,, ·1· ' a ~.' 1eze 1, same przez się są 1~iei:ozpuszcżaloe, muszą 

?J?z naprzod przez/ działanie inney iakiey istoty rozło­
zone . . i d@ rozpuszczania się w wodzie usposobione. I 
W t~kiey tylko postaci, iako pokarm, lub tez iako na­
:woz, uwazać ie mÓfoa. 

3. Matery a organiczna z zycia pozbawiona, zawiera 
w sobie te wszystkie, pierwiastki' z których się zyiące, 

J 
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tegoz samego rodzaiu istoty„ skiadaią. Takowa zatem 
- materya 1raywybornieyszym iest pokarmem 'dla roślin 

i źwierząt. 

4. Nie wszyst.K.ie ii~oty ·organiczne · s)dadaią się z ie­
. dnych i tychze · - sam~ch pierwiastków; a nawet i stosu-' 
. 'nek w który'm wzuledem siebie zostaią- ,· nie 1noze bydź 

. ' • b • 

· i ·nie iest iednostay11y. 

Od tego zaleiy i ~h prędszy Lnb powolni~y~zy r~zkł~d, 
, tudziei większa 1~1b mnieys:lla władza odzywna, uwaza-

nych iako nawozy .. 

5. Takie istoty organiczne rozkradają się nayryehley, 
które w składzie swoim są nayzawils.ze, a za.lem, które 
z naywiększey liczby pierwiastk·ó~v . są. zło~one. P,rzez ·' 
ostateczny swóy rozl.dad, wydaią ·one doskonalszy •i ob­
fitszy pokarrn dli,l roślin, poni ewaz w 'nich te wszystkie 
cząstki materyi są obecne, z klór1ch Ó1·g:miczne ieste­
stwo, nanoWO utworzyć się i wykształcić moze. I . 

6. lsL'oty organiczne zawieraią_ce w Śwoirn skiad~ie 
tylko 3-4 pierwiastki rozkladaią się z trudnoś~i~ , mia-

nowicie, idęli ich ,n_iiędzy sobą związek iest UJOCn~'" \ . 
I • 

Zt<\d si ę daie. poymować większa w~ad.za · odi-ywna 
w mięsach i wszelkich tworach źwierzęcy.ch, w · ogólno­
ści, tak dla źwieFZ.a/ iako t~:l: · 1 roślin; bo się one · skła-

. daia, z większf;y liczby piei:wiastków, iakoto..: vodo,rodU, 
węglika ). kwn,soro.du, sa~etroxodu, sia1,ki „ fosforu, wap'.'a 
i pola~u; ' sta,d ' ta władza odiywna r.nnieyszą w d-rzeWl~' 
które tylko z wody, węgla i kwasorod·u, z istot alk?h­
l]znych i ziemnych iest złozone, i oprócz · tego. tako':"e 
pie~·wiastki w mocnieyszym międ~y so.ba. związku zosta1l\· 

' . 
1· A poniewaz ~ rozbiorze istot organi<'znyrh n.atra-

fiamy tak oz ~a fo.sfot;, wapno, alkali i niektóre sole, mu- · 
simy przeto z wielkiern do prawdy podobieństwem przy­
puścić, ze równie ,ne ciofa' iako zawsze i stale do skła, 
iln istot organicznych wchodząde, za is loty bezpośrze~ ' 
dnio poźywne u~azaĆ nalezy. , 

,, 
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8. Doświadczenie codzienne potwierdza zupel' · d ~n~ 
omysł, bo wszystkie pomienione ciała widocznie .' . ·t ,1. , . . WZlOS 

ros m przyspiesza1ą. 

9. Ztemwszystkiem, skutek ich iak~ nawozy u ' h J wa-
zanyc , d_al_eko iest mnieyszy aniżeli istot organicznych; 
~o eospol:c1e :ilbo to bywaią pierwiastki poiedyncze albo . 
istoty złozone z . małey liczby .pierwiastków, i nadto 
w mal~m s,los~nku do ~qślin wchodzą i istotnego wa-
i:unku ich zyeta sta,nowic się nie zdaią. ' 

IO. Istoty organiczne dzielą si<> na dwie głów kl . . . , . . , „ ne assy, 
tmest: na zwierzęta 1 na rosliny. 

11. Zwierzęta w ;"/nałym tylko stosunku wz~lede · 
·1· k 1· . k . b ' m ros m na u i ziems iey znay' duią sie i po w· <>k ż ' · . . • 1"" szey c ęsc1 

po ich .zgome przez inne Ź\vierzęta spożyte bywaią, 
tylko się szczupła "ich cz,eść roślinom beż ośrzednio na 
pokarm dostaie. P 

12. Rośliny oktywaią całą powierzchnią ziemi i nie 
· tylko dla · wszystkirh prawie Źwierząt potrzebny dostar­
czaią pokarm, ale ieszcze sam.e dla siębje tworzą pozy­
wnosc; pon}ewa:7. n:lstępulącym pokoleniom, sczątki po- · 
przedz;iiącego, na pokarm służą. · 

13. Materya zatem odżywna roślin · ktor' · ' h · . . , b . ' ą proc mea 
w gruncie mz o ecna stanowi lub które · · . ' y gruntowi przez 
nawozy udzielamy, składa się po wiPk ' · · . , , . . „ szey częsc1 z pier-
wiastkow roslmnych, a w małey tylk ' · ł · o ze zw1erzęcyc 1. 

' J 4. _Jaki~ są sposoby naszey mocy z'ostawione, mnssę 
ma!ery1 od~~wnęy w gruncie powiększyć, tudziez iaką 

. ma,1~ wartosc wzglę?em siel:>ie takowe rozmaite istoty do 
P~~~wienia roślin służące; nie ·m';-iiey, iakie odmiaqy po-
mesc m · · . ' us1, po rny zgome, ma tery a organiczna, mm się 
na ·pokarm , ·1· . . , · . 'os, m me zamiem, są to naywazmeysze ba-
d~m~' tak w. uwadze sa.Pychże nawozów, iako tez i o­
go!ney nauki gospodarstwa. Bo iako zyznuść gruntu, 

·' 
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W rpwnych zkąd inąd okolicznościach, zawsze tym bę­
dzie większa, im się w nim obfitsza ilość próchniry 
znayduie, albo_ co to samo ies~, i!il iest mocniey gnoio­
ny; tedy i nauka' która uczy póznawać istoty do skfodu­

gnoiów wchodzące, podiug .ich rozmaitey-wartości; którn 
nas oznaia·mia z ich naypr.zyzwoitszem obeyściem się i 

nąystosownieysztm uzyci~m, nieźmiernie wielki wpływ 
mieć 1 musi na pomyślność gospodarstwa, i z tego względu 
na baczną uwagę kazdego gospodarza zasługuie. · 
. Naukę zatem . o t~aw9zach uwaŻaĆ i wykładać będzie-
my pod nast~puiącemi względami: -

a) O materrałach stanowiących ~awozy. 
b) O przygotowaniu potrzebnem i8tot nawozowych, 

nim się te ·at gruntzt dostaną. 
c) O ;zaypo~tecznieyszym spdsobie id.ycia nawo-

zÓ!""· J 

d) O wartości ich, tudziei. rozma{tym stosunku, do. 
osiągnienia ządanego edu' potrzebnym. 

B) O materyałach stanovviący~h ńavvo1.y.' 

i. Istoty 'do skI~du nawozów wchodzące dzielą się na 

organiczne i mineralne. 

2. vV szystko, .czego tylko są początkiem iestestwa or­
ganiczne, co się łatwo w. wodzie rozpuścić, lub na dzia­
łanie ·powietrza wystawione, powoli do stanu rozpu­
szczalnego przeyśdź moze' U\Vazać sję powinno iako rna­

teryaI · d? nawozu. 

Takie ie~nak tylko istoty', pochodzące z ciał organL 
-cznycl1, r:.~va:l:ać naleiy właś,ciwie za materyał_f na~ozo~ve, 
do· których składu wchodzi Żnaczoa liczba P1~rwias_tkow, 
lub te pierwiastki w takim między-'soba,; z_ostaią · ~WJ<\Zku, 
ii ·ich rozkład, chociaz powolny, Josy.c iednak 1est zna­
czny. Węgiel drzew ny tudzież węgiel ziemny czy st~, chu­
ci a z pocza.tkowo z istot organiczny~h p~chodzą, ll!e _mog~ 
b:ydź. do liczby 'takowych materyałow liczone, ~oll!ewaz 
pierwszy &kładi;ł się prawie · z samego tylko węglika, wo-

' , 

J 
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dor~dn', s~letrorodu i k,wasorod ~, barclzo się yowoli pr?:ez 
powietrze 1 wodę rozkłada. , Sc i śle iednak b10ra,c, wszel­
kie gatunki węgla naleiałoby uwaiać za mate.rya.ły nawo-

. z owe, p~niewaz, oię w końcu rozłozyć i ulo.tnić daią. 
GLly atoli ten rozkład bardzo powoli i tylko z czasem 
następuie; rośliny zaterri doslalecznego z nich pokarmu 
mi_eć nie mogą, z tey. więc przyczynyi raczey we wzglę­
dzie praktycznym amzeli teo1·ycznym, węgiel z rzędu ma­
teryałów nawozowych wyłączamy. 

3. Z iŚLot milieralnyth, takie uwazaĆ nalezy w liczbie 
materyalów nawozowsch' ' na które w skfollzie iestestw 
organicznych irntrµfiamy, które mogą wchodzić w związki 
z częściarrii gruntu za pośrzedniclwem wody, ci epła i 
powietrw, albo .Le:l w .,Yodzi~ rozpuszczone, prosto się 
do roślin dosłają. - Ciała takowe dotąd nam znaiorne są: 
wapno, is loty alkaliczne, siark;a, związki kwasu siarcza­
nego z zieµiiarni alka li i zelazem; tu<lziez związki ziem, 
alkali z h''aseń:1 saletrowym i węglowym. 

I 
§. III. 

lv.lateryaiy nawozowe organi,czne. 
,\ 

A) Ciała i wyrzuty źwierzęce. 

· i. Kazd.e · ź';V'e.rzęce )ub roślinne ciaI~ .,; lub iak;kol­
wiek część i;h skła?owa" moz~ sluzyć roślinom za po­
karm, a zatem bydz uwazane, iako materyał nawozowy. „ 

Zternwszyslkiem ', w' praktycznem gospodarstwie, takie / 
się tylko twor! zwierzęce obracaią na1nawozy, które na 
co inszego pozyteczniey obrócone bydź nie m~g'ą. · ' 

- Chociazby mięsa naszych domowych źwierząt, mogły 
bydź naydzielnieyszym ' dla roślin pokarmem; ich aloli 
w tym ,celu, albo nic zgoła, albo pi·zynaymniey bardzo 
mało / uzywa.; moz~my, gdyz zabiiać ie z umysłu do tego 
celu? byłvby kosztownie 1 upadłych zaś przez_ cporoby, 
tak ~est m"ła liczba' ze nic •na nie racho\~·~ć me mozna; 
p~m1~ąwszy nawet przeszkody, iakie przeciwko takowemu 
uzycm, przesa.d 11powszechnia. Na brzegach iednak mor-

\ 
I 
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skic;li', tuif zież przy. uyścin rzek wiel~icl~ 'd~ morza ,„ tak 
się. znaczna niekiedy ilość ryb poławia, iz ich na co in­
nego pozyleczniey obrócić nie mozna ·iak ,tylko na nawozy. 

2. VV szvstkie twory źwi.erzęce tąk wielką maią war­
t~ść dla człowieka, iz ie ua inne cfule z nierównie wię- · 

'kszym pozytkiem obraca, anlzeli na nawozy. 

Włosy, skóry, mięsa, tłustość, rogi, kopyta, ~ości, · 
słowem wszystko to iest spożyte i na 1i:ny cel ~broc~ne. 

· '\\' poźnieyszych czasach, zacz'( to powszecbme uwiel~ 
biać, u~ycie kości na naw oz, a wiele pism o tym ~r~e~­
miocie traktuiących, przyznaią wie)kie pochwał~ k?sc10m; 
chociaż niektórzy tycl1 zalet odmówić im us1l11_1ą. To 
pewna wszakże, i{) kości zawieraią wiele w sobie gala­

rety i tak: 
ko§ci wołów, mail\ iey ' 'o,5o - ol55, 
kości koni . o,36 ~ o,4o, 
kości świ11. • o/ i8 - o,5o. 
Im są m'łodsze źw'ierzę ta, tym kości ich więcey wy­

daią galarety, którą uwazać nale:Zy ' za bardzo p,osilny po­
karm dla źwierząt i roślin; to wszakże iest pewna, Że 
części ziemne k Ó ści, które .z galareta. ta„k dziwnym spo­
sobem sa zwiazane, ie od niey przez kwasy moga. bydz 
odlączon~ bez ·~nis,zczenia ich kształtu, 'Z ta,i galaretą po­
~ostaia. w takim zwiazku ch emicznym, ze w przytomno­
ści warunków fermen'tacyi sprzyiaia.cych, po długim tylk'o 
przeciągu czasu, od tey ostatniey oddzielaią się. Tłucze­
nie kości na proszek, bez 'wątpienia, przsśpiesza ich roz­
kład i przez to skutecZ11o~ć ich podwyższa; zdaie się ie:­
dnak, Że ich ' rozkład zawsze postępuie zanadto po~voh, ' 
i ie zal~m skutek nie odpowiada kosztom na ich zbiera­
nie i tlncz'enie łozonym. 

3. Same tylko wyrzuty czyli ~dchody zwierz~ce z~­
dney inney wartości' prócz ich uzycia z~ ri.awl>z' _me 
maią, .a poniewaz nadto ·ieszrze, w bardzo _ znacz~ey ilo­
ści mieć ie mo:zna, przetO' z tego względu stanowią nay­
przydatnieyszy,i naypowszechnieyszy materyal nawozu. 

4. Odchody zwierzęce skiadaią się ze szczątków spo­
zytego pokarmu i napoiu' tudziez soków zwierzęcych, 
które do ich rozpuszczenia sruzyry. 

, / 
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Zeby · przyięty i przez Żucie w nstach roztarty p'ó~ 
karm całkiem się w Żołądku i pierwszey kiszce 12calo­
wey, dwunastnicy ( duogenum) mógł rozpuścić, tak. iżby 
ssące naczynia kresek, teg'o głównego siedliska naczyń 
ssących u zwierząt, które si!( kończą otworami w ki­
szkach, ~hociaż takowych otworów równie iak i w ko­
rzeniach roślin widzieć na oko' nie możemy, przyiąć m~­
gły, łącżą się z ni111 w ioła,dku sok iołądk'owy, w pierw­
~zey kiszce, · rnk pankreatyczny .i żółć, ;k.tóre, mianowi­
cie pierwszy, niezmiernie' wielką władzę rozpuszczaiąc'.\ 
na. pokarm, przyrodzeniu :zwierząt 'odpowiedni, wywiera. 

Indyk rozr~bia "' zołądku swoim całe' polknięte orze­
chy, wilk i pies pożarte kciś-ci i t. p. To, co ~ pokar­
mów przyiętych nie ·mogło bydź przez zwierzęta przy-

, swoione, oddala się za granicę ich ciala j skłitda z nie­
rozpuszczalnych albo· tei z r ozpuszczonych, a,le w zby­
tecznffrn stosunku z sokami zwierzecemi', . trawiacemi i 
materyą exkrem e'ntową, pomięszany~h czę~ci poz;.,, nych 
dla roślin. Odc.ll(Jdy zwierząt roślinożernych maią za­
wsze mały slosuni>k pierwiastków zwierzęcych, iak che­
miczny rozbiór tych istot i sam na wet . ich widok, · nas 
o tern przekonywa. W zwierzętach rnięsozernych, ex­
krementa są cąłk iem natnry zwierzęcey. W tych zaś, 
które iak człowi\·k, . mięso i rośliny' na pokarm biorą! 
odchody tyrn wi)cey pn~ystępuią do natury zwierzęcey, ­
~m...-więcey mi~sa przyymowały na pokai:m. ~uka1·m przy-
1ęty i odwirzony ·rozpoczyna w kiszkach pierwszy sto­
pień ferm.en tac; i guiłe:{, punit;waz wewnątrz ciała wszy­
stkie do tego _ war11nki znayduie. inalszy rozldad tym bi(­
dzie sporszy, im ~brm był, bHrclziey zbli·hmv do 11a-. 
tury zwierzęcey, tudziez im odd10cly są pły;rnieysze. 

5 . . Odc11ody zwierzęce, zwierząt roślinozernych, ró­

żnią się między soqą podfug natury zwierząt; ''' j.ednych 
zaś i tychfo samych 'zwicrzętilch, podfog rózney natury. 

branych pokarmów. 

Są one twar<lszc lub płynni'eysze, podług tego, i ale 
zwierzęta więcey lub · mniej lJiora w siebie wody lu .b 
wodnistego pokarm n, albo tei podl11.g te.go, ~ak więcey 
albo mniey polnieia. I tak, ,odchody owie<; 1 koz skła .. 
daią się z suchych' kulek, kiedy exltrementa na iedn e m 
i ternie samem pastwisku z.ywif\cych się bydla,t ro.gatycl.i, 

I . 

/ 

' 
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S::I, rzadkie r więcey wilgoĆl zawieraia, W sobie, CP ztąd 
zap~wne pocl1 odzi, że .owce mało piią ~. wie~e z siebie 
wydaią potu' iciedy bydlęta przeciwnie pną w1ę<;ey i da­
leko rnniey potnieią. W ostatnim zalern przyp.adku, ~ię-: 
cey iest przymięszaney wody· do exkremeutow, ~mzeli 
w pier_wszym. Zeby iednak od~:hody i~dnych zwierząt, 
do suchego stanu przywiedzione, przy iednostaynym po .• 
karmie, miały w sobie zawiera.3 . m11iey lub ' wu;cey ma­
teryi zwierzęcey, aniżeli odchody drugich zwierząt w .tey~e 
samey wadze wzięte, iak n.ieklórzy mnicmaią, to. 1nę me 
zgadza z i;ozsądną teoryą; większa za~ dzielność .1ed~y.cI~ 
nad drugie~ uwazanych iako nawozy, daleko }ep1ey I Ia-: 
śniey poymować się daie przez to, Że pokarm pn_Yymo­

. wany u iednych zwiei·ząt więcey ro~rnbiony, u rnnyc.h 
zaś gruby ty~ko i w sporszyc!1 ~awałkach bc;<lący, nie 
tak łatwo i predko w grunci~ rozkłada się. 

Wszystkie ~wory orga11iczne są odzywne, ale nie wszy­
stkie Sf\ odżywne w iednym i tymze samym stopnj,u. , 
Twory zwit-rzęce z~wieraią w sobie wszystkie potrzebne 
części do utworzema nowt-go ciała; a poniewaz wszystkie 
te twory, wyiąwszy róg ~ kości, mały miedzy częściami 
ie składaiącemi maią związek, trawi<\ się 'przeto łatwo i 
rozrabiaią prędko w ciele ,tych zwierząt, dla których od 
natury za pokarm sa„ przeznaczone; tudziez mała ich ilość 
proporcyonalnie wzięta'· nasyca ie dostąt~cznie~ pouieważ 
całkowita prawie ich massa bywa po)kmęta. 1 przysw.o­
ioną. Przeciwnie z.nś, też same zwierzęta, daleko wię­
kszą mass_ę pokarmu roślinnego w siebie przyiąć powinny, 
zeby si.tt iednostaynie nasyci9 i iednych i tychże sa~ych 
sił nabrać inogły. Widzimy to na ludziach praćow1tyc~, 
zywiącyc.:h \się mięsem. i tłustością' obok karmiących s1.ę 
samemr tylko pokarmami roślinncmi' tudzież !Ja rośli­
nach gnoi onych mocnym uawozem zwierzęcy~1 '· oho~ 
roślin, piłowinami lub wygnrbowana, korą nawiczionemi. 

Po tworach zwierzęcych ziarna rośli_nrie są ~aypozy­
wnieysze · zawieraia one w sobie wszystkie ·prawie te sa­
me pier'~iastki co' i -·tnrnte, w i;;nym tylko ,s~osunk.u; 
pierwiastki albowiem tworóm zwierzęcym. własc1we, . Ja­

koto: saletrorócl, fosfor i. siarka, w mmeyszym są &to­
su~~u do węglika, wodorodn i kwascir~du ~ ro.ślintJy~h, 
am zeli w tworach zwierz~cych. A· pomewa~ z~na,zek ich 
cząstek zawsze iest mniey więcey ·mocny, wzięte przeto 
na pokarm, ieżel~ wprz(>d przez sztukę rozdrobnione lub 

.. 
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. d "l' J ' ·o . \:1 zone m_e były, 1.1i'.3 'za_wsże się całkowicie. ro~rabiąią 
w zoł~dk~ 1 p1:zyswa1a1ą, 1 tym sposobellJ ~w1erzęta po~ 
trzeb mą ich w1ększey massy do wyiywiefiia się, nii eli 
tworów zwie1·zec5 eh. 
' L-iś6, . łodygi, plewy i korzenie ro~łin, są zło:lone 
z mnieyszey ieszcz.e liczby pierwiastkbw, i · ~ą tym mniey 
poiy.w,ne_,, im z mnieyszey· liczl)y pi~'rwiastków złoione, 
fudz1ez im związ !lk tych pierw'iastków iest mocnieyszy. 
Zeby' Z\~ierzęta ~~leiycie . pierni na;ycone . bydź mogły, 
potrzebm~ tym więcey ich przyią6 w siebie na pokarm, 
~m . w ~meyszym st.osunku · są rozpusz,c?:alne ;' tndzie:l.1 im 
~r?1eyszy stosunek ~nerwiastków, tworo111 'zwierzęcym wła­
sc1wyc.h, . w s:ład~1e. S\'loim zawi~1:aią. ' · " 

A iako poz_pv1e1Jie To ślin . od iednych i tych~e samych 
warunków zalezy co i zywność zwierz1\t,. tedy ztąd o­
czyw_iśc_ie wypatf·: '. ie od~l10dr zwi.erz1;.c~ tym poz.j,.,'.niey­
szem1 się dla lroslm okaza im w1ecey· czasLek zwierze-

h b" ' ,, ' ' ' 
cyc w s,0 ie zawiei~aią; tudllleż. „ że mn1eysza ich ilość 
użyta, większy proporcyonalnie skutek sprawić bBdzie 
zdolna. · · ' 

. Niemniey,. ze ,odchody zwierząt obficie samem tylk.o 
ziarnem ~.an:r11onych„ sa, nierów,nie dzielnieyszym nawo­
~i:m, .~m.zeli odchody zwierząt tycbze samych, k~rmio­
nych li~c1em albo su,chemi tylko łodygami~ toicst: . eyłomą. 
Oczywistym t_ego clowoaem są-: wielka dzielno!i6 exkre­
me_ntów ludzkich, niemniey większe skutki odchodów 
k~ui powozowyc,h i ·staiennych, ziarnem karmionych, a­
mzeli odchodów tych zwierza,t' . karmi'onych sianem !nb 
c~!"tf\ słomą. Pierwsze wydaią z 'siebie mocny ammo-
mrnkalny zapach, druoie ledwo czuć sie d ·11·~ pi'e /:) 1' c . ,, ' r\•VSZe 

~a kupę z~oione , lu? na gnoi?wisku, i'ychło ' fepmentuią 
·I mocno się ?grzewa1ą; os·l<•tn1e powoli, i w mnieyszym 
daleko st?p n'. u. B~da,<? na grrin t w);wiezione, pierwsze 
da·l·e~n dz1eln1e!sz~ skutek , ale za to tym prędzey prze­
mna1ący, . wyw1era1ą, anizeli te ostatnie (a). 

' 
(a) Autor nasz i est pqekonany, że sJrn~eczność wyrŻutów zwierzęcych, 

uważanych iako nawozy, uie z~eiy oO gatu~'ków ~'vierząt, ale 

iest raczey wypadkiem odż-ywności pokarmów.- Na lo się i. nirtt 
7.g odzić nic mo;;·ę, ani podłng zasad teoryi, arri też z praktyk.i. 

( ,it' Rozumien1 ,albo\vien1, Ze "vodę za n:ipóy braną' zwierzęta roz­
.kładaią, a gdy iedut! iey ~vięcey, a drugie mniey biorą, iedne 

ią wi~cey, a drugie mniey rozkładać si~ zdaią., przeto i ze wzię-

\ 
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6. Odc110dy bydląt rogatych, stanowią we wszystkich 
gospodarstwach na.yglownieyszą· część zwyczaynyc~ na;­
wozów; po nich idą odchody owiec, ś.wi~, koni, ludzi. 

ptaslwa domowego. 

a) Odchody bydląt rogatych. 

i. Odchody bydląt rogatych z::iwsze są mniey1 więcey 
• rzadkie, znaczną massę wody w sobie zawieraią, dla tego 
się tez z wielką massą podścioiu mięszać mogą, przez co 
s,ię ichźe samych dalszy rozkiad wstrzymuie, kiedy ta-

kowy rozkład sfomy przyśpiesza. · • 

· Podług ana.lizy chemiczney, uskuteczuioney przez 

1 
Timera i Einhofa (Hermbst. Archiv. 11. Heft.) exk_rementa 
bydląt. rog~tych są _gatunkowo cięisze ud wody=104,5; 
skła<l..:1a.. s,1ę z 7li ~ody: 28'-k stałey substancyi. 3,8lrn 
gran SWlezych exkreflleOlOW jlOd rozbiór wzięte składały 
się ze , 

43 gr; :;:::= o,o Il pia,sku zapewńe przypadkiem przymię­

600 - „=0,156 
/ 

90 = 0,023 
I 
I 

szanego, 
włókna roślinnego, 
pierwiastków z\vierzęcych · w wodzie 

rozpuszczalnych, 

360 =0,093 w wodzie· nieroz1Jusll'czalney, zapewne 
"rośliui1ey, materyi, 

.2,}45 •- =0,714- wody.. · 

\ · , 2. Odchody bydląt roga!ych, tak .'*' stafym iako td i 
płynnym ich slanie' nawet bydląt na wypas postawio­
ny~h; zadnego Z' siebie zapachu ammoniiakalnego nie 

' ,• 

tych p'okarmów, iedue ' mniey; lub iµniey dzielnych' drugie 
więcey lub dzi,elnieysze wyrz1ity oddaią. Wreszcie który z pd.-. U I • 

ktyczny gospodarz zgodzi się na to, aleby z ie ney i tey:1.e sa-
m ey wag·i pokarmu, owce tyle wydały · nawozów, ile · wydaią 

" bydlęta .i·ogate. Hnrtuiąc pole bydłem rogatem i owcami wy­
:raźnie moina p1·zeko11ać 1'5ię o tey różnicy. Nak~oniec m~Żuai 
przypuścić, ażeby np. krowa doyna' wół i·oboc1.y, tyle i jtak 
dzielnych odchodów z siebie wydawały, co bydlę iałowe . }ub 
nieczynne. . I ~ 

Nota Tłumacza, 

1 • 

" 

, 
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wydaią_ , i same sobie, przy dogodnych warunkach -fer­
.mer)tacyi, zostawione, nie tak się rychło rozkładaią, i 
"dla tegoto rozkładowi ic_h dobrowolnemu i powolnie pię 
odbywaiącernu, 1IH!ły pospolicie s'topień ciepła towa- · 
rzyszy. 

•. Znaczna 'm.ass~ wody, w tych exkrementach zawarta, 
J~st przyczyną, :te \I< czasie fermentacyi, wydobywaiące 

. .się ciepło, bywa wcale nie znaczne, bo do parowania 
czyli przeyścia wody do stanu lotnego, iest obrócone. 

3. Jeźeli bydlęta w ,zimowym czasie po większey czę­
ści samą tylko słomą karmione były, tedy i gnóy ich, 
nierównie iest mnieyszey wartości, atiiźeli tychże samych 
zwierząt, kar.mionycli sianem, albo tez całkowicie samem 
tylko· 7.iarnem. Odchody wołów k.armnych, P.aszonych . 
zhozem, są twardsze i w g1;uncie nierównie większy sku-
tek okazuią. . 

\ 
\ 

4. Gnóy bydląt rogatych, mniey się nierówrrie 'sku-
tecznym okazuie w grµncie, aui:leli wszelki in~y iakikolO:­
wiek, wyiąwszy chyba tylko guóy świni, w porze letniey 
zebra!1Y.; pochodzi to ztąd . zapewne, ze odchody tych , 
zwierząt. zawsze są podściołem "przeładowywane, kiedy 
gnóy koński mało go, a owczy ieszcze mnicy, ol1'Zymuią. 

5. Że gnóy by!iląt roga~ych dłuźH~ nierównie skutkuie 
, w g~u~cie aniź~li koński i owczy, musi to iedynie tylko 

zalezec o<l mmey rozpuszczalnych i nie tak· się- łatwo 
rozkładaiących istot roślinnych, do niego priymięffza­

nych, które po'-''oli gniiąc, w drugirtt albo i trzecim roku 
·dopiero .pozywnemi się dla rośliń staią; kiedy zwierzęce 

.· twory, o~ecne w gnoi u, zawsze prawie w pierwszym roku 
rozkladaią się i trawią. 

•. I 

b) Odchody owcze. 

i. Odchody owiec _ i koz, skfadaią się z okrągiycl1 , 
małych, .mniey wi.ęcey suchych kulek i bardzo mafo 

'uryny. 

.. ' ' 

I 

111 . 
:;!. Fe_rmentncya .gnoiu owczego nie iest bynaymniey 

połączona z wysokim stopniem ciep.fa, bo mu zbywa, 
tnk na cząstkach roślinnych, które się p_rzy warunkach 
sprzyiaiących fermentacyi' ogrzewaią' iako tez potrze-: 
bney do tego ~'ilgoGi i pulchności. 

Gn6y owczy pospolicie Źe s-Lay11i zaraz się na p1;1~ wy­
wozi, co i est' rzecza, nayprzyzwoi tsza,, uiianowicie w tych 
stronach, gdzie się mało podściołu i1Żywa . · W stayni zo.:. 
stawiony . gn6y teu ogrze''' !łv się nie rnoze, a przynay­
mriiey ogrzewa się w łnnieyszyrn daleko stopniu, ponie­
waż zbywa mu na potrzebnych warunkach do 1·ycl1łeno 

. . , b 
gmcia potl'zebnych, pr,zy których się tylko iedynie, mo.-
cne .ogrzanie. massy gn i i~c~y, postrzegać daie~ ·Wyrzucony 
at~h. te'.1 gnoy ,ze staym I w kupach wcześnie przed wy­
w1e_z1e111em uł,oz?ny, ogrzewa. się; ogrzewanie to ato'li iest 
mmeysze ani;r.eh w gnuiu bydlęcym. 

· 3. Odchody owiec z wielką się trudnością, a i to na..:' 

-wet t.Ylko niedokładnie, z podściołem rnięszać pozwalaią, 
a poni~waź niekiedy prawie źadna, a w kaźdym przy-

. padku, ma,ła się tylko ilość częs,ci roślinnych w gnoiu . 
owezy~ zoayduie, on zaś sam z rozdrobnionych szczą­
tków spozytych. roślin, połą~zonych z sokami zwierzę­
ccmi, d,ą ich rozpuszczan1a przeznaczonemi, składa, dla 
tego te:l w gi·uncie bardzo dzielny skutek wywiera, i siu­
sz1Jie z tego względu za nay~kutecznieys~y ze wszystkich 
gatunków gnoiu w gospodarstwie; uwazany bywa. 

4. Skutki gnoiu owczego ~ po'źywieniu roślin są wiel­
kie, ale za to prędko przemiiaiące, · ho istoty w nim .obe­
cne zwierzęc~ i większa część roślinnych , są iuz w stanie 
rozpuszczalnym' tak' iz przez korzenie r roślin natych­
lllia_st, bez dalszego przygotowania, bywaią połknięte; 
pozostała zaś ich cz~ść' szc~upia' albo się .w. ciągu tegoż 
~~mego ro~u rozkłada i niszczy, albo tak iest małą, 
1z drugiemu następ'uiącemu plonowi., dostatecznego po-<­
karmu udzielić nie iest w stanie. 

'· 

• • I I 

\ 



•' 
f 

112 

~ . .ldeli ~wyczaynego b!dlę~eg~, ze znaczną massa, pod­
sc1ołu P."ła,c.zonego, gnorn, for 3o po f. 1, 200, ieclnemu 
1?1?rgow1 At)ł;tryi (Jach.) udzielaią tyle siły, iz przy sprz _ 
rn1a,cych zka,dina;d okolicznościach mor" takowy '24 11 y 

· . ' b . 1ec 
psz~111cy wyda1e; tedy l1·zecia część tego, toiest: 10 fur 
gno~u owczego po ·1,200 f: ieden i tenże sam skutek. 
spra,wi . .. Jednak uwazaia,c. rzecz bli·Żey, w tych 10 furach 
tyl_ez, ~ P,ódobn~ na.wet Jeszcze i więcey, zawartych iest . 
ex~-;·er?ento~ zwierzęcych, . do suchości zredukowanych, 
arnzeh w ~ierwszych fora.eh 3'o; szczególniP-y, ieżeli od 
~nassy gr~OIU by?lęcego, potrącimy przymięszane clou 
leszcze 111e rozłozone szczątki roś! inne' i wodc. Nie na­
~eży ~atem ~rniemat, iak .w rzeczy sa!lley wi~lu mniema, 
zebJ'. w gno1,'1. owczym mwło się znaydo~vać więcey ma-

, tery1 d,U}·o8l1n . P,oż~~vn ey~ anizeli w gnoiach, bydlęcym 
lub konsk1.m. Jezeh 1edyme tylko. wzgląd mamy na wagę 
ex_kremen.to"~· do suchego stanu .przy,viedzionych, tedy 

·1m5dzy mem1 ~adney inney nie masz róznicy, oprócz tey, 
ktora z rozmaitości pokarmów zwierzęcych wynika. 

I 

c) Odchody koni. 

· ~i. .Odchody ko11skie równiez się sHadaią z kulek, 
ktore 1edn~tk, mnieyszy maią związek od owczych, wię­

, . c,ey w sobie zawieraią wilgoci i są od tych os1a1.nicl1 ga­
·, tunko~o lźeysze. Uryna tych zwierząt, rófoi się od u­

ryn! .rnnych, tak mętną .i czerwonawą farbą, iako tez 
wfasc1wym sobie zapachem. 

Uryna końska zawiera w skłaclzie swoim o 0 3 do· 
0,06 istot stałych , które podług rozmaitych indy~' duo w 
zv~1 ierząt, z n_iektórych · gatunków soli i ' szczególnego pier­
wrnstku, zna1omego w chemii pod nazwiskiem urynu , S'\ 
złozone. 

Uryna krow'ia ma się skladać J>Ódłng P. Brancle 
0,015 solanu potazu i ammuniiaku, 
0,006 siarczauu potażu, 
o,oori vęglanu potazu, 
0 ,004 1.lryn11, , · 
0,003 fosforanu wapna, 

0,032. 
„ 

., 
\' 

?ryna ko:6.~ka skła.d:.i się (p .odług P,P. Fo:urcroy i Yau-
quelm) ze_ ' 11 ' 

0,024 benzoanu sody, , 
0,009 węglanu sody, 

, 0,009 solanu potazµ, 
0,007 urynu, 
o,o4 -w11glanu wapna, 
0,060; 

przytem była obecna bardzo meznaczna część klei.U. 
' Zdaie - i>ię, ze. zapach właściwy 'urynie końskiey, po­
c1Qdzi od obecności w oiey betizoa11u sody, .który się 
aui w,bydlęcey, ani w nawet' urynie lu<lzkiey, uiezuayduie. 

2. Odchody ko11skie dla ~iększego związku ich częici, 
nie tak się łatwo· i dobrze pozwalaią łączyć z podścio!em, 
~ak odchody bydląt rogatych. · 

. Z teg~ wnosić nal_e~y,_ ~z ~ daney masśje gnoiu koń­
skiego sta1ennego zawiera się merównie więk-sza ilość sta­
łych i płynnych. odchodów _zwierzęcych, apiżeli w iedney 
i teyze samey massie gnoiu zwy\cza_ynego bydlęcego. . 

3. Gnóy konski, toiest mięszanina oftchodów koń­
skich z,.. p1·zyzwoitą ilością podścioiu, na działanie wa­
i·unków sprzyia~ącycl;i fermentaryi_ w,ystawiona,, rozkłada 
się p1„ędko; iako\fCll)U rozkładowi towar:tyszy zwyczay­
nie wydobycie się znaczney massy cieplika. 

'. _ Większe ? g1·~.ewariie się końskiego, anizeli bydlęcego 
i ·owq:;ego gń'oiu', pot hodzi od ie go pulchności, przy:­
zw„itegu sta11u wilgoci, tudzież ilości pod'śdołu doń przy­
mię~z1111ego, który to podścioł, w czasie i ego· .1:ozkła~u 
właściwie iest przyczyną większego rozgrza11ia s1.ę gno1u. 
Sk.ładaiąc al-bowiem odchody końskie w kupę .1 n~e ~o­
tl~1a,c do nich ~łomy, \:Yidzimy, ze rozgrze.Wat~Je s~ę Ich 
111erównie iesl mnieysze. Jeieli n(lylepszy 1 .nayśw1e:lszy 
gnóy koński, w kupę złoiony i nio.cno ubity zostanie, 
ted · · k{ d · i · . !- się .cała massa nie rozgrzewa I roy, a a się czy 1 

guuę bardzo powo1i. 
I 

4. Gnóy koński bardzo mocne skutki 
wywiera_. 

l!urgera G._o.;p. wiey.5/,;. 'J'o,11 1: 

na wzrost roślin 

8 

\ • 
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Gnóy o-,vcey bez podściołu, ze wszystkicJ:i zwyczay­
llych iest naydzielnieyszy; p-o nim idzie gnóy koński, po­
niewa.z ·małą w ·sobi·e il·ość podfoiołu zawiera i f'P wię­
kw:ey c,z ę~ci z samych się tylko o;khod·ów zwierz'ęcych 
składa, ·a ponie wai' takowe o<lc4_ody ftinieyszy maią z_wią-

, zek części · składaiących, ani zeli ·owcze, tedy i zawarte 
w nich szczątki roślinue bardzo prędko u]egaią gnici11 i 

· wydaią wielki\ rnassę pozywnego dla roślin pokarmu. 

I ' 
5. Gnóy k<?ński tym iest · dzielnieyszy··i pozywnieyszy 

dla roślin, im na pokarm kani, od których on pochodzi1 
,. J :tu 
więcey ziarna uzJ wano. 

Gnóy' klłński ze staien w obedac·h, gdzie po'Cil\gowe 
konie .P o wrększey .c z ęści samem się tylko ziarnem kar­
mią, iest - ze wszys tkich naydzieln,i.eyl!zy,, po nim idzie 
gnóy koni poiazdo wych i · wierzchowych. · Konie gospo­
darskie pos.p?li <'·ie .i wsllędzłe ni'e wide clostaia, , (iiiarna i 
karmią si ę zwyc zayn·ie sianem, i gn/Jy też ich naymniey 
dzielno~c i wywi ~ra. Nie chcę atoli ttmu za1przecza ć, ·a­
ze,by się i przyi·odzenie exkremenlów do pręds zego roz­
kł~du, a ztąd i ·do _wiirksz ego roz.gr~ew·an~a. si~ fermen~u-
iącey kupy nie przykładało. . · ' . 

Ziarnem ' karmione konie wydaia, exkrementa, które 
zmi ęsz;rne , ze słomą, prędko · i mocno rozgrzewaią si ę, 
kiedy żywi-one sianem, słaby stopie(1 ciep~a , wzniecaia 
tak, ie i d~ in-sp·ektbw, il'em ,uwa:iał, nie S'l\ przydatr:e· •' 

6. · Skutki gnoiu lrnń~kiego, dłuz·ey dalekQ trwaią, a­
ni~eli skutki gnoiu owcze.go, krócey at<>li ,' aniZeli by­

dlęcego. 

' Ró:h1i"Ca t~ pO'Chodzi, · iakośmy wyzey widzieli, od 
ilości gat11nku · przymięszanego doń P?dściołu. 

. d) oa"Ch-o .dy świ11. 

l. Odchody świń są równie, iuk bydląt rogatych, 
mniey więcey w -stanie rzadkim i do płynnego zhliźonym, 
tudziez' ze znaczną massą bardzo wodnist.ey uryny . po­

łączone; 

/ 

/ 

'I 

. 
I ' 

( 
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Swinia bierze w siebie zawsze 'vodnisty czyli ze zna- . 
czną iloś'cia. wody połączony pokarm. W kar~nika.ch 
zwyczaynie się claie tym zwierzętom P?,k,arm '.11mey ;w1ę­
cey płynny, iakoto w lecie, zielony hs~ k~mczyn y, ka:- . 
pu~Ly, buraków i t. P; z brahą l~b pom!ia.mi k~chen~ern1, 
w.zimie sama tylko braha lub poslady Ul<\ zap:llzane l t. p. 

I 

'.2. \Gnóy świni staienny rozkłada się p~woli i mni.ey­
sze zatem skutki w gruncie· okazuie, a_nizeh poprzedza1ące 
gnoiów gatunki. 

. Ze gnóy świni nazywany iest poSp C\lic.ie zimn.ym czyli . 
nie tak diielnie na wzrost roślin skutku1a,cym iak rnne, 
zaleiy to cz ę ści a. od ~vodnistości od chodó~v' Ś \~ ini c~ , czę-

. ~cią od tiryny m!'ło w sobie maia,cey p1 er w 1.~slko w'. po­
żywnych dla rośJin, części a. od znaczney ilości podś u1ołu, 
któ1·ego te zwierzęta potrzebui.a. i nakonie,c od moiey po­
silnego ,r,okarmu, który te zwierzęta, nim się na wy karm , 
postaw·ią, otrzymuią. 

~ 

3. W ·czasie tuczenia, odchody świń są nierównie 
' ·gęstsze, a. poniewaź w tym razie . składaią _się one ze 
szczątków posilnieyszego pokarmu, przeto i w pozywno­
śCi roślin nierównie skutecznieysŻemi się b>'dź okazuią. 

e) Odchody ludz'kie. 
/ 

i. Oddhody ludzkie, w naszych z'wyczaynych go~p~~ 
darstwach, są pospolicie mnieyszego znaczenia, ~o 1losc 
· h · b' ' k 'd ' odai·stwie, tak 1c . mogąca się uz 1erac w az em gosp . . 
· ł ·' · t d k' rachubie za- me .1est mp ą, iz._ się na we w gospo ars 1ey . 
u waza. 

1 , • • w kazd ' m k · · 
Exkrementa ludzkie, wt enczas dopiero , ) mm 

· b d' ' · b ne na pozytek kiedv 
2aczyna1ą y z szanowane 1 o raca . ' . " 

· 1 d , · gospodarstwo zamie-
dla pow1ększoney massy u nosci' . , . . 
nia się · na ogrodnictwo i liczba zw~erząt w mmeyszym, 
iak naldy, za czy na hydź stosunku? Ia~ tego hrnmy przy­
kład_y na Niderlandach, Wło57:ech I· Cl~rn ,ach .. Podług f'. 0 -

strze~eń Sanktoryu.sza, człowiek wx~1e~a w1ę.cey na~ I~­
duę trzecią część tego. co W pokarln1ne 1 ~ap~u d_o s1eb1e 
pr~yymuie. Podług p1ego_, człowiek pozy~a1ącJ'. 6 ,,f1~n­
t6w w ·pokarmach i napom na dobę, oddawał ·ro ł o loW 

'· 8 ;j\< 

f. " 
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stliłych a 3 funty płynnych exkrementów, co rażem ze­
brane w przecia,gu· 365 d-ni wynosi 2 , '.119 funtów. 

. Aze uryna ludzka podług B. Berzeliusa skla<la .się 
ze o,o3o urynu ,. 
- o,o 17 solan u ainmoniiaku, k wa~u mlecznego i mle-

_/ · czan u ammoniiaku, tudzież is loty zwie­
rzęcl"y / 

- 0 ,001 kwasu urynowego~ 

-o.o'-18. 
A zatem trzy funty uryny, zawieraią w sobie o,14i funta 
istoty stałey; a poniewaz w exk1·ementach znayduie się 
wody obecney 0,733 a stałe1y istoty tylko o,::i67 z 10 

. zatem łatów · pozostar.i_e łot 2f=o,267 font: te \i\'ięc 9-

statnie z pierwl}zcmi stanowią na dzień 0,211 funt~ ~prze­
cia,gu zaś rok~ . 77 funt8w sucl1ey bezwodney gnoiowey 
massy; w tym atoh przypuszczamy, iż nic bynaymniey na 
utratę nie idzie. Ale poniewaz to iest niepodobieństwem 

) 
i zawsze przynaymniey f massy , całkowitey na strnlt; ra­
ohówać wypada, tedy pozostała ilość, wyniesie funtów 

. 51 ,4. Chcąc zaś tym·, w cale dzielnym 'llawozellil, znaczną 
massą wody rozprowadzonym, rosm1ce rośliny · polewać, 

iak . się to dzieie w -~foskanii; lu.b połączonym z marglem 
posypywać rośliny, iak się to dzieie w Chinach, lub na­
koniec w stanie suchego proszku uiywać, iak go ogrodnicy 

, paryzcy pod uazwiskiem poudrette używaią, tedyby ie­
szcz.e daleko więcey r '11i i!go poiytk.u m~eć .m~2.na było. 
W zwyczaynych atoli ok,olicznościach, UZJ'C!e ich ograni­
cza się do bardzo P!ałey prz"strzeni i tylko mogłoby mieć 
mieysce w takich gospodarstwach, które będąc w blisko­
ści µiiast p ołoione, . podostalkiem takowego materyału 
nawozowego mieó mogą. 

2. Ze :wszystkiCh . zwierzęcych odchodów, ludzkie, 
naydzielniey na wzrost roślin skutkuią.' 

Ludzie po większcy części karmią się ziarnem i mięsem) 
i~h prze~o· odclw<ly s,ą naybardziey · uzwierzęcone, i "'!. ta­
kim. s~ame rozpuszczalności zostaia,, ' ii natychmiast cał- · 
kow1c1e na pok<1rm ,roślinny obrócić się mogą · Te'1 przeto 
nawoz pod takie się ' tylko rośliny, z naywiększym po­
żytkiem obraca, które maia, grube łodygi, al)>o szerokie 
liście. \~ szelkie zboze '. roś_nie n~ ni~n zanadto_ pt'ędko, i 
CZI( Sto nawet przed za w1'\zamem się ziarn!1, wylęga. 

'f. 

" 

. . 
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3. Skutki ~ego nawozu w gruncie, tak są rychro _prze-

miiaiące, iak są ,dzielne. -

Skuteczność kazdego mateIJyału n,:iwoz~wego,, tym ie.st 
wieks.ża, im :.1< natury swoiey rozpuszc~almeyszym; będzie, 
alb'o im prędzey przez dobrowolny rozkład•. do stanu ro~-

J · ·ś · <, że Materya organiczna w slame 
puszcza n<? c1 przeysc mo . · 0 , irzez ko . · · 
i·ozpuszczalności w v-runc1e obecna, al? . I . rzen1e 

· · · łk · u lb · v1et„zu ulatma bo \ 
roślm .bywa po mę.tą a o się w po' ' . . . . ' _ 

· ł d b " 1 r·ozkładu u~taw1czme przez c1a,g y process . o , owo nego , . ' , . . 
d · k · - ' · d t Jotneoo przeyśc us1łme. awne zw1ąz · 1 potargac 1 o s anu 0 . . 

O d -' l d " · · k · tki.'ch na"rozpnszczal-dcj:io y zal1::m u z1<.1e, ia o ze wszys J . • • 

· · d · . ·t wi roślin navdz1el-meysze, muszą w anrm czasie ;wzros o · . .J 

· · ' 1 · ' . d· y w gruncie- wvtra-mey · sprzy1ac, a e 1>1ę tez 11ayp1 ę ze . . . , . , , 
, wiaia,; bo ich cal ko wity rozkład 11ayłatw1ey l nayp1 ę~h<-) 
nairli;puie. 

J ' . 
f) Pomiot p 'taszy . 

1 •• Pla~two d,omowe br.r:ii się p'o ~iększey części róba-, 
ctwem, ziamem, a po części i zielonemi-roślinami. Jego 
przeto odchody łatwo się i prędko rozkładać i wzrost ro­
ślin dzielnie przyśpieszać mogą; tylko :Ze w każdem go'-

/ spodarstwie ieszcze się ich mniey zbiera anizeli odchodów 

Judz)dch. -' 
w kaidem wprawdzie gospo;.larstwie znay\luie się 

mniey więcey . ptast~a domo_wego, _gęsi:, kur i t. P· G~~ 
te ZY''l'.ioły nayczęśc1ey wolno P? dz1edimcu gos~odars\a-

· lub na pastwisku chodzą, bo ich uLrzymywame w P 
I · · ·cli zatem 

sznikach byłoby nadto kosztowne, z Jiera . s1ę z 0~ d 
· 1. · 1 lk · ' d ·t ·e ile go 0 

pospo ic1e Ly e ty ' 9 gno1u w gospo ars w1 , 

rozsadników potrzeba. 

B) Istoty i ,twory rośfo1ne. / 

W . lk. ,1. . . c'zp'ci do składu ich wchodzące 
i. i;ze . ie ros my 1 -.s 

z pozytkiem za nawóz uzyte bydź mogą. . ' . 

2. Dla tak mafey iloś~i mat~ryi ~wierz~cey, którą~ po­
zytkiem za l13WOZ ohróciĆ mozrrn I tak Wlelkiey potrzeby 
nawozów, rośliny większ~ częśc ma.teryałów nawozowych 

w gospodarstwie ~tanowie muszą. ' 
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. 3: Takie atoli tylko iloś!iny albo ich częsc1 za na 
się uz . k . , d . , woz . y~a1ą, tQre na za en mny uzytek nie są w gos o-

. darstw1e. przydatne. 'Tu nale:lą rośliny nie tylko z zicia 
p~zbawwne ale i iyiące. , , 

4· ~ośli~! i ich'. części' podług rozmaitości ich przy­
ro~~em~, r?~nego wh stanu organicznego wyk§zlakenia, I/ 
posiadaią rozny sHad chemiczny i rozmaity stan spoienia. 

Jedne rośliny w czasie ich wegetacy~ · · b · w' 
0 

• • • • • • ~ zaw1eraią ,w . su 1e 
ięc~y klem iak np. łody.g11 I liście to l' . t d . . . . po 1 I • . mne 

więcey, c~1kru, iak WJ ęk_sz!l część roślin trawiast eh a 
szczegolmey kJukuru~a; Jednych liście i' łodygi łaty· ' · 

kł d . . k ł , . w1ey się 
roz a aia, ia - np. s oma zytma, pszenna i tym 1 b 
d · · · kł d . . . poco ne, 

rug1e mocn'o się ,roz a owi op1eraia i"ak n "lk' . ., . · , P· szp1 1 sosen 
10deł, hsc1e wr.zosowe i t. P· 1 

5. Im rośliny, luh ich czPśbi w skład . · . . . , . ~ , zie swoim są 
prostsze, tudz1ez 1m mocnieyszy ma· . k fi · . . . . 1ą zw1ąze zyozny, 
tym są rumey do . rozkładµ sklcpme' tudziez tym dłuższego 
~~~su do takowego rozkładu patrzebpwać będą. , 

. 6: Im .':. składzie swoim są zawilsze, tudziez im po­
srnda1ą. związek , fizyc?;ny wolnieyszy, tym p<>stawione 
W przyrnznych warunkach fermentacyi , prędzey się roz­
kładać· i ob6tszy· pokarm dla roślili w gruncie stanowiÓ 
mogą. • 

7. Pierwsze mUSZ<\ bvdź wcześr.tie przod . h . . , . . . / . ' , 1c wyw1e-
zien1em .na rolą, ~v 1akiem ~ie~scu zło:lone, w któremby 
wszystkie wąrun~1 do ufaLw1emiJ. l:łobrowolnego roźkładu 
znal.at:IY: ostatnze rozkładaią się' i gniią prędko w gruncie 
same · · ' d przez się i za nego przygotowania nie potrz~buią. 

8 T k' · ' , · . · ~ · a . ie istoty roslmne lu,b początkowo od ,roślin po-
chodzące ktci. L • ' • . · . ' te o.ywmą za nawoz uzyte są: słoma; lzś6· 
sztowze · wrzos. d " , f ' . , ' . ' arn wrzosowa; pa proc; tor ; szczą-
~kz garbarskie; ~ czarnoziem; ~ slam s~awowy; p;orost; 
mal:ztclzy; słodzzn;y i sadza, · .. 

I 

' ; 

.. 
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„ 
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. ' ' ' . h h" , \, , g. Oprocz tych ob1:1marłych, snc )~C i po ~zęsc1 ro~-
ło..Zonych« roślin i tworów roślinnych_, 1:szc~e s1ę, ~b:1'aca1ą 
czę_stok,roć za n,awoz, rośliny w stanie ich, zielono~ti. 

1 o JeZ:eli sie nawoz składa z samych tylko m.ateryatów 
~ { k' d ' . 

Foślinnych, zowiemy go 'ftawozem raiLin'.iym: . 'Ie Y się · 
składa z części ro~linnych p_oiączonych 1 _pomięszanych 
z odchodami zwierzęcemi, wtenczas ~ow1emy go zwy-

. ' · K' d · b acainy do tego 
czaynie gnoiem staiennym. 1e y zas o r , . . . , 
celu. same tylko ro,śliny w. stanie ich. zielonoąc1' ~oyvi.eroy 
~o nawQz.er1:i zieląnym,. 

i i. Zastanówmy ,się. nad· istotami wy7:ey "';yłiczonemi , 
,j staraymy się wyśleąziĆ bliźey ich wpływ ria wzrost ro­
ślin i skutki, iakie będąc użyte ~ą nawoz „ w gruncie 
' . 
wyw,.ieraią. 

- , I . I ' 

• t a) Słomf[r. 
'._' 

1. ·s!oma wszefakiego r"odzaiu zboża' łttórego . ziarna 
stanowią, zwyczayny pokarm czlo.wieka, produkuie się 
za'wsze i wszędzie w znac~uey i.lośai ; i po więbzey części do 
powiększenia massy nawozów staiennych o~racana_ hywa, 
gdyz na: dalt>zy inny uiytek w gosp9d11rslw1e, wy1ąwszy 
małą iey pą!!'zeh~. na dachy, nie:iest 1n:zyd11lną.. · , 

' 

W krai.ach górzysty"·li,, gd.zie ch.J.w by<lł~ iest _gł-OwTJ~:. 
przedmiotem gospodars.k,1eg_o przemysłu, nie mmey w ~ . · 
sczystych i z natury nt)clznych okol.icach„ gdzie całkow1 ciłie_ 

1 'I' · tewnyc 
na łąkach samorodny.eh zbywa, a uprą wa ro,;· in pas. 
dlą ril!eurodzayl'!ośoi g.runtu mało. k.orzystrl~ '. bywa poksp_o-

. . . db . . ł . łk ' ic1e na· po ar m 
licie zame ana,· tam , się s "'ma ca <>" . . , -. . .' . d' .,, dl bydła rne uzywa; 
obraca 1 me 1ey· s1ę na po sc101 a . . . 

.' · ' dk l «cioł stanowi<\ liście . 
w ta klin przypa u zwycza.yny po(:; . · 
d·rzew; wi;ir-os, m.ech', i t. p. , 

Q, wa,rtości slomv, i a ko pokart'I} ' ~\waz.a.ney~_ poźn.iey 
,_ · i: dl t · ić bę<lziemv . w nauce o cliow1~ .,.y ą mow · , . ~ , 

' I 

1. Słom.a w przyiaznyc~. ferm enta cyi warunkach po­
stawiona, roz'kłada - się _ign11e prędko, bo do ·iey ~kladu' 

• 

·, 

.. 
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~boci~Ż W hardz~ ma~ym stos~nku, wchodzą iednak kley 
· l cukier; wreszcie związek fizyczny iey włókna iest dosyć 
słąby. ' · · 

'Y'.e~e się takoż i~szcze dó pręd-kiego rozkładu przy-
. ~zyma ~ey kszla~t cylindryczny ·we wrn\trz albo wydrą­
zony, lu~ rdzeniem nape~niony; postać takowa wiele się 
p1:zyczyma do_ ~atrzymania potr_zebney w czasie rozkładu 
w1lgoc1 ,, tudz1~z w.olny przystęp powietrza do wnętrza 
massy _ fermentmącey ułatwia. , , . 

' I 

.3. Im s~oma i~k~egokolwiek bądź gatunku zboza pozy­
. wmeyszą sH~ dla zwierząt Clkazuie, tym tez i w roli więcey 
'\vzrost9wi roślin sprzyiać będzie. . ' 

Jedne g11tunki zb.oza·, w czasie ; kiedy- ich' ziarna do 
zn pełu~y -~·;szły do!'rz_ałości, maią łody gi całkowicie obu­
!1"1arłe _ 1 ,1i:c zupełrn: .wyschły, iakiemi . są pszenica; zyto, 
~ęczrmen. I ow~e~; .inn.e są mniey więcey soczyste i słoma 
i~h w p~zy).' 1 o~c1 mew:ele sian11.ustępui~, iak~ to np. słoma 
kukuruzy l prosa. fu takoz bczyc; nalezy soczewice 

k . b ' ' " wy , ę ~ groc ' .bo się te · rośliny pospolicie przed ca1ko-
w1tem ich ł?~dyg1 wyschnięciem, z<leyml'.ią. ~ 

b) Liść. 

· L Liście drzew, po słomie, stanowią, nayobfitsz.e 
Źrzódło zbogacenia gruntu w matet-yą odźywną. 

. . . 

2. 1 Liście ~o do_ kształtu, smak u 'i części ·ie sldadaiących 
bar<lzo się różnią między sobą; uwazane atoli iako mate~ 
}"~ał naw~zowy{ ,:ladne~.~idoczney rózuicy między sobą 
me okazmą, bądz to są hsc1e drzew liściowych, bądź igla­
stych. 
I . 

3. Liść nie rozkłada się tak pr;,dko iak sło~a i większa 
iego ilość do wy~a,nia tegoż samelgo plonu posp~licie bywa 
put~·ze,b11ą; za lo Dłoli skuLki iego w gmncie dDle~o są lewal­
sze,, pl'zez co pozorną sw~ię · niedostateczność nDgradza. 

~z pil ki sosen, iodeł, i świerkó,w, oprócrz· kleiuj włok Aa 
roślinnego' za~ieraią W składzie swoim ieSZ!=Ze Z JW i cę; ........ 

• I 
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liście orzechowe i dębowe maią w i;obie dosy~ zna.czny sto;u­
nek_ kwasu galasowego, wszystkie atoli pom1ęsza~e z exkre­
meutami zwierzecemi ten ze' sam skutek w gruncie sprawuią 
iaki liście drze~ ow~co,yych, olszy, topoli i bullów. , 

Trzeba ieszcze ro.zróznic ," ' czy ·się na podś~iół uzywa 
. , samyc'h tylko 1liści, czy teZ razem i '- gatąź~k drzew<t, na 

których liś .ć iesJ osadzony. W pierws::!ym przyp~<lku, liść 
zwiędły z drzewa qpa<lły, zgrzebnie się i do sta1en, zwozi~ 
w drngim · gałęzie drzew o~cinaią się i cień.sz~ łodygi 
wespół z liściem na nich wiszącym, , siekaią się 1 rozdr.a­

. b'niaią. Liście 'w pierwsŻJi:n i w drugim przypadku ro7:-
kładaią się rycbley anizeh łodygi i gałęzie. Im te ostatnie 
są grubsze i m~onieyszy maią ~wiązek . fizyczny, .tym 
dłuzey, z exkrementami zwierzęcemi., pomięszane_ 1. na 
działanie w,,arunków fermentacyi sprzyiaiący~h wy_slaw1one 
bydź powinny. , 

•Naleiy ieszcze pilr:iie rozwazyć, czy pozyteczniey iest 
liście drzew.za maleryał nawozowy uiywać- i' tym sposo­
bem lasy z natural!neg~ ich nav"o'zu p 9~bawiać . Obszernoś6 
lasów, stltsunek ceny orzewa do zboza, mogą w pewnych 
.okolicz1i ościach sta~owlć, czy wzrost lasów p rzyspiesz-ać 
naleiy \u~ go opazmać ~oina' bo to .:iest pewna, ie oaię­
cie z pode drzewa liści, takowy wzrost opaŻnia i znacznie'" 
się do wynis:>Jczenia lasów przyc·zynia ." Drzewo na opał 
dompw,y · ścięte, bardzo by mało. potrzeby zwyczaynt>go 
podśoiołu za~pokoić niogła.' W okolicach iednak leśnych, 
gdzie drzewo małey bywa ceny, obcinaia, niekiedy galę zie 
z liśćmi w czasie ich nayzywszey zi"eloności, wia,zą w małe_ 
wi<\zk' i do stai en na podściół bydłu wrzucaią; tym spo­
sÓbem i zysk ~ lasów ciągną i massę materyi pdiywney 
w gruncie po,'.vi ę kszai'\· . 

' c) Sit .owie. , 

1; Sitowie .w ok~licach błotnistych w znaczney ilo~ci 
znayduiące się i na zaden inszy uzytek w gospodarstwie, 
wyiąwszy na pokrycie dachów, nie przydatne, b!wa po­
spolicie na po śció{ obracane; a ponieważ ~oi:~cz~ie łąt wo 
odrasta, prze o tyin sposobem do pedz~igmema stanu 
rolnictw~, w tych stronach, niepoma!u się przykłada . . 

2. ;Sitowie łatwo się i prędko rozkfoda, bo związek . 
iego fizyczny iest wątły i gąbczasty; dla tego te:l większey 

.. 
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i ego. inassy 1\a ·podsció{, do. utworzenia z_wyczaynego na­

. wozu 1 p~trzeba. · 
\ 

3.. z tego Żatem wynika' ze .skutki" sitowia w gruncie 

są bardzo pr~dkÓ przemiiaiące:-

„d) Wrios. 

i. Mafo ta krzaezysta roślina w okolicach piasezystych 

wielką bardzo ro.ln.ictwu wyśw1~dcża przysługę. ~ 

Tu albowiem, albo się ła.k samorodnych nic zgoła nie 
·z11ayduie albo i\:h iest ba.rdzo mało, uprawa zaś roślin 
pastewnych dla suclwfoi- i nieuFotłz 'a.yności grunt u, nie-

' pn:tłama1'1e znayduie · przeszkoqy; fok dalece, ie ' słoma 
całkowici'e na pokarm dla bydla.t ohracąną bydź musi. 
W takich tedy okolica ~h, rozległe, wrzosem pokryte prze­
strzenle, koszą się i wdos ścil(~Y na podsciół dla bydła ' 
uiywa. · 

2. Wrzos iest to istota bardzo sitl trudno rozkfadaiąca 
j maio się pod tj:'m wzgl~~em, oił gałązek drzęw szpiiko.1 

':"ych, róźpi, · . , . 

e) 1Jar11. wr !i< Osowa. „ ł , 

i. W nieklórych częściach północnych Niemiec, uzy-. 
wa się na podśdÓ{ darni w1·z.osowey, a to w tym ' celu, 
ażeby folie tylko {qdygi ale i kosłepi.e , tudziez pezy nich 
starą w gruncie obecną próchnicę za maleryał nawozowy 

obrócić. · 

. . Ten rodzay gospodarstwa tam tylko moze mieć miey-
sce, g<lzi( . si\ obszer-ne., w1·zosem zarosłe , przest1·2enie, 
iak w Lineąurgskiem. 

2. Darń wtzosowa, S\ltna przez się na kupę zfo:Zona, 
długiego potrzebuie czasu do cal.kowitego rozkładu, :Zeby 
potem iak nawoz, z pozylkiem' do popeawie11ia gruntą, 
uzytą' bydź mogla. ·Pomięszana z exkrementami zwierzę- ' 
cemi, tak dla , obecno~ci · isloty'- !err;nenluiącey , iako teŻ 
pulchności kupy, prędzey się rozklada. Skutki tego vo-

ł 

I 
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dzaiu nawozu .w gruncie dla ob.ecności przy r:im cząstek 
ziemnych, dla małey ilości exkrementów bydl~cych, l 
dla trudnego rozkładu, są bardz~ ograniczone, 

'f) Papto<Y. 
I \ 

1. Ta roślina w nięktórych · lasach i na mieyscach za­
cieniony.:h obficie niekiedy rosnąca, , a na nic innego :i:iie 
przydatna, zbie,ra się, suszy i na podścioł dla po większe": 
nia massy gnoiu' uzywana bywa, 

} 
• I 

!l. Rozkłada się ban;lzo prędko i łatwo i poląciona 
z exkrementami zwie,rzęcemi, wydaie nawóz, który ma 

mieć pierwszeństwo nawet przed zwyczaynym gnoiem· 
~taiennym do którego składu słoma wchodzi. 

· g) Torf 

1 . Torf pospolicie uzywa się z nierównie wjęk~zym 
poiytkietn na opal: są atoli przj·padki, w kt'ó1-ych iako .._ 
materyaI nawozowy z pozy1tkieQl obrócony bydź moze. 

Kto własne 'posiada torfowiska ., le~~ni wydobycie tey 
istoty; w celu uiycia iey za nawóz, dostatecznie się wy­
nagradza , wreszcie gdz.ie się torf w celu o_pału wydobywa, 
zostaia. okruszyny, które na nawóz obrócone bydz m'ogą. 

2. Torf, w stanie rozdrobnienia, ,na rolą wywieziony, 
nie ty1ko ze ią uzyznia ia.ko nawó~ organiczny, ale się 
ieszcze znacznie przyczynia do zmnieyszenia spóyności 
w gliniastych i powiększenia własności przy.ciągania ~w~l­
goci z po.~ietrza, w pias~zystych g1;nntach. Sam przezs'.ę' , 

,iako nawóz organiczny, uwazany, małe skutki spraW·ll·~·e' 
chcąc atoli i pod tym 'względem zrobić go -uzyteczmey~ , 
szym dla gruntu, nalezy przez 1 i:rmięszanje go z odchqd.amt 
zwierzęcemi lub Wafnem w kupę uiożony„ rozkład iego 
części ułatwić. · 1 . ' · 

Podług ,doś.wiadczeń Thaera j Einbofa (Haern1sbst. Ar!.. 
cbiv' der Agricultur-Chemie Jl. Heft.) torf m9kry, po . 
wysuszeniu pozostawia tylk.o 1 8 - 25 części, i ma ·-.y sobie 

I 
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kwas fosfory.czpy. · '~wodzie c.ałkiem . się nie Jrozpuszyza ·; 
ale z~ do_danie~ d? _mego al~a.h lub wapna kaustycznego 
prawie się całkow11c~e .rozpusc1ł. 1 oo cz~ś~i suchego torfu 
wydały 4 L -;4_8 czę~c1 węgla ~ t oo c,zęsc1 Węgla wyd~ly 
3o-35 · częsc1 popiołu, pop1oł dwoch gatu_uków torfu 
składał -się ze · 

- i. II. 
Ó,3ó5 
o,41 
o, 11 

o,3o 
.- · 

0,20 wapna, 
o,ll7 glinki, 
0,075 krzemionki, 
0,095 fosforauu waPna, 

/ 0,026 gipsu. 

h ). S z c :: ą t l: i g ar b a r s k ie_. 

1. Szczątki garbarskie ,, są to kawa,łki drobne wyłu-
gowaney kory drzew rozmaitych. · 

. Garbarze · moćz~ w wodzie ao·r„cey kore drzew za-
• • ' ~ "1 ' ' 

w1era1a;cą w sl).ładzie swoirn garbnik i kwas galasq"'.Y· bo 
takowego roztworu zamn7aią przygotowane skór·y i tym 
sposobem ie gar,hui11. '.fak t.edy uzyte, kora dębowa ; so­

~nowa i !-Ym p9cfobq·e, tracą zupełnie swó)r ga;·buik, .kley 
I _Wfeszcrn 'to wązystko co się w wodzi e rozpuścić mogło, 

2. Uzywa się dwoiafo ;a nawóz, alho sili ohr~ca 
wprzód na pqdścióI dla b,ydia, albo pÓmięsza·n a z po­
pio!em mydlarskim w kupy się układa ł _dópó.ty w l1ich 
zostawuie, póki się dostatecznie nie rozrobi. 

3 . .Skutek . tego materyału nąwozo~ego iest b"ardzo 
ruaiy-, bo się on po większej części z samego włókna ro­
ślinnego, z innych, . części rośliqnych, pozbawionego. 
składa. · / 

• . · i) ·Cza,rnoziem. 

' 1. Tak pospolicie nazywaią próchnicę, kttj ra się pod 
":odą uformowała, lub długo pod nią spoczywaiąc, przez 

· mę uniesiona i na inn erri miey'scu z:l'.q:loną zoslała . ' · 
• I 

„ 

1 
I . 

I 

J 

) 

·· r- , 

' 

1:25• 

2. Znayduie się, ta· istota ~v· po~łada_Ćh mnieyszey lub 
większey grubości z pier{viastkowerni . ziemiami pomięszana 
na .wyi;J.\szonych stawiszczach, kalu:lach, , słowem na 
wszelkiego. rodzaiu nizi11ach, które albo. peryodycznie 
wądą zalewane bywaią albo 'przez dfogi czas pod ~1ią spo-
czywały. ' . ' · ' · · 

• ;5. Czarnoziem przez to się szcźegól~iey róźni _od torfu, 
iz ·ten ostatni p<·awje riic zgoła ulbo iwzypaymniey bardżo 
mato ziem pierwiastkowych w sobie zawierfl, i :le w skfa,.. 
dzie iego, a przynaymniey W \vyzszey waTŚcie, W.idflĆ 
ieszcze ślady tych roślin, których rozkładowi początek 
S\!Ól · iest wfoien; kiedy przeciwnie, pierwszy, · to :iest; 
cza:r;noziem, całe swoie utworzenie winitll' iest ciekącey 
wodzie; pod nią się tylko i za iey pośrzednictweni zgro; 
madza i za wsze mniey więcey z pienviastkowe~i ziemiami 
bywa pomięszany. 

Bardzo, podobna iest do pra\Yciy, ze cza1!11oziemy wprzód 
musiały byclź torfem , który wodą zalany i w d~lszćm ' 
swoiern formowa11i•t ·się został wstrzymany. W oda poźniey 
µnosząc go i mi <( SZ [ . ;i,c z zicini'ami, w 11iisz"ych miey~cach 
go sk.łacfola i utworzyła pokłudy czarnoziemu. , 

.4. Jest to istota łlJOcno zwęginiona ; zuwieraiąca ~ skia­
dzie swoim kwasy a zatem w wodzie _nierozpuszczalna, 
po,zbawiona atoli zbytec~ney wilgoci i _ na działanie powie­
trza wystawiona, prędko się · rozkłada i w tym stanie 
z pózytkiern za uawó'~ uzytą bydź moze. 

5. Skutki atoli tey istoty, uwazaney !ako nawóz, na.,. 
wet W znacznym stosunku uzyley, Sq nieznaCZll~· 

' . 

Przy~zyna t~go zawiera się w' trudny~ iey rozkładzie 
i przyblizeniu ]ey do stanu węgla, · obok .albowie~ zna­
cznego stosu11ku węglika-, mały ma w sobie '~o~y I kwa­
soro~u. Taki skłacl harc.Izo si'ę powolriie ro7:rabia l w ogól-
11ośc1 mało daie 11okarmu · i est zatem z tego względu podo-

' k ' ' bay <l? tqrfo, garbowin i d1·zewa, ~ore. zadnych innych 
w so~1e · tw~rów ro8linnych 11ie zawi:·ra1ą 1 prócz tylko 
albo zwęglnionych 1 albo twardego włok ~1a. 
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•. k) Sla7?1' .staµJOWY· 

L Slam stawowy podobny iest do czarnoziemu po­
p.rzedzaiącego, rózni się iednak od niego pt·zez to iz w skła-, ' . 
~zie swoim wiele ieszcze nierozloźonych istot-roślinnych 
zamyka. · 

· 2. Slam w·ydobyty ze stawu i na brzegach do osiąknie­
nia wody, w kupy zło:Zony, poźniey dopiero' po \\•yschnię­

-ciu:wywozi się na rolą; skutki z takowego .nawozu wy­
l:iikaiące · są nierównie większe, aniżeli po czarnoz'iemie 
ó którym si~ wyzey mówiło, co zdaie się mieć swoię przy­
.tz,Y.JJę ._w obecności, w ni!'Il wielu kleistych i wpół· ro.zfo­
zo~yclf części roślinnych, ' tudziez sz,czątków istót' zwie­
~:zęcych, k_tóre się bez wątpienia w znacznym stosunku, 
;w tey i~locie znayduią. 

, ' 
1) Porost~ 

· i. Porost, na bq;egach morza, stanowi zwyczayny 

~al'ery~~ n~wo~u. Stanowi~ go nielWÓL·e m.ot"sk~ rośliny 
z rodza10w : Fucus, Cerarnw,m Alga i t. P· , ktore przez 
wezbranie l)!Orza na brzeg wyrzucone bywaią. 

. 2. ~esttofsł~ta bardzo si~ łatwo rozkradaiąc~, a zatem 
przed J~Y uzyciem, w kupy skład~ną bydź nie powinna 
boby-przez -to wiele iey posz~o w utratę. ' 

3. Skµtki tego nawozu są w ogólności bardzo małe 
prędk'o przemiiaiące. Ale poniewaz go łatwo i w wiel­
kiey ilości mieć moŹrla, przeto w gospodarśtwach, nie­
daleko -brzegow ·morskich, lezących, bywa pospolicie 
dzielnym śrzodkiem do podniesienia zyzności ich gruntu. 

( 

. . Sinkler mniema, iz kazde gosp.od~~·stwo, będ~ce w ta­
kiem poł ozeniu J iz w znaczney ilości porostu za nawóz 

l • , , • l , • . 

m1e.c, ~O~e, o :w_~lb? 'J 25 pr9.centoW _wu;cey lJ10ze przy-
JJOSlC intraty, amzeh gdyby Slf( w takich okoliczuościac4 
nie znaydowałp. · 

{ 

/\ 
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m) .Makuchy . 

i. \rV okoli·cach, gdzie się uprawnią rośliny oleyne i 
t>lęy s1ę z ziarna wytłacza, pozostałe ztąd sz~ząlki, czyli 
tak na'zwane makuchy, częstokroć za nawóz uzywane 
bywaią. ' · · ' 

2.:;.są ·to wyciśnięte zia1~n~ tzepaku, lnu, maku i t. p. 
l'oślin oleynych, w których wielka jlo'ść kleiu, cokol! 
wiek białka i nieco oleiu.zmryduie się obecnych. 

. r 
··j '· 

3. Częściey i nierównie z większym po~ytkiem uzywa 
się ic):i na pokarm dla bydląt domo\VY,ch; mia11owioie roz­
prowadzone w wpdzie, bardzo posilny dla okoconych 
owiec stanowią napóy. \'V: postaci' atoli proszku, na 
rosną~e l'OŚ\i.ńy ' posypane, ,1ak dzielnie maią na:- .ich 

-wzros.t skutkować, Iz częstokroć uwrizaią za ~zecz pozy-
teczµą, raczey ku temu celowi ie obracać. · , 

- f • ' . ' 
Niderlandczycy mnjemaią, ii na gruncie lekkim iest· to 

ieden z . nayskutecznieyszych nawozów; rozumiem atoli, 
iZ wilgotny i ·miernie ciepły klimat, iaki iest w Niderlan­
dach, do skuteczności tego nawozu wiel'e się przyczy­
nia; , 1 oo makuch kosztuie w Lille r 2 ' frauków „ Jedno 
z gospodarstw opisanych prz-ez Schwerza potrzebnie na 
r'.ok 141800 makuph takoW)'ch. \ 

n) Słodziny. 
i. Słodziny śkładaią się z r~stków„ w czasie słodzenia 

ziaren wypuszczanych. i pL'zez szuflowanie oderwanych, 

tudzieź z łupin zboża. 

2. Słodziny, iezeli• .ie podostaikiem we w,Iasnem ·go­
spodarstwie lub od piwowarów z miasta mieć mozna~ 
tymze sposobem fok i makuchy na i:osnące rośliny posy­
puią się' i im' dla zawartych w sobie ~ząstek kleiowych 
i cukrowych'., obfitego pokarmu udzielaią . 

·9) Sadza. 

1. Sadza składa się z wpół przep,a1onych cząstek drze::. . 
wa i oleiu przy(lalonego. . . " 

.' 

.' 

'· 
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, Nie iest to żadna czf'ŚĆ składowa :istot · 
ale raczey iest td prod\;kt ich spaler;ia. ~:~:n:czb.nlych, 
matcryi oroa iczney k · ' u 1mat . o'? . , .1w to rym wszystkie stałe i " 
Jsloty w process1e · } l · p1 ynne . ' ie l pa ema otrzymui:ice sie i ··k t . 
:węgiel oley przypal · k - " • ' a o o• ' · o.ny J , · was octowy, są zawarte. „ 

2., Posypui~c ią na powierzchnią roli' iako nawóz 
cl~syc prędko się rozkłada i niemały skutek wywiera. . , . 

. Przxtem' ma ies.zcze i lL tego . wzgli;<lu bydź.. pożyte-
czua,' IZ posypane ma, młode rośl111y, d hł . · · · b · 0 pe Y ziemney 
z, gąsienicy u ez piecza: k Lóreto robactwo' kapuście i in! 
~ym roślinom n~ez110Śile niekiedy szkody wyr'z'\dza. 
" - I 
1 • P) Ro./Z.żny zie lane. 
l, . '( •. 

I'. RoMiny na grnn~ie rosnące a'lbo . I· •. 
l . '- . · ' 1c 1 częsc1, w tym _ , 

·ce u zaorane azeby 'p . h . 
b ' o me n~stępuiącemu plonowi po-

trze nego udzielić pokarmu zwac' b d· . . , . r , . · · ' ę z1emy na przy-
sz osc nawozem zielonvm. 

• I .J 

. 2. Rośliny ~e, które dla p1·zyszfego plonu na pokarm 

1s1,ę, p_rzeznacza1ą, ,albo f·~sną na grurn;ie dziko i przy­
padkiem, albo •tez z umysłu ku temu cdowi zasiewa 

· by waią. vVreszcie, albo sie. całkowicie, albo tylko " ' ,ne 
' . . • n cze-

i'l>Cl za01·ywaią. t 

. 3. A iako istoty organiczne w orr 'I , . · n° nosc1, a w szcze-
gólności rośliny, nie sarnę ty·lko w . . . g1 uncie za \vartą ma-

- ieryą orgamczną za pokarm biorą 1 . . k , . . . , a e 1eszcze me tore 
pierwiastki do ukształcenia swoiego potr·zeb · _. 1. · · ' d „ , . - ne z powierza 
1 wo y, tudz1ez rnnych nieorganicznych tworów przy-
wlaszczaią (VV sfęp I. II). Ledy t d .k ' ' . ,' , . , . ~" , z ą wym1 a oczyw1scie 

_iz .n'.e zdeymuiąc r,oślin z mieysca, ale owsze"'m ie calko~ 
Wl('Je wykształcone, zaorniąc do gruntu, massa próehni-
cy' po us1·uteczn· · h Y • • • ~ ·" 10nym 1c W ' 1ome z1erm rozkł, d · większ b d-, ·' . , . '., . , ' u zie, ą ę zie mero·wme, amzeh pt·zedtem była. 

' Zuaiome d ; · d · T;rr 1. • , o:swia czeme rr an 1elmonla1 z wier zb : 
snącą ua pe''-ney da'ney wadze zie111i, było na · '\' 1 o­
któ_i·e zwróciło u-waoe wszvstkich nalur"·1li l ' . yp1erwsze, b < - ' 5 ow ua ten wpływ} 

„ 
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1:-t~ry woda ·i' powietrze na ·wirost roślin_ wywierai~. Po­
zmey wielu ną.turalistów Niemieckich J Francuzk1ch, -a 

' szcz~ólnie'y Bonnet, Saussure, łlassenfrat~' ·_Brak o not' 
Krell i Schrader, przez liczne d~świadczema l ~ost~z_e­
zenia, starali się wyśledzić źrzódło 'pożywno~Cl i:oslr~, 
z którego te ostatnie, do ich życia potrzebne p1erwia,slk1, 
'<~ydobywaią. Wszystki~ atoli 'przez nich powymyslan_e 
sztuczne sposo.by prowadzę11ia całego processu , ~vegelacy1, 
pod pewnemi tylko i oznaczonemi warunkami 1 dla p_o­
równania rólniących · się z sobą. wypadków, bar,dzo me-· 
dostatecznie ws~azu'ią· nain ~drogę, którą swóy pok~rm, 
ro<!liiiy cia,gna,, ' tudzież wcale niedostatec·znie uas p'ou-: 
czaią o władzy ich inJywiClualney wydobycia Z: ~ody l 

powietrza tych pier~viastków, które do utwo'rze~1a ~a- . 
ter~i 01·ganiczney są potrzebne. Ze gryka . i łubrn biały 
(lupinus albus), a szczególniey ten ostatni, buynie rosną \ 
j k'rzewią się · na takim gi·uncie , na którym inne rośliny 

' rosłyby nędznie, ; poźniey w nauce 1 szczeoólney uprawy 
roślin, obszeh1iey mówić będziemy· w t~m mieyscu to „ , . . , . „ ' tylko uwazyc wrnmsmy, 1z te r?śliny i wiele innych~ po-
siadaią więcey wł<tdzy wydobywania i przy\vł'aszczania 
potrzebnych do życia swoiego pierwiastkl?w, z wody i po-

„ 

, wietrza, ani zeli z obecney w gruncie próchnicy. A po-
11.iewaz w wodzie i powietrzu ·wszystkie się . te pierwiastki 

, znayduią, z których się rośliny składaią, iakpto: wodo­
ród, kwasoród, saletroród, węglik, więc bardzo łatwo 
mozna sobie, przypuścić' ze rośliny, iedne mniey, ' drugie 

· więcey, z przyiętego powietrza i połkniętey wody, przyy- . 
1i1ui~ ( przyswaiaią , pierwiastków, : potrzebpych ' do . ifb 
zycia' i ; z_e dla tego' do wzrostu tyci] ostatnich mnie)'.szy 
udział próchnicy, będzie potrzebny. Te zatem roślinr, 
które do wz:costu swoiego naymniey prqchnicy potrzebo­
wać będą, naylep_iey się przydaqzą za nawóz zielon)•· 

4. I;n rośliny przeznaczone- do zaorywa~1ia' 'v dane? 
pewney, obięlości, więcey będą miały wagi•, tym ';"ro­
wnych skąd inąd okolicznościach, iako 11awoz uwazane, 

skute~z'nie{ w g[·uncie działać będą-
5. lm te roślinY, albo ich części ·w s~fodzi.e swoim 

będą zawilsze,- tym się Jątwiey ro~kladac i tym p1:zeto 
większy i dzielnięyszy skutek. W gruncie wywiei·ać będ'l 
-mogły. ' . 

,Burgera Gosp. wie,gisk. To 111 /. 9 f . . 

' . 

~ ) 
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6. Rola na pewien, przeciąg czasu odfogiem zosta­
wiona, tym więcey i gęściey ·ró:lnego roclzaiu roślinami 
zarastać będzie, im przez uprawę zwyczayną gr~ntu, 
mpiey się darń iego wydziera i rośliny iuż rosnące rnniey 
wyniszczaią. - Im wilgotność klimatu i chłód, pt·zy­
zwoity, bardziey wzrnstowi roślin sprzyiać , tudzież jru 

w ts·kowym gruncie, większy stosunek próchnicy, obe­
cnym będzie. 

vVyoru-iąc tedy taką rolą, w czasie, kiedy całkow·­
cie iest trawą zarQsła, udzieJamy iey w postaci roślin 
przyoranych, obfitey' i skuteczney massy -nawozu. Ro­
śliny te gniią, a produkt ostatecznągo ich rozHadu, in­
nym, po nich nastąpić maią'cym i z umysłu na gruncie 
-posianym roślinom, tym więcey dostarczy pozyWności, · 
im ilość ich bywa vriększa' tudzież im rozkład ich był 
sporszy. 

Na tem się wlaśÓie opiera naydawnieyszy sp·osób go-
spodarowania, gdzie. pastwisko ··się wyo1·ywa i tak . długo 

· zbozem się zasiewa, dopóki nakoniec plony nie przesta11'\ 
wynf!gradzać łozoney na ich wydobycie pracy. , Potern 
rola, zn~wu _się . na ~a~twis_ko zapuszcza ~ak dtugo, tlopó~i 
nalezycie me zarosme ,- 1 -~·zeto znaczoey warsty pro­
choicy ·w sobi.i· nie utworzy, po czem znowu się wyoxuie 
i zasiewa. Gdyby takowe pastwiska, iedynie tylko przez 
go~~ bydląt .pasących się, t~dzie.Ż przez rozkład i ,gnicie 
:o~bu past,w1~~owycl1., do p1erwiastko~vego stanu zy:zno-
5Cl. wra.cac r.n1ały,, tedyby na to długiego _ p.otrzebowały 
ćz.asu , , 1 takt _spo~ob gospodarowania mógłby tylko mieć 
rmeysce w p.ierwiastkuwym stanie kultury i szczupłey 
w ·~raiu ludności. Gospodarstwo pastwiskowo-przemjen­
n~ (Koppel wirthschaft.) pospolicie nazywane Meklemburg­
skiem, · iest' właściwie tego ro<lzaiu, i rózni się tem tyl­
ko, ze ~ez łla"(OZU ska,d· ina;d wziętego, . czyli bez ła,k 
oheyśdź się nie może, bo pastwisko wcześoiey wydarte 
by?~ ~msi, nim utraconą próchnicę, wzrostem własnych 
i·oslrn - odzyszcze. - ' · 

7· Poniewaz atoli .zarastanie takowe roli icst tylko "­
priypadkowe, i większa część krzewfących się na niey 
i·oślin, ani p1~zyrodzeniu gruntu ani naszemu odpowiada 

, \ 
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celowi, lepiey więc będzie i:olą_,, ~tórą_ zi'elon~m naw.o­
zem użyziJ.ić chcemy, takierm rt'.)slmam1 z ~1_11J_sru_ ~as1e­
wać, któreby i naturze grunl~1 i własnosciom ._klimat~ 
odpowiadały i w danym czasie do naywiększey, ile bydz 
może l obiętQŚci rosły; zeby w przyiuznych "'.aru.nkach 
fermentacyi postawione, łatwo się rozkladac ~ 1 tyn~ 
sposobem dla roślin po_dostalkiem pokarmu d~starcz~c 
mogry. 

;,--
. 8. Warunki zatem, których po kazdey,- i:óślinie - Ża -

nawóz zielony 'przeznaczoney, wymagać nalez~, . są na-
. , siępuiące. Powinna \vięcey · przyymować poz~~rn~ch 

pierwiaslkÓ"J z wody . i powJet1·za, aniżeli z prochmc!'" 
w grnncie będącey, a zater;i1 powinna rość na grunc1~ 
choćby nędznym, buynie· się ietłnak krzewić i rozraslac. 
J?owinna w przeciąg"1:1 iednego lata, albo iezeli . na wet 
moźna i pi·ędzey,, dochodzić do zupefney doyrzafości; 
powinna wydawać, il~ ~ioźna ~ylko i~aywię;ey, ,korzeni, 
li5ci i fodyg; . -skraą m1ec tyle, ile tylko pyd~ moze, nay­
zawllszy, a z_atei;i . do psuci~ się. i rozrabia~ia nays~~on­
nieyszy. vv reszcie przY,rodzemu .gruntu 1 wlasnoscJom 
klimatu odpowiednią bydź musi. 

9. vV kraiach ciepłych na_y przydatnie.yszy do te~o 
celu iest łubin biały (lupin,us albus). Po mm, ,dla okobc 
:r,lmnieyszych, iak dla nas np. na grunta t~arde, wyka, 
Ęeoch szary i rzepaki, na lekkie, sporek i gu ka. 

Łubin biały rósł u mnie dosyć dobrze nawet n~ grubn·-ł 
• 1 . • d 1. - • ·'b ywcześo1ey ) cie nay uorszym, ale nrg · y, cuociaz Y na . T . t 

siany tl~J zupeł1;ey nie dochooz·i doyrzałości. .8 pi~e 0 

oko'li~z11ość, mogl al>y bydź przeszkoda, ~o prhz_f~Fw~,iem~ e_y, 
. . . k . Włoszec 1 rancy1 po-bardzo z w1c1kun ·pozyt iem we , . r ) 

luduiow~y uiywaney za nawóz , roślinYk \ cb. d . - ł · - - rrry a ar zo SIP ma o Wyka,· groch, sporek, rzepaki 1 .o • 

'c) p b h" e mo"ie z uprawa, łubinu w tutenzym 'kli-\ 1·0 y -ro 1oue przez._ . · J ... 

m acic całkiem mi .się n ie powio<ll y. . . 
1 Nota Tłumacza. · 

9~ 

-( 



132 

w naszym krain, w celu nawozu, uzywai'I j chociaż to iest 
p ; wna" Że . zaden inny rodzay nawozu tak tanim bydź 
111e rnoze, 1ak !en '. Orza,c pole dwa razy przed usiewem, 
a potem zielone rośliuy zao1· uiąc, rola lak się doskonale 
oczyszcza i spulch~ia, jz ' ią ledwo całkowity ugor do tego 
stopnia spu Ich nić l wyrobić, będzie w stanie. , Oszczę<l~a 
się opróc~ tego przez to bardzo przykra i uciążliwa ro­
bota wywozki gnoin. 2 mece wyki ałbo 1 meca sporku, 
zasilaią' 1 Joch gruntu do tyliJ, ie po potrąceniu usiewu, 
można z niego rriieć 8-.;.. IO mec żyta J;ra ip'uncie mierney 
pulcl111ości. Ciekawe w tey rnateryi postrzezenia i myśli 
wi11niśmy Panu Ehrenfels, w Dzienniku Gosp od. Pana 
Andrea (Ekonom . .Neuigk. 18 J 7 8br.' und gbr.). · 

Wiełe zl'obilo l1ałasu pisemko P . . Gioherta Profossora 
w Turynie w r . r8 l 9 wydane, gdŻie on za nawóz zie-
1 • I 

ony rrnymocniey zaleca żyto ozime, które w stanie kwi-
, tnit-11ia zaorane, lak cl'alece ma wzb9gacać grm1ta w iy-

'ć . ' . I b lk , 
z~ros , 1z się ez wsze iego ;staiennego nawozu obeyśdź 
mozna '. i z roli taki ·możn(l plon ptrzymać' iaki się C:­
trzymme zwycźayuie po nawiezieniu 1 ,lochu świezo 16 -
17 wozami gnoiu staiennego. A g-dy całe roz,umowanie 
A utbra opiera się , ·na i ednern zupełnie błędnem postn:e­
ze.niu i wszystkim ,doświadćzenio1~1 i potlaniom o pozy­
\•mości rośliu z u pełnię się przeciw i, wielu zatem zaczęło 
ie zbiiać„ W moiey tego. pisma· krytyce, umieszc~oney 
w Oekoaomisclte :iVe'uigkeiten v~ Andre. i 8:rn §. i 93, 

- zdaie mi się, ŻE:m dostatecznie pokazał fałszywość zasad 
~ wy.ciągniętych z n~cll wniosków, a '~końcu pokązałem; 
ze 111epodob1eńs~wo 1est, z-a pomoc'\ ' ~yt:a, , posia<laiące,go 
w małym stopn1~ wład~ę wydobywania pierwiastków po-

~ zywnych z pow1-etrza l w mnieyszym daleko od roślin 
grnszkowych, wreszcie wydaiącego na roli wysiloney 

.Plon bardzo ' szczupły, produkować tak wi.elkn, rnassę ma­
teryi organiczney rrawozowey, która by saina, nie będą~ 
winna początku swoiego próchnicy w gruncie, mogła clo­
s~atecznego dla wielu plonów uastępuiących zbóż, udzie-
lić pokąrmu. . · 

- ~oświadczenia Hrabiego Verri w Medyolanie ogłoszone 
w puernku: Jl Gelso, la Yite ed il Soµescio, Almanaco„ 
per l'anrw 'B~u, compilato per. istruzione de giovani da 
Carlo .Yerri, p'Odobniei dowiodły fałszywość rozumowa­
nia P .. Gi'oberta i przekonały ,o nieużyt~cŻriOści \i La zao-

.. 1·ywa11ego w kwiecie za nawóz. · 

I 

j 
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' Zasiewaiąc wyniszczony gr,nnt iaki' gry~a, w l'.'cie, i 
t 'l ' dk · · · do1·u1·1c potem zasiawszy ę ros inę po o · w1tmenm po ' ' " . . 

'k' · i na wios11P. naslepną w kvv1ec1e 
go rzepni ~em z1m?'wym ' '. a • irzt z to wsz - · 
przyorawszy tę rosl111ę , rola na) go~ sz ' t . , Y_, 

. stko tak małym kosztem, i ·tyle otrzyma nawozu' 17: 
ięcz~leń i owies' a gdzie klimat ies l: po tei:r1'.1 nawe_t I 

,1 , · k lk ' . . . sia6 na mey lllo:.: 11a . koniczynę 2 pomys nyn) s u · iem, z.i 
będzie. 

. k ' · ,;ypadkowo po-10, Rola otrzy1ume często " l'OC' prh . , . r 

dostatkiem zielonego nawozu, ki~y uprawmemy na me? 
, · · 1 · tych korzem. rośliny pastewne, ktore ma1ą .wie e soczys . . 

· · b ' ulecra1ą 0111-Korzenie te pfogiem wzruszone 1 o rocone, . o • t>.,. 

. ciu, i przeto następutącemu po sobie plonowi• obhtego 
<)ostan~zaią pokarn;iu. Tak~i są_: .koniczyna, esparceta. 

-i lucerna. · 

Skuteczność ko;.zeni tych roś'lit1, podług zda1~ia w i.el.u 
oospodari:y i est bardzo wielka i nfokiegy, mia.iw:" 1c1e 
~v Esparc"ecie „ wyrówny:"'a calkowil?~ was~ie matery1 od­
zywney, do wykszta.łcema calyc~ rosim, m;ytey. L~~ce1·~a 
zostawuie po s-0bie tak obfite 1 . tak grnbe korze,n~e, ze 
te ostatnie gniiąc i rozkła<la.H\C się, t~ltj dostarcz.a1ą dla 

, · k " 1 · t · stol.1·0.1, ich wyleganie spra-1·osl111 po armu, Iz na we czę K " . . , 

wuią. " Po koniczynie, toiest: na ko111.cz~1~1skt1 ' / VY?ranern 
siane ka.Z.de zlfoie udaie się wyborr11e, l udaie się tyo:1 
.lepie;, im koni~zyna była gęstsza : Całk_o.wila. massa . ~~­
rzeui Job~ze ząrosłego kon~czynisk,;t, tak 1est w1eU:~, 1.z H\ 

' ć ' ł • • wyczayneoo sta1en11ego zawsze rowna mozna z po O\\ a„ z · " b · 

11awpzu. 
' ' I 

i L Nak0niec, ieszcze iest ieden sp-0sób u:~ycia , ~H\-
. . • . • , . .J, iź roshnv 

wozu .zielonego, ktory się :qa, tem zasav_za'. . . • 
. . . l . . zą 1 g:aortną. gdzie mdz1ey rosnące, ua ro ą się_ przenos · 

. , k 1. h . , Alzacyi, " podlug . W mek.tory.ch o o 1cac mzszey . k „ . b 
6 me s anma się y-świadęctwa Schwertza, na :i:zepowa '. . l „ · · . 

• · . 1· · dz1e1e, a e się wywozi dłem, iak s.1ę to pospo 1pe· u nas ' . 
I · · t t <ly siios.obem nać ząorana me-na ro ą i zao.r•uie; ym e · , . . ·ł ~ , 

' · d · l · a sk„tkowac na przysz y ł'lon zyta, rowme zie nrey m " · i • . 

anizeli ze ~karmienia iey hydłem, wymllta1ący gnoy ila­
ienny. 

/ 
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12· Moc .i irwał'6ś~ skutków zieloncge nan·o · J ' • I d · „ zu, za-
. ezec Ję zie' czyli będzie w stosunku 'massy i · k~ ' · d iego s 1on-
nosn o rozkładu. Wyka sporek' gr.)' ka i ' w 'I • · · kt ' · .1. ' ' ogo nosc1 
me ore mne ros my, maiące grnlie lodygi i r" . l '. ·• . dk .. . isc, zie-
. ono sr1ęte' ~- o gnną i 'rozkładaią się w przecią u 
i~dne~o ~okt~, P19 którym ani śladu ich bytności .w grun~e 
me widac · kiedy prze · · k · · , " ' / , c1wme orzeme komczyny a szcze-
golmey lucerny, dwoch lub i trzech lat do calkowite"o 
rozrobienia i wytrą.wien!a p<;>it"2ebuią: , ' i> 

• 
§.IV. 

Materyaly nawozovve mineraloe . 

. ~· w.szystkie_ i8tóty kopalne zawieraiące w składzie 
sw01m siark.P wap lk 1·. d . , . . ' ~ . „n. no, a a 1, tu ziez kwasy, salekowy 
i solny; .ktore się w wodzie albo pierwiastkach rozłofo-
11ey wody roz ' ·' lb - 1 • . . · ' p~sr1c a o przynaymniey do rozpnszcze-
ma się usposobic mog , ~ . . . . ą, uwazac się ·po.wrnny iako ma-
teryaly _nawozowe (Up~- rol.§. IT. 7, S, g.). 

. , ~· .Skutecz~ość tych istot, iako pierwi~stki odzywne 
roslmne uwaznnycl·1 dw ·· k · " · ' I ' , ' , . " , orn o rozrozmac na ezy; na-
przod,, uwazaiąc ie, iako wchodzące do składu ma tery i 
01·ga_mczne~, a zatem rzeczywisty pok~rm, ro_ślinny sta­
nowiące, powtóre, iako prz-ez wfaściwy sobie s 'b 
d · · ł · · h . . poso 

Zhl ama na proc mcę w gruncie obec · -. . . . . . . . . ną' 1ey rozkład 
1 rozpuszczeme się ułatwia1ące 1 tvm ' . d . 

1 d . k . ' .1 pos1ze mm spo-
so1>em o pow1ę ·szema rzeczywistey n k , ·1· I iassy po armow 
ros :nnyc i _ pi·zyk!adaiące 'się. _ 

3. Jezeli istota iaka sama 'nrze~ siP do' p , , . . rr l - "i. ozywnosc1 się 
ros m przykłada, , w takim · razie zowie sie · nawozem 
bez ' l · K' d · · ' / ;posrzeG nzm. ie y zas skutek iev oaranicza sie tylko 
rozłoz · · • o ' . emem 1 ,i:ozpuszczepiem zawartey w g1·unc,ie pró-
chmcv wtenc,a · · · d · · • 'f' " s SH~ zowie. nawozem pośrze nim. 

.Bardzo t · d ' ·, , . . · • 1 lu no, a· moze nawet i 111e.podobn.a m_ater ya-
1y uawo~owe pod takim . dwoistym względem 1'.ozróżniać, 
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i 'na te dwie k lassy. dzielit5, bo prawie wszystkie, mniey, 
więcey, tym si ę .dwoiakim sposobem. <lo poiy~· ności roślin 
p'rzykladaia,. .Nawet sam. gnoy " staienny, działa ostatni~ 
sposobem (tqiest sposobem rozkładu) · na star_ą w. gruuc~e 
obecna, próchnicę: kiedy alkali, rozpuszcza1i\,c się z U.H\ 

i·azem do roślin <lostaią. , .. 

A) Siad•a. 

t. Siarka , iesl to ciało proste i d.otąd przez Chemi­
ków nie'i·ozłofone, które się często i dosyć obficie w h~-

. lestwie kopalnem, rzadz_iey atoli w istotach organicznych, 
'a w roślińach iedynie tylko w klaystrze. i białku· natra- '-

' · 

fiane, bywa. 

2. Siarka prosto w wodzie się nie rożpuszcza; ale 
· kiedy się woda przez. inne iakie ciaio rozłozy, wtenczas 
...... k l • • d ' . k' siar a rozpuszcz<1 · sTę w 1e nym z iey pierwia·st ow, to-
)est _w wodorodzie. Równiei .pofączenie sia;-ki z wapnem 
kaustyczneu1 i alkali, do rozpus.zczania si~ w wodzie ią-

uspasahi,a . 

3. Posypuiąc siarkę w proszku na zielone rośliny, po­
strzegamy z niey skutki pozywi:ie, które tym będą dziel­
nieysze, im rozpuszczenie siarki, przez· iakikolwiek bądź 
śrzodek , bard'.4iey ułatwion~ było. 

'4. Żeby się w pozywn~ści roślin- siarka ·skuteczną oka·:.. 
zaia, potrzebna iest do tego · obecność · albo alka li, albo 
~vęgla; pierwsze uspasabiaią siarkę · do rozpuszczenia się 
w wodzie, osta Lni zaś, rozkłada wodę i przet~ się do . 
rozpuszczenia siarki w wodzie przyc7lynia. 

5. Jxzeli tedy siarka ·Jym ty lko .ostat11irn , sposobem, 
ma zo§t~ć ~ wodzie rozpuszĆzalną, tedy grunt całko­
wicie z pi·óchni.cy pozhawi~n:ym. -~s.oź 'nie moze ,, tudzi~z 
woda i ciepfo, w pi·zy zwoityn1 stosu~~u' wpływ_ swoy 
ua rolą wyw.ieri!g po\".inuy, poby !>ię..inaczey siarka, albo 

. nic zgofo, · aibo tylko bardzo niafo roz~uszczać i napo­

żyte~ roślin obracać mogfo. 

'I • „ 
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W'iedziano iuz od dawna, ze niektóre istoty kopalne 
zawieraiące w składzie swoim kwas siarczany, tak dobrze 
działaia, na wzrost roślin groszko,:Vych, i oleynyC'h, iak i 
wszelki inny nawóz staienny, i- tym spo obem skulk,i po­
myślue gipsu i ni.ektórych gatunków węgli kopalnych i 
tu rfu, zawieraiących vł składzie sw()im kwas siai·czany, 
t emuz kwasowi siarczanemu przyp~sywano. Ale ponieważ 
ten kwas, (wyiąwszy chy!ia ten tylko przypadek; gdyby 
był bardzo mo~no wodą i·ozprowadzony) zawsze działa 
szkodli~'Vym ·ąposobem, na zielone rośliny, ieżeli nie zriay­
duie ciała iakiego, któreby go zoboiętnić mogło; mn­
ąiano zatem przypuścić,/ ze się wtenczas tylk,o pożyte­
cznym o\rnzać, , m<rZ,e, ' kiedy znalazłązy w gruncie wapnb 
lub magnezyą, z niemi się połączy i 11formnie gips i' siar­
czan mag1;~zJi / które to obie sole, łatwo się w wodzie 
rozpuszc;;;aia,c, przez korzenie roślin polknięte bydź mogą. 
Ale ,czy rozkład gips11 i innych sia1;czanów, odbywa sie 
w samey roqi~ie, albo czy się te ciała, połączbne . z cza,~ 
stkarn! próch.'_1icy w grtrncię upi·zednio rozkładaią ; o tem 
w dzisieyszym stanie wiadomości naszych z pewności!\ 

sądzić nie nrnina· i · dalszym badaniom zostawić należy. 

Naypierwsze, zn~iome mi postrzezenia względe.'.n po­
dobieństJ<Va sku'lków siarki i Wiipna są Pana Berarpa (Can/le 
.de fertilite co11~nue sans le platre. , Annales des Arls et 
metiers 1809 T. 53.) W roku 1813 kwietnia i7 sam ro­
biłem w tey mierze porównywai;;i,ce doświadczenia. Obra­
łem na to 5 kawałków czw.oJ·oka,tuych równey wielkości 
ko~1iczyny i po.sypywnłem ie w taki sposób, iż na ,N. iszy1 -

1000 funt. gipsu. N . :;igi 500 funt . . gipsu. N. 3ci 3Óo funt. 
siarki . N. 4ty 200 funt. sinrki, na N,, 5ty 1 oo funt. siarki 

· , morga wied1::ńskie~o. (.lo~b) przypadałoby. 25 maia koni~ 
. czy11a była w kv\'lec1e, 1 pokazało się, . ie_ N. 1 posypany 
'ooo f.. gipsu ·na_, mo~g, ·!iył naypięknieyszy, po n~m na­
stępował N. 4ty posypańy ~oo fontami siarki, inne ka­
wałki, równy prawie pozór ~kaz·ui'a,c, wsv.ystkie były pię- . 
kn_ic,ysze od koniczy11y tuz przy. nich rosuącey, ale nie · 
gipsowuney. · . , . 1 · 

Ze do łatwieyszJ:!go .rozpuszczenia się si1wki, potrzebny 
ie11t pewien stopień ciepła i wilgoci' wnosimy tylko z u"'.' 

~11gi szcz.ególuyc!i przypadków, poniewa~ te, ~a~unki uwa­
.z~m.f za 1s~otne w gipsowaniu, a skutecznosc gipsu przy-
pis memy .siarce. 1, 

•. 
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6. Uzycie samey siarki ·za nawóz, nie moze bydź ni­
, gdzie korzystne, poniewaz wydobywauie iey. z PYr:Ytów 

do tego celu, byłoby nader kosztowne, i obr~c?nia iey do 
uzyzniarJia gruntów, nie byłoby w stanie wynagrod~i.ć. 

B) Istoty kopalne zaw1era1ące w składzie swoim. 
siarkę. 

i. . Posypuiąc w stdni~ proszku, iakiekolwiek hą~ź 
istoty mine_ralne w składzie swoim siarkę zawieraiące na 
rośliny groszkowe albo oleyne, ieieli tylko · klimat i pora 
roku, dostatecznie były ·wilgotnę i cieple, postrzegamy 
zaraz na posypanyf.h, roślinach takie skutki, - ~1óre tylko 
uzyciq nawozci.w. organic2jnych przypisaćby mozna. 

I 

. ' 2. Istoty kopalne tego rodzaju, I które się w tym celu 
z pozytkiem dotąd .w gospodarstwie uzywaią, są: ' gips, 
tudzież węgiel l;opalny i torf w skła<lzie swoim kwas 
siarczany zawieraiące. 

a) .G·ips. ' . 

i ~ <{ips iest to związek kwasu siarczanego z wapnem , 
(Agronom: §. IV. 3. 23.). 

2. PMypuiąc gipsem, w' stanie prosżku, ni ktÓTe zie-
· i one rośliny, a mianowicie .koniczynę, lucernę i esparcetę, 
iezeli tył ko okoliczności zewnęfrzne rozpjszcŻeniu się ie"g0 

j . rozkładowi spl'zyiaią, I postrzegar'ny wyraźnie, ze taki~ 
samym sposobem, działa na wzrost roślin, iakin.i ws~elki 
inny nawóz organiczny skutkuie. 

Uzycie gipsu do posypJ'yania zielonycłi r~ślin ; \ ogra­
nicza się pospolicie do koniczyny, lucęrnY. 1 espf!rcety. 
Niekiedy iednak posypuią im gro~h, wykę 1 bob:f' a na­
\vet kapustę i .len. Uzycie tey istoty' nad Renem Jest bar­
dzo rozległe, gdzie iey nie tylko do posypywania ro~lin 
p~stew!1ych, ale i do roślin groszkowych z pozytkiem 
uzywa1a,. , 

W iakic.h okolic'zl)ofoia.ch ·uzycie gip~u, bywa korzy~ 
' . 

' \ 
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stne, ieszcze clotąd z pewnoś~·ią nie wiadoino. ' Używaią 
gu z wielkim · pożytkiem w całych Niemczech, Włoszech 

i .Francyi, kiedy w Anglii, wyiąwszy Hrabstwo Kent, ii­
czne dośw.iadczenia oczywiście iegd nieużyteczność oka­
zały i dowiodły; to iednak iest pt:wna, że popioły pe­
wuego gatunku torfu, używanego w Anglii za nawóz 
zawieraiącego w składzie · swoim , ł gipsu ' i · resztę ziem 
całkiem dla wegetacyi oboiętnych, w wysokim stopniu 
skutki odżywne sprawuią. P. Davy rozumie, że gips 
dla tego _ po\'VS?:ec~nje skÓ.tecz~ym się nie 'okazui~, Że. nie­
które gatunki gruntu, iuż go podostatkiem w sobi.~ ~o 
potrzeby roślin, zawieraią, i że się im · dostatecznie z na­
wozów udziela, ·to atoli mniemanie sprzt!c\w.ia się wido­
cznie wszystkim doświadczeniom z których się pokazuie, 
że gips dziel1iiey skulkuie na grnncie dobrze giloionym, 
aniżeli na chudym. Przyczyna zatem, dla którey gipsowu:­
nie w Anglii nie iest skuteczne, musi mieć swoie źrzódło, 
all>o w klimacie, albo w nieumieiętnem, z tą istotą, obey-
ściu: się. · . 

Podług moich doświadcżeń, gips naydzielniey ski.lt­
kuie na gruntaćh twardych, zawieraia.c.)·ch w składzie 
swoim cokolwiek wapna, naymniey zaś chiała w g1'1111cie 
piasczystym. Kiedy Kwiecień i May, są dżdżyste i prz-ytem 
ciepłe, sk~tki iego okazuia. się nawet i na gruncie pi~­
i;,czystym ale na gliniastym bywaia, daleko większe . W zi­
mnych i · sucliych wiosnach gipsowanie ba1·d.~o .~łabe .na 
gliniastych, a żadnych, ua piasczy11tym · gruncie, skutkow 
uie sprawyie. 

Czas gipsowania bev. wa,tpienia bardzo się · wiele' do 
skuteczności tey roboty przyc;o:ynia. Mam wiele powodów 
do domysłu' ze W Suchych j zi11111ych okolicach' tudz';t"Z I 
ua gruncie piasczystym, naylepiey iesi tę robotę uskutl!­
cziliać w poźniey iesielli, kiedy na gruncie . glini<1sty1111 

tudzież w okolicach wilgotnych [ciepłych , w porze '"i~­
senney. 

b) Węgle ziemne,, ·zawieraiące- w składzie swoim 
kwas1 siarczany i torf · 

I. .Niektóre gatzmki węgli kopalnych i torfu, za"·ie­
raią w składzie swoim znaczny Stosunek sforczyka ielazą, 
który będąc wystawi~ny na dzfo!anie · powietrza i wo<ly, 
przyciąga kwasó1·ód i formuie siarc:zau zelaza. : • 

I ' 

/ 

2. Węgle la kowc i tort, na proszek rozlarte i tym ze 
samym sposobem, iak gips uzyte, podobne iemu "skutki 

. ) . 
s pra wmą: / 

· O s~utkach Opelsdorfskich węgli kopalnych,, skła­
daia,cych się :i:e o/ł7 węgla ·j o,55 siarczimU 1 zelaza' r~­
wnie iako też i o skutkach torfu zawieraia,cego przy ~obie 
śiarczan Żelaza mol.na mieć wiadomość w Buczmkacb ~ 
Thaera w T. X. rówuiez i w gospodarskich 11owościach P. 
Andrea I 81 8 Str. 86.' Trzeba ied11<ik mie6 na n wadze, azeby 
tych islot uzywaĆ 'Z wielka, OStl'OZnOŚciąza nawóz, bo 1.o pe­
wna, Że, iak się tylko pole ie grunt roztworem ni~co zagt;- , 
szcz~nym siarczanu _,Żelaza, rośliny rosna,ce na 111m, g111ą 

bez pochyby. Roztwór ieduak 1JJucno r~zrze~v.011y, podług 
świadectwa niektórych, ma przyspies;o:ać wzr!lst roślin. 
Niepow.inno tci zbywać w gruncie na wapnie, gayi ina­
czey siarka nie moze się uwolnić, .która w zwiazku z kwa-

-sorodem, przez korzenie roślinne J>l'zyiętn. bydź nie ~?ie. 

' C) Wapno. 
_, 

1. PVapno uzywa si1t za nawóz albo w stanie czystym. 
toieft kaustycz,T/Jym lub też w związku z kwasem węglowym 
1;oiest w stanie .węglanu. 

r • 
2; Poniewaz skutki wapna w tym · dwoiakim stanie J.l-

zywanego, _są bąrdzo ró:lne' musimy zatem ie i>oosobno 
rozwazyć. 

a) Wapno czyste 'kaustyczne. 

i. Polewaiąc wapno kaustyczne, ' znaczną ma.ssą -wody' 
lub wysta\vuiąc ie przez cz~s diugi, n'a wolne aziaI~nie 
p9wletrza, dopóki się nie rozsypie na pi·oszek i prbszkiem 
tym posypuiąc rolą, tudzie:l · mięszaiąc i łącząc, ~ pr~y­
zwoicie z powierzchowną iey warst.ą, widzimy, ze w wielu ., 
pt·zypadkach zyzneść :„ię gruo.tu przez to ·p.o~wyzsza, i 
Że wapno, zupełnie takie same w nim skulki,sprawuie, 
iak zwyczayny-na\\ÓZ. ' ,..-

2.· vVapno.kaustyczne mocno działa, na ohecną w grun­
,cie z~ęgh~ioną i k waśn~ pr?chnicę ;· -uspasabia-ią ,do roz-

/ / 

• I 
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puszcz_ania si~ w wodzię i tym sposobem powiększa massę 
:pokarmu. dla roślin, któregąby inaczey te ostatnie, z ziemi 
wydobydź nie były w stan~e (Ob. Agr. §. IV. Ą. a. 3. 4 ). 

A pouiewai ta 1{owo utworzona pozywna dla ro~lin 
istota, składa się z próchnicy i wapna; wapno zatem u­
waz11ć nalezy, nie tylko iako istotę przygoLowui<\C'\ po­

, karmy, lecz- iako bezpośrzedni pokarm roślinny stano;­
wia.cą. 

3. vV11pno zatem kaustyczne, w takim się tylko grnn­
cie z pożytkiem za nawóz używać może, w któ1-ym pl'Ó- ' 
chrtic.a iuż iest obecna; iezeli w gruncie na niey całkiem · 
zbywa, wtencz! s wapno nię ma nic takiego , na coby 
działać mogib. Ta zaś iego · część, która się w posl aci 
-~ęglanu do roślin - dostaie, tak iest małą, iz niedostatku 
innych ppzywnych pierwiastków wynagrudzić nie_ byłaby 

. ws·tanię. .,, 
Ze wapna nie godzi-b'ię mięszać z nawozem zwierzęcym , 

ani tei nim nawozić grnnta, ś ~vieio gnoione, o te m-eśr~y 
juz mówili w Agr<;iqomii. _ 

4. Naydzielnieysze .skutki , wapna ·kaustycznego widzi­
my na gruntach toefowych i bfotnistycJi, osuszonych' 

, zawieraiących w sobie wiele próchnicy kwaśney, potem 
na gruntach ttwardych gliniastych w których si ę p1ó rh11 i ca 
'nie tak latwo rozkłada, 'i na koniec na gruncie pi 11 sczystym, 
w ktorym próchnica nie w kwaśnym wprawdzie. sianie, 
lecz w stanie cal.ko witego prawie zwęglnienia, ,a zal.em 
trµdna do rozpuszczenia si ę , albo tez w ścisłym zwi<izku 
chemicznym, z gliuką ' i ~st ubecna i 

Skutki wapna wypaloneg h I . u wazanego i a~O 'na wóz, 
'nie są ieszc:;,~ dotą'a · 11aldycie ohiaś11i1011e; w r~inycb al_- . 

. bo~iem kraiach, gospodarze rozmaite ~ teY. rnierze ro?1 '\ 
-sobie wyobrazenia i wi doki . Jedni ie Ux'·az ai ~ iako Je­
dynie' 81·zo<lek słuz ący do rozpuszczeoia aawai·t: y ~v grn11-: 
cie próchnicy· i1\11i iako śriodek dl) p0 p!·awiema wła-

' -sno§ci fi:1.ycznfch gli :1y; ' inni nakoniec uwaza i.a. ie ' iako 
materyał nawozo\vy b ezpoś,rzedni, wp1·ost u:i,:yzniai'\cy, 

. / 

., 

•' 

141 
I 

i m11iemaią' ze •bez 'órganicznych nawozów, za pomocą 
samego tylko wapna, . roią _uiyzniac i gospodarstwo po­
zytecznie prcny a tl-.&.i ć można. Na· dowód teg~ os_ta~niego 
twie1·dz i:: nia p r~ytaczaia, przykład, ie w prow_rn~y1 Sussex 
(w Anglii) co 4 lata ieden Joch gru1~t.u ~awoz1 się 88 mi;­
cami kaustycznego wapna, uprawme się na t~m gruncie 
pszenica, owies i koniczyna, potem się ugorm~. Do. u­
zyzn~e11ia tego gruntu nie używa się bynaym~ie:f staien:-· 
nego nawozu, który się cały obraca pod chmlel I na łąki. 

Zdaie ~i się, z.e skutków wapna nie. mozna ograni­
czać iedynie t y lko do władzy ieg!> rozl).ład11iącey, a za­
tem tylko pośrzednicz;\cey, bo gdy stara próchnica iui 

,od clawna została ro~puszc'zoną, a z korzeni trzech po­
przedzaia,cych plonów utworzona 1 iest sama przez się 
łatwo rozpuszczalna i wapna nie potrzebuie ·, i ·w ogól­
ności ·· nie iest dostateczną, ~zeby bez udzielonego zkąd­
ina,d nawozu, rolą .w dos.tate:znym stanie ~yżnoś.ci u­
trzymać mQgła; tedy zcła~e s1ę przypuścić wypada, ze 
wapno·. k~ustycime, ,sa~.o wchodzą~ w związek z twardą 
o lina,, me tylko, ze .1ey . własnosp -fizyczne poprawia i 
~zczątki organiczne korzeni i łodyg roślinnych, do pręd­
szego rozrobienia się uspasabia, a~e podobno z gliną pe­
wien todzay koq1binacyi formuie, który ~a1kim spo sobem 
na wodę ' i powietrze działa' ze się przez to ' wzaiemne 

· działanie two1' zą kon; binacye ,zawiernfo,ce w sobie wodo­
ród i .saletroród, które przez rośliny przyi ęte i wewn'ątrz 

il'h ' rozłoi'one i w foh istot1 z<1mienione bydź mogiJ.. 

b) W'ęglan wapna. 

i. Węglal\1 wapna zwyczayny, kfeda, ~ar~ieJ, tu­
dziez gruzy, w stanie 'nalezytegp rozdrobnienia na rolą 
nawiezione :i z iey powie~zchowpą warstą zmięszane,. po­

' ~iększaią widocznie zyzność gruntu' mianowicie takiego, . 
który przed tern wapnowany, nie był, lub któr:y w skła­
dzie swoim. wapna nie zawiera. · 

·~ 2. A poniew?z węglan wapna, ni: działa sposobem 
rozkładaiącyin na próchnicę w gruncie obecną' a przy­
~aymniey bardzo mafo działa& się , zgaie. (ob. Agro~. §. 
IV . . A. 3.); skuL~i zatem iego, ktore bardzo często po­
dobne są ,'skutkom zw-yczaynego na \Yozt~ ,. po większey 

., . 
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części przypisać tylko nalezy sprawioney przezeń odmia­
nie własności chemicznych i fizycźnyeh w -gruncie. 

We wszystki~li takiąli przypadkac11, gdzie kwasy w gr~n­
tach sa. obecne, "węgla11 wapna pożytec'znie skutku ie przez 
odkwuszeuie próch11icy, poniewa7. po użyciu iego ta o­
statnia, , zaraz się _w rozpuszczalną zamfenia; tam zaś, 
gdzie ?;hy'wa na wapnie w grnm·ie, dodanie iego powii;·­
lsza massę potrzebnych do utworze11ia rośliny pierwia­
stkó_'\• i dla tego to; 11ięktóre ·rośliny, więcey do ukształ­
cenia swoiego putrzebu:ące wapna, anizeli inne, po 11a­
wiezie11iu gruntu węglanem wapna, w równych zkądinąd 

. okolicznościath sporszy i ' zywszy wzrdt o.kazuią' aniżeli 
:iirne. Do tego n alda, wszystkie rośliny groszk.vwe, a mia-

' 11owicie esparceta, lucerna, groch, i koniczyna. \V pier­
wszym przypadku węglan wapna skutkuie, iako nawóz 
pośrzedni, toiest: służy tylko iako' pośrzeduik do 
zan:iienienia i1111ey1 iui ob~cney w gruncie istoty - w na­
wóz~ w ostat!1ich bezf>oŚrzednio, iako poJrnrm . pożyw.ny 

. uwa:zany byd~ powinien. Poiyteczue atoli, skulki węglauu 
wapna i marglu, po więbzey części przypisać musimy 
odmianie własności ' fizycznych gruntu: . o qem na swo­
ie111 mieysc(l mówić będziemy. 

W pierwszym Nrze .IX. T. roczników Miiglińskich na 
str. 3591 P. Professor Ki)rte chce tłumi1czyć skutki mar­
glu wprost pożywue, czyli do gnoiu stai e.nnego podobne . . , 
tym sposobem, Je ma!·giel prz.yci<i,pa ZVl'lf\Zek saletrorodu, 
pocho?z'\ce.go z _rozkładu gnom z kwasorodem pąwietrza 
l z mm. form me saletr~n \~apna, · kt6ry rozpuszczony 
w wodzte, ·przez _ korzenie rnslrnne połkniety bywa i ' że 
<lla tego w mał.ey iloścj u~yty, · wzrost rośli'n bardzo 'rrzy­
śpi~sza. 

Do tego sposobu poymowania i tłumaczenia, dała· um. 
powód U\H1ga., Że snletra w sztucz11e111 iey wyrabianiu 
z zieini na k1fpacl1, t-\'orzy się wtenczas tylKu, kiedy dJ) 
11icl_1 p1;zymięszane iest W~lJllO ; ,:-- a chociaż sa.111 ~I~ przy­
Zlla1e, ze przy -wol11y,m przystęj~~e Świalła, (poWlll~en Z~Ś 
był dodać i przy wolnym przystępie deszczowey w1lgoc1 ,) 
salett·a sie nie tworZj' albo 1Jo utworzeuiu znowu sie za-( „, . . ł 

. .. raz rozpuązcza i ui>rowadzoń" adzieindz1ey zosta1e; wszak-
, • l 0 )- • 
ze pomimo to ' mniema' ze od •. tego wzaiemnego dzia-
łania, które · mai·giel ·na powietrze atmosferyc'zne { na 
gazy z gnom uwalniai'\ce się wywiera, cała skuteczność 

' 

'. 

. marglu w gruncie zalezy. Poniewaz )ednak· tego wzaie­
mnego działau_ia njc•em P. Korte nie ~lowodzi, poniewai 
w rozkładach gruntów wapnistych_ nigdzie na saletrę nie 
natrafiamy, ponieważ wiemy zk'ldiua,d, ie saletra formuie 
się tylko w cieniu ·w- ziemi okrytey deskami, zasłoniętey­
.bndowa,, w st'!yniach, wozo:wnia\:h i t. p., Że tylko do 
utworzenia się swoiego potrzebuie obecn.ości materyi or-

' ganiczney; i nadto' . ze saletra w .kupach szt1lcznyd1 two­
l'Z'\C:l się, · nie ie st związkiem saldrorodu i kwasorodu 
po~ietrza, ale iest raczey. wypadkiem kombinacyi sale­
trorodu powstai'lceg'o. z rozkładu niateryi orgimiczney 
z k~asorodem powietrza atmosferycznego, że z takowe.go 
Wza1cmnego dzi~ła_nia powstaie w c ·zęści kwas saletrowy 
a w części i kwas węglowy; a ponieważ nakoniec, two­
rzen~~. się saletry w kupach dopóty iedynie ma mieysce,. 
d~p~k1 sal?tror_ód· w m.atery~ organiczney iest ·ouecny; 
w1ęcey zalem iak podobna 1est do }Jra--·d ' 'e , l . , „ y, z węg an 
wapna w tw orzemu s1ę saletry bardzo m ł l · 

.słuzy iedynie tylko chyba do uwię·zienia · a ąl _grat ro ę' 1 
. · . ł k 1 t•zy 1 za rzyma-

rna w stame sta ym wasu saletrowego kiedy 51·,,. 0 . . _ . ' -. n łl rzez 
działanie powietrza atmosferycznego na twory oroaniczne 
uformował; równie iako też, Że margiel w "J'Un~ie po-

• , ' l:; ' 

n~ewa:i:. on ani ria materyi\ organiezna,, . ani na powietrze 
me działa, tylkoby wtenczas wchodził w związek z kwa­
sem salet?·owym, gcly?y się t11kowy ~wia,zek pod -wpły­
-Wem s~onca two1·~y6 1 pod wpływem deszcz?wey wilgoci 
~V P.Ow1e,rzch."wney p:arści~, gruotu ~ógł zatrzymać , 0a}e 
p~niewaz Vl'lemy, ze materyą . orgamczna pod w.pływem 
?1epła .' św,iatła i wilgoci z częściami. skladafo,~emi wodę 
I pow1elrze, w takie zwi'-'zki wchodzi, które nie stanowi~ 
~wasu sale~r(;w~go; cały zatem ten sposób poyrnowania 
l tłumaczema uzytku marglu, sam ~przez sil( upada. 

D) Atkali. 

1. Istoty ła~wo się w \ovodzie rozpuszczaią~e, maiące 
~~ak gryzący, któi.:e kolory-niebieskie 1·oślinne zielenią i 
zołty. kolor kurkumy w brunatny zamieniaią, zowią się 
alJ.:alz. 

~ 

2. Dzielą ~ię one na stałe. i lotne. Do pierwszych 
nalezy polaz i soda 1 do os-tatmch ammouii,ak. Pierwsze 

,. 

,\ 

-. 
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dwa są podfug zdania dzisieyszych chemikiiw, niedo­
kwasy metalliczne, ostatni zaś, skir.aa się ' z wodorodt; i 
salelrorodu. r 

3. · Potaz ' iest obe<my w popiołach bardzo ' wielkiey 
' liczby roślin, czasem i do składu is lot- kopalnych wcho­

dzi. Soda równie:l się · w popiofach roślin znayduie, ale 
takich tylko' które w blizkości" morza rosną. 

4. Potaz i soda odfączone od i~nych części popiołów, 
są w 'stanie węglanów. Mogą przeyśc do stanu alkali­
cznego, iezeli przez iakikolwiek process równie ·tak 

fok · i wapno" od kwasu węglow'ego ie oswobodzimy. . . . . 
• 
1 

Rozbieraiąc two~·y orgaTJic:me wilgotna, droga,, ńie na-
ti·afiamy w nich am na wapno, aui na alkali, lecz znay­
duiemy ie pospo1icie w popiołach, po spaleniu tych ro­
ślin pozostałych; dla teg·o zapewne, iż te istoty" w two­
rach organitznych nigdy same, lecz zawsze w związku 
2 kwasami, byw~ią obecne.' • 

5. Alkali mocniey nierównie działaią na próch'nicę, 
aniżeli wapno, poniewaz nie tylko w stanie alkalicznym, 
ale i w stanie węglanów ią rozkł~daią i do rozpusczenia się 
w wodzie uspasabiaią. 

Z tey przycz)'.ny, z w~~kszą, pewnością , do ·odhycia 
ob_~cn:y w 'gr~nc~e pr6ch~1cy! u~ywamy '"Y ęglanu potaiu, 
amzeh wypra~.ema rr:obki z_iem1 po,d rozbiór · wziętey; , 
przez wypaleme · bow1eµi, me tylko próchnica, foiest: 
częśv materyi organiczney w stanie ostatecznego rozkładu 
.zost<1iąca, aLe na wet cz ę ści roślinne nie rozłozone, iakoto: 
korzonki i ścierń, ulalnia1a, razem, i w tym proc-essie 
mvaiai.ą się .za pr6clrnicę odiywną; za co iednak uwaŻ'ać 
Bi~ nie ·mogą .i nie · powi11ny. ' 

6: Do nawiezienia gruntu uzywarny pospolicie alkali, 
nie w stanie czystym, lecz pol:nięszanych z poprołem ro­
ślin~ym, w stanie albo wyługowarwm, al~o niewyłu­
gowanym. Nadto uzywamy popi~łów węgli ziemnych 

lub torfu. , 

f . 
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. a) Popioły 'ro.ślinne_. 

I. Posypuiąc , popiołem · roślinnym łąki? koniczynę, 
,t,udziez ruń zieloną, w takim szczególniey czasie, kiedy 
'"ilgoć deszczowa, obecne w nich alka li nalezycie rozpu­
ścić moze' postrzegamy na rosiinach skutki tez same, 
iakie się po zwyczaynem gnoieniu na ni~h postrzegaią. 

I 

· 2. Al kali, są to istoty rozpuszcza.iące próchnicę, a 
zatem działaiące pośrzednio' a poniewaz ieszcze wraz 
Ż roŻtworzoną próchni~ą same się, 'do roślin d,ostaią, i 
część ich ,skiadaiącą stanowią' "są' zatem same przez' się 
poźywne, i z tego względu do klassy maleryaiów nawo­
zowych nalezą . 

! 

3. :o~ioły roślińne, ~pr?cz al kali, ieszcze "Za\}'ietaią 
w sobie siarczan, fosforan 1 węglan wapna . i ma nezyi 

· d k ' I · k · g ' me o ·was ze aza, a nawet 1 co olw1ek glinki i krzemionki. 
A iako zw'iązki ziem z kwas-ami również uwrzać nale:Zy 

za nawozy; r .rzeto popiofy dla tego nigdy się n~e roz­

' dzi~laią na swoie części, ale całkowicie uzywaią za 
nawóz. 

W dziele Haermstiidta (Arch. der Agrikultur-Chemie T. 
V. I. .Heft. str. 63.) znayduie się rozprawa P. Werneck, 
w którey bardzo dostatecznie iest OZlljlCZono, _ iak wiele 
-które <lrz_ew gatunki wydaia, z siebie pbpi ołu i alkali. Po­
dług niey, wiązy, wierzby, iesiony, klony wydaią naywię""' 
cey potain, po nich sosr1y, iodły i świerki ~ nay~riie! 
zaś olsze. · 100 funtów drzewa ·wiązowego z gałęziami, 
pozbawion emi z liści ,.{vdały 22 funty 3o łótów po-

• ' J ' , 
_ piołu; t en popiół zawierał w sobie 3 fonty 7 łótow po~ 
taiu: z 1 ,000 funtów' <hzewa olszo 0wego od pnia, wy­
d.o by to tylko 13 furr.lów, 38 łótów popi?łu, ~ ten 29 
lotów pnta i1,1 w sobie zawierał. Krowe znalazł w !OO 

cz ~ś c ia ch p_opiołu, (alie i<~kiego drzewa?) 
. Soli ·i istot w wodzie r ozpnszczalnych 

Węglanu wapn.a 
0,0:125; 
0,283 5, 
0 , 4- 1; , - magnezyi . 

Krzemionki i co kol wiek węgla 
. (Roczniki Thaera X. T . str . 

_ B1trg era G;v ap. wiey sk. 1'o lt / . 
I 

. 2,2 136. 
160 .) 
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4. Popiół rOślinny rzadko się :kiedy za -nawóz uźywa, 
pozyteczniey albowiem iest źawsze · wydoby\\taĆ z niego 
potaź' do mycia hieliz,ny i. rohienia, mydla w gospodarstwie, 
niemniey do sałet1~arni, but szklannych, farbterni i t: p. 

. I . 
5. P.opióI iednak w)'.ł~gowany w potazniach i saletrar-

niach, z którego się tylko potaż wy<"iąga, stanowi istotę, 
która i "" skladzi~ i skutkach wielkie ma podobieństwo 

· do popiołu torfowego Popioły zaś wyługowane w my­
dlarniach i blecharniach, zawieraią w sobie, oprócz zwy-: 
czaynych części popiołu,. ieszcz~ znaczny stosunek wę­
gla uu wapna i wapna kaustyczn~go, poniewaź się go po­
spolicie w zuaczney ilości do popio~u dodaie" żeby przez 
to ług alkal1czny otrzymać, a ztąd poiąć można łatwo, 

dla czego ten ostatni gatum:k popiołów, iest skuteczniey­
szy. Oprócz tego ieszcze w popioląch mydlarnych są . o­
becne, szczątki mięs i tfostości, które się w .Iugu nie roz-

. 'puściły, rówuie iako tez i inne ,pierwiastki organiczne, 
nmiey więcey .w . węgiel zamienione, .i z teyto przyczyny · 
popi<~Iy z mydlarni brane, są ze w1szystkich znaiomych, 

w celu nawozów ·nays~utecznieysze. 

O skutkac.h pop,iułów mydlarskich w„ ~runcie chudym 
• r P. Syemens w Bocznikach Th~era w iii._ 1. _str: 4?71> Jako 

\ tei P. Albert w T. V. litr. lh7, przytacza1a, wazne po­
sfrze:7.enia' z których się pokazuie' ze w tych popiołach 
znayduie się z~.a.;zna il<~Śi5 pierwiastków, samo przez się 
poiywnych. ·Siarczan 1 węglan wapna, cza,stki dre~ne 
na w pół zamienione W węgi~l, mała . nawet ilość al kali, 
która tam i est ieszcze. -o be.cna, nakoniec twory źwierzęce 
i roślinne, wszystko to . znacznie się , przyczynia do po- ' 
większenia skutków, które te popioły w gruncie itpra­
wui". W latach 1816, 1 7 i 18 ,_ nawiozłem _gru..nt v:,y­
cjt·ńczony, 'nieeo gliniasty . popiołem mydląpk1_m 1 otrzy­
małem z niego plon grocLu ' · który był nier~wrne_le~szym, 
anizeli tui obok stoia,cy groch na gn~ncie mena~iezwnym. 

b) Popioły torfu. i w1ęgli zi~m-nych. 

1. Torf i 'węgle ziemne, zostawuią po spaleniu więk­
. szą massę popiołu ., anizeli "równa iemu waga drz.ewa, 

,. 

'. 
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popiół ten szc~ególnięy się ró.źni od popiołów . roślinnych, 
iz. się w ~im nic zgoła alkali nie znayduie. 

. Opisanie rozkładu popiołów torfowych pr_zez '.fh_~era 
Einhofa, przytoczyliśmy wyiey w Agronomn. ". Po~10ły 

te składały się ' po większey części, "iuz Lo z· glmy l wę­
~}a1nu wapna, ,iuz to~ z. węslanu i fosforanu wa~na, tu­
dziez gliny. Zelazo, krzemionka i giRs, w m?ieyszym 
stosu:1ku 6yły '. obecne. 'r. Davy zawsze p~a~1e znay­
dował w popiołach .torfu znaczny sto.sunek gipsu, ' ~zęst? 
mi:Wet f albo .f całkowit~y massy popiołu C!' d~ wagt. 
1łalsze części do składu tego torfo wchocłza,C'e były: '~a­
pno, gliBką, krzemionka i siarczal) potazu, cokolwiek 
soli kucheniiey i nie,dokwastl zelaza. z tey rózpości cz~-

' ~tek., do . składu torfu wchodz'\cych, wynika zapewne, ze 
popioły ~orfowe w Hollandyi w. iednem mieyscµ mni~y, 
a w drug1em więcey, sa, skuteczne. · . 
.~. , P_opioły węgl~ ~i.eJp~ych podobniei się między sobą 
[OZ~lll, W, sk~ada1~cyc_li Ie ~zęś~iach. Z tych sa, nieklóre 
takie, kto re zawiera1ą w sobie dosyć znac-zny stosunek' 
siarcza:nu potazu' gipsu' . tudżiez itinych ·kombinacyy kwa­
só w z ziemiami. I tak: pewien gatunek torfu w Karyn­
tyi, zawiera w sobie prawie . o,o5 istot w wodiie roz­
puszczalnych, które sa, po więkśzey części ·sola, Glaubera. 
Inny popiół z ,drugiegó gatunku torfu po większey części 
5ky1da się z węglanu i nieco siarczanu wapna, gliny i 
krzemionki. · · 

2. Popioły torfu i węgli 'Ziemnych na zadny i~ny u- • 
zytek nie są przydatne' . a zatem się tylko zwyczaynie za 

nawó~ używaią. · 

3. Skutek 'ich w gruncie, ty~ większy bydź ,musi' im 
większy stosunek gips_y, lub innych zwi~zk~w kwasu 
siarczanego i fosfoFycznego z al.kali i ziemiami' W soqie 

zawieraią. 

I 

, E) Saletrany. 

1. Związki kwasu saletl"owego z alkali i wapnem 'nie­
wątpliwie pt•zyśpieszaią zn~cznie wzrost roślin' uzytek 
,atoli 'ich w rolnictwie, al~o źaden, albo tylko bardzo 0-

10:1< 
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~raniczony bydź moze; _bo ziemia sal~trowa Il więksżym 
zawsze pozytkiem obraca się na wyługowanie saletry, 
anizeli na nawóz i sama zaś saletra zanadto iest do tego 
celu kosztowna. · · · ' 

SaletTa ie~t kotnbi~acya. kwasu ~aretrowego z potażem. 
Kwas saletrowy zaś skł.ada się z ą·aletro'.i:odu · i kwasorodu', 
Saletra znayduie się w wielu . ros'linacli'; · iakoto ': tytuniu, 

, ~ .soku doyrzałycb ~ukuruzowych łody_g ' i ·t. p. zupełnie 
uł'o~~JOwana' co .1est dowodęm' zie albo przez roślinę 
przpętą, lub w mey, . z iey pierwiastków, utworzona. zo­
stała. Polewaiąc . rośliny, w czasie . wzrostu, roztw.orem 
mocno rozrze,dz_o~ym ·saletry, wzrost ich znacznie się 
przez to przyspieszy. 

Ziemia saletrzana 'ze slaieu, sklepów i mi~szkań ludz­
kich uzyta .za ?a wóz' wybornie skutku ie' podobnyz Śku- . 
tek s.p1;awmą gruzy, 1:0 przypisywan? ""~'ęglanowi wapna; 
chociaz od dawna mniemać ' nale:l.ało · i 'e ten ostatni tak 
wielkich sku.tków sprawić nie moze. · 'Teraz · kiedy oruzy 
bi" ' b ~zey poznano i przekonano się' ze zawieraią w sobie 
:--ie!~ saletranu wa~m~, i skutki przeto' ich' uwaianyc'h 
iako nawozy, lepiey tłumaczyć i ·poymowa6 moina. The­
na1~d \Trait~ de Chemie elemen.) powiada, ie w Paryiu 
z pomyślnym skutkiem uz.ywai-ą gruzów do ługowania 
saletry, i ze · się z 'nich otrzymuie 'do si saletranu wapna: 
W prowincyi L6di widziałem o ·kilka mil gruzy, w celu 
uzycia :r.a nawóz, sprowadzane. Thenard powiada ie 
w. zbiianiu b~do .w?'. . m~row·~n.e_y, . . mury tylko _ naynii:zego 
pię_Lra.' tę sql -. ·w· so~ie zawiera~ą, ;vyzsze zaś iey me 
mall\ 1 do wydoby~a11,1a saletry )le uz,rwai'\ się. . 

F) Solniki. 

J. Związki . kwa'su. solnego, z -1lkali, wapnem i nia­
gnezyą w przyzwoitey massie· na :rolą nawiezione i 
z iey powierzchną warstą dobrze umięszane { ppdobniez 
wzrost roślin przyśpieszaią. O nich atoli toz samo rozu..: 
mieć. nalezy, cośmy o związkach kwasu ~aletro'l;vego po­
wiedzieli. 

· Wiele i est roślin · rosna,cyi:;,h ty !ko na takim gruncie, 
do którego . składu wch~_dzi sól k'uchenna: prz~z spalenie 

I ' 
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ie.~ qtrzymuie się tep popiół (Jiaryll), który się po wię­
k&zey , części z węglanu sody skł?.da, i z któ~ego kwas 
solny przez palenie odłączony zo~tał. Szcz;i,tk1 r,rzy i~­
pach solnych, które . pospolicie darmo„ albo bard_zo tamo 
mjeć moina, nic i1in ~go nie są, ,iak tylk~ m1ę~za1'.ina 
gipsu i weglanu. wapna· te iednak przed ich· uzyc1nu 

, t • • ' I 

wprzód potłuc naleiy. \ • 'I • • 

Przed niedaw.nemi czasy :.sacz ę to • ząlecać uz!c1~ soh 
kuchenney za na" óz, · lak na roią, i a ko. i na łąki, 1. bar­
dzo . wielkie .skutki iey przypisywano-, wszystkie atc1h. po­
s'trzezenia i doś~iadczenia w tey mierze · ściśley robwne, 
zupełnie · s.ię. ,te.mu sprzeciwiaia,. Wiado'mo. iuz . było od · 
.dawna, ie sól k1;1chenna w małey ilości na zasiewy po­
sypana, albo zmię.szana z nawozami staien'nemi i na pole 
wywieziona' spr~yi(l wzrost.owi roślin; zeby atoli sama 
sól kuchenna dostatecznie temu celowi odpowią.dał_a,, i est 
rzeczą cał)\:,icm do p,rawdy niepodobna,. • 
. ' . ~olni~ atoli w.aprta'. ,ia~o nawóz, da.lek o • p~myśl1.1iey­
s~e sk~tki ~prawu1e, a.mzeh s_ól ,kuchenna. W tym związku 
p1crw1.astkt go. składaiące, zdaia, ~ię daleko ·tatwiey przez 
otacza1a,ce go · istoty rozkładać i oddzielać, a oddzielone 
w nówe wchodzie komb,ina~ye, .ktore się pozywnemi dla 

roślin okazuia. 
' · Gdyby saletran i solnik wapna w znacznych pokładach 

z1.1aydować się lub pn:~z sżtukę i to tanio 'tworzyó mo­
gły, tedyby rolnictwo · ztąd 'wielki mogło · ,o<lnosi6 po­
zytek' tak iak z . gipsu lub innych iakich istot mineral­
nych; dop-Oki atoli to nie nastąpi, musimy s·i'ę ograni­
czy6 uwaga, tych soli, tylko . pod względ!!m naukowym; 
przyt-aczaia.c iel raczey za dowó.d, ie nie tylko twory 
organiczne zaw1eraia, w sobie materya,' z któ:·ey się ist~ty 
organiczne wy kszlałcaią' ęle' ze tako i niektóre . p~Je­
clyncze piervyiastki i wiele kombi~acyi tych os_talnich, 
w takim stani_e związku znaydui'a, się obecne w i~tbtach 
mineralnych' ze do roślin . dostawać się i w ist?tę ich za• 

mieniać mogą. . . 
. ' Nie mogę tu pomina,6, że związki awmomrnku z kwa.-
sarni stanowią zwyczayn~ c.zęść skł.l!do.wa, ,e~~remenlów, 
i ie w czasie rozkładu uryny Iudzkjey 1 kons~1ey, bardzo 
wiele i wybornego ammoniiaku wy~ubywa się'. Ammo­
niiak iest kombin~cyą saletrorodn . I wo.dorodu, który 
~ kw_asami , kombinuii\c . się' .wyda1e związki łatwo się 
w w odzie roz;pnszczaiące, , i które w.szystkie mniey więcey 

. \ 
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s~ dla ro~li~. pozywne. Solnik, ,saletr;in, węglail i oc­
c1a_n a~1momiaku, znayduią się . w gnoiach staiennych i 
natr~fiarą V: gnrntal'h ! .. wszyst.~ie te :ole wyb.orny st a­
nowią ~awoz. ~mipom~ak atoh ZV.)' Czaynie ~ię tv.orzy 
z rozkładu tworow Z~\1erzęcych; i;ue znamy 1eszcze do- . 
ta.cl ~posobu rozkładania powietrza atmosfor"ycznego i ł' _ 
~ze.ma. saletror?du w niem będa.cego z iakąkolwiekba,jź 
Inn'\ 1slot,ą, azeąy _przez to nayposilnieyszego dla roślin 
dostarczyc pokarmu. · 

Wprawdzie pa:win w sw?iey Phyto,;,,ii twierdzi, Że 
w -wypaloney g~1111e tw,orzy się ammońiiak. Jednakie i,>. 
~avy p~zytac_z·a1<\.c to mnie~anie swoiego ziomka, uważa 
ie ~a medow1~dz1?ne. Inn~. chemicy rówuiei o ~ym spo­
sobie tworzerna się ammonnaku J bardzo waznem dla r ol­

·nic;twa i innych rodzaiów prze~ysłu-, . nic nie mówią. 
Tylko P. Sprengel (Von den Sub.stanzen der Ackerkrumme 
und des _Dnter-grundes ir;n . Journ~l der tećhnischen und 
oekortom.1sc~ien Chemie herausgegeben von Erdman 111. B. I. 
~e!t. • Le1pz1g. 1828. Sei: 74.), mówi o tern tworzeniu się, 
wko o. rzeczy r,o~sze.chme znai.~mey i d·•~'·iedzioney: . „Inny · 
„sposub lworzema się ammonnaku, w az ny dla gospodar­
„stwa_ ' sa~ . p~ze~ -śi~ uskut~zniaiący' ma mieysce w wy­
„palortey glime 1 1 k1~dy z iedney strony, . przez takowy 
„f~nomen · tło~aczymy. skutki poiyte~zne wypalania grun;). 
„tow; z drug1_~y tei 1ednak pokazuie się, iak wie~e iest 

,„~ ~rzyrodzenm ~akich· zdar~e11, których .,-yiaśni6 nie 
„1esleśmy. w _ stanie. Daley tworzy się ammor1iiak :w o­
„st~tni':° momencie palenia · się istot organicznych za-
„wwra"Iących w składzie swoim saletroród i alkali. ; · 

,,To zdarzenie obiaśnia nam fenomena · kt • . t . . , . . d . . , ore częs o 
„po.5trzegac się · aią w wvpalemu gru11to'"' k " d · . . • J .„ 1e y mia-
„now1c1; gora.cy · 1 eszc~e popiół' na gruncie wilgotnym 
„szcz~golrney, . zaorze się, albo kiedy nadpalone darno 
„lekkim ~eszczem pr.zygast się, wtenczas wy palenie gruu­
„tó~v l_ep~ey · ~k.utkuie, niieli gdyby popiół po zupełuem ' 
,_,oz1ęb1emu się został podorany." 

. Szk oda 'praw"<izi')Vie, ie P. Spre~gel ó doświadćzeniach 
w tey mierze ·robion'ych zamilcza, albo nie przytacza wiary· r 
foduych . ś:-"iadJctw do poparcia swoi ego .mni_emania, tuk, 
ze h1~a~ się wypada, żeby to nie było przypuszczenie 
D,arwfoa,, ie~zcz_e dotąd 'n'.~ dowiedzion~-, . Gdy_9Y te? spo­
sob tworz'm11a,· s1ę ammonnaku rzeczyw1scie m1ał m,1eysce· 
tedyby łatwo moina b'yło poiąć i ·wytłumacyć władz~ 

151 

uzyzma1ącą wypalonP,y gliny, ~tóra, P. Beatson zamiast 
p'noiu na ·s.woie orunta.. oriniaste na" oz1. Grunta !Ym spo-o ' . . b ... b - ~ ....... 

~. svbrm u:iyznian.e, wydaia, 'mu' i '.1 lt on zape„vma_, w czte:-
roletniem ·zmianowa.lliu, obuty plon p,sz.1>n1cy, owsa, "y k 1, 

·grochu i konic~yny. Będziemy mówil"i_ ' o _ty~ przedpYi,o--: 
,cie poźnłey, kiedy ,-będzi.e r"zecz ó ' Jll1praw1e111u włas9u_:;c1 
fizycznych gruntu·, za pomoc'\ gli1~y . „ . · . 

.§.V. 

Przygotowanie materyaiów ·nciwo'Zowych 
· . . przed ic;h na grunt wyvviezieniem. 

i. vV szystkie ciala- wtencza~ tylko za pozywne dla 
~ro,~lin m~ażać mo:lna , kiedy się w wodzie rozpuścić i 
prz~z korzenie roślin połknięte bydź mogą. 

' .~ , . . . . 
2. Tw~'ry zwierzęce i roślinne są. c~ę~cią \v ~edzie zi­

~mney rozpuszc~alne a .częścią nierozpuszczaln~. 
' - \_ -

.3. Do pierwszych nale:lą, zp<;>między tworów zwie-
rżęcych: łley, galareta, bialko, uryn, ~tpas ury nowy; 
do ostatnich, włokno, · tłustość, ol"eie· i kości i t. d. 

\ 

4. Twory roślir~ne rozpuszczaiące się · w wodzie są: . 
lfuinmy, Hey, cukier, bialko,;extra'kt, między które~i ~~ 
wabmy takoz pierwi?istki: farbuiący1 OJ!aiaiący, gerzki.~1 
garbuiący ; n adto kwasjroŚ'linne· i ich· zwią-z.ti 'z alkah· 
Te, które ;ię nie rozpuszczaią w wodzie zimney są: f,f)ło­
kno roślinne, l.:ror.hmal, klayster, g:umma elasty czna, 
wosl:, _zywica, kamfora, oleie tłia;te i.lotne> 

S. Sty kaiąc świeź.e z~ierzęee albo roslinne twory z ro-
. snącer,ni roślinami, tym buy nieyszy w~rost na t! d i ~sta­
tnich postrzezemy, im tamte 2awjera1~ w. sobie w1ęcey 
pierWiiastkÓW rozpuszczalnych; ' i pJ.:Z~Cl\VllJe ty m po~O}­
nieysze ich bedzie kezewienie" się' lffi W tamtych mmey­
sza · ie.st mass: materyj rozpusz1czalney, lub im się · mniey 
w danym czasie, przez fermentaeyą, utworzyć iey moZ.e. 

,. 

\ 



\ 
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6:-Poniewaz atoli większa czPŚĆ m;ter;y' f 0 ' • ' ' · b .- ' ' t . . . rgamczney 
z zycia poz aw1oney, sama przez sin w mod · · • <i „ zie zimney 
roz~uszczalną n~e ~e~t, roś!iny zatem w czasie' swoiego 
w1~~~stu, ~ałyby z :-11eY. miec mogły pozytek, gdyby przt:z 
P ~ss fe1 meni a cyi, do stanu rozpuszczen1·a sie w w d · "bł . . . i ozie m~ Y y przyw1edz10ne. 1 

A) Cia.ła zwierzęce. < 

L VV SZ)' stkie twory zwierZPCe są· to W. skf d . . b . . . . . . -.: " • ( a zie swoim 
r ~l dzo, za:v1łe istoty l w~iąw.szy kości' ~wiązek ich pier-

wiaslkow iest ~ardzo słaby. W przyiaznych warunkach 
do. fer·mentncyi „ po~la:wipue, prędko się rozkładaią i dla 
tego w krótkim przeciągu czasu · wiele poi' · · dl/ . , . . · , ,a1mu . a ro-
sim dostarcza1ą. Pouiewaz atoli rośliny,' t m wi ce 0 ·_ 
trzebuią pokarm · . · · · · y . ę ry_ p . ~, im .wzrost ich buymeyszy 1 sp'orsz·y · 
tedy wymka stąd ' · ' 1· · cl · h ' , ze 1eze I Się · O JC nawiezienia uzy· wa 
tylko' tworów Z\ · , · 1 / . , · ' . v1erzęcyc 1, te ostatme zadnego popr·ze-. · 
drnczeao przygot · ·kt , · b ?wa ma, - ore massę materyi rozpu-
szczalney po"iviększa, nie potrzebuią; g!l.yz rbfode r'uśliny 
Zl"IZU mai d t t " ' ' · '. . . ą o~ a eczną pozywnosc w surowych tworach 
zw:~rzęc~ch, klei u, białka i t. p. równo ze · wzrostem 
rosh'.1 ' , crn~a zwierz~cę gniią i rozkładaią się, i iezdi są 
w przyzwoitym stosunku w grnncie obecne, wtedy cią­
gle ~ostatecznym pokarmem roś~iny opatruią. , 

2, A ia~o twory zwierzęce latwiey' <i~ i n"r d . 
kr d · ' · „ r ę zey ro z-

a aią" process. zas dobrowolnego ·rozkf d . _. fi . . . , a u ·J ermenta-
cy1' za wsze i~st ~o.łączoµ y z. ulotnieniem' a zatem ze 
stratą , pewney· częsc1 tych istot' dopóty· zatem naleŻy 
wstrzy ' · h · · , mywac 1c -gmcie, dopóki do gruntu wcielone nie 
zostaną. ' . · „ · , 

Gnóy w kloakach, w .Paryżu robiony prd imieniem 
Po1,drette s 1 · · , , _ , uszą pospo ic1e a pot.em r;ia proszek miel~ i ' 
t) !ko . n.a rosnące rośliny p.osypuią; .Chinc:r.ydy mięszaia 
go Ś w1ezy z I' I b · · l . •. • ł k , g 111 <\ u marg em, robią z tey mieszaniny 
ceg y, tore suJzą i do d:ilszego uzycia chowaia„ w obu 
przypadkac!i-, zap~biega się.. niepotrzebąemu rozkładowi 

•, 

f ' 

bez umn1eyszenia iego skrut~czności. Ogroclnicy "w 'To'" 
skanii' uzywaią tego nawozu rozpuszczonego . w wodzie, 
rozprowadzaiąc oo w niey zaraz po wy<lobycm .z kloak, o .. h 
w tym stanie polewaią im rośliny w cz.asie i,c. w;r-0stµ. 
Skutki tego na\;: ozu w _iakimkoh~it-~ bądź stame nzy~~go; 
si\ bardzo wielkie. 

, „ 

3. Exkrementa zatem źwierŻęce be~ podściołw z_aji~.-
... wóz uzywane' albo muszą by dz . il.atychiniast na grunt 

wywiezione, albó 'yysuszone, lub tez znaczną rnassą 
wody rozprowadzone. W tym ostatnim przypadku .gni­
cie i ulotnienie stałych istot całkiem się wpra\vdz.ie nie 
wstrzymuie ~ iednak znacznie \;ię opaźn'ia. 

I 

W .rozprowadzaniu exkrementów ' bydlęcych znatzna, 
roassa, wody i_ zachowywaniu, tey płyn11ey mas·sy w pcd~ 
ziemnych skrzyniach, do czasu ich uiycia, iako się to 
dzieie w wielu okolicach ~zwaycaryi · fen iest mianowicie 
'po~y.tek, ii si_ę -,nav:óz' wcale _-iednos;aynie na grunt roz-
posc1era, tudzrez, ze prędki 1ego rozkład, ~woda . w .zna­
czney mas.sie obecna, wstrzymuie. 

Chca,c wszystkie cza,stki materyi .organiczney za nawóz: 
przeznaczoney, na pozy tek. roślin obrócić, naleiy ią po; 
stawić w zetknięciu z zyiącemi roślinami, . któryc4 kOJ­
rzenie połykaią i przyswaiaią, lub początkowo rozguszczalne · 
lub , do stann rozpuszczalności przez ferrn•rntacyą przy­
wiedzione cząstki . materyi .o.rganiczney. Jeieli zatem ma­
terya organiczna z zycia pozbawiona ma Y' sobie dosta:.. 

' teczną iloU p~-erwiasbków rozpuszczalpych, ażeby natych­
miast rośliny w potrzebny . dla nich pokarm opatrywać 
mogła; · tudzież iezeli takiey i est natury, ii przy· warun­
kach sprzyiaiącycl1 f!=?rmentacyi, prędko się dosyć w gru~­
cie ,rozkłada, i tym sposobem na pokarmach rośli nolJl 111e 
zbywa, ułatwianie w takim razie i przyśpies:r.anil dob~o- · 
woinego iey rozkładu, iest widoczną .strat!\ po arm~w 
roślfonyqh. · ' · -

B) . Ciała roślinne. 

1. Twory roślinne, które obracam~ .na naw6z w •celu 
pokarmów roślinnych, albo, to są ro~lin;: w stanie zie­
loności, a)bo ·ziemia, toi est :l - ·<Jzczątki ziaren zmełte i 
rozdrobnione, albo prócl~fii,ca rozmaitey nalu~y i skia_du; 

\ 



; 
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lub nakoHiec rośliny w· stanie suchym~ rozmąitego składu, 
,kształtu i związku. , ' -

\ ' 

· • ! ·2i Zaorywaiąc roflil7J' w stanie ich zielono.fci i po-
krywaiąc ie ziemią tak, izby w czasie dobrowoluego ich· 
rozkładu w gruncie, . inne po sobie następuiące plony 
JrnrmHy, osiągamy tenze sam cel; któi;y sobie ze _zwy-
cząynego nawozu obieouiemy. · -

Rośliny zaorane znayduią tyle w: gruncie wilgoci, po:.. 
wietrza i ciepła, iz ' się w pl'Zeciągu roku całkc"vicie' lub 
po więkslley:. części rozłożyć i podług różney id1· :ifoś_ci, . 
i natury składu,- mniey lub więcey pożywności roślinom 
dostarozyó są . w stanie. Widucznaby ztąd wynikła stl'ata, . 
gdyby clicie\: zbierać wykę, lub grykę zieloną w iesieni 
i \V .kupach ie, w celu odbyci.a fertiientacyi przez zi1nę, 
utrzymywać, a polem do_piel'o r;ia wiosnę wywozi.ć na 1·ola. . 
·i żaorywać, pominąwszy · nawet kosztowną zta,d wynik.a-
i.a.ca, robotę. ,,. . 

. Rośliny w: stanie zieloności, wyiąwszy stare i stwar­
dniałe korzenie lucerny i esparcety, sa, mniey . więcey s•>­
czyste i zawieraia, w składzie swoim, kley, cukier, białko 
i inne rozpuszczall1e twor)·. Z•"ią~ek ich części ieśt słaby, 
włókno rie iest iencze do tego stopnia wyrobione_ i 
stwal'dniale, tudzież nie iest vy takiey ilości obecne, iak 
w roślinach zup'ełnie doyrzatych. Dla tego się prędko 
na pokarm i-'oślinny zamieniaią, i, ialtkolwiek mass a ich 
-iest mała, zawsze atoli iesl:' wystarczaia,cą iednemu -na-' 
stępnemu plonowi1' pożywńo~ci w potr~ebę udzielić ale 
tei w tym Ćzasie, całkiem bywaią wycze"r.pnięte. 'zta,d 
widzimy, Że gryką_", wyka i ł_ub_in b\ały w slanie zido-. 
ności zaorane, w. iednym tylko roku skutki nawozu po­
ka~uia,; kiedy pola, . ]'O zbio.rże lucerily esparcety prze?. 
-lat kilka obficie' rodzą. · 

3. Jezeli do pozywności roślin, uzywamy ~iaren, 
' tedy te' oprócz umorzenia w· nich zarodka, zadnego 
dalszego przygoto.w~nia nie potrzebuią. Zagrzebane do. 
ziemi; rozkładaią się pr'ędko i wyborny st~1owią· _po­
·kami. Jezeli zaś ie nie· do ziemi,, zagr,zebywac, lecz po-

' sypywać na· krze~iąre ·sie !'{~śliny chcemy, wtenćzas na'-. l . 

·Jezy ie naprzód znileć ria mąkę. 

! ' 

\ -
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We Włosze~h iest zwyczay, drzewa, pond1larańczowe 
. . ·. ł b. b' ł ,kto re a umo1·ze-słabe. , u gnam\: ziarnem u 1pu ia _ego, ' , d k ł 

, d . ·no a potem o o o a nia zarodka naprzo się ogrzewa moc ' , 
. . N. ł b . ·vdzie rzec.za, pozyle-p ma zagrżebu1e. 1e by o Y wpra\ , · lk . „ 

. . . b ' · ' t ztem'\szys iem, czna nawozić mąk~ z ozową · gi 1111 a' . ł 
·1 ., ._ , b łb b rdzo skuteczn)m· 

to iest pew11a' lZ ten naw oz y y o . ' A olii r'~ 
tak' .p.Ówszecbny {est zwyczay ~v Niderlandachs:ek·1~~zdTo­
wyciśnięciu oleiu·, wysuszone i potem. na V~~-- Jesl to 
bnione m~kuchy _posypywać na rosnące. ro~ i~y;or istot 
d o ·ód bardzo mocny naszego mrnemama' ze t . Y , . , 

" · 1 - korzenie z~1 ą-1·oślinnych w wodzie rozpo,szcza ne' p·rzez . .. h ie-
cy~h ro€lii1 bezpośrzednie bywaia, połk?ięte J w,ś1~ętyc.h · · - z · klei u w .wYC1• 11 stestwo zam1emone. naczna massa . . , 

, ·1 ~ d owa i·ozpuszczo11a makuchach obecna, przez wl ,goti eszcz , . . 
d · · d Tn dosta1e me po-natychrniast i bezpoś'rze mo 5"( 0 roi; 1 ?_ rzez 

trzebuiąc iadhego poprzedniczegn przygotowai~Ia . P il 
feimenla~ye,, _która dopiei:p poiniey następuie l k _l.ays 1~~ 
tudziei włókno rogfinne na pokarm ~aJszy usp~sab1a ;, ula 
t oto po 'uiyci·n makuch; nalyd1miast ,sk1Jlk1 na g1 un: 
eg · ·· ł · · d b do . widzimv, coby zapewne 'me mia o m1eysca' g y y -. 

cie J • . , • ł k k , z by 
P.iei;o po ferme'ntacy1 ten naw oz rr;ia. s ul owac . .. ,e . 
sobie pracy os_z~zędzi_ć w rozdrobmen;~ makuch rzi_ica !'lft 
ie .d'o gnoiówki I z ni~ na pole wyw,~z1. 

I 

4 'M, T, y. wyzey 0 rozm'aitych · rodzaiach pró-
• OWI 1sm - „ 'l . 

chnicy, ·iakoto stawia~ce czyli śl:ur;iie ·;e stawo w, : iJm1r~ 
. ź rowów i mięysc ni z kich' tudz1ez to~6e' w celu i~\ u . 

zycia ~ą nawóz. Wszystkie te istoty, mogą ~yd~ : e:­
. pośrzednio na połę · wywiezione dad'tiey wątphw,o~c1 _n~e 
podlęga, ii te istoty . p_rzyczyniaią się do pod'_"yzs~~;~ . 
Z'yzności w gruncie tak pośrzednio przez odmianę .· . , ' , d · powię-
sności iego fizycznyrh, iako teź bezposrze mo , 
kszaiąc w nim m~ssę po~armów ,roślinnych. 

.. d p Davy z bardzo-
P Vaugbam„ w Angln' z po~a Y · f · ua grunt . . . . ł , wóz tor u' 

pomyślnym skutk~1em uzywa za na . , 
pias~zysty. ·' 

5 P. , . h . 1. t h . t t zawsze iest albo w stanie . roc mea ato 1 yc is 0 ., -. • • cl . cl ·· 
kwaśnym, lub zwęgln)onym' albo 1 ie nym ,1, , r.ugn~ 

' s"'oiP. rozpuszcza, lnosc; s. kulki razem; przez to traci ona „ ~ 

I 

/ 
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z uzycia tego rodzaiu nawozu częstokroć tak są małe, 
iż się praca na to .łożona ' nalezycie nie. wynagradza: , · 

· Arthur Joung, ~iększym i est •wielbicielem torfu w celu · 
uiycia ' iego za nawóz, aniieli gosp.odarze .Niemieccy. 
„ „ SkuLki. iego) mówi ten autor, są takfe same, · iak z u­
życia popiołu; tor.f w stańie proszku uważaią za naywy­
_bornieyszy ł\awó'z w ogl'odach pod cebulę i sądzą, iz przy 

· iego uzyciu ~aqne chwasty ,uie rosną. Osty ·im posypane 
więdn,ieią, poduos~ą się atoli ppfoiey, i1de!i ciągle daley 
im posypywau~. nie będa,. _ (The farmers Cale9d 8. wy­
. danie J809 s. 172): 

6. Rozpuszczaln_ość a loli teg~ 'rodzaiu próchnicy, mo­
zrla ułatwić i przyśpieszj'Ć mieszaiąc ią z is.fotami alkali­
cznemi ,, wapnellł, marglem, popiołem i t. p. ~ które ią 

'odkwaszaią, fob lez ·łącząc ią z istotami ':h~ierzęcemi roz­
ldadaiącemi się ', które podobnyrrize spo.sobem ią odkw1(­
szaią i zafan10\ranernu rozlHauowi, no,~y popęd· nad~i.ą'. 

f>r6clmica · k\va~na, ' oprócz tego ies2~ze bez dodawania 
do niey gnoiu iwierzęc.'ego )ub .istot alkalicznych, lrac.i 
własności swoię k\,·agne ; · ie:leli się gru;1t osuszy' i pługiem 
ila. działanie powi~trz~ często ·wystawiany bt;<l.zie. 

. 7· .Stawiar~a,, „zeby mogła • bydź u.Zytą za llawóz, za-
dnego dal~zego ni.e_ połj:zębuię przygotowaniu, iak tyl~o, że 

„p~wi.nna bydź _złoz~ną w ~ui;hem m'.eyscu i Pfzez kilka 
m1es1ęcy na ~faiałame ·powietrza atmosferycznego wysta­
wioną. ,Nie z.awsze za~iera ona w sobie sarnę tylko kwa­
śną próc-hnicę; ~hecne w niey .twory źwie~zęce. i roślinn~ 

- · .nie1·°"".łoione ieszcze, rozpoczynaią i u~rzymuią w niey 
dostateczną fęrme'nlacyą) tak I iz niekiedy natychmiast 
mofo . bydź w s"tanie, potrzebnych ·pokarmów roślinom 
dostarczać. > · 

8„ Siam atoli z rowów równie iak i stawiar~ę dla 
tego przez czas t1ieiaki w kupach na działanie powietrza 
'°''Yslawić iialeźy, ażeby zbyteczna wilgoć osiąkla i iłowa 

. się fernientacy.a tozpoczęfa, która kwasy rozkłada i' pró'.... 
· chnie~ ·, rozpuszczalną, czY,ni . . _ 

J ' 

I 

·' 

1 

f 

I 
J' 

r 

l ' 157 

li · h do p. róćhnicy; rozkład 9. Dodanie istot alka cznyc ', . . . . 
t . ·. y· wai'losc znaczn~e pod.-" iey przyśpiesza, a przez o l Je 1 

' - wyisza. , 1 • · • 

' · , . . · . · , lny anizeli 
IO. Torf iest ieszcze bardz1ey n:er~zpu~zc:_a .. do tego 

. , „ , t go me iest Jeszcze · ślµm , z l'owow 1 oprocz e ', . . · ny i za-
. i . . · , prochmcę · zamiemo 

stopma, , ia_k ten ~stat~i, " . k .1 , , k . eni i lisci nie-
·. . kł d ·e s·wo1m w1el ą J osc orz . wiera w s a z1 . 

rozłożonych . 

, · . . · . · · , · · r t~ić zo­ii'ozklad iego i rózp11szczeme mozna u a . . , Jl> . d b „ „ k' ' lam stawowy w kupach przez slawmąc go po o n~e' Hl s . . ' . owi ksza 
„ . k' . w ktor.vch nowa fermentacya, P ę_ . c~as n1eia 1, r :1 • „ • 

massę rozpuszczalney ,prochnicy. 
( 

12. Mozna atoli dokazać tego ieszpze prędzey, przy­
' ·eszaiąc iego dobr~wolny rozkład przez _dodanie doń 
spi h U' · d ' · ~ dl • d . hodów źwierzęcyc . zywaiąc go na po scio1 a 
o c , „ ' d „ k' , t k t k b dł . stayniach mozna miec woia I pozy e ' a 
Yb a '".. · ·a s;chego stanowiska, i a ko tez, że ex-z za ezpieczem . · , . , . . · .r • 

b dl • latwiaią 1 pospiesza1ą 1ermentacyą 1 krem~~ y ~eu . • . 
odkwaszanie w torfie„ -

3 J. , ·1· d' to w· iele i est torfu do uzycia' .t~ . iz g<;>. 1 . eze i na , . , d 
, .· .. e z exkrementa'rni umięszac me , mozna' te y przyzw01c1 . • ' . .t lk' r 
„ ·e zcze doń z pożytkiem dodawac isto y a a i­mogą się J s , , . . lk , -· uo 

czne warstami z nim układane' ktore m~ t.y o_ z~ ~:t> -
kwasy neulralizuią, ale rozkład iego przyspiesza1ą 1, ~a-

,. I N' lcąc do uzyc1 ' nią go w wódzie rozpuszcza nym. ie ma . ~ 
l , f taw1c w ma-tak9wych istot alkalicznyc~' nalezy t~r zi: przed iego 

łych kupkach,, przynaymmey p1·zez poł r;nie' siP do roz-
. - -- · ptzez co znac "' na grunt wywieziemem , · : i'· 

priszcze_nia w wodzie usposobi. . 

} ·. · ł , one rośliny lub · ic11 części, są 14. Sue 1e, meroz oz , 
· 1. ateryały nawozowe. Ta-zwyczayne i naypospo 1tsze n:1 . . „ 

k. · ł 'z·r 1 galPzie drzew, trzema czyh 'S.L-. 1em1 są: s oma, z,,;c, ' ,_ . b 1_. 
. . . . swcząt11;z <rar -arsJCie. towze, wrzos, paprocie. ~ "' · o 

t 
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. i5. Wszystkie .takowe roąliny i części rośtinne za­
wier~1ią: w _sobie _ma~ą il9ść, w wodzie zitn~ey r~Źp~.:. 
szc~a.lney, 1 pr~ec1wn_ie_ zna~zt1y stosunek niero.zpuszczal-;­
?,ey 1 ~twardrn~Iey _istoty. : Nawiezione· same przez się 
~a grm'lt, do poty me udzielaią krzewiącym się: na nim 
t·ośllitórn prawie zadnego pokarmu' dopóki przez Jer­
men<tacyą r'ozfoźone, i do sta·nu rozpnszczalnego przy-
wiedzione nie zó~aną. . 

' . 
'~. ~6: ronie~aź atoli · dobrowolny rozHad. tych istot 
w gr~71.e, byłb~ b~rd~o .~o·wołn! i niezn czny', kh zaś 
r .rzyzwo1te ~ołącze~~e l um1.~szame .z grnnfem' mogłoby 
sH~ tylko uskuteczmc przez ich poprzednicze rozdrobnie­
nie i posiekanie, lub L~z dosy.c zmudne uli:ładahie· w bró.:. 

„ _:idę; poz~.tei:;zniey zatem iest, . rozp~c~ąć dobrowolny ich 
rozkład P?rwey, .nim na grunt nie zoslarią wywiezione, 
_a..to dl~ te~o, /azeby wcześniey d,o stanu rozpuszczaln.ego 
przywiedzwne zostały; prędzey s,ię na pfzyszfość rozkfa­
~ały, hidzi_ez zeby swóy naturalny zwią~ek, mniey ·wię­
cey, strac1fy, a zatem z większą łatwością z cząstkami 
grnntu poJączone i umięszane bydź mogły. 

.Słoma i liś4, ieieli. sa. naleiycie pługiem przyorane 
'dos)'.Ć pri;dko gniią w ziemi. Skutki wysokiego 1 gęsteu~ 

• ~cierniska, klóre się za ~az po . zdięci u zboia za or ·e 0 

.1 ·' d · d · G • U} ' są 
l .~7i· . emud\~ia (~~e1. . rnnt",. i;i.a który z przyległych drzew 
. 1s~1e pa a1ą 1eze 1 te z '''.JO.sny są przyorywane) nabywa 
prze21 to znacznego s~opma żyzności . . Ligć bez zadnego 
dals..:cgo przyg?towan~a, równo i iedQostaynie na polu 
rozpqstarty ,n~oze by<lz ;iaorywany; ale słoma i inne n1a­
tery~ły na wozo":e, przed i~h uiyciem, m'usi~łyby naprzód 
by<lz po.siekane I rozdrobnione, boby inaczey dla swoiey 

„.clługoś~ 1 przy~woicie z ziemi'\ nie mogły bydź umięszane. 
w. takin: starne słoma i paproć; które się prędko ruzkła­
da1~ ~ bez wątpienia, mogłyby z wic>lkim poiytkiern bydź 
0~rocone,. m~anowicie pod plony, kt{>1·e w odległycl.1 rzę­
d.ich od s1eb~e sad1zune, a potem okop!~ane bywaią iak 
np. kart~fle 1 kukuruza. Inne atoli rosimy, z tak.owych 
mater.ya!1ow nawozowych, chociaiby _z naywięk-sz'\ s,ta­
u11nosc1ą Y. gruntem umięszanycb 1 w picrvvszym roku ma-

·•. 

I I 
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loby pókarniu mieć mogły; bo te . stwardniał~ istoty, ~a-
11adt9 moćny riiaia, zwjązek fizy.cirn_y. cząstek ie· składa1l\­
cych .i nie .tak się rychło n~zkł?1da1ą; . n~ ;varunkacb zaś, / 
w którychby te ciała prędko , się ruzłozy~ mogły, w ~o~ 
ui'e gruntu częstok~?ć ~bywac m:i~e. . . , 

W winnicach uzywa11 pospohc1e za naw6z olszowych 
· · ł · · k h k · 1·e dos)'Ć ołeboko, l innych ga crz1. w Wlll,Z ~c , za . opu1a,c . o • 

' d' · hł · k t k · 'cl 111'e '" pierwszym azei)y sua z me ·wysc Y I s u e . . 1 . . • . " . d ko 
ale dopiero w następnyc~ latach s11; okazme, kie Y. -
rzenie. winney macicy do nich się poźniey dostaws;y, P~­
zywnuść z nicl;i cia,gną. .Obrócenie . zal~m bezposrzedn~e 
· · ' • 7 h t ł6 ' wyczayrue za nawó:i; słomy, tudz1ez rnnyc ma erya . w z . l 

' lla podściół, słuzących, nie moze IIJit>Ć. mi,e)'.°sca .z Vl!_le U 

. wżglę<lów , ponjewaz dla znaczney ob1ętosc1 takie ~.rnł~, 
g!ltuukowo lekkie, z trudno_ś~ia. za_ poń1oca, pługa z1e~1ą 
pokryte bydź moga., i chocrnz.by się to przy pomocy m­
nycb śrzo<l~o~ usk.utecz~ić mogło' . . moznaby grugt prze_z . 

.to zanadto 1 mepot1·zebme spulcl1n1ć i przez to korzeme 
)'oślin osu'szyć; nakoniec, po1Jiewaz większa część tych 

. jstot nie . tak się prędko rozkłada, iak l'Ogliny pokarmu 

potrzebuia,. 

1q. Dobr,owoln~ rozkład istot roślinnych, tym wię- • 
kszy w' danym· czasie zrobi postęp, między częściami ie 

. składaiącemi' im skład ich będzie zawilszy, ttidzieź im 
pÓiozenie, warun\rnm fern;ientacyi sprzyiaiące, będzie 
dogodnieysze i na koniec, im ciała obce clo nich . przymię­
szane, dzielniey wzbudzaią fermentacy ą, tudziez im tych 
ciał wzbudzaiąeych ~ermen\'1cyą, iest większa liczba. 

. . . h ' onvch Liście . 1 słoma ze wszystkie . wyzey przytocz ; 
ł d · · , !il · drzewo . rnateryał6w nawozowych rozk a a1a, się nayryc ey ~ · 

, l . · h . , Ł. ' l l · „ wielka za-zas naypowo mey ; c oc1az w em os a mt:rn . . 
h l . , , . · d łude gałązki, czy c oc z1 rozmca, czy,to są 1e 11oroczne · m . , .. 

tei drzewo stare z pnia śc;ię te . przewo sta~-e? ~ianow1c~e 
· ' k · 0 woh 1 m eznacz·nie twarde gatunkowo c1ęzsze, ta się P . , 

' ·' d · b z' ad n ego 1est uz . ( tkt1 rozkłada , 1z w gosp o arstw1e · . ez . ., , . Y . , 
w tym c,elu iednak piłowiny unęk.szych di zew 1z. exkre-
meutami Z"'i'.ierzęcemi mi1ięszane 1 w ~ym s~a~ne przez 
:kilka miesięcy zostąwione, w . zn~~zney się częs.c1 rozkła-· 
daią i mq_gl\ stanowić ~okarm rvshnny„ . · · ' 

\ 
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i$. Gnicie materyałów nawozowych roślinnych, ;wteµ­
czas tylko prędko następnie; kiedy ie z odchodami zwie­
rzęcemi łączymy, i takową mięszaninę w kupach, na 

działanie warunk.ów sprnjiaiących fermentacyi, wysta­
;wuiemy. 
J> 

· Wszystkie ciała tym p:i:ędzey się i łatwiey rozkła­
dail\ ,' im _waruIJki ferm,enlacyi sa, dla 11icb · przyiazuieysze. 
Warunki te są: dostateczna• massa rozkładać się maiącey 
istoty, tudziei woda, ciepło i powietrze w przyzwoitym 
stvsunku i stopniu obecue. Słoma na dachach nie gniie, 
cl.iociai wszystkie te' warunki cząstkowo bywaią obecne, 
dla te"o, ii razem wszystk]e nigdy na nię nie działaią. Je-

. b 
zeli zaś zakopuiemy słomę do ziemi i ią warstą ziemi 
na kilka cali . grubą pokr iemy;- tedy postl'zeZemy po­
ź11iey, ie po kilku tygodniach całkowicie skład swóy or-

• gar,iiu;;;r1y straci. Wysta{vui'\c« słomę w kupach na działanie 
powielrza i ~eszczowey wilgoci, zwłaszcza kiedy w·oda 
nie spływa, ale w słomę wsiąka, kupy t() gniią i rożkła­
daią się, iakowy rozkład tym będzie sporszy, im iest cie­
pleysze po\•ietrze i kupa słomy większa. Jeieli zaś do 
fermentuiącey kupy słoiny, dodamy oprócz tego takich 
.~iał, które się i i.Jz zaczęły rozkładąć 1 lnb same przez ·~ię 
do rozkładu są skłonf!e, iakiemi są np. odchody zw1e-
1·~ęce, w ten czas . się gnicie ieszc?.e wcześni.ey rozp.oczn!e , 
i prędzey puydzie, bo ro§liny same przez s1ę J:!a clz1ałame 
'warunków ferme11tacyi wystawion~, zaraz nie gniią lecz 

· przechodzić muszą stopniami przez poprzednicze stopnie 
winney i kwaśuey formentavyi, a potem dopiero · w gniłą 
wpadaią. Łącząc atoli ie z ciałem gniiącem, wte.n czas 
1ioprzedzaii\ce stopnie fermentacyi mieysca iuz mieć nie 
będą, ale zaraz bezpośrzednio gnicie, czyli ostateczny 
rozkład„ nast y'puie. 

Jakiey wielkości kupy fermentuiące gnoiu bydź po­
winny, to zalezy od trudnieyszego lub łatwieyszego roz­
kładu roślin z exkrem rntami by<llęcerni mięszać si~ _i łą­
czyć maiąvycb,. Sł orna; liść i pa procie, łatwo . g111crn . u­
legaią i w wielkich kupach ułoione mogłyby się zanadto 
i·o.zegrzew'au, .j wiele pozywnych pierwiasl~ów ~e szkodą 
widoczna. g? spodarza; przez ulotnienie tracić, kiedy prze­
ciwnie części roślinne drzewiaste i torf w większych mas­
sach powinny byd'.ź składane, zeby rozkład ich w pewnym 
cza~ie do wyzszego stopnia mógł bydź pos~mięty. 

. \ 

161 

· , . h materyałów n'awozo-19 z podscieiama takowyc . ' 
· . · podarstw1e mamy po-

wych pod bydlo i ten ieszcze w gos . . t . t . 
. dla zwierzą czys e 1 

zytek ze przez to zabezpieczamy dl t d h d , , _ , k . e by ę a , o c o y 
suche stanowisko i ze na omec sa~ . 
swoie z podściolem nalezycie mi~sza1ą i łączą„ 

• I l . , 1 . to zaraz na po e za 
20. Wszelkie rośliny' ktoryc ~ pr~s · odesłanie dla 

. ' uz,yc' nie mozna' obracaią się na p · nawoz ~ . ł 
bydla i dla tego nazywamy ie . ~odlcw em. ' . 

· szania podsc1ofo 
'.ll Sposoby naydokładnieyszego mię . d t . 

· ~ . 'te w gosp o ars w1e; 
z odchodami zwierzęcem1 są rozmai l .. ' 
różność ta pochodzi od mnieyszey lub większey . wo noskc1 • 

hl d · ź od stosun u 
przechadzania się by'<l~ąt po c ewie1, tu zie . 
i róźney natm:y po<lsc10Iu. . .. 

Im sie wolniey. bydlęta po stayni przecha ,dza~ mogl\, 
t m iedn<ostayniey i lepiey odchody ich stałe I J!łym~e 

• Y przez sie z podgciołem mięszaia. i ła.cza,, Jm się 
same • d · t ' · . ' moga i przViwiazane o m1ey~ca, uz o-mmey porusz,1c ., . J • ' ł . d •. ł 

. . ~ . , . t ć mu'sza l)•m po aczeme po sc10 u ! 
bok siebie sc1smo11e s a •' . . . ' k . ł . 

. . t trudnievsze J mn1ey <los ona .e' tym 
z exkrementann 1es J 1 ' ł · to 
' • 7 te'm skad i'na<l starać sie< na ezy, po a,czeme 
w1ęcey za " , ' . 

ułatwić. ' . . . d' · ł z exkrementami 
Podściełanie I m1ęszame po sc10. u . . od 

bydlęc.emi, zaldy tak~z, lu~o. w mn11;;:?mł:::~;r;0d~ 
rozma1tey natury tegoz podsc1ołu. . b' ę bydlęcą 

. . d h d · · lepiey w s1e 1e urynę . 
1ścioł mięs za z o c o a mi I • . ł . b dła u w111,-

, · d t · . do podscie ama Y .1 . wsiaka tym 1est z a meyszy , . ł , tym si -
, ' . l ł' k . tszy I d uzszy, 

zanego. lm 1est t~wa szy, v.'. o nis . . ao z ich cx_kre-
nievszego deptama bydla,t 1 połącze.ma t> ssa podśc1ołu, 

J ' • Ró · t ' wielka ma mentami potrzebme. wme ez' utami mięszać 
. . k . . z e:xkreme • 

wtenczas się tyl o przyzwoicie w stayni chodzące, 
moze, kiedy przez ' bydlęta. wolno_ nie iezeli bydlęta 

d , . 1 przeciw ' . , . 
mocno bywa u eptyvq:mą' . Jinieysza mero\vme 

· t ' bok siebie stoia,' · 
uwiązane, uz 0 . zwiel'zecem1 wtenczas 

l ' · ł k eme11tam1 ' ' massa po< sc10 u z ex r . 
. ; . · ł ć pozwoh· . 

umięszau się J po a,czy ' ·ańvch na crruncie roślin, 
Gd . ' slomy upraw1 ' J e 

. z1,e dopr~_cz. h 'nodściołowyc}1 materyałów' tam 
nie ma za nycu rnnyc ~ d · b h d · ' · v takich 

• , • + szcze me o c o ZIO 1 \ 
s1.ę nalezy z nia, barazo 0 ' . . , od-
przypadkacl1' bydło się t1·zyma na uw1ęz1 i guoy z P 

I ,..,. I 1'.,' l Burgera Go .~p. wieysl: . ~ O J}l • 

I 
( 
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'ciołem codziennie zpod bydląt wyrzuc~ się na gnoio­
wisko. Gdzie · zaś podściołu iest podostatkiem, iakulo np. 
ma mieysce w zyznych okolicach' w których po większey 
c~ęści ~iaua i koniczyny a bardzo mało , albo się nic 
słomy na pokarm nie uzywa, ale się całkiem ią na po tł­
ś , · ioł o.braca, · w gospodarstwach zkąd i11ąd IC!ziesięci nę 
ścia,g11iących lub w takich m;eyscach, gdzie innych pod­
ściułowych materyałów podostatkiem mieć moina, ia.ko 
to liści, sitowia i t. ' d. ,tam pospolicie bydło wolno po 
<lzie1111ikn,' iak się to <lzieie powszechnie w Anglii, lub 
tez· w naszych obszernych stayniach, nie uwiązane, cho­
dzi, i samo tym sposobem naydoskonaley uskutecznia 
przyz'woite umięszanie i po~ączenie swoich exkrementów 
z podściołem . · 

Ow.;e i świnie, wszędzie się wolno po stay11i prze­
chadzaią i tym sposobem udzielo~1y im podścioł wszędzie 
równo udeptuia, . Pierwsze mało go potrzdJUia,, bo i m11ło 
uryny wydaią i odchody ich są bardziey suche. Przeci­
w~ie, świr·iie i wiele uryny i daleko płynnieysze odch ody 
z siebie wydai<\, bo się ,Pospolicie w chlewach więcey 
płynnemi aniieli stałem i pokarmami żywią, i dla tey przy­
czyny, częslszego czyszczenia ich stai en i większey ilości 
podściołu, potrzebuią. 

Gnóy owczy, moi na przez całą zimę. w st~yni zosta­
wi6, bo mało w sobie zawieraia,c po<lśc1ołn 1 z samych 
się tylko prawie · exkrementów składa~a,c, ~ie potrzebnie 
zadnego poprzedniczego' przygotowama.' _me p otrzebuie 
fermentacyi, boby ta mu, przez ulotmeme w czasie iey 
wielu istot, więcey zaszkodziła; ten zatem onóy prosto 

' b d' I ' 0 ze staien moze ) z na po e wywozony. . 

Podścioł, którego ś"Y{nie ciągle potrzebuią, pręclkoby 
przeznaczone dla nieh staynie napełuił. Guóy zatem ,ze 

, świniarnikllw, prędzey lub poźniey, według p_or r oku i 
potrz,eby, wyrzuca się na gnoiowisko. 

We wszystkich gospodarstwach, gdzie się nie stada 
ale tylko do potrzeb gospodarskich lub wygod domow?'cJ1, 

' konie • utrzymuią, uwia,zuie się ie w przeor~nacl~·, I U ­

trzymuie z naywiększą czystością. Podścieła im się tylk'o 
z wiec~ora, i , mał<\ ilością podściołu ~abezr!~cza dl a ni ch 
suche 1 czyste stanowiskó'·· bo tylko się częsc t ylna pod­
ściołu uwiązanych zwi;rd~t brudzi, pri;ednia si ę · zbiera i 
na podesłanie dnia następuia,cego, u i ywa. Dla t ego gnóy 
końs ki, tak ies.t dzielny iak owczy, bo się prawie z saqiych 

,' 
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. h kłada i mała. w sobie ilość 
tylko odchodów zwierzęcyc ,5 d i'odv końskie ze szczu..-

. ' p · ' zatem o c 1 J. . • słomy zawiera. ome.waz codziennie się uprzą_taią 
ł · ś · d' · łu poła.czone,, ' l }1 '\ ilo ·c1a. 'Po sc10 . k. ·h do <lobrowo nego roz-

. · · ·t · koV1•a ze wszysl ie , · l 
i m1ęszanina a ! , zalern starac się wsze -
kładu iest nayzdolmeysza, nalezy . l nawozu wstrzy-

. f ' . t , teoo dz1e nego . -kiemi śrzodkaun ermen aC) l\ ~ ole, nie nadeydz1e. 
mywać dopóki czas wywozu iego na P . „ ' 

' . k' h pra'W1e gospo-
A iako bydlęta, rogate w~ wszys~ ~~'.?<\ massę potrze­

darstwarh, wyd'aią zw.yczayme nayw1t; · odchodó w tych 
' b tem ł~ czenia bnego nawozu, sp oso Y za 'l . eh by waia. bar-

ś . ł ·6, iych m1eysca . 
zwi~rząt z pod cio em, w. 1 z'. d ilość i rozma1-
dzo róine ; wszystk.ie atoli ma1a. za zasa ę 

,,. tość podściołu. , . ł iak w nie-
' Tam, gdzie iest bardz~ .mało pod~c.10 udzie uprawa 
których okolicach Holandy1 1 Szwaycat yt' g . t· ń 

1 . . edm1otem s ,1ra zboia albo mało albo i wca e me iest prz , b · . . k · sp oso em, 
gospodarzy, tam są urzą_dzone stayme ta im . , . 

. . klorem stora azeby u wiazane zwierzęta, m1~ysca t ego na . . ~ 
· leią od~hodami swoiemi nie / walały. W Szwaycal Y1 

1t k · e i est staien urządzenie , iZ exkrementa bydl~ce, pa-
a I d · ·o<l:ne rozpu-d i rosto do obszerney ryny, g zi_e w " 
a <\ P d · · ,1 naczy.ma z umysłu na ten 

szczoue, , uprowa zaią SH/ \" 0 . · t ió~ka dopóty 
cel w ziemi zakopanego. w_ mem. się ,a 'f?no ie nadeydzie. 
zbiera i utrzymuie, dopóki czas iey uzycia n . . h 11~ . . ió w ka w naczy niac 
w klórym pulem pom1emo11a gno . ' l . r się bydlętorn 
laki koniczyniska lub pola wywqzJ, edzebl i na oso-

, ' , · ł , d . · go z rvn wy o ywa ' udziela podsc10 u, te Y się . J ł d odbierał-
' bnem gnoiowisku składa a gnoió~~kę P ynną . ob !Jl 0 · tyle 

M . . t ze tym spooo e • . ni ka uprowad?:a. mema1a.. a':1, „ k . oniewaz się 
się więcey zyskuie gnoi u, ile Jest gnow~ 1' p podściołu; 

· · ·1 · b ło uzytego tyle gnoi u staCego otrzymme' i e Y • rganiczna s,ta-
nie u waiaia, al oli na to ie tylko ma~~rya ~adnego innego 

, . • ś, . , da w '<Tno1owce • nowi pozywno c, 1 ze wo t>, • toty odzywne w so-
p'ozy tku nie przynosi, iak t y lko' z~ y1~rozdziela . W szakie . .. d taynte 
bie rozpuszczone, lepiey i ie MOS ' , dki iezeli do zatoru 

· · t d · cey wo ' ; nie oti·zymuiemy 8 'I_ wię . aniżeli -potrzeba , wody; 
fermentuiącegci przyleiem'y w_ię c~y'nasycaia czy u.dzielona 

d · ' · '[' · d ostayme sie •' ' tu z1ez i T OS my ie li cy' a crummy we 2 0 czy tez 
dl . h ·k·rm iedna un o , k a me na po a ' uszczon<\ będzie. Cały pozyte, 
we 3o uncyach wody r~zp si zasadza tyłk.o, i i się rnassa 
nawozów płynnych na tern ę . . . „ na 

d. . k łatwością, 1ednostayme i ru wnp ' . , 
o zywna z Wl'{ sza. d . l . _,_ , ewne i:ll 
wszystkie cząstki gnrntu roz zie a 1 ua lt:: m :::r ' 

. Jl 

• I .. 
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odchody zwierzęce; znaczną massą wody rozprowadzone, 
Wslrzymuią się cokolwiek od' dobrowoluego rozkładu, j 
ulot1 lienia cza,stek puzywnych. 

Gdzie można mieć dostateczną ale nie nazbyt wielką 
.- ilość • podś.ci-0Iu dla utrzymania czystego bydląt w st11y-

niacl1 , tam się źwierzętom tym na uwięzi stoii\cy m, ćo­
dziennie podścieła i podścioł takowy z odchodami ich 
umieszany, zp11d nich znowu wydobywa i 'alb-o się go 
natychmiast 11a gnoiowiska wyprowadza, lub i.eŻeli iest 
mieysce ·po temu, w tyle zwierząt dopóty się skłaua do­
póki tylko mozna; a polem dopiero ta większa massa' 
gnoiu napoi ona tym sposobem większą ilością uryny zwie­
rzęcey na gnoiowiska razem, w z11aczney ma ssie, wyrzuca. , 
:Maiąc więc'ey podściołu i mieysca, nie ma potrzeby co­
<lzieui:iie bydlęta uprzątać, dosyć iest w 8 lub 14 dni 

. prz eoryny czyścić i gnoy na gnoiowiska uprowadzali. 
W Niderlandach ( obac(: Szwertza gosp od. Niderl. 1f. Tom. 
s. -f94) w p~spolitym iest zwyczaiu, gnóy przez dwa lub 
trzy tygo<lme . pod bydłem pozostały, do wielkich d ołów 
JJa 2 -6 stop głębokic.h, i tuz zaraz w stayniach z tył11 
hydląt obok ich slau?wiska, wykopanych, składać i dopóty 
go tam zostawiać, dopóki czas użycia iego nie nadeydze 
lub dopóki się dół nie wypełni . Potem się dół wyprózuia 
i cała massa gnoi u wywozi na pole, gdzie albo się go 
1iatych1n.iast r<;1zścieła, i ei el i tego potrzeba wymaga, lub 
'w przeciwnym przypadku, składa go tytko w kupy. Jak­
kolwiek bądź sposób takowy pn;ygotowania nawozów 
ma swoie nie zaprzeczone zalety, gdyz i m_ało zachodu i 
jiracy kosiZtuie, iako teŻ zapobiega znaczney stracie ma­
t eryi oqzywney przez opłókanie, ,parowanie, tn<lzież 
szybki iey rozkład; ma atoli swoie niedog~dności ho 

. ' w takim przypadku stayme muszą bydź daleko przestron-
11i~ysze, a zatem większ eg,o dachu potrzebuią; dla tego 
Że są obszerne, więc w zimie muszą bydź zimne, a zatem 
w zimnieyszym od Brabauckiego klimacie, z trudnością 
mogłyby bydź, zdaie się, zaprowadzone. Nakoniec wy­
wóz gnoiu z tych dołów, połączony it:st z więcey tru­
dnościumi, aniżeli kiedy zwierze ta, iak u nas pospolicie, 

( . 
na czystey· zawsze i dobrze wysłaney warście · gno1u sloia, 
która się tym sp'osobem z czasem ·nad powierzchnią grunt~ 
podnosi j z łatwością potem moze i byd~ wywiezioną. 

W klimacie łagocluieyszym, gdzie nie ma potrze8y u. 
trzymywać bydląt w porze zimowey w stayni, lecz gdzie się 

\ 
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·a . I zapedia we dnie zaś zawsze zo-ie tylko na noc o mc i ,, , ' .__ .. . 

. . k · t dzieie np. w Angl11 J po stuią na pastwJ sku, Ja się 0 , k'. h 
1 , • t ,nie :ie wszy st · ie stron cz e ~c1 w \Vę<>l'zech, lam tez J s a3 b W k . 

.' . 0 . · · t tirie potrz-e ne. ta 1m ścianami zamkmęle' me są ls o . ' -ibo iest t Jk . 
Pl'Z)'padku podwórze staienne, ktot~e '. da I k Y t 0 

. l b .' czesci ac iem po ry e, mieysce ogrodzone, u tez w : . . , ·eł · cl 
. . . l . •alann ..,, ysc1 a J e-słom" i 1nnenn nawozowenn ma e13 . . . 

" · ·zyzwo1c1e Je z ex-p c„cym ie zwi~rzetom zostawu1e, P' . b", 
·1 ' . ' l óy sta1enny ro ie . 

krementami łączyć l .ty,r.n skpolso. Jekmb r: il oś.ci i gatunku 
Kaidy podściół' w -iak1ey o wie <\ z bd h d . 
uivty łatwo się i dobrze tym sposobem .z. , ck 0 amt 1 

,J ' • • p . zby 1eana na o 
źwierzecemi m1ęsza I łąC'zy. omewa, d b , t · 
wielkie'y massy 1iodściołu było potrzeba, g_ y Y nav.e _1 

. , , . , C" 1eiro w stame nie pokryta częsc podworza, za pomo -, . ~. cl' , ł 
• , · I spohcie po scie a suchym i czystym ulrzymac' .więc JO W , h er 

'ć kt' . t kryl" gorac .na-sie tylko ta częs ora 1es po •1 • • 

• ' · • ć ]ezy ·rnko pl'ze-ryntyi i Szteyermarku, stayme u waza•. na_ „ 

stronce, dobrze okryte, ochronione 1 ciepłe pod,,01_za 
staienne, na _których bydło całą zimę przepędza. Zw1e­
rzeta ~o · dwie sztuki zamknięte są w mieyscach ogrod~o­
ny~h, zaymuia,cych 4-,6 .kwadratowych sa,in~, ~ któ­
rych wolno przechadzac się mogą . Po.karm się J,m z~­
i·zuca do iaseł, w śrzodku zagrody sto11cych, ktore s1ę 

dł Podobania wvzey lub nizey podnosić mo.ga,' co-p o ug u , J • • • 1 
d , · ' · r z podścieła gnóy atoh nie wyprowaaza. 

z1en się a . ,'.. . , d 'k' · 
P t ie -.lvypróznial" s1e dopoty, opo 1 me na-rzeoryny e n 1 :1 t l . k · 
deydzie czas wywoh~ia gnom· prosto . , na p_o ~, '~ l~ i~~ 
!\POSobie utrzymywania bydła, poclŚcToł m1ęsza Slł( l ł: 

· c~y . sarn przez sie bez wątpienia naydoskonaley z ex-
' • ' ł . . ł . b zod11ego · krement.ami zwierzęcemi sta em1 I p ynnerm, ez • , 

k · ·a · utl'ate dalszego zachodu, i zadna iego cza,st a me I zie w D' 
. ł'k· ·e wodą. o ani przez fermentacya,, am przez op 0 am . tu<lziez 

tego atoli potrzebne są bardzo obszerne star_ me' , . . 
. . k ·•eh zwyczaynie. znaczna massa podściołu, I w1ę · sza amz . kl, . . h 
.. l . · w r;ne 01yc o-Takie otwarte podworza nascie a1a, się k . lk" 

' , . . ł · ·k , . , h jedna w wie 1eY' koli cach gałęzm1 10d owem1, tor) c t t l · 
· b iako z na nry warce, ilości uzywa6 me potrzeba' o d . Słom < l b 

Przeto nie tak się łatwo ude.1laĆ aH\· dk ty zabs, .0 

, · · k' n przypa · u porze a, 1e-liścia więcey płt'1'Ów111e w ta Jt ' . , . • . 

, . ; dl . . t ć żysto pu111ewaz te istoty, pomię­
zeh by ę.td'a lmaclią ~ 3, ~ _ Pc:n1.i', łatwo sie odmiękczaią i 
szane z (') c 10 ami zw1e1zy . . • . . 
, . · ',_ · · , li ich nie ma1ą podostatk1em, prędko zw1erzeta c1ęzA.1e, 1eze . · 

' . ( , błocie lllUSZi\· su; znowu zanurzac w · 

\ 
I 

I , 

\ . 



166 

DoDATEK TŁUMACZA. 

Budowanie obór, ~zyli chlewów dla bydła rogatego 
·w tutey szey prowincy1, iak ' z wielu innych względów, 
tak sr.czególniey pod wzgl«;dem produkcyi nawo_zów sta­
ie1111ycli, iest niedostateczny i wir lce naganny . . Chlewy 
budowane są u nas posp.olicie w kwadrat, obeymuia, w so­
bie pośrzodku, mniey więcey, obszerny dziedzinie~ , bez 
pokrycia, tak nazwany dziennik. Sposób t_en budowania, 
pod wszelkiemi względami iest w rzeczy samey naygorszy. 
.Nic za nim nie mówi, a wsze.lk'ie przeciw nitmu sa, za­
rzuty. Ustawiczna wilgoć, ze 4ch, do dziedzińca czyli 
dziennika' -o bróconych części da chu w znaczney ma•sie 
spa_daia,ca na gnóy na nim rozpostarty, opłókuie go i po­
.zb11 wia z. naypo~ywnieyszych cząstek, które wraz z wil­
, gocią, al bo się ulotniaią, albo, co sie cze sto zdarza, na 
im1e mieysce upływaią. Fermenlacya ' g~oiu postępuie 
nayniengularniey, i . taki gnóy, bez porówuania mniey s'ku­
tku wywiera, a!'liże'Ii gnóy ze chlewu, o czem się sam 
wielokrotnie przekonałem i o c:i. em knldy gospodarz prze­
konać się m oze. ffla uniknienia zbytku wilgoci' . z po-

' wudu k t órey częstokroi) na ·g11 oiow isku formuie się tru­
dna d6 . prz„bycia ka1uża, gospodarz zapt'łnia ią słomą, 
kt6rą bydlętom na podścioł odeymuie, a która pod nie 
uzyta- i poła,czona z ich odchodami ' silny by nawóz st~-

1 n owić mogła l tu ZllŚ tylko wilgocią prz.eięta, wprawdzie 
gniie, ale dla .gruntu, na 'k Lóry wywieziony zostanie, mały 
przyniesie pozy tek. Sciany budowy od d:i.iedzińca i dach, 
dla ustawiczney ;wilgoci ' prędko się psuią, i ruinę ca­
łego budy nku za sob'<\ niechybnie pociągaią. Wifooć u­
stawiczna na' dziedzińcu , mianowicie w iesieni i n~ wio­
snę, a często r1awe~ w lecie i w zimie ; broni przystępu 
do chlewów, do których bydlęta i d ozoruiący ie dosta­
wać się muszą, z istotney tylko_ i gwałtowney potrzeby; 
gospodarzowi , choćuy zkądin ąd gorliwemu, częstokrou 
i ochota zay rzenia· do chlewu odpadnie, kiedy uyrzy przed . 
soba, tak t r udne do przebycia przeszkody. W chlewach 
bydło się wolno przechadza , albo obrócone do śc~an, stoi 
pouwi'\zywane. Tu takoż niepodobieństwo iest, azeby go­
spodarz codziennie móoł dóyrzeć uchybienia, fokich .sie 

. t: 'I , d oz ormący, w rozdzielaniu pokarmu dla byu ąt, dopu-
szczaią; a prze~iei te uchybienia są niezmiernie wielkiey 
wagi i często pocia,gaią za sobą ważne następstwa. Usta-
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. . . ł k' k fcrmentacyi-gnoiu na dzien-
w.1czna wilgoć l z y ·1erkurJdel ' dla zdrowia by dl at' od 
mku rooi almosfore sz · o iwą . h ' , 

' . . ' . I · ' d rozma1tyc, częstokroc 
czego zawia.zu1e się w me 1 zai_o · · częste oo upadku 
nieuleczony~h chorób. Doświad czanie . k-? e < • 

h . h po wie sz y CZł(SCl 
by;lła w tuteyszyc prowrncy•:c , ' · 
tu ma ·swoie źrzódło. 

_ . zimie iest bardzo 
_Wywóz gnoiów z takiey obory w dzanie hydła 
d b zaraz pociąga za sobą wypę ' · 

tru ny, ' o . • . k. , b wa nieporlobnem; wywoze­
z chlewow, co często ioc. ~. . . · · wiele ułatwia 

. ' . ' zim.ie mezm1ern1e t1ie ,przec1ez gllolOW w . . · na tern zy-
. k ł li Jak wiele się roboty o o o uprawy ro · . , 1. r obota iaką 

d t · kiedy tak uc1ąz iwa ' skuie w gosp10 ars wie "- . . e o w zimie 
· -• " przenosi do wolniey sz g . -Jest wywoz gno10w, .' k ·y tyczn1eyszey -· · d me w tev nay I ' ezasu ,, a prz-ec1wn1e o eym • . J . • wiele robót go-
clla gospodarna epoce' V: ktorey się tak odarz o tern 
spodarskich skupia, kazdy praktyc:rny gosp 
uaymocniey iest przekonany. 

Prze~iwnie zaś, chlewy r'ci-ałuzne z kurytarzem pocl­
uie~ionyrn pośrzodku i4'\cym, uwazam z wielu mia~· za 
naydogo<lniey">ze. · Bydlęta t~ sto1ą obr6c?11e głowam~ do 
k . •tarza przy który m urm eszczone są zloby. Udziela-

~11 ) , t ' 'pa•zy dla bydła i dozór skruplllatnego tey ro-
nie za em 0 Od · d · 

k ·a 1' c•' ba1·dzo łatwy. wie zame ta-boty wv onvwam · t · . 

kich cl~lewÓw robi dla gosp odarza yrz_y1em1rnść ~ ka­
,' dey porze r oku. Jeżeli okolicZ11ości m1eyscowe me ra-­
z , · · k · ieysca z umysłu do dzą gnoiil "' y rzucac na gno1ow1s a, m . . k 
ferm ento wania g1'1oiu przez nacz,one, tt'.dy na da iąc. wk i ę sza, 

. k , , b d · nóy ze slanowis a mo-cokol wi<:k szero · osc u owie ' g · , . . 8 10 _ 

zna w pewny ch epokach odgartyw1>Ć do sem~' i tym J,<JÓ. 
sobe'lł do czasu wywiezienia pod dach; m go .zastawo mała 

· • · · 1•ia z e wy1ąwszy ' A yoivewaz iestem tego mniema· ' ' . "y ,.;,y.-
liczbę p•rzypadków, zawsze iest poryt~c~nJdey e~~ao. wyso-

. b 1 bez dosw1a ce wozić zar az z o ary na. p o e '· , , !Vywieziony na 
kieoo stopnia fcrmentacy1, pomewaz gnoy ' 0 '5 i:arty sta 

" · . b ł rozp -
rolą, byleby tylko na .m ey za~·az .Y nosi u szczerbku· 
:tana ie' c~oćby i bez za~rywar~rn ' . Jl]ek~oy układany dl~ 

· · i w wielkie P ' a w zimie wywiezrnny · podle"a ferm entacyl • 
nizkitgo stopnia tem peratm:r, ' 11~ela gosp0udarza za nay~ 

t eh zate m przyczyn uwazam . · , · 
' z . Y 'ć . , 1. 111 oze wywoz1_c gnoie w ka-
w1ększ" do uodnos ieze I on . ;.., 
' ' " 1 k'· · d mu t ylko czas tego dozwoli; ze zdey porze ro {U, ie Y ł • · · -

' d muieyszey nag osc1 robót 1 w1·eszc1e za„ zima1 z powo ~ 

. t 
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z powodu l:ieyszey sanney drogi' ' iesf nayd d · J ' ' ooo meyszą 
(o tego porą' nikt o tem wątpić nie moze. b 

(Tt& się l:oriczy ,dodatel: · Tł umacza.) 

22. Mięszaninę pod~ciolu z odchodami źwierzęcemi, 
naz~wam,x gnoiem; ieźeli się on formuie w stayniach, 
zowiemy .go wtenczas gnoiem staiennym. 

23. G'.1óy staienny wtenczas się dopiero nawozem na­
zywa, kie.cl-'.' przymięszane doń I\,<? śliny, po większey 
częsc1 stra.c1ly skład swóy pierwfustkowy przez fer­
mentacyą. 

24. Żeby zatem gnóy zamienić w nawóz, potrzebną 
iest rzeczą wystawiać go dopóty na działanie warunków 
fermenlacyi' _dopóki ta ostatnia nie nastąpi. 
I 

: 25. Fer~nentacya gnoiu, odbywa się tym prędzey i 
1ednostaymey im kł 0 · d d b , s on ieysze są o o rowolnego roz-
kładt~' tak o~c.h,ody Źwierzęce, iako teź i przymięsznny 
do mch . podsc1oł; tudzieź im pr'zyiaŹniey warunki fer­
mentacy1 na massę fermentuiącą działaią. 

26. Gnóy staienny alb6 się rozkłada dostatecznie 
.w .stayniach pod Źwiet•zętami, lub z nich ~ydobyty i na· 
gnoiowiskach składany bywa' zeby się Ja nich \V nawóz 
zamienił. 

Pierwszy .,przyplldek ma zawsze 011·e · 
I . · , ysce u owiec· 

odc 1o<ly albowiem tych zwierzat mniey t b · d' ' · ł k • · • · ' po rze ma. po _ 
scio u, turv w czasie wywozu go na l t ] · ' · 

„ 'ł . • I h . , . . ro ą, y e mz rn~t 
µ.PI zf'g~• Y, l P? c ny,. iz się iednostaynie na gruncie ro-
zesłac n:ioze; I w takim tylko przypadku, kied si od 
owce me t ! łoma d' · ł y ę p ar a s p,o sc1e a potl'zebna iest rzecza 
fYllÓ\! k'lk t d . . d .' , ,, „ ,z 1 11;, .ygo niami prze 1ego wywozem · ze stayni, 
wyprowadz1c i w kupach złożyć, tak ' iżby słoma w nim 
obecna, przegnić i tym sposobem sklad swby pierwia­
s~ ~ ,<~wy stracić mogła. Jeieli zaś na podściół uzywano 
hsci lub ~otart.ey słomy, tedy gnóy na pole zaraz z ow..,. 
czarni w , ' ' ywoz1c mozna. U koni tenże sam prżypadek 
miałby nmysce, gdyby~my te źwierzęta w .stayni podo-

• 
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bnymze sposobem _iak owce utrzymywali. Poniewaz się 
atoli gnóy codziennie z pod nich uprząta, musimy go za.• , 
tern dop.)ty w innem miey'scu złozony zo~tawić '. dopóki 
czas iego uiycia nie nastąpi. Gdzie go 1est me wiele, 
tam nie warto poświ~cać mu szczególnie;:_sz?: c.h starań, i _ ' 
tam naylepiey iest mięszać go z gnoiem- swimn:, · lub go 
na gnoiowisko zwyczayne wyprowadzać .. Gd~1e :v zna­
czney• massie bywa produkowany, tub gdzie się me w1~le 
świń utrzymuie, a bydło stoi na gnoi u, tam ?o n.alezy 
osobno w kupy układać, i fermentaćyą, przez ~lora.by 
wiele na cza,slkarh ·lotnych stracił', w nim tamowac i pm.ez 
udeptanie . mocne. 

Gnóy bydlęcy, uzywa się albo w ·stanie !1łynnym, 
albo stałym . W pierwszym przyp11dku stanowią go ex­
krementa, woda. rozprowadzane, \v ostatnim poh,czone 
z p•~dściołem. , Nawóz płynny, zadncgo nie potrzebnie 
przygotowani~" i w . każdym czasie moze bydź użytym, 
ponieważ gniła formentacya źwierzęcych i z niemi połą­
czonych, mocno rozrlrobr.ionych istot ro§linnych, nastę­
puie bardzo szybko i w tym przypadku pozyteczniey by-

. loby ią raczey wslrzyrny\\-aĆ, aniżeli pobudzać, poniewa:i. 
gnoiowka ta, bez fer?ientacJ'.i dosyć iuż wiele materyi 
rozpuszczalney w sobie zawiera; nawóz ·zaś powoli, i 

_w miarę potrzeby i· ośfin, rozkładać się i do stanu roz-
puszczalnego przychodzić, powinien . Gnóy bydlęcy z1 pod­
ściołem umięszauy, albo zostaie przez cała, zimę pod by­
dlętami, iak to · się dzieie u nas,' lub tei codziennie; albo 
raz w tydzień na gnoiowisko wyrzucany bywa. Uzywa­
iąc na podściół samey tylko słomy lub liścia, gnóy by­
wa przyzwoicie rozłozony aż do naywyzsiey iego war­
sty, i zaraz ze stayrii na pole wywozić gP mozna; uzy­
waiąc atoli innE;go, trudniey się rozkładaiącego pod~qołu~ 
iakoto: wrzosu, gałęzi drzew szpilkowych i t. P·, ~nay­
duiemy pospolicie te istoty _w gno)u, w czasie wy~ozu 
iego na pole , albo wcale nic, albo małoco, roz!o,zone; 
dl.a tego , lepiey nięrównie iest gnóy taki ze staien wy­
wozić, ~ na polu; gdzie ma bydź użytyJIJ, .w. k~i PY sk~a-· 
dać, i dopóty go w nich ~stawiać'· dopoki się pomie-

„ niony podściół przyzwoicie nie rozłozy. 
,, 

27. Żeby gnóy staienny w nawóz. na.gnoiowisku przy-
zwoicie zamienić, naleźy na to ostatme, ile mozności, na y­
dogodnieysze obrać mieysce, i przyzwoit~ munadaćformę. 

\ 
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'.l8. Połozenie gnoiowisk, tak musi bydź urządfone, 
azeby się gnóy łatwo do nich dostać i bez wielkiego wy­
silenia z nich na powrot mógł bydź wyprnwadzonym, 
zeby obc~ woda nie miała do'11 źadnego' a promienie 
słoneczne, ile mo:lności, naymiiieyszy przystęp. 

• Zadne mieysce nie iest niniey zdatne . ku temu celowi 
iak to, które bywa naypospolitsze, w śrzodku budow; 
gospodarskiey, dokąd ze wszystkich dac.hów woda spływa 
i tworzy kałuzę, w którey podtciół, ten mianowicie, ~co 
iest twardszy i na dnt!), dla_ zbyteczney wilgoci przyzwo­
icie rozłoz)~Ć się nie, po:i:wala . . Wywóz takiego gooiu ' u­
ciązliwszy iest dla tego' ze przy sobie zatrzymuie wiele 
niepotrzebney wilgoci. Do~y .Niderlandzkie w stajniach 
we' względzie przygotowania nawozów, mai<\ swoie nie~ 
które ' zale~y, o k~ór~cheś'my mówili, klóre iednak i na 
zwyc~ay~ern , gnoww1sku za stayni" osi"gnąć mozna. 
W mektorych gospodarstwach, zrzucaia onóy do dolów 
k ' l' . • b , 
to~·e P~ ,e~ pokrywaią, i przez ten sposób więcey zy-

sku1ą, nizeh to, co sobie zamierznia tuies.t: uprzątni enie 
ty~ko gnoiu z widoku. ~ Ułatwiaiąc i~szcze z tych dołów 
Ściek gnoiowki i ią potem za pomocą pumpy, według 
potrzeby, gnóy polewaia,c ]ub obracai(\C na inne uzycie, 
~nam7 z~p~łnie taki ~am sposób przygotowania nawozó)\'·, 
lak l W .N1derlandach, Z tą tylko rÓz11iC(\, ze tu zawsze . 
prze.cl oczyma gnóy w stayni nie !ezy; lecz upl'zątnięty i 
z w1poku oddalony bywa. \V gospoclal'stwie ie<lnem pod 
Klagefurtem, uzywaia. t{'go sposobu ot! r. 181 o, uw~ia­
łem, iJ'. gnóy '~ dołach ~rz?rkrytych przygotowywany, 
~vcale mezłyckh iest P\zym1ótow. Dół w figurze podłu­
zn~go cz:-voro (\ta, ~uz f~zy drzwiach stayni leiy i po­
d~iefony ies~ na trzy częsc1, z których iedna się po dru-

. g'.ey ~rnp~łm ~: ~Vy:prowadzenie a toli gnoiu z tych dołów, 
rown~e iak 1 w Niderlandach poł'lczone iest z 11ciąili­
'Wośc1ą. -

Gnoiowisko bydź powinno w blizkości stay11i, i ile 
m?Ż.ności na podwyzszonem cokolwi ek„mieyscu. Oół po­
w1me11 bydź tak wykopany, izby w ~rzodku był na pół­
torey stopy głę boki, azeby osiękła onoiowka, tam sie 
zb. , . , - ,b ł Dl ' 1:rau,. · me ~as na stronę odpływać mng a. a zbie-
1'aJ11a w1ększey massy gnoiowki, która się przy ciągle i 

· <lłngotrwałyr:h deszcza eh form u ie, wykopnie się dół o­
sob12", dok!\d zebraua guoiowka, przez pompę się wy-

" 
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~ooydź i na kupę gnoi u, rozlać moie, iezeli te~ zanadt~ 
1est suchy i prę,dko się rozkłada. 

29. Gnóy wyrzuca się na gnoiowisko W taki spo~ób, 
b . , · · d · ·edna na drugiev a y 1ego wars ty rowno 1 1e noswyme I ~' 

tudzie:l iedna obok drugiey, układani;! byiy. 

• . cl . . lb r . ~·m·ok(\la poclłu-Gnornwisku na a1e się a o 101 ma cz' 
inego i napełnia się ie gnoiem w kierunku peprze~ZJ1 Y~~' 

. k , kł d · ' piram1dalme, toiest od 1ed11ego onca u · a aia,c gnoy . , . 
. · . ł ·· 0 przest1 zen,-

, albo forma okrągła I zavmmąc zaraHm ca ą 1eg 
· • · · d na dru 

układa się nawóz warstami horyzonlalme, ie na - _ 
. . - 'b t , I t z'e onÓV zavmu-g1ey. - Pierwszy sposo ma. <; za e ę' . b • , •. r 

. . , . , . b d c ba1·dz1e" skn11101n, 
1ąc c1asmeyszą przestrzen 1 ę <\ , .1 , J 

· ' · I · d · t rozk 1"1da · procz mmey wysyc ia 1 prę zey się p1·ze o '' . ' · , . · 
tego, na taki em gnoiowisku lat w iey i est odJz1el~c 1eden 
gatunek nawozu od drugiego, toiest mniey rozlozo~y 0~ 
t O któregó rozkład iest więcev posuniel)', {1011iewaz eg ' . .J , , • „ 
warsty i ego t?'lne, k tó.re się. na sam pr~ód. ułozyły, rnz 
są dostatec~me p1'.zegmłe,, kiedy przedme 1es.z,cze s<\ sn-

we. Mozna zatem nawoz, stosowme do roznego sto­
r~ia rozkładu, użyu podług upoclo.bania. Za to atoli 
p oso' b wYmaga wie"cey zachotlu 1 potrzebney do tego 
ten sp J • • k. k 

,,. ~ci' aieby 8ciany kupy w prz)1zwo1tym 1erun · u 
zręc„nos , . . . , . , 
utrzyma6. Jeieli zaś całą kupę gnom wypaqme obi ocie 
pod ieden i tenże sam plon, · ~vtenczas ~vy111ka z~ąd "'.a­
ina ni€dogod11ość' ze iedn.e m1eys ba roli otrzy~mą gn?y 

· całkowicie rozłożony, .a drugie surowy, lub mało w S\ 0101 

rozkładzie posunięty. . . , 
Drugi sposób właściwszy iest dla gospodarst~ duzych, 

poniewaz składanie gnoiu na kupę okra:gł'I? m111ey. dalek5~ 
·est uciązliwe i kiedy przestrzeń gnoww1ska tak 1 ~Y 1 ~ 
J - , , ~, , • t cod:tiennie, 
obszernosc1, 1z na raz wyrzucanym, , czy 0 . b dź 

' d · · ~łko'" · 1'c1' e :za1ętą Y czy tez tygo mowie nawozem, c„ " . . le b _ 
, . . . d t , , . , khdu nie ty ę moze wtenczas l n1e1e nos ·avnosc ioz ' · . · k 

' ·, . . ,•, . . k ,,e gnoIOWlS o, 
· dzie wyrazną. "Kiedy wyproz111a1ąc ta 0 ' . t ł 

· · . to1es w ca ey 
wyd ob)( wa się nawóz z mego p10pow 0 , . , . 

. . 1 trzymu1e rowmeyszy 
, głębokości, w takim razie J ro a 0 • d t. 

· · · , d:i:ie hę ącego, a za em 
l iednostaymeyszy pognoy, na sp~ , . } 

. nawozem na \\'Jerze 1u 
dostutecznie przegmłego , . wraz z ł ' Ob 

· - . · ało roz ozonym. a spo-
zosta1ącym a -zatem Jeszcze m. d ś · k , · k 

b · ' · · l t i niedogo no c1, ' to re itd na so y ma1ą sw01e 1 za e y , . . . , 
nie są wielk.iey °"'agi. Kiedy tylko gnoy sta1enny me lezy 

\ . 
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pogra,zony w zbytku wody, albo nie iest rozrzucany tu· 
i ówdzie na gnoiowis 'U nieporządnie kupkami, tedy 
wszystko prawie iest iedn _i loz samo, czy go się składa 
w kształtne kupy piramidalne, iakie robia, w Szwayca1·yi, 
czy się go .zrzuca w doły„ iak Niderlandc7:ycy czynią. 
Gnóy staienny, tak i est łatwo i prędko gm 1a,ca, i slota,, 
ze kiedy się tylko nie popełnia grubycl1 błędów w iego 
zbieraniu ·j przechowywaniu, - małe wady same przez się 
wyrównywaią, nikni\ i na gruncie nie sa, bardzo wyraźne. 

3o. Gnóy tak długo na kupach zło:Zouy bydź powi­
nien, dopóki podśció{ w nim obecny, °PJ:zez fermentacyą 
do tego stopnia się nie rnz:l'ozy, 'iz '.się na grun1.:ie łatwo 
i iednostaynie rozpostrzenić daie. 

31. Podfog rózności odchpdów ź~vierzęcych, pod-: 
ścioiu' stanu pogody i połpzenia gnoiowisk' gnóy moze 
się prędzey lub pozniey rozfozyć i do tego stanu bydź 
doprowadzonym, w kt'órym go ,za nawóz uzyć mofoa. 

32. Jak tylko podśció.ł' doslatecznie się na gnoiowisku . 
rozłozył i do pewnego stopnia zmiękcza{, wtenczas ria­
lezy uawóz'wywozić ua rolą.' 

Dłuższe iego na kupach zostawianie, więcey przy­
nosi szkody przez nlotnieuie istot źwierzięcych, ani zeli 
·zysku przez ułatwianie dalszego rozkładu istot roślin­
nych; uży'Xaia,c atoli na podściół istot lrud.nych do roz­
kład~1, często. p~ 5 lub 7 mi~siącach nawet, znayduiemy 
go me· zupełnie Jeszcze l:ozłozony. W takim przypadku 
nale:ly gnóy wywozić w tym stanie n.a po:;;ó1· surowym, 
który atoli nie iest tak snrowy, iak się zdaie, bo części 
iego stwardniałe i drzewiaste, napoione gnoiowka, , łatwo 
się i prędko rozkłaclaią w grancie. A ponieważ taki 
twardy podściół bywa pospolicie hótki czyli d-robny, a 
zatem się łatwo i iednostaynie na gruncie rozprzestrze­
nić daie. 

Wiadomo iuz było dawniey, ze , w cza~ie rozkłacht gnoiu 
sttaiełlnC'go znaczna część materyi orgauicz11ey z niegri się 
ulotniała, dotąd atoli nie uważano ley straty za tak wielka, 
iakl\ · iest rzeczywiście, ponieważ nie robiono w ley mie~ 
rze ściśleyszych badań' i doświadczeń; prócz tego rozu-

r 
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. . . · · stepuiacego rozkładu , miano że w miare trwaia,cego 1 po t • . b' 
' ( , · tałey w o-nom su -}JO<lwyzszała się i·ozp~szczalnosć ;ozo,s skać t Je na przy-

/ 

stancyi; spodziewano się t.edy pnez to. zyś, . . ~ozu z dni-' 
miotach z iedney, ile t się straciło na ilo ·c1 n~" ,łaśn1'e ta 

. . . . d k to :te w 
giey strony, nie· pamiętano 1~ na. na ', rzóJ z gnoiu 
czdć materyi organiczney, ktora się na sam P, łynnych 

' . h d· z tworow r . ulatnia' toi.est materya poc_ o za,c~ , ' 11ievsza po-
l · b vsza i naypozyw .; • źwierzęcyc 1, 1est ~a!wy or.me_ • . k _ .· lkiey razem 

Ży'wnościa, roślin I zę rośliny. z poc~a,t u . ..,..1e ale z razu 
massy pokarmu z gr u~lu me fpo1Izeb~11:, 'iak foh ob­
mało' a polem co_r~z w_1ęc_e,y, a t9 'w m~ai ę' wdzięczność . 
iP.toś6 powiększa się. Wrnmsmy zatem w~elką , . r. _. 

, , • 1 FI . ktorv w p111m1e Panu Gazzeri Professorow1 we or~ncyi, .1 • •1 „ . . 1 · · · d l pm 11h e swoi em ha der mteressma,cem ( Deg ~11grass1 e . e 8 ) 
rao-ienceole impugo di -essi nell' agncoltora Fll'enze __ 1 ~ 9 

o . . k ł .t k . tos'c1' w1elkiey obeznał nas 1 prze ona a o rzeczyw1s . . 
straty, iako tez i o pcimianie• exkrementów, pi:z_ez ich fer-
mentacya,. . 

Włozył on do naczynia metallowego 4o funtów I 6 un­
'wieiych exkrementów końskich, słoma, obwiniętych, 

cyy s · · ·1 · b · d i pokrywszy naczy11ie matą, zosta w1. · w,
1
1zd 1e1. o 21 mbar<fl 

l' · tem zaś kilkakrotme s e z1 wagę a so-
do 18 ikpc,a' Pt~ tudzież wage względną cze.ści ich skła-lutną ex remen ow, • , · . • 
dowych~ Wypadki iego do~wia<lczen unueszczone są w na­
stępney tabelli. 

I 
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Z początku samego było w tworach organicznych: 
włókna rośl1innego ~ . • • 42,923 gran. 
materyi rniękkiey 31,492 ~ 

Materyi· rozpuszczalney . 7 /łq5 
Ogół 81,910 gran. 

Na końcu d~świadczeń było: 
włókna roślinnego 17,710 gran. 

materyi miękkiey 19,818 
materyi i·ozpuszczalney / • 4,:n8 

Ogól 41,756 gran. 
Strata · wiec na pierwiastkach orga-

nicznych wy~osi 4o, 154 gran, toiest o,4902. 
W tern tedy doświadczeniu, w przeciągu I 19 ' ~ni po­

łowa wagi materyi organi'czney poszła w utratę, 1ednak­
Że zew_nętrzne okol~czności, _rod wpływem· kt.'.>rych roz­
kła~ się, usknteczmał, przy1azne fermentacyi nie były, 
pomewa,z mała tylko _exkr~męntów massa, była przykry­
ta,, słonce na me , me działało, a wpływ zewnętrzney 
t~m~trat,ury wstrzym_ywany był przez słom,ę do obwi­
nięcrn uzyta.. Jak wielka tedy wtenczas dopiero pokaza­
łaby się strata, gdyby doświądczenie robione było skru._~ 
pulatnie na większey massie, iak np. w ,podobnych okoliczno­
ściach, gnóy stai en ny na gnoiowisku, uszczerbku doznaie. 
Doświadczenia atoli Pana Gazzeri, ńle tylko z tego wzglę­
du sa. pouczaiące' ze przez nie bli:ley przekonywamy się 
o rzeczywisley stracie materyi organiczney pod.czas pro­
cessu gnicia, ale więcey ieązcze uczą, bo z nich widzi­
my, ze częfoi składowe exkrementÓW, 'względnie siebi~, I 

w przecią-gu /!eh miesięcy, w k Lórych się do8w.iadc~en?~ 
robiły, prawie zawsze pozostały tez same, i, ie 1IJ~c 
materyi organiczney w wodzie, rozpuszczalney wprawdzie 
się powiększyła ., ale b_ardzo mało i nieznacznie. _W ro~­
prawie swoiey p1:zyt:acza oh ieszcze więcey do~~'rndczen, 
z których przekonywa o str~cie przez dobrowolny rozkład 
poniesioney, na materyi suchey, w exkreu~entach ku~z~ch, 
gołębich i ludzkich, gdzie w przeciągu 1~dnego ~JeSH\Ca 
z pierwszych o,385, , z drugich o,420, .z . ostatmch zaś 
o,:}90 czę8ci ulotniło się, które ieszcze' ~mey przerazaią 
od tych doświadcze1'i, iaki robił na, ~ay~ie krowiem czy­
stem i zmięszanem ze słomą, zostawrnnem dobrowolnemu 
ro~kładowi. W pi<jrwszym przypadku_ w przeciągu 4o dni 
poszło w utratę 0,21 sucbey maler:yi; -w ostatnim atoli, 
gdzie do 100 części ' świezego ~roWJego łayna zawieraia.-

; 
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cego w sobie o, 1 874 sucl1ey subs,tancyi doda~o 8 . cze ści 
grubo posiekaney słomy; 1 oo części takiego gnoi u stra­
ciły w p1·zecia,gu 4o dni o,477 pierwiastkuwey wa ai i 
o,3ó8 wagi . suc!Jych exkremenlów · i słomy, które fv ~ak 
krótkim przeciągu czasu, ~ powietrze się ul.olniły. 

„ N iepodobieńsl:wem iest, powiada P. Gazzeri, zeby 
,, gosp~ddrz nie był . przerazony do naywyzszego stopnia 
„ widząc tak wielki ·ubytek na wozów, poniesiony prze~ 
„fermentacyą) albo) zeby przynaymniey nie powa,tpiwał 
„ o korzyściach dotychczasowego, z nawozami staienne­
" mi, pc)stępowania." 

To, co Autor potem na zbicie przesądów i błędów 
względem użycia surowych, toiest mało rozłożonych sta­
jennych nawozów rrzytacza' ze w tym stanie dla roślin 
nie sa, przyd.atne; ze posunlouy stopie1l. rozkładu potrze­
bny ieslr do ich rozpuszczalności, Że rozpuszczalna biate-
1·ya1 nawozów.' długo w gruncie pozostawać może, ieieli 
prze11: korzeme rośfi11ne nie bywa połkni~· ta,; Że nawóz 
świeży p1'flez swoie ciepló' i wyziewy,' rozwiiaia,ce sie 
w czasie iego fermentacyi, wypa_la rośliny; Że nakonie~ 
sprzyia i·ozwinięciu się i krzewieniu chwastów i mnoze­
niu robactwa' zupełnie zgadza si'ę z tein' co w różnych 
mieyscach tego dzieła, w tym przedmiocie, sądzimy; co 
tern wi ę ksza, robi .dla nas przyiemno~~, iz takowe do­
świadczenia zupełnie potwierdzaią nasze mniemanie w tey 
i·zeczy (a)'. 

(a) Nie poymuię prawdziwie„dla czego autor opuścił zdanie w tey 
mierze iednego z naybiegleyszych wieku nasugo Agronómów, 
sławnego Thaera, które iednak w pie1·wsi'.Ćm wydaniu dzieła ,, 
ninieyszego, pomi eścił-: ' zdanie to, wyrażone w opisie gospodar­
stwa lVIegfoiskiego, i est następ11iące : „ Gnóy (mówi Thaer) 

, „ wy'wozi się tu (w Moglinie) zawsze wtenczas, kiedy pot1·zeba 
„ uprawy gruntu wymaga t ego, i okoliczności gospodarsLwa 
„.aozwalaią. Jestem. Leraz ,przekonany, że sk1rtki gnoiu Day le­
"psze · i naytrwal~ze są wtenczas, kiedy go się zaraz ze st~yni 
,"na pole wywozi, nie zostawuiąc ,go do clalszey fermentacyi, 
„ w iakimkolwiek bądź slanie rozkładu on zostaie' gclyż ten 
„rozkład uaylepiey i nayprędzey odbywa ię sam przez się ua 
"P.,J.'l!ucie, a odbywaiąc się w łonie i·oli, wywiera bez wątpie­
" n\a pożyteczne skutki, na · obecJJą w gl'uacie przekwaszoną i 
„ włók,nisLą próchuicę." . 

„ T aki atoli gąóy sfymiasty, ieżeli ma· ;iupełnie dobrze skutkować 
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33. Je2eli stosunki gospoda.rstwa lub stan P?Wietrza, . 
nie pozwalaią wywozu gnoiu wtenczas, kiedy iest zu­
_pełnie ·do tego przysposobiony, tedy starać sję ile .mo- · 
zności naldy, rozkład dalszy iego tamować~ lub przy­
naymniey miarkować. Uskutecznia się to przez dozwa­
lanie częstego bydlętom po nim chodzenia i deptania, 
pi;zez zostawienie gnoiu pod dachem, aibo tez dodaiąc · 

· do niego części ziem.nych, albo tez trudnych do i·oz­
kładu ' tworów roślinnych. ' 

Im •gnóy staienny mocniey uoity Idy, im powie~rze 
atmosfe1·yczne .mnieyszy ma . przystęp do wnętrzney 1cgo 
massy, tym powolniey rozkJad iego postępuie. , 

Często proponowano pokrywać gnoiowiska dachem, aze­
by ie od promieni słonecznych i deszczów ochraniać· rzad­
ko iednak gdzie tego się. trzymano, poniewai od czas~ siewu· 

„musi bydź dobn:e i nnlelycie, ' z gruntem umięszany przez 
· „ kilkakrotne oranie, Nie moiua go takoż w tempera lurze 'cie­

" płey powietrza, zaraz pi-zed usiewem roślin tylko zbożowych, 
„ wywozić i zao1·ywać, boby rośliny z razu . buynle, a potem 
„ ~łabo rosły. Taki gnóy sło~iasty, iednem tylko przeoraniem, 
„ nale)ycie z gruntem umięszać się nie moze i nad.to ieszcze, 
„ wiele nasion cbwastów może w sobie zawierać.' Wreszcie 
„ taki .bezpośrzedni pognóy nie wszędzie moze .mieć mieysce 
„ z pozytkiem. " 

To zdanie sławnego Thaera, pokazuie iód: ze u ycie nawozów n1ało 
1 i·ozłożonych korzystnieysze iest, aniżeli w rozkładzie sw.oim 

daleko posuniętych, 2re; Że iednak takowe użycie ·ok.azuiące 
się w teoryi korzystnem , nie zawsze się ta~ićm okaże w pr,""" 
ktyce. - Naprzód stosunki ·gospodarstwa nie zawsze doz_wafaią, 

·' ' · k • I · ·i · tworzy, mż to, ·wywozie g:noy \V az.l ym czasie, i e go s1ę u , . 
' · d · · · • k · • dzenie rosim tego z e inne zatrn n1en1a, iuz na on1ec że przyro 1 

k ' > · d I · W . , . oiów zbyt surowych często roc 01e oz wa a1ą. ywo.oeme gn . 
wprost pocł zboża, mianowicie n~ gruncie ptasczystym, po-: 
.ci~guęłoby za sobą wjraźną. w ich plonie stratę i ~a ieduak nie- . 
dogodność wcale nie ma mieysca w każdym takim systemacie 
gospodarowania, gdzie pogl]ÓY przypada pod plony okopow;· 
Jest to iedna z waznieysz)'ch zalet, podobn)"ch systematów, 
!;'dzie się nic zgoł'lt ni~ , trn~i na sile odżywney nawozów, ale się 
Wszystko' na pożytek obraca. _ 

Przypisek Tlumacza. 
Burgerą G~sp.' wieysl:. To;r [. 12 · 

\ 

' 

, .• 



178 

iarzyniiego, po dokonaniu którego cały się g-nóy staienny 
wywozi' . aż ·d? iesieni' kiedy go znowu mozna wywoz.ić, 
nie ' zbie1·ą go się w tak . \Vielki<"y ilości, zeby na takowe 
pokrycie warto było iakie koszta łożyć . Jednilk'ie ' te · 
mało z nacza,ce koszt~, iak miałem sposobność prześwlad-
11z y ć się o Lem ·naocznie ..; ied11em · gospoda1·stwie nie da­
leko M<'dy;,lanu i ·z ópowiadania samegoż gospodarza, so: 
wicie ~ię wynagradzaią, poniewaz rozkład gnoiu pocl po­
kryc'iem· przechowywanego, dla wzbrnnio11ego przystępu 

słońca, wstrź.x_rnywany, i._ wyługowanie cząstek ieąo przez 
wilgoć deszczową, iest wzbronione. Gnóy w~ tak pokry­
tych kupach złozony i w p1·zymiotach swoich i w mas-· 
sie, przewyisza nawóz, który · awyczaynym sposobem na 
gnoiowiskach otwartych , zostaie. ' · 

Mięszan'ie gnoi u staiennego z nieklóremi ziemiami, lub 
istolami roślinncn1 i trudno· się rozkła daiącemi, dzieie się r~ 
większey częfoi tylko dla powiększenia iego ma~sy nie zaś 
d'la wstrzymania prędkiego iey rozkładu W tym celn na 
dno gnoio'wiska uścieła 'się ·Ro'kład ma'rglu, albo iun ey 
iakiey ziemi, wziętey z wanty rodzayney, na który po­
tem układa się w?rstami iedna na drugiey, gnóy staienny, 
margiel, darno, popioł, czarnoziem ,- stawiark'a, torf i 
wszelkiego rodzaitt źwierzece j roślinne szczatki; wszy­
stko to pokrywa ~ię wars tą' ziem( i kiedy nieki~dy polewa 
gooiówką. Takową kupę zosta:-vuie się przez 6-8 n1ie­
sięcy w spo~oy11ości, a po tym przeciągu czasu przek,opuie 
i- mięsza, a poz11iey tnowu na kilka miesięcy w spokoy­
noś c i zostawuie, za nim się na rolą nie wywiezie. Ten 
sposób , przygo.to„wa11ia gnoi u, bardzo uzywany w Anglii 
(gcJzi'e go zo~1ą K 0mpostem) rzadko gdzie znalazł na ~ la­
dowcÓ'Y i wle19icieli w N_iemczech, gdzie odda w fik iuz 
l,~piey znano sztukę przygotow:liwa_n ia nawozów. P.rzeko­
l)ano się albo\yiem prt;dko, że 'do robienia kompostu wiele 
się obraca' ni epotrzebney i niepozyteczney 1;oboty, ze po­
zyteczniey daleko iest, czarnoziem, toH, i darno uzywać 

' za 6 odścioł -..v chlewach, a margiel, popioł mydlarski i 
stawiarkę, prosto wywozić na yolą, nie uiywaiąc ich by­
naymniey •do robienia k,.ompostu. 

Tegoz samego mniemania iest i Atl1_ur Young (farmes · 
1 Calende.r 1 So!f-8· wydanie st. 1 o5). ·Au lor ten wyłozyw&zy, 

\v pom1".nionern dz ie-le, .t;eoryą robienia kompostu, nastę­
pui ącerni słowy, godnemi uwagi, tę materyą kończy 
tThaers Ann'alen HL B. S. 307 .); 

' 

\ . ( 
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Dl t ' u·~yciem kompóstu iest wielu gospo-
" a ego , ze za u • k . ' 

d, ł • ł . tem to · wszvst o, co się w tey „ arzy wy ozy em za ~ d · t l' · J ' . . d . , t lk moz'e Z amem a o 1 mo1„m, 
m t i powie ziec V o · " a ery . ; · . iest na bardzo fałszywey „ cała robota ' kompostow ioparta . · kiegokolwiek bądź 

"rachubie; i kto tylko tym sposo~em Ja uż wa moze1 b dź 
gnoili luo nawet i porostu morskiego' y ' ' Y, 

" , , . ó · . bo 11aypozytecz111ey 
Pewnym ze na tem stratę pon si' d ć ' b b' 

'' ' hl , kła a ze y so ie „ iest, istoty roślinne do c ev:ow ~ . · '· 
z nich naw'óz pozyteczuy robić (a} . , . t 

" , . . kt' ey 1uz me porze-
Niderlandczycy częsć tę gnom, or . . . < 

, , l · ce się mm ugna1a1,; 
buia wy· woza. z dołow na po a' ma1ą . k ' 

· ..,, .. d lbwrzosem,w . upy 
i tam g' 6 umięszany z z1em1a,, arnem u . , . . 1• · . , . b · ogrzame się czy 1 

. układaią' a to . w tym ,celu„ a:,;e y iego (S h e tz II. 
mocny rozkład, tym sposobem wstrzymać. - c w r 
B. s. s I o)· - I , • • 

Te kilka słów dowodza, naylepszego uzytku .mięsz.an~a 
gnoiu staiennecro z ziemia, lub trudno rozkłada1a,cerm się 
tworami ;oślin~emi .. Te ostatn_ie mai1 P."sługi:va6 ~o teg~ 
tylko, a ze by prędki rozkład 1 ulot111eme gnom ul1 zym.Y · 
wać ,- nie zaś dla tego' azeby powiększać· massę gnoJU, 
który i'!Jlemi drogami' daleko taniey dla gruntu moze 

bydź udzielony. · 

(a) · Zdanie Thaer:t 0 kompostach zgodn: z ~~iniią Joung.a, zawa1·te 

w op. isaniu Gospodarstwa Muglińsk1eg·o iest następurą~e: 
. . „ o „ Zgadzam się na to, że ,bardzo i est przyi ~mną rzeczą, miec w g -

spodarstwie zapas przyzwoicie roz~ozonego gnoiu czyli k:>m­

"postn · przez nawiezienie nim roślin n~łodych, które chcem~ 
" ' ;_ . • 'd · , Skutki 

zasilić wiele sobie w gospodarstwie porno z mo:t.na. '·, 
" ' . . . d , . d b· ·dzP szyb„1e. i ego miau0 ,v1c1e za n3i eysc1em eszczu, są at . 
" ' . • zwyczaynego 

Je!eli ieduak na ten c'el znaczną massę gnom . 1 „ .... . b rdzo ,vie e na 
, poś~ięcić wypada, tedy się przez to traci • . 
' . , . , k d t le procentu me „ czasie. Zaden kapitał orzez swoy na ła Y , 

' " , • p0wtarziuąc często 
Przynosi ile hpitał w gnoy włozony. 

" ' , , • k t le pr:iez to 1materya „ iei:o nali.ład, C7.ęstokroc W ' poł ro 11 Y , ł • k' d ..... , ile ,ven w ozono ; ie y 
„łów nawozowych otrzymac mozu•, dł . b • 

obraeai c o .do robienia kompostu' 'pnez ' ug1 ~z~~ ez-
" ą g . ..;. Jeżeli ia moy nawoz, (mow1 daley 

czynnym go 7.0StawuiemJ · · 
" , Th ) k albo i więcey na kupach komposto-„ tenze aer przez ro , . . . 

h . t dy mi on W tym ' czasie nic zgoła me 
,, wyc -zostawu1ę, e ' , 

· . K' d · ęc rnam rolą, ktora potrzeb u ie flawozu, „ p1'1.yuosi. ie y w 1 • • 

k ' t' yszcze > , że ją ugO:oię, tedy s'ię nie mog·ę 1~3 to „ tora na ein z , .. 
d . , i b 'gnóy obracac do kompostu' w celu uzyc1a 

,,_:z.go zie, aze y . 
„ iego' na pnys:r.łość. (Przypisek Tłumacza) 
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C) Istoty mineralne. 

·i. Materyały nawozowe mineralne, zadn_ego innego 
przygotowania' przed ich uzyciem' oprócz naydosko~. 
nalszego rozdrobnienia, nie_ potrzebuią. 

' ~ 
' 2. Rozdrob9ić'nie to, i rozdzielenie ich cząstek, u-

skuteczniamy. w gipsie p1·zez iego tłuczenie, mełcie i 
prze~iewapie. ; w wapnie, . wystawuiąc go na powietrze; 
az się rozsypie lub tez prosto wywo~ąc na pole, sklada­
iąc ie . w małe kupy, pokrywaiąc ziemią i w tym stanie / 
az do ~upeinego na p1·o) zek rozsypania się zostawuią~; 
w marglu, wywoząc go na pole i dopóty go na nim zo­
stawuiąc .' dopóki się całkowicie nie ro~sypie, potem 
znowu przez wałkowanie i ·ł)l'onowanie, więcey ieszcze. 
rozdrabniaiąc, do póki się go pługiem · do ziemi nie 
zaorze. 

§. VI. ~ 

o sposo1lie, nay korzystnieyszym uzycia 
. rozmaitych rodzaiów. nawozów. 

I 

Uzywamy na~ozó~v, albo samych tylko źwierzęcyclt; 
albo samyd1 tylko roślinnych; lub mięszanych z tyr:lt obu 
czy li źwierzęco-rollinnrych; lub tci na koniec nu wozów_ 
mineralnych. 

.-A) Odchody źwierzęce. 
' 

1. Odchody źwierzęce, same przez się, bez zadnego 
innego przymięszania, z ·Większym pozytkiem obra,caią .• 
się do pościełania niemi roślin po wierzchu, anizeli do 
ich zaorywania. 

Te istoty, S)\ IJJZ w cf'i; ści same przez się w wodzie 
r_ozpu~zczalne· i na po'Yierzchni gruntu, same przez się ryc.. 
chł? 1 dostatecznie . oxyduią, i tym sposobem do dalszego 

' r~p_usz~zen}~ się uspasabiaia,. Je:ieli gnóy le:iy nad ko­
rzemam1 ro~hn, tedy naymnieysza iegó cząstka, przez wo­
dę deszczową spłókana, .do nich się .dostaie i tym sp oso-

• I 

I . 

\ 
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hem na pozy'tek roślin _obraca, ,·o ied11ak w ·zaorywani11 

Ila wozu m_ieysca mieć nie. może, bo gnóy ~n11yd,~1i~ się po 
większey części . za granicą . korzeni, ~ mian,ow1c1e zboż, 
niało w głąb sięgai'a,cych i przeto na· ich· pozytek całko­
wicie obracany nie bywa. 

2. Odchody Żwier-zęce, albo się w stanie rozdrobnie­
nia na krzewiące rośliny posypuią, lub w wodzie roz­
puszczone n~ nie polewaią, lub tez same Źwierzęta na_ 
polu rriaiąc6ru się gnoić, przez kilka nocy, w szczegó!-

. nych na ten cel zrobionych zagrodach, żamknięte, u­
trzymuią, ·dopóki rola lub na niey będące rośliny, do­
statecznego nie otrzymaią nawozu. 

3. Pie1·wszy sposob połączony jest z wielą trudno­
ściarpi ~ kosztami,_ iakoz, opr6cz plaszego pomiotu, który 
się -~ maI~y .!lo_ści tylko na inspekta w tym stanie uzy­

-wa, mnych zwierząt odchody, w stanie suchego p r oszku, 
na rośliny u nas'się nie posyp.uią. . · ' 

Ze w Chinach exkrem7i.nta ludzkie z gliną mieszaia, 
z tey massy cegłę r obia, i w stanie suchym, jako nawó~; 
prze<laia, , i ze w P11ryzu tenze Sa!_Jl naV'vÓz susza, i na pro­
szek zmełty, przedaia.. ogrodnikóm, o temeśmy iui wyzey 
ri1ówili. 

\ 
. 4. Tam tylko, iest pozytecznie exkrementa .w wodzie 

rozpuszczać i w stanie płynnym niemi rośliny polewać, 
gdzie iest brak podś.ciołu, i gdzie gospodarstwo bar­
dziey na hodowlą bydląt, anizeli na uprawę roś~iu iest 
wyrachowane. 1 .J 

Gnóy k~oakowy naywygodniey j . naypozytecżniey iest, 
iako~my iuż powiedzieli , wodą rozprowadzony na ~·osna,ce 
rośliny polewa6. W wielu Kautonach Szwaycary1 celem 
gospodarstwa iedynie i est t\ lko hodowla . bydla,t, dla t ego 
cały gnóy obr.aca 

1 
się na łąk·i. A ~ako w ~ych okolicacli, 

Jnało iest pod,ściołu, a powiększ~1e m~ssy nawozu przez 
prz;ymięszanie roślin, 11ie iest kol1l~Cz~ie potrj!:ebne, gdyż 
ła,k1 nie tak się prędko- wyciencza1ą iak pola, i łatwiey 
od tych ..Psta-tnich w swoiey naturalney sile utrzymać się 
mogą; do'- tego ieszcze gnóy zwyczayny s1:aienny z oz·i;-

I • 

- I 
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ściami roślinne~i pomięszany, nie tak się · dobrze poz.wala 
rozprzestrzenić na łące iak gnóy płynny, więcey iest 
pracy i zachodu ąkoło iego przygotowania i wreszcie taki 
zwyczayny nawóz w czasie wzrostu roślin uiytym bydź 
uie moze; wszys.Lkie zatem odchody źwier~yce uatych­
miast zamieniaia, w gnoiówkę nazwaną u mch (Gulle), 
kTórey, w rzeczy samey, pjerwsze11stwa przed {l:Wyczay­
nemi stałemi naw~zami, w tym celu, zaprzeczyć nie 
moZną. 

To, co sprzyia wzrostowi ro§iin łąkowych, te't same 
skutki sprawnie w zbozu j roślinach pastewnych. Pola­
wsźy gn__oiówką ruń ,nędznie rosnącą, pos~rzeżemy natych­
miast potem iey wzrost buyny .. ' Gnoiówka na koniczynę · 

' uzyta, naypozl\dańsze skutki sp~awuie. W S zwaycaryi 
zatem i w okolicach przyległych, gnuiówka ta, cz.ęstó się 
takoz i do nawiezienia pol uiyw.a. , , · 

,.Jakkolwiek skuteczną moze bydź gnoiówka, iey atoli 
tworzenie się w kaidem rołnem gospodarstwie iest .bardzo 
ograniczone. W Szwaycaryi obmywaia, z umysłu pod­
ściół z exkrementami połączony w · stayn~, odchody po 
większey części uprowadzai„ do gnoiówki, a słomę co·- · 
kolwiek tylko niemi zwala.ną na gnoiowisko przenosz'ą; 
kiedy u nas w zwycź.1ynym sposobie robienia gnoiu, albo 

• wcal,e nic, albo .bardzo mało tworży się gnoiówki. Oprócz 
tego, w Szwaycaryl staynie tak sa, urządzone i rynami 
obięte, iż uryna bydlęca pie i;nai~c czasu połączyć się na­
leżycie z podśc;iołem, do odbieralnika dla s.~ebie przezna­
c:iwnego, odpł)!wa, lub też dno gnoio.wiska by wa prze­
.dziurawione kędy gnoiówka spływa. Je.Zeli t emi 'dwoma. 
sposobami ·staynie i gnoiowiska nie są urządzone, tedy 
podścidł wsiąka w siebie exkremenla bydl ęc~; tak stałe 
iak płynne, i ieże)i dno gnoiowisk, ani nadto głęboko, 
ani zbyt płytko l~ży, tedy się gnoiówka uie' oddziela tak, 

· Że po wypróżnieniu gnoio,vi.ska, nic się iey nie poz<:>­
staie. Sama uryna poła,cżona z podściolem, nie tworzy 
gnoiówki, bo przyciąga.na przeż cząstki gnoi u, pT~Y nich 
się zawsze ulrzymuie. Wilgoć tylko ,deszczowa mogłaby 
si~ w znacźoey massie na -<lhie gnoiowiska zgromadzić, 
parowanie atoli, nłail\ce mieysce na pow,ierzchni gnoio- ' 
vv tska, ciągnie natycl1miast na dnijl b~da,ca, wilgo ć i ie­
zeli się 'gn'oiowiska zara,z po gwałtownych i długotrwa­
łych deszczach nie· wypróiniaią,, tedy się bardzo mało 
w nich żnayc.łuie gnoiów.ki. 

/ 

/' 
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' ' Gnoiówka nie· ma tyle · wartości w, gospodar.stwie rolne~ 

·ile wyr.achowanem na hodowla, bydląt. [~oślrnJ: w czas1~ 
ich wzrostu muszą się ia, polew_a6 w porze. wwsenney l 

l · 'ł " ·•gospodarstwie d1„ ka­atem czegQ zwyczaynen.11 s1 ami w . . , . ,. 
• ' ' · · ' rt · zcz y ć wiel~ roslin zac trudno· samo wywozeme mo:ze is , . . 

r . . ·' . ł , we roslrnue cz)rli w czasie ich, .wzrostu; materya y nawqzo _. , . ? 
· · k · NÓZ H~zeh im od-podściół · mmey s uteczny stanowi a, na' ' . . . 

' . · k . . ;:- ' · b da od'fote 1 nako-chody zwierzęce po w1ę szey częsci C( , f . , 
· . b - iey me pow1ek-niec przez to sH~ massa nawozu ynaymn . , '. 

· · · d · ' · iakusmy o·tem szy, /ie się część iego w wo zie. i·ozpusc,1, 
wyzey mówili. „ • 

5. Jezeli źwierzęta, pa,szone we dnie, gdzie indzie.y 
na noc zamykaią się na pewney przestrzeni po~a - W celu 
iecro ugnoienia · taki sposób zowiemy hurtowaniem. 

b ' • . 
'., 

, 6. Do nawozenia tyµi\ sposobem gruntu, uzywaią się 
tylko owce, b~ te się tylko zwierzęta w ciasnem mieyscu 
bez uszkodzenia zamykać daią. 

, \ 

7. Hurt~wanie tam tylko zwyczaynie ma mieys~e, 
gdzie są ~bszerne pastwiska; z których tylko za .pomocą 

owiec trwały pozy tek ciąg?ąć mozna . 

Kto ma prawo paszepia na ugorach swoiego s<\siada, 
lub posiada obszerne przestrzenie· wrzosem .p okryte,, lub 
suche pagórki ten z·apewne iadnym zyw1ołem pozyte-

' ' . kt ' czniey· ich uiyć nie moze i'1k owcami. Te zwierzę ta, 0 -
. · . · · d · ł k · t' noc w hurtach, re si ę · gdzie rn ziey pasy, zam n• ę e na .. • · -

odchodami SWOieml uzyzniaia, ro lą do ugnoiema przeZll<I 
, · k , ś6 roku na 

czona.; Owe~ utr.zymywane prze~ ~ 1 '( _s za, ~zę rn w hur-
stayrn są delikatmeysze, wystaw1ame ich zal~ ( <l 
tach na słoty, nJQgłoby bydź dla nich szkodlHiwet mO\~ 

, . h b" , k 'eh) ar owanie · tu iest szczegolmey o owcac iszpans 1 · . , 
· i w takich okolicznościach pod·obnież jest mhniey ·. poz)1'-. d · · ' · prawnyc z m1anac 1 . teczne, g zie się owce pasa, na u · . l , d' 

, · · • . k b · t e zmiany na e ząc o 
zapuszczanych na pastw1s o, . 0 ~lk l h 

d · · t h po ki u atac muszą· gruntów, po n prawę zai ę yc , . . . ' . 
by<l' · roh zam1enwne , p otrzeba zatem, . z wyory wane 1 w „ · . l . 
a.zel)y całkowity gn:'iy zwierząt ·~~ nic I p~sących się , na 
i.eh poiy tek był obracany tak' · . 1 ~by bez z adncgo inntlgo, 
były w st~nie wydać prz'ynaymmey d wa plony • . 

.... 
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8. Cały pozytek hurtowania po większey części na 
tern się za.sadza' ze same zwierzęta gmnt gnoią, a 'tym 
sposobem, c;as i pracę, potrzebną do wywozenia "boiu 

. b ' _ oszczęcJzaią. · 

g. A iako nawóz hurtowany, stanowi.ą tylko same od­
chody owcze, należy zatem statanną mie~ baczność, a­
zeby ,takowy, ile możności' nayiednostayniey na po­
wierzchni roli był rozpostarty i albo wcale zadną albo 
bardzo płytką warstą .z!emi by! pezykryty. · 

IO. Rol~ iednośtaynie w kaźdem mieyscu będzie po­
kryta odchodami owiec, ie:Zeli te ostatnie, ściśnięte w hur­
tach stoią i hurty iednostayny przeciąg czasu, na kazdey 
części pola, zaymuią. 

i 1. N~wóz hurto~vany dostatecznie się rozkłada na 
powjerzchni gruntu, i podług tego, cośmy wyzey powie­

·~zieli (2) więcey pozytku przy1J,,osi, · aniźeli będąc .za-
., . ' orany. 

r 
12 . .Skuteczność tego · nawozu ' zależy od wielkości 

owiec; od dobroci pastwiska' które miały; od przestrzeni 
_ mieysca, które ·w hurtach zaymuią, 1udziez od długośd 

czasu' przez który w ńich są zamknięte. 

Przypuściwszy, ie owca otrzymuie na pokarm co-
J clzie1~nie na pastw~sku s. fontó:v. traw:y i wody, i ze 6 
~untow pokarmu ~ n.ap~m ,(tak 1ak w człowieku podług 
Sanktoryu~za) ":"'yda1ą H funtow stałych i 3 fu~ty płynnych 
exkr ernentow, I naznaczywszy, w śrzed11im stosunku,_ czas 
10 'godzin, przez który owce w hurtach znaydować się 
llJaią„ i dla każdey sztuki przeznaczaiąc przeslrzeJ! I O 

st.op ·o : kaida zatem owca · w ciągu nocy v.i'yda l.} fun­
tów płynnych i O, I 7 fon; stałych exkrementÓ W\ tak ze 
ieden .'.loch otrzyma pl'zez to !Jawozu io,54o funt. wagi, 
który składa się z 979 exkremenlów stałych . i z g,56i . 
funt. nry ny; ia~ o wy pognóy dostateczny iest' do udzie­
lenia potrzebnego zasiłku iednemu plonowi. Hurtowanie 
zatem, w któl'em iedna owca, w dziesięciu godzinach 
}Jrze~ !!OC, I O stop kwadr. zaymuie 1 moze bydź słusznie 

/ 

/ 
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uważane za nawóz dosyć mocny.. ?resztą pocltng ,'te~o, 
. k . k I . lub nP.dznieysze, gatunek owiec 

' la . . Pastw1s a ep~ze są . , dłu długości czasu.i 
rnmeyszy -albo większy, tudz1ez po g ,,,, t 

_ ·k , ią skutecznuso; ego na-przestrzeni mieysca, tore zaymn ' . , , J , 1• • . ·ona- bvdz moze. eze i 
Wozu, różnie oznaczona 1 ocem . . cłl owiec przez na-
w wyzey przytoczony?1 przy~łaclz~: J:dku nazywa się 
cza się po 15 stop O, w takim P YI . . : 

· d . t a słabe gno1en.e u-
~rzedniem, ieieli po 20 te. y się o z łk nawóz niody 
waza w tym atoli ostatmm przypac u' . , . b b 

' , t t bydź me moze' o iednostaynie na polu . roz1rns ar ym . . . _ 
. d . . · trzyrnaią s1e pospo owce iezeli nic -do ie zema me maui,.., ' 1. · ' b dZie 

. . · b 1 lub 1 ro 1 nie ę , licie w kuflle 1 tym sposo em 4 l' ł . . 
' .1 . . . hurtac 1, ni.eza-Pnoiem pokrytą, bo ty e się nueysca w 5 . tuk.: 

" - . d . ·r odą od ' go sz Pełnione"o •owcami, znay me. rz . . d . 
"' 1 • l b gnoić 1e en moi g w przeciagu i i .,,.. nocy, .mozua c. o. rze u . 
' - . 2 „ · a w 11rzecrngu wiedeński· w prieciagu 8 „ nocy miernie; " . 

' ' d · le Mayera. 5 i nocy, 8łabo. Obs~er'niey o tem, w zie 
.A~sclilagen zu Yerpaclztungen. Hanno Per. 182 2· 

B) Istoty roślinne. 
' 

1 . Istc;i.ty roślinne, których zwyczaynie uzyw_arny za 
'z s:i albo w rozłoionym, albo w całkowitym, sta-nawo , „ . . k · 

ni~. W tym ostatnim, albo maią mocn~ zw1ą~e 1 pra-
wie całkiem się w wodzie nie rozpuszczaią, lub rozd~·o­
bni.one, po. więkSzey części, yr niey są rozpuszczalne.' 

/ .>' ; „ 

2 . Istoty roślib'ne które idz są w stanie roziozonym 1 

· · ·r · · 'cl1nice S" • Siam przez fermentacy·ą zam~em y SH~ w ~o . , „ · 
tJ; row6w, to1f, i Stawzarka. / . 

. 'l" pierwsz. ego ro-3. Cafe i nieroziozone istoty ros mne, 
- • - '"' • r i sitowie ' dru-

dzaiu są: słoma „. liś6, wrzos„ "paproc' 
giego ro~zaiu :. MakuchJ' i' słodz·ir!J'· 

/ Sl - . f b . wi"'kSzey części zaorywane, , 4. am i tor ywa1ą po . "' h k ·, 
d , . d . . d k . lu mieyscac po azały, iz oswia czema ie na w wie , 1 b 

-b. ' ' ł · umięszane z wapnem u ędąc wprzod po ącz?ne 1 ' , _. ' . . · 

· t t · lk 1· · - niemałym pozytkiem i w celu is o ·ami a a rcznern1 , z , . . , 
posypywania po wierzchu. rosnących rosim, uzyte bywały. 

/ 

' 

. :-.. 
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q. Stawiarl:a, dla tego, żeby się łatwiey rozdzielała 
i rozsypywała, po,vinna bydź zostawiona prze:i czas nie­
iaki w kupach, nim zaornną będzie. 

·. 6. vVszystkie roślinne twory, rńaiąąc związek mocny 
i po większey częś?i składaiące się z .wl?kn~ twardego, 
muszą wprzód przez dobrowolny rożkład postr~dać dawny 
swóy' związek, nim za nawóz uzyte będą(§. V. B. i6). 

7. Makuchy i słodziny, iako twory roślinne bardzo 
się ła'two rozkładaiące, nie zaorywaią się, ale tylko na 
r.ośliny rosnące pósypywane b_J"waią. 

8. Sadza, iako produkt ze spalenia ciał roślinnych 
pochodzący, pi,:_zed posypaniem iey ,na rosnące rośliny, 
kt?rych wzrost ~a przyśpieszać' nie potrzebuie zadne­

. go dalszego przygotowania, oprócz naywiększego roz­
.drobnienia. 

C) Gnóy staienny. 
-

1. Gnóy staienny składa się z istot zwierzęcych i l'O-

ślinnych. 

2. Użycie iego może b~dź wielorakie: albo pei nawie­
zieniu mr grunt, natychmiast bywa zaorany; lub .też wy­
wieziony i na roli posłany, długo ,na niey leży nim będzie 
'zaorany; lub tez nakoniec na rośliny w sianie ich Vl'Zl'ostu 
wywieziony i na p~wierzchlli zostawiony, całkiem nie 
zaorany bywa. 

3. !Ctóry z tych sposobów iest , naypozytecznieyszy 
zależy to naprzód ~d ~atury nawozu' potem ocf wł\lsno­
ści klimatu. 

4. Im iaki naw.óz, więcey w sUadzi_e swoim· 'istot 
zwierzęcych zawiera, albo im przymięszany .d(lń podścioł, 
więcey się i. daley na gnoiowisku rozfozyl ' tym on więk­
szy pozytek roślinóm pr~yniesie, iezeH się go na nie, tylko . 

, po '~ierzchu rozściele. y 

I 

I 

' 
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5. Gnóy słaienny W poI ro~ oz ' d ·el orty zawiera' 

· olu iest roz zi ' ,postarty i iednostayme na P , ych dla plonu 
w sobie podostatkiem cząstek podz~wtnt roślinnych na 

k · · ko rozkła is 0 · w 'pierwszym ro u' a· 18 · · t uie przeto dla 
. . t · ·e tak łatwo nas ęp ' . 

powiei;zchrn grnn u' m ·. ozostanie w gruncie 
._.. pl~nu roku nasi,ęp~ego_, w1~cey P 

pierwia~tków odzywnych. l 

. ze sfom ( i liścia skla<laiący 
6 Całkiem atoli suro~y, Y ' by po wy-

. b d ' k ty ziemią aze się gnóy powinien y z po ry ' 
h . . ' przez wiatry nie był una~zany. se męc1u, , . , 

. " . ' ' . ,' teczną rzeczą ' gnoy z~- , 
Byłoby iednak wcale niepozy k iiewaiby się 

. ·~ głebo o, pot 
raz przed usiewem zaorywa•, <l:l k za granicą czyn-

. . d ł ' zbyt a e o k ' w takim raiu.e znay owa h , . n ość, tore 
. ' I' "h . un~cyc pozyw . 

- n' ości korze_m ros mnyc , e1a,„ "·' po~ciera1ą. 
d · h gruntu roz si tylko płytko 'po pow1er;zc Oil\ ~ ' Włoszech 

wę 'ekt6rych kraiach, iak np.> W Węgrzec11, 'l. ' o 
' . ~1 • eh ,11 iszego Renu-, , w' małych s,zcze.go rne~ g -
l okohca I Y . t we zwyczaiu sk.łarlywame go om . do 
spo<la~·stwac l'd i~s. W tym cel u wygrzebui~. się dołek 
wykopanych . o ow. ot ' Czki składa się do mego· . garś6 
za pomocą ręczney m ) ' t 1· emi sadzi kartofla, 

· cienka wars ą z ' ' · · gnoiu, nasypme • d b . i drugą Wjłrstą z1em1 
kukurąza„ fasole lub tym po . o tn~ardzo płytko' tak' ze 

. przykrywa. Gn6y zlozony t,u ies ' . i· znayduiacy 'się 
łk · · 0 przyvmmą • korzenie roślin ca -owicie g . . " . karm na swóy 

. . 1 b . tez powoli formmący się po. - ' w nim, u 
pozytek ,obracaią. · 

. I . 
· I , • • 1.1· t tylll . hI d ieyszy iest " ima , ·1. Im wi1gotnieyszy I c 0 11 , . ' i tecznieysze 

• równych zkądinąd okolicznosciach' po. y . w go-
w , . . . przec1wn1e' . 

• 1 

iest użycie po~ierzchowne gnom, , J. • • rośliny w1ę-
, . . bvm kbmac1e' . \ 

rącY.m ,~a szczegolmey w suc J „ . t ziemią pokryty, 
• · . · kLory ·1es 

cey poZ.'ytkµ ciągną ,z gnom, 1 y rozkład, i w ta-
ta albQWiem uskutecznia iego po WO ? . moze SiP wiecey 

. dku nawoz 'i l . 
kim nadto ies-zcze przypa ' właściwą sobie wla-

; ' d tu roślin przez · . przyczymc o w:zros ·' 1. gdyby na powierzchm 
d . · · ·1 · amze 1 • zę przyciągan~a w1 goc1, 

, ·gruntu był rozesłany. 

/ 

i I " . , 
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Ze kazdy gn6y, tylko na powierzchni gruntu · nayle­
piey skulkuie' przekonywamy się ztąd' ze exkrementa 
źw1erzęce, :ieŻeli są same przez się i nie ~oł~czone z czę­
ściami roślinnemi nierozłoionemi, rówrne iako tei sta­
wiarka, czyli próchnica, bardziey. przyśpieszaią wzrost 
roślin, kiedy są na powierzchni gruntu ro~postarte, ani­
zeli kiedy są zaorane. Te istoty są iuz po c:i:ę~ci ruz­
łoione- i rozpuszczalne ·; i przy wolnym przystępie po.;. 
wie trza, ciepła i wody, · całkowicie się w hót~im czasie 
rozkładaią. _ A-iako cząstki pomienionych istot, iak tylko 
przesżly do stanu rozpuszczalnego, tak natychmiast przez 
wilgo6 desz·czowa, do łona g1·untu bywaią przeprowadzane, 
i w tem' przeyściu trafi'łć ,muszą na kor.zenie, mianowicie_ 
takie, które pokarm wciągaią, i które się tui zaraz pod 
powierzchnią ruzprzestrzeu~aią; a poniewai w tym spo­
sobie gnoienia powiernchownego, puściełamy nawozem 
roślinnym wtenczas tylko, kiedy one go potrzebui-0,, toiest: 
w porze · wiosenney, i przez to unikamy wszt:lkiego nie-;· 
uzytecznego parowania' ~tóre w zimie i iesieni mieysce 
mie6 . moie ,- prze'to się zta,d pokazuie, dla czego pozy­
tecinieysze iest niel'Ównie p6wierzehowne guuienie runi, 
tego rodzaiu nawozem od iego podorywania. I dla tegoto .... 

, g11óy owczy, taki mało w sobie podfoiołu mai<\cy, wię-_ 
,ksze skutki wywiera na powie1·zcl111i rozpostarty, anizeli 
zaorany (Thaern Annaleil l. B. gdzie się o'pisuie gospodar­
stwo Pana Piktela). ,Ze znpdnie rozłozony, tak nazwany 
krótki gnóy staienny, ·po wierzchu roślin rozpostarty, 
wielkie skutki okaz nie, iesl to postrzeieni·e od dawna 
st".".i'erdzone i la~ nazwan~ topdre1>sing \Vielk<\ u Angjel.:. 

......._ sk1ch gospodarzy znaydurn zaletę. Ale czy nie ,iest to 
szkodliwa,, albo tez m~iey poiyteczna,, na zasiana, rol~ 
wywozi6 gnóy małoco Jeszcze rodozony, w tern s<\ ro,z­
róznione zdania: · wszyscy atoli na to się zgadzaia,, 'ze 
skutecznoś6 gnoi~ w si)osobie powierzchownegn uiyciat 
powiększa się, kiedy du pewnego stop11ia· posunięty roz­
kład, uiycie iego .poj~rzedza:. Ale czy pułeps1rn11e przez 
~o przyrn.ioty gnoi u 1 me zadrogo się opłacai<\ pTzez śtralę 
iego .ilości, i na to między gospodarzami nie masz iedno­
rnyśln~ści. Ze w czasie dobrowolnego rozkład u, nie tylko 
ulotnienie wonieif\cy-ch pierwiastków, _które ' na Żadna, u­
wagę nie zasłu„uia ale nawet kwasu węglowego, gazu b _„ . . 
saletrorodnego i innych pozytecznych pierwiastków, ma 
mieysce' i ze -to ulotnienie tyrn iest większe' iiu fermeu-

„ 

.· 
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tacya mocnieysza więcey iest p~budzana, ~ tern Żadn~y 
nie masz wątpliwości. Ponieważ zaś fermentacya gnoiu 
sporz1;y się odbywa wtenczas, kiedy gnóy ies~ za~rany, 
'1111izeli kiedyAia powierzchni rozpostarty le:iy, 1. pome_waż~ 
7. daney ilości gnoiu, większa się ięgo massa w przy­
szłych latach na pożytek roślin obraca, kiedy rozkła~ 
przymięszanych do gnoiu staiennego roślinnych c_zęśc1 

· w pierwszym ro_ku bardzo przyśpieszony nie był;. l po­
nieważ irnkoniec :i:ośliny po wierzchu gnoiem sta1en~ym 
posłane, dostateczny znnydui<\ pokarm w• ieg? częściach 
źwierzęcych, łatwo się r"ozpuszczaia,cych; tedy zdaie -się 
pozyteczniey i.est 1 . i]e moznoŚci U1Jik_a6 niepożytecznego 
rozkładu gnoi u, tak w stayniach, iako, tez i na gnoiowi­
sku ,_ i, · ile możności "·ywoio:ić go nayrychley na usiane 
lub nieusiane pola; pt>dług tego przynaymniey, iak sto­
snvki klimatu tego dozwalaia,, a to dla tego, ażeby cał­
kowita, materya. organiczna,, .przez powolne 'gnicie, do 
rozpuszczenia się w wodzie usposobić i w pokarm ia, za­
mieni6' bez zadney atoli ięy straty. 

Poorana, ale niezasiana rola moze bydź w każdym 
czasie zawieziona gnoiem_ staiennym, mało ie~zcze rozło-. 
,z onym, ale zasiana'· takin;i się tylko p?ściełau _moze, ~LórY: 
długo le:ia,c na kupie, do pewnego się stop ma 1·ozł·ozył l 

podści6ł w ni,m obecny stracił swóy zwia,zek, tak 1 izby 
go na . roli wszędzie iednostaynie rozprzeslrzeni6 można 
było. Powierzcho·wne gnoienie zasianey roli wtenczas tylko 
widoc-znie skutkuie, ' kiedy wilgotna temperatura ułatwia 
rozpuszczanie 'i wyłógowanie gnoi u; . vr suchych lata~h, 
po wierzchu gnoi one p'ola, mniey przy;iazny widok oka­
zuią, anizeli te1' .gdzie gnóy był zaorany. ·Dla tegolo za- _ 
pewne, powierzchowne roślin gnoienie; mni-ey _ iest w u­
iyciu „ u nas, aniżeli w Anglii; bo nasz Klimat suchszy 
iest od Angielskiego -(a). 

D ) Istoty mineralne. 

i. Nawozy min:eralne, albo są same przez się pozy­
wne; lub są razem poźywne i próchni~ę rozpuszczaiące. 

' ... -· . 

(a) Motei-ya ta .o powierzch~wnem uiyciu uHfozów staiennych, a 
IniauOwicie o pościełaniu ich lia zasiewy; obszernie iest wy­
łoŻona :": inoiem cl~iele J. T. O sp,osobqch 1go.spodarowania 
w !.:l1mac1e północny(„ 1.1d §._216-2'!3. (Prz:JJ.l{isek 7'łumacza.) 

\· 
; 
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2. Do pierwszych nalezą~ siarka, gips, wszystkie 
związki kwasu siarczpnego, saletrowego i solnego 
z'allcali i zie11iiami. Popiół wyl:ugowany, pozostały po 
wypaleniu drzewa, t01fu i węgli kopalnych. Do osta:­
.tnich nale2ą: wąpno w stanie lcaustycztiym i w stanie 
węglanu, popiół zwycząrn.r z drzewa, tudziez z my-

dlareń. 

3. Wszystkie mineralne, do pierwszey kJassy nale­
źące nawozy, wtenczas się okazuią skuteczne, kiedy na 
zielone rośliny posypane, z powierzchowną warslą gru~tu 
"nie mięszkią się. Istoty zaś próchnicę rozpuszczaiące i 
ią odkwaszaiące, iakolo: wap.no, margiel i . pópioły, 

· •muszą bydź przyzwoicie umięszane z powierzchowną 
skorupą ziemi, tak, izby się z ciałami, na które dzi~Iać 
maią, blizey ~etknęly i połączyły. · 

Podoruiąc do zvYyczayney głębolrn~ci pługiem, istoty 
te; przynaymniey w pierwszym roku, nie okaz~ią sku­
tków swo\ch . wyraźnie; Im płyciey się ie , z pow1erzcl10-
wną wars tą gruntu, iuż uprzednio -0ranego, ~a pomocą 
brony lub extirpatora, mię~za, tym ich ~ziałau.1e w grun­

_.ci~ iest skutecznieysze. Wapn": w s~an1e kanstyczny.m, 
na zielone n;śliny posypywać nie ~ozna, . b?by to, mia­
now1c1e w tych mieyscach' . gdzie go uzyto zanadto, 
szkodliwe .skutki sprawić mogło. Tymze sposobem i 
marglu, za wydoby;ciem go z ziemi, zaraz na zbo7,a po­
sypywać nie m~zna; p~11iewaz go na ' powierzchni roli . 
przez czas dł~g1 zostawić naleiy, nim się rozpadnie, i 

I poniewaz ~o ~ego zupeł.n1>go na proszek ro.zsy~ani~ się, 
potrzeba uzycia brony 1 walca. Jednak ztla1e się ?1eko­
nieczną rzecza,, ":'ap.no, ma.rgiel i popiół mydlarsk~ pod,- . 
orywać ·, lub go iakimkólw1ek sposobem z rola, m:ęszac, 
bo margiel posypany na koniczynę i ła,ki, przysp.'esza 
ich wzrost· a nawet samo < wapno w niektórych okol)cach 
Anglii z 'p~iytkiem na koni~zynę 1, ła,ki. używane \>ywa. 
W Szląsku, nie <lalek.o L1g111lz, uzywa1,a,~ 11a 1. Joch od 
3o-36 mec wiedćńskich :wapna, w częsc1 go się podo·­
ruie, a w części zabronowywa. Niektórzy zape~vniaią, 
Że w suchych szczególniey latach_, P?sypnia,c go n·~kształt 
gipsu na koniczynę, - bardzo pomyslnych skut~?w do­
świadczyli (Thaexs Annałen Il. B. S. 648). Pop10ł my-

'' 
., 

_J 
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?lar ski, na koniczynę posypany, działa tak poiytecznie 
rnk d b • ł · · ' h ' 'g. y y oy zaorany; . przed usiamem zas groc u, mię-. 
s~a się go tylko lekko z powierzchowna, warsta,. Z teg9 
się zatem pokazuie' ze nierównie iest pozyteczniey na­
:-rozy mineralne po wierzchu rośli_n . zielo11yrh posypywać 

, . ' \ ' 
l', ze się tam tylko ie zaorui.e i z ziemią mięs~a, gdZie na-
tura. nawozu, posypywania powierzchownego nie dozwala, 
lub .temu rodz·ay llprawy roślin iest na przeszkodzie. Czy 
~omczynę z iesieni lub na wio~nę gipsować nalezy? nie 
~:st pytanie o.boięi:ne. Chłopi . tu teysi posypuia, ią gipsem 
lak .tylko śmeg z ziemi, schodzi' gdzieindziey uzywaią 
go .>:' iesien~, naypospoliciey zaś w ' Kwietniu. Podług 
~01ch doświadczeń, w suchych okolieach i na- gruntach 
p1asczystych ·naleiy w iesieni ,' na gruncie zaś gliniastvm 

. a sz~z?gólniey w lV"ilgotnym klimacie wiosną , gipso~a6 
ualezy. - ' 

§. VII. 

,O wartości względney nawozów, tudzie.Z ich 
razmaitey ilości do otrzymania pewnych 
skutków potrzebney. . 

L Skuteczność nawozowyrh istot, zalezy od ilości 
~ateryi rozpuszczalney, w .nich zawarley. w czasie ich 
wywozu na rolą, tudziez od prędk.ości, z · iaką się 
w gruncie rozkladaią. 

2. Poniewaz istoty źwierzę'ce, albo iuz w, stanie swo­
ieg~ ro~kładu na rolą ję wywozą, albo .n~wiezione, 
w mey, się ro-zkiadaią bardzo prędko, są one zatem nay­
skutecznieysze i, daleko mocniey . dziafoią "lla wzrost ro­
ślin, anizeli iedna i ta.Z sama ilość istot roślinhych i ko­
p·alnych, za nawóz użytych. 

: \ 

I 
. . ~·. vVartość nawozów zloz.o.nych z i~tot Źwierzęcycb 
1 ~oslmnych, iakoto: ~noiu st~ienne~o 1 kompostu, za­
lezy .o?: stosunku przymięszanych don istot Źwierzęcych, 

,t:u~~iez od łatwiey lub trudnie! r~nkła<;laiących się ciał 
io:slmnychi nakoniec o~ stopma . rozkładu„ w którym 

< 

•, 
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się te . ostatnie, w czaąie 'ich na grunt wywiezienia, 

znayduią. 

lrn g11óy stai~nny więcey w sobie zawiera exkx:emen­
tów ź'\vierzęcych „ ty~ iest skutecznieys~y; tu?z.iei war­
tość iego powiększa się w stosunku odzywnosc1 pokar­
m0w, klóremi się źwierzęta :iywiły.· Od,chody _ bydla,t 
kitrrnia,cycb się fzyslem zi~rn.em, c_zynia, naw~z staie1my 
daleko 'skuteczn1eyszym. Gnoy sta1en11y, gdzie za pod­
ściół słuiyły słoma i liść, · skutecznieysi:y iest od tego, 
do którego w tyr~ celu uiywan~ · wr~osu ;_ ten ostatni '\ 
lepszy iest od ' gnom, ze. sosnow~m1 szp~lkam1. 

4. I~toty same. tylko roślinne, zawsze są mniey sku­
tec_zne od Źwierzęcych lub mięszanych nawozów; ale i 
same między sobą, maią rozmaitą wartość, która po-:­
dobnymze.. s,posobem od ilości, _iuz w stanie rozpuszczał- •. 
nym w. nich obeci1ych pierwiastków, tudziez łatwiey­
szego ·I.ub trudnieyszego ro'zkładu tych istot, zal~zy. 

5. Na)\'ozy mineralne, 'Y poróVmnniu· z organic1me-
11:ii są nayslabsz.e., . poniewaz się · z bardzo maley · uczby 
pierwiastków skladaią, któreby w czasie ich rozkładu 
do ' roślin przechodzić i zywić ·ie mogły, i dla tey przy­
czyny nawozów organicznych nigdy całkowicie zastąpić 

nie mogą. " 

Istoty alk~liczne, częstokro(; mocniey sku(kuia,, ani­
ieli guóy sta1eni~y, co irnlezy przJpisać ich d.ziałaniu na 
obecną w grunc1e zwęgln1oną i 'kwaśna próchnice !która 

h d . ' '' ty1ń sposobem przec 0. ~1 do stanu rozpt'iszczalnego, i 
dl.a tego to ciała te' meiako poiywne same przez się, 
lecz iako pozywnoś? dbecn'\. w gruncie przeprowadzaii\ce, 
uwaiać racze.y ualezy. 

. ' 

6. Ale nie dosyć i est na tern, :Zehy wiedzieć, iaką 
maią wartość względern siebie rófoe istoty, do nawozenia 
gruntn przeznaczone, nalezy i~szcze poznać koniecznie 
kazdego z nich ilość absolutną, podhlg miary i wagi, 
potrzebną do osiągnieuia ząclanego s~utkn w ·pewnych 

danych, okolicznosciącl~. 

• 

' 
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7· ·To, co się z nawozu na ,raz ieden na morg wy­

w,ozi ' . zwać będziemy gnoieniem. · 

, 8. Jedno 'i toz samo 'gnoienie bywa albo mocne, albo 
srzednie, albo nakoniec slabe, podług .st~sunku pozo­
ątałych i obecnych· ieszcze w gruncie pierwiastków od- · 

źy\Ynych; 'podług czasu, w którym to gnoienie h'wać i 
skulki swoie okazywać powinno; podług n~tury gruntu, 
który . mniey lub więcey rozpuszczenie obecney w nim ' 
pr~chnicy ułatwia; · podfog natury klimatu, ,który się • 
równieź czynnie do tego przy kład a; nakohie.c podlug 

przyrodzenia roślin, które produkować chcemy. 

9· Grunt ciągle i iednoslaynie . w przyzwoitey sile 
utrzymywany, nie potrzebnie rnocnego crnoitmia ponie-
waź ma w sob·e · · b ' · . , 1 ·ie~z~ze znaczny zapas siiy oclźywney; 
w gruncie zas wyc1enczonym toiest ,, , cl' 

b _. ' : z 'S11y o zywney 
poz aw1onym, a nadewszystko twardu · · k' d J m., 1 roz 111 na-
wozu wstrzymuiącym, _gnoieuie na raz powinno b dź ~b- · 

fite '· ze by skutki iegu_, widocznę by ~ź mogły. y 

10. Jezeli ,gnoienie ma tylko swoie skutki wy~ierać 
na ieden ploi:i, tedy naluralnle · powinno bydź słabsze, 
·anizeli kie~y 1;1-a ich kilka skutkować i do zywienia ich 
~rzeznaczone będzie; za to atoli lakowynawóz tylko ·na 

· ieden plon przeznaczony, ' powinien bydź w stauie caI­
kowHego swoiego rozkładu, toiest: w slanie rozpuszczal­
n yrn; tudzid ied11ostaynie i równo wszędzie na roli roz.-

postarty bydź musi. . \ 

1 •· Grunt piasczysty, nierównie więcey uiatwia roz­
kiad nawozu, anizeli gliniasty. Grnnt zatern piasczysty 
powinie·n . . otrzymywać na raz małą · il?ść na~ozu, kiedy 
grunt glin_iasty i wyniszczony, rno~no ~n01ony na raz 
by·dź musi~ .za to a loli "noienie w gruncie piasczystym, 
P~wii;ino . bydź powtarz~ne cz'ęściey, apizeli w gru11cie 
ghniast.ym . ie:leli się t&n oslalni w stanie zupefoecro wy-
cieńc · ' . · .· . 0 

_ Zeni~ nie znaydme. 
Burge1:a Go.sp. 'wieysk. To .'II /. i3 

' 
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Grunt gliniasty, w równych zkądinącl, rozpuszc?:enie 
i rozkład nawozu ułatwiai;\cych, okolicznościach, w dłuż­
szy in lat przeciągu, dla tego mniey potrzebnie nawozu, 
aniŻel,i grunt piasczysty, ponieważ tainten wstrzymuie 
roz~ład próchn.icy; ialrnz w tym przypadku _powolnie 
się ro'zkładaiąca pr,óchnica, obraca się " całko.wicie na po­
żytek . roślin, kiedy w gr.uncie piasczystym z'naczua iey 
częś6, przy mocnym i gwałt.owny:m iey rozkładzie, bez­
pozytecznie się ulatnia. · Nadto i dla tego ieszcze grunt 
płasczysty, więcey od gliniastego potrzebnie nawozu, po­
nieważ przezeń w gruncie utworzbna próchnica, nie 
tylko przeznaczona iest karmić rośliny, ale ieszcze sip, 

· przez władzę .przyciągania wilgoci, do ich wzrostu przy~ 
czynia; do czego się przykładać w grun cie gliniastyrn 
n!e m~ ~otrzeby, r~oniewaz on więk s,za, ma władzę przy­
c1<\gama i zatrzymywania wilgoci, ani'zeli grunt piasczysly. 

1 2. Ciepfo nay~ięcey się przy klapa do dobrnwolnego 
rózkiadu. mateeyi otganiczney. Im ciepleyszy zal~m iest 
klima .. t, tym mnieyszey ilości nawozu, w równych zkąd-' 
inąd okolicznościach, grn~towi udzielać nalezy; ale za to 
Pnoie.nie, .tym c2:ęścley powt~rzane bydź musi. 

W zimnych bardzo okolicach np • . w. wyzszych gó,rach 
Kary.n tyi i Saltzburga, prowadzi się gospodarstwo pastwi- . 

, skowe, gdzie gn~r.t przez dwa lub trzy ' lata na rolą, a 
potem -tylei na pastwisko sit; obraca. W kazdy rn roku 
pod z~oze gnoi ~ię mocno, wprawdzie takim nawozem 
który za~viera '~sobie obficie pod.śdoł~ ·liśc i <> wego . Musi 
tam byd~. zn~czny zapas. m.aterp odzyw'?ey, gotowey 
w gru11c1~, ~ehy przy msK.1ey temperaturze lata, tyle 
iednak ,rro~bn.1cy ~r.z~szło do stanu rozplłszczalnego, ile 
do wyzyw1en1a roslrn potrzeba. 

i3. Rośliny 1, podług rozmaił ego ich przyrodzenia, 
potrzebuią tez rozmaitey ilości nawozów. 'J edne z nich 
·osną prędko, wydai'ą wiele ziar~a, albo puszczaią wiel­
kie liście i korzenie, iak np. kukuruza, konopie, proso, 
kapusta głowiasta i rzepa; inne rosną'- powoli, ,nie tak. 
buyno, albo rosną nisko, albo wy~uią mniey ziaren, lub 
nako11iec po&_iadaią władzę przyyrnowania ,na pokarm 
większey liczby pierwiastków pozywnych z po'wietrza, 

_„ 
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a: zate~ przestaią ria mnieyszey massie na,;ozów~ iakoto; 
np. 'groch, wyka i t. p. Jezeli w zmianowaniu 'rośliny 
pierwszego rodzai u częściey wracaią, ·wtenczas i gnoienie 
si!ńieysże bydź powinno;· i przeciwnie. 

i4. Nakoniec ifo'ść naw~zu corocznie, ]ub~ pewnym 
lat przeciągu ud~i~l~n~' grunJowi, ~usi bydź' odpowie­
dnią wielości produktów,· które on, podług, swoiey na­

. tury i wias~ośqi klimatu, wydawać powinien. , 

M~ssa produkcyi roślin n,ey, w 'równycli zką?in'\d oko­
licznościach, zaleiy if,dynie tylko od ilości ob~cny.ch 
w gruncie i w stanie rozpuszczalnym, będa;cych pierwia­
stków pozywnych. Im zatem podług te.go, większ'.1 ma 
bydź produkcya, tym ·większey ' massy nawozów będzie 

· potrzeba' zawsze atoli przypuszczaiac ze na danym gr,un­
cie,. t~ki~ się tylko. ro~łiny upra\vui<\: które są stosowne 
do iego przyrodzf'.ma J do . własności klim.atu. W takim 
~azit!, rośliny . ~ons~muia. naw.óz ie~ynie tylko w stosunku 
ich produktu, iakoz ta sama 1loś6 nawozu w gruncie gli­
n~astym, tyle produkuie pszenicy, ile w piasczystym wy­
daie zyta. Jęzeli iednak r.ośliny nie są odpowiednie na­
turze gruntu , przeto z tego względu potrzebować . będą 
więcey nawozu , bo ten, nie t ylko ie bezpośrzednio. zy­
wić, ale też ieszcze , przeZ' właściw<\ sobie władzę przy-' 
ciągania i 'zatrzymywania wilgoci' do _ich wzrostu przy-
kłada6 się 'musi. . 

Nie dosy6 iedńak na tem, azeby w znaczney massie 
. ua rolą był wywożony nawóz' trz-eba ieszcze, zeby z na: 
tury sw.oiey b_ył skłonny d,o dobrowolnego rozk~adu '. 1 

takie w sobie zawierał pierwiastki, których uprawia_6 61ę 
:rnaiące . rośliny, potrzebuią. Dla tey . przyczyny· ist~ty 
' • • • ' 1 t k mocno dzla-zwJerzęce, w mmeyszey mass1e uzyte, a, . . . 
łaią na twonenie się ziarna , kiedy ciała rosli.n~e' W wię,­
kszey nierównie, ledwo po,dobne skutki spr~w•a.c są. zdolne. 
Dla t_ey przyczyny odchody ludzkie, naydzielrpeyszy sku­
,~ sprawni'\, kiedy takaz sama iloś6 ~w~~zą.ynego ~taien­
~ego gnoiu, mnieyszy daleko priynosi' ( tym mq1eyszy71 
101 więcey w n.im ' iest iawart~go pod.ściołu' tudziei' im 
t-en podściół twardszy i trudn1eyszy Jest do rozkładu. 

A poni1>waż rośliny żyia,_ce, .oprócz materyi organi­
czney, z i ycia pozbawioney, to~est: próchnicy, ieszcze 
przyymuia, w_ siebie na pokarm pierwiastki nieorganiczne, 
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tak z powietna, iako i z. gru~1t'u; wiP,q gdyby gruntowi 
)Vracano to , ~:vszystko, , co on , z .. siebi;e wy daie w łody­
gach„ liściu, . owocach i korzeniach, i gdyby ie~zcz e, opróc~ 
Lego, w ~asie roz.kładu mater);ałów nawo.zowych, :rna­
czna się częsc pierwiastków ich nie ulatniała i przez to 
dla ·. g~·im.t~ . ~racona, nie była, te.dyby się w '.1im ilość pró­
chrucy od r.oku do roku znacznie coraz powi ększać mógła. 

. ,,, . ' . . 
Jeieli przypuśq\my dopiero' . ze ilość tych pierwiast­

ków„ o które się massa organiczney inateryi, w czasie 
processu zycia .„ przez przyięcie i przyswoienie pierwfa_ 
s\kó.w nieorganicznych, powiększyła, równa iest massie 
tych piel'wia~~.ków, które ona przez p1-ocess trawii:aj,a 
w ciałach ź w1e1;ząt· rnia, karmiących się, tudzid pr~ez 
process dobrowolnegą rozkładu, znowu na powrot tra~i" 
a które przez korzenie roślin połkui-ęte bydź nie ' mogą, 
chociazb~ .te ostatn:ie w znaczuey ilości obecne były;. 
tedy ilość próphnicy w ' gruncie pozostanie iedna i taż. 
sama, a ilość produkcyi będzie w stosu11ku massy teyi.e, 
próchnicy. Chcąc zatem utrzymać grunt w sile raz przez 
niego nabytey, musimy mu wracać i!? wszystko, cu on _. 
wydał z siebie, , a iddi co- z produkcyi iego na poiytek 
nasz obracamy, winniśmy pu;z zasti:pstwo _ produktów: 
zka,dina,d wziętych, stratę tego dostatecznie \ vynagrodzi6 .. 

' Uskuteczhiamy to, kiedy mu całkowita. przezeń wydaną 
słomę, wszystkie rośliny pastewne, a w celu wynagru­
dzen ia obróconego na inny uzytek ziarna , - korzeni' łodyg 

' i Idei, tyle ~iana lub inn~y suche~ paszy, wracamy, il~ 
waga w stame suchym ~d1<;tych, .. J gdz1eindziey, obróee­
uych produktów, w~nosda. 

~lezeli · siła odzywna gruntu ma bydź podniesiona, r,iad 
slan . z yzności raz nauytey, tedy inaczey . tego dokazać -
nie mołna, iak chyba tylko za pomocą ob.c'ego nawozu, 
toi est:'• ie:l.eli , więce~ na wozów udzielamy igr u n tow i, ani-. 
z eli o'n sam ich wyct'ał . Ozieie się to, kiedy z ustronia 
ktrpuiemy · nawóz, albo co iedno iest, ki'edy zk!\dim\d 
ńabywamy słomę, sianą i podściół, albo tez, kiedy , u­
prtt wę roślin pastewnych, bardziey a;1izelj dotąd, na 
tymze gruncie rozszerzamy. .lak tylko zaś więcey roślin , 
paslew1iych, ' które gdzieindziey,' lub na grnncie gnoić się, 
mai!\cym) rosly, obrnciłmy za nawóz, lub zkądinf1d pod-: 
ściołu dostaiemy, albo więcey, aniie!i dąta,d, uprawiamy 
i-o8lin pastewnych, lub tei wszystkie produkowane ro..'... 
śliny bydlęti:mi skarmiamy, w takim razie, przez powię-; 

/ 
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kszoną massę nawozu J podwyisza się zyzno~c : ~ rola w~-
d . . . , L' . dt · produkt, k,tory będzie 

a1e w1ekszy, a111ze 1 prze em . . . d . 
, ' • , . 1 d ' ' u stosowme o 1eno 

rowny mass1e uzytey on 1J<n1•oz ' , , , . t:. 
, . P d , , ona , zyznosc 'Zostanie 

Wewnętrzney wartosc1. o wyzsz , . . . . , 1. 
iedna faz sama,' czy li te:l na tym 'Samym stopnm' iezle b1 

, . cl ._ 110 wu · wracamv, u 
"I'Ulllowi wyzszą , i ego pro uwcyą z k l ' • d " . , , , k b amy z· ąt lll'\ mu 
to, co z niego ~la . rnny, uzyte · o, rac ' . 

wynag·radzamy. ' · tedy ' Żnaczna 
Jeieli zaś słomę . obracamy ua pokarm., . , 

iey m11ssa alb<> s·i ·ę ·przez process h'<l,J ienia ~Jrzys~aiatl 
. '. . . . , · t .' ulotnia, a 1esza 

w istote źw1erzęcą zam1e111a, częsc:1ą e'ł 
sie iey 't,tiko w gnóy 'zamienia. : . I ,1. b 

t J , . . . · wie e ros 1n z o-
N aJ Lo iezeh na gruncie uprawiamy . . . b 

' . d , I b J.j.1es1ecmę poz y-
zowych' 'ie:l.eli przez wyprze all: u „ ( k . , . , 1. t , , ym · stosnn u sL1a-
wamy sie domy, 1 1eze l w ymze sam k d' d 

· · • . . d < iół z a ma, na-
conęy ·słomy ' i ziarna am przez J'.o. ~c . • , 

. . ' · ' 1·· ' I ni 1)rzez gnoy 
byty, am przez siano . z ]ąk natura nyc 1, a . . 
z ustronia dostarczony, ~·y1iagrod~i6 ,teg'? .. ,u~ylk.u ~Je 1.e­
steśmy w sta·rie, tedy i · ilość pródu~ 1u,i~ce~o ~1ę gnom, 
będzie coraz mnieysza, i plony cora.z .n łk,cze~meysze . . 

. Zeby wart?ść gnoi u i odmian'< iyz:10,śc i _grunt~, ".1ę­
cey na oko pokazać, weźmy pod uwagę całkowity -iego 
produkt, który w dan~ch i ozr'.a~zo~iycJ:i,, st~s·unkac~ rze­
czywiście się otrzyrnm.e.., tudz1ez wsk'}zmy śrzo<lk.1 po-

. do pod.wvzozenia iego plonu potrzebne. 
mocmcze, J "' ł 

Przypuśćmy, ze grunt zaięty iest pod1 u.pra.wę ~k ~du 
' · Pl · o•rga w1edensk1ego 

tróypolowego z ugorem. on 1ego, . z . m . 
( J och) w ziarnie iesl : ' ; r. 

w 

w i szym roku ugor 
2uim roku zyta ozimego< 

b • ' 
3dm rok~ owsa • • · 

i 6 mec, 
18 

4tyi:n roku ugor 
5tym roku zyta 
6tym roku owsa 

: 14 
16 

... ·~ 
' ł -. · 64 .mec. 

, o'go em • 

słomie grunt ten wydaie =. · , . 6 200 font. w~ede11. 
Z)' ta na 2clł morg. w1ede11 · 1 ' 6 • ' . :;i , oo 
owsa na - -~----------

. 8. ,800 funt. wiedeń1 

' · _,, l ·tenze sa.m p.lwi wydawać , tedy 
' • .le:leli grunl ma 1 nau<1 f · , , . , 8 f" _ 2 [1oo' . tuclz1e.z za 34..mec owsa 

zn 3o mec zyt(l a o · - · '4 · · . „ d ' • 5 ~i. · d ' _ 1 7 00 razem ,100 iunt. wie eu. 
il o nnt. wie e11 . - ' . · l ' 
dostateczne wynagrodzenie, a zatem p1;zynaymiuey ty ez,• 

·, „ 
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co do ·wagi, dobrego siana, wr6cić mu należy, toiest: na 
każde 6 morgów ~iedeńskich gruntu' potrzebny iest ieden 
morg dobfych ła,k, ,albo, ieżeli pewna część słomy na 

.pokarm uz?'"ta lub wyprzedana będzie, te~y należy mieć 
za to z~a,d.in.a,d napog~towiu dostateczną °?assę podściołu. 

Za~rn111a1ąc na g11oy 88 cent. słC?my 1 41 cent. siana 
pr~e~'podśc.iół i pokarm' ot\·zymuiemr (o czern niżey 
moww będziemy) 297 cent. w pół rozłozonego gnoiu sta­
iennego, iakowa ilo~ć wyniesie 25-30 parok.onnych fur · , 
kt . I ' • ' I . ' ore wywozą Sii( ~a .ugor pierws,zego roku. A pouieważ 
tym sposobem gnoi się tylko co lat 6, na kaidy za tern 
rok przypada 5o cent. · 

. 'Przypuśćmy teraz, Że w ugorze uera'wuie się groch, 
Że przez to się iednak bynaymniey plon żyta i owsa nie' 
zmnieysza, f.?ędz.ie tedy 

mece. wagą 1 mecy. 
funt. 

waga całkowita. 
funt. · w 1 roku groch 12 94 1, 128, 

.2 - 'iyto 16 Bo 1,280, 3 „ ~. 'óvvies 18 5o 900, - 4 groch 10 
940, ' 5 Żyto J 4 1,120, 6 owies 16 800, 

86 mec. 6,168. f: wied. 
!2 Jochy czyli m1orgi wied. grochu .wy-

. daia, słomy , , • . . • • 6,600, 
Słoma Żytn.ia i owsiana iak pierwey 81800. 

Przewyiszka produkcyi, kt6r~ w tym ostatnim przy­
pa'dku ,wydobydz usiłu!emy, wynosi na dwa .lochy 22 mecy 
grochu= 2,068 funt. 1 66 cent. słomy w ogo' le n , I 1 , I' . , ' a wagę 
8,668 funt. '.ezf' 1 zater? przy zaczęciu nowego gospo-
,darstwa, kup1emy 21„ c~nt. siana i 66 cent. słomy, i to 
wszy-;; tko \Ja gnóy zamieniemy, lub ieżeli .mamy sposobność 
dost.an~a zka,<lina;d 200 c~nt. gno,iu staiennego, w ceiu u­
g1101em.a ugoru, t_edy 1. P.°'~yzszą prndukc.Y.ą będzremy 
w stame wydobydz. Jezeh się to gospodarstwo i nadal 
w .tym s'amy~ 'stan'.e ma utrzy~a6, tedy pÓtrzebować bę-

. dz1emy tyle sv111a , ile co do wagi wynosiło ziarno= 6, 168 
.fuht. toie'st: na 6 morg6w w_iedeńskich gruntu, 2 mOTgi 
zw;:czay1!ych ła,k,, lub teŻ tyle podściołu, niemniey· pa­
stwi.ska 1 t. p. „ alleby słomy w1ęcey nk pokarm obrócić. 
i mniey .zatern siana potrzebować. Zarnienia~ąc 6, 168 funt. 

/ 

/ 
' . 

.·' 

" 

/ 

1 

' 

. ·, 
'J 

ł , 

199, 
, Y staienny; otrzymui'e-

siana i .15 400 funt. słomy na gnko n)rch fu1-. Jeieli się 
'.- 50 paro · on · , 

mv oo L196 cent.=41-- t dy na kazdy rok wy-
J t> d · i · a 6 lat, e · takowa massa po zie 1 n . · , .'k. , . 

org w1edens 1. · • d m z~ padnie 78 cent. na m . drJowia a naszy •,-
Al . ten przy.chód ies~cze .me o oni~waz do tego 

e I. • e'y Zllll'lla' a P d 
daniom. Za,damy np. więc . . do iego wy:lslfego p~o u-
1otrzeba . więcey nawozu' więc. { o untu pod uprawę, ro­
l . b • { y pewna, częśc t>r d •tatecznych ko wania' o room dl t , Że nie mamy o-. ł' 
'l' t y1·h a ego' . ter·va ow na-• 8 111 pas ewn , ' · ś · bycia ma J 

łak l.ub nie rna)ny sposob~O Cl na ścmy ze grunt Ul'Z(\-
·i ' K' te u celowi przypu ' . . 

wozowych. · u m . "O zmianowa111a · 
dzony iest podług nastę,Ptu<\cet> ogól wagi. 

mece. ·waga 1 mecy. „ 
1 rok kukuruza 
; rok' ięczmien 
3 rok koniczyna • 
4 rok zyto 
5 rók groch 
6 rok owieą 

Bo „ ,200, 
4o - 66 i,584, 
2 t•. 6,ooo, 

12 
18 

1 1 2 1nec. 

i ,4!10, 
1, i 28, 

qoo, 

w słomie otrzymuiemy: ~ 

3,500, 
z kukur uzy 

2,000, 
z ięczmienia 3,'foo, 

żyta 
„ 

3,ooo; z 
' • 

z grochu 1,400, 
z owsa 

13,100. \ ' 

w poptzednic~yn~ sposobie gospodaro-

' ' 

wania nnehsmy: 
6,178, funt. 

w ziarnie 
15,4~ ,, 

słomi'6 21,568· funt. w 
razem 

t~raz chcemy prodt1kowa? 
w z'iarnie . i koniczyme 

„ . ·__:..-, 27 ,352 . 
razen1 • ' 

~w słomie . · 

,- dzaia,cym sposobie go-
Więcey zatem, aniteli w P-oprz~ emu zakupić musimy 

. f' t ku cz . . k spodarowania . 5,784 un .y, .· toiest: w p1erwszym · ro u 
Przy zaczP.ciu gospodarowaniła' y' albo 133 cent. gnoi u, 

• • o1 t s oni ' . • 

.. 

:lO cent: siana ·1 ąo cend . . t !Vie zwyczayme produkowa-
k ' . . o 31 s ' ' y ' lory z innym, w gosp ·.. turecki\ czyli kukuruzf( W ·- • 
nym gnoiefll pod pszenic~ . 

,, 

" 
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' Grunt wydaie nam w t ' · . Ym sposobie go-

w ziarnie 
w słomie ' 8,252, funt. 

13,100, 
w koniczynie 6 ,ooo, 

Siana' w celu ~vyńagrodzenia ziarna p t 
~,252. funty.- Poniewaz atoli ko11iczy.11a :,~~eyhuiemd y 
lacy liść a · cey i . ' przez opa a-

' . .' wię eszcze przez znaczną· ma ssę poz os t łh 
w Z1em1 SOCZ"stych k . . a VC 

d 'J . orze111, w znoczney części wy~1 a 
gra za wyczerpmęt" p ' I · .· -
ł . -. roc in1cę; przyymmemy zatem 0 
owę tylko wagi całkowitego · iey produktu i11fo i stoi. -

pofrzebn~ d'O produkowa11ia potrzebr{ey il~iści gnoii ni~ 
zatem od 8,252 funt. zllfądinad wziąć sie mai„cego _1, a 
odey · y· 3 0 f' ' • „ siana 
r mu.iem . ,oo unt., pozostaie zalem tvlko 5 25' 
iun ty siana, klorego co , · , ·. ' 2 
d 1 . roczme, o pro cz ko1J1cz)·nv do 

a szego, pro wadzema gos d . , J' 
• . . . po a1stwa, potrzehowao wypada: 
zamiemaiąc 5,25'..I funty si·ana 

6,ooo i:unt. koniczyny, 
13,100 font. słomy, 

· raze · fi 3 · · 560 cent - . , m :n, :>2 i. na gnóy, otrzymamy oo 
na 6 lat • :- 47d ?6 _parok,onnych fur, które podzieliws~y 
de11ski :- ' ypa me 11~ kaz'dy i·ok 93 cent. na morg wie-

w 1 gospodarstwie . t ' l ' · · 
t . roypo o:wem potrzebowaliśmy 41 

cen n. siana · ażeby d k , . . ' , pro u owac 64 mec zboza tu po-
trzebu1t>my wp d · " . ' l' . ra" zie ::n f cento. siana, wydoby\!l'amy 
ato 1 iego_ z;i to 1 12 mec z %- cz';'ści pienv,zey przestrzeni 
gruntu, _rnkowy produkt po więk.szey czdci w' '< 
"kon1czy111e. l IUOJsmy 

' Zysk z gnrntu ,_w ziarnie .i sł~mie w ob . , 
przypadkach musi . dostatecznie d ' . u pierwszych 

· 0 pow-iadać il ' · ' tPgo nawozu, pon1ewaz z produk . . . osc1 u_zy-
potrzf'bna ilość nawozu· ze . t 1. ~yi' wyrachowana H:st 

ł ' a 0 1 1 w trzecim pr· y dk 
gdzieśmy tylko po owę płoiau Jr . z pa u, 

' • · · • ' • 0 niczyny za polrz b d 
'\<\ ynagrodzenia przyięli, ·podobi , . ·~ na, 0 

t ł . , · · iyz się stosunek okazał 
o w aśme słuzy za mocny dowód ' k . · , ' 
. ' . . . . ' ze · omczyna w oru11-

CIC zyznym uprawiana, znaczny ·ł cl' Il 
w nim . zostawuie. . . zapali s1 y o zyw11ey 

Z tego b ·, · · 1 n· ·a ] ' ' · , ' } naymmey iei ęa n ego obracbowama , 
tośc , · k · · · ' . , ' "ar-

.•, .g 101~ po nzuie się I wy1as9ia daleko wyraźnie , 
anizeli z 111nych iakich dowodó N' . · . ), 

. , .' . , w. 1e tu 1estrm1eysce 
am v.azne wypadki -zt"d mo"ace · · , ' t , . . ' .., t> ' się wyc1ąguąc przy 
aczac I am tei bd powiadać na zarzuty, Uóreby im zro= 

,/ 

,, 
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bić mozna było' ~ianowicie ze wz_ględu „na r~śliny _g.ro­
sz~owe, które w rzeczy samey, mm~y proc?m.cy .sp?z.y..:. • 
''Ya1'\· Obszerniey atoli o te,m będ,z1emy mow1!1 poz~.11.e~ 
w n wadze stosunku iaki za·ciiochi miP-dzy upraw'\ zboi; I 

) ( ~ I I • 

ro'ślin pastewnych. . ; 

· i6. '7V iakiey , ilości odchody ludzkie czy to w stan~e · 
sucheo-o proszku. <'zy -tez w slauie rozprowadzonym wodą, 

o d' . 
na grunt z pozytkien~ na roz wywo:loqe by z maią, z pe-
wnością dotąd nieoznaczono, poniewaz ten rodzay_ na­

w9żu, dotąd tylkQ w ogrodach byI uz~wany. 

ii Jak się wiele nawozi gnoźu bydlęcego płfnnego, 
to zaleźy od mnieyszey lub większey massy wody w gno­
iowce zawal'ley; i dla tego. dopóty nic pewnego w tym 
punkcie ustanowić nie będzie mofoa, dopóki się _ nie ozna­
czy pewny sto_sunek wody i exkrementów bydlęcych. 

i8. Skuteczność gnaźu -Ytaiennego zwyr:zaynego .· z~­
lezy od gatunku tudzie:l od ilości exk1-etfłentów :t:\Vierzę­
cych i ' podściofo; nadto od stopnia rozkładu, w któ1:ym 

się ten os_tatni 'znayduie'. 
J I "' 

19. Im w gnoiu staiennym, większa iest m~ssa exhe-
mentów zwierzęcych, im ·te są~surhsze i ' gatunkowo cięz-: 
sze, tym w pewney wadze wzięty gnóy takowy, skute1 
cznieyszy będzie; im w ogólności więcey 'się ~v nim znay: 
duie istot roślim'Jycl1, tudziez, im te są trudnieysze do 
rozkładu, tym go więcey na pole, do sprawienia pod~: 
bnych co i w pierws'Zym przypadku, skutków, wywozie 

nalezy. 

20. Ilość nawozu liczy sie zwvczaynie na fury i ta 
' . i J , I , 

atoli miara .iest bardżo niestara, poniewaz za ezy od 
Wielkości i mocy zwierząt, od dohro,ci ~róg~ mnieyszey 
lub większey cięzkości gnoiu, tudziez wielu muycJ1 oko- ' 
u~n~ci. . 

,,... ' ' 
~I. ~oc gnoienia ch~ian_o, ,wyr_az:c, ~ .~iarze k~bi-

c:z;ney uzytego gnoiu. Pomewaz atoli c1ęzĘosc gatunkowa 

'. 
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stopy kubipzney gnoiu rozm się od 42-54'funtów po­
_dług tego, iak nawóz iest więcey lub mniey w swoi~ 
~·o.zkładzie. posunięty i mniey albo więcey w sobie pod...: 
sc10łu zawiera; ty,m sposobem znacznaby się różnica oka>.· 
żafa, i i~dna 'fu~a o. f więcey albo mniey waŻyćby mogła. 
Moc zatem gno1ema, wtenczas chyba tylkó dostatecznie 
oznaczyć można, kiedy bierzemy pod uwagę, razem 'ob-

, ięto,ść kubiczną i iey ciężar absolutny. 

22. Uważaią w powszechności, Że czworokonna fura 
,miernie wylezalego gnoiu, na drodze równey, ale nie­
zupełnie dobrey, ciąg1iiona wołmi lub końmi takiemi 
które 'pługowi w twardym gruncie idącemu w głębokośc~ 
6_!_7 cali, podołać mogą, wazy od 17-18. ceu'tirnrów~ . 
fura parokonlla wołmi lub końmi w podobnychźe oko- . 
licznościach ciągniona' · . wazy od IO- 12 centn. wieder1. 

i 23. Trzydzieści takich parokonnych fur gnóiu zwy-
. czaynego staiennego, przyzwoicie na gnoiowisku przele­
załego, stanówlą zwyczayny śrzedni nawóz na 1 Morg 
W~edeń. ( J och); Gnoienie, do k tprngo się m~iey 'nawozu 
używa zowJe się słabe i tym iest słabsze, im liczba fur 
iest mnieysza; zowie się zaś mocne, k,iedy się więcey nad 
3o . fur gnoiu . wywozi, i tym mocnieysze r im większa! 
liczba wozów nad liczbi; śrzednią wyźey przytoczoną ( ~).-

(a) Redukuią~ wagę- i ·miarę Anstryacką k~ór"y~lt ttt , · . . . . , nasz autor nzy\va, 
na miarę 1 wagę· litewska, wypadłoby przyptts' · ' -• • d · · . , . · cie, ze srze 1ue 
zwyczayne 1 dostateczne guoienie iest k" d . 1· 

~ , 1e y się na morg 1tew •. 
wywozi j8, for parokouay.ch 'po fuu. litt. 1,650 a 1.atem ~v ogÓl-f 

ności funtoW fo,7oo •. Sław?Y Thaer ieszcze mnieyszą)lość na­
wozu. przeznacza., z •ego albowiem podań przypada nie więcey 
nawozu staieuaego na morg Litt. nad 57,Soo funt. Litt. ' 

Dla ~rzeko_nania się .? ~vad~e ~otrzehoey gnoiu staiennego na morg 
htt. robiłem doswiadczep1a z wywagą staienneg·o nawozu. Do­

, świadc;o· .• oia te robiły się w końc11 Maia i na początku Czerwca, 

na grioiu .. Lieuqy „ pon b,vai~tami erzez całą zimę „ zostawio­
·nym. Z takowych doświadcz'eń pokazał~ się, że fnl"a iednokonoa 

, włościańska, iakier~i się zwyczaynie tutay na wóz wywozi, wa--· 
żyła w śrzeclnim s,tosunku funt. litt. 660. Podług zatem podanu 

. ' 
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,24. z tego atoli, co się na raz udziela gruntowi, nie 
moze się, ani dzielność nawozu, ·ani ztąd pochodząca 
zyzność gm n tu, oznaczyć, ie:Zeli- się razem przytem nie 
oznacza, iak często podobne gnoienie· powtarzane bywa. 

25. Jezeli się na morg wiedeński (Joch) wywozi 3o 
{ur co trzy lat'a; wtedy iest mącne 'gnoienie, · jeżeli ; co / 
lat '4, 'zowie się mierne, ' ieźeli ' co lat 5 wtenczas zowie się 

słabe. 

Daleko zatem iest lepiey sądzić o mocy gnoienia z wagi, 
która w iednym roku na morg wypada, iakeśroy to uczy­
nili w 'Uwadze do § 15. Jakim zaś sposobem to bydź moie, 
ażeby w Hofwylu u Fellenberga, przy użyciu tak wiel­
kiey massy, gnoiówki' ieszcze przytem 9 fur a fun. wiedeń. 

· 4,600 we 4 lata na Juchart wywozi się (69,000 fun. wied. 

' ' 

' ' 
Burgera wypadałoby na morg litt. wywozić takich wJ.ościa1iskich 
iednokonnych fur 95 a podług Thaera 57, na coby się żade~ z na­
szych praktycznych gospodarzy-nie zgodził; wyw"oł.ą albowiem 
u nas pospolicie takich fur 200 ~ 500 na morg. Iitt. 

Zastauawiaiąc si~ nad tenii, zagranicznych g·ospodarzy, co do m~cy · ~ 
gnoieuia, podaniami, nie można im zą_prze'czyć prawd:t.iwości, 
bo one są oparte na doświadczeniu, ale też nie godzi się ich 

przn·mować bez pewąego umiarkowania i stosować ich do na­
szego klimatu. Im klimat iest zimuieyszy, tym rośliny, do wy­
dania iednego i tegol samego· pl'oduktu, więcey potrzebuią na­
wozu, ho tu ciepło nie tyle się przykłada do dobrowolnego 
rozkład;t materyi organ"iczney za pokarm słuzącey. Krótkość 
lata' a zatem epoki wzrostu i doskonalei;iia się rośliny, wymaga 
w 1·0\i więcey siły odżywney, azehy do iednegoz i tego sam•_S0 

stopnia wykształcenia się doyść mogła, aniżeli p,od otrefą cie­
pleyszą, w którey roślina dłużry rosnąc i więcey :i:•tem cz:'.s'~ 

· l k ł · · · ·1 · · pokarnlll obeysdz ma1ąc < o wy szta cema się, nlll1eyszą 1 oscH\ 
się inoże. Niedziw więc, ze 111 nas silniey grunta nawozić należy 
ani.ielł w ctepleyszych klim;toch i nie można pr~~tyc~n~m na­
szym gospodarzon1 mieć za złe' że ie rzeczyw1sc1e s1ln1ey na-

• I • 

wozą. • 
Ita ·k· "b · • Uwag~, niec~ rosł~1ży za ~rzestrogę' , ta :est nie ezp1eczno. do 

podan autorow zag1·amcznych, chocby l paylepszych, wrnrę 
'ślep~ . , 

przyw1ązywac. 

Nota Tłumacza. 
\ 

'1 

\. 

. ' 

'. 
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na Jo~h) (iak o tern Szwertz w opisie gospodarstwa Hof:. 
wylskiego na st1-. 197 powiada)· tudziei ' dł t . ' ' ze po .ucr euo 
auto~a ( Be!g. Land~irt~sch . . ~I. str . . 398-fo5) w Nide~·­
landach. g1 unt w p1ęc10let111em zm1a11owaniit uprawiany 
coroczme tak bywa gnoiony iz ·na Bunder t 1 : J h . . .1. ' . g1·un u= 2 4 
;05 a. w p1ęc1u atach, <f6o iednokonnych kiu· uno i u j do 
t~go 1eszcze 3o beczek g~oiÓwki nawozi się', z ~z~go wy­
p,1da na Joc.h, '!"" ŚrzednriJJ.. stosunku 92 kar gnoi u, j 13 
beczek gno1owki, to trudno i est poi· „_,{ Ze a tuli ~ d . . -;v· •• gospo-

arstwach Pa:ia' D1erxen w Niderla.ndach, i u Fellenberoa 
~ Szwaycary1, bar,d~o się 111ocno gnoi6 musi, to dowo<lią 
ich bardzo obfite zruwa. P. Thaer w 011isaniu gos·pod· 

t lVI · ,, / · ar-s wa eglw. st:·· 291 obra<'bował i p'odał iloś6 gnoiu o.bró-" 
conego na swo1e pola w p_rz.e~ia,gu lat 8; podług .takowego 
podania na ill•>rg I berlrnski corocznie wypada 1 497 fui· 
od 200 cent. wagi be1·l1'n dl t t , . . '. , . 

1 
, • • a ey ez pnwczy11y 1 z111wa 

obfite oydz me 1· 0 · ł Pl • M r · · · ., · . n g Y· on zyta w eg-l111ie na. morgu 
berlmsk1m wynosił: 

/ w roku 1808 3 4 S fl ,g ze i. 
9 " . . . . 5,65 

IO ~ . 5,41 - " 
l I 5,65 
12 4 ,o i 
J 3 5 6 ) g 

, r.J4 8,71 
. Srzedni stosunek z lat 7miu 5,58 s1<efii, gdzie atoli 

z1a1·no za młoebę ' odliczone, i est potr'\cone. Do<laiac zaś 
do 5,58_, 15stą część -za ~nłoćbA( odliczonych== o,3 'ted 
W)~padme zysk brnUo ,_na rnorg berliński 5 9 b l', fl ·~-
to1est 12 mec wiedeJ!. na Joch. ' 7 er · sze 1

, 

26. U ość .ślamu przypadaiąca na · ·. 1 , d t ' mor;g, za e'l-y o s o-
su.nku . zawarl?· w .nim próchnicy, tudziez od . nalu·ry 
grnntu, na kto1y ma bydz wywieziony. 

1 
,27: J~zeli się ś:lam wywozi na grunt· gliniasty, na nim 

żam:1~e,, I ~rzez k1!kakrolne oranie znowu z ziemią prz.y­
ZWOlCie rn1ęsza; tedy w takim przypacTku· oo-l'Omuą ieao 
·1 , ' I , . o o 

.1 osc na po e _ wywozą_, a czasem naw~t 6,ooo cent. i. wię- _ 
cey na Joch; przez takowy atoli nawóz uskuteczniaią 
raze~ odmianę. ~la~no~,:i fizycznych gl'UIJ~U· gliniastego 
twardego; na gr?ncte prnsczystym, tak znaczney ilości 

I ' 

r 
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jego nie po trzebi.A., tak, iz 6 ~ 700 cen~~ na Joch, ·są; do-
stateczne. · ., 

< l 

_· . Z~by gdzie uzywano czarnoziem}! do po>Yitrzc~o":_neg_o 
gnoienia, nie' ztlarzyło mj się nigdzie o tern cz~lau. Zda1e 
.n]\ się atoli, ze w rnałey ilosci na 'llsiewy po~xpywany, 
"m:ó~łby ·hydz skuteczny. ; . ."'"· ., ·· "'- 1 
l • . . . . i. ... . . . 
. 28 „T9rf qiywa się wszędzie, pospolicie tylko, do ro-
bienia kompost~ lub _na podściół' uigdy zaś' a przynay­
rnnie'y ·bardźo -rzatlko · bezpośrzednio i a ko nawóz. ~ arto 
~l?li b'yło~y, , azeb_y „go;_sucby/ _w, stanie ro2d1•obmeni"it,. 

P.osypywac. · . · - / ~ •, - r • ., .~ , ... ) • ł • , 

, · 29. Rożumieią,' iz stawiarki" cztery razy tyle na grunt, , 
~6,' · ż.w~cŻn?'nego stai_en~ego pnoi~,' \vywozić · p~trzeba, 
1ezeh s1_ę z tego g.no1ema skutek przyzwoity na .roli ma 
okazać. · 

3o. 400. makuch, wazą we Flandryi (podług Szwertza 
• t. TII. str. 24) od 240 do 250 font . w Anglii.'u:Zywają ic;h 

pod!ug Diksona od 5-6 kwarter. na i aker_:._26±-33 
meć na 1110 rg \ viedeil.ski . 

· · .3i. Sadzy, ieieli iest dobrze rozdrobniona, uzywaią 
w· Apglii od 20-40 Buschel Ila akel'= i6±-33 ipec 
Ii<.1 JOch: sadza ~o wypaleniu w_ęgli ziemnych, !Da by?i 
lepsza od zwyczayney z drzewa pochodzącey. 

/ • :t 

32. Ilość gipsu , która się na morg i pospolicie u~y-
wa, ·„bywa b.ardzo rozmait~, ą to podług tego _iak . gips 
ii;ist więcey lub mniey rozdrobniony;· czy iest wypalony 

,iub niewypatony, tudz.iei podfng stanu powie.trz\~ tem-
peratury, które iego rozkład w _gruncie lub na 1msl111ach, 
rnniey lub więc~y uiatwiaią, )ub tamuią. Naymnieysza 
ilość ~i psu niepalonego w stalJie na Y większego . 1·ozdro­
bnieni:. tudzież · iezeli grunt i klimat rozkfod ie o:o uła- · ~~ b 
twiaią, iest iedna rneca od i32 f. na Jorh; zwyczayna 
cz~li śr!?ednia wynosi 4- rnece -== 536 fon.; nay.większa 
zas &-s mec. 

' 
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. tJ nas w Śrzedńim stosunku ra<rhui 4 
~tps. atoli nie iest cietiko przesiewan ą 1 mece. na Joch, 
I wielkie ·mnóstwo zawiera h .Y-.> a eł tylko tłuczony, 

, Lepiey bvłoby iHk d Ś · d w s.o ie ~a ych kamyków 
, • .1, ' 0 w1a czerua mrue r· , · 

by uzy':ac do posypywania 6 - mec p zekoaały, ze-
Molltnger w Pfai dł · 7 · 

3 ) ZQ, pu ug Szwertza (Pfal w· 
l 9 posypuie go 25 0 f na iń . z. irths.ch. 
fu11t. wied. na .loch 'I.' l . .c ol.rlg, co wynosi prawie 506 
_ . · · se 11s1e 1 • d , . 
wys1ewaią go 61. rnecy . h powrn a' ze koło Beru 

dł, s na ioc a Felle h • 
po ·ug Szwertza 7 ' 8 , ' , n erg uzywa go 
·1 " · z-··- T mec na .Joch 'f . 

11 ·osc wynosi 1 1 f cent , przyp· u . : • a o,statn1a 
. ~ , ·' szcza1ac zaś_ „ , 

.s~tmą _ Iw krayc. srebr. •cały za te . ·• J ' ze 100 f. ·ko-
33 krayc.' któ~y się 'przez d'~ ~y a tek . wynosi 7 fl. 

, . , . . / po W) zszony plo · 
wrocJc pow1men. Centnar k . · . . n rośliny 
tedy w celu_ wynagrodz . omczyny szacmąc 3o ·krayc „ . ema tego ,,„,„,datk • 
pow1111en dadź 1 5 cent · .· · J u, morg wied. 

8 3 · · · wi,ęcey. Ja otrzym ł . 
l 1 z pierwszego pokosu . . d · a em w roku 
w stanie ~ielony~ · tam · d .n.i 1.e n,ym Jochu 188 ce;rt 

, d . ' g zie me było · · 
.zas g zie 500 funtami na Joch . gipsowano; tam 
małem 2114 cent . 1· . . · było g1ps9wano, otrzy-

, · · · rcząc straty .n h · . . 
roboty z piey siar;a o Bo t d a wysc męcie " w czasie 
gipsowauey 11 r ce11 t.' . ' e Y_ otrzymano z koniczyny , s • siana w1ęce ·, 1. · 
wane_y, przez co iuz .k ó t b ł y, amze I z niegipso-
wyzka plonu w 2~i:n ~sz3 ~ y y wynagrodzone' a prze-
k . . " I c1m pokosie b ł .._ . 

IS iem. , • , ' Y a czyscym zy-
Gd. · ' . zie_ mdziey w gruntach twardszych i i źn. r 

g1psowame koniczyny podwyzsza , zwvcza n ·y _ie) szyc~ 
0 dwa razy (o Lem obszerniey czytać ·,n y ie Jey . plon 
B. I. S . :ot8), tudziez Szwertza . .1aers Annal. VI.' 
Alzackiego i Pfatcu. - opisame gospodarstwa . „ ./ 

33. vV ęgla ziemn~go z si· . ' arczanem zela . 
nego, w Oppelsd01J wywozi . 54 za um1ęsza- . 
• , 1· . • • się -65 mec n J h 
ieze 1 się go wywozi na pszenic , a oc , 
Uważaią ' atoli, iż na konicz n ę, zyto, ~en, lub kapustę. 
tego _iest dostateczną. y ę' wy kę i groch' , I;Jołowa 

F ·34. Popiołów węgla ziemneg~ podfocr A ·t . J ~ . 
( arm. Cal. s. n1) posypuie siP 50-6 bb rhu·ta ounga 
- 41 1 Li . " o usc . na Akt)ę 
:-:-;- s.- 9 =me~ na Joch; ,tenze sam agronom / 
1z popwłu torfowego 33 uwaza, 
stateczne. ' mece są na tę przestrzeń do-

i 

, 
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35. Popiołu mydlarskiego . wywo:Zą w okolicach niz­
szego Hartzu 6 czterokennych fur na Joch (Thaers, neue 
Anna1en 3 B. S. 407). Na gruncie piasczystym w Anhalt ~ 
Zerbst; mniey się go ieszcze uzywa. Ja wywoziłem go 
na Joch. ,od; 48-60 iednó~~nnych fur, od 4-5 cent. 

Wiedeń. w stanie wilgotnym. 

36. Jezełi się ~ap~o w ty~ tylko celu na grunt '.wy­
wozi;, ~~by za pomocą iego obecną w ziemi próchnicę 
do stanu rozpuszczalnego przyprowadzić, wtedy ilość 
o,d 4o-,So-mec .na i ·~och, w tym ·celri, u\vazaią za do­

~tateczną. _ -. · 

W ie'dney z nayzyznieyszych okolic Anglii „ the Wea)d 
„ of Kent" dzieriawcy obow.ia,zani sa, 1 oo. Buscbelow Kredy 

1 łJa Akr'ę' wywozić w . ugoTze 1 na którym sie usiewa psze­
llica. W_apno to ma ·w sobie znaczny st~sunek gipsu i 
lądem o' mi~ -;20 .dowozone bywa. · 

. 37. _Je:leli się i margiel w tymze"celu uzyw;i, i w skła­
dzie swoim zawiera więcej nad połowę węglanu wapna ' , 
tedy 4 kubicznych sązni na Joch wywiezione; znaczny 

' iuz' skutek sprawulą . . Uzywaią go atoli pospolicie w wię­
kszey nierównie massie, toi est od i 6 - 24 sąfoi kuhi­
cznych na Joch, poniewaź się go pospolicie uźywa do 
poprawiania w gruncie własności iego fizycznych, toiest 
w celu żrobie~1i~ . go twardszym lub pukhnieysz~m. 

Winniśmy ostrzedz tych, kt6rzy moga, robić do~wiad­
t:zenia· z solnikiem wapna, ze pod.łiig PP. Uubouc i Desc:har.:. 
mes, 67 fun~. wiedeń. dostateczne sa, ua nawiezie.!ie 1 . Jo;­
chu, które powinny byd.ź rozprowadzone, w 64 częś.ciach 
'wody, co do wagi, z czego będZie płJnu 4::i,88o (Eimer) 

wiader wiedeń. 

§. . III. 

B. Odmiana wlasności fizycznych gruntu za 
1 

· pomocą śnodkóvv chemicznych. 

:i... Jezeli skład grunt.u chemiczny w okolicznościach 
~ieyscowych, udawaniu się pozytecznieysz~ch roslin go-

' , 

' ' 
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208 . . ) . 
,~pod~rskic~ nie od~~wiad~ '. uwaŻa!lly to w nim za Wadę 
1 związek iego częs.c1, za medostateczny. . , · 

· 2. Gr~nt ' . ma ~tenczas ni~dostateczny związek ~zęś~i 
go skfada1ących, kiedy albo iest zanadto lekki i pulchny, 

, nlbo zanad.to twardy i zbity. 

3. Jezeli grunt dla tego iest zanadto lekkim' ze. ma 
.w s?h]e za ma!y stosunek gliny, w~enczas się zowie grun­
_tet:1::J piasc~ystym. !eże!i .zaś1 dla le~o iest i:bytecznie ·p1,1l­
chnyq1, ze W, ogolnosc1 za mało w nim się znayduie 
cząstek ziemnych, zowie się wtenczas gruntem tor­
fowym. 

, ( 

: 4. Grunt piasczy~ty poprawia się dodaiąc doń gliny; 
g~·un~ torfo~y, przez p1·zymięszarJie .doń knzilego gatunku 
z1em1; chociazby na wet miał to.' bydź piasek: · 

I . 

5, Grunt zbJtecznie iest twardym tPoi~ wtenczas · k" d . , 'il:> ' 
ie Y w ni~ przewyższa stosunek gliny, a ilość piasku 

lub :;a.pna 1est mała. Nazywamy taki grunt w powsze­
dmosc1 grnntem gliniastym i rozróżniamy go ieszcze :i;i.a 
;l'ę~inny i gLeiowaty. 
. . . 

6. Taki grunt poprawuie sief dodaiąc doń piasku lub' 
wapna, albo i iednego ii drugiego razem. .• 

' .' 

7. r:!.runt który dla p1''zew » · · . . Y. ' • )Zszaiącego .w sobie sto..:i 
,s.unku pia.s~u, ~anadto .iest pulchny, uprawie znac'Zney 

· liczby roslin me sprzy1~, gdyż połkniętą wo?ę parnie 
~anadto prędko, a . zatem pod niektóre tylko rośliny 
1est przydatnym, to1est te tylko, które się iedynie na 
piasczys~m gruncie udaią; nadto ieszcze, · ponjewa.Z· 
w takim gruncie rozkład guoiu nań wywiezio1iego od.,. 
bywa się nadto rychfo, przeto i pożywne części ulo­
tniaią się prędko. Z tych więc przyczyn, grunt piasczy-: 
~I~ m.a widocznie mnieyszą wartość od tego, którego-czę-: 
sc1, większy między sobą związek posiadaią. ' 

1' 
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8. Jezeli ' grunt zanadto iest. pulchny z pI'zyczyny 
niedostatku w nim cząstek zie~nych, iakowy przypadek 
llla mieysce w grantach forfowych i błotnistych, taki 
grunt małą ma wartość, o czemeś1ny w Agronomii 

1111ówili. 
I 

9. Jezeli zaś cząstki ziemne gruntu nadtO-' ma.cny 
między sobą posiadaią związek ; w takim razie woda, 
szczególniey w chłodniey~zym klimacie, parui; zanad­
to powolnie, sam grunt ogrzewa się zbyt pozno, ko -
rzenie z tru~nością się w nim rÓzpościet;aią, a gnóy ' dla 

, zabronionego przystępu· powietrza, Ie:ly w nim bez po-
zytku. ' 

~o. 'Tak w iednym iak i ~ drugim .przypadku' zy­
czymy sobie związek powierzcllowney warsty gruntu 
odmienić, toiest; w~adżę iego prnyciągania i zatrzymy­
wania wilgoci, tudziez ·przyśpieszania lub tamowania 
rozkładu· próchnicy, zmnieyszyć lub powiększyć. 

11. Piasek, wapno i glina, są to zatfm śrzodki, które 
' własności fizyczne gruntu przez odmianę związku , tu­

dzid iego wla.snoś~i_zµ,trzymywąnia i przyciągania wilgo­
ci, według potrzeb i chęci n,aszych, odmieniaią . 

12. Niedosyć ied~ak; 'na tein, zeby tako\~e ' śrzodki 
poprawiania 

1
gruntu· w ogólności poznać, nałezy foszcz~ 

koniecznie wied!lieć, czy we względzie' pf'akty~znym mo- ' 
zna'" ie przedsiębrać i wykonywać' toiest, czy z przed­
sięwzięcia' takiego wynikaiące pozytki, wynfigro~zą ~0,­
szta na tę robotę łożone; nadto' należy jeszcze wiedziec, 
w iakiey formie naypożyteczniey iest piase~, , ;vapno i 
glinę wy\\7ozić ria pole, i nakoniec iaka f ch il~sc W celu 

, osiągnienia źądanego skutku, użytą bydz powi~na. 
. I , 

A) O pias-ku iako Śrzodku słuzącym do popra- . 
wienia gruntu. 

l.:' Lącząc i we ,wszystkich punktach stykaiąc piasek 
z rozdrobnior;ią gliną, mięszanina stąd powstaią,ca mieć 

Burgera Gosp. wieysf;. T oM I. · · i4 
I 

,. 
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będzie dalęko mnieyszy związek części ie skiadaiących; 
pod tym więc względem piasek· iest istotnym śrzodkiem 

poprawieni~ gruntu gliniastego. _ _ · . . 

2 . Poroewaz atoli w okolicach gliniastych, rzaqko się 
kiedy piase.k znayauie w ,blizkości gruntu gliniastego, 
poniewaz znaczną massę piasku na grunt wywozie na-

• leiy, . a iego przyzwoite.,.umięszanie i połączenie z gliną; 
za pośrzedn_ict\-vem zwycz~nyc;:h narzędzi nie tak pręd­
k~ i łatwo następnie, glina zaś na p.ow~etrzu się nie .roz­

sypuie, ale zawsze w bryłach pozostaie, a połączenie 
io i pomięszauie chyba tylko przez dfogoletnie i staranne 
obrabianie może nastąpić; z tego tedy wynika, źe W. pra-: 

ktyce, samego przez się piasku do. poprawienia gruntu 

gJiniaslego, l.Jzywać z pożytkiem nie można: 

3. Do ~ polepszenia atoli gruntu torfo,vego i błotniste- ~" 

go; ""z naywi"ększym pozytkiem piasek łłzyty bydź moze; 
w tym albowiem gruncie zbywa na potrzebnym związkt~ 
iego cząstek i przyzwoitey twardości, 'dopóty musi bydz 
zatem nieurod7._aynym, dopóki ' w powiei·zchowney \var-· 
ście torfu, . nie-·znaydzie się przyzwoity stosunek ziem· 
pierwiastkowych, co łatwo nastąpić może, albo przez 
wypal~nie tego grnulu o któryi;ii niźey mówić będziemy, 
Jub · tez r.rzez nawiezienie ich zkądinąd. , Do tego równie 

iest przydutny k~~dy ~atunek z.ie~i, który się z -cząstka-'-° 
mi torfu łączy 1 ie UCJska. · 

A. Czy iest pozytecznie takie torfowe grunta przez 

uawiezienie :piaskiem lub innerni gatunkami zlern, pop,r~­
,~-iać, zale:Zy to od ilości p3 lrze"Jmey · do ' tego celu ziemi, 
tudziez kosztu. iey dostarczania. 

Stopa kubiczna pia_sku .waiy podług S~ii.~lera, w stanie 
~uchym · 155 a w wilgotnym 181 fuut. w1ed., przypu­
szczam; zate m wagę iego śrzednia, 1 68 f . . wied. 1 stopa 
kubiczna pokryie 12 stop kwadratowych, w takim przy­
puszczeniu, il~zeli piasek ty_lko na 1 c~,l grulfości ma bydź 
nawieziony; nwa:Aaiąc· zaś 6 stop kubicznych za dostate~ 

)•' 
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czn'y ćięzar dla iedneg.o konia-; .aki zatem ładunek po­
. kryie 72 stop kubicznych; na "1 zatem morg wieąe11ski po­
trzeba będzie takich kar 800. _ 

1 5. Nawiezie~ie piaskiem' Iąk torfowych osuszo1aych, 

których a~i wdd4, zalewać, ani n,a rolą za~ieniać nie mo­
zna' wywiera bardzo pozyteczne skutki' przez przyśpie­
szenie .na nich wzrostu rośliń'; piasek zsiada się powoli 
n~ gruncie, ściska: skład gąbczasty torfu i tamuie rychłe 
ieg~ wyschnięcie. ' 

. Moga,c tego rodzaiu łąki spławiać, mozna za pomocą 
wod~ t_yle na ich powierzchnią nanieść z~emi, iz się 
w krotk_1m r:r:zeciągu , czasu naylepszemi roMinami pokryia.. 

B) O wapnie iako Śrzodk~ słuzącym do 
popi:awienia gnrntu. 

I. Mięszaiąc wapno w stanie kaustycz11 I ' I · b t . . _ ym, u w s a- _ 
me węglanu z glmą r?zdrąbnioną na piasek, mięszanina 
s~ąd powstaiąca nabywa pozytecznycb wfosności ma~·o-lu 
(Agr9nomiia §. y. C.): 0 

. 2. wapno w małym nawet stosunki..1 uzytJ ma wia-
, f / I ' 

snosc zmnieyszenia, mocnego międzvr. cz~slkami gliny 
spoienia. . 1 

• 
Samo się ono rozpada na : naydro.bniey~ze ·cz11stkf, 

przez tę włas11oś6 mała ieoo obiętość iuz iest dosta.teczną, 
mocny. między częściami t>gliny ·związek 01łabiq, tak' . ii 
kilka funtów wapna dodanych do 1 oo. funtów 151iny, Zwł'\­
zek iey znacznie ?mnieyszaia,. KroJrze- powiada <:Hermb. 
Ai·ch. _V: B·. S. 382), ]z on zna taki gatunek gr u n t~1 , .który 
~ sobie Zil;wieta 76 _ 86, pr. gliny wod~ cb~yc_ się da­
iącey; 8 - 1.6 orubecro piasku .2.!..- ti4 prochuicy. Oprócz· 
t h . . o o ' 2 - 1 ' . w 
yc ,. zawiera w sobie 1 - . .2 pr. w.ęg anu ~vapna, który 
ta~ . dobroczynny· wp~yw na ten grunt w~w1erał, iz po­
min,io t~vardość iem u wrodzoną, w czasie przyzwoi tym 
mozna._ go było olhaLiatJ. 

3· Itn wapno iest czy ścieysze, toiest bar<lziey oswobo­
dzone od· obcych, pL'zymięszanych do 'niego części; ln-

' 11 /ł ~ . ' 
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dziez im na drobnieysz~ cząstki iest rozdzielone, tym 
/ mnieyszey iego massy potrzeba; przeciwnie, im większa 

iest ilość ebcych prz:J4tnięszany~h czi'iści ,. tudzież im iest -
mniey rozdrobnione, tym go więcey do sprawienia te-
goz samego skutku, pótrzeba. ' ' . ' 

4. ·A poniewaz wapno wtenczas tylko związek gliny 
odmienia, kiedy się z nią we wszystkich punktach łączy 
i mięsza; ro·zclrobnienie zatem n~ proszek; umięszanie 
ta'ko~e, poprz,e~zać w kazdym przypadk~, powinno. 

' 5. Kamień wapienny surowy, samemu sobie zosta-
'wicmy, d!ugiego czasu do rozdrobnienia potrzehuie, wy- -
palony atoli i na wilgotne wystawiony powietrze, lub 
tez przyzwoitą massą wody odwilżony, rozsypuie się na 
naydrobnieyszy 'proszek i . w takim stanie, naywybor­
uieyszym iest śrzodkiem do poprawienia gruntu gli­

niastego._ 

6. , Jezeli przez użyci~ wapna, nie tylko mamy za-
' miar, obecną w gruncie próchnicę do s.tanu i·ozpuszczal­

nego przyprowadzić, ale ieszcze i własn?ści fizyczne 
gruntu odmieni~; tedy m9simy uzyć nierównie większey 
iego ilości nad 'tę, Jttórąśmy wyzey, mówiąc o wapnie pod 
pierwszym względem, przytoczyli; tak, iz w tym osta- :\ 
tnim przypadku, 4-800 mec na morg {viedeński będą 

/ potrzebne. ' 

Joung powiada w swoim kalendarzu (str. 48) ii w Der­
byschire na grunta błotniste i t~rfi.aste nawozi się pafo­
nego wapna 600 - J 090 Busch. na Akrę= ( 495 - 816 
mec rla J ~ ch) . . Jakkolwi.ek zdaie się bydź wielką i zby­
teczną 1.a ilość, ledw'o ' iednak J - 2 proc. całkowitey 
warsty rodzayney wynosi. P.rzypu~ciwszy albowiem, ,ze 
stop·a kubiczna ziemi, w .stanie suchym ·wazy 124 funty, 
cała tedy massa wars ty rodzayney na · 6 cali głębokości 
wziętey, z całego morga Wiedeń. wazy~ będzie: 3,571,200 
funt. ; l stopa kub.iczna wapna wazy 34,31 fun.' a iedna 
meca m~ię równać 2 st.opom kubicznym. Więc 800 mec · · 
równe 1,600 stop kubicznych== 69,296 font. , które ie­
.ieli i;i~ zmięszail\ z roll\, wynasza. 0,0194., a zatem pra-

' . 
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w~e 7 pre. , a ,w stanie wę glanu, , na który sil( wapno za­
mienia 4 pr. · fłoo mec stauowią tylko 2 pr. węgla1'u wa­
P11a, 1 o mec tylko i pr. węglanu, a k ,pr. wapna kau-· 
stycznego. 

7, A ze . tak Zt~aczna ilość wapna kaustycznego' · rno~ 
gfahy bydź roślinom szkodliwa, należy go zaterp wten­
czas na rolą wywozić ·, kiedy iest wolną od rosnącyc!i 
na niey voślin , tudziei zaraz. pQ wapJ?-owaniu, usiewać 
iey się nie godzi. • · · 

· 8. Chcąc grunt poprawić wapnen:i ka.:i;istycznem, nay­
lepiey iest przed ostatl'lią skibą pokrye ie p!ytko, a osta­
tniem ~raniem prned sieybą zno,vu go Ha wieFzch wy-

' doby?z· Ku temu celowi wapno palone składa .gię w małe­
kupk1. na polu i ziei;nią pok\-ywa, i pc;>d tą pokrywą zo-
sta wme do zupełnego · i·ozsy · ' · · · · · - • . 1 , · " . pumą. się 1 zam1ernema na 
Pt oszek, potem kupy SJP roz , . · . d l ,1 . .., . · . .. ... , rzuca1ą i a szy rozl'>zia1 1 

lepąz-e um1eszame wapna _ z gr"ntem u..,·t · · · 
, • • - ~ 1;.1 wia się i przy-
spiesza pt·zez bronowanie. Wywozenie w . , ·· . . . ; , al?na gaszonego 
1 rozsypywame go z wozow na rolą w sfanie proszku 
niedogodne iest mianowicie z tego względq, iz powsta~ 
iący kurz w czasie roboty, :izkoctli\~Y iest dla. robotników. 

9· Poprawa gruntu gliniastego przez kaustyczne wa- \ 
pno w rzadkich bardzo przypadkach bydź, moze i bywa 
~rzedsi~rane, ponie,waz wyi:)atki do iey przędsięwzięcia 
1 ~ykonania potrzebne, są tak wielhe, iz się nie zawsze 
pt·ze~ pocłwy zszoną zyz~ość gruntu'- ' naleźyc~e wyna- . 
gradzai.ą. 

Anglicy lepiey są w st.anie ią prze~sięhrać, ar:lii~l,i 
.my ''.' naszych stosunkach, maia,c albow1em w 0 kohcach 
~'apmstych . wszędzie pod ostatkiem wapąa • wydobyw·aią 
Ie w śrzodku swoich pol i za· pomocą I.orfo lub węgla zie­
mnegQ, pal'\ " tak iz meca wapna ledwo lf.osztować ich 
moie 17 krayc.;, zawsze atoli ' n ,akład od 3.-400 flor. na 
rnorg wiedenski iest to / nakład, na. który się nie kaidy 
od~aiyu moze; chociażby i 8 pro.c. prz.ynosił .> ponieważ 
l,łla 0 rnamy . kapitałów. 

( 



214 ' 

10. '"'~ ypalony margiel albo wypalona glina margii­
sla, podobnyz skutek spra'-'•uie, iak wapno kaustyczne, 
a poniewaz le istoty obficiey się znayduią .i z mnieyszemi 
koszty wydobywane bywaią, a do tego mniey opałowego 

materyału polrze'buią - aniźeli wapno; uzycie ich przeto 
do poprawienia gruntu. gliniastego1, większy częstokroć 

przyn!)si pozy lek, ąnizeli wapno .. 
\ 

W dziele Transactions of the Society Jor the Encon­
ragemen't _ oj arts. lv'oPember 18:i6, _u_umaczonem ':" Dzien­
niku Politechnicznym 'Diliglera XXIll. R--Cartwnght ~pi­
suie wiele doświadczeń, robionych, przez si~bie względem 
pomy~lnych skutków nawozowych wypal'oney gliny, sa-

1 <lzy i popiołó_w, z 1 których pokazało się wyraźnie pier­
wszd1stwo- p1erwszey przed dw oma ostalniemi. Z tych 
tak ze doś;.yi'adcz eń dowia<luicmy się} ze \~ypalaney gliny, 
iuz od kilku wieków uzywaia, z naypomy~lnieyszym sku- -
tkiem w lrlandyi' i ze' od nieiakiego czasu ten sposób 
na'wozenią zaprowadzono w Szkocyi i Anglii, iak się to 

· pokazuie prócz tego z pism PP. Curven. Craig i Wallnera 
wyszłych z druku w 1.815 roku. 

Wyzey . alo.li wspomuione J pismo jenerała Beatson 
zwraca teraz ' na .siebie powszechna, uwagę i iakkolwiek 
ba.dź hiedostateczne iest opisar1ie t ego gatu11ku ziemi, któ­
rego ·Beatson w stanie wypalo11yin zamiast nawozu do 
uzyznienia pól swojĆh uzywa' fakla atoli przytaczane 
w iego d1ziele, takiego są ro.dzaiu, ie gdyby \ ie przy­
puścić pi;zyszło za prawdziwe, wtedy by . nie tylko wszy­
stkie nasze teorye wzaiemnego na siebie działania czastek 
składowych _gruntu, pov:ietrz~ i .wody odmie~iić się 'mo­
gły, aleby 1eszcze rzuciły wielkie światło na praktykę 
gospodarstwa.' ~ 

Baitson 1est wł~ściciel,em maiatku Know le .... ~ prowin­
cyi Sussex (w Anglii) którego grunta stanowi twarda 
glina:. Ziemia ta zatrz~~1uie wilgoć ~a powierzclmi, a 

. w porze ,letn)ey twardme1e nakształt wypaloney cegły. 
Gru,nt podzielony iest na 5- zmian, który, iakeśmy po­
wiedzieli, nawozi się, zamiast 'gnoi u pod -koniczynę i 
raygrass, sam'\ tylko lekko wypaloną, iak on nazy~\'a 
glina,, która iednak ile się z więlu mieysc ie go opisania 
pokaznie, albo iest marglem 1 albo glina, wapnis t'\· Naw?Ż 
ten ziemny-, rozprzestrze1~ia się na):'ychmiast, a ieieli. sam 

_ przez się nie rozpada 1 tedy się go szlagami drewnianemi , , 

. ' 

I 

,• I 
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rozbiia, a .potćm .za• porno ca,, . os trem i .no Żarni o~a.trzouych, 
extyrpatorów, ·o których poźniey b.ędz1emy mo.w1b„_ kr~s.zy, 
roztlrabnia na proszek i .z po.wierzcl10wn'0, warstą~·oli m.ięsza. 

· Naywaznieysz'\ i nieodbicie tn potrzebni\ iesl r~cza., 
' · · łk · · · proszek rozdro a7.eby wypalona ol111a ca ow1c1e 1 na , -

hniona b , ła, od 0 tego albowiem cała ' pomyklnog.ć skut-
) , · l ' · dl t 0 to w celu zaory-ków po wiekszey częsc1 za e2y, 1 a eg -. , . 

· · ·' · t ' . , „1.untem nayw7·asc1wsze warna 1 rniesz.ama ·euo na wozu z _,, . 
• , . ' 0 . • p Beatson skanfikatoFa, iest uzycie proponowanego pizez · . . 

] . k , · tk' runtu z naw1ez1ou:. za pośrzec mctwem torego' cza,s l g . . . .... 
glina, daleko pewniey i nierównie z mmeyszemi. koszty, 
niięszaia, się i ła,czą, ariiŻeli za pomocą Ilługa, lub zwy- . 
czaynych ·ext'yrpatoruw. ' • . . 

Gliua"' do wypalania przeznaczona, ·wypala s~ę w pie-
l · k · · d· 1"11raw10ne skle-cac 1 k lóre nad ogms · iem ma1a, prze z · 

pieni~, i na lfl_ó1·e składa się glina w dulych ka~~ałach., 
między temi zostawuie się dosyć przestronnego mieysca, 
a·ieby ci/pło wszędzie rozohodzid się i . ca.la, massę .. 9bey­
mować mogłq . . Ułozywszy glinę warstarni regularnemi. 
do wysoko8ci 2 .- 3 stop, ''mu zna„ i<\ potem na wierzch 
nanrncać iak się podoba. Większe iey tylko kawałki 
układaia, się na sam przód, zaraz nad ogniskiem-, mniey­
sze zaś idą na · wierzch. Glina powini:ia byclź w stanie ~ 
ieszcze nię\:o wilgotnym; nakła<laiąc ia, zupełnie sucha, 
do pieca, tedy przez to _w pal'eniu twardt~ieie ' ·n~ks~tał~ 
kamienia; wilgotna atoli nieco 1 wyp~1i:za s1? nale~ycie_ I 

zamienia w miękką i pułchn-a. m?ssę '. ktora loed)'. na 
wotny przystęp atmosferycznego powiet~za _wysta,;1011<>, _ 
zostanie, przez iego wpływ sama p1:zez się rozsypu1e na 

· drobny prosźek. „ • 

- . l l" · ' t e- skulk1 Jakim sposobem wypa ona g ma poZ'y .eczn 
' , . · · y zosta-

w gruncie sprawuie, wytłumaczenie t ego 01us~m • 
. , , . . . d , k. , -, 1 e 1 w rozrna-

wiu pozllleyszemu czasowi, op o · -i sc1s 0ysz ~ . d 
. . . . . · dos-wrn cze-. 
1tych okolicznościach rob10ne w tey:, m1er7:e . d· , · 

· l · 1' • · · b" , - · 11 e poda Zf\ .IlalU 
ma, ep1ey tych 1a~ tuw me o t<1s111ą, 1 ' . k d· · . · 
, dk' d · , . , . go' 1 la z1wnego srzo · ow o wylłurnaczenia taK. ·.va7.oe, · . h 
· · · • • · ~ozów crg·amcznyc ziaw1ema, ze grunt bez _ uzycrn na' , · . ' 

ciągle moze wydawać obute plony :ihoza. 

P · .!. ' t 1.· wanno i w ~ tanie węglaou ·,- -
1 i. omewaz. a .o 1 - r.~ . .:• · • . 

hne:l skulki 1rrn · gliu ę wy~>iera; tedy ~i;k:&µ't'_f , e• go 
w stanie kaustyczff'' lll r,noźua . go rJil1~ ·' ~ i'łn ie wę­
glanu, w t:elu pop~·awieuia;~ o~ui,~łi1J~· ~tegó( uzywać . 

~ .... ~ ""i:' ,+ 
i A5:"- !1-. C~·., ·„:, 

·- ~-- --~~-\<•, ~.. / 
;~~: „ 
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12. Chcąc atoli ku temu celowi uzywać węglanu wa.:. 
pna' . należy iego taki gatunek wybrać do uzycia' które­
goby łatwo można było dostać' i któt·yby sam przez się, 
bez uzycia do tego sztuki i pracy, w krótkim czasie na 
powietrze wystawiony, rozsypywał na naydrobniey-= 
szy proszek. ' 

23. Obu tym warunkóm, naylepiey odpowiada mar'­
giel który łatwo, bo tylko zwyczaynym r .Jdlern z ziemi 
się wydobywa i prze~ kill;:a miesięcy na wrryw powietrza 
i deszczu wystawiony, rnr naydrobnie-yszy sam przez się . 
rozsypuie p roszek i w tym stanie potem naydoskonaley 
slę z gruntem umieszać daie. . ' · . 

:i4. Im 1 margiel więc~y w sobie wapna zawięra, tym 
iest.zdolnieyszy do poprawieąia gruntu gliniastego, i tym 

-większe . skutki taż sama iego ilość w gruncie sprawić 
będzie ll}Ogła; i przeciwnie, · itn 'mnieyszy iest stosunek 

wapna w marglu' tym go więcey uzyć wypada' chcąc 
ządaną ilość wapna ·gruntowt udzielić;' w tym bo'wiem 

przypadku' w miarę powiększm:iey ilości marglu nie spra­
wilibyśmy równie dobrych skutków, poniewaz małą 
ilością· wapna tak -wiele niepozyteczney gliny na grunt 
.gliniasty na wozić i z nim się mi.ęszać musi. 

15. Jaką ilość marglu.na gr11nt wywozić nalezy, w celu 
poprawienia iego własności fizycznych, zależy to na­
przód od stosunk,l! gliny w gruncie, tudzid od stosunku 
wapna w marglu. 

16. Jeżeli się z marglem zanadto mały' stosunek wapna: 
do gruntu dostaie, tedy mała ta cząstka iadnego w nim 
;skutku nie sprawi' i praca około tego będzie nadaremna; ' 
ieźeli się z marglem dostaie do gruntu, zanadto wiele 
piasku i gliny~ ·wtedy się częstl>hoć pożyteczny skutek 
wapna zmnieysza, ponieważ cząstki próchnicy nadto 'od 
siebie oddzielone i rozpierzchnięte przez to• zosta.ną. 

I 

17. Żeby w tym blędu nie zrobić, dobr~e iest ozna-
1 czyć wcześnie stosunek cz,ttści, margiel skladaiących, i 

' I 

' . 

" 
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1 . . , azeby w warście rodżayney' ty e go na grunt wywozie 'b . ł 
. 1 u wapna przy y o. pezynaymniey dwa proc. węg an 

' w sobie o ,So węglanu 
Margiel zwyczayny zawJera t i'e suchym wazy 

k b. która w s an wapna, a ·stopa u i cz na ; . fi f S azeń zatem 
l . b krąoley O · • i ·o4 fon. zawiera go w icz ie 0 t; . k bicznych marglu 

k . · . 8 ent a 8 sazm u ubiczny zaw1e1a io c · • glanu wapna 
· · bie 86 fł cent. w ę ' pospolitego z.awiera1ą w so . na 6 cali głębokiey 

które stanowią 0,0,24 całk()witey' 

warsty', gruntu. , d . owiada ii w Her-
' zoung w swoim Gos pod. Kalen arzuóp t i·1Jych glinia- ' 

1 · · grunt w wa for schyre w ce u poprawienia. . 0 5 sa.:lni głę-
stych' wydobywaią kredę z w.ielką pra.c;j wyw ozi się 
b,oko~ci; 60-100 fur' kai~a :~d 18 ~Ja .er; } 24 sazni o 
tam zwyczaynie na Akrę zaw1era1ąca. w sobie ' I 

wie\łeńskich. 

' 1 8. A poriiewaz margiel ., równie ialrn' tez i kr~da bar­
dzo się powoli na powietrzu rozsypuią; tedy p~, w~do-~ 
by'ciu nalezy ie naty~hmiast na roli rozp_rzestrzemc_, ;1 do\ 
póty µa niey rozpost.arte, przed zaorkamem zosta~1c, do­
póki się po większey części na prosze pie roz~yp1ą .. 

I 1\,t • 1 • ywozJ,.· albo . na ugor, lub na 1'01<\ Z. osta_: 
margie się w • ' A t · 

. . k lbo td iak ' W wyzszey us ry1 na w10na, na pastwis o' a . h h dk h 
ola koniczyną óhsiane; we wszystkie tyc pr~rpa . ac 
~a on dosvć czasu do pokruszenia się i zamie1~iema, na p1:0~ 

, J • • k' marglowanm następ ma. szek bez ópoźmema wsza ze po . . 1 _ 
· . i· · · rzeznacza sie do mai g 0 cego zasiewu. Naypospo iciey P , ' tam 

. . , d ·em i w rzeczy samey, wama grunt leza.cy po ugoi . d tego 
. . h · · t t naywłaściwsze 0 . gdzie się ugor zac owme, 1e5 0 . 1 · ywoz1ć, 

ł rok rnarg1e w celu mieysce bo tu przez ca y . . wysta-
ł ' ' · na, pow1etn<e go . w nayd uzszym przecra,gu czasu · . z pow1erz-

wiony utrzy'mywać i przez kilkakrotnę oram~ 
· ' . . . · ać 01ozna. 

chown" warst" nayprzyzwoiciey mię skz . ~yn" dla tego 
·1 ·1 ' ' l b d 0nJCD "1 ·• 

Pola pastwiski!1m leza,ce ' u P0 , ozpostarty na nich 
· k ' 1 ydatne ze r ' są ta oz, w tym ce ~ p:rz. .'1 tern walca, naylepiey 

· l ' e wiosna i a · :rnarg1e , przez uzyc1 . • iel przyspiesza wzrost 
' d b · ć 'reszcie marg · mozna roz ro m i' " rawia pastwisko· ko-

r śt · l · t posobem pop · ' ~ m na po u 1. ym 5 , . 0 daleko 11porzey i tak przez 
n1czyna marglowana ros111~ , 

• · " · ko tez przez powiększoną 
" powiększenie swkoi~. go P!yo~~~ : korzeni~ch dla przyszłego 

mass'( nawozu, · tory, w . 

I 

I 

/ 
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plonu, . iuz w znaczney czę§ ci koszta marglowania 
grad za. wy na-

19., W ~akimkolwiekbądź stanie, czy ·to' kaustycznym 
lub te~ \~ęglanu ,_ '~apno na g~unt wywiezione, prędzey 
lub pozoiey przestaie okazywac swoie skutk( · 'k · I 

1 1 1 m me: JO 

wediug wszelkiego do prawdy podobieństwa cz . . ' , y samo 
przez SI"" w stame rozpuszczen1'a czy tez, · · k , ~ , · w zw1ąz u 
z pr.ochmcą, przez korzenie roślin· połkniete 1· f 

~ ' ym spo-
sobem z gruntu uprowadzone bvwa Dla tego t , 

• . .1 • ez mar-
glowanie i wap1~owariie, tak często po\vtarzane bydź _ 
· · · k · ·1 " po wnmo, 1a 1ego l osc w gruncie oberna skul ki 8 · 
. . , . , ' W01e 
,wywierac przestaie, a zatęm ~ grunlu niknie. 

J_ak często mar~lowanie i wapnowanie powtarzane bydź 
p~wrnno.' to. zalezy od ilo.ści wapna, które. się na raz 
gr u11tow1 udziela. W hr. Somersetschire w An ]" · . , . , . . . . . g n mme-
maia,' ze, 1ezeh się wywozi na I akre crnrntu wiloot11eoo 
t . 8 f ' b b b • . 
_ęg1ego ~ ur kredy łub marglu gliniasteoo tedy skutki 
1ego trwa1:. do lat '>O C · d k b ' · , . , · - · - zęsto 1e na wapnowame po-
wtarza się ~o lat ui : 

( 

· C) O glinie, iako Śrz.odku • słuzącyn:i do 
,pulepszenia grµntu. 

i 1 :i\fięszaiąc glinę w'proszku z piaskiem, powstaiąra 
ztąd mięszanina · ziemi, połkniętą wodę nie tak 1'. ] t · 

· b' I · . . yc 110 
z s1e ie uwa nia, 1est twardszą dziafani'e i, · · . , . ' .t'owietrza 
mmeyszy nan skutek wywiera słowem . . , 

k. dk ' gtuut piasczysty 
w. ta 1m przypa u, otrzymuie "'szv lk' . „ . , . . . " .; s ie przymioty 
wfosc1we ·gruntowi gfirnas!enm. ' 

2. Poniewaz a loli glina, tak '" 511. chym . . k t , . . , . , . · , rn o ez 1 

w1Jgotn..rm slame, ma zawsze zwią· zek mocnv 
. . . . "' na po-

. wielrzu bardzo s1;ę. powoli rozpada i z innemi częściami 
grnntu, z trudnos_c1ą lączy, nalezy zatem pi·zed na\v· ,_ 

• · • I •. IC 
. z1emem, glmę wysuszoną, do syanu proszku przy _ 

d . , pro 
wa ZIC. ' 

3. To atoli przygotowanie gliny, byłoby zanadto ko­
sztowne i w rzadkich tylko przypadkach wynagradzałoby 

, . 
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koszta. Uzycie' zatem gliny do. pypr-awy grun{u ~ ~yłoby 
niep'odobne adybyśmy iey "vv pÓstaci marglu glnuastego 

. ' ' b . , . . . t wi udzielać nie 
z mmeyszym rnerowme koszlet'n g1 un ° 
mogli. 

4 ' , . I · ystą oszczędza-
. vVywoząc margiel na ro ą pwscz ' . . 

· d h . · gliny bo margiel my czas i robotę ok'ofo roz ro mema ' _ / . 
· . d . posobem w sta~ 

sam przez się .na gruncie rozpa a, 1 t;:m s , . . ' 
. - . k ~ ·"' z częsciam1 

1 me naydrobmeyszego prosz u, :i.at wo Sl-.o . 

gruntu połąi;zyć daie. 
. I . . • I . . kszy tym ta-

5. Im stosunek g}my w: rnarg u iest w1ę .' • . 
' k · l d l · · t d · wie111a <>[Untu - . owy mar gie .z o meyszy ~es ~ o popi a b 

. . . . do teao telu piasczystego, 1 tym mmeyszey 1ego massy, o , · 
uzyć . pofrzeba; i przeciwnje' margiel wapnisty, a, le m 

bardziey i_eszcze margiel pia_sczysty mniey są przydatne 
do poprawienia taki.ego gru~tu, i ilość iego do poprawy 
potrzebna, częstokroć dwa razy od pierwszego, większą 
bydź powinna. 

I 
6. Ilość zatem marglu, potrzebna do poprawienia , 

daney prŹystrzeni gruntu piasczystego, zale:ly od sto­
sunku glinki' tak tey, która dotątl w glinie gruntu byla 

- ~hecna, iako tez tey, która do składu marglu maiącego 
się uzyć -do ua"'1bzenia' wchodzi. . / 

\ 

7. A iako glina w bardzo małym nawet . stosunku~­
:Zyta, udziela piaskowi własności z(itrzyn'iywańia wilgoc1 ; 

dla tey przyczyny mała nawet ilość marglu gliniastego, 

moze gru°:l piasczysty znacznie poprawić. ' 

8. Jezeli się przez nawiezienie, tyle. glinki geuntowi 
d . , b . . 'I b ·uą iuz w grun-ostme, aze y nawieziona, wespo z o ee 'i . 
. ·r k' tu tyl'e na Jywmą cie, wynosi a 0,07, wtedy cząsl 1 grun .' . . 

. k . d b . , m klunaoe, w1ększa 
zw1ąz u mię zy so ą, 1z w naszy , . , , 

, , , · . . , ' · udawac się moze . 
częsc zbpz na takowym gruncie rosc 1 

, - . ia przytaczamy rozbiór 
Na poparcie naszecro Jllmeman ,. , p 

<>runtu w 'l" · ·td l 0 kuteczuiollY przez · l)avy. , Gyu'nt 
I:> IVJO a e us . k . 1 . • \ 
ten składał sie z 5 delikatnego pias · ~ I 6 Istoty ziemney 
miękkiey ua dotk~ięcie i przeź wodę obmyć się daiącey, I • 
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która składała się z o,~4 węglanu wnpna, o,o5 niedo­
kwasu j:elaza, i 0,08 isto.ty palney; ~tym zatem gruncie·, 

, (któ#ry P. Davy dobrym nazywa) więcey0 nie' było glinki 
nad 0,07. , ' , 

Chc'\c zatem. poprawić grunt p~asczy~ly Thaera Nru 19 
(~at. Land. IL , I. S. 142) składa1a,cy się z 0,09 części 
gliniastych wodą ornyć się daia,cych 0,90 piasku, j 0,01 

próchnicy, potrzebuiemy ieszcze 0,0331 glinki iezeli 
grunt ma mieć całkiem 0,07; przypuszczaia,c, iz 'w. 0 ,09, 

. deli~a.tnych wo~~ omyd s~ę daiąćych .c~a.stkacb ziemnych, 
' tak 1ak w wyzey przytoczoney analizie, znayduie się $­

glinki, . które w całkowitey_ masei_e. gruntu .s.tanowią 0,0369~ 
Warsta gruntu głębokit;go na 6 cah z całkowitf'go 

morga wiedeńskiego' wazy, iakośmy wyzey przypuścili 
(B. b.) 3,571,200 funtów; ·z których , 0,0331 =118 206 f. 
Je~e_li _ do po.prawi?nia tego gruntu mamy taki :Uargiel 
glm~asty, ktory się składa z -} gliny, i · którego stopa. 
kubiczna w stanie suchym wazy 104 f.' :t>dy składa się ( 
o_n , z o,6864 f. glii1y, w którey podług tegoz sairiego 
przypuszczenia o,41 glinki= 28, l 42lł f. zawiera si1>. Sum- , 
~a zatem _ 118,2ó6 f. gliny zawiera się w 11207 stop ku-· 
bicz.= tg,4 sa,z. kub. , · • · '· 

Thaer nawozi margl11 gliniastego, iak on nazywa rę: 
dz iny marglistey 90-- 180 kar, kazde kary od Jo stop 
kub, na morg (Mogl. · Wirth. S. L19) to wyuosi ' na morg 

· wiedeński . :;i,o3o do 4,060 ·stop kubicznych. Ostatnia 
ilość, toiest: kar 180 musi bydź gr;untbwi ud:delona ·, iak 
p~wiada ~- Thaer, ieżeli margiel widoczne skutki w grun­
cie ma 'okaza6. 

Rrxen po~iada (Tbaers Anna!. L E. S. 2 4), ii w Hol­
sztyme wywoza, 3-400 for marolu fura d t 

36 . ;, 8 , . t> , o s op 12 
kub.= OO-Ił 9° stop kubicznych na morcr wiedeński. 
Glina· ta b~un~ti1a składa się z~ o,3o wapna {' 0,70 gliny. 

Rozumie. się , s~mo przez się, iz na grunt mniey pia­
. sczysty, mniey takiego- marglu na )'\'ozić potrzeba. Y c un"' 

· d ·' 5o 60 k b " ' 0 powia a, 1z ~o, - . , u · yardów na a krę gruntn pia-
sczystego pasdz powinno =:8-9f sąini kubicznych na 
morg wiedeński. , , ' 

9, yv sz.ystko to, cośmy o uzyciu marglu, do po­
prawy gruntu gliniastego powiedzieli~ równiez się daie 
i_ tu przystosować, kiedy przezeń chcemy p9prawić grunt 

r piasczysty. 

,, 
' 

I , 

' 

I ' 221 

G . k ; .. · ·z' raz był poprawiony 10, runt pmsczysty,, tor) 1u . 
• y , • z to nabytey pi:zyc1ą.-za pomocą ma1·glu, w1asnosc1 prze . . 

. . ·· . . . ' · ecey me traci, po-gania i zatrzymywama w1lgoc1, iuz wi l • .• , 

11iewaz · o lina nie iest to ciało r-0zpuszczaiące ,się ~v "' 0~ 
t> . • •1. 'pulkmęte i w ła-

dzie, nie bywa' przez korzeme ros HH1:e . . . k · l · me iest o-
kim przypad.ku powtarzanie marg owama' 
uieczhie potrzebne . 

1 i. PÓniewaz iednak mała się tylko cząstka gliny 
. , , · ey stosunek, gruntowi , na raz udziela, a przez w_yzszy i , 

~artość się gruntu podwyzsza; tedy z tego względu P?.-
1 • · , ' t k przynosic. wtar.zane marglowame zawsze moze pozy e . . 

Poniewaz nadtQ ieszcze z glińą . w margiu udziela się roh 
takoz i. wapno, które w wodzie, nasyconey ' kwasem 
Jwęglowym, rozpuszczone, p~zez korzenie roślin poł­
knięte .i spo~yte by'wa; tedy się ztąd pokazuie' ze pO\vta­
rzane marglowanie połączone iest z podwóynym po­
zytkiem' poniewaz· i massę gliny w gruncie powiększa 
i przez wapno stanowi gatunek na\<yozu, który t;;ik sam 
_przez się na pok~rm roślinom sluzy, ia~o tez obe~n.y 
w gruncie . organiczny, ptzygotowywa i do przeyscia 
w rośliny go usposabia. / 

I 
§. IX. 

. , 

Il. Uprawa mechaniczna gruntu. 
sobie 

1. Uprawa . mechaniczna gruntu obeymuie ,w 
1) naukę obrabiania; 2)'naukę dobywania g1·untu. 

"lXT • , : , b d . • 0 obracaniu, spul-
2, v·v p1erwszey mowie ę z1emy . k 

h . . r, • ' . . gruntu, ta w po-
c nzenzu, czyszczenzu i Ji'ownanzu ~, . . 

h , . . k , . ególnosc1. wszec nosc1 '· ia o tez -1. w szcz 

3.: W drugiey czyli ostatniey,. wskazemy śrzod~i, . 
iaki'em· , ' te w·szystk1e przeszkody, ktore 

1 usunąc mozna . , 
się sprzeciwiaią uprawie pi·zedmeyszych gospodarskich 
roślin. • 



( . 

--· 
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§.X. 

A. Obrabianie gruntu. 
I. P?d tym wyrazem obrabianie, rozumieć będziemy 

}'l'szyst_kie te r:oboty, za pomocą któ~·ycl1 cząstki gmnt 
sk:ł:~da1ące, mięszamy i spulchniamy, · tudziei powierz­
chmą iego rozmaicie uksztafo?my, czyścimy i równamy. 

, 2. Mięszauie . i ' s~ulchnienie, g.runtu wielorakim spó-
sobem pi·zyczyma się do przyspieszenia wzrostu obe­
cnych w nim, lub p1·zesadzony~h doń rośli~: b~ 
w gmncie pu~chnym, rośliny nmiey znayduią przeszkód 
do. rozpostarcia S\foich- ssących korzeni, więcey zna _ 
dmą pokarmu', poniewaź próchnica w aruncie zawarTa l . o , 
_na w.o meyszy prżystęp atmosfe1·ycznego powietrza wy-
stawwna' prędzey .się ' rozkfada i do stanu rozpuszc11al­
neg<2 przech~dzi ! mni? są wystawione na złe skutki po­
suszy, b? w1l.goc . Iatwiey do g!ębokości gruntu wsiąka, 

, zkąd ?:l'.uz~z~ 1c.h korzen~e w gorącey i suchey .porze rok11, 
p~·zyc1ągac 1ą 1 polybc rnogą; poniewęź nakoniec pul­
~lrny grunt prędze'y się i lepiey nierówuie ~grz;wa, anil 
zeli · twarąy, d:a tego i korzenie roślin czynnieysze są 
w gruncie pulchnym, aniźe1i w twardym. 

Oprócz atoli tych po~ytków, z oJ;irabiania gruntu 
tvynikaiących, są ieszcze niektóre inne Prze 

l 1 . • • • z uprawę 
mec 1amczną uskuteczniamy nayśc·iśleysz · · · 

• • • · > e um1ęszo.me 1 
połączeme w gruncie obecnych lub n ' . r . . · . . . , , , an z umys u na-
wiezrnnych istot, ziemnych i wszelkich m;teryafów na-
wozowych. Gnoy staienny, pt;zez to, ze go wal'stą zię­
nń pokrywamy, ~ t~kiem mieścimy pofozeniu, które 
sprzyia łatwemu· ~.prędkiemu iego rozkfodpwi; pokry:.. 

. wąmy i;asiona roslm stosowną. warstą ziemi, a.foby sie 
łat~v~ey rozwiiać, i krze;vić ~ogty; pobudzamy do czyn~ 
ll'OscL gfęboko lezącą peochmcę; przez przewracanie war­
sty rodzayney u:ł:atwiamz rozsypanie się cząstek marofa 
i .gliny; nakoniec czyścimy razem i ·zbogacamy zierr~ię, 
kiedy krz_ewiące się na niey chwasty, prze~ zaory_wanie 
wyniszcz.am y. 

' · 
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3. ' iVsz śtkie roboty obrabiania mogą ~ię podzi~lić 
. Y · . ty pow1erzchowney na 3 , klassy: i) odwracanie ,wa1s . ; . . • 
. . . I :nulclunanze czvlz bro-'czy Li oranie; 2} powzerzc iowne Sr . . ' J 

· · · ó an'e gruntu. no wanie; 3) czyszczenie i r wn • . 
~ •. 

' : : . . 1. ·, . · gruntu rozumie:.. 4· .. Przez odwracanie qy I 01 ame . ' . . , 
· · k ' ~ierzchma )ego 

1ńy taką robotę, .za pomocą ·torey, po\ ' 'b b .. , , 
• . . 1. k'h . k 'd . t•ch ski , o raca rznie sie na pfosy czy l S ' ,I J, l az a z .; . . • · 1 

• · l · lllk1em lu l się tak, iźby iey piaszczyzna wier~c )ni<:t c . . · '; 
h - • · • 'd b ·o'coi·:-i. spodma zas na po wię~szey częsc1 na spo o. I ••i, 

wiey~ch wydobytą była . · . , 

5. Pr:tez-powierzchowne spulc~inienie gru,ntu·, rozu-, 
- m'iemy te roboty, za pomocą których naywyzsza warsta 

aruntu.roz<lzida się, rozdr~bnia i nulchni nalezycie, 
b ~ -

fr. Przez oczyszcze~ie i równanie gruntu, rozumieć 
będziemy tllkie zatrudnienia, za · pomocą któi·y~h nie­
równą i chrapowatą powierzchowną Vl(arstę grnntu,_r~­

wnamy, tudziez przeszkody stoiące na zawadzi:-, tak 
'\ovzros.towi, iake ~ez latwieyszetl)U i prędSzemu zbiorowi 

pLonów, uprzątuiemy. 

7· Roz\vaźymy ~uiprzód te rod~aie robót ~ame pr~ez 
się czyli w ogólnym widoki:; poznamy do meli pot~~e~ 
bne 'na1:zędzia, ich 1.izycie~ i dzialdnie, a potem dopiet'°. 
. .. . . d ·o a1·1em1· robotami ieszcze się raz zllstanowimy na 1 zm . 
up1~awy mechaniczney czyli obrabiania, pokazuiąc·, ia-

, " · opisllnych na-kim sposob,em crrunt, za pomocą uzycia 
· h 1 l · . · oczyszczonym rzędzi, odwracanym, spu c m1ony111 l 

bydź moźe. . 

a) Obra·bżanie w og·óln'ości. 
l. Odwracanie gruntze w ogólności. 

.· 
l. Grunt sie odwraca p;deymuiąc 

strony i s"PódLf: i tak ob1·acuiąc, iźby 
:Wierzch wystawiouą by:fa. 

. I . / 

l -

. I I 
go warstami [ze 
część spodnia na 
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. 2. Do I tego celu uzywa się albo rydla' ideli się po)e 
s~opuie ,za pomocą samych 1ylko rąk ludzkich, albo 
plaga, iezeli się ta robota odbywa.przy pomocy zwierząt. 

3. Kopanie gruntu rydlem, iest pozyteczne, i moze 
tylko mieć mieysce w up-awie ogrodów, lub tei w takich 
mieyscach, gdzie dla znacznie powiększoney ludności, 
własność -ziemska podzielona iest na bardzo drobn'e czą­
stki, i dla tey przyczyny wysoką .ma ' wartość. 

Człowiek iede~ kopiąc i .o godzin na dzień ,' na ~rnn­
cie pszennyr;n o 8 cali ·gł,ębokości; więcey wykopać nie 
moze· n~d 3o sązni O. Morg zatćm wiedeń~ki potrzebo­
wałby 53f .robotnil<;ów. , We Włoszech rola pod pszenicę -
turecką przeznaczona, częstokroć się kopie', a we Flan-

lł ' . 

dryi podług Schw,ertza (1. B. 157) 6ta lub Sma część cał-' 
kowilego pola kopie się do głtibo'kości 15-16 cali. Ta 
robota, ie:ieli o nię umawiai'\ się na zakład, toiest: na 
ogół, kosztuie w ' Nid~rlandach od .34-f-65j flor. na . 
morg wiedeński. Trudno ' i est poiąć, iakim sposobem po­
dobne. wydi!tki w tamtym klimacie, przez :iyto, kartofle 

r 

1 li t. p., które nie ·są dro:isze iak u nas, mogą bydź o­
płacon~ i wynagrodzone, tudziez iakim sposobem gospo­
darze tamteysi postrzedz się nie mogą' ze się przez to 
pozbawiaią znaczney częś.ci zysku czystego. 

/ 

' 4. Plug mówiąc właściwie, nic innego nie iest, iak 
tylko mniey więc'ey horyzontalcy, ku zierpi nachylony 
klin, któręgo część przedni;;t ziemię oddziela i podeymuie, 
a tylna ią odwraca. 

! 5. K's~tałt !Jługów iest , bardzo rozmaity, daią się 
wszystkie atoli w ogólności p<5dzielić na, dwie klassy 
główne. . 

Na pługi wyobra:Zaiące... pół klina, albo tróykąt pro­
stokątny. 

Na pługi, które stanowią klin całkowity i przybljzaią 

1 się do tróykąta równoramiennego: , 
Pierwsze nazy,yamy płu~amz-1 ostatnie radłami. · 

. / 6. Chcą~ umi~ć sądzić o ' dobroci narzędzia, którego 
do orania gruntu u?ywamy, naprzód iest istotnie rzeczą 

' I 
• I 
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potrzebną' zebyśmy 'sobie zrobili czyste i iasne \vyobra­
zenie' co . wła~ciwie zamierzamy prze~ robotę orania, 
azebyśmy przez to byli . w stanie wiedzieć wczeŚllie' czego 
lllallJy po pługu. wyipagać, · i podług tego mogli sądzić 
o iego dobr?ci i stosowności. 

7. Celem orania iest, warstę powierzchowną ziemi, . 
w pewney szerokości, do pewney i oznaczoney głęho,­
kości, prostopadle od nieoraney i poziomo od <lolney 
części gruntu ' odciąć' podiąć i . tak obrócić' azeby 
spodnia iey płasczyzna, całkiem na więrzch wysta­
~iona była. 

\ 

· 8. Plug, który te wa!'ll'nki z 'uaymnieyszy~ kosztem 
sH, tak ze strony ciągnących Źwierząt, iako i ludzi im 

, przewodniczących, wypełnia, a przy tern iest trwały i . 
prosty, tu dz i ez łatwo do głębszych lub płytszyc11 , węź­
szych lub szersz~ch skib ,moze . by,dź ustawionym-, odpo- · 
wiada , wszystkim ządaniom' których tylko po, tem na-
rzęd:.::ill wymagać mo:hia. · · 

Taniość pługa, ie'st wyohratenie względne, do isto­
ttiych z alem iego przymiotów liczyć iey nie moi aa: bp 
~eieli i_eden pług ,dl'a1 tego iest .drozszy, ani:ieli drugi' ze 
Jest mucniey i ,trwaley zbudowany, tedy w istocie samey 
zawsze iest tańszy, gdyi i dłu:iey trwa i w czasie uzy­
cia nie tyle poprawek około siebie potrzeb;1ie. Lek~o,6 
takoż nie moie się liczyć do przymiotów istotnych, po­
niewaz lekkie płuai mn~ey są trwałe, maią bieg niestały 
i wres,z~ie '~iększa"' cil(zkość płtiga, bardzo mało większey 
przewyzszki siły, ze strony źwierza,t ciągnących' wy­
,maga .. Z bardzo ważnych doswiadczeń Young,a 0 .potrze­
bney sile do' rozmaitych pługów, któr.e m.zey , przyto­
czymy, pokazuie sie ze waga pługa' me wiele wpływa 
ha ,rowil(kszenie sił~: i ze cięzar iego częstokroć więcey 
P0 zytk1;l, ani:ieli sz~ody przynosi. ~aga p~uga stanowi 
naymnieysza, cześć' siły źwierzęcia' głowny zaś opór iest 
tylko w spoieni~1 gruntu. J eżeli pług nie iest zbudowany 
podłu~ P\!Wnych i umieiętnych zasad,_ t edy lekkość iego 
tym . iest s~kodliwszą, bo tym bardz1ey niestałość iego 
chodn powiększa. , . 

Burgera Gosp. wieysl:. ToN J. 15 

·. 
I;;. 

' I 



/ 

226 

9.· Jakim sposobem plUg · powinien bydź zrobiony; 
zeby wsŻystkini tym warunkom naydÓskonaley odpowie­
dział, ieszcze. z zupełną dokładnością nie rozwiązano, i 
robotę iego trudno iest'. podobno pod Ścisły rachunek ma­
tematyczny· podc;iągnąć. 

Małośmy ieszoze dot"ąd w meclianice pługa post<\pili, 
fak; iżbyśm'y a priori przez .<lemonstracy'\ o nayprzy­
zwoitszym iego składzie sa,dzi6 z pewnością mogli: b~ 
w'szyst.kie d'otą<l zal~c~ne pługi, i. uważane za. naylepsze, 
iakoto: np. Smalskt l Baylowsk1J obok swoich nieza­
przeczonych · za.~et, rnaią też _i wady niektóre. Je?nakże 
rozprawa Bayla1a o pługu, , Jest bardzo szacowne in pi­
smem. 

lO. Musimy się tu zat~m ograniczyć opisaniem ·tylko 
takiey budowy pługa, któ1~a iest1 za naydoskonalszą do­
tąd uwazana, tud.ziez zastanovvić nad iey wadami i za­
letami. 

1 i. Części do składu pfoga wchodzące, albo są isto­
tne i nieodbicie potrzebne, albo mniey 'potrzebne, bez 
któ~·ych obeyśdz się można. · 

I '.l, Pierwsze są: ' lemiesz, nasad, grądzie Z, słupi~c 
albo tołba, rę/:oieści, odkładnica i kroy . 

1 3. Mniey potrzebny, przód alb~ kola. 

14. ~emżesz iest nayistotnieysza część kazdego pługa. 
Jestto :Zelazo na końcu nasadu osadzoi1e i umocowatJe, 
które górną warstę gruntu od dolney poziomo oddziela. 
W pługu wyobra:la go tróykąt prostokątny; w radle 
równoramienny. Szerokość lemiesza w pługu, _zald y 
0 a szerokości skiby, którą 1I1amy zamiar w or aniu od­
walać, długość zaś iest w stosunku iego szerokości, tak, 
iZby kąt między przeci~pr.9stokątną i iedn~m z ramion, 
45 gradusów formował. / - -

W wielu pługach , l env esze bywa.ią. nieco węższe, tak, 
iż skiba ziemi·, w.z i~ta na 10-12 cali szerokofoi 1 lewie-

" 
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szerit na 8 szei·okim, a zatem tylko na 'f_;,~ podrzyna 
się reszta zaś •-.!. albo sie odrywa• lub lllenaruszona, 
nas~ępIJą sk'ibę p~zyk~ywa. w pługu Niderlandzkim, zdaie 
rui sie lemiesz iest n'aydoskonaley zbudo~any .. ·Z całko-

(. ' J 6 80 lemiesz ' wite:y wagi pługa, wynilsza,cey unt w , wazy 
funtów 25. 
:\ • I / 

Jo.5. Nasa'd pługa, stalek, ławka, iestto ta c~ęść 
pługa, któ_ra idzie w ziemi, do którey z prz~~u. l~m1esz, 
nad nią zaś grądziel, z tył_u za 1 pomocą rękoi:sci' a za 
lemieszem tuź zaraz za mocą słupca są przymocowane. 
Ta część pługa musi bydź dosyć gruba, a:Zeby ~cho I~~ 
miesza, n1e było zanadto ciasne i wązkie, boby się przez , 
t~ część n~sadu, w~łwdząca w' ucho lemiesza, łatwo 
skruszyć·mogła. Długość iego zaleźy pospolicie od mniey 

, · .}ub więcey przyzwoitey budowy odkładnicy. Im ta osta­
tnia iest lepiey zrobiona, 'tym uasad krótszy, im mniey 
doskonale, tym, dfuzszy by dz powinien. . · . 

i6. Grądziel, który pq;ez pod·\~Óyny związek .._ 'do . 
nasadu iest przymocowany, ' sluźy właściwie do tego, 
a:Zeby liniią pociągową, do niego przymocowaną, bar­
dziey do poziomego kierunku nachylać, k óra inaczey 
zawszeby nadto w górę s.kierowana, plug z ziemi wy'" 
rwać · usifowala. Grądziel iest albo prosty, lu-b rozm~i­
tym sposobem schylony, podług tego, . iak _obecność lub 

I ' k. nieohecnoąć przod~, ie go rozmaita forma,. tudziez ·1e- · 
runek kroi u, wskazuią tego potrzebę. Zeby at_oli k~- r 
niecznie -miał by dz skrzywionym, nie i est rzec:ą istot~re 
potrzebną~ gdyź wiele iest pługów z prostemi grądzie-;- , 
la mi, i są przytem'bardzo dobi:e, iak np. pług brabancki 
czyli Niderlandzki. . 

- 17. Słupiec albo tołba, .sfozy d~ połą~zeni.a nasadu 
z . grądŻielem; znayduie się on pra.wie w srzodku, mię­
dzy końcem letniesza i końcem nasadu; musi bydź tak 
lllocny, Zeby • się mógł opeze.ć "ci~nieniu , któi·e ziemia 
swoim znaczpym cięźarem na lem1; sz wy wiera. Kierul. 

• nek: iego albo iest prosty, albo cokolwiek na ,przód ną~ 
I J J5 ~ 

• 

/ 

) 
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c11ylony. Albo z góry do grądziela, z dofo zaś do na..; 
sadu 'umocowany i nieporuszony bywa, lub td w górze· 

·mogący się poruszać, podług tego, iak budowa i kształt 
ią~ych części pługa, tego dozwalaią lub Wymagaią. 

, w pług~ch ber.kołowych' niek<;miecznie potr~ebaą iest 
rzeczą, ze by słupiec i rękoieści były. ruchome' ponie.,. 
waz głębokość pł~1ga' chociazby lern~esz. przez zuzycie 
odmienił nieco swo1e poło zenie, regulme się zaw~ze przez 
lin1ią ciągową na końcu g~ądziela.' W _pługach atoli ko­
łowych, J ub ~ycl~, co ma1ą na przo?z1e podp?rkę, lubo 
nie iest i.~totme rzeczą potrzebną, azeby słupiec w gra­
dzielu był rucha wy, ale ~ozyteczuie , i dogodnie iest bar'­
dzo „ kiedy nasad' podług ' cl1ęci J mozna znizy6' mia110-
wici'e, kiedy się .lemiesz cokolwiek iiadszlifował, boby 
inaczey ten ostatni ~aleiało' zanadto ukośnie do ' grontll 
nstawia6 ,~ zeby \ pług z ziemi nie wychodził' i oprócz 
tego w tym ieszcze pr,zypadku, slóbaby się , odrywała, 
nie zaś odrzynała, coby opór pługa powiększało znaczhie. 

18. Ręloielci a !bo cepigi, równie iak 1i słupiec przy­
mocowywaią grądzie! do nasadu w tylney ,iego części, 
podnoszą .się polem w górę ukośnie, i w , pi·zedłuźeniu 
swoiem słuzą za drązek v za pomocą którego pług utrzy­
muie się w przyzwoityllJ kiemnku, wtenczas mianowicie, 
kiedy, dla -iaki<;hkol wiek bądź przyczyn, od niego' oddalić 
się usiiuie. 

Pług potrzebnie tylko_ iedney rękoie,ści doń przymo­
<;owaney; dr'uga z'aŚ, któr'\ pospolicie bardziey dla wy·­
gody, ani zeli c;lla p,otrzeby dodaią, przyrnocowywa się 
tylko bardzo l~kko. ~o nasadu, lub Lei nawet zamiast 
iey, przypra,wme 51~ w P~przek do gł6wney rękoieści 
u góry, drązek 1 ktory słnzy do wygounieyszego kieJ·Ó·­
wanią. 

ig . . Odi:ladnica starrowi wazną 'część pługa, a nawet 
' rtayistotnieyszą część, klóra go od radia rozró:lnia. Od_: 
kladnica słu:Zy wfaścifie do odwalenia skiby odciętey 
kroieln i lemieszem· a iako przewracanie powierzcho-

" • ~ . > • \ wney wars ty gruntu iest naywazmeyszym celem, dla 
którego s}ę pług nzywa l te?y w równych zkądinąd oko-

\ 

•. 
I 

< 
1 · 

229 I 

· . ierwszeństwo przed innemi, lir~nościach, ten plug ma , P. uskutecznia. · 
. · · ylepiey 

-ktory to przewracame na k'b'y dzieie się ty1n spo-. d • . tey s i , , . 
Przewracame o erzmę . " ~ do góry podtlpsi . . k'b w pop,ze 

.sobem, kiedy się ta s 1 ~ kladnicy przymu-
k · płasczyznę 0 · i polem przez u osną l' 1· bez :ladne·go prze-. 1 · · Im zey 

szóna ·iest do od wa ema się.. l· z.yźnie odkładnicy 
· · · 'kosney P asc · d 

rwania skiba. s~ę. P0 . u . i Iatwiey prze!_mę ~ -
podnosi, tudz1ez mi . się prę~ze~ mnieyszy iest c1ę-
wraca' tym mniey, ·iest tarcia' l i7e ·o się pokazuie' iź 
zai• który na pługu spoczywa. I, g "z'by odt:rznięta 

' b d • bud'owany, 1 lemiesz talt powinien Y z z , achowvwała, i 
k . k w core z .; · skiba, nieprze~·wa!1y ierune .b ' spaiala i pod-

, zehy • się odkładnica mocno z lem1eszernt, rozwartym, 
· · b ·d · d ką em · niesion,ą warstę z1em1' a1 z1ey po ' li odkładnica 

aniźeli ostrym ~a stronę odrzucała. Jeze ·d 
· ies t usa zona wy obraza równą p~asczyznę, a do teg~ . k i . 

proslopaqle, wtedy musi ,z lemieszem formowac . ~t. ' 
· b dz dosyć dtugą, tak, izby między wzruszoną czę~?1~ 
, ~ Lu i odkładni~ą zawarta skiba,. nabyła pr~ewag1,_ 1 

grun k" , ypadku zawsze , wielki cięfar zienn na od­
\V ta im prz b · h 
ktadnicy· spoczywa; ie:leli zaŚ odkfadnica .~a 6dUk SWwOkl!Ce-

d · · · a w srzo u t ko11.cach ma nieznaczne po mesieme, , . '· . n-ie 
· , d d kąLem merow sła wtedy moze bydz osa zona ~o ' k" albo-

' • . ' . k ·olszą. w ta i,m rozwartszyrn, i bydz merowme 1 • ' • • a iednak 
' 'b · · d leko wczesmey, wiem pr;.-;ypadku ski a zrnmi a , 

zupełnie doskonale będzie przeyv~·oconą. , 
· . ług Bra-. . t IIl wzoleclzte r . Bardzo doskonały iest w Y '? ' 0 cJnosza,cy się 

· · lk' · · naczrue P · ł bancki w Rtorym wie l 1 mez , formme· p a-
. ' . . t 1 ie oo lezącą' . , B l . lemiesz z odkładmca,, Vii . Y e " , . ·Srnalsk1m 1 ay o w-

ł ćl takoz · t sczyznę wk!P.sła. W p uga 1 · ey ostatmey, nawe 
' ' . d bua . clo t . k ' 1. s!cim odkładnica 1est po 0 zbudowana, ta 1e atoll 

- , , . . b d doskonale • I " 'e • 'v oslatn1rn 1est ar zo , . · e lane z ze a za, ł'orp -
- d , k rnec:trn , . , . l b odkładnice muszą by z 0 b były zanadto c1ęzkie u 

, b' e albo Y waz z drzewa zro 1on ' 

łatwe do popsucia się. 

. 1 , , . Ia~ciwie do odcięci~ proslopa~le 
20. Kror siuzy Vf • ruiltu . . W gruncie leklmn 

skiby od s~rony nieol:ane~ g , 
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i piasczystym lub kflkakrotnie przeor;ywanym ·, mo:lna 
się na wet obeyśdź bez tey części, ,która za lem nie i est 
istotną'. · 

1 Koniec kroia iść musi tuz zaraz przed koi:icem lemie­
sza, i również tak głęboko, iak ten .ostatni sięgac powi­
nien., Kierunek iego iest zwyczaynie ukośny, z tyłu na 

. przód; ~cby zaś przez <'.iŚnienie" t,arcie i opót· znaczney 
massy ziemi, z mieysca ni_e. był zruszony; nale:Zy go 
przyszrubować do grądziela ze strony lewey, za pomocą. ~ 
pręta ielaznego. vY zwyczaynY,'ch pługach' plos~zyzna I 

kroia c;okolwielĆ zbaczać powinna z prostego kierunku, 
i nachyla~ ku lewey skonie', ,..azeby przez to zapobiedz 
wyśliźnięci~ się pł~ga z ziemi; przez to aioli powiększa 
się ciężar, poniewaz w tym · rązie 'sk,iba, nieoderzniętą, 
lecz oderwaną bywa. Jezeli iednak pług, iak w rzeczy 
samey bydź powinno, tak iest urządzony, iz podlug upo~ 

. ,do bania lat wo można mu nadadź kierunek ku sti·onie 
lewey lub prawey, wtedy i kroy mozelbydź zawsze usta­
wionym, prosto' i tylko samem. ostrzem' nie zaś. w czę-
ści i płasczyzną, · działanie wywierać. 1 

- ' 2 I. l>rzez przód pfoga~ rozumiemy albo wóź dwu ko- . 
łowy, do którego pociągo\Ye bydlęta bywaią znprzęfobe, \ 
i na którym się grą<:lziel pluga kładzie i przymocowywa, 

, albo tez iedno- tylko koło, alb(' nakoniec podporka na 
płozie. 1 

że przód nie stanowi ~stotney części pługa, ztąd się 
naybardziey pokaz.nie, ze siłę równie tak dobrze do s:i­
meuo grądziela bezpośrzednio zastosow"ać iak .plug za 

() \ , • I "t ' , 

pomocą przodu, ciągnąc, mozna. 

22. Pługi bez przodów, zowią się pospolicie plzd.y-1 
cami; maiące przód z kołami, zowią się pługami lco­
łowemi; ~ maiące na przodzie drązek czyli podpórkę 

; z płozem lub iednem kołem, zwąć będziemy plugami 
drqzlcowenu. 

Cały pozytek przodu, czy to iest wóz o dwóch ko­
łach, czy .fa- iednem kole, czyli to tylko iest . dr<lzek 
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, foza na I.em się iedynie ;a:-
w kształcie zacl1ylonego p . ' ' 1cie postepuie. ze 

d , ł · l . 'erówme w grm ' . ' sa zq: ze p ug st~ ey m . · onv do ziemi nie 
ł . . k . , iest ustawi .; ' -g ęh1ey nadto, 1a mz raz l . k w gruncie znaydn-

sięga, tudzież przez iakąhądiko wide ny znowt; na tych-
. . d , p wysa zo ' 
1ącą się przeszko ę' w gor'i kierunku powraca 
miast sam przez . się do zw~czay~1ego nieregularny chód 

. i do gruntu się zanurz.a; ze pi ze}z. d· .. ze przy obro-
' b ' • d wyc10 z1, . bydląt, nie tak łatwo z roz Y. b., dy zapuszczony 

. ·1 ' · owu do r oz , . cie Z' mmeyszą us.1 nosc1ą zn · . vszey bacznosc1. · . / ' . . . 'I ' . ymag:i mme.; . bydź moze, i w ogo nosc1 w ' . • . 
. . " r plug bezkoiowy. 

ze strony oracza' am~e 1 . . kosztów ro-
. · · , . d , są. pow1ekszeme ·. . 

N1edąg~dnosc1 przo u . · . . _, • ił do ciągmema ' 
boty, tudziez potrzebo'l'vame więbzey s Y, 'e bydlęta 

. d d zystko zas, z plaga, raz~m i przo u; n~ ;ws . . lemiesz idzie 
n1ogą by dz nad miarę obc1ązone, kie.dy . d-

' . . k ' d k" k zanadto o zanadto stromo, toiest: 1e y ma. 1erune . k" 
dalony -od linii poziomey: bo w takim przypadk~ . ie<\ 
runek nadawany przez koła, nierwszeum iest przec1wn~, 
j tyrn sposobem dla zfamanego -~iet·~nk_~ ~iągu, p~'zedm_~ 
· , •' iu<>a z wiPkszą , sHą do z1em.1 c1smętą bydz musi, 
częsc p ::o 'i · . b · · b . a 
. d ie'm słowem wiele .siły mepotrze me.się o rac . ' 
Jel ' ' ' ' d d ,. d . Co sie tycze pierwszych dwoch me ogo, nosc1 ~ na, . . • 

• ' 1 · · ąrrac · co srn z.as te·mi nie mamy potrzeby da ey się ro~ci o · ' . • ł 
. . • · ' w takim przypadku, P ug tycze ostatmey tedy pomewaz , • · ._ 

. . . ' . " ' si g"o zawsze z ty{u naci zawsze 1dz1e ryiąc, oracz mu . . zaraz 
skać. , Taki~ złe i niedostateczne ustaw1::11~ plug~ 'bmiast / 

· , d · popra·wic ie nat) c z początku mozna poslrze z' 1 · . otrzebnie 
, • • 1· z' wierzPla wep nalezy; inaczey bowiem ) orac~ 'i ~ 

mordować się muszą. " ·r 1' b iakikolwiek..; 
• k . 'e ko a u Z tego się zal.em po azme' z . istoLney części 

, . d ·e stanowią , bądz rnny rodzay przo u, ,m tu · -byleby zupel-
. . , k 'd tu,nek grul1 ' pfoga; . pomewaz az Y g~ . . b I oswobodzony, do-

. f k . d . ew i kam1en1 y ' , , me . z orzem, tz . Iugiem orac mozna; ze 
brze mządzonym bezkoI,owY~d p z tego wzaledu hvtvch 
. . d przo , 1:i • • .; 
iedńak dobrzę ur~ą ~o~~ d(l <Yodny, iz .przy iego u~yciu; 
przypadkach moze . y z, ~- doorać orania mniey· za-
p1·ow'!-dzenie piuga 1 zatem 1 , ' 

.· 

' ' 
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]ezy od uwagi i zręczności oracza, i poniewaz pł'uga k·o­
łowego w lak im gruncie uzyc mozna' w którym bezko­
ł~w~, dl.a często zdarzaiących się przeszkód, wcaleby 
n~rowną lvyorywał brózdę. 

23. Taki rodzay przodu iest naydogodnieyszy, który 
naylepieJ'. moze utrzymać pług w iedoostay11ym i ró­
wnym kierun~u, ·a tym bez zaprzeczenia iest przód 
z kolami. 

24. Przód z kolami zapobiega ~Invjaniu się geądziela, 
i przez to biegowi' pługa tyle dadaie stateczności, iź bez 
~o~?zenia się, czło:"ieka, sam prze.z s~ę w iednostayney 
lrnu utrzymac moze . . Za pomocą tez przodu, bardzo · 
łatwo iest kierunek pług? ·urządzić, bo za skróceniem 

.J~b td prze~~uz:~iem grądziela ' . albo tez za podwyzsze­
niem lub zmzerpem przodu-, pług głębiey albo płj•ciey 
do gmntu sięga. Szerokość skiby ieanostayna sie ull'z)·'-

• . < 
, mme, za pomocą . koła prawego, zawsze idąceo-o w bró-

zdzie; chcąc zaś ią od mienie, tedy za -pomoc:szczegól­
' nieyszego przy porządzenia, posuwaiąc koi1iec grądziela 

w .prawo ,lub lewo, odmianę la"kową :ła1wyn1 i prnslyrn 
sposobem podług upodobania uskutecznić mozna. 

25. 'uzywaiąc zaś koła tylko lub drąZka :z płozem 
zamiast zwyczayneg.d przodu · do podparcia końca gr ~ 
dziela, wtedy pomienione ko:ło lub dr;izek ""'o ą 

• , · , , , -1 . , .... „ gą wpraw-
dzie regulowac głębokosc 9rozdy · szerokos' ć al 1· · 

. f b ' O I 1ey, 
' IDOze się C 1J. a tyJko odmieniać za pomocą grzeJ;ienia 

· cz~li kab,Iąk~ przyprawionego w poziomym kieruuku do 
konca grądz1ela. ., 

26. Pokazuie się . ztąd w'i<locznie·, .ze postępowanie 
ta kiego pługa' daleko runiey pewnem bydź musi' i ze 
t1ierów'ni_e większey baczno~ci ·wymaga; nadto, ponie.:. 
waz kolo albo płoz' nie hrózdą ale niepooranem polem 
iśdź musi, pr~e~o do ulrzy rnańia ie<luey i tcyze samey 
sze1·okości skiby, przykładać .się nie może. 

I 

Krótko~ć zamierzonego w xii\zce element~~~ey ·wy.:. 
kładu nie dozwala nam obszerniey zastanow1c się nad 

' ·· ł ł gów · dosy6 ' t · przyzwoito8cią rozmaitego kszta Lu · P ~ ' u 
· , I , · - d · , s1e po pługu wy-lest zatem w ogo nosc1 wie z1ec ., co „ . 
maga;• i iak wie~e ~aida cz!ŚĆ ' .do. skła~u . ie go" wcho­
dza.ca, przyczyma się ilo osia,gmema zam1e1zoneoo ~el~. 
Kaidy d<>piero zastanawiaiąc się nad własnym,' u sie~ 1; 

ł · ł t , , 1 0 moze osa.dz1c zaproV\radzonym, pug1em, '1~\o _ z eg . . ' 
· · · · l ] b l t .N· iest wprawdzie Jakie są w mm wac y u za e y. - ' ie . 
trudno s~d11ić o dobroci roboty wykonywa.ney pługiem, 

., . l · wykonywa bo ią mamy przed oczyma; a e czy się . 1.ą , . 
nrnieyszą lub większ.ą siła,, o tem i~acze.y me mo~na są­
dzić. , iak chyba tylko za pu!11ocą s1ło1111erza. 

Z budowy p.łuoa sądzi6 ponieka,d moina o ~ozsądku 
gospodarza' ktur/' go uzywa. J~ieli to na~zędz1e' k.t~­
regq on do naywaz1fieyszych w gospodarstwie ~atrucln~en, 
'codziennie prawie· uzywa' znayduie się w stame całkiem 
niedoskon.ałym; tepy to iest bardz"o oczywistym dowo..i 
dem, ie się rad celem iego· uzycia nigdy nie zastanawiał, 
i ze nie tylko robotę orania, ale i dalsze , gospodarskie 

. zah·udnienia, wykonywa macliinaJnie. Porównywaiąc pługi 
·czeskie · z Angielskiemi, lnb '1)iekt6re pługi Włoskie, które 
~cl · czasów ieszcze Augnsta, it0nę i tęi samę formę za­
trzymały; z pługiem Brabanckim, łatwo się mozemy o 
tey prawdzie przekon.a6.. - . 

Ze wszystkich pługów dotąd znaiomycl~ nayclo_~konal­
sze . są: Bi·abancki i Balayski; pierwsz.y 1est dr~zkowy; 
ostatni bez kołowy. Lemiesz pierwszego 1 od,kładn1.ca o~ta­
tniego, są doskuuale zbudowane; . iednak odkł?dn.1ca p~er­
wszego iest zauad.to krótka, a lemiesz ostatmego .1est 

' N d l ' l . ' 1· l ca nieco . zawązki · dla le<>o tez w i er an c1ac i, 1eze 1 c 1. „ 
' , b . 61 . . . rporządze-g!ębiey orav, za pon~uc.y szczeg , u!eysz,ego P1 ~) odięt 

nia, mu sza odkładmce prze dl UZ<fG, azeby ski~ę „P ł i\ 
' ' · łozyc · P 11-lepiey odwalić i na w.yoraney części gruntu u _ l ' . 

. . k' . . S l 'k. cll azkośc1 em1esza, ·gtem zaś Baylays ·101 1 ·'mas nn, a w., , , _, „ 
. · · k 'b n owt1c n1ozna · 1 wazka. tylko ·7-8 calowa, s · 1 ę zay 1 • • ' . 

' · lk do orania w m1 erneY :lladto oba pługi przydatne Si\' ty 0 ł . , b .b J. 
ha:1·d ł b k ' . Gdyby mozna po a,czyc , ra anck1 

ZO g ę O 0 8CI. . • ł ł . 
lemiesz z oBkład~ica, Baylayska, 1 ca Y P ug ustaw1ó na 

· przodzie, tedyby . tym • sposobem otrzyma?o, dosk,onalsze, 
podobrfo, narzedzie. • , , 

Pr:zytaczam <tu doświadczenia ~rtura Younga i moie \vła• 
sne, robione w celu wyśledzeuia potrzebuey siły do cia,-gnic-
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nia pługów rozmaitego }s:ształtu, w okolicznog.c iach ozna..: 
czonych, na wązka. lub szeroką', płyt,ka. lub głęboki\ s kibę. 

Doświadqzenia ·słulqce do oznaczenia potrzebney .~iły 
w ciqgnieniu rozmaitego rodzai u pługów pr:;ez k omitet 
gÓspodarstwa wieyskie{{o towarzy~twa sztu,k w Londynie. 
JUiara i P//aga AttstJyacl:ie. 

a. Pług Rottherahurnki. waza.cy 90, 6 funt., z. lemieszem 
ważącym 7,71 funt. na k'oniczypiskn, w gruncie 
flliniastym, vy głybokości brózdy 5,78" szerokoś6 
skiby 9,i:i3" robota dobrze wykonana. Siła potrze.boa 
·do . cia,.gnieuia tego płnga 498,3 font. 

b. Timie sam ·pług do gł<cbokości 3,85" szerokoś6 skiby 
tai sama-, ro 1.'< •ta dobrze wykon ywa11a siła, funt. 385. 

c. Ten:le sam pług -- maiący · l emiesz 4,81" szerokość 
skiby g,63" glęboko .ść brózdy 5, 78" r obo ta źle się 
bardzo W)'konywała dla ""\zko,ści lemiesza; siła 
498,.3 funt. 

Doświadczenia a i c róirl(ią się tylko co clo rózney 
szeł·okości le~iesza, i pożyteczności ie go szerokości 
dowodz~ · 

d. Pług żelazny Brandta, cały waiył 12gł font. brózdy 
były 5;78", g~ębokie, a 9,63" gzerokie; robota dobrze 
wykopana; sd·a 549 font. · 

• e. Pług Arbntuota waza, cy I I 8 funt„ w tychże samych . 
okolicznościach i przy takieyie robocie, , wymagał 
475 funt. siły. 

f. Ten ze sam pług, tylko ob~iążondy ! o '.8 fontami, tak 
uit:by R" pon?wna~ ~ plng1em w oswiacl. d w tychze 
samycL okoliczuoscrnch potrzebował siły 430 font. 

(Dowód,. ie' ci_ężko:ić . pługa ni'ez~wsze utrlldnia ie go 
postęp1?wan1e. Ja~1m atoli sposoL-ern, pług obciąiony 1 o,8 
fontarn1 ,, prz.y, ro.wney głębokości, muiey pol:rzebował 

. siły, tego r 0 •1a,c rneµodobna' i zclaie się Że tu się hła.d 
wkraśd:l musiał w. doświ<1dczenie.) 

g. Pług 'pospolity z prowincyi Surey, waia,cy 125 f. 
Lemiesz z przodu iest szeroki na 6,26" z . tyłu na 
i.:/' szeroko~ć .i , głęboko~ć brózdy, iak w przypad­
kach' -a. c. d. ,e. i/: sila potrzebna 61 1 funt. ,-

b. Teuie sam pług obcia)ony 4 i funtami, przy ró­
wnyc-h skącl im\d okolicznościach, potrzebował . 
566 ·font. ., 

1. Pł'ug Arbulnota, wazący 108,7 funt. . w równych 
okoliczno6ciach, potrzebowął siły 430 funt. 

\. 
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k. · Tenże sam pług obcia,iony 25,3 funtan~1, w ty~hże 
sa_rnych okolicznościach potrzebował siły 475 fnut. 

( Dowód · ~e te11ie · sarn pług i ~zeli w r-Ownych oko-
l . ' ' b . ) ic·znościach, iest cięiszy, tedy i więcey siły P.0 trze uie . 

. 1. Pług Du.cketa z ~ałym przyborem . wazył 240,9 fu~t. 
- bróz<ly były na 7,71" szerokie a na 5,78 głębokie; 

_siła potrzebna 588 funt. . , •. .. 
,m. Pług Arbutnota, o któryrneśmy wyzey )11.0Wlh, 

obcia,ząny !'32,2 funtatni zeby w cięzarze dg_ró~,nał 
pługowi Ducketa przy szerokości brózdy 9,63 a 
głęboko ści 5,78" potrzebował 'siły 453 funt. 

Z tych zatem doświadczeń pokazuie się, iak wiełe 
zaleiy na dobr'ey budowie pługa, azeby w równych oko-: 
licz11ościach i eden z . nich mniey potrzebował siły, and.eh 
drugi . . Do pł'nga Arbutnota (Lit. i) wt~nczas, kiedy nie 
był obcia,zony przy szercrkości brózdy 9', 63 '.' potnebowaflo 
tylko siły ri3o funt. kiedy zaś tenze' sam pług był obcfa,­

. z~~y ~32'.2 fo.':1t. f',otrzebo~ał tylko 453 funt podeymuiąc 
skibę ieduey ~ teyze samey. szerokości i głfibokości. Pług 
Ducketa, przy. mmeyszey . s~erokości brózdy, to iest 0 , 92" 

potrzebował siły ~88 a zatem wzgli;dem pierws.zego -1 58 
font. więcey. Rachuiąc :wo funt. na .konia ie<lnego, siła 

· z'atem 158 font . równa i1est 0,79 k<?nia. Z, tego się do­
świadczenia takoz pokazuie l ze pług obci'f\zony więccy „ 
po~rzebuie siły. ' 

Doświadcz~nia n az do s z pługami iedi:iostaygemi, 
robione były na ugorze, z których ~ię pokazało, ie 
wszystkie potrzebowały mnieyszey daleko sily ; i' tak płng 
Ar~ulnota obcia.zony i 32,2 font. [n·zy· ied11ostayney szero­
kości i gł„bokości bróz<ly, potrzebował teraz w .<loświad. n 
tylko 362,4 funt.; pług zwyczayny w ' doświad. o .. tylk'..' 

., 226 f. Pług zwyczayny Surey (dośw. p.) 271 funt. 1 pł'.ig 
zela:rny doświad. J. 31 7 fot;it. Pług Rotterams~i z wązkun 
l • ' ł d. • · f' 'l' ze san1 ph1g ern1esze111 (pod ug. osw.' r .) 294 unt. en 
2 szerszym lemieszem (podług da.św. i s.) 27. i faut. 

· 2. ' Podług moich doś':Viadczeń. 
.. a. N~grunde lekkim piasczystym podkładaiąc Żytnie 

sc1ernisko. · · -

Szerokość brpzdy wszędzie iednostayna była== l l cali. 
Pługiem Norie kim • na 4}". głęb . = 2 9° - 309 funt • . 

· - - 5.} = 328 - 3frn. 
Zixycz. tnteyszym pług'. 6'' - = 430. 

" 
' . 
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Potem wzię'to radło, bo chod'Ziło tu naybardziey o 
doyście i pokazanie ró:lnicy, siły po~rzebney do obu tych 
narzędzi. · ' ' 

Radło potrzebQwało na 4,}" głęb. = 340 'f, wiecl. 
4}" - == 362 
5f' - = 4t14 - 485 f, 

b. Na gruncie piasczystym, wilgotnym marglowatym; 
tei same doświadczenia robione pokazały nast1pne wy­

. padki. 

Płui 

Radło 

potrzebował, w głębokości 5f = 435. f. wied. 
8 = 6tł5. 

, _ io" =790. 
5f" = 518. 

• 7" =54,5. 

Pługi tut,eysze nie sa, tak ' doskonale urządzone, dla · 
tego tei więcey potrzebowano siły, aniżeli do nługów 
Angielskich w ugorze.- .Niezawsze bydź moie w m~cy 
gospodarza uzywać naylepszego pługa do roboty, bardi:o 
albowiem często się zdarza, iż stelmasi i kowale miey­
scowi, uie maią tylt zręczności i potrzebney cierpliwo­
ści do zroJ:iienia lepszego nar~ędz~a; zawsze .iednak gosp-o-

0darz ie~t w stanie poprnwić -.,,y swoim pługu, naygrubsze 
przynaymniey wa·dy i Ł);„, sposobem mniey więcey go do 
stanu doskonałości przybliżyć . Częs~o atoli ~·6żnica mi,ę­
dzy naydotikonalszemi Angielsk:i)mi pługann "I zwyczay,:. 
nemi ' uzywanemi w o.koli cy, nie ;jest . t11k znaczna, a zta,d 
niewartó iest podeyrnować kos11l6w, częstokroć dosy6 
znacznych, na ich od rnianę, lnb zaprowadzenie całkiem 
nowych , narzędzi, które pomimo wsielk~ swoiP. do­
skonałość, częstokroć się w innych okoliczuoś~iach: ~trzy-­
maó nie mogą (a). 

(a) Socqa litewska, w całey prawi·e L}twie do orania uzywana, iest 
bard'lO szacowućrn, i WS'lystkir~ prawie warunkom, <lubrego 
płu'ga odpowiadaiącen\ narzędziem. Części iego są: rogacz 
który zastępuie mieysce grądziel a; płacl~a zastępuie nasad 
w płng·n ; na dwóch ·rogach płachy osadzoae są dwa soszniki 

' czyli n:Zrogi, któl'e to sarno śpełniaią co l emiesz wr~z z kro iem 
w pługu. Do orlwracania skiby w sosze służą dwie polict: 
wierzchnia i spodnia. 

Zwaz•iąc' na $kład sochy tuteysuy, widzimy naprzód ze to narzę­
, 1 dzie zupełuie odpowiacla celowi głównemu, dobrze i we<\ług 

zasad mechaniki, zbudowanych pługów, gd~' ;.l podi~tą skib~, 
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. . · , 'I kl' a i odcięte nitn 27. P-0mewaź pJug wyobraza po JIJ ' • • 
k .b k.., d · dwie sobie przec1-s i y odwalaią się przez od 1a mcę na , h.~ . , . 
· · k. ktoryc ' uzyc1e wne strony, są zatem dwa przypad 1, .w , , · 

. , . , h · orac uruut go-1ego mieyąca miec me moze: ~az c cąc , o 
rzysty, drugi raz chcąc orać pole bez zagonow. 

' ' . I 1 płasc;i;yznę, Chc"c orać pingiem, stromo nac 1y oną k"b 
·1 , • . r · b r. d ala6 S I p, prze-

W poprzek pochyłos_c1, musie 1 y8my o w k 'b, d-
" . , . d , . . h , . , eby ta s ·1 a po c1w 1ev własc1wemu ązemu; e ca,c az . d .. 

J . · ęsto z a1za, ruszona nie. odpadała · na powrot, co . się cz ól . 
• ' k , ' ' szczeg niey-rnusimy tedy do tego często roc uzywac , { R, _ 

· · ' b · 1 ' ' odwalac, 0 szeao przyporza,dzema, aze y 1ą poc gorę . . · 
b , · , , k" , , liga natenczas, wnie tez nie mozna z pozyt iem uzyG p t •. , l" 

kiedy ; chcemy mieć pole' oralJe bez rozor; bo i.eze \ '!'[' 
· postępuia,c od pó.łnocy 'ku południo w.i ~ odw~la!D.Y s 1 a~ 

od wschocln na zachód, a w powrocie przec1w111e ~ ( 
chodlt na wschód, tedy ,muszą koniecznie pozostac z~-: 
gony, k_tÓre .flO~ług Up~dobania ' i potn:eby, mozna robi~ 
szersze albo węzsze. M_1ędzy zagonami atoli, musza, byd:r.; 
koniecznie brózdy ~zyh tak n~z~'ane. rozury, tym głębsze 
i szersze, llll . słęb1ey pług 1dz1.e; 1, dla tey. przyczy?y 
·kazdy „:agon ieąt w: śrzo~ku w1ęce~, lub mmey. podrne­
siony czyli ma grzbiet wyz~zy lub mzszy. 

, ~8. w podobnych przypadkacl}' nalezy uzyć ~a kiego 
pługa, który wyobraźa klin całkowity, lub który ~a i:µ­
chon;ą i przesadzić się daiącą odkładnicę; albo nakomec 

. . 
'. 

· · · ·· b. , iakby pa po płasczyznie pochyłey, nie przerywaiąc iey iegu, ' Po-
linii. ślirnakowey, nale:lycie i z ·małóm tarciem odwuca. ło 

, ' . ' . d . ochy rna 
,wtóre iest ha1·dzo l ekkie. Potrzecie sparzą zenie • 'w sit 

. . . , , . o róct. narogo ' 
ko<ztnie, wszystkie albowiem iey częsci, P, . dr"wa się 

, . I . . i) Skiba 0 J • z drzewa. Wady z, s tego nanęc zia są' · _ kim skiba 
. . . " ) · · zysty.m, syp · ' Więcey amzeli odcma :/. W gpmcie piasc d · c do ·brózdy 

. k . . . d dwie police wpa a1ą ' ' Pod1ęta ruszy się i .nuę _ zy · · 1"est nieco scl1y 
ł • y orania, -nie odwraca się, a przez to cel -g owp . ·ę . 

. sternn psucm s1 , 1 wymaga 
hiony. 5) Soch1 podległa i est cz~ a łówniey~zą zaś wadą teg'o 
zatern ustawiczuey naprawy. 4l · yg . · b . 

. . d " . 'rn władania ;v c~as1e r o oty orania, nnrz~dz1a 1est to tru nosc nie . ]· . _ 1 

- '· . · . . ' . h wprawnych, s1lnyc l i ochoczych do · 
„1 potrzeutue urn1elętnyc ' 
wykonywania skrupulatnego roboty, oraczy. ' 

. - N,ota 'l;'łumacza1• .., 

- ' 

/ 

\ 
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orze się d\YOIJla pfugami, z których ieden odwala skiby 
na prawo a dmgi' na lewo. . , · 

29. Plug ~vyo.brażaiący 'klin calkowfry, .zowiemy ra­
ałem. 

3o . .Rófoica radfa od pługa; na 1em się w!aściwie z~­
sadza, iż tamto, ma lemiesz -wyobraźaiący klin całko­

' ' wity, albo raczey tróykąt równoramienny, i, źe ma· z obu 
stron odkładnicę, która skibę na obie st1·ony odwraca. 

Ponieważ radło. musi zawsze odwalać ski_bę na iednę 
tęi sainę stromi, powinno mie6 zatem lem·iesz obosie­

czny, t~iest kna, obie strony ziemię kraiący, tudziez dvvie 
odkł_admce, ·to re na przemian cl.ziałaią. 

31. Nadto ró:lni się ieszcźe i przez to, ze albo za­
dnego ' albo ~a bardzo łatw:o przekładaiący się k~·oy. 

~2. Zalety -i'adla są: prostość 1 faAipść i tnvałość; za 
pomocą tego· narzędzia, można grunt maiący dostate- · 
czną pochy!ość, dosyć dobrze . uprawić. Opr.Ucz tego, ' 
·batdzo pozytecznie można uźyć radia do rQzdrohnienia 
i sp~klrni~nia powier~~h~\vney warsty, bynaymniey zaś 
nie sfoży do odwracania· gruntu:· narzędzie to zalelU słu­
zy szczególnie.{ do up1·awy tylko gruntów piasczystych„ 
lub ~o sp,ulchnienia kazdey inney, pługiem poprzedniczo 
wyoraney, roli. · 

33. ~iedoskonałość budowy teo-o narz-edzia sprawuie 1 

, Jk' b b i I 
to, iz ce , tory so ie ,w ói·anin zakładamy dopiety przez; · 

, • • > „ i 

nie bydz me moze, bo deski słuzące w niem za odkła-
dnice d<J~konale skiby odciętey nie odwalaią; nadto radlo 
potrzebnie większey daleko siiy ze strony Źwierząt, ani­
:Zeli pług; równie też i ze str.o ny cziowieka, bo 'to na­
rzędzie' ma c!1ód ch~vieiący się, tak, źe go oracz nigdy 
z ręki puścić nie moze. 

Przyczyna, dla 1którey radło, przy ieduey i t~;:le sa-. 
niey szerokości i głębokości brózdy, więcey \vymaga sił'y, 
aniżeli pług~ na tem. zależy, ii w tym ostatnim, tarcie 

I 

23!) 

ma' ni'· t ·lk<Y ze strony brózdy czyfi ze strony wyo-
ieysce Y . . , " i . rzewrócić si 

l'aney gdzie całkowity c1ęzar odc1ętey P , . ę 
· ' · ' , Ja ze strony zas me-łlla1„ cey skiby pDzezwyc1<;'ztjc wypa , . . . 
·i ' . · · f ł lk' · : . dnego tarem me spr;i-Wvorauey n;irzedz1e ·!es g al ie .. 1 za, . . . 

• ' ' • . . dl I 'esz w1ęcey ·z1en11 Wuie · kiedy przeciw me w nr e, en11 ·. . 
' · · . , . . · d odkładmca z przec1-odrzyna amzei1 się 1ey o wraca, . . ] 
. ' . d 1. · . szemmeyw1ęceyoc- . wney strony, to1est, o ca 1zny, zaw , d . · 

(!~la na{·zędzie od linii pociągowey, c1>.ernu ' przewo m~za,cy 
' . · · ć ez iakowe mepo.>. człowiek, zawsze się musi opiera,, · pr~ . k ( ; 

trzebne i niepozyteczne tarcie, o por l siła powię szao s~ę 
· Dla teao radło przydat11ieysze iest do uprawy pol 

muszą . " . , k'b d · tey · wiele 
górzvstvch adz.ie własney c1ęzar & · 1 Y o cię M' , , 

'J · J ' " . d ' . LUOZe tez sie przyczynia do zunełnego 1ey o wrocen~a. , k, ' 
' kf d · · t k·1· n g1·unc1e uzyte ·to-bydź bez znaczney sz o v, l w a r ' 

· · ł · d. b a1·„ zwiazrk słowem i·ego czo,stki, ma y mię zy so ą m .., . , , '. 
w gruncie piąs_czystym; w tym albow~em. osta~mm' ~a-
1·zędzie mafo dt}świadcza oporu; równ1e ~1~ tez z pozy­
tkiem nzywa radła w grnncie 'twardym ghmastym' skor~ 
tylko ten uprzed11io kilka razy do przyzwoitey głęboko~ct 
płuoiem był przeorany. Chcąc / takoz 11i.szczy6 brózdy · 
czyli rozory, które ·powstały w czasie °.r~11ia pługiem, 
lub zrównywać zagon~, lub chcą? przy_zwo1c1ey r~lą spu~-
l · ( i korzenie roślm w gruncie obecne na pow1erzchm'\ 

ClOJC, • . , ., , 

wydobydź i' na dział_ame ~0~1elrza wystawie.' naypozy_-
teczniey i naylepiey 1est uz~c do tego celu, radła. 

_ 34. Poniewaz oranie calk~em płaskie i -bez zagon?'~;~ 
za ·pomocą rad fa wy ko ny W{l . się wcale niedosta~eczm; 1 

/z pokonaniem znacznego oporu sily; starano się zatem . 
to narzPdzie ile mofoości przybliżyć do ksztaltu -pl.uga, 

"' ' · d k ypr·aw1ono i zamiast dwóch zwyozaynych mu esce _prz l 
• , na do s upca, 

iedne wązką odkladnieę' ktora przymocowa r d . 
t - . . . . . przek a as1ę we-

po każdern tam i na powrot c1ągmem~' . · 
dług upodobania. . · 

3. 5 z , t· k ~rządzonego narzędzia, skiba zie-. a pomocą a - · . , -
. . . dkl da na iednę i · tęz sam.ę strouę, by-nu, zawsze su:i o a . . . , . 

n- . 't • · e -powiększaiąc me pozy lecznego 1 aymmey pt'.zez o m . · . 
szkodl' t · ze strony gruntu mewy oranego. Po- . · iwego ·arc-rn, · . . 
niewaz atoli J1a niedoskouale urządz.oney odkfodmcy 
w tem narzędziu, skiba oderznięta ziemi dostatecz~1io się 

r < 
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odwróci~ nie moze; poniewaz nadto w tym p!ugu, za 
kazdym razem, nalezy kroy przeklinowywać lub całkiem 
przesa.dzać, azeby I 0 .Stt'ZU i ego nada Wać statecznie kieru­
nek ku nieoraney części, albo nalezy kierunek lin!i po­
ciągowęy zawsze przeinaczać, b_oby inaczey plug' nie 
mógr postępowa6 w gruncie; z tego si_ę zatem pokazuie-, 
ze 'tak przerobione narzędzie, lepsze Jest nieco ,od zwy-: 
czaynego radia, zawsze atoli iest od doskonałości pługa 
dalekie. 1,, 

36. Poniewaz tedy oranie wykonywać się rnoze z nay..: -
mnieyśzym nakfadem sity, iedynie tylko za pomocą płu­
(J'a; w takich zatem przypadkach, gdzie albo · konieczną ó . 

jest potrzebą 1 skiby ziemi odwalać zaw~ze .na iednę i tęz 
same stronę lub grunt orać równo i bez zagonów, przy-' . . 
prawiono dwa pługi do iednego i tegoz samego grądziela,/ 
ieden za drugim, z których iedeQ ~ względem drugiegą 

osadzone są pod kątem prostym, i z których ieden zwy­
czaynym sposohe~, drugi w kierunku pierwszeµm prze­
Ciwnym ~ :qm urządzoną odkładnicę. 

3;. Za pom~cą tego pfoga, któr~ nazy';aią nieklór,zy · 
podwciynym, a u nas go nazywaią Noryck1m, poniewaz 
tylko w górach dawnego No1·yku powszechnie iest u­
zywauy, możni\ ' grunt bez zagonów OI;az· naydoskonaley 

· i skibę za\vsze na iednę i tęz samę strc,nę odk!aP,ać. 

38. Uźycie atoli i · tego pfuga połączone iest z wielą 
niedogodnościami . . Poniewaz iest to narzędzie, zlozone 
z dwóch piugów, pezeto częśCiey się psuie , częściey za- ' 
tę111 zatrzymywać si,ę z nim wypada, a zatem i czasu 
wiele tracić; dla, ot·acz::i i est nierównie przy krzeyszy i 
uCiąźliwszy, bo ki,edy ieden pług działa, dl'Ligi idzie na$1. 
ziemią : na powietrzu i·isi i w części niesionym bydź 
musi;- nadto koszlownieyszy iest i. cięźszy. . 

39. Zastariawiaiąc się dopiero nad celem foki sobie 
\V oraniu zakładamy, 'tudzieź nad Fozmaitą budową uźy-

, 

.• 
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wanych do tey roboty pługów, zdaie się bydź nayprzy­
zwoiciey; uzywać pługa 1 wszędzie na' równinach, lub 
W poło:leniu ·mało co nachylonem i tam, gdzie gmnt 
pie iest zupełnie piasczysty; a uzycie radfa ogr'aniczyć 
tylko do pofo:Zenia górzyste"O, i do gruntów lekkich pia­
sczysty<'h. Ob~ zaś wy ze/' opisane narzędzia, tak plug 
przerobiony, (§. 34) iako te:l i;Iug N~rycki ma~ego ·po­
spolicie są uzythi; bo pierwszy bardzo tylko medosko­
nale pług zwyczayny zastąpić moźe i rzeczywiście iest 
tylko poprawionem radłem; drugi zaś bardzo m.afo co 

· lepiey robotę wypełn.ia w górach, anizeli zwyczayne ra­
dfo; uzytek zatem obu tych narzędzi maiego .iest z'ną.'­
czenia w okolicach gó1·zystych, a mnieyszego/ nierównie 
i<;!szcze na równinach. 

~~iematło, ie płaskie <;>ranie 1:oli potrzebne iest nie- · 
odb1c1e w rzędowe,y uprawie, tó atoli mniemanie iest 
niesłuszne. Po1~ieważ ,11~ za g~nach paralelnych ~iachina 
siew.na z równ'\z ~at.w,os c1.a, muze by~ź prowadzoya i uiy­
ta, rnk na polu rownem 1 bez zagunow; rozory zaś w ka­
żdym gruncie gl iniastym, nieodbicie .sa, ·potrzebne. W ca­
łey prawie Anglii, gdzie ty lko iest we zwyczaiu rz~dawa 
uprawa, tam grunta się zwyczaynie orzą w zagony. 

.2. O powierzcliowndm spnlc1inieniu gruntu 
w powszechności. 

1. Skoro powierzchuią gruntu rozbiiamy, rozdra­
b_niamy i rozdzielamy ~a pośrzednictwein rozmaitych ~a­
i'zędzi, i cząs tki iey 'nawzaiem z sobą mięszamy, dzia­
łanie to nazywamy powierzchownem spulchnieniem. 

2. pd wr11canie powierzchow'ney wars ty gruntu, i est · 
Wpra\Ydzie naywaźnieyszem działaniem w obrabianiu Toli: 
ale geunt, przez samo tylko iego· odwracanie nadto 
mało się spulclrnia i rozdziela , i znowuby rychło na 
swoiey powierzc11ni ztęzal i zdziczał' gdyby przed i po 
usiewie, powif!rzchnia i ego często nie była · rozbiiana, 
rozdzielana i poruszana. -

B urg era Gosp. wieysk. T oN /. i6 
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3. Spulchnienie gruntu albo się , 'ykonywa za po..: 
mocą narzędzi ręcznych lub takich, które ciągną źwie-
rzęta. 

4. Spulchnienie i cżyszczenie gruntu ludzkiemi rę..; 
kami, dzieie się za pośrzednictwem mot.rki albo gracy, 
które podfog rozmaitey natury gruntu, i plonu rnaiące­
go się okopywać, i;ozmaitt;go są ksztaltu i ciężkości. , 

w gn:i'ncie . gliniastym' ~:i~waią s!ę p~spolici~ szero­
kie i cięzkie, w lekkim zas lzeysze 1 ostrz.eysze motyki. 
Jeieli rośliny maiące się okopywać stoią na _gruncie ge'-
sto' w takim, przyphdk.u uzyw;1ią się motyki zębate. ( 

5. Spulc}mienie powierzchni gruntu .za pomocą rąk 
ludzkich, tak mafo iest pożyteczne w gospodarstwach · 
wielkich' · iak iego ry_dlem kopanie; naleźy zatem do tey 
roboty w gospodarstwie -uźyć takich narzędzi, któ.re za· 
pomocą' źwierząt bywaią ciągnione. Jakiemi są: brona, 
skarifikator i extyrpator. 

6„ Brona sI~1zy właściwie do rozdzielenia skiby za 
pom~cą pługa odwróconey, do równania roli pooraney 

. w zagony; równie si'ę teź używa do, pokrycia i zagrze- , 
' bania nasienia, do· spulchnienia pow,tórnego powierz-
. chowney warsty roli, i nakoniec do wyplenienia eh wa­
.stów, na gruntie wyoranym i zabronowanym, wscho-

dzącego. \__, ' 

7. Podiug rozmaitego celu, któ{·y sobie · zakładamy, 
1udziez rózoey natury gruntu, uzywamy bron ro.zmai­
teO'O k6ztaitu, wielkości'i cięźkości. '\iVielkie i ciężkie bro~ 

b • .,, I 

ny z dlugierni I częstohoć na przód obróconerni zębami, 
przydah1e są do· gruntu Pliniastego; lekkie, do gruntu 
pulchqego i piasczystego, lub do pokrycia nasienia; sze­
rokie brony iezeli rola i,est bez zagonów i całkiem ró­
wna; wązkie, iezeli poorana iest w male i wypukłe za­
gony; i na koniec brony złoźone, iezeli małych bron 
kilka razem się z sobą wiąźe, azeby niemi grunt nieró­
wny, lub wypukłe zagony przyzwoicie uprawić. 

/ 
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243 I 
w ~ecln~ i moich bron słuzącycn do pokrycia nasieni . 

<lł gi unc1e suchym, potrzebnie siły 158 - 195 funt a 
n t . k , ' po-

• . g, ego 1a _ grunt iest mniey lub więcey piasczysty 
:iw1ezo lub dawno W_Yorany. · ' 

. '8 vV uzyc·u b I b , ' l , · , 1 rony, nay ardziey uwazac na to na-
~zy,. azeby ~ęby iey do iednostayney głębokości w grun-

cie Sl'egały 1 az'eb · · I · k"lk · , ' . . : . Y się 1c 1 ·1 a razem na 1edney i teyże 
s.irney hun me znaydo\\rafo . . 

W zwyczaynym sposob'e , . . . . ' ny t . d . . 1 zaprzęzema i ustaw1ema bro-
' ru no 1est u k ' · ny byw i . m na,c tey medogodno8ci: bo gdy bro-

a a, uwiązywane d k, , ziemi· więc k' k I 0 orczy ow. tuz przy samey • ieruue nag e · nosi część przedn · b w g~rę podnoszący się, pod-
b . ią ro.ny do oory t k ., . zę o,.w przednich całk · . b , a , 1z trzecia cześ6 . iem się tym • wierzch wydobywa. ·8 . , sposobem z gruntu na 
b ' pomewaz w z~ y tak bywaią ustawione . , . . zwyczaynych bronach 

'· ' iz zawsze t . 'd . pierwszego; przez to zatem , . rzec1 I zie w ślad 
, . r powsta1a nł b k" rownan1a gruntu ktbry 8 1 . 1-. „ ę 0 ie brozdy. cel h b. . . . ' o Ie w rono . . ' 

c y Hl się I nasienie' mian.owicie d l'k· ~an1u zakładamy, 
b i . d . . e J atmeysze b ł 

on.o o ziemi z·i<>rzebywa b , • z yt g "' Prz. · , . 'b. ne ywa. , •-: 
ypiawmąc do brony z przodu . b. ' . , 

pionowo podnoszAcy sie lak. ł ~ ._ gr~ek1en czyli kabłąk 
ł . • , , w a~me ia • to · · 

w P ugach lub radłach 11 , b ' ma m1eysce 
podłu" up.odob· . k : rnzna y przez to nadadź r6zny b ama 1erunek r . . . przyprawui c ' mn pociągowey kt6rą 
grunt przod~m w~zkey: .b1ł·ona mo,9łaby . tak dobr~e imać 

. , 1a 1 ty em · T b , • pomienionego b ' . „ ym . sp oso em za po111oca orze 1ema b b • ' szego lub ł bb ' mozna Y roni( ustawić do płyt-
g e szego bror · · d ' 1 łać wszystk.• I · iowarna, 1 ozwalać w niey dzia-

osad ~m ub tylko pewney cześci zebów. 
- zerne b' . k . . • „ lite az b .zę ow ta powmno bydź urządzone w bro-
i a~ebye ~ kazdy z nich robił ślad osobny sam 'p"rzez sie 

ni ody /.lad · · · •' ni b " em p1el'\vszego drugi za mm bed 
e postepow r J ' . ' . . • ący cz k• a · - ezeh brona zrobiona 1est w kształ . ' 
woro Ata b . cie wy . ' ' zę Y przymocowane są w kierunku p' m, 1 upr ' . . . , 10110-w . ząz przyczep10na 1est, m.e we srzódku ] . 
rogu bro · · · ' ecz ied ny, wtenczas brona ·CH\gme się Ukośni· en w d .· . . „ d , · e ' zęby <>ul . rugi me wpadarn„ s:rowem z1ałanie ie .' ' 

b arn1eysze. Y 1est re-

.,.1 b9.kB~·~na ~ł'uzy tvlko dó pówierzchownego ' i:> -ę o osc1 div · h " 1. . . . , ledwo do oc ca i rozc1ąga1ącego · się spulchnienia 
16 ~ 

. , 
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aenntu, gdyz znaczna przesh·zeń gruntu, którą pokrywa; 
5 ' ' b' 1' b proste ·i pionowe osadzenie iey zę ow, g1ę szego zanu-
rzenia się do gru)1t:1 iey nie dozwala.-Jezeli zatei;:n idzie 
o lepsze i dostatecznieysze gruntu wyoranego spulchnie­
~ie, naleiy do tego celu użyć skarifi,kato'ra lub extyr-

patora. 
przed nicdawnemi czasy, proponowano bardzo ciężkie 

z zakrzywione01i rta przód zębo?1i '·br? ny, te atoli i wiele . 
siły wy magai'\, i tak dobrze z1em1, iak extyrpator, nie 

spulchni_aia,. · ) 

10. Slarifi.l:ator iest to narzędzie do którego dwóch, 

iedney za drugą będących, połączonych z sobą• ram, 
przymocowane są w iednostayney od . siebie odle?Io~ci 
kroie, za pomocą których, bez wielkiego wys1lenrn, 
grunt slwaedniały, , do mierney głębokości rozdzielić 

l l • ' ' A spu c 1mc mozna. 

,1 i. Extyrpator ró~ni się od poprzedzaiącego prze~ 
to, iz zamiast kroiów, przymocowane są, do ba lek_ czyh 
ram' zelazue szyny prostopadle lub leZ co~ol~iek na 
przód pochylone, na końcu których znaydu1ą s~ę małe, 
plaskie lemiesze, tak, iz_ za porno~~ tych ~sta~n~ch, po­
wierzchowną warsttt roh spulchmc, przyzv,·01c1e u mię-

~ szaĆ i zielsko bardzo skutecznym sposobem wyniszczyć 
' . 

rnoźna. 

12 . Chcąc grunt gliniasty tw:ardy, poprzedniczo płu­
giem wyorany d.os~a'.eczniey, i~szcze spulchnić, daleko 
lepiey j sk11_teczmey iest, uzyc do tego celu skaryfika­
tora, anH.eli e:x:tyrpatora, który pi·zydalnieyszy iest dg 
gruntu lekkiego, i nadto ieszcze, ie~e_li m~l sięgać do 
teyze samey, co sk~ryfi~ator giębokosc1, w1ęcey da~eko 
siły pofrzebuie. VV , roh twardey, wtencz~s ty.lko uzyty 
·bydź moze, kiedy iey warsta ieszcze me rrnała czasu, 

osieśdź i stwardnieć. . I 

E :x:tyrpator Pell~nberga trzyma ~rze<lnie mieysce mi~- . 
dzy zwyczaynym lerniesz~wym exlyrpatorem a skaryfi­
katorem; spulchnia on z1en11ę wyborme, sięga do w1ę-, 

\ 
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' ·kszey głębokości, małey <losyl. siły do ciągnienia po-
trzebuie i to ma przed dawnenn arigielskicmi picrwszel't­
stwo ii te oRtatuie maiac osadzo11e lemiesze na koń-

' ' I • . . • 

cach sz)'n, nie 1.~k głębo'ko do :l.iern1 sięg.~1 a, 1 u~iskaia, 
spodnia, warstę gruntu. P. Jordan_ w Voscudorf_, p_od 
'\Yiedniem, poprawił F elleribergowskl ex.tyrpator. Rycina 
tegb· narzędzia znayduie s'ię w piśmie peryodycznem _(An­
drea Ekon. Neug. Januar. i817).' Zalet.y tego narzędz~a sa. . 
tak widoczne, ii użycie iego prędko się upows~echmło. 

i3. Uzytek wyzey opisanych dwóch narzędzi iest bar­
dzo wielki, częściey albowiem widzimy potrzebę po­
wierzchownego _spuldmie.nia i oczyszczenia, aniżeli _od­
wracania grunlu ;- a iako yowierzcho\·Vne spulchnieni~', . 
dotąd mogło się uskuteczniĆ . ·iedynie tylko przez pfytkie 
oranie lub uzycie motyki, zatem sposób, za pomocą któ­
rego toz samo dziąfonie-, w czasie . nierównie prędsżym 
i skuteczniey wyko111lne bydź, moze' bnrdzo pozylcczny 
wplyw, w praktyce gospodarskiey mieć moze. 

~~ty~pa-tor Terowski g!lio-lemiesz~wy, podług doświad­
czen moich, robrnnych .w 1816, w s•·uncie lekkim pia­
sczystym potrzebował siły / 270 - 300 f. \ w, l'oku nastę­
pnym 11a gl·uncie cokolwiek wilgotnieyszym, prk:y ołęb­
szem ustawieniu nai'zędzia, potrzebował foulów t>4oo. 
W 'dwóch godzinach, dwoma końmi obrobiono ieden Joch. 
Jordanowski extyrpator mniey potrzebował siły, , ale za 
to więcey wymagał czrtsu; bo iest węiszy. Opisapie tych 
mirzl(dzi ;rnaydnie się w dziele Thaera (BescJireibung der 
rriizlichsten Apkerbaugerklhe, und Oikso'łls Farmers Cprn­

. panion). 

3. O równaiiizt i czyszct.enizt powierzcluiey warsty 
grantu w powszeclmuści. 

i. Prz~z uiycie brony, mozemy wrr~wdzie, '~. wielu 
przypadkach, grunt wyorany zrówna~ 1 oczy~c1c nale­
zycie; są atoli przypadki )icznę, _w. ktor~ch t~ n•qę~zie 
nie iest dostateczne rolą p1·zyzwoicie zro~vnac i inaydu­
iące 'się na i1iey przedmioty, tak pnyzwoilemu rozdzie- . 
leniu się 'nasienia, ia ko t.e~ wzrostowi i zbiorowi roślin 
lll\ przeszkodzie sloiące, uprzątnąć. 

' ' 
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1 , 2. Przeszkody te są większe kamienie, chwasty, i 
bryły ziemi. 

, _ 3. \i\'.i~ksze kamie~ie, up:zątui~ się albo za pomocą 
1ą'k ludzkich; albo tez za pos1·zedmctwem z umysłu do 
tego urządzonych źelaznych grabi, które 'ustawfo;e u­
kośnie, ciąg~i?n.e są przez bydlęta . . Kamienie ~ię tym 
sposobem zb1era1ą VI' kupy i pot~m z ~ola uwożą. 

· 4. Przez oranie i powierzchownie spulchnienie wy-
dobyte n,a' powierzchnią gruntu chwasty, korzenie :·oślin 
i ście~·nisk.o, nie ~ylko1 • p~zeszkadzaią do iednostayneg~ 
ro~dz.iału 1 p.okryc1a nasiema, ale i do zupefoego ,rozdt·o­
bme~ia powierzchowney warsty roli. Naleźy zatem ta­
.kowe prz~szkody, za pomocą grabi ręcznych lub konnych 

w~rzod ~p;z_ą,tt~ąć, nim. s1ię grunt. hroną lub e:x;tyrpa-
tor em , . czysc1c 1 s pulchmac przed się "':ezmie. · 

5; Bryły 
1
ziemi, równie iak i kamienie, są przeszkodą 

do1 rownego i iednostaynego rnzpostarcia nasleuia · równie 
teź i w Źniwie · są z ·tego względu szkodlhve, źe c~ęstokroć 
i;tawet ~o~y uźyć nie mo;lnp a ściernisko zawsze wysokie 
zostawiac potrzeba. 

' 6: Uzycie Walca, naylepszyiest sposób do zrównania 
, gruntu i rozbicia brył, walec a loli len powinien m' • ' • 

. . . , k „ . . JeC pt Z} -
zwmty c1ęzar, ta , izby st warduiaie brył I · 
b d ' I , · . . y, mog y mm 

y z na ezyc1e zgmec10ne i rozdróbnione. 

Na gruntach 1twardych olini asty h • · 
k ł d . , ;:, ' c , uzvwa się często-
· roć 'm ota rewrna.nego do rozbic;a b1·vł' · 6b t 1· 

• , • , ~ J , spos a o l 

ten dosy~ ~est ~,mudny i k?sztowny, i gdzie się tylko 
. wal~a c1ęzk1,eg? uzy,~a' tam się bez niego wygodnie obeyśu 
mozr~a . Jezeh powierzchowna warsta n1·untu zanadto 
iest uciśnięta prze~ wałkowanie, nalezy 0ią ext~rpatorem 
lub broną powtói·me spulchnić. 

7· Oprócz atoli wyźey pomienionych, uzycie walca, 
wyrządza ieszcze inne poźytki. Usiewy iarzynue walko­
V\rane, prędzey i iednostayniey obchodią; uiektóre deli-
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katne nasiona zriieść bi·ony nie mogą, gdyz przez nię 
zanadtoby głęboko do ziemi by~y zanurzone; za pomocą 
iednak walca ..: w s~mfi miarę i dostateciną wars tą ziemi 
przykeyte, fatwiey obchodzą; gru11t obfillfiący znacznie 
w próchnicę, prędko pospolicie po usiewie wysychq , ta­
kiego zatćrn gruntu powierzchnia wałkiem uciśnięia bydź 
powinna; usiewy oziminy częstokroć bywaią na' wiosllę 
przez mrozy podięte i podniesione w~ górę i ieźeli po 
mrozach ryebłe deszcze nie nastąpią, wtehczas poderwane 
korzęnie muszą wysychać w powietnm , co szczególniey 

I ma mieysce w czasit· mocnych i zimnych wiatrów. vVał­
kowąnie gruntu, kilkakrotilie powtarzane, iest iedyny 
i nayskutecznieyszy śr~odek, którego w tym przypadku 
uzyć moźna ': tym albowiem sposobem uciskaiąc powierz.:. 
chni.ą gruńtu', pomagamy do zbliźenia się i zetknięcia 
z ziemi'l? korzeni~m roslinnym i ochrauiamy ie od, ze-
psucia si~. · ~ 

• 
• . 8. Walec powinien bydź w formie gładkiego i iedno­

stayney grubości kloca; bo ,jezeli iest po obu końcach 
deń;zy iak w śrzodku wtedy na i·oli robi brózdy i po 
bokach brył nie rozbiia . . Jezeli zaś iest kolcami lub wy­
staiącemi brzegami opatrzony, wtenczg,lf zi'emia bardzo 
łatwo doń przylega i napefoia ie całkiem; tak iz po krót­
kim cz.usu pheciągu skuteczuość i kolców i wystaiących 
brzegów; ustaię. . 

M6y ·walec kamienny, długi na 4f stop wied. , gru~y 
w śrzednicy na l stopę, na suchym gruncie, potrzebuie 
siły pociągowey 400_'.425 f. 1 

b) Obrabianie gruntzi w szczególności. 

i. Obeznawszy się z celeui, który sobie _w. wyrabianiu 
gruntu zamierzamy, tudziez z potr·ze~~enn do tego celu . 
narżędziami, z11stanowmy się teraz bhzey nad samą ro­
botą uprawy mechaniczney .~ ibadaymy, iakim sposobem 
grunt, za pomocą wyzey . opisanych narzędzi, oranym, • 
spulchnianym, czyszczonym i równa'nym bydź musi. 

I 



\ 
I 

248 

2. w obracaniu grm1tu, . czyli oraniu zastanawiać się 
będziemy_ : 'do .żakiey głębokości grunt powinien bydź 
orany; ial:i kształt ie go powierzchni, przez oranie na­
dawać i w ial:iin czasie 'orać go naLeiy. vV uwadze 
powierzcho.wnego spulchnieniu, czyszczenia i równania 
gruntu, zastanawiać się będziemy, kiedy te działania sq 
potrzdJne ,. i iakirn sposobem naylepiey i naypr:;;yzwoi-,.. 
czey µ,sl!utec~n_i6 · ie mozna. 

ąa) Q.ra~ie gruntu w szczeg6lności, 
I 

1) pa iakiey głl{bo/;ości grunt powinien. b;y'dt orany, -

l· yrunt powinien bydź ąrany 'do takiey gJębokośd, 
do iakiey korzenie ssące roślin uprawianych na nim, 
sięgaią. 

Korzenie ro~lin wypada rozróżniać na takie, któ.re 
poka;rny · i. wodę, i na takie, które sarnę tylko -..v od~ 
pułykai-1\. Pierwsze znaydui11c· się za.wsze w powierzcł;u­
wney wadcie grunlµ 1 rozpo8cieraia, się w niey zwyczay:­
nie w kierunku por,iornyrn; , sięgaią one do tąkiey tylko 
głębokości w gruncie, do - k tórey się w nim próc_bnica 
roaci<\ga i do któ1·ey przystęp atmosferycznego po.wwlna 
w pewnym sto1rniu, JIJoie mieć niieysce; ostatnie si ę gai<\ 
głęl;iiey ' qo gruntu i maią pospolicie kierunek pionowy; • 

, s.'\ Q.ne przezuaczone .• obecuą wilgqć w spodniey warścic 
rgnmtu, w czasit; posuszy, przyc_in,gać, połykać i <;I.o ro.., 
iiliny prz~prowadzać. Te i:oś·~ny, które z natury odebrały 
sposobnoi;ć wytr.-:ymy)Varria zbyteqnego letnie-go gorąca i 
posuszy,. albo s.~, opatrz_one -grubemi i mięsistemi liś ćmi j 
łodygami, Vf ktorych ' ~vrlgoć przez noc połknięta, ws trzy~ 
mana iest od parowama we dnie, iakiemi są np. gatunki 
Rozcliodriil:zt' (~e_dum!~ lcąlctusów i t. p. albo maia, głęboko· 
sięgąiące korzerne '. lak np. drzewa, lub z roślin gospo­
darskich, Lucerna I Esparcetą . . W srystkie te rośliuy są 
trwałe i tym wi ększa, matą władzę · opierania się wsiel,.. 
·kiey pos.uszy, im są - st'ąrsze, t~1dziei im korzenie głębiey 
sięgaią. -

W szystkie ·rośliny trawiaste, które 11a pokarm zwierz'lt i 
lm1z'i uprawuiemy, iako t e) i i1111e rośliny gospod'arskie, 
s'\ iedi10ruczne albo dwulctuie, i kor.zęuie swoie rol!pQ ... 
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„ . . . k ~ · w warście powierzchowney ~c1era1a po · w1ę szey częsci . . h , „ b· ·d · 
. • , . . .1 . okresie _1c zycia, m z1ey 

g1 untu; w krotkan a bo,;iern . . h korzenie rozpoście-
się starąć o to naleiy, azeby SH/ ic. tu gdzie znaczna. 

ł . h arśc1e o1 un , 
ra y w pow1erz.c owney w . , ii żeby ;ięgały do zna-
lllassa pokarmu iest obecna' amze ' d pokarmu, ale 
czney ołeboko§ci' gdzie by mało bar zoócu te oo wszy~ 

b • d , ły, · opr ~ b , . 
· tylko samę wilgoć znay , o w ac r_nug ; '. · e sa od natury 

k . · d· ·skie roshny, 111 • -st re prawie nasze gospo ,n , okolicach go-
. 'b ~, 10"1yw · 

do tego usposobione, aze Y. rosc. n ;atem potrzeby głl(-
1·a,cych i suchych latac~, me marą 
hoko zapusz.:i:i;ać korze111. 

•. ·1· kt'·eup' rawlamy;tu-2 Podług rozmaitosc1 ros tn, or . 
; . ·· ,, d · h uprawy prze-dziez podług rozney natury gruntu, o ie _ . , 

' I lb . r lbo afęb1ey OtaC, znacz~nego; nalezy go, <l o p ycey <J p . 

. . .. 
3. Rośliny l).tóre_ się gięboko i obszernie rozkorzema,ią, 

potrzebuią głębszego spulchnienia gruntu, anizeli te, ktoru 
bardzo płytko :rozpoicięrnią ~orzenie. 

Przesadzaiac drzewo, przygotowuiemy i spulchniamy 
pod nie ziemi~ od :2-4 stop głębok~śc~; kiedy pod wię­
ksz CZl(ŚĆ roślin zbozowych spulch111e111e gnmtu o~ 5-6. 
calią iest iuz dostateczne. Kartofle, kuku~·uza, .~0111c~yna 
i t. P· wydaią plon obfity, rosną prędzey 1 sporzey, ~1e·dy 

rnaia, pod sobą do znaczney głę_bukości grunt ~-pu~chm~ni; 
anizeli, kiedy takowy· gntnt ·1est pły~ko u~iawrony ~ ce 
atoli roznica nie iest tak znaczna w 1ęczrn1enm, _g ~ -
\ · . lb · , J '. , ewiaia si„ mocno 1 g ff l t. p. Pierwsze a. o wiem 1°z u z ,. ·. •. „ . ł "ko 

· · ' korze111e P .>' . bok o, kiedy os tą tnie, !J.lt11ey 111er.p w111e 1 . · 

rozpościeraią. 

bl ·.ol. wypiywniąca na. 
4. Rozmai ość gruntu, nay i:i:ey r b kości do 

_, . I . . l ży od g ę o " głehokość \ego spulc imenrn' za e ' . . ti:tdziez' od ~ . . . i·ochn1ca, . ktorey sie rozciąga obeona w mm P 
~ . d · warsty. 

rQzmait~go przyrodzema spq 1,ney · 

· . . b d, spulchniany do takiey głębo.,. 
5. Grunt po:wm1en Y z . ·1 · d . . · 

k . . podarsk1e ros my, o iakiey się osc1 pod zwyczayne gos . . k" k 
· h . . ,· ga wy1ąwszy ta i przypade , proc mc<J w mrn rozc1ą ' . . 

gdyby.' upPawua Wllrsta grnulu, była zqnadto zn<Jczney 

t 
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' gruhośd, a rośli~1y grębokiego ~pulchnienia 1·oli nie po-

trzebowały. 

6. Ale, ieźeli wars ta, do któreY. się rozciąga pró­
clmica, iest piytka; wtedy pQw.inniśmy się starać, albo 
utworzyć grubszy pokład wai·sty rodzayn~y, lub tez 
spulchnić spodnią warstę, hynaymniey iey z powicrzcho-

w~ ,~~~ą~m~~~ ' 

7· Dwoiaki zatem iest sposób robienia gięhszym, 
gruntu płytkiego, ulbb spi1lchniamy warstę spgdnią nie 
mięszaiąc iey bynaymniey z powierzchowną .\varstą upra­
wną, albo zgłębia rny go, dolną warst~ z powierzchowną, 
łącząc i m.ięszaiąo razęm, 

8. Spulchnlaiąo grunt do większey grębokości, anizeli 
był dotąd; w takowem atoli zgtębie11iu, powjerzcbowney 
uprawney warsty nie mięszaiąc bynaynmiey z~ spodnią, 
dwoiaką pr::ez to przys~ngę dla wzrostu r:oślin w.yświad­
czamy: 1) Korzenie i<'h ·pionowe, przeznaczone do cią­
gnienia wilgoci, z więk1>zą łatwością do spodniey warsty, 
przenikaią. ·~) Im warsla spulchnioney ;,iemi iest głębsza, 
tym większą massę wilgoci w Hiebie pi·z,yymuie, i tym 

. powolniey ią traci, 

. Zbyte~zna ~ilgnć '. nie iest ~yle szkoclliw!\ w tym grun­
cie, p~mewaz , głęb1ey przes1 ę k11ąć m oze, równie lei 
gorą~o 1. zbytecz.na r,osn~za' m1:i ey szkodliwy nań wpływ . 
wyw1era1a,, po?iew,az ~ spodn>ey iego wadcie, zawsze 
iest , obecn~ wilgoc , _ktora powoli paru ie; kiedy grunt 
płytki ma1ący spodma, warstę niep1·zenikliwą wsi'\knie..: 
niu większey ~assf wody opiera się, i ią, przez działa­
J'.\ie słońca i wiatru w.' prędko na powrot ti:aci. ' 

9. · Chcąc tylko spulcl~nid spodnią warstę gruńtu, nie 
łącząc przytem i nie,mięszaiąc iey bynaymniey z powierz­
ch9wną uprawną, uzywamy _do tego celu mocnego radła 
bez odk!adnic, VV takim razie, za pługiem zwyczaynym, 
od wracaiącym powierzchowną wars tę, tuz zaraz naslę-
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pować powinno radfo, które tylko ryie ziemię, bynay­

mniey w górę iey nie podnoszą~· 

10. Pożytki z takowego rodzaiu spulchńienia, gruntu 
wynikaiące, są zawsze bardzo ograniczone; gdyz warsta 
rodzayua gl'untu przez tó się bynaymniey nie powiększa; 
a pL'easzy i buvnieysży wzrost korzeni roślinnych' mia­
nowilcie zhoź, ·zalezy iedynie tylko pr<nyie od .głębo~ości 
warsty rodzayney gruntu; ztąd zatem wymk_a:, ze ,to 
zgłębienie, w takim tylko gruncie pożytek przymesc moze, 
który ma bardzo płytką powierzchowną warstę uprawną, 

na twardym pokładzie glilly, spoczywaiącą: 

Pozytek z takowego działania zawsze iest tylko ' P0 -: 

.śrzed11i i ogranicza się iedynie ,do gruntu twardego _albo ~ 
piasczystego, maia,ceg9 spodnia, warstę nieprzenikliwa,, l 

tuz zaraz pod powierzchnia,, rozpościeraiącą się, bo 
wskróś pulchny i przenikliwy nie opiera sie bynaymniey 
ani gł~bszemti wsia.kaniu wody, ;1ni ~ięganiu pionowych 

· kor:oem. 

11. Ki~dy upr'1wną warst~ gruntu pó·.viększamy tym 
~posobem, i,ż za pomocą pfoga, część spodniey ~varsty 
z nią mięszamy, przez to tedy powi~kszamy w niey sto­

sunek ziem pi~rwiastkowych ; -a poniewaz przez nie, czą­

stki się próchnicy tym sposobem od siehieł oddalaią, i 

W części do takiey głębokości będą zagt~zebane, w którey 
bezpośrzednio na pokarm roślin służyć nie będą mogiy; 
zyzność zatem tego gruntu' zmnieyszyć się m'usi w sto­
supku massy no~1 0 wydobytey, tak nazwaney u naszych 
gospodarzy, dzikiey ziemi; szkoda znś wy,nikaiąca. ~e 
zrnnieyt:zenia w tern postępowaniu próchnicy, w wars~ie 
l.lprawney, większa zawsze będ:óe od pozytkąw' ktore 
p1·~ynosi spulch '.1ienie spodn"ey warsty grnnlu. 

12. vVtenczas tylko zatem znaczną część warśty spo­
dniey 'na wierzch wydobydź i z warstą_ u~~·awną umięszać 
niozemy, kiedy mamy dostateczną _1losc 11awozów, do 
opati:zenia nowo ulworzoney warsty w potrzebną mass~ . 
pozywnych pierwiastków. 

, 
I I 

l ' 

I \ 
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Ze to gnoie11ie mnsi bydź bardzo mo,cne, pokazuie 
się to łatwo ze stosunku potrzebney -PJassy próchnicy, 
clo wagi nowo wydobytey świeŻey ziemi. Dwa cale spo­
dniey wanty,_ na calkowitey powierv.chni morga wi~deń­
skiego (U pr. gr, V 111. . B. b.) waza, 223,:wo funlów; ieieli 
zatem chce1vy doń dadź tylko 3 pre. prócbnic,y, tedy na 
to potrzebuiemy przynaymniey 12. pre. wilgoln~go zwy­
czaynego, w pi)ł rozłozolH'g<; gnoi u, toiest: 268 cent. i 
to tylko iedynie w celu uzyZllienia spodniey, nanowo 
poruszoney wars ty; a zatem, oprócz żwyczayne"o gno-­
ienia. Na przyszłośu potr,zeba wprawdzie tylko z~~ycr:ay­
ney ilości nawozów, ie<lnak pu6więcenie tak znaczney ' 
massy gno_i11 'w, .pierws~yn~ ro~u, i~~y oałkowitą warslę 
dostatecznie pozywnenn p1e1~wiastk.am1 opatrzyć, w zwy­
czay,nych stos.unkacb gosp.odarskich nie może mieć miey­
sc~ rnaczey, 1ak chyba tylko odeymuia,c ie innym czę~ 
śc1om pola, algo chybaby mogła bydź sposo_bnośó naby~ 
cia nawozów zkądina,d. . ' 

i3. Kiedy zff~czny pokład spodniey warsty na wierzch 
iest _wydobyty, wtenczas na!ezy go; mianowicie, iezeli 
iesl gliniasty, przez 'całą zimę lub przynaymniey przez 
kilka miesi~cy, na działanie almosferyczneo-o ' powietrza 
wystawić,. azeby cząstki iey swóy związek pstr~ciły, po­
tem nalezy go nawieźć·, i; ieieli tym sposo~cm w pie1·­
wszym ieszcze roku z g1·1.rntu poprawio11ego korzystać 
chcemy, gnó,r ba1·dzo p!y.Lko podo1·~ć. 

.Naypoiyteczniey iest zgłębiąnie przedsiP.brać iesienną 
, porą w . tym rok

1
u, w .klpry111 rola świezo <gnoiony pro­

du~t wyda~a. .Następ111a,cey wiosny czyli ·w drusim roku 
zm1.anowa_nrn_, wyd~byty nowy pokład ziemi gnoi się i 
obsiewa iakimkol wiek ba,dź gatunkiem roślin okopowych, 
iako_to : _kukuruz'\, k_artoilami, bobem i t. p.; gn6y pod­
orn1e się płytko? 1 tym sposobem całkięm 11a -pozytek 
roślinnych korzeni obracany bywa; a iako pewpa część 
śrzedniego pokł~du.' przed rokiem świf'7.o gnoioney zie­
IJJi, wydobywa Slf( I kłaClzie na nowo wydobyte);' warście, 
tedy i plon w tym rokn bez wa,tpicnią bydź , musi dobry. 
vV trzecim rokµ, warsta powierzol1owna idzie na spód, 
a za to spodnia wvdobywu siP. na w1erzch; taż sama• kló­
~aby iu11czey w ~lrugim rok'u, po gnoionym pluui;,, , lc­
;iała na wierzchu. 

„ 
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. d 5 ]' r hokości w takiru · i4. Jezeli sie o-runt orze o ca~ g ę '. 
. ' .t> • • .J. t 1.. • , • do cab 6 Śrze-

przypadku orame · zowie się PLJ' A·Zem, . . 

dniem; a do większey ieszcze glęhokości' zowie s_i!i ora~ 

niem głębokitim. 

. • d l · k' dy watsła spodi1ia 
15. Pierwsze- 1est osta eczne, ie . 

, , . k . d ·e opiera się albo kiedy 
Pulchna przes1ą -arnu wo Y 111 . ' , , ' d ' l ~e ' tak 1z 

łożenie o-runtu twardego iest osyc pony1 ' ' 
po omocą\rózd i rowów, wszelkn zbyteczna' a przeto 
za P . . b <l • > i · kiedy 
. kodliwa· wilo-oć, uprQw,adzouą , y z moze, .. 
~z r b . . • „ takich ro-
w o1b~l przypadkach przestaiemy _na 1i1pt~w1e ' . .' . 
ślin - które bardzo płytko w ziemi k.orzeme rozposcierni~, 
iak;t~: zyta, ięczmienia, owsa, gryki i t. P· .Orugie , 
oranie. dostateezn'e iest pod wszystkie nasze Z\~yczayne 
zboża i rośliny puslewne, bo bardzo rzadko kiedy zna-
leźć mozna kb korzenie' któreby do większey głęboko- ' 

· ści sięgały; iezeli zaś kiedy 01·zemy głębiey, tedy przez 
to ułatwiamy wprawdzie . wzrost roślin, ale to sposobem 

• pośrzedni~. 
... 1• 1 

i6. Óiy iest korzystn\e dla _gospodar~a grunt_ ~głę-
1 . , l ·'y to od naturv warsty spodmey, tudziez od 
))ac, za ez • . , 'l 

t , : - 1 tu tak w ogólności' iako tez w szczegu -
war osc1 gn B , . . . . , · • 

· W . d ·e gdzie spodmą worstę stano~ l me 
.IIOS'Cl. szę Zl I ~ . 

sam tylko piasek1 czysty, z?łęb~anie iedn~m lub drugu~ 
sposobem gruntu', przynosi pozytek. bezwzględny: Nay 
wiekszy. a loli pozy tek zgłębienie gruntu ·przynosi' tda~ 

l • ' · • 'ną · g zie 
ty·lko o-dzle ziemia rpa wysoką warto.se. ptemęz ' . 

"-- , n , • . k . · 0 przestrze111 
zatem zaiębienie 5IuZy do powili · szema ieg W 
obe'y 'mufficey w s~bie massę maleryi odzywd nek~· · ta~ 

k i wy at 1 na prze-
kim przypadku, powię szona · praca d 

, . , , . bfjcie się wynagro zą. co 
wyzszoiacą ilosc nawozow, o 1 . . · 

~ . l d · grunt 1est tam, a praca 
iednak w tych okohcac 1, g zi~ 

· ' ' moZe droga, mieysca m1ec me · 

-· D · k. r t okości grttnt Żyzny powinien hydź 
'17. oia1eygę) .. , ... 

oranym, albo do iabe.y1 głębok~sc1 grunt uzyzma~ 1 

sptlkhni~Ć\1alezy, tak, , iZby z p1e1:wszey lub drugiey 

; 

\ 
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roboty, mógI wyniknąć zysk n?ywiększy; zaleźy to 
w pierwszym przypadku od stosunku wartości, powiększo­
ney pracy, do wartości powiększonego zysku; w drugim 
2aś, od natury spodniey warsty gruntu, przez wzgląd na 
okoliczności, wymienione w .pierwszy ni 'pezypadku. 

Naypierwszym i naygłbwnieyszym celem gospodar-
' stwa iest, iakośmy we wst_ępie nasz.ey oanki m.'.nvili, 
z kapitału w rolą włozonego, zysk. ciągn<\ć naywyiszy. 
WyJobycie zwycirnynego plon~, wym~ga .nzycia zwy­
czayttych tylko ś1:zod~ów: ale z podwy~sza1ąc'\ się nsil­
nością, powiększaią się koszta, skoro się coraz bardziey' 
nad sposób zwyczayney uprawy podnieść chcemy, i na­
reszcie przycl1odziniy do punkLu', w którym użyty ka­
pitał, wyższego zyśku, iak pierwey, w uayp1·ostszym 
sposobie uprawy, nic przyno-si; potem zaś / z obrócenia 

I 'więks:.:ey pracy do gruntu,· nie tylko zysk Żaden, ale 
owszem ieszcze strata wytiika. Kaidy ieden cal głębo­
kości, nowo pt•zybraney w orani ii ziemi, potrzebuie wię­
kszey siły w robocie, większey massy gnoi u i mocniey­
szych narzędzi. Obrócony z przyzwoitą p~·zezornością 
ku temu celowi kapitał, dopóty· wydaie z siebie wyzszy 
procent w powiększonym ploi:iie, dopóki gł~ba~oś6 na­
koniec <lo tego stopnia nie ,dóydzie' ze wydatki na ro­
bocizne i nawóz wyłozone, 5łowem koszta uprawy, prze­
wyższa'ć będą pudwyzsz?ny nllwet dochód.' Mało ieszcze 
mamy doświadc>:~ń robronycl1 w przedmiocie głebokierro 

' . dk' J • b orania; wreszcie przy pa · 1, W < lórych to moze mieć 
.mieysce, są bąrdzo względne, tak, iż 11ierrodobieństwo 
i est ozn?cz~ć z, pewn'.)Ś.cią, do iakiey głębokości pług 
w orunc1e ~1ęgac pow1111e11. Fellenbe1·rr orał swóy grunt 

b '6 dł b 
(którego wartos · po , ug Sch.wertza wynosi na morg wicd. • 
fl. 6g5, po<lłu.g Kutschera zaś fi, 920) do głębokości 22 
·cali ' wiede11sk1ch• od razu, i przez to nie tylko' ze nie 
doznał iadney straty_ w pierwszym roku, ale ieszcze ,miał 
z. niego plon z11acz!1 1e .Podwyższony, ch~ciaz 110,~o w:l'.'­
dóbytcy warsty zierm, byuaymmey n;e był w stame 
przyźwpicie ugnoić. Zysk przez Schwertza w o~isaniu 
gospodarstwa F ellenberga przytoczony w latach i 812 1 1813 
iest o } wyiszy, aniżeli zysk zwyczayny gdzieindziey, '! 
pierwey nawet ieszcze był większy. . · 

Gclyby tak rzeczywiście było, 1 jż Fellenberg, orza,c 
swóy grunt na dwie stupy głębokości, bynaymniey go 
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ł dotychczasowa, teoryl\ 
nie popsuł, tedyby to ca ~ naszę . tu wywróciło; ale 

, . 'I' ' całkiem z grun , . 
o pozywnosc1 ros m' 1 h . . . • nie zas obracanie 

b ł t tylko spu c n1e111e' K ' h 
o1·anie to ' ,r y o o odłu doniesienia P. utsc era, 
całey warsty gruntu. Bo P g4 6 li obrac'ana bywa, 

. l warsta na - ca d k tylko, powierzc iowna . stronę ' po a,-
, . . eść odwraca się llil dl pozostała zas ~ey_ cz ~la t lko czę8ć ziemi' pt11e~ ~,g'\ 

tern 11 o·- 120 I m y b ' ·dobytii by dz moze. 
. ' . tym sp oso em v. Y •1 ł odk-ładmcę w go• ę . i by zwvczaynym p u-

Nadto' rzecz iest me~odol~n~' ~ ,:!1 cali grub, ą' dosko-
giem .; skibę na J ~ .cah sze1 oB a, h. . skibe odwrócić pod 

, . , , na było o c cac , , , . 
uale odwrocie moz - , ł.ebokości ·g cali, szerokosc iey 
katem 450, tedy P.rzy g, ~ ' 2 li Jezeliby tym spo-

< B l . 1 bydz na I I~ ca . ' r podług ~y eia ,m~s . . . ted rb , rzy głębokoki 24 ca 1, 
sobem skiby lt:zec mrnły, Y .Ył p . · az Bay· lev po-

,, ·• 1. · ( musia y po111ew J • szerokosc 33~ ca 1 miec ,' . · bvdź iak 
. ' { k: ~ć do szerokosc1, powrnna J 

wiada, ze g ębo os , . h . kładaia, się wars ty 5. 7. Podług doświadczen mo1c , u, . 
0 

· 8 cali głęb., a na 12 cali szerok. pod ka.tern 45 t,~~' na _ 10 _ _ _ 2,::> , 

~s - 4 360. 8 _ , - -

- , daie się bydź, wiecey anizeli do prawdy po-
Rzeczą z H f1' I ki r;ow,tały przed czasem przez 

b ·'e crru11t ouwy s ' . hf' 
do na,, z t> • w skhdzie swoim ,ot' 1ty sto-. . · ulem zawiera ' , . 
na111es1enie m ' . ,1 kt' .' wvrlobytc na powie-

k . t t orgamcznyc 1, 01 e J . • 

sune 1e.s es w ' . li rozrabiai na swoie pie1•wia­
trze, rozpuszczma,· się cz~ k . "v ~im zyzność' która 

. b' e za~ powię sza1ą \ 
stk1, rozro 10n , . . Y w <>run cie zwyczaynym, 

. m roku rna.cze , b , . k ,_ 
w pierwszy . ' ł z . po pierwiast owoem . b . --: nie moo a. .Ja1az . . 
mieysca y m1e~ . .t: . ule noi sie nieznnern~e głebJkiem oramu' i potem , c1a,o ' g_ ,;sze w s'tame 

< ię rola utrzymme za D mocno przez co s · 0 łaca. 0 -

bardzo' Żyzn~rm' 1i znaczne koszta u~rawy r~ncie poło-
. . e hne iwzekonało, ze w g . 1hviaclcze111e powsz c " d l równina roz-

( zo11ym pod pochyłością gór, kędy się at eyspoclnia bardzo 
·· · k • · k wars a ciąga' tuclziei w bhz osc1 i:ze; ~' r6chnicy, i w takim 
Czesto obfitui·e W znaczną ilosc p ze byclź bardzo po- ' 

< ł b nie uruntu mo, · · . ptzypadku, g ę sze o~a 5 ,_ > zeby takie zgłęb1a-
N ' 'd · ednak zakrn' 

zyteczne. Ie I Zie I , , , ł z pozj'tkiem dla uospo-
. · · · m1ec mo" 0 - 0 

llle wszędzie m1eysce . kł d tiey znaiomośc1 warsty spp-
. · b do · a 11 • • 

darza. Słowem,, . ez 'rrd wieccy 1ey "')'dobywać, iak 
dnley, nie warto Jest 111 0 Y. . '1gnoić mozna. I 

t lko t ·le •ile iey dostatecznie t ' · 

Y J' ' . . iułem wód rzecznych, obfi.tma,cy Grunt . nan1es1onv n . . ' z po-
• } . . . d t · 0 niez)Jyt tęgi 1 mozna zawsz.e w proc 1111cę 1 o eg · 
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tytkiem od 8-9 cali głębokości or'au. Grunt wszelkiego 
rodzaiu marglisty, bęz próchnicy, do teyze sarney głębo­
kości mozna zorać w iesieni, ideli nowo wydobytą war-

- .st~ na wiosnę ilo8cią przy1.woitą gnoin ~asilić mozna. 
Lecz wa1·sta spodnia, klórą sama tylk9 glina, bez przy- " 
mięszania wapna, stano~i, po wir'. na byuz wydobywan'\ 
na powierzchnią powoli 'i stopniami i cząstki iey albowie111: 
ściśle !t sobą spoi one, nie tak rychło naturalny swóy 
zwi<\zek tracą. Wydobywszy na ra~ znacz?!\ iey warstę, 
chociazby ią mozna było przyzwoicie ugnoić ·, nie rnozna 
atoli tak łatwo, iak ·poprzedzaiące, w kró tkim prze'Cia,11u 

• , ol • ' • • • , o czasu spulcl.I111c, , 1 z gno1em przyzwo1c1e zm1ęsiac, sło- ' 
wem' bez wielokrotnego nz ycia brony, ęxtyrpntora' a 
szczeg6lniey walca, niepodobieństwo byłoby w przeciągu 
roku ieclnego, taki grunt przyzwoicie rozdrobnić. 

Zeby zawsze miałq by<lz rozytecznie, grnnt orać głę- · 
biey nad 9 cali, zdaie się bydź rzeczą niepodobną do 
prawdy. ZwaŻaiąc albowiem, iz korzer~e w·iększey liczby 
roiilin zwyczaynych, w gospodarstwie upr~wianych, r'zatlko 
kiedy głębiey 'nad 6 cali sięgaią; · :i:waiaiąc nadto, j.e wszy-· 
stkie te rośliny, _które głębszey warsty rodzayney w grun­
cie wyrnagaią; łatwó i ż mnieyszym kosztem o lrzyma6 
ią mogą przez okopy..,.anie 1 iakolo: np. kartofla, bob, 
kukuruza i t. p.; inne zaś rośliuy~ które maią głęboko 
sięgaiące korzenie, temiz sięgać rno!:lą i <l_o w~rsty spo­
dniey ·niepornszoney! iezeli tylko kl1rn~t 1. ZWl(\iek che­
miczny, teyie spodmey _warsly, do~walm~\, lak np. lucerna 
w połr1,dnio~ey Francy1 '.na grnnc1e oranym do głęboko­
~ci 5-6 cali, bardzo s1i; dobrze udaie , i korzenie do 
ki,lkn stop "':głąb gruntu zapuszcza, a esparceta na grun­
Gie. 11ayp.ł~c1ey orar_rym, byleby spoczywai,ącym na war­
~cie spodmey 1;i~rghstey, . podobuiez korze1; mi do ~naczney 
sięga glębokot;c1; zw.,aza1ąc mbwię na to wszystko, zdaie 
sil( wnieść wypada_, ze chyba tylko w małey liczbie przy­
padk6\y pozytecżme iest, grunt głi;biey nad 9 cali orać. 

2 . Jalq Jormę powierzchni, roli oranie nadawać 
powinno. 

i. Skopuiąc pole rydlem, lub oeząc ie radłem, lub 
leż pługiem o ruchomey odkładnicy, powstaie ztąd ró­
wna i ied1:cislay11a płasczyzna, gdyz ·od iedney ściany 
gruntu orzącego się az do drugiey, wszystkie skiby n:t".: 

I 
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' ' I 

rzędziem ~dcięte' zawsze się„ odwalaią na . iednę i tęz 
. . \ 

sainę stronę. Orząc zaś pole za pomocą piuga, powstaią 
zag?ny, które między 'sobą są hrózdami czyli rozorami 
poro~dzjelane; bo d~ ' tego, ze odcinane skiby za po­
lllocą plaga, oćłwracaią się i układaią w kierunku.. ~obie 

. przeciwi1ym, więc naturalnie tym ,~posobem muszą po­
wstawać .g~ziekolwiek 'brózdy czyli rozo1;y, a mię_dz_y; · 
dwiema brózdami zagon _uformowany, musi · stanowić 
wypukłość.- · 

2. Zalezy to wprawdzie od naszey woli, rolą \l)bo 
~ałkiem równo, lub tez , w zagoÓy, rozm.aitey szerokości 

' I wypuk~ości; orać; nie iest atoli oboi1~tna, iaką' formę 
przez ~ra.u~e rola otrzymywać powinna; , podiug albowie111 
roz1~aitost1• po~ozeuia i fizycznych własności gruntu, 
pow1erzchm roh rozmaitx kształt nadawać nale:Zy. 

. 3. ?ru~t górzyst?"'.~rze się w ,kierunku po~rzecznyrii, 
me zas w kierunku hpn, wyobrazaiącey . pochyłość. Uzy­
wa się zatem do t-ego albo radła, lub iem~ podobnie 
działaiącego pługa, klóry odw1::acaiąc zawsze s-kiby w ie­
dnę stronę, toi est: z góry na dół, formuie tym. sposobem 
całkiem równą płasczyznę. . ' . 

. Orząc płasczyz1uz radłem;, lub •tez pługiem z odkła­
dnicą 0rucho?1ą, na_Jez ! za kazd~m razem odrn_ieti,ia6, stronę, 
od ktorey się orac poczyna, azeby. skiby które w osta­
tnie m ornniu na wschód były oliracnne, '\w 1 drugiem od­
'~alane były na zachód; tym 'sposobem rola zacl1owuie 
się w swoich · granicach. Na płasczyzuach - 'atoli nachy­
l~nyc4 , taka 1;ównowaga inieysc'a mieć nie mo~e, bo po­
niewaz skiby otlwalaią się zawsze w iednę stronę, toiest: 

· z- 'góry na dół „ przy kazde1n zatem oraniu, powierzchnia 
• roli posuwa się na dół o. iednę b.rózaę, fakoi płasczy-

7.ny niezyz11ey, bo z powierzchowney warsty pozbawio­
ne:y, coro'cznie od strony wyzszey gruntu przybywać ' be­
?zie. Chcąc zaś w· taliri1 przyp,adku rol<\ utrzymać w sw~--
1ch nra · h k · 'b · · d l k , i:._ n1cac , ta , iz y się na o e, oszterrt wyzs;-;ey 
cześn d · · · ' ; ' ~nacz aa massa . ro zayuey z1ern1 llle zgromadzała, 
nałezy corocznie os~ataią dolną skib·ę odebrać i'\ na 

' Burgera Gosp. wie-y sk. \ 'l'oM I. 1 J 
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:rpieysc,e próżney .górney pl·zenidć; taki sposób prakly­
kuie s~ę i dot'\d około Klagenfurtu w Salzbu1'gu i' w;fz­

szey Austryi. 

4. Na piasczyznie równey lub tez rnaio nachyloney, 
kształt powierzchni przez oranie nadadź się maiący, za­
lezy, iuź to od poło ie ni a gruntu, ~uź to od własności 

· iego fizyc!/inych. 

5 . .Jezeli po1',ozenie iest ćałKiem równe' a grunt przy­
te~ gliniasty, taki grunt bywa pospołicie \\'ilgotnym, 
albo ·wystawionym na działanie zbyteczney wilgoci, . bo 
woda w takim gruncie, nie mogąc · dla tęgośc,i sk:łada­

iących go części' pt'Zesięknąć na dół' i mafo maiąc po­
chyłości dla spływu_, ·zat1·zymuie si~ na roli, i zbyLkiem 
swoim zalewa młode rośliny. 

Ni~dogodności poł;i,czonc z . wysokiemi i szerokiemi 
zagonami, na tern się zasadzaią, i:h wyzsza ich część 
przep.ełniona ' iest zbytecznie żiemią zyzn;i,, kiedy niis~a 
jest całkiem z uiey pozbawiona. Ale poniewriz mało się 

, rachuie .w ogólności na plon z takowey ni~szey powi~r.z­
chni, uszci1-e1·bek zatem ztąd wynikaiący, 1est naymrney­
szy, poniewaz się go. tylko. w · naysu~h~zy~h lat~ch d.o­
~naie. ' w aznieysze merbwme zta,d wynikaii\ce me<logo­
clności są: ze wilgoć deszczowa za prędko a łatVl'. 0 z gór­
ney czę~ci zagJ>na spływa; . ze tak nierówny urunt, tru­

dniey di\leko iest orać' bo kiedy dolne części . zagorlów, 
są . prawie zawś~e .wilgotne, górne twarde iak. kal.!lie{1 . 
i trudne do męcia pługiem, ie trudno iest urcgulo­
wa6 się z usiewe~, i ze nakoniec wszelk'iego rodzai u roboty, 
·na takim gruncie są nierównie ucia,zliw'sze i prz·ykrzey­
sze. Gdzie zatem położenie grnrrtu ma tyle pochyłośc_i, 
jŻ potrzebny spływ wody zbyteczney ułatwić można, 
byłoby rzeąą w~ale ~ierozsąclną z.acho~ywa~. takie wy.­
sok.ie zagony, ktore się tylko rob1q · w ostatrney potr~e­
bie; ażeby -} albo p1k·zynaymniey p~łowę. plonu zabezpie­
czyć, który bez ta ~wego _podwyzszen!~ gruntu cz.ęst?­
kroć całkiem, lub tez po większey części w utratę idzie,' 

' ' I ( 

. 6. Jezeli gru,nt gliniasty iest nie~o pochyiy, wtedy 
nalezy go orać w zagony mierney szerokoś~i, na :l{-3", 

) 

- I 

259 

a to w takim kierunku' izby wod.a miała . dostateczne 
· . lecz niezbyt nagle, uyście rowami, bo w takim pr~y~ 
. i~d~u, ~ze~zą iest isl~t~1ie potrzebną, tak parowanie, iak~ 

ez I sciek przyzwoity wody ułatwić; pierwsze ulatwia1-
.rny powiększeniem powierzchni gruntu, ostatni zaś za 
pomocą większey liczby rozor .; 

W. takich przypadkach posp'olicie robią sie wązkie ~ ' 
wysokie~ ze /ł-6 skib złoione zagony,- W Kar)•ntyi, "La­
wer~tbale, Steyermark, w znaczney części Węgier i Włoch, 
robia, ~agony L1skibowe. W wyisze.y Austryi są zagony 
0 6 skibach. Podobneyze szerokości zugony są w Ni-
derlandach dł , · d , ~ . , po ug swia ectwa Schwertza. Zagony te i 
sposob ich z· kł d ' · · b · . . . . 7 a .1r11a 1 o s1ewama, s:i, m1 dubrze znaio-
me 1 pon1ewaz gnmt . .l · 

, k . , . a mo1ego gospo~arslwa w Lawenthale 
z pocza,t u wł as nie t k . ł f, " 
w całey okoli · a · ą mia Y ormę zagonów, która 

cy Iest powszechna J d k' · · ł 
Poniewai sie przek ł . „ e na -ze 1.'\ zrnos em, 

' ona em o n1ekt' h , 
łemi zkądina,d wynik · . . oryc 1ey wadach, ma-

' aiącemi iey zaletami d · , 
się niemogących. W a, z kich takich ' , ' wy na gro. zw 

l · k zagonow rrastępinace 
si\ :rn ety: w1ę · szą przestrzeń gruntu ~yornĆ mo:i d '. 
• l kł d • ' . • c Ila W nlU. 
Iec Aym' s a a1a,c 'łsk1~owe' ani zeli 20 albo 3oskibowe 

zag~ny (a); rola ptze~ tę n~e~mierna, )ic~bę pag6rków, na­
h_Y"'.!ł. w1ększey pow1erzch111, i tym sposobem styk 1· c 
się ' k , l ' b ' a 'I , t ' vię sza, icz ą , punktow z powietrz ~m a tmosferycznem 
em s · · • ' · amern więcey moze parować; woda zbyteczna i nie-

potr'.zebna u cl.rodzi lic:rnemi rozorami, a · na 'grzbietach 
czyli wypukłościach · ' · , · , · 
zeli ' '. 1 łza .gon o w, w1ęcey rosn1e zhoza' am-

na rowrrey 1c l p as czyźnie . 
. , Sz_kodli w_e zaś są z następuia,cych wzolędów: więcey 

- an1zeh t , , ,...... · "' , . ·' rzecia częsu gruritu zostaie niespulchniona po-
łl!ewai. dwie pi-erwsze skiby, ktćlre się podeymuia, ~ obu 
stron, i na rozorę oddzielaiacą dwa sta're zagony składa 
pokry · - ł · ' ' warn, ca a, prawie połowę nowego ;<!agona, i pod 
sob a · , k . . ma1ą grunt mepornszorry. Na morgµ wadratowyin 
Wiedeń k . cl . lk 4 ' . cl . . s 1m, g zie ty ·o co s~z111e przyp a a rozora i est 
·:ich rozor 1'0 / kazda będąc szerok~ na _:/, ~ dłu~'\ na 

( . 
(a} Jest t '- · · · lb · ' • o .u1n1emame błędne, 1m a ow1em węższe są 

wi · zagony tym 
ęcey czasu ł<#yć potl'Zeba do wyor~nia pewney . L • 

griintn. p1 zes rzeui 

' 
Nota Tłumaoza. 
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40''==4-002X2'=:133-f O s~Zni. ·"W ~akim prz)rpadku nie 
spulchniona powierzchnia do spulchnioney ma się iak 8 :' 
1 oo - 'v pierwszym iak 4o, ·a nawet iak 5o: I oo. W ka­
idey. brózdzie czyi i rozorze · zawsze iest hlniey próchnicy, 

Poniewaz się ia,· ustawicznie ku śrzodkowr zaoona od"al'-
. ~ ,, .o b ' 

tnie, a. chociaz wprawdzie brona czę,~u nieia'ka iey na 
powrot do roz?ry odgartuie, widz!mY iednak, ii rośliny 
w tey ostatniey zawsze ~<\ słabe I mkcz~mne, k.iedy na 
grzbiecie\ z:gona wylega1ą. ze z~ytku .Po'Zywn.e~ rnateryi. 
Gnóy w tym pwzypadk~ roz~z1t:la. SH( nayn~erndnostay­
niey, zaraz przy składzie dwoch pierwszych skib zako­
p,uie on się całkiem w głąb, kiedy przez utworzenie no­
wych ,rozor, całkięm go się z nich oddala i na buki i 
grzbiet zagona odrzuca. ' 

. Na taj(ich wązkich zagonach. brona regularnie nasienia 
pokryli nie moze' ani iednostaynie i do .po:yzwoitey wszę­
dzie głęboko'ści z;igrzeb~ć; do brono\'.'ania tego g1·ui1Lu 
ui·ywa ' się · tylko z pozytkiem wązkich i iednokonnych 
bro·n, które mal'o g1:un t doymuią, i za kazdy111 ciągiem i 
zi<:mi~ i a sienie do r~zor zgrzebui'ą; ' dla teyto właśnie 
przyczyny w takich okolicach wszelkie nasienie p'ospoli­
<;ie się podoruie; ale poniewaz nasienie przez pierwsze 
dwie skiby zagr1.ebuie się głl{boko, dla tego zaLem -naldy 
siau zrazu 1ak :i:wyczaynie, a po uskutec;z11ionem oraniu, 
ieszcze się raz obsiewaii\ i:ozoty, ponieważ te a11i crnoiu 
anł nasienia w 'sobie nie zawieraia,._ Tymto zapewne 0t!bró~ 
z<lowyrn· za·gon?m po \viększey częśc~ przypisać nalezy, 
ii w tych <o~~hcacl~ _; ~dzi~ . one sa,_ "'!" 'uzywaniu, sieie się 
daleko gęsc1ey'. amz:h. tam, gdzie sa, szersze zagony. 
Uprawa ws~elkic~ ros}m okopówych, przy takiel.i zago- \· 

' nach, musi kome~źme uskuteczniać się za pomoca, ra,k 
ludzkich. Wszelkie roboty uospodarskie na lakiem polu . , r :o • 
sa, uierównie t1;1a.z nvsze, ia~oto: ,np. wywoz gnoi u i sprzęt 
z pola, , bo wo z, , albo zawsze postęyować ukosem, albo 
z pagórka na pa gore.~' przenosić się n;iusi. Co się zaś ty­
cze zalety _ wa,zkich. I wypukłych zagonów, z tego wzglę­
du, że przez powię,kszoną powierzchnia, roli, powiększa 
się i plon zboza; t~dy ' zaprzeczyć temu wprawdzie ni~ 
mC?zemy, Żeby na grzbiecie zarrona nie rosła wiP.ksza 
liczb'a roślin, i Żeby te roHiny lepi:y się nie miały uks~tał­
ca6, gdyz korr;enie i cl.I w kiernnku pochyłey płasczyzny 
rozpościeraia, się, a od wielkości i rozpostrzenieuia ko­
rzeni, zalezy wiclkoś.,ć łodyg, liś~i i obfitość ziarna 1 po win-

/' ) ' 
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niś111y ied.nak tego ·nie· spuszczać z uwagi, .że t.rzeci.a cz.ę_sc _ 
po obu stronach wypukło~ci, byn~yi~mey s'.ę w taki~m 
wzrostowi ro~lin sprzyiaiącem połqzemu, , 1,1~e z.n,aydme, 
iak pozostałe -} części, na naywyższey c,zęsc~ 7:a.g?na po-

1 ~oZ.oue; bo tam nierównie i est 'pły~sz~ wars ta ,~1~mi -,,yzne.!, 
"i roślin dla zbyteczney wilgoci I trudnosci os~~~~rna, 

Y · · O ' żytek wymkaiacy 
za·.vsze , cierpieć muszą. la tego po . , 
z powiększenia powierzchni, pr~ez popsucie . ~haczn·ey 
części iey powierzchni, bywa tym ·sposobem zmszczon~ • ~ 

' 7· Jezeli grunt sp~czywa na warście mi~kkiey i pr.ze­
nikliwey, wl,edy naypozyteczniey iest ro!ą albo całkiem 
płasko orac\ lub tez w szerokie i płaskie zagony skra­
dać, _..;._, kazdym przypa,dku ~ czy ten grunt iest ·_zu~e,lnie~ 
równy', czy tez cokolwiek pochylo?y; bo: porne.waz tu 
miybardziey o .to idzie, azeby zmnieyszac skutki pręd- ' 

.kiego parowania, naylepi~y zal em iest · powierzchuią 
gruntu, iak naymniey prze,z oranie powiększqć, i przez . 
powiększoną liczbę pagórków na działanie promieni sfo­
necznych ·i wiah'Ó_\v nie wystawiać. 

8. Jezeli iuz grunt ma bydź orany w -żagony, w.Lędy · 
kierunek oznaczyć po~vinna pod1yiość gruntu. J ezeli zaś 
piasrzyzrrn nie iest pochyla, wtedy zagouy zatozone 

. bydź powinny w kierunku linii pofudnio;:vey, toies~: o.d 
p•)lnocy na połtłd nie, a ,to ~la tego , azehy promieme 

sioueczne iednostaynfo ie ogrzewały i oświec:a'ł'.y. 
I ' . . 

• • · ł ' ' szczegół 
Bozo'.ry pows,t~ia,c między zagonami, s uz~u . ' . -

. . d cl . · b t ey w1looc1, I dla 
1ney powrnny o u pro wa zema z y eczn ·'? . , 

. k ' k · ' powrnnv IZby 
. te<To z-agony taki zawsze ·1erune n11 eu , l' ·' 

" · · · ł •, ' ała Jeze 1 zaś dla 
woda me na„]e brózdam1 •sp ywau 11100 •• ' 
· , • t> , l l 1nie6 me ma potrzeby 
rownośc1 gruntu, na to wzg ęc LI , d . , . ' 
wtenczas o to s1e starau n.aldy, aieby za ne~ częsc1 rola ' 

. ł '. . ł cznych· me usuwa<;. 
od wp ywu prom1e1n s one ' . · 

Z k.ł 'i · • w kie1·11nkn od wschodu na za.chód, a · ac aiac zagony · · . 
t ;1. . ·n~ce na strome zagqna obr.)coney ku 

w e11czas ros my ros .., - 1 · 

ł d · · l · t, ku słól1ct1, pręozey roś ó i doyrzewa6 
po Il tllOWI' OJeS . . 1· ' . . 
b \1 . ·, l' l. k,tóre od dz1a1a11Ja pro1111em słuneczuych 
ę.,'\, an1ze 1 _e, - , / , 

usuuiete iia stronic północney rosua,; / 
,„ ( ' 
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3. Kied"' urul'l . . · ~ J o • powinien u"'d' . J .z . oranym? 

i. Pytanie k' d . . ' · · 
d . 1. . ' ie Y grunt powinien byd' d 

zie I się znowu na trzy . . k . z o wracanym, 
P · . rnne, ia oto: iak ąwznzen bydź oran'Vm ;> • 1.. • często ·grztnt 
d . , 'J • letlfll zest na'Vwl , . 

o oranza n·o ? i r,~. . 'J asczwszy czas 
Śi • ,„ ''"Y zawsze do zednost · 

Cl oranym b111dź p · · '.'I q}'ney głęboko-' „ owznzem ~ ~ 

2. Grunt pow· · b d' k , d . . . imen y z oraęym i odwrac 
., az y plon szczególny gdyz w cza . anym pod 
\ roślin . t k , s1e wzrostu . d . y, a pospolicie twardnieie . , d ie nc::y 

wzi:ostu drngłey, po niey nast . ' iz o utrzymania 
i odwracanym bydź m . . ę~t;iącey, nanowo oranym 
k' us1' tudz1ez dl t ' 1e odwracanie, wyd ob wa . 1_ a ego, ze przez ta-
warsla , która ,„1 f' k' _Y , się 'Ila powierzchnią · inn" 

' a im szcze· ' I · " 
si1 świefo· gnoiem ·nie n . go niey przypadku, iezeli 

' . a WOZI ..obfituj . . w_ ,maleryą odzywn:i · ., 1. ~ , e merownie więcey 
. d . " . 'ł, amze 1 gorna kl , ł . ie en p1011 wy dafa. Zt d k . . , ora w asnie' iuz 
· ' k ą po azme się , 'd 
1 pozy Le orania d . v1 oczna pofrzeba 

. po us1ew lub sL1d · k , gofoego plonu, " ' zeme · azdego szcze· 

3. Cel' 'który sobia zaHad· . u10ze bydź os: . k arny v;· oraniu, nie zawsze 
iągmony, iedy się go raz orz . ' 

znowu odwraca. \V t· k' h . , . e I yotem 
· ' u 1c zatem przypadk h 
iest rzeczą orać go ' kilk k t . · ac potrzebną . a ro n~e. 

4. "VVielokrotne ot;anie- rol" ' , . . „ 1· i, potrzebne . t . cie, 1eze 1 w celu poprawy g, , 1es mianowi-
k . ~ ł r untu uzyty , z cząsl c1m1 go sk adai:icem. · . ... nawoz, ściśle 

"ł i umięsza , . l 
my; kiedv zamierzamy ,„y' n· · c 1 po ączyć chce-, „ ISZczyć h . krzewiące sie w gruncie i k . c "asty ;ibyt.ecznie 

' · ' na omec · ' 1· 
czynienia z gruntem twardym li ·, , . iez~ i mamy do 
przez częste i w odlegleysz hg mas.ty~, iedynie tylko 
k yc od s1eb1e epok h d / 

onywanc roboty orania' bro . . ac ' o-
nrngącym nabydź ' tego sto ni nowama . ~ . wałkowania, 
wzrostu i po ' I . d p a pulchnosc1' która do . · mys nego u a wania . .1. . · ies~ potrzebną, · SH~ ros Ili' koniecznie 

\ ". 

, 
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5. Podwóyne ufeycie pługa' , połączone z , u:zycie~ 
brony lub extyrpator\l, w wielu pr~ypadkach moze bydz 
dostatecŹne do przyz\\'oitego umięszanJa i połączenia na- _ 
wozów organicznych ]ub uieorganicznych' z częś~iami 
gruntu; równie tez przez podwóyne oranie i za kazdem 
~ tych uzycie brony lub extyrpątora' mozemy ' c~as.e~ 
po'zbawić i;olą ze zbytecznych chwastów, szczegolrriey, 
iezeh całey robo~ie spizyia pogoda; ale chcąc -przyzwoi­
ćie spulchnić grunt gliniasty, twardy i ·przepełniony 
· i·ozmaitego rodzaiu chwastami, i dostatecznie przyspO:­
sobić go do pi'zyięcia nasienia, nęlezy go orać częściey 
nierównie, i oprócz ' tego, uzywać ieszcze brony i ex­
tyrpatora, do czego .w. zimnym i wilgotnym klimacie, 
lub tez wilgotnym roku, bardzo ~viele, czasu potrzeba, · 
tak , iż w tym tylko samym celu·, ,na ugor letni zostawić 
go należy . 

/ W suchych i ciepłych latach', ·spulchnienie i oczyszcze"' 
nie gruntu uskuteczni( m~zna w daleko krót~,zym prze-
ci<\gu czasu, anizeli .. w latach wilgotnych. ' 

, Beszt'i. uwag Autora w ty,;,, przypisku, stosuiqcyclr. 
·się szczególniey do g~spodarst#Ja ~ombardzkiego, opu-

' szczamy. (Tłumacz.) 

6, Jezeli w przeciągu rqku orzemy grunt' kilh~r~ 
tnie, toiest: 3-:-6 razy; tudziez w'ielokrotnie bronuiemy, 
iedynie tylko w tym celu, azeh:y go przyzwoicie pod 
o~lminę przygotować, wte·dy całą tę robotę nazywamy 
ugorowaniem; pole zaś samo nazy_w~my ugorem. ' 

, 
7, ,poniewa~ ugor iest naykosztownleyszem, ·~a~ie 

tylko bydź moze, przygotowani.em gruntu: bo ~1lka: 
_krotnego, o.<l 3-6 razy · Qran1a .wymaga' pomewaz 
nadto, z nim połączone są, utrat.a całorocznego plonu,. 
niemniey bezpożyteczne ulotnienie w. ty~ czasie p~zy­
wnvch cząstek nawozu;. iakowe ulotmerne, przez w1elo­
_krc;'tne oranie i przewracanie roli ,- ltm bardziey bywa 
p~·zyśpieszane, w·ypada ztąd, Ze do takiego rodzaiu 

' 
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· r,1•zygotowania gruntu, w nagłych · i istotnie tylko po..; 
~l'żebnych przypadkach, uciekać się naleźy. 

t:~:. 8. W gruncie lekkim i pulchnym, dos~ć iest czasu, 

rmiędzy zbiorem poprze~zaiącego ~ ~si.ewem naslępuiącflgo 
· pł:onu, rolą dostateczme spulchmc I za pomocą orania, 
t ~L·onowania i uzycia extyrpatora oczyśc/ć; nadto, w takim 
-przypadku, uprawa . roślin okopowych ~vybornym i est 
'~vzodkiem do ·osiągnieńia tnkowego celu. Ale w gruncie 
-twardym gliniastym, doświadczamy częstokroć wiele : 
·ptzeszkody chcąc go uprawić w przyzwoiley porze roku i 

·~częstokroćsię zdarza, ze go przymuszeni iesteśmy ucrorow~ć b . , 

,zeby go tym sposobem w czyst,im i zupefo_ie do przyięcia 
:nasienia:, ·przygotowanym mieć stanie, . ale przez to scho­

dzi cz
1
as i traci się sposobność zasiewu zb_o:la iarzynnego. 

. 9· Z tego się więc pokazuie, :le ugor tylko przypa.d­
lfo\vie, · nie zaś ;istotnie do przygotowanh o-runtu ."r!inia- 1 
. . . . b .. b 
stego !est potrzeb'ny. 1 

I 

• Choci,az to iest pewna, ze istotna przyczyna, dla 
-którey ludzie zaczęli puszc-zać ugorem swoie pola, iest 
tylk~ ta iedynie, azeby. grunt twanly, trucln'o się i tylko 
za kilkakrotnem· powt.'>rzeniem orania, rozsyp\}ia,cy, roz­
_dzielj6 i spulchnić; zdaie się iedna~, iż poźniey, powody 
,i po7.ytek, ugorowani.a, któr~ · w cał~y prawie Europie za­
.prowadzone było„ w cale mnym l ubocznym prz . is _ 
wana przyczynon}. , YP Y 

· '· Mniemaią tedy, ze ugor przez całoroczne · 
~ • . . . . wypoczę~ie, 

nabywa nowey siły, i przez czeste w l t · . . 1 h . . " , e mey porze, 
Pr:.1ewracame I sp u c man,e, przyciaga d · b ' ' , . . , . . . , , o ~ie ie pozy-
~ertzne I nz~zmai~ce CZą§t~J,, powietrza, i przez to iy­

. zn'.ey~zym się ~taie. Co się t_ycze pierwszey przyczyny, 
· zbuac. 1ą, sa,dz~my ~a rzec~ !1rnpotrzebną, w dz'isieysz'ym 
albow1~111 stanie wiadomasc1 naszych, wiemy lepiey 0 

,wpływie cza,stek gruntu na !wegetacya. roślinną, aniżeli o 
_tern wiedziano w czasac h tlawnieyszych. Co się zaś tycze 
tPrzyc.zyny, d~ug~~y, tedy zapewne po.z) tek zta.d w}·nika­
,.1<\CJ'. 1es l' clwo1~k1. Nafrz_6d, pr~ez ~ilkakrotne przewra­
, ca.n.ie gruntu 1 wystaw1~~18 c,ząst~k ie go 11a działanie po­
cw1etrzu, ·zawada w mm prochnica' powoli przechodzi 

' . 
f 

do stanu rozpuszczalnego; powt6re, · przez · cz;ste podor_y­
wanic' zawsze na~owo odras'taiących chwastow.' ~ow1ę-

. k „ · 1- · · ..1' -wne)' · przytem 1ednak 
'za się w ro 1 massa matery\ Ol\Z) ' . 

P · · . . - . , ' caly' m tvm przeciągu o winniśmy 1 na to parmętac, · ze w , • . . 
. . . . l ,_ · j proch nice w n1ey 

czasu, , w ktorym z1em1e spu cuniamy, ' . , ' . śl" 
, . ' b cl ' clne 111ne ro· rny 

zawarta, do czynnosc1 po u zarny, za . , . · ' 
kt , b · ·' · ' t lr ·łasi1y obroc1ć mogły, ore y 1ą przyswow i na pozy e,r '\ 
na gruncie nie rosną. r • 

f • ' ( leiy iż uła-
Ale z <lru.giey strony I na to uwazau , na ? · 

t . . . ł d. 6 l ' t ·-ez ·ustawiczne wy- ,.1 w1a1a,c rozk a pr c 1111cy s arey, p1z . 
. . . cl . ł · · t atmosferycznego stawiame 1ęy J na z1ą a111e powie rza. • 1 . • ' 

, [ . . . · , · . icę czynności, po-llloze u otmeme iey I wyysc1e za ,gran . ., 
liw\!fcamy częstokroć zanadto powifks~euiu ~ey massy 

W gruncie. . - · 
· ( , ,,_ k' · 'kal· ACe ocrraui-

1 ' · stotne zatem .po„yt i z ugoru wym ' .., ' t> • • 

czaia, się_ ie~ynie tylko' albo clo oczyszczenia chwastami 
zapuszczonego gi::un.tu, co się nie tak często zdarz~, albo 
do spulchnienia gruntu' gliniastęgo tward~go, co się czę­
·{iciey przytrafia. . 1 

Jak.im sposobem ~udzie przyszli do tego przekonani~, 
ii co trzy lata iedno i toi samo pole ugorem zostawiac 
'nale:Zy, albo inaczey, dla czego tróypolowe g.:ispodarshvo, 
bez r.óznicy t~\(. na · gruncie, twardym i~k ,lekkim. przyi'(te 
powszechnie zoltało, nalezy to priyp1sac nadproporcyo­
nalney wielkości gosp.odarstw, al~o ~o toi sarno_ i~st, 
s11czupłym ~rzodkorn do utrzymania I _prowadzenia ich 
polrzebnym, wydarciu pastwisk i zamianie ich _na. pole 

,Uprawne, uiedoSt<ttkowi paszy letni<;\y, panszczyzme 1 ha­
' koniec temu ślepemu i ·niewolniczemu naś[aclowuni11 _tego 
W~zysLkiego, co r obili przodkowie i co ro?ia, sąsiedzi, , 

·u ' . a. . k . . t·zebn<' 11dyz 
1 go~ nie 1e·st wsze zie 11 0111ecz1ne po r ; • " 

, ' , ' b gru.nt 
rzadK.o sie taki przypadek moze zdarzy6, aze Y 

- l' . ( h . 'l i ' [ . [ t . zarosły za po-g 11nastv, c oi;iaz )y nays1 rney c, i was ami : ' . „ 
· ł. v · · · · Le' in na wJOs11 P- 1 po~y Illoc<\ g ę bo1>.1ego z ies1e111 orania a po · ' . ·-

' · , , · k fikatora ltib exty1-
sprzyiaiącey po(Todzie, uzycia s nry . . 
n · ~ . l l . · IJud iarzvne przvgo-
ratoni przyzwo1c1e spu c rn10nym I / ' ; ; 

t I, · • v "'d O 1·11 koło VI iedma az po 
ow!l-nym hyl z nie mog1. \!• una , . : . . 

rzek p · · · to 1·est ugor· ,1 któ~by chciał ro-e o, 111e znaia co • . . ~ 

2umi~ć azeby' ta obs.zerna przestrzeń. _kr:nil, . ~mey wycta-
Wała _ ~rpduktów no.spodarsk·ich a111zeh .k1·.are poł~~one 
między Dunaiem a 0 brzegail'li mo,l'za Ba,ltyck1eg~ - . Klima~ _; 
W o.k,:licach Steie,rmarku, SalzlJurgu, . [~rolu I Kary11ty~ 
równie iak i grunt ich, iest bardzo .odune1rney natury, l 

' 

,r 
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tyle się ,w nid1 odmian rozmaitego ~odzaiu znayduie, ile 
w · tych kraiach, g<lzie ' ugor. i est w uzywani11. Przyczyna 
zatem potrzi,by ugo1·u nie 1est ani . w klimacie ani w na­
turze gruntu. Jezeli więc zechce.my, porównać ' s_tosunki 
gospodarskie tych kraiów, gdzie ugory nię ·są w 11Ży"wa­
niu, z temi, gdzie iest powszechne gospodarstwo tróypo­
lowe, tedy p1·awdziwa przyc:r,yna i rzeczyw "stość naszego 
~nnieąrnnia widoczne się okażą. Gospodarstwa mliiey ob­
.sz~rrie, większlf ·ilość bydła, rozszerzona uprawa· roślin 
paiStewnyclI> tudzie~ ;;iększa ,ma~sa ~a,lc, stawia, gospo­
darza w spo'sobnośc1, IZ pola ~woie ciągle i bez przerwv 

b ' t ·1 · . . J' na. ~rz·ell),ian, t.o z vze.'.n '.. o. ro~ inam~ pas te w.nenii upra-
·wiac rnoze, kiedy p1,zec1 wme ci, . ktorzy ma1ą obszenle· 
gospo<la1:stwa a przylern małe posiadaia, Śrżodki do ich· 

, przyzwo1lego p1;owadzenia, uuor uważaj„ za Istotnie po-
\ b ' d . . b .., -

tne ny wszę iiie, nawet. w gruncie pulchnyn' i piascży-
stym. ' 

· 10. Częstokroć gospor:łarze są,, pomimo chęć, 'przy­
'wiązani do ugot;i:', w takim: np.· 1szczególniey przypadku, 
gdzie grunt c:iiey wioski 1 lezy ~trzech oddziarłach . Po­
iesJynrzy gospoda1·z nie moze obrócić na pozytek do sie­

. hie nale:lącc!go ugoru, poniewaz ten ostatni podlega pra-
wu paszenia całey gromady. _, ~,~a kim przypadku nie 
pozostaie nic więcey ,_ iak tylko tę część ziemi naystaro-· 
wniey uprawić, 

·'I 

" l I. Jak ~zęsto po I:~- ugorem lezące, powinno bydź . 
?~a~e, . ·zale,zy to na przod od sposobu kazdey szczególney 
orki; a P'\tem _od stanu pogody, . która się mniey lub więcey, 
do oczyszczema gruntu z chwastów przyczynia. 

. . . \-w, Y.orav:'s~y z 1es1en! ; ieszcze ugor do zupełney głę-
bokosCI, m~>zna, choc1a;by i naytęiszy g ru nt gliniasty, 
przez podwo~ne .na przyszł'\ wiosnę i lato oranie, - tudziei 
podwóyne uzyc1e . ex.tyrpaLQra, do zupełney pulchności 
doprowadzić. Gdzie I'.1dziey si\dzą powszechnie, iż~ zeby 
doskonale ugor up;aw1ć, należy go orać 5 razy Da rok 
daia,c. mu pierwszą· ork.ę w iesieni toiest przed zimą. 
Gnoy wywozi się ua 'pole · w Mąiu lub Czerwcu i pod o-

' rllie . się, w Sierpni n wydobywa na wierzch i w tymze 
miesi<1,cu lub we Wrześniu znowu podoruie. Letnie orki 

oc1by-waia, się częstokroć za pomocą radl~ i. to ~"' poprzt>k; 
i taki sposób postępowania, bez wątp1!mia, 1est ba;·~zo 
d b · k · x.. ' s nay'częsc1eyl o ry. Zostawuiąc zaś ugor , ta· s-1ę u rn ' · 
zdarza, nietykany az • do Czerwca, a to w _ ty'.11 ce~u, 

• ' /. ' t . k l IJOlem azeby go do tego czasu uzywa.; na r.as wis o, '. 
go <l.opiP.ro pudls.ła<ląiąc, v;tenczas chybiam;: zupe~n.1e celu, 
który sobie _w ugorowaniu zakładam~ a rmano,~191e. w la­
tach suchych; nadto . w tym cnas1e wszys.t~1e iobo~y 
skupiaią .się i chodzenie około roli ulrud111a1ą. u. rtas 
t d ' · h · d · k. l lk " ob1·e tJrzec1wny e y •;owszec me woia 1 , . . ecz· ca 1ern s - . -

I ' . kł d . . Z h . . dla tego cel z ugorowania za a a1a,. ac o w mą, u.~01_. . ' 
ażeby grunt zupełnie z chwastów oczysclv I naydo,kła-
d · l I · ' · t ' · dla te oo -ai.ehy mey go spu c i111G, 1 przy em ugonllą o ' . , , 
dla bydła mieć · paszę. Ba1:dzo się często zdarza'· I Z za; 

· · · dl •1ec az dney inney Raszy dla bydła, a 11nauow1cie a Ov\ l. 
d ' · · · d · · ' ru Z.eby o zmwa .oi:1m1ny me znay u1e się, uprocz ugo ' · · . 
zatem bydla,t gł~dem nie morzyć~ orze się ugor dopiero 
poźno, między ie<l11a, a drugą orki\ z lis.tawuie się z.wyczay: 
uie dłu:is,zy przeciąg czasu' z e.by się grnnt zazielenił. ·1 

2tęiał; a chociaż przez takowy sposób po$t„powa1~1~, 
gru11tu ani doskonale oozy€ció ańi spulchnić, af!i zasilić 
nie moina; sądzą ięd"nak, i"ż się go tym sposobem, w zna­
czną ilo~ć nawozu, upatrui~. '60 w .taki'm przyp~d~u, 
ka:ldy ugor uwazać siA ' moze za pewien ro<lzay nawozu. 

\ ' - . 
' zielo nego. Ten sposeb zasilania gruntu, samo przez s~ę 
zyznego' i· oz wi·ązuie nam szczególne w . gospodarstvv'~e 
ziawienie, ie w wielu ok\) licach, przy c1a.głey up~·a';~e 
zboża, i bez iaduegq zka,d ' in_ąd na vYozn, . grµnt st~l~cz111e ~1<( 
'W ie<lriey i teyże sa-mey sile i.l lr:tyinuie, choc1az •w nim 
Znacznego. zapasu clawney: p,r6chnic-y ni~ post1·zegam~.'"· . 

. Stan pogody bnrilzo wiele wpłyvrn na potrzeb~ m1ney 
lub ~ięcey częstego qrrm ia ugoru, pon.iewai iak w1~~lom_o,. 
grttnt oliuiasty· wtenczas sili tylko dobrze uprawie daie, 
IC 0 ' ' • . ledy go· sii; w nąleiytym· s;zasie orze 1 bro11u1e. 

. 'd . . d 'a iest wtedy kie-
12. Naydogo nieyszy czas o. oram . ' , 

d ' · w ·1goc1 w k 'Or.lim Y się grun t znayduie w takim stame 1 . ' . , ' _ -J • 

nnyninieyszy stopień spoienia między swoiemi, cząstkami 
0 kazuie. , 

, Jeżeli runt oliniasty oschnie _zupełnie, wtenczas się 
Zainienia wg tak t\\~ardą massę, ii . go . z':'yczayną ,_sił<\ pługa 
\Vz1·uszy~ niepodobna "albo przynaymmey trudno; - w . ora-

·1 

. , 

, . 
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n~~ <~d,vala się w skiby z bardzo wielka, trudności" 
·bic I rozdrobnić pozwalui„ce. Jezel' taki· " roz-. t · ·1 ' „ 1 gruut zanadto 
1es w1 gotny, wtenczas iest ślizkim · b ,.11 , · 
<Jl'Z • · d · , · d · . ' ) u ęta pociągowe „ ęz11a, .1 O$Wla cza1a, w chodzie trudn ~ · · J · Jo l • d . . . . . k . OSCJ' nai•ze Zia 

0 1 '\ o z1em1 I w1ę szego dośwrndczaia ' stai · · · . ' oporu, uru 11 t 
. e się me1tm1er111e te gim nie łamie siP. a . a"'. 1 W t · ·i ' ' • ru r.oz zie a 

s ame w1 0."otnyn:i odwrócone skiby podwóy ~ · w bro · b · ney pot1::111, no wam u potrze · u1a, siły do ich rozbicia · 
bnienia. . j _ · 1 rozdro-

W gruncie piasczystym robotll' idzie nierówn1°e ł · l.. • · atwiey 
,.,ó n~e ~a_sz po~rzeby z wielka, ostroznością upatr 'W . ~ 
momentu, w ktorym rola w !Jrzvzwoitym sto · ). a~ . . • b . J pnrn OSU 
szenia zosta1e, ze y 1a, orać. Zternwsz stk ' ' . .- · t · · · . , . . Y iem, 1 ów me 
ez me iest pozyteczna 1 grunt pias t , n~dto sucb 1. b czys Y' orac w stanie 

ym' u l!ądto mokrym poniewaz · . 
wszvm przvpadk . · ' , w p1e1-
b 

J • .'; u, tlle ma przyzwoitego Z\vi:izku . l , rze s1e d . . . „ 1 to.-
k · . , ' f .me 0 wraca, w drugim zaś eh wasty się nie wy-

. or ~emaia,. · 

i3. Jez~li iest pp trzeba nadania gruntowi . przyzwoi-
1ego . slopma pukhnosti i czystości przez kilkakrotne 
orame- wt d ' · · k · ' ' . e y me iest omeczna' a nawet i wcale nie-
pozyt,ec~n~' rolą zawsze do iedhey i teyze samey. o~·ać 
głębukosc1. , · · 

rn i4. Po~ kazdy szczególny usiew, grur:it powinien bydź 
z tylko 1eden, zupełnie odwniconym · ho iezel· · odwr · ' ' 1 sie rro aca często, wtenczas, ta warsla kl' · . • 1:> d ' ' ura iest prze 

znaczona o pozoslani.a na wierzchu i do k . . . -
ślin, znowu się dosta'ie d r· I . , . . Htm1ema ro-o g (pokosci 1 b , ' · . 
tudziez z wielkin'l nakfadem d . ' ezpozyteczme, 
nie m' . d I . . ' opiero za trzeciem ora­

w y o Jywa się na pówierzclinią. 

, i5. Je:leli w , czasie pierwszey -k· . . · . f J k , . . d 01 I' gt unt s1ę do ZU- ' 
pe I}ey gię 10 osci o wróci v•lencz 1 . k" · b " . . . ' · " as ce , · wry so "ie 
z odmiany wm;st roli zakładamy · , · t · · · • • • , JUZ 1es . os1ągmęty: 
gt unt w głębi dosla leczme iest spulchniony 1• . · . , znaczna 
massa ~1elska szko, dliwego, iuz.iest wyplenióna. Ale p;-
uiew.-iz no ·.1 b l I . _wo . wyuo Y a na \v1erzc 1 warsla ieszcze za-
wiera w sobie wiele uasienia chwastów tud · ' k · . . ń · ' · z1ez · orzem 
wegetmącyc J' r~adt,,Q,, grunt gliuiasly z w~erzclm iesl bry-
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l?wnty i zbity; w takim zatem przypadku poźniey · pu­
szczaiące chwasty i na powierzchni z1iayd11iącą się zna­

. czną massę korzeni, nalezy nanowo zniszczyć za po-
mocą pługa i brony, nie mniey grunt gliniasty przy­
zwoicie spulchnić i r~zdrohnić' co wszystko atoli daleko. 
pewniey ł z inr1ieys,,;ym n\erównie uakladem uskutecznić 
się moźe, przez piy Lkie oranie albo raczey po wierzch~- ' , 

wne gruntu spulchnienie. 

. N ale:iy ._się s.tarać, grnnt do zupełney głębokotići wyo-
rać ieszc;r,e z iesieni, poniewaz 'ta robota iest dnsy6 ucia.­
iliwa, i nadto w.iele wymaga czasu, tak, itby dla tego, 
truduo było ia, z dokładności!\ w inney pÓrze rok.u wy­
konać. W. pozney iesie11i, wszystkie inne roboty na pol11 
sa, w spoc7.yuku, or;rnie zatem, moze się powolniey i do­
k,ładniey uskutecznić. W,arsta spodnia ·wydobytJ ieszcze 
z iesięni na p~-nvierzchnia., przez kilka miesięcy lely wy­
stawiona na działanie wody, mi·o~u, powietrza i światła; 
i idei i to itst ghmt gliniasty' przez takowe wystawienie 
pulchnieie ·, bo iakokolwiek często był pnedtern wydo~ 
bywany na powierzchnią ,1 wystawiany na działanie po­
wiJŁrza·, zawsze iednak ' dostawszy się w gł~.b, tęzeie. -
:Nakoniec próchnica, w nowey i na p'oJierzchnia, wydo- ­
bytey warście, , w przecia,gu tego czasu oxyd uie się do­
stateczr;iie I i ies.t potem zyznieysza, >' anizeli gdyby ia, Wi0-
611(\ dopiero na powierzchnia, wydobyto: 

. - Gr-unt z iesieui ieszcze, do p~·zyzwoitey głębokości 
zorany wydaie ua rok przyszły gnoion31 albo niegnoioną 
iarzynę, lub też ugoruie. Jezcli go "rJa wiosnę dopiero 
gnoi.ć wypada, wtenczas nalezy go wcze~nie zb1·ouować, 
Potem albo natychmiast nawieźć "·noiem i, płytko podo-, b I • L" 

rać, iezeli przeznaczony iest do wydania plonu iai;.1ego 
wczeso'ego: albo go ieszcze raz pn bronowaniu lub pły­
tko ;.yorac lu'b extyrpatorem przecia, gn0;ć, potem gnoiem ' . r , nawieźć i;:pod~rawszy go, za.broriowa~. Jeze 1. zas r'ola nie 
ma bydź gnóiona wtenczas wszelkie orame na wiosne ' . dit , . l ' 

ie st niepotrzebne, a w to.kim p~·zypa "n '-;zyc1e extyrpa-
tora iest całkiem dostateczne I to na kazdy przypadek, 
czy usiew gruntu ma bydź · wczesny ieszcze _,w k wiet11iu. 
czy tez poź11y, ;iz w ~aiu dop.iero, W pienvs7:ym przy­
padku, dosyć iest ziemi!{' raz tylko ieden powierzchownie 
spulchnić' w ostatnim zag podwóyne uzycie extyrpatora 

( ' 
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iest potrzebne. J k · . , , • .' 3 iest pozytecimy ten 
pra-1yy n~egnornney iarzyny na 'vszelkirn nowy sposób u_; 
na gruncie twardym i glin;ast · , . 1 ' a szczególuiey 
w s . . k „ ' ym' swia< czy A tl y 

\\_01m atendarzu gospodarskim. -Slow r JU_r oung 
stępmące: ~ , , a są 1ego na-

" ~ ypada' ze bym się w tern . . hl", „ n owił nad sposobem . k . mieyscu ! ' . Izey zasta-
. . . ' Ja. iego w Hrabst\-v-1e S "' 

"wa1a. 'w uprawie Jęczm1'er11·a . . . lluolk u' ' · · za pomoc<\ m l · zy-
" na rzep1skach, bez żadneuo 101. · .. " ac nny siewuey G o a11111. . 

,, os,podarz powinien zwrócić . . .„ pięknieysz-ych nowych !JostP. · L~~agę 11~ 1edno z nay-. k · , powan w roln1ct · „ 1a · naywięcey unikać orani' . wie, toiest: 
d l . . . a na w10snę na . „ yrn· g rniastym. · Pola . 1 gruncie twar-

p1 zez ato 11 • · ( 
,, są przeznaczone pod . . . goi u1ące a) któ•·e · · . . owies 1 1 cz · , . ' ~ 
"chuw1ska l W}'Cz.vska kt' ę_ ~1 en' bobow1ska gro-

• · J ' ore rnk1mk l · ~- ' "w10snr mai a byd, . . ' o wie..: plonem na . k , z zarnte' mus za b d, 
;, w1ę szą tro.skliwości~ ' · . . " Y z wyotane z nay-. , w 1es1e111 w 'd · . "snę llopiero bez d l . . . paz zierrnku, na wio-'- a szego orama . t k 
"gruncie uskuteczni ci si"a , . ' w a uprawionym 'I" , l •c• zas1e\v.'' · 

!' a waz11a od.miana' zmierza d '- . . ' „ w10snę w kazdym ·. . . . . ~ ocldalema pługa na 
. . g1 u n cie rgl rn1astym ·r „ 1ęczm1eń, owies hob · I · · · - ym sposobem 
b l , · ' ,., 1 groc 1 bardz b · · " yc z w10sną, na iesie . J ' . • 0 ezp1eczme mogą 

D ~ . d . nney o1 ce, usiewane " 
osw1a czema moie na u . . . łach: 1 3 1 5 6 . orunc~e lekkim robione w ła-

manie. ' ,1 ' .17 I 18' zupełme potwie-rdzaią to mnie-

W ' 1 8 1 5 ozimina usiana była od . 
)"az tylko qraney i 2 razy extyr P extyrpator na roli 
Piekny ' powaney. - U1·od • _ · , · zay był 

1 1816, 17 i 18tym cal~~ i · 
b d ' T arzyna nieg · 

so em po extyrpator była u ·. . no10na tym' spo-
. D . I .t. siana I urod b ł ny.- zie ę zat.,,m q1o·ie przek . . . zay y wybor-.. d on<1111e w te . 

manJem gospo arzy angięlskich. . · Y mrnrze z mnie-
, . · . . ' me tylko : k '<l . na w10sne pod 1arzyne uiegn ci' 0 .• ze az ·e orame 

" • ł t 1 ną, uwaZa b -
l mepotrzebne' lale nawet za s~k a1· · "m_ za z neczne 
g . t J • O IWe SZC 'J . runc1e wardvm. _ e·ieli oru1Jt 1• • ' . zego ruey na 
· J <'> g Jniasty . · · · 
iest wyorany, wtedy pI'zez zi ~~ i_esJem ie-szcze zy· . ' . . mę pulchme1-e i st „ . ' 

znym' a"1ezeh takowa tym s11osob d b · aie s1r; wana t em o rze prz}•g t 
wars ·a, przez nowe oranie na · 0 0

-. . w10snic, ' znowu się na 
I, 

(a) Takie< iednak z d · · , · npewne, g zie ugor zaięt ·" , , . 
pow em· · k · · Y iest los linami '> •a oto : tm·nensem kartofl• b . k · . .. • ' "' · ma anu 1 t. P· 

oko-
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d?ł obróci, a wyci:ńczona i nic nieużyźniona wpł'yweńt 
zimo:-vego powietrz.a, zno\~U się na p·owierzcbnia. wyde­
będ~1e, tymi sposobem postąpi się w~docznie przeciw .roz-
sądkowi i poJwóyn3y_· się szko<ly doświadczy. , 

Win11ifo1y tu n czynić wzmiankę o .skaryfikato-rze, któ­
~ego uiycie zamiast pługa Generał Beatson w piśmie wy­
zey_ p1:zez nas przytoczonem zaleca. - Podług niego pług 
Wc~Ie nie .iest potrzebny na. gruncie gliniastym, ~o go nie 
llawozi gnoiem staiennym, do k~órego zaorywa111a to na-' 
rzędzie J iest ,koniecznie potrr.ebnem J ale za nawóz uzy­
Wa wypalonego wapna lub gliny, do których umięszania 
z cza,stkami roli 1 za przydatnieysze ilarzędzie u waz~ ska-

rifikator. · 
Jakkolwiek przesadzone bydź mogą puch"."ały tego 

nowego sposobu nawozenia gruntu, i -iakkolwiek mało o 
tern prłeświadczeni bydz moiemy, azeby tylko zu po­
moca. wa'pna lub wypaloney gliny, grunt twardy w czte­
rolelniem zmianowaniu, gdzie tn~y plony zbo~owe przy­
p'adaia,, w stanie iyzności utrzym.aó mo:l.na było; zawsze 
iednak -pozytki skaryfikatora, do wydobycia naprzód 
\Ścierniska, które- zgrabione \pali się, a--potem..-do kilka­
krotnego W)'robienia gruntu za pomoca, tego ' na1·zędzia", 
opatrzonego nozami, zdaia, się bydź widoczne. - Narzę­
dziem tern , grunt twardy ' spulchnia się i rozdrf?buja do 
ządauey głęboko~ci' daleko' skuteczniey; i . z mnieyszym 
siły nakładem, aniieli za pomoca. . pługa. 
. Gdy Pan Beatsoll, gruntu twardego gliniastego w swo-
im maiątku, nie mógł do·sta tec~nie spulchni ć za pomoc!\ ~ 
p~uga' i kiedy uzyeie brony cięikiey, w uprawie ugoru~ 
ll1e wiele mu kosz low oszczędzało, probował tedy, c:r.yh 
tego celu nie n10ze dopia,ć za pomocą skaryfiluitora-

W Lym celu, do ,przednieJ ramy exlyrpator~ przy­
pr~wił trzy, do tylney :zaś cztery, ostre, uk~~e_rn na przód 
8~1_erowane kroie, i zaprz<1,głszy · do narzędzia 1e~nego ko­
nia, całe pole od trzech do sześciu ra:r.y wyrabiać kazał. 

Uwaza on, ze za pomoc;ą iednego tylko konia, ze wszel­
k~ łatwości.i. mofoa wyrobie t em nansędz i em trzy morgi 
angielskie = 2 , • 1 , moruom wiedeń. w .takiem ·przypu-
azcze . ' o . h . . . tr rnu, kiedy. na teyze samey pow1erzc ni, w1ęcey me 
Jnzeba przeciągaó narzędzia nad trzy tylkf> razy, i za po­
ch:c~ ~:y robot:y, _rola, iezeli ~ie i es t zbyt, t:-varcla i s~: 

' stateczme i do przyzwo1tey głPcbokosc1 1 spulchruc 

, , 
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s1ę moze. - Na grnncie twardszym potrzebował 1 z koń' 

' b . d , ia, 
aze y ie .en _m~rg angielski (=0,7, m?rga wiedeil.sk.) po 
w_y~e, 1ęczm1e11rn lub ps~enic.;y, p.od zas1~w pszenicy przez 
pięckrotne skaryfikuwame, wyrobić nalczycie kie(ly' t , 

1 . . . . . , wpn 
ce u Jego s~ s1edz1 puszczaiacy urunt uaorem , 

, • v , , ' • , o o . : tnu~.zą orac; 
czte1 y razy, uzywaJa,c do tego cz ter.ech kom, 1 prze· d · . , ' d .. . Z ZJCU, 
ie en tylko morg wyrab1aJą, a zatem do sar:neg t lk 

. . "6 d . ' . 9 y o 
oranła, potrzebuJą l m kom_1ych uprzeznych i 8 . b _ 

'k ' . . ' 10 o 
tm a p1eszego, procz. tego, potl'Zebuią do bronowania 4 
dni' upr,z<;:h1ych l 4 dni pieszych, a iednakze, roli w tak 
czystym i tak pulchnym stanie 'utrzymać nie s<> w sta · 
. k E k · ' · · "' · llle, la P. , eatsou us uteczma to za · po'mocą skarifikatora. 

P. Beatson 'wiele na t ~ m : kł d • · . , . . e wagi za a a, ze przez p1er-
wsze dwukrotne uzy k f'k 1 cie s ·ary 1 ' alorn wyrwane ściernisko · 
za pomoc"' gnbi ci~ · h k ' · · · · ' 
• . ·1 ~ . ' 0 ,g111onyc oum1, zgrzebme i potem 
le pah_; ro:mnne albow.ieni ! zę przez tu znaczną czę::ić 
chwasto~ _ruszczy, o czem 1ednak w"'tfJimy a<lvz ·zielsko 
' d . ó ., ' o • 
Za nego_ me ~a- zw~ązku ~e Ściernią; chyba tylko, ze przez 
uprzo,t111eme sc1ei'rn, kro1e skaryfikatora wolniey w atun­
cie skutko.wać mogą, i przed nie'mi ściernisko sie nie na­
groma<ha,,. i _dla ,tego wypalanie tego ostatnieg~, n;ioze 
przynoslt; iak1 pozylt'k, · . . · · ' 

. Grunt' naytwa1·dszy, · do kazdey glębokości, iak po~ 
w1_ada Beatson, za pomocn. . skaryfikatura spulchnić mozna, 
c? ieduak za pou)ocą pługa uskutecznia Aię ogromnym 
s!ły nakładem' ... i t? ni; trlko' ze bez_ pozytku' ale ' 
nawet ze szkoda,, pomewaz się wydobywaia na ._,, ·· · „ 
h . . . . • „ow1e1z-

c 111ą zJemJ suro we l twarde brvły które 51.e · ] " 
, • • J ' .- lee yn1e tylko 

za posrzedmctwem młvta 1 wałka p'ogni '~ · . , 
· · k · d k e~v ' J rozdrobni o 

pozwalaią; ie y s aryfikator· iezeli · d . 
' h · ' ' się go o uprawy 

często uzywa, c oc1azhy naytwardszy gru . t d. k · 
1 b · I .11 , nay os o-

naley spu c 111a co znaczney głębokusci , p · / . , · d ' · - rzytacza on 
~ed11r> z doswJa czen przez siebie robiony h · . l 
{ , . · k' ł · . c , w ce u wy-
1S!eclz~111a, .do I.a ~ey ? ębo~ośc1, . iednym koniem cia,gnio-
ny skaryfikato1 srngac moze do gt·unlu t d k ' <_v • war ego tory 
napr,zód w szerokie .skiby \Y)1~r;iny, a polem 'd;va razy 
tymze skary:fikalore~n ~ył przecJągniony. - .Po sześ~iukro­
tnćn;i potem wyrobi emu, kro.Je zanurzały się na całkowit'\ 
s'yo1ę długość do gruntu, toiest do 10 cali ołeboKości 

. . '\ ,b ( • 

· O~sył:imy czytelnika do d ziełka samego _autora. i tem 
bard . . ' I . ' , . , ' 
, z1ey me rpoz_c·my-}J f{ zapu szczac w ~~1sleyszy rozbiór 
iego ,poslęp?wama, ze warto bffoby, azeby w róznych 
m1eyscach l pod v.:iiływem róznych . okoliczno~ci ,, do-

I . 

,\ 

\ 

• \, . 
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iwiadczenia rzeczywistość iego pódań sprawdziły, chociaż 
:to pewna' ze one , "rjlJ~ · mówJą za s.obą (a). 

bb) O powie.f.kcfi~wnem' spulchnianiu gruntu , : 
w szczeg6lnąści . . · 

I 

1. W uwadze powierzchownego spulchniania ~rontu 
następuiące pytania rozstrzygnąć nale~y: kiedy ono iest . 
potrzebne; iak ie nayLepiey wykona6; i ial:i do ~ego czaś· 
i'est nGJydogodnieyszy? , · ' 

2. Powierzchowna skorupa roli dopóty, i tak często 
spulchnianą bydź musi, dopóki iest twardą, lub dopóki 
ieszcze chwasty szkodliwe' w sobie zawiera. 

Cel po\vierzchownego spulchniania iest--tenZ.e sum co i 

orania, z t/i. tylko róZlli.cą, ie się ogranicza do mnieY,-
szey głębokości. ' ' / 

3. Im grunt iest twardszy, tym go częściey dla r,ier:­
wszey, im więcey zachwaszczony, tym go częsciey dla 
tey ostatiliey przyczyny, spulchniać powierzchownie 

naleZY,· · 

4. Powierzvhowne spulchnianie uskutecznia się~ albo 
za pomocą bro-rfy, lub za pośrzednictwem skaryfikatora 
o.lbo extyrpatora. / 

l 
5. Którego z tych narzędzi uzyć do ~pulcl~nienia 

grnntu wypada' zalezy . to od celu' ~tóry sobie w rob?­
cie zamierzamy, tudziez od natury gruntu, który spul­

chma.ć przedsiębierzemy. 

6. Jeżeli mamy zamiar. powierzchnią wyoraney roli, 
1 tylko płytko spulchniać i równać,, na taką robot" do~ 

{a) Odsyła się czytelnik do N nSw: 9 i 10go Dziennika Wileńskiego 
na t;ok i828, gdzie się zóayduie opisanie tego S,Posobu uprawy, 
0 hi'alnioue :figurami narzędzi, do niey potrz.ebuemi, a miano-
'W' • ' ' 

1c1e •karyfi~alora 1 o którym tu i~st, mowa. 

Nota Tłumacza, 
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stateczną będzie brona,~ którey działanie mozemy po­
większyć, albo uzywaiąc cięzkich narzędzi, lub ie obcią­
zaiąc; albo tez ta,kich' które maią __ n~ przód ob'rócone 
zęby. - Jezeli zaś chcemy grunt spulchnić do \yiększey. 
g!ęb~kośc'i, naprzykład na cali 4 - 5; w takim przy­
padku w gruncie gliniastym uzywa się ~karyfikatora, 
w gruncie z'aś lzeyszym exty1·patora. 

7. Oczyszczenie gruntu z ·chwastów uskutecznia się, 
albo obeszłe zielsko oboruiąc, lub go nad korzeniem 
podcinaiąc, albo nakoniec, razem z korzeni(lmi wydohy­
waiąc z złemi, toiest wyrywaiąc. -Piet'łvsza robota od­
bywa się , pługiem, druga prostym extyrpato~em, trzecia 
za pomocą brony na świeźo wyoranym gruncie, a-ie­
szcze !lkuteczniey . za pomocą .na ukos osadzonego · extyr~ 
palora, którego lemiesze są wypukłe. • 

1 -Jakim sposobem powie1:zchowne spulchnianie ,gruntu 
z oraµiein przemieuiać nalezy, iuześmy wyzey mówili, 
j dla tego w tem mieyscu I nie ·mamy potrzeby tt:go po­
wtauać. · 

_,. 8. Moment, w którym halezy przedsiębrać powierz­
chowne .spulchnianie gruntu, równie za,sługuie na tak 

. baczną uwagę; iak i w oraniu, -iezeli chcemy, zeby sle 
robota z naymnieyszym kosztem i naydokładnieJ odby~ 
wala; toiest~ zehy odpowiadała celowi zamierzonemu. -
"\'Vszystko zatem, cośmy wyzey w tey mierze, mówiąc 
· 0 oran.iu, powiedzieli, i tu się równi ez stosu ie. 

\ ce) O powierzc~ownem . czyszczeniu i r6wn~m:u 
gr_,untu w szczegójności. _ 

1. Grunt czyści się pospolicie za pomocą brony; ró..: 
wnanie zaś iego odbywa, się temze _samem nal'zęd~iem i 

'walcem. 

2. W iakich okolicznościach te roboiy są pbtrze­
bne, i iaki przynoszą pozy tek, iuześmy o tern wyżey 

~ówili. 

,. 
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3. Idzie t t lk - ~ 

c,zą8 n~y u Y. 0 0 rozt~ząśnienie pytania, iaki iest 
przyzwmtszv · kC · · 

zwyczayn1'e I , J' w orym tę robotę przedsiębrać 
. na ezy. ' , 

b 4· W~zelkie kamieni; i zi 1 k . , • . · 
o ecne k 'd·' e s o' Jezel1 są w gruncie 
Winny 'b pdo, az em br:onowaniu. ·lub .extyrpowaniu po-

y z z pola zebrane b" - ' 
steonę. . ' 2(.gea 10ne 1 żwiezioue na 

. . . ~ , 
- Chwasty rozmnazai ce · · · 

perz, <lo tego stopnia cd SJ5 bprzez_ korzenie' a mianowicie 
~ t · d ' . ogą za rudzJć rola ·' . · ' . 

1 u nosc1ą obe)•Śdź i , · I ' k '' 1z ~siane zboze 
dar · . zie 8 0 przemódz i .' ' k z w_1ęc rnus1 czasami wiele trudów e. '?J~ze' gospo-
orzemć. - Łatwie le d , 'ponosIG, zeby Je wy- . 

Pastwiskowych, . z~st go. okazac mozna w gospodarstwach 
8twisko . ł.)'111 spo bawu1<1c grunt przt:z lat kilka na pa..: 
h ' so em per · . • , 

c Wast krzewi si i z sa'.11 się wyntśzcz,a ,. bo ten 
Pulchny ' ę rozrasta ' Jedynie tylko .1 • · 

t . m; w gospodarstwie z • ł d . w gruncie 
. ego muzna iedynie t lk . as p o oz1emnern dokazać 
l bronowahia wydo~ , o _za pomoc_ą kilkakrotnego orauia 
cz ' ) wa1<1c w lecie . •, 

-asu, korzeuie ,tego zie] ·k '. pizy si-tchey porze 
Schty i zniszczały. - R <l.8ł a nda powierzchnią' zeby wy-
l: · a o o wvdob · h 

0 rzem na wierzch szc· , i . . J ycia tyc dłuoich 
enem wybronowa11iu ,zeg~ meył i~st przydatne . .,._ Po ~o-
łley 1· ' sw1ezo p ug1ern l b <lł 
P ro '' zgi-zebuie sie . u ra em wyora-

ost · • perz w małe kup d · · · 
t ępu1ąc z rolą tymże Y o ZwJez1enia. 
OYbg?dni' zawsze iedn;k samymhsposobem_ poźniey w kilka 

s1e · ' w suc ym cza · · 
t Wa11c ia zbo·;en1 t . ' sic' I zaraz potem ' 

Pg 0 „ " gęs o się k · ' k. szkodli~ego . k rzewJa,cem, mozna się 
0 wi'cie. 1 · u przy r~o_nego zielska pozbydź cał-

S. W I ' ' .. 
"' , a ca uzywaią t 1k az inac:G , . . . Y 0 ·w gruncie suchym, ponie„ 
W takirn ey ziemia wilgotna ł'atwo do niego przy lega.~ 
ch_nią iego pr~ypadku przykleiuna ziemia, robi powier 
ki ....J 111e1·ówną t d · · Z-;-e,ii tarn . . , u r.·u ma 1ego . postępowanie . ~ ł , 
u' uicsktk . ica-

zy":a' ieb b~ · e tego narzęd~ia' które na to siP t lko 
Y 1 :Yły gruntu tozb1ialo. . 'ł Y : 

1 • 

·\ 



.. 

.. 

,_ 

·, 

.I 

• • J 

276 

§. XI. 

B. ~ dobywariiu gruntów. 

·a) Obiaśni~nie wyrazÓJ:!l : nie~ydobyt'y, nzewyl:arc~owa­
ny czyli nie'l!prawny; .wydobyty , wykarczowany., 

albo uprawl1j' grunt. 

N Ywaią w pows~echności grunt' dzikim, pusty m, 
1. az . , . 

· nrvm słowem niewydobytym, ktory się znay-
nieupraw '.! ' . , · • , 

dui~ w stanie surowym, słowem w starne natury. -
vV ściśleyszem atoli znaczeniu, pod tern naz~aniem r~-

. zumieć będziemy taki grunt, który wpraw~z1e :nayduie 
si~ w ta kim stanie, któ1·ego atoli . przyter;n, am za lasj 

• ) ) , • :t 

ani za łąkę uwazac me mozna. 
. ł'. . •• 

W pospolityrri i ę zyku, pąd •nazwani~m pu~tego I m.e­
uprawnego, , zaymuiemy grnnt, zn yduH\CY s:ę w takim 
t · ·' dla i'udzi i źwierzat bardzo mało poz ytku przy- · same, 1z , • . ł 

nosi, i, albo ·nieuzytecznemi krzakami zaro.sły, lub ca - . 
kiem z pozy. tecznych roślin ogoło cony, 11os1 na so~ie tyl-

. · • śl' lbo tez znay-ko wrzos i inne ' mr11ey pozytec;z~e ro my, a . . 
duie się w 11tanie rW ilgotnym-, toiest: błot' bagien l t . P· 

. 2 . Dobywaniem gruntu nazywamy, uprzątnienie 

wszelkicl; przeszkód,. które wzrostowi i uprawie pozy­
tecznych .:dla człowieka i dla Źwierząt, gospodarskich ro­
'łin ria przeszkodzie stoią, tp.dzie,z przedsięwzięcie wszy-

-:t-ld~h śrzodków, ' któreby uprawę na czas _. poŹnie~szy 
ułatwiały. 

3. Grunt, który takim .sposobem został naoowo u­

Aworzonym" zowie się nowinq ralbo karczowką,. 

b) Cel dobywania, po"z,ytki i szkoco/ ztąd wynikaiffce. · 
' I i 

I l. Cel dobywania gruntu na · tern się zasadza, azeby 
· go, 'będący ' w stanie dzikim i surowym, zamienić na_ ta­

ki, izby z niego potell.l większy ciągnąć mozna było 
k ,; 

pozj(te . 

( . 

; 

., 
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] b Do.bywać zatćm, . nie i est to ty Ik'o nędzne pastwisk~ -
ll . rn1eysce zarosłe krzakami, zamienia6 na rolą . Kar-

cz1uem k ' l · 1 · ' , .Y grunt wtenczas, 1ec y wycinamy as meuzyte-
c~uy 1 zamieuiamy w pastwisko; dobywamy g'o, kiedy 
ineuż yt bł . b . ' . . 
11 : eczue '?to I • ag~o, przez osu szeme, zamieniamy 
~ uzyteczną' ła,kę - W obu albowiem przypadkach) zie­

lłJJa . pr zed Lem, alb<;> iaJnego , , albo tylko bard2io małą, 
posiadała wartość; a chociaz i obecnie, pą_ wykarczowa­
niu, mniey iest warta, ocl uprawney roli, zawsze atoli ,ma 
'Większą wartość, anizeli przed karczowaniem lub wydo-
byciem. ' 

2. Żeby zatem dobywanie gruntu mogfo _bydź połą~ 
czone z ~stotnym pozytkiem, nalezy~ azeby koszta na 
llie wy lozone, nie p1·zewyiszaly pozytków, które na przy-
szłość obiecyw JĆ sobie mo:lna. '· 

Wiadorn? albowiem, Że celem naszym w go.,podar­
stwie by<lź pO'winno, nięnaywiększe prndukowanie, , ale 
cia,głe u siłowanie do tego,„ ażeby nafaa praqa zawsze nay­
lepiey byla opłaconą, tudzież kapitał włożony, naywii;­
.ks.zy procent pr~ynosił. ' 

' · 3. V\i kraiu, gdzie ludność iest mała, gdzie praca 
' wysoką, a ziemia , małą ma wartość, hyfoby wcale nie­
ruz~ąduie , powierzcl1nią gruntu uprawnego, córa z bai·-. 
dziey powiększać. 

. Gdzie atoli praca m.ałą ma wartotić, rak to np. ,ma 
lll1eys c- e u nas , w ma_iątk:ich zarabianych panszczyzną, 
tam z pewnych względvw pozyteczna ' zdaie się bydź dla 
"'ł<iścicieli, karczo wać pusty,nie, iakokolwiek zysk mały 
z.karczowania mó "lby w-ynikna,ći, poniewaz od zysku brutto 
łl1 . . b . . 

.c więcey nie pozosta ie .do potrącenia, iak tylko nas1e-
: IUe; Wszelka inna robocizna·. darmo przychodzi. 

.4. Gdzie iednak ludność iest, wielka i g~unt z tego ' .... 
\Vz?lędu ma wartość wysoką, tam zawsze , prawie iest 
e?zytecznie, ziemię przez wydobycie:, do wydania z sie-

le płod „ b , ow, us pasa . iac. 

ch5·. Dobyw~nie o-r~ntu, który ma gruhą warstę pró-
n1cy - t> ' 

' zawsze przynieść moźe pewien poźytek; .· niepo-
. ' 

. -· 
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zyteczne zaś, a częstokr~ć · i bardzo szkodliwe iest kar­
czowanie gruntu piasczyśtego' chyba, ze go wediug 
pot~·zeby skrapiać m.ozna, 

I . 

6. Nalezy także zwracać uwagę na -połozenie . gruntu 
dobywać ~ię ma.iącego; taki, który się s.tyka z grunteiµ 
zaiętym, iuź do gospodarstwa, pozyterzniey iest doby­
wać, a'riiieli teQ, co ie.St ,oddalony; a ieszrz~ .1llnieyszy 
pozytek z wydobycia g!'"4ntu .wynika, ie:Zeli dla niego 
nową bud.owę gospodarską stawiać wypada, 

I 

1. N~"koniec· karcz~wanie w 'powszech,ności tam po~ 
zyterzne bydź ruoze' gdzie przedsiębiorący' ie, od wszel­
kich krdiowych, pobieranych il gruntu podalkqw, przez 
pęwien prze~iąg pzasu, wolnym bydź moze. 

Grun,t pusty, zawsze naturąlnie podlega .rnnieyszym , 
po(laLkóm; chca,c go za~ uatychmiast za~az po wyk.arczo­
war;iu, większe~i podatkam·i obciia,zyć, t~k iak każdy in­
'lY dobrze• upr·awny, rno:i11aby przez · tC> pozłiawić wła~ 
/śeiciela ze znaczney ilości :i:ysku czystego, kt~ry mu 
sprawi edliw)e zostawić należy dla wynagrodzenia kositów 
na wykarczowanie poniesionych. 

Obcia,żać w dzisieyszych cząsach grunta nowo wydo~ 
byte podatkiem dziesięciny, iesl to tafuo"':ać. clię? dalsze~ 
go ich wydobycia; bo ieieli teraz <lzies1.ęcrna 1~st nad-

. proporcyonalnym, i wszelkiemu rodzaiowi ulepszema sprze­
ci wiaia,cym się podatkiem, k.tórą wielką część, a często-.. 
kroć i całko.wity zysk czysty~pozera, tedy nierównie szko~ 
dliwszą bydź ~usi. dl~ gr.un~~w nowo wykarczowanych, 
których up1·awą merowme Jest kosztownieysza. _ Mało 
pfzewiduia,cy nada~, m.og~ tylko po§wi.ęca6 znaczne wy~ 
.(Jatki takim przeds1ę~~z1ęc1_om, z których zysk czysty na-

' pe_łniać ma . cudzą ~1es~emę.' . . . ' 
, Obszerruey o tern czytac w moiey rozprawie, ktora 
uzys kała nagrodę, pod tytułem : Ueber Geineinhei~sthei­
lungen. - Pesth bey Hartleben 1818. 

c) O rozmaz'tyclL prześ:d:odaoh, sprzeciwlaz'qcycli sz(; 
. uprawie' gruntu, i sposobach ich us1mięcia. , . 
1 . Ńirn przystąpimy ' do'' wykładu spqsobów zamienia~ 

nia • gruńlu pustego n~ ·rolą, winniśmy naprzód .naipie~ 

'' 

'· 

·/ 

, 
\ 
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nić o pl'zeszkodach, ' sprzeciwiaiących sH~ wzrostowi -i 
lJ Pl'a wie gospodarskich roślin; tudziez_ o śrzodkach ich 
Upt·zątnienia. · · · > 

2. Przeszkody, sprzeciwiaiące się pozytecznięyszey 
~prawie gl'llntu, są: drzewa, !:~zewy, piasek, kamienie 
1 Woda stoiqca, 

2. Drzewa i l:rzewy wi'i.l:sze. 

1. Je:Zeli las, dla swoiego połozenia, lub dla · zby,tku 
dt·zewa w okolicy,' albo · ~adnego, albo mały -tylko przy­
nosi pozytek, wtenrz~s się go wyeina, i _mieys~e, gdzie 
drzewa L'osly, zamienia na pastwisko lub łąkę: . , ·1 .. ' 

2. Dwoiaki iest sposób k~1:Czowania lasów, powolny 
~ i prędki- Pierwszy zasadza się na powolnem zniszcza­
niu drzew; di:..ugi na wyc;ęciu ·ich wszystkich · r;azem. , 

3. Za.mienia się las na pastwisko, albo go wycinaiąc 
zupełnie; ieźeli się ·robota; przez . obróceni,e .drzewa na _ 
\V((giel lub .polaz, pt'zy~woicie wynagradza, ·albo go 
}Jodcinaiąc' ' iezeli drzewo na zaden pozytek t>bróco.ne 
hyciź nie moze. . 

f 

4. Pod,,cięciem lasu ,nazywamy, umorzenie pni_ drze­
'Wnych, które się zasadza na zdięciu . ~Ol':)'" na okofo 
"' dol~1ey pnia części. 

5. DL"zewa obuma.r1e schną · natychmiast, gniią / i 
'W króLkim przeciągu lat, przez ~iatry wywraca,1e zo~ 
staią. 

. . 6. Za przystęp~m promieni sło~ec;nych do gruntu 
Oswo!>od<::onego od drzew, ?iiemia się ogtzewa i Zamienia 
Powoli na pastwisko, które w równych -zkądiuąd · okoli·' 
czno· . h . , . sciac , mniey lub więcey iest zyzne. . · 

· d ? · l\.iedy · pnie są iuz do. pe w~ego stopnia . przegniłei-
l. rzew f • k a całkiem zwalone 1 wt~nczas ma10 pracy o~. 

„ 

I 
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'Sztt;iie uprzątnąć , tak iedne iak drugie, i tym sposobem 
paslwisko zami~nić na łąkę. 

8, Jezeli nakoniec ko1;zenie całkiem zgniły, . wtenczas, 
gdy tego potrzeba _ wymaga, i okoliczności zkądinąd do­
zwalaią, grunt !JlJ.że bydź zamieniony na ):olą. 

. .„"W. • .„ ' / 
' 

9. VVyplenienie drzew całkowite w tym celu, a:Zeby 
.tq _ 1_njeysce, gdzie rosły, zami;niąne, ~yd~ mop-łona rolą, 
w takir;_n tylko przypadku moze bydz_ pozyteczne, kiedy 
się mafa liczba, drzew na tern mieyscu znayduie. Gdyź 

inaczey wydobywanie' korzeni z ziemi, zanadtoby wiele 
wymagało zachodu, . i powiększałoby znacuiie koszta 
karczowania. Oranie lub tez radlenie karczówki mie-

' , i 

dzy pozostaiemi na gruncie pniami, równiez bardzo 
\vide zmudne~' pracy wymaga i rzadko się opłaca. 

' W niekłó1:ych okolicach iest we zwyczaiu wypalanie 
' k~rczó_wki; większe drzewa palą si'i na węgiel lub się 
uzywa1ą na· opał, mnieysze zaś wespół z gałeziami, ie-
d " . ( 

nostayme Sifi\ rozpościeraią na ziemi, i kiedy zupełnie 
ł_Vyschły,. zap·alaią. ·Tak przysposobiony grunt, · ' po •ta­
ro w nem rozpostarciu na nim ze spalenia wynikłego . po­
piołu, . orze się, ieieli moina, lub się ręcznemi motyka-

·~ni skop~ie i usiewa ozi'.niną, po~policie i.ytem, które 
bardzo się dobrze w takim ,,przypadku udaie~ Tak wy­
dobyt~go _pola, u~ywa si'./ ,przez trzy lata wciąż, a po­
tem ' się _ 1~ zupełme wymszczone . zostawuie naturze. To 
atoli nieg~spodaqie nzycie _gruntq leśne"O naJeiy roz-

, ' ' ć d bów · k • b ' roz~t o sposo ' w 111e lorych m~eyscach Austryi i 
St<J1ermarku. Dwa _8 '\ W szczególności do tego sposoby. 
Pi~rwszy zasadza się_ na tern, azeby lasy podzielone na 
poręby, Lodowane 1 obracane były na pożytek cia,gle, 
podług •zasad upra~~ wy~okopienney. · W drugim dri<e­
wb się całkiem wycma' _1, grunt leśny poddaiti się upra~ 
wię ' płodozmienney, gizie przez lat I -!2 obraca pod 
uprawę zboŻa, potem 3-4 lat zostawuie na ła,kę, po­
źniey_ zaś tak długo zapuszcza 1'!a pastwisko, dopóki ·aam 
przez się drzewem porastać · _nie Z!Jcznie, i dopóki drze­
wa nie do si ęg_na. do- tey w.y~okości' ze ziemię zupełnie 
zli.c·znl\ ocieniać, i wzrost trawy tamować; poźniey zno-

~~l 

wu drze · ' · · · 1 
, wa s11; scmaia,, co następme każąe 3o lat. Grubsze. 

pine nprz t · · · t ł ' d" ' · . . ą ma. . się, pozos a e zas rzewo, rewuo się na 
zicrn1 rozpościera i w czasie suchym zapala, potem się 
łJa ''l'U · t 1.. • • ' ' • Gd · l d . o nc1e zmo y..:owanym s1e1.e zyto ozime. zie . c w-
. zi szczególniey: .o karm dla bydła,. tam sieia, ty· lko ied110 
Zbo' · · 1· · · R ze, 1 to pospo 1c1e owies . zadko gdzie uprnwuią · trzy 
plony z bo za, bo celem tego rodzai u· ka1·czówki nie iest 
l'ozprzeslrzenienie upra' zboża, ale powiększenie łąk i , .-
~astwisk, .którym , v;•yniszczenie gruntn . przez plony zbo­
Zow_e, zupeł.nie byłoby prz~ciwne. 

IO. Mniey daleko trudności . zadaią . krzew~ i małe 
drzewa, k1óre łatw,o mozna wykorzenić, albo ie ścinai.ąc 
i odrostki ich w pierwsz/m roku, iezeli ieszc.ze korzenie 
zyią' skaszaiąc, all?o 1eZ ie c.ałkiem wykopuiąc, ~ tym 
sposobem grunt od rn:i;u oczys'zczaiąc zupełnie. · ' 

11. W celu wywalenia drzew duzych, niektórzy ko- . 
rzenie ich podcinaią_ , po czem powrozami w ' wyzszey. 
części pnia . uwiązanemi, ie obalaią. Odcięte korze11ie 
w:ykopuią się ' potem. 

i2. Krzewy i pnie drzew mogą śię Iatwiey wywahć 
za pomocą machiny, podciąwszy wpi.:zód ich korzenie; 
inacfey pozbycie się ich ies1 zanadto koszto.wne. 

. . Mało iest bardzo takich mieysc, w. dzisieyszy~ sta-
. rne kultury gospodarskiey, gdzieby lasy tak mało były 

Szacowane, · izby tak nieekouomiczne ich .wyniszczanie, 
Szkody · nie miało przyi10si6. N iedostalek opału, który · 
Codzień, coraz bardziey" czuiemy, powinien powścia,gną6 
gospodar~y od takiego rnarnutqiwienia lasu. l w rzeczy 

' ~~l~ey, w okolicach bezłeśn ych, gdzie opał bJYwa puspo­
tcie drvcri tam t~·l lasv albo barclzo małoco ' nrnieysza 

alb . b , "' J ' ..,, 

o ,też ró~ną intratę; co i .rola uprawna, przynosz'\• 

!2. Małe krzewy, wrzC!s i Z.ar.n.owiec. 

Pr l. l( rzewy" mare, częstokroć za ymuiąc ogromne 
ze8tl'ze . lk. . 'l' , l'o L nie, wsze 1m mnym ros morn uzytecznyi;u, -
z1.-.:ze, . ' ~1ac się nie dozwalaią. 

; 
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2. Chcąc niemi zarosły_ grunt zam:łenichia pastwiskó; 
naylepiey i 1~ay,!atwiey tego moz1w dokazać skaszaiąc ie 

-raz. naprzód z wiosny, i potem wyrosłe przez lato, po­
wtórnie na iesień, ścinµiąc. Pi;:zez to .grunt nieużyteczny, 
można zamienić na dosyć dobre pastwisko dla owiec. 
T~kim sposobem ogromne o?szary, gd7:ie . pierwey nic 
więcey, oprócz · wrzosu -nie r • lo, zamieniono na pa-
stwisko, · 

Tym sposobem o~romn~ . . _prze~tf~enie ble-ybu~skich 
wrzoso.wisk· w Kąrynty1 zam1eą10no na ·dobfe pastwiska. 

3. Na Iąkę wtenczas tylko takie · mieysca zamienić 
moŻnlf, kiedy 'połozenie poz.wala ie, kiedy njekiedy, za­
lmfaĆ wo-dą' kiór<i tego rodzaiq_ rośliny zupełnie wy­

. niszczą, 

·4. Chcąc zaś · taki grunt zamienić n-a rolą, należy go 
po skOtJzeniu wyorać i skibę pługiem ód wróconą, zawie­
rai'lcą w sobie całą tkankę korzeni trudn,rch do roz­
kładu, ałbo na dłuzszy czas zostawić do dobrowolnego 
rozkładu l albo te~ wypalić' o . czem niżey mówić bę- ' 
dziemy. · · . . ' 

Ja sam zamieniłem obs'Zar wrzosem pokryty na grunt 
uzyteciny, Żacl"ney bynaymniey nie doświadc:i;aiąc w tey 

' mierze trudności. , P,o skuszeniu wrzosu, kazałem grunt 
tą rośliną pokryty, częścią w iesieni a częścią ną wio­
sue, do głębokości 6 cali wyorać, do czego użyłem pługa 

/ , z ~stryn1 kroiem„ ?o pow)erzchowna warsta była napeł-
. nioua tkanką drzew1ąstych korzeni. Grunt ten wyorany, 

natyc.Jirniast zas iany p:rosem, '~ p_rzeciąg11 _wege_t~cyi te.go 
plonu, do te gu, stopnia _prz:gnił I _ spulchniał, . 1~ na. ww­
suę zac!.nego iuz . w sobie n1eprzegniłego ~orzema me za­
:wierał. 

' .. 
·I 

i. Piasek wtenczas tylko uważany 
prz,eszkoda tamuiąca uprawę' ~runtu, 

mu uprawne pole, niebezpieczeństwu 

bydź może, iako 
kiedy przylegle 
nim .zaniesienia, 

J ' 

I 
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p~dl~ga. To atoli wtenczas tylko mieysce mieć moze, kie. 
d). P)asek iest bardzo delikatny 'i całkiem pr~vyie z cząstek. 
gliny pozoa~iony, łatwą 'Yiatrem uniesiony. bydź moze. 

. ~· Grunt nie maląc.y w sobie próchuicy, i składaiący 
~ię -Z samego tylko piasku lecącego, nie tylko, Że nie 
lest po:lytecznie tJprawiać,_ ale nawet iest' niebezpiecznie 
P0 ruszaó. Poruszony albowiem wiatrem, zanosi pola 
uel'awne' w sąsiedzh.vie pofofone, · i przez to cz~stokroć 
Zna.czńe szkody wyrządza. / 

. 3. Jeżeli tedy piasek lecący (wydmi1ch) styka się 
\ z gruntem uprawnym", w- takim p1"Zypadku, .fen ostatni 

}l~idlega niebezpieczeństwu, iz . całkiem zasypany bydź 
lnoze; wszelkie zatem śrzodki przedsiębrać należy, 1lzeby 
go ~d tak~wego uiehezpiec~e1isl wa . ochronić, 

4. Ochrania się grunt od naniesienia piaskiem, okła­
daiąc ze stroni)', od którey wiatry częste parn:t!ą, iak u 
llas np. od str~ny póXnocnozachod1iicy, gałęzie d1·zewa, 
\\1 kilka rzędówJ w pewney od siebi,e odległości; między 
lemj wyrioszą się mierney wysokości płoty. Między te 
Oddziały, , usiewaią się nasiona ta kith drzew, które się 
lldaią ńa gruncie piasczystym, a temi są: E>0suy, brzozy,, 
"\Vierzby i t, p. · . . · , 

·Sposób ten pbslępo'wania, taki ma ~kutek, iż wiatl' 
~ Pędzie swoim napoty,kaiąc przeszkody, Iąmie swóy 
kie1·u11ek ; -przesz.kód .ty<'.·h iedriak przezwyciężyć nie · ieąt 
\V stanie. Piase~ się wpraw<lzie unosi, ale ~siada przy 
tych , przeaz~oc)ach, -które bieg i ego dalszy wstrzymuią; 
t:.orzy się tym sposobem tama_, która pr7;ez p~stępu_iące 
\ iatl"y tern lrudniey ieszrze pokonaną bydz moze. Kiedy 
Z ' I - . k ' • ~s dezewa między'płotami zasiane, dosięgną wyso osc1 . 
k11k - · ' r , ~ stop, w takim razie grunt przed nienn po ozony, 
llloze bvdź całkowicie -od zawiewu piaskiem ubezpie-
Czo "~ ' nyłll. . . 

. " • ' O uięciu' pfaskó"' lecącydh, Jest bardzo piękne i wa-
2:11e dzieł . k" 

' 0 P. Witrch mie.rnika W ęg1ers ' 1ego. 

I 

- . 
; 

' · 
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,4, Kamienie. 

I. · Kamienie dzielimy na wolne . i przymocowane. 
. I 

2. vVolno lezące kamienie v'vtenczas tylko mogą sta­
n ·vić przeszkodę dQ uprawy gruntu, kiedy są znaczney 
oL . ' lości. · -. ' 

J. Kiedy kamienie wolno leząc,e są , na powie·rzchni, 
tedy powi11ny bydź uprzątnięte; kiedy zaś są- albo w czę­
łci, albo i całkowicie pod powierzohni<f, 'wtedy nalezy-ie 
wprzód wy dobyte i 'uwolnione, uprzątnąć tak:le. 

4. K<;tmieuie nie ' wazące więcey nad centnar, fatwo 
z roli uprzątnąć mofoa, większe zaś nalezy wprzód pro­
chem rozsadzać, i ieztli ich nie ma potrzeby 11zyć ua 
budowę, wtenczas lepiey iest ie tak zakopywać głęboko, 
izby pfogiem dosięgane bydź nie mogły .. . 

Zeby zaś uniknąć trudów rozsadzania i zwozenia, 
k_opie się tuż· obok kąmienia rJ6l gl~boki, i ,do 1 Łakicy 
s1.ę gł<:bokości zakopuie, izby nigdy pl.ugiem uięty bydź 
me m6gł. 

.5. · Przymocowane knmienje, są to sterc·zące mid po­
wiel'Zclrnią skały, ·na których grnnt •spoczywa. 

6: Jezeli wystnią pod kątem ~strym i daią ~ię fopać, 
wtencz.as up rzątnienie ich nie wiele zachodu kosztuie . 

. inaczey pozbycie się ich zanadto byłoby kosztowne ~ 
, ł b ' ' przewyzsZfl O J Wsze[k{ uzytek ztąd pa przyszłość ·wy-

' nikaiący. 

7- Skaty rozsadzaią się za pomocą klina ~ ieźeli się 
daią łupać, i iezeli zw1ązek, ich części ' nie ~est bardzo 
moc1~y; za pemocą prochu; ie:leli stanowią twardą .i 
mocną massę. 

Takie przedsięwzięcie dob)•cia .gruntu, wtenczas tylko 
moze się opła· ·ić' kiedy sarna skała na iaki uzytek ubró..: 
eoni\ bydź - może. W wielu przypadkach, · zbyt wielkie 

' I 

I . 

\ ' 

' •. 

285 

koszta „ k · · d · d · · t b "·. przysz1emu zys owi me o powia a1a, „ ym ar-
"7.iey ' ł b. I ' k ~ cl ' ' . „ ' ze g ę 1ey eząca s a1a, zawsze · o :i;yznosc1 gruntu 
J>lzeszkadza. Częstokro6 znaydniące się pod ziemia, skały, 
rozsadzaią się proclie(ll dla tego, ii . stanowią przes_zkodę 
~ 0 raniu i narz~dzia gospodarskie ła!Tiii\; czę;tok'rov atoli 
lest lepiey to mieysce naznaczyć i z pługiem ie obchodzić, 
a.n'' . { \ I . 

1Zeli znaczne koszta na rozsadzenie podeyrńowa·ć. 
/ 

5. Woda stoiqca. 

I. Rośliny, które uprawuiemy w gospodarstwie, .po­
trzebuią wpraw~zie pewnego stopnia wilgoci .' ilość iey 
atoli, ie<lynie . tylko do i_ch potrzeby ogranic.zać się po- . 
Winna. ·, Jezeli woda zale\va powierzchnią gruntu; wten­
czas; gdzie niegdzie' tylko, postrzegamy na n}m rosnące 
Wodne rośliny; ieźeli zaś całą i ego powierzchowną wart-tę 
przeymuie, wtencz,as się na: nim krzewią , same tylko 

błotne rośliny. . · 

2. Grunt zatem dla zhyteq;ney wilgoci pod uprawę 
nieprzydatny, dzielimy na dwie klassy< Na taki, gdzie 
'Woda stoi nad powierzchnią · ziemi, i na taki gdzie woda, 
Powierzchowną iey warstę 'na wylot przeymuie: ,,7\T pier­
\Vszym razie są to ieziora, stawy, sadzawki i - t. P· 
'w drngim błota, bagna, trzęsawiska i f. P· 

' • \ ' I ' 

3. Chcąc pózhawić grunt ze zbyteczney wilgoci, na-
lezy n:iprzód poznać przyczyny, które odpływovyi, co­
taz zkąd inąd pr;.1yplywaiącey wody,' sprzeci:wiaią się, i 

tak.owe przyczyny starać się usunąć. , 

. 4. Stawy tworzą się, albo ,sposobem widocznym„ ;albo 
n.1e"'._idocznym. \iVidocznie, kiedy woda p.a powierzchni 
21erni · płynąca, trafia na wklęsłość gruntu, maiącą nie­
pr~enik.liwą podstawę, i' wteri~zas dopiero znowu odpiy-

, ~~c ~oze, kiedy się takowy dól caJkowi~ie ~odą na.~elnił. 
, ew1docznie, kiedy na dnie stawu są zrzodia I ktore go 

az do _iego brzegów wodą wypełiliaią . . 

lub~! ?hcąc takowy zbiór wody całkiem, spusc1c, i staw 
1ez1or ' · ' d k ' · ' · k . o osuszyc, 1m1czey, tego o , azac me mozna, ia · 

, 

I· 
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tylko za· pomocą rowu, którego ieden koniec do ieziora 
przytykać, a drugi n~ nizsze n:1ieys~e prowadzić powinien. 
Pqdstawa rQ~vu, powmua bydz w rownowadze i 'naynizsz 

' . d . . c ą 
częsc1ą na 1ez10ra. 

'· 
. ~'V okolicach gó1·zystych, tego rodzaiu osuszenia ła-

twiey mozna uskutecznić · a11iż.eli na płasc ] , , . , . . , . zyznac 1 ; 

w pd1ekrwsz~?1 1 .el_!Jo,dv1em„ zdarzęmu, merowme wi'(cey iest 
spa u anize 1 w . rug1em. 

, 6. Chocia·z atóli nie iesteśmy w stadie całkowicie stawu 
lub iezio.ra o~uszyć, c~ęstokroć iednak i to iuz pozytek 
przynosi, kiedy ułatwiaiąc do pewnego stopnia od ł . , . . . , p yw 
wody, mozem}, iey massę zmnieyszyć, i ·tym sposobem 
br~egi s~a.w~ :ub. ieziora do pewney obsze1·n-0ści osuszyć, 
mianow1c1e ·Jezeli osuszony &runt do innego, iuz pod u-
prawą zo'staiącego, przy!ączyć mofoa. · · " 

7· .Td same przyczy:ny, dla których ,się na powierz­
c,irni formuią stawy i jezi~ora, sfonowią początek b!ot .i 
bagien. \. Róźnica między stawem i lfagnem zalezy iedy:­
nie tylko, albo na mnieyszey wklęsłości gruntu, albo na 
nmieysz.ym przypływie w·ody. 

8. Przyczyny, dla których grunt musi bydź bagnistym' 
są: położenie płaskie, niećo wk-l_ę_;;łe, gruntu mai· 

~ . · · ' ącego 
· spuduiąwarstę nieprzeńikliwą. vVoda przypł . . . . ). ywa1ąca na 
to m1evsce, napefma cafą po~1ierzcliow 11 ą g t . , ~ , . _ . . . run u wa1·stę, 
a 1ezeh przy_rływ wody me iest llazbyt wielki a prze-
strzeli kędy się _r~zlewa, .• dosyć ob~zerna, tak ;z wilgoć 
przez paro,wame, zawsze . ~': proporcyi przybywania u-

. mnieyszac się moze; w ta~im przypl:ldku, woda rzadko i.._ 

się ki1edy zbiera nad P0"'.Ierzchnią, ·ale powstaie ztąd 
warsta torfu, która dop~ty rośnie, dopóki całkowicie 
wklęsłości nie' napełni. Jeze~i. zaś iest zanadto wody i 
kiedy znaczna_ iey massa zbiera · się nad powierzchnią, 
w takim razie powstaie bagno, trzęsawisko. 

9. Przyczyny dąiące początek bagnom są rdwnie:Z wz-
(/,ocz1J,e i niewido~::.ne. · . 

·' 
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IO. Przyczyny widoczne, sprawuiące bagno, są,: ~oda· 
pl.y nąca strumieniami; albo biorąca po~zątek ze zrzoder, 
tuz z~raz lub w pewney odległości, poło:lon:)'ch; lub td 
Woda: deszczowa ' z przyległyd1 pagórków na pfosczyznę 
łlieco więks.zą spaifoiąca. 

' 
J 1. Przyczyny niewido~zne są, kiedy wilgoć .znay.,. -

. dnie się pod powierzchnią, i dó tokiey się wyso.kośc.i roz­
ciąga, lub przez' . ciśnienie bywa · wypartą, iż całkowitą 
wa1·stę powie1,zćhowną gruntu, · do pewpey wysokości 
napełnia , :i w bagno ią zamienia. 

t2. Woda płynąca, zamienia grunt w bagn'<>, _kiedy' 
się na nim rozlewaiąc, a nie mogąc odpłynąć, do pewney • 
wysokości go z.alewa. ~ · ,,,. 

13. S.trurpienie i Źrzód!a , - napełniaiąc częstokroc zna­
czną przestrzeń g1·nntn wklęs:ł:ego, ze wszech stron pa­
górkami otoczonego, wodą stoiącą, zamieniaią tym spo­
sobem gp na bagno. 

14. \!Vielkie rzeki p~·zyczyniaią się do utworzenia 
,Pagna_ około siebie, dwoiakim sposobem: ie:leli płynąc· 
rowniną maią . tak wysoko podniesione koryto' iz po-

' wierzclinia wody leźy wró.~v1i0Wadze z powierzchnią gmn'" 
tu; wtenczas Wszystka . woda, która nad miarę koryta 
zkąd inąd przypływa, musi z brzegów · występować, i 
grunt, ninley lub więcey, zalewać i w bagno zamie1;i~ać, 
i to, illbo na"zawsze, albo na kr'·ótki przeciąg czas.u, p_o­
dłngi tego, iak ko1•yto rzeki, . więccy lub mniey wysoko, 
względem pr;~yległey okolicy, !ezy. Im koryto rzeki iest 
w yżey położone, ' tudziez im gt·unt pi-zy legły i est niZszy, 
tym wylew częściey się zdarża, i grunt rcoraz więcey 
hłot11istszym się staie. Nadt.o iesz~ze rzeki i w takim 
P!-'zypadku pi-zyczyniaią się do h"'9rżenia ba,gien około 
siebie, kiedy podobnież na płascźyznie położone , przyy­
nmią do siebie rnnieysze rzeki lub· strumy ki / których 
.kory,to przy ,uyściu niźey iest położone. W takim pr7,y-

\ 

. ' 
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padku„ te osla~nie, 
dopók~ ich 1;10~10m, 
nie r.równowazy · 

muszą tak daleko wstecŻ odlewać~ 
z powierzchnią się większey. rzeki 

. · i' z •padku przykład stawią nam wszyst-
. P1er"".szego ~ ,~e Włoszech i -dla tego tez "<\ bardzo~ 

k . ie r;1;~·k 1 "' l · ' ie pr~w . . arni uiete, tak ii woda p ynąca z brzegow 
wysokieml t~m ·oruo'i nz kład marny (oprócz wielu in-

. yst„puie. 0 [ y ' · k d · h me w . .,. . w W egrzecb pr:.:y uyticlU rze wpa a1ącyc 
nych m1eysc) ( 
do Dunaill· ' I 

. . 5 Woda spadaiąca z . mieysc wyzszych w ~~asi.e 
l . \ ' r . . ca na rowm-

. d , czów lub topnienia śniegow, i na pe maią , . 
esz · , h · d tvnac am 

eh i dolach ta.kie mieysca, z kloeyc am 0 P J • '. • 

.na . . „ . d l r do wnętrza z1em1 
dla nieprzemkhvvośc1 warsiy o ney' , · 
dostać się ni~ moźe ' , podobniez daie początek ba.g~om. 

O . - tym sposobem powstałych bagi. en, 
1 6. suszeme, . , d kl' ·a 
d . albo na ułatwieniu ścieku tey wo y, o1 

zasa za SHt' · · le innego 
1 I t ~wuie a to przez wskazanie iey w.ca . 
1 o o spr ' , . lk ' · · d 1ehs:i-;ych warst 
k . k tak . izby sHi albo on iem o g l 

1erun u, d · h dkli nahyla · 
d L· . la albo nizszego ieszcze o me spa . ~ 
. os awa .' . rzek1"z obu ' brzegó~ tamami, bl'omącem1 
albo na rnęcm · • : . . · · ku wody stoiącey 
. . . l lub tez na ufotw1emu scie , 
ieY, wy ew' , . t •artych lub keytych; lub tez w przy-
za pomocąJ.·owow o V\ d d . , d . 

dku ieźeli z wyzszych mieysc wo a spa a1ąca, aie 
P~cząt~k bagnu, na podnie.~i~niu gruntu'. b.agnistego tak .. 
p k'' iżby wodzie uadac muy wcale kierunek; albo 
...,vyso o, . · d · 
. , i· ,vslępuiącey wodzie z kory_La rzeki, gdzie m z1ey 
ieze 1 "'.1· · . , · d · '· · blotnistszey , : k uJatwic me mozna, na po mes1emu nay 
~cie ubl" PY rzeki poio'zoney okolirv, za pomoc.ą · sztu-
1 nay iz„ . ~ b . . y 

, Iawienia, tak iz tym sposobem, agpa meptz -
,cznego sp , ,., . . . . ' zna · unt nayzy ... meyszy zam1emc mo · 
stępne, na gr , . „ . 

, . b , erniey iest wyłoiona w dziele, um1e1ę-
Matery~ .ta o sz Albrecl1ta Thaera. lll części i w dziele; 

tnego rolmdc~wa' podarstwie Toskańskiem. 
P. Sisnuon 1 o gos 

C t kroc napotykamy mieysca bagniste ?a :ó-
17· ęs 0 · h nie widząc iednak przytt;m za-

wninach ,i na wzgórkac ' 
I 

" 

l 

• 
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di1eJ. ze\\·1{ętrzney; daią~ey im początek, przyczyny. 
W tąkich przypadkach w~da podziemna w tern mieyscu 
'na powierzchnią wydobywaiąca się, sprawnie bagno. 

i8. W szys tk.ie ~rzódfa zl'ąd poc;ząt~k swóy bforą, kiedy 
Woda będąc rozpuszczoną w powietrzu i w postaci de­
szczów, śniegów albo mgly, spadaiąc na góry lub.mieysea 
wy.zsze, przesięka przez . wai·sty przenikliwe dopóty, do­
}'Óki, nie h·afi na pokład gliny, . która dalsze iey:.przesięka­
nie tamuie. Tu się woda zbiera i rozchodzi podfog )rje­
runku wai·sty nieprzenikliwey dopóty, dopóki się na 
wiexzch gdziekolwiek nie wydoiJędzie. ieźeli się wolno 
w iednym punkcie na powierzchnią ziemi wydobywa, 
w takim przypadku stano~'i źr.zódla. JeźeJi, się zaś poka­
zuie na po'.':ie~zc~rni w ~'ielu punktach, w takim przy-
padku, zam1ema 1ą w mieysce bagniste. . · . . . 

Teao rodzaiu bagna znaydui" sie naycz ' · · d ? . , . , . , < . ęsc1~y mię zy 
gó' aml 1 pagorkam1. Na rowmnach zaś, bagnistym miey-
8com, da1e poeza,tek nayczęśc1ey woda na powierzchni · 

płyn~ca, tu ~lbuwie~ _źrzódła ~naydowa6 si.ę nie !Iloga,, 
bo 111e ma zmska,d c1smema, ktoreby przymuszało wodę 
do wydobycia się r1a povl{~erzchnią. 

I 

, ig. ,Baedzo trudno'? a częstokroć i · niep<;>dobna tego 
rodzaiu bagno osnszyć, mianowicie ie:leli iest obs?,erne; 
trzeba naprzód, badać dobrze natµrę warst gruntu za 
pomocą świdra z1enmego' a lo w tytn celu' . a:lcby pofo­

'zenie . warsty, n~ któ1·ey ' wdda spoczywa., poznać do-
1 · kl ad nie. · 

, :w. Sposób osuszenia tego rodzai-µ bagna zasadza się 
ńa ,tem: zeby, albo za pomo'cą rowów z;wyczaynych' u­
łatwić ś<;iek zbyteczny wilgoci; albo tez ~ę wilgoć spuścić 
do warst dolnych ziemi.' . a tern s~mem po,~ierzchowną, 
od iey wpływu, calkow1c1e usunąc; w tym aloi.i ostatnim 
przypadku, wars la nieprżenlkli'wa, · ną którey woda 
s~oczywa, nie _powinna bydź znaczney grnbości, a· pod 

,n~ą zaś, tuz Żaraz znaydowaĆ się powinna Wat·sta obsze'rna 
\. prnsku, kLói:aby ieszcze wodą napoiona nie by la. 

11,.tirg.era Gosp. f!'ieysk. To ,11' J, · 19 
' ' 
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M ·eysca baO'niste, poiozÓne na pagórkach mo:Zna 
21. l! . o ' . . h 

1 / częstokroć osuszyć, ·robiąc otw~r na grun_cie w tyc, 
kt eh g<lz)·e sie poczyna spodma warsta ghny, na kto-) pun a . , • i · .. 

rey woda spoczywa. · 

N ro' mninach całkiem poziomo lezących, luh 
22. a " . _ , 

bardzo mało spadku maiących, wtenczas tyl~o 1esle~my 
· t · ·sz"yć grunt przyzwoicie i· z pewnoscią, kiedy w same om . 

, 1' twić dostateczny ściek wody, za pomocą ro-mozoa u1a . . , 
wów rozciągaici"cych się w głębokosc1 az do warsly spo-
dniey nieprzenik!iwey, i w kierunku poprzecznym do 
spadku grnntn kopanych. · 

23. Je:leli nię ma potrzeby, k~pania rowÓ'Y głęhokich, 
tedv lepiey iest zostawiać _ ie. otwarte; gdzie zaś wy p~da: 
potrzeba rozciągać ie do głęb,okości .wię~szey od. ?wo~ł: 
stop, w la kim przypadku _pozyteczmey iest, roh1·c· ~o~') · 
kryte, toi est, w pewąey glęb~ko~ci kanaiu u~atw1c sciek 
wody, i_ kanaI ten z wierzchu z1em1ą pokl'ywac. 

2 4. Podziemne ~·owy, tam są szczegó!niey potrzebne i 
pozy teczne' gdzie ~ mieysca osuszone' obi;acaią się na r~lą 
- . · bydz' orane Wszędzie .one oprocztego są pozy-
1 maią · . . , . 
tec~ne, gdzie materyał do ic<h napełmema sfozący, me 

' iest zbytecznie kot;ztowny, i · gdzie, w celu nadania przy­
zwoitego i powolnego im spadku, przediuhć ich nadto 
nie ma poJrzeby. ,. 1_ 

Zakładanie i·owów nie rnoze bydź iedne i teŻ sam? 
. obn przypadkach, czy o.ne maią byclź kryte', czy tei; 
·wt ·t p.ozostać. Rów otwarty powinien tylko cokol;-
o war e t d . . 'kl' k t " k · ~ clo wars y spo 111ey meprzem · iwey; , ry y wie s1ęgac; .·. . , " ' · · , łk · · sie w mey rozc1~gav pow1men; ten ostatn1 ~ zas ca ow1c1e , . d., • ·. . -· b l' 

' b l' kim kie y tamten o} powm1en yt z sz'er..:. moze yc z wąz ' , . . · ł 
. . " . b'o inaczey sciany iego stoH\C stromo, a-szy wgo1ze, ł N ł. . . . 

b · w lać mog y. ape mame l zarzucame . ro-two y się _za a . · . . 1 „ • , . • . ...., 
• k ·t cli sprawnie wie e pracy, za to atoh me ro-' wow ry Y , . k. , . 

b · c ney reparacy1, Lora w otwartych zawsze me - trze u1e coro z ' , . 
od'bicie iest potrzebną, i k~ora w prze?i<\?!1. lat k1lk.u 
może dwa razy tyle kosztowac, co napełmau:e .l zasypanie 

>. I 
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wynosićby mogło. PowierzcLnia · grunt~ mąiącego rowy 
podziemne, może bydź całkowicie na pozytek obróconą ; 
kiedy / maiąca rowy otwarte, traci znaczną przestrzfń, 
która ani na -rolą l a?i ua ' pastwisko' użytą bydź uie moze. , 
Nadto w tyn;ii ostatmm przypadku robota orania iest ucią­
zliwsza' bo pług ~ iune narzędzia częstszych w biegu 
swoim doświadczać muszą obrotow , wreście otwarte ro7 
wy łatwiey i prędzey · prz,ez bydło bywaią zadepty»'ane. 
Jezeli to iest,łąka, · wtedy regularne iey skrapianie~ miey­
sca mieć nie moze' a _dla wygodnego z wozu siana' wiele -
rnosLów potrzeba. ,P.rzytem iednak i na to pamiętać nalezy; 
i.z rowy kryte w p1·zeciągu naydaley lat i2-:;w zatykaią 
się i zasyp nią całkiem ziemia,, wilgoci w. tym stanie nie ścia,­
gaią, słowem nanowo odkopywane, napełniane potrze­
~nym materyałem .i zasypywane bydź powinny. 

I 

25. Forma otwartych rowów sto'suie się pospolicie do 
ich gię~okości.; im są płytsze, tyrp prQporcyonalnie dno 
ich moze bydz szersze; ini zaś są węzsze t vm dno wd-

kł d ' I ' - ' " ' , sze za ia ac na ezy, gdyz inaczey, wieleby bez pozytku 
mieysca zaµierać "')padało, i rów byłby zanadtó sze- ' 

' roki. w, rowach głębokich boki powinny bydź pochylone 
do pfosczyznvr gruntu pod ~ątem 6o..!_65°. / · 

26. ·Rowy podziemne nic innego nie są, iak tylko 
rowki dosyć v,rcizkie, kopane 'w warście śpodniey niepl'ze­
nikli wey, maiące ·wprawdzie dostatec~ny, ale bitrdzo nie­
znaczny spadek. Rowki; le. napefniai·ą się wiązkami chró­
stu, lub' okrągłemi kamieniami, naprzód pohywaią dar­
nem lub sł?mą, a potem na Lo wszystko, ziemią :z rowu 
wyrzuconą. 1~ -

.'faki wodociąg· , ieieli ma bydź drzewem wy.pełniony 
nie powinien bydź sz;rszy .n~ dni~ ,na~ 3--4 . ca.li; trz;. 
r~zy atoli, ~z~rs~y bydz , powunen, iez~h. ma bydź wy peł~ 
n1any karmenun. W gorze tyle powinien by<lź szeroki 
i2by się rob.ot1i icy wygodnie w nim o~racać mogli. wil\zki 
dl'zew.a, wierzby, ols~y, albo topoli, układaią się i u_: 
de.rtmą mocno; ie:ieli się do wypełnienia uzywa kamieni, 
tedy te muszą ~ydź dobrze zaokra,glone, i ze wszelk"i 
~rzezornościa, i ostroznością układane, aieby sie poiniey, 

I . . • 19 >1\< t 
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przez odmianę ich ' położenia, JOWY nie zatkały. Na dłu-
' gość 20 sa,zni, dosyć . iest spadku na ieden cal. Rowy 
prowadzone przez w1lgolne mieysca gruntu, powinny 
mieć ukośn.y kierunek do iego pochyłości, a to dla na­
dania bardzo małego i niezna~znego sp~dku, tudziei ,· a­
.ze by z wyiszych mieysc ścia,gaia,c·a, się wilgoć, przyy­
mować ł uprowadzav mo&ł~. 'Rowy 'powi'11ny bydź .od­
ległe od siebie na e-8 Sl\Z.111 • • wszystkie podziemne wo­
docia,gi, wiele ich, tylko Jest, powinny mieć uyście <lo 
ieclllego głównego, otwarteg-?, kanału, który musi mieć 
dostateczna,• gł<; bok ość' azeby wilgoć prędk9 spływał;J' i 
Żeby się rowy nie z~tykały. Otwory rowów przy uy­
ś~in do kanału, ' kędy się . woda sączy, powinny by<lź · 
za.wsze opątrywane i utrzymywane w czysto~ci, a to dla 
przekonania się w kazdyrn czasie, czy wilgoć wszystka 
i1pływa lub nie. Doslatecznieysze opisanie tęgo sposobu 
osnsza,nia grunlów zuayduie się w dziełach (Thae'rs engl. 
Langwirthschaft; Diksons Tanners Comp.) Sposób ttm 

nie tylk9 w Anglii, ale i w Niemcz~ch, od niepamiętnych 
czasów był w uiywaniu. · 

d) O zamienienii't ;gruntu pustego na rolą~ 

' i. Jdeli tedy przeszkody, które się wzrostowi i u-
prawie zboz gospodarskich spi-zeciwiały, są uprzątnięte, 
wtenczas. geunt w ogólności, a W sz~ególności powierz­
chnia, iego, do przyięcia nasienia przeznaczona a'lbo 
się w takim zna'yduie ,stanie, iz go po uprzednie~ ora­
niu natychmi~st zasiac inozna; albo też ieszcze nim to 

nastąpi, szczegóinieyszym do lecro sposoberb przygolo-
, . • t:> ' 

wany bydz musi. 

.2. Grunt nowo w~dohyty, lekki, -pulchny, czy to 
cienką albo grubą darn maiący, natychmiast po usku te­
cznionem wykarczowaniu, powinien bydź za&.i'any . ta­
kiem zbozem, które przyrodzeniu iego odpowiada· bo 

. ' " 
iak z iedney s'tl'ony, ui '2_ ';. tym przypadku nie przeązka-· 
dza wzrosl?wi roślin, tak z drugiey znowu byłoby 'to 
n;iarnotra'wić ma tei ·yą 'od źywi~ą w gruncie ł ady·bv go , tJ J1 L 

· chcieć albo przez czas _uieiaki po wyoraniu zostawić, lub 
calkiem ugorować. W pierws~yrn albowiem przypadku, 
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przez rozHad próchnicy, cząstki pozywne u1ot.niałyby 
1 się; w drugim ~ zaś, spulchnienie· i g-niCie darna, byłoby 
lllniey więce~ zatamowane: 

' . 
Chca:c zaten:i riaylepiey korzystat1 ze starych pastwisk, 

łaJ, koniczynisk, i lucernisk, naldy zasiewać ie natych~ 
miast po ich. pierwszern wyoraniu. W wielu mi.eyscach 
(ieiełi gruąt iest miernie pulchny) nowiny z .poiytkien1 
obsiewaią się prosem, albo lnem; konic:1<y.niska aaś i lu­
cerniska, owse~n, pszen1cą i kukuruzą. 

3. Jeżeli zaś grunt iest gliniasty i t<:gi, i przytęm za­
wiera w sobie darń, złofoną z twardych i trudnych do 
~ozH?du ~Órzeni roślinnych, w takim pr'zypadkn uwa­
zaią powszechnie, iż lepiey ic;st ' darń podiętą hapl'zód 
wypflllć, popiół z wypalenia . pozostały umięszac 
z gruntem przez piytkie oranie, i wtenczas go dopiero 
obsiewać, 

4 .. \V tym ~elu grunt, nowinny orze się z ,jesieni lub 
na w10snę, skiby odwrncone rozcinaią si" n: ceu-Iy 

' ł ~ b ' 

składaią na kupy, suszą ,i potem albo same przez si~, 

al ho za pomoc;ą drzewa, słomy albo ~vęgli, palą. Po­

pióI ztąd powstały, ile 'bydź moze, nayietlnostayniey się 
na gruncie rozpościera, · i przez płytkie podoranie lub 

tez bronowanie, nalezycie - i gm1~tem rnięszą. 
I . . f 

Q. Pozytek z takbwego postępowania wynikaiący, 

iesl dwoiaki. NaprzÓd,dan1 twarda i trudno 'się i·ozkła­
daiąca .' peędko się rozkfuda i ~iszczy: Powtóre, warsta 
powierzchowna gliny, przez skutek p::ile~1ia, tak się .od­
mtenia, iź po\en:i ani wody z upm·em przy sobie :p.ie za-_ 

'tr~ymuie, i .I\ltwiey się obrab~ać da ie. · · 

6. Szkoda połączona ~ wypalanieJ.U gruntu nowo wy­
dobytego, na tern się zasadza, i?; bez wątpie nia znaczna 
nias'Sa , poźywnych cząstek, tym się sposobem riis'zczy, ~ 

k~óre; gd_yhy ich ro.pkfad powoli w grnncie następowar, 
W1ęceyhy się nierównie do wzrostu roślin prz.yrzyniiy( 
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aniZeli, chociaz dzielnieysze wprawdzie, ale małe cząstki, 
któ1·~ pozostały \v gruncie, i które przez al kali, z wy­
paJenia pozostałe, do stanu rozpuszczalnego iednym 
razem przywiedzione zostały. Nadto, sposób ten wy­
palania wymaga więcey pracy i zachodu. 

7. Palenie zatem darna, wt~nczas tylko rzeczywisty 
pozytek ·przynosi', kiedy warsta gruntu iest dosyć grubą 
i z natury nie iesl skfonną ą,o dobrowolnego rozkładu. 

Jeżeli warsta powierzchowna darna iest cienk'\, wten. 
czas łatwo iest ią z ziemiami pierwJ·aslkowe~1i gruntu 
~mięszać ,' i w takim razie naleŻy się bardzo wy~trzegać · 
gwałtownie razem ia. niszczyć. _ Jeżeli iest gruba;, wten­
czas uwaiać nalezy na przyrodzenie próchnicy. Kiedy 
ta ostatnia iest pulchną i pochodzi z rozkładu korzeni 
roślin zwycz,aynych trawiastych, wtenczas. taka próchnica 

. łatwą iest do rozkładu; \\' taki ni za Lem przypadku, do-
, ' I ' ' J ' lb d k ' d syc iest przestac; 11~1 po1e ync:~em a · o wu rotuem, prze 

u~iewem roślin, oraniu; iezeli zaś warsta ·gruba składa 
się po ·większey części ' ze szczn,Lków nierozłozonych 
wrzosu, sitowia, albo iorfu, wtencziJ.S poz yteczniey i est 

-pierównie, a w ostatnim nawet pl'ZJpadku i istotnie po­
trzebną iest rzeci~,, przez wypalenie zniszczyć znaczna, 

część . dar na. 

8. Mówi się tu szczególniey o torfie, który nic innego · 
. nie iest, iak tylko g~uba warsta, do pewnego stopnia 
rozło:lonych, lecz daley z naywiększą trudnością rozkfa-, 

. daiących się szczątków istot roślinnych, na którey hdne 
zboźa udawać się nie mogą' dla tego szczególniey, ze 
ta~iemu grunt!:!wi zbywa ua do;tatecznym i potrzebnym 
iego cząstek związku. . 

I 

9. Takie iedynie tylko pokłady torfu na rolą zamie-
nić moznq' które kanałami .do te&'o stopnia osuszyć się 
<laią, izby woda , albo całkiem do dna torfu usuniętą, 
lub do. takiey giębokości -oddaloną bydź mogla, izby 
rośliny _korzeniami iey dosjęgać nie mogły. 

io. W pierwszym przypadku, po\vjerzchowna ·war­
s ta torfu calko'wici~, do głębokości 9-12 cali wydobywa 
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się ·i na opał obraca; potem pozostał~ i ego wars tę po.:: 
syp;.1ie się ziemią wydobytą z rowow, i oraniem przy­
zwoicie iednę " z. drugą mięsza. Ten -sposób i~st dosta­
teczny, i nie ina nawet potrzeby uciekać się do wy-

_palania. '. · _ · ' 

· 11. vV drugim przypadku, · chcąc obrócić grunt 
torfowy na ro)ą, nie zdeymi;iiąc wprzód 'powierźcho­
wney warsty ,i ego na opał, naleźy całe mieysce pod u­
prawę wziąć się maiące, podzielić na wązkie i, dfogie 
zagony. Długość ich moze bydź . dowolną, lub zaleźeć 
od pofozenia; szerokcść atoli nie powinna przechodzić 
I- -5 sąźni. _Ro\vy _.,.między zagonami będące, LI prowa­
dzać powinoy zbyteczną wilgoć do iednego og~lnego ka­
nału' który moze bydź opatrzony ' sluzą' juźto w części· 
dla tego' azeby _obca zkądinąd przypływaiąca wod!ł na 
zagony się nie wylewała, w części teź dla utrzymania 
wody d~ pe\\>ney wysoko~ci ipod zagofiami, a to dla ure-

_gulowam~ głębokości~ do którey wunt ma b'ydź wypa­
lonym. 

Torf wydobywany z rowów, . wyrzucać nał<~zy\ na za­
gony, i ile mozności na ich Śrzodek' a to dla nadania 
im. przyzwoitey wypukłości. Rowy te naleiy corok bar­
dzieY: zgłębiać, i z nich wydobyta. ziemię na zagony wy­
l'Zucać,. dopóki tylko głębokość kanału główńego dozwala • 

12, Po ułatwieniu 'vszystkich wyzey pomienionych 
przyg_otowań, powier,zchnia ziigonÓ,W ~rze się w roku 
~astępnym„ do cz~go uźywa się lekkiego pługa, i ieźeli 
bydlęta grzęzną, wtedy się do ich n,óg uwiązuią ma{e 

, __ desczułki, lub iezeli całkiem z bydlętami przystąpić, się 
nie mo:lna, wtenczas się skopuie, rydlem lub motyką; 
tym sposobem ""'zruszony grunt zostawuie się przez zimę, 
i w Kwietniu lub Maiu znowu się 'orże, lub motykuie, i 
po nieiakim czasie .zlekka brnnuie, .i to się wszystko do-

, póty powtarza,_ dopóki ziemia całkiem nie wyschnie. 
I 

' 

~ .. 13. Jak tylko spulchniona powierzchnia os~hnie car­
kiern, c01 ledwo nastąpió- moze przy ko11cu Maia, a czą-
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- sami ledwo w połowie Czerwca, wtenczas się gr.unt wy­
pala podniecaiąc ogień w wielu mieyscach ze strony 
wratru. 

Grunt wypala się 'do takiey głęb~kości, do .iakiey 
przez poprzednicze przygoto\var1ia spulchnion.ym 1 osu~ 
sz011y111 iostał. W arsta , spodnia głębsza, zawsze mniey 
więcey b l:' <ląc i_:irzeięta woi;łilil palić się dla tey przy~zyny 
uie mpze. Chc<\c grunt torfowy uiyw'ilć 'na rnla, przez 

- czas ' długi, albo 'i uaza wsze, albo też na przemianę, raz 
oo na rol<> a drugi na łąkę obraca6, nale:Zy tvlko cienka 

I t> .'" • . J , 
'" iego warstę pow1e1·zchowna, na rai1 1eden wypalać, i dla 

tego w czasie wypala11ia wysoko wodę w rowach utrz.y­
mywa<l, ażeby ognio~i do głP,bszey wars ty przystępu za­
bronić. 

I li. vVypalony grunt torfowy, obsiewa się 'zrazu 
· pospolicie g1·y k~, i wyzey pomienionym ; posobem ł do­

póty corocznie na wiosnę orze luq moly kuie' brouuie 
i wypala, ' dopóki nakoniec 'nie nabierze cokolwi t k wię­
kszey tęgości; po czem do.piero źyto' owies i iune go­
spodarskie rośliny, z P?zytkiem uprawiane na nim· bydź 
mogą. 

. Pis1~a w tym przedmiocie go.dne czytania sa.: Eiseler~s 
Handbuch oder ausfi/,lulicli teoretisch pralctisc/Ler Un­
terriclit zur niiheren. Kentniss des 'l.,'orfwesens lll. Alijl. 

Berlirt. 
Mała, ale ważna rozprawa o torfie P. Matias w. Hiirmst~ 

Arc/i. .der Agr.-.Chemie V. B. 1. H4t. . 
Naylepsze dzieło w tym przedmiocie: Ueber die Torf­

griibereien f.!On Johann Iieinhch Preese. Auriclz. 1798. • 

i5. Palenie at?li darna w wielu mieyscach, a miano­
wicie w Anglii , nie ty Lko ma mieysce w cza.sie za~ian,y 
~runtu pustego na l~olą, ale częslokroć uźywa się w sy­
stemacie gospodarstwa pastwiskowego,. gdzie grunt 
prp:ez dh1gi przeciąg czasu' hędąc łąką lub pastwiskiem, 
znowu się pod uprawę zbob zayrnuie. 

W górach oddzielaiących Austi-ye,ocl Steyermarku / trzy­
·letnie pastwisko, przeznacz_one pod kapustę, na wiosnf( 

• I 
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się orze, d~rń się roz~ina i cegły iey takłfo "się sposo.; 
hem ieclna 11a drll'giey, na kawałkach drzewa, ukła<lai.I\, 
izby WS!1lyslkie pokrywały drze~VO j . po Czem się pode 
drzewo ugień podnieca i darń się pali. Po spaleniu popiół 
się rozpościera i . płytko pudoruie, i na tak przygotawa~ 
nym gruncie, kapusta, bez g11oia nawet, wybornie się u~ 
duie. Podobnego sposobu, w~ywaia, \'f K,urlan<lyi i .Norwegii. 

16 .. lJwaiaią p.owszechuie i doświadczenie . naywi~­
kszey liczby gospqdarzy to. potwierdza' ze to postępo­
wanie za1·az, po ni~m na.<ttępuiąryin roślinom bardzo iest 
pozytecz~e. , i zyznośpi gmntu uądat bynaym.niey nte 
zuuijeysza, chociazby a prion' sądztć wypadało, iz wy­
pala.nie darnfl za.wsze , szkodliwe bydź powiuno. . 

17. Zastanawiaiąc się atoli z u~agą na.d całą tą ro­
botą, którą Ąnglicy nazywaici (Paring attd b'Urning) 
toiest: zdięcie j:>owierzchowney skorupy ziemi i iey spa­
lenie, lat;v,~ sobi~ .mozemy · wyąumaczyć tę pozorną 
spnecznosc teory1 · z praktyką. \iV Anglii, gdzie ten 
sposób iest w uzy.wai;iiu, powjerzcbowna skorupa gruntu 
zcieymuie się bardzo. płytko, ledwo tylko do <hvóch cali 

· gięboko'ści. · ,Spalenie iey wyda ie popiół, wapno kau­
' styczne i gips, z któ.Pych pierwszy ·i dt·ugie dziafai<i 

sposobem, rozkładaiącym na próchnicę w gruncie ieszcze 
pozostałą. OprJcz tego, poniewaz :podwyzszony sto­
pie1il , ciepła, .przyczynia się_ tako.z w części do rozkładu , 
proch nicy nierozpuszczalney w 'gruncie pozostałey, i po­
zbawia glinę ze szkodliwych -iey ~'łasnoś·d, toiest własno­
ści przyciągania i z upĆu·em utrnymywania przy sobie 
wilgoci; z tego. tedy wszystkiego poka<mie si~ widocznie, 
dla' czego takim sposobem przygotowana rola, tak wy­
soki stopień zyzności w sobie zachowuie, Jdeli ta o.dźy ... 
wność vJ gruncie' nie tylko si" pod zboh' ale w części 
i do wydania · rośłin pnstewnych obraca, , w takim rnzie 
·otrzymuiemy znaczną n;iassę gnoiu, za :pomocą kt.ó1:ego 
'YJ1iagradzarny sowicie strąlę w ziemi prze;i; wypaleuie po­
niesioną, .1 tym sposobem zyzność w niey nadal za"'. 
chowuierny. · 
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' Go.dna ie:;t uwagi, 1z sposób ten zamieniania grun-
tów pustych i dawnych pastwisk na rolą, iest tylko 
w używaniu w kraiac~ pół11ocn:i:ch, lub okolicach w gó­
rach położonych, k1ed~ w ciepłych bynaymniey iest 
uieznany. Zdaie się ·bydz zatem rzeczą do prnwdy po­
dobną, Że w chlodnieyszych i wilgotnieyszy"ch okolicach, . 
straJa materyi od:lyw11ey rzec_zywiś~ie. przez ' wypale_!Jie 
płylkiey powie1~z_chowney dar~1 pomes1?11~, wynagi~~a 
się obficie buyrn1eyszyi_n wzro~,te~ traw l z~e~a, i że ~ysk 
z takiego postę11 owama wymka;ący, zawsze puewyrma 

. B d. . ł k' \ stratę poniesioną. ~ z 11;01~ w~rsly p yt 1ey powierz-
chown.ey i iey spaleme_, pozbawia grunt ze szkodliwe oo . 

. b k" ] , •/ o zielska 1 rp actwa, · 1ec y taz sauia darń, zostawiona 
w takich okolicach, ~ trnd11 ością gniie, i ch,vasty, któ­
»ych_ tu bywa -obficie , nigdy_ za iednem oraniel_!i wyko- , 
nemone bydź nie mogą. 

· Pan Davy· w swoiey Chemii rolniczey przytacza wiele 
piękny-eh i ··walnych o wypalaniu grnritu doświadczeń. 

Zastanówmy się nad niemi. Rozbierał on trzy probki 
popiołu, po 'wypalenilt darni pozostałego, _ktćtre . mu P. 
Boys z Bellhanger ·w Kent nadesL1ł; znalazł on, ze pier­
wsza, z gruntu wapnistego, składała sil(: 

z o,4oa węglanu wa·pna, 
0,055 gipsu, 
o,ot15 wę gla, 

0,07 5 , niedok was u · Żelaza, . 
o o 15 istot solnych, iakot~: siarczanu potazu, 

' solanu ma_gnezyi i alk,ali roślinnego, 
- 'OA25 gliny i krzemionki, 

1,oou. 

P. Boys szacuie w śrzednim stosunku, ilość ·popiołu 
z iednego akra na 2,660 buchelów, co wynosi 2, 195 mec, 
albo 22-1 ,508', mec wiedeński ch na 1 Joch. Powierzchnia 
kwadratowa stopy, alh9 -1;- stopy kubiczney· próchnicy, 
musiała podług tego wydadź 3,8 funt. · popiołu· ; co by­
m•ymniey nie i est \;·iel.e, bo prawie połowa tego popiołu 

· .składa się z gliny I piasku. 
Podług teoo rachunku wypada _ na 1 morg wied eński 

w wn~lonym gipsie i,;i18 f. w. 
węgl a ni~ . · • 096 f. 
istotach solnych • 332 f . 
węglanie ,~apna, który w czasie roz-

post_arcl.a popiołów był wapnem wypalone~ 8,860 f, 

i, 
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Wszystkie istoty, do składu popiołu .wcJ16dzące, • ia­
koto: WPolan wapna wapno gips, węgiel i t. p. bez 

' b ' J > • , • k 
wątpienia dzi elny skutek wywieraią, rnz. to, Ja 0 sai:io 
przez sie g11oi~ce i u:h>zniaiace iuz to, iako usposabia-
. ! I '"'l J t ' 

l(\Ce p'róclrni c'.ę do rozkładu. , 
Dn,iga pr'obka popioł'u _ pocl1odziła z gruntu, kto1:y 

W składzie swoim / zawierał tvlko o,o4 węglar,m w.ap1rn, 
;} czystego piasku i prawie i gliny:" Popiół tęn ·skła­
~ał się: • 

z 0,06 
o,o3 
0,09 

węgla, - · , . . ~ 
solnika sody siarczanu potazu 1 meco alkah, 

' • 'ł niedokwaSU zelaza; l'esztę . zaŚ stanOWl J 
ziemie. 

· Trzecia 0probka wzięta była z gruntu twardego 
stego, który przedtem był pokr)'ty wrz.osem .. 

'_ skł<tclał się: , 

glinia­
Popiół 

z 0,08 węgla, . 
0,02 isJut solnyc~h, mianowicie soli kuchenney i 

nieco polaza, 
0,07 11iNlokwas11 zela_za, 
0,02 węglanu wapna; resztę stanowiły glina i 

piasek. 
Przycr.yny tłumaczące skr~Lki_, wypalenja (powiada ,P. 

,, D~~Y) były do~a.d ~cie·m~e; rozumiem at? li? iż t~ dz i a-: 
łanie za sacha srn iedvn1e ty1ko na odmiame zwH1zku I 

,, . ( J , • • • 'I „ twardośt:i gliny, iako t ez na z111Rzczemu me pozytecz.nych, 
„ toiest: truclnycll do rozkładu istot organicznych, za­
„ mianie ieh -w 1wwoz. Kazdy grunt, który zawiera w so.­
" bie znaczny stosunek części roślinnyc;h nierozł~zonyc_h 
„ i t\·udnych do rozkładu i który zatem przez ~p~leule 
„ traci .na swoim cięzarze -j- albo półowę, i wszyst~1e tą~ 

kie gatunki cr 1·•rntu klóre · s:> teoie i na dotkruęcie tł 11-
'' b r ' ' t t b ' ' , „ ste ~ iak np. lak nazwane bleie, znacznie się pr·~e~ ~vy-
" palenie p_oprawjć clają; i przeciwnie, grunt_ zaw1er111a,cy 

· w skladzie swoim obficie piasku i przyzwoity stQsuuek 
:: innych _ zi e ~1 ~rr?chnicy, klÓl'J. z p1:zyro.dzenia i est pul­
„ dm ' m, i próclnnca w przyzwoitym stame rozkła~n . zo­
" slai~; taki grnnt mógłby się popsuć '.'TZez wypal~me. "_ 
Obszerni eyszą wiaclomo~6 o ·wyp.ale111u p.owz1ąG mozna 
z dzieł Thaera i .Beg trupa, traktuH\cych o gospodarstwie 

angielskien.t 

/ 
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- e) O ogrodzeni ach. 

1. Pod nazwiskiem ogrod~enia, rozumiemy wszelki 
rodzay ·zapory, za pomocą którey, grunt pod uprawę 
~aięty, pd napadu Źwforząt i lud~i ~est 11bezpieczony. · 

~- Kaida przes'trzen ziemi, wtenczas tylko mi1~c mo~e 
naywiększą warto~ć dla gospódarza, kiedy on iest iey 
nieograniczonym wfa~cicielem, i kie.dy W Uzyciu SWO-" 

iey własności od 'nikogo przeszkody nie doznaie. - Do­
póki pole iego, lezą~ obok pola iego sąsiada, zost<iie nie 
og1·odzone, d.opóty uprawiaiące się na nim rośliny, wy­
stawione bydz muszą ua wszelkiego rodzaiu uszk~zenia; 
wtenczas więc tylko, kiedy · zupeluie ogrodzone i od ną.­
padu łudzi . i Źwie~·ząt, całkiem uhe;:pięczone • iesl pol~1 
gospodarz mbze się uwaiać za nieograniczonego wia-

, eności ;woiey posiadacza. 

3. Nayistolnieyszy cel i pozytek o'grodzeuia bez wąt­
pienia jest ubezpieczenie własności, i · w niczem uiemi­

, trzę:loue poz.ylkowanie z gru11Lu, zlemwszystkiem są ie­
szcze inne , uboczne pożytki; z,tąd ,dla z'etlli i ge..spoda.~'Za 
w yuikaiące. · 

r I 

4. W gruncie zewsząd z~sfoniętym, a zatem ogro-
dzonym, wilgoć lepiey się zalrzy,muie, aniżeli w otwar~ 

tym;_ b~ :vi~lr~ ~ie mogą tak fatwo i prędko wysuszać 
ziep:l-1, 1 qepło _nie hywa tak rycliiq lJPrQwrdzane przez 
poruszone ,powietrze. Wszędzie zatem gazb wi.lgoć po­
winna bydz zatrzymywana w crruncie crdzie zachowaui~ 

' . b 'l:> ' 
wyź~zego stopma tem.tieratur-y w ziemi, iesl istotnie do 
wzrostu ru5Jin .rotn;ebne, l'nm ogrQdzepia wieąi przy-
noszą pozytek. · 

\ 

, G1:unt piasq;ysty ną :równinach połozony zn,acz11ie 
się puprawuie będ"c ogroclzonym. - Popraw~ie si'i Lakoz 

,przez to kazdy gruut uą ła,kę lub pastwisko przewaczo­
ny, bo te ostat11ic zawsze większego stopnia ciepła i wil­
goci putrzebuia.- . 

', 
\ 
•I 

' · 

' 
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5. Nakoniec ogrodzenia bardzo pozyteczne są w fa. 
kim kraju i systemacie gospodarstwa, gdzie· ;,,iemia, albo 
zawsze, albo przez pewny przeciąg czasu obrócoua iest 
na pastwisko, ho bydlęta nie pol1·zebtiiąc pasterza"„ zam· 
kniete i bez szkody, na nich pas~one bydź mogą. -

~ . . ' . -
Dla tey przyczyny, we wszystkich kraiach, gdzie iest 

zaprowadzony. tak nazwany systemat gospodarstwa pastwi­
skowego, pola są opasane rowami i t_uz zaraz przy nich 
gęsto zasadzonemi krzewami i dnewami; iako to: w wie­
] u mieyscacłl Anglii, w .Holsztynie, 1w Salzburgu i innych 
mięyscach,. 

6. Ogrodzenia ' z drugiey no.wu strony szkodliwe są, • 
ze zaymuią wiele mieysca' tarnuią osuszenie potrzebne 
gruntu, a z[tlem spoźniaią usiew'; w czasie zimowy;n 
<l<;ią . sposobność· śniegowi zatrzymywania się · kołci nich 

, i · zbierania w kupy, które dla tego·, ze na wiosuę taią 

poWOli, są szkodliwe; ogrodzenia takZe · służą za wieczne 
siedlisk? dla ch.wastów, ~1yszy, szkodlfwych ptaków i 
robactwa; nakonieO. są przeszkodą do porządqey/ upra- , 

wy gmntu. 

7. Czy ogrodzenie ' zatem roli, i w powszechności 
kazdego gatunku gruntu, pozyteczne iest lub szkodliwe, 
ogólnego na Lo prawidfa ustanowić nie mozna. - Chcąc 
zatem o ppzytku łub. szkódliwości' ięgo d~dź pewne z<la­
uie, nalezy ·dob'rze rozwazyĆ wszysLkie okoliczności W ka­

zdym danym prz~padku. 

Ta materya obszernie i dobrze iest wyłozona, w dziele 
Sżwertza o gospo<j.arstwit. Niderlaudzkiem w 1szym· tomie. 

' 
8. Ogrodzenie czyli ploty dzielimy na martwe, zy­

we ' tudiiez z tych obu mięszane. Do pierwszych na le-, ' 
zą płoty drewniane' wały, rowy, i mury; do drngich 
plqty samorodne albo szpalery; do ostatnich zaś wały 
połączone z plotami sarnor.odnemi. , 

' 
__9· Ploty drewqiane skla<laią . się albo z długich łat, 

Ur4zi, bierwion: alho się , uplataią z cieukich gałęzi drze-

I 

r 



) 
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, 
wn. Pienvsze mogą bydź tylko u:Zywane w oko1icach le-

, 81_iych, gdzie drzewo, oprócz pracy łoźoney na wycięcie 
i przywiezienie, zadney inu~y nie ma wartości. -Drugie 
mogą bydź przydatne w okolicach nizkith, gdzie przy­
rddzenie sprzyia wzrostowi chróstów, słuźących do wy-
platania podobnego rodzaiu płotów. . . ' 

I 

io. Płoty drew11iane maią tę za sobą zaletę, iz zay­
muią maio mieysca, i bardzo prędko ~porządzone bydź 
mogą, ale za to krócey trwaią, często - muszą bydź od­
nawiane, i iezeli iuź są stare, mały dla Źwierząt opór 
stanowią. 

11. vVały ziemne, stanowią 1yiyzwy~~aynieyszy, i 
gdzie płoty drewniane droźey przychodzą, na yprzy­

zwoitszy sposób og1·odzenia. 

12. Składriią się one pospolicie z rowu i tuz przy nim 
poio:lonego wału, · który z ziemi wydob,yLey z pierwsze­
go, utworzony został. - Im rów ie_st szerszy i głębszy, 

tym wał będżie wyższy. - Im lepiey swoiemu celowi ma 

odpowiadać, t,Ym zak:l'.ad -i'ego musi bydź kosztowniey-­
szym, i tym większa p1·zestrze11 ,ziemi podeń zaięlą bydź 
musi, która, iezeli -źywym pfotem . nie i est osadzona 
zadnego . innego, albÓ bar<:lzo mały pożytek PfZ,Ynosr. 

Folwark Brachfield Combust, w Hrabstwie Sulfok w An-· 
glii, którego · całkowita prze strzeń iest 325 akrów po-

' dzielony :i'est na 22 pola, z których kaz<le utoczon~ iest 
walem i rowem-: l\lieysc_; zaię te temi rowami', wałami 
l drógami' zaymme r 1;zestrze1J. 8mą częś6 całkowitey prze- . 
strzeni, toiest 2 6 akr o w (Begtrup i. Th. i 54.). „ . 

i3. Oprócz atoli c;grodzenia, które wały wspólnie 
2 rowami połączone stanowią, r?WY i tę ieszcze przy­
sługę '~yrządzatą, iz z rnieysc wilgotnych lub zalaniu 
podległych; wodę uprowadzaią i grunt zupełnie osuszaią. 

. I 

i4. Mury są nadto kosztowne, sfozą póspolicie do 

opasania ogrodó~V;,' lecz, do ogeodzenia ·pol są zadrogie. 

' 

, . 
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Są iednak poniekąd przypadki, w których z pozytkiern 
i pola niemi ogradzać moźna. - Gdzie są · skaiy fopka 
kamiennego, lub pi<iskowca, lub inney iakiey, latwo się . 
daiącey łupać, i z któreyby m'ury bez wapna.1 tylk? ' 
~ymetrycznem ufoźeniem, robić mo:lna było, w la kim 
przypadku ogrodzenia n;iurowane „ mogą . bydź ząpro­

wadzone. 

kiedy się na powier,zclmi gn~ntu z11ayduie mnóstwo 
kamieni, tak, z·e· przez uprzątnienie ich, takowy zamie­
ui6 mozna na , rolą , upraw11ą' zwiezione kamienie ' mogą 
by<lź pozytecznie obrócone do ogrndze11ia pola. Mozna 
z takich kamieni robić ogrodzenia „ bez . uzycia do tego, 
Żadnegó wiaJącego ie materyałtt, przez samo ich ty.lko : 
porządne . układanie. -- Tego rodzaiu ogrod:.::enia widzieć' 

. mozna •W wielu mieyscach. • ? 1 

i/5. Ploty- ~we, · albo szpalety s~Iadaią się z roz­
maitego 'rodzafo drzew i krzewów, iedynie ku temu ce­
lowi przeznaczonych i hodowanych. 

\ 

i 6. Ploty Żywe, iedne sąt które się zakradaią na ró­
wninie, inne, co się sadzą na wałach ziemnych. -Pier­

wsze zayn:~uią daleko mniey mieysca > t\pi?:eli t~ o~tatnie; 
za to atoli tl'Udt'lieysze są nierównie . do wy ho<lo\vania, 
bo \yięcey są wystawione na uszkodzenie od ludzi i zwie­
rząt', cJ10ciazby na we~ , w pierwsz~ch latach ·i podwóy­
nyrn płotem mart\,;ym ogrodzone były. 

17. Pfot z.pvy, ide!i dobrze iest ~rosły, n1ii liczne i 
bardzo wa:lne pozytki. - Jest ~kuteczną i bardzó tl'Udną 
przesil kodą d_~a ludzi, i źwiel'ząt. - Maio potrzebuie cho-, 
dzenia około siebie; corocznie się · tylko obtinaią odro­

stki górne, przez co się pobudza doh~e ga1'ęzie do spor­
szego wzrostu i większego zgęszczania się. -'- Nakoniec 

ta~i płot zywy dostarcza znaczney massy mater.xału nu. 
Opal. „ 

" \ 
W Anglii, Niderla-ndach i Włoszech lasy sa, bardzo 

i·zadkie. -- Pyłoty tylko , samorodne dostarczaia, całkowicie 
niateryału na opał i po większey nawet części drzewa do 

. \ 
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budowy:~ Wszystek grunt, czy to rola uprawna lu.b ł'lki 
w Loro bardyi, osadzone są drzewami, któ-re się pieJę­
gnuią,, albo, w sposób uprawy . wysokopienny, albo prze~ 

' ogłowienie, kt.Jrym iednak co lat .5 -. 6 obciuai'I się ga­
łęzie, ażeby szeroko nie rosł?"" .1. wielkiego cienia nie 
rzucały. - Oo fego _celu obiera1ą się pospolicie: brzozy, 
topole i wiązy; mniey się uzywa dęb<h~. - Między drze- · 
wami tu i ówdzie sadzi się głóg. fak.owe pładtacye 
nadaią kraiowi, P?zbr okolicy leśney, chociai właiściwie 
iest be.zl'eśny. · \ '\ 

1 8. Nie w~zystkie .11toli _cll·~ewa i krzewy są do tego 
celu przydatne. - MufJzą bydź stosowne do klimatu i 
własności grun1u; przytem wzrost mieć spury, i ta­
kiego· bydź przyrodzenia, izby obcinanie jch wierzchoł­
ków, ~ie tylko dla nich nie' bylo szkodliwe, lecz źeby 
OWSll'elll powiększało wzrost gałęzi dol~ych. przy ziemi. 

Niektóre di: zew a i' krzaki, · wpra wćłzie dobrze znos z(\ 
obcinanie u gory, ale to obcinanie, zamiast powijkszarlia 
massy gałęzi dolnych, co iest rze"Czą istotną, s1uiy tylko 
d~> odro~niycia i puszczania w górę odciętych, iakoto: 
np. Akacya, Wierzba,__,Leszc>zyna i t. p. 

ig. Drze,~·a i krzewy ku temu celowi nayprzydatniey- ~ 
sze są~ .~osna, iod!a (Piuus · silvestds ex piceo) ; , wszy- • 
stkie galuuki dębu, gfog pospolity i agrest, brzoza, Je-

. -sz~yua, i. t. P· · 

20. Kultura tra~o'.vyrh ?lolo.w :samorodnych iest po­
dobna dG'"Planlacy1 w.s>Z€lbego innego rodzaill drzew. -
Napr-Zód nalezy ich li~zbę dostat~rzną, w szkółce u­
myślnie na 10 uh'z)'.mywllney~ wychowywać; polem 
w iesieni na grunt dobrze przy.gotowany i glęboko sko-

:-.r pany, na którym rosć m~i~, przesadzić.~ \!V-pierwszych 
latac11 nalezy ie ochrarnac za IJomocą_ I.at przymocowa­
nych dó kołów. - Jak tylko zacą;ną okazywać wzrosf 
spory, nalezy ich wierzchołki powoli z góry ucinać, aźe­
by przez to odros1ki dolnych gal'.ęzi powiększać; i iak 
tylko znowu się bkaźą , gaiązki w górę \Vzrastaiące, na­
ldy ie zawsze do przyzwoitey krótkości ucinać.a 

\ 

I , 
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Gdzie kli~at i przyrodzenie gruntu sprzyia wzrostowi 
sosny i iodły; ta.i:i1 uzycie iey na płoty samorodne zas!~­
guie ·przed innemi na pierwszeństwo, z tego mianow1c1e 
'względu" iz młodych roślin wszędzie po lasach w dost'a­
teczney iloś&i dostać. mozna' nie wyohowuia,c ich z wiel­
kieru staraniem i k9sztem; łatwo znieść moga, 'p.rzesadze­
nię_, ieieli są młode ieszcze, prędko rosną i formuią-ścia­
nę, która iest bardzo nieprzenikliwą i gęstą. - Nadto 
poniewaz szpilki so~nowe, ani na pokarm, an·i do utrzy­
mania się, liściowym gąsienicom .nie słuzą, i z tego więc 
ieszcze względu na pierwszy wzgląd zasługui~. , W Ka­
ryntyi bardzo- się wiele zn;iycfuie ·takich płot6w samoro­
dnych, które iuz to do ozdoby około ogrodów, iuz to 
ku pozytkowi około pól i ł;ąk, , są w.yniesioi:ie.-, Są one 

· dłngo trwałe; poniewa:i załozone od lat 5o ies~e do­
tąd bardzo św~io wyglądaią. 

21. Zfoź~tJe ogrodzenie nazywamy takie, gdzie w~ł 
wyniesiony za pomocą" ziemi z rowu wydobytey, ·osadza 
się płot.em samoro<lny~. r 

22. Sposób ten ogro\łzenia iest naypowszechnieyszy 
i nayp~zyzwoitszy, poniewaz tu ' iest ,troiakiego rodzaiu 
·przeszkoda, sluząca ~o wstrzymania ludzi i Źwierząt, to"". 
,iest: rów, wal i plot samorodny. · 

23. Plot samorodny zakłada się naprzód na wierz­
Clrnłku ·~ału, przesadzałąc nań ze szkółki, mfod.e drzewka 
i krzewy. - Przytem iednak, ścianę pochylą wału za­
ąiewa się z obu stron nasieniem stosownych drzew ;i krze­
wów, aźeby całą wypukłość wału tym sposobem, w ie- ' 
den piot samorodny zamięnić, który tym będzie łno­
cnięyszy i tym niepr:zenikliwszy-, im większą będzie miał 

' śrzeduic"' tudzieź im ziemia wału lepiey będzie ubezpie-· ' 't' ' 
czoną od spłókuiącey wod.Y," 

„ • 

I ' 

I 

Bw·ger~ Go'sp. wieysk. To11I I. 

, · 

20 . 

'' 

. r . 
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C'ZESĆ ' .. 

\ 

TRZE CIA~ 
UP.RAWA ROŚLIN. 

§. I. 

Wyobrazenie i po_dziaI uprawy roślin. 
' 

i. Przez uprawę roślin rozumiemy naukę, iak;m 
sposo~em rośliny gospo_darskie na danym gruncie pro­
dukować, tudziez ich wzrost przyśpieszać i powiększać 
nalezy. 

:;1. Uprawę roślin dzielimy na og6lnC,, i szczególnq. 

. . 3. 1Up~·awa rośli~. o~-6lna z~wier~ć będzie w sobie pra­
w1dfo u~rawy, ,kto1 e się zarowno do . wszystkich roślin 

stosowae mogą. , 

. 4. Sźczeg6Znla zaś uc~yć' nas będzi~, iakim sposobem 
prawidła ogólne sto~owac mozna do szczególnych roślin, 
podług rozmaitego ich-przyrodzenia. 

, §. Il. 

Uprawa roślin ogólna. 

1. Chcąc produkować rośliny na pewnym danym 
gr~nc'ie, tudziez ich wzrost, . ile mofoości przyśpieszać i 
powiększać; musimy naprz6d \viedzieć „ iakim sposobem 

. \ ,-

l 

', 
„ 
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rośliny te, marą s~ę doslawaó do gruntu; tudziez za po: 
mocą iakich śr:zodków i- sposobów wzrost, W czasie ich 
zycia' przyśpi~szać; l 1ie ~niey ich obiętość powiększać 
mćfoa. 

2. Naukę zątem itpra«;y ·og6Zney roślin podzieli­
my, na ,naukę siewu, tudziez .na nauktt p_ielęgnow~nia 
roślin w czasie ich wzro:>tu. . · · 1 • • : · 

3. Poniewaz zaś rośliny w gośpodarstwie uprawiane 
dosr.edlszy do pewnego stopni~ doyrzałoś1i, -z pola zdię te, 
części ich uzyteczne od nieuzy'tecznych, lub tez m1iiey 
uzytecznych ?ddzielone, odłączone' ' w pewnćm mieyscu 

· przechowywane, .i ód zepsucia chronione bydź muszą; 
z tego zatem wynika potrzeba znaiomości sposo?ów roz~ 
maitych Żniwa czyli sprzętu roślin, ich czyszczenia, od~· 
łączania _i pl"z~chowywania. r-

§. III. 

A. O siewie, czyli sieybie. 

i. Jez'eli grunt zawiera w sobie dostateczną mas~ę sHy 
odzywńey, ideli cz~slki go skiadaiące, · s'ą z sobą nawza­
iem przyzwoicie i wedfog potrzeby umięszane, i do przy­
zvvajtey głębokości spn\ch'nione; i iezeli zkądinąd ' · h~ 

, dney nie masz w nim obecney ' przyczyny, -_ któraby się 
- wzrostowi roślin, na nim ·rosnąć maiących, spezeciwiać 

mogla;' wtenczas wszelkie przygotowania ~ do uprawy 
roflin pott~zebne, iuz są spełnione, ' tenczas bezpiecznie 

ie roli powierzać mozemy. 

2. Rośliny, albo w stanie ich nasienia powiehaią się 
gruntowi ; - na którym rość i doskonalić . się są przezna- · 

-~zone; ·albo sieią sifi na ~nnern mi.eyscu,, i kiedy się iuz d~ . 
pewnego stopnia rozwinęty; w ksztakie młodych roślinek, 
czyli tak nazwaney rozsady, przesadzaią się na grunt, na 

którym dopic-ror dalszy wzrost · i . zupełne doyrzewanie,' 

kończyć maią~ · 1
• ' • 

I . 

/ 

/ . 
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" 3. Pierwszą robotę, sieybq; ostatnią sC!-dzenie'!'- zo-
wiemy. 

4. Wszystkie rośliny w ogólności rozmriazaią się przez 
nasiona. l'{alura atoli usposobiła niektóre z nich do roz-

, i;nnaz~nia się z,a pośrz~dnictwern odrostków korzeni, pą- „ 
<;,zi:6w i t p. Zboza atoli i rośliny pastewne rozmnc;zaią 
się iedynie tyl~o za pośr·~ednictwem nasioq, wyią,vszy 
kartofle, któ.re pozyteczni~y i est w gospodarstwie za po-

! mocą kotzeni rozmnazać. 

5. Niezawsze iest pozytecznie rosliny zostawować do 
dalszego wz~ostu na ternze same\11 mi.eyscu, na którem . 
pierwi~slkowo z nasienia rozwiiać si,ę· poczęły; tam tylko 
to zosta wienit ich może mieć mieysce, gdzie rośliny i , 
gęsto się krzewi6 i prędko. rość mogą; gdzJe atoli do 
wzrostu swoiego. poti'zebuią znaczney na okofo siebie 
przestrzeni, z~ młodu ni~ mogą znieść zimna i powolnie 
rosną, tam uprawa ich, daleko .mniey kosztuie, kiedy ie 
naprzód na osobnem mieyscu z nasienia, do pewnego 
/!topnia hodu1em'y, a polem na grunt, przyzwoicie do ich 

, przytęcia prz'ygotowany,· przesadzamy. 1 
/ 

. I ' 

· 6. Poniewax w t~y części, zamierzamy sobie pokaza.ć, 
iakim ~po.sohem należy powierzać rośliny gruntowi, na 
którym rość i doskonalić się maią, , wyłozymy tedy na­

. o' d ocrólne prawidła sieyby, a potem dopiero w1;kazemy pi.z 1:> , • • 

pozytki i sposób przesadzama. 

. 1. Chcąc :Zeby grunt należycie ·przygoto~any wy-
1 ' 1 r ' • ' ' 

"' dał z siębie zysk' ile by dz moze naywiększy, trzeba, ze by 
przyzwoilą ilością roślin pyl zalęty; Wreszcie trzeba··, zeby 
te, do naywyzszego , stopnia wyksz~ałcepia doyść mogły. 
„.f,ego ostatniego atoli celu, wte1~cz~s 'tylko dopiąć mo­
zemy, kiedy powiei·zamy gruntowi ziarno zd~·owe i zdolne 
do rozwinięcia się; kiedy ie tak, w ziemi umieszczamy, 
izby si1ę lat wo rozwinąć . i wykształcić ll}og.fo; pierwszego 
zaś, kiedy usiłuiemy, w przyzwoitey liczbie, rośliny, 
ile bydź rnoze nn.yiid1~óstayniey, na grun~ie. rozdzielić. 

) 

J ' "' 

I 

I ' 

• 

,. 

'• ' 

.I 
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8. Naukę zalem siewu następ.nie dzieliq,f uw~żać bę-" 
' ' ł dziemy . . 

a. O wyborze n~sienia. 

b. Do iakiey głębokości z3arno w ziemi zfofone, bydź 
powinno. , ·t ,., 

c. Jak wielk'a · ilość nasienia, ' na pewney .Oaney prz~-· 
strzeni gruntu, padać powinna> 

d.· Jaki iest naydogodnieyszy sposób; powierzani~ na-
. . I 

sienia gruntowi?. · 
' : 

e. \i\r ia kim czasie siać nalezy? 
f. O poźyLkach wynikaiących z przesadzenia ro~lią, i 

rozmaitych sposobach uzywai4cych s_ię w przesa-
dzeniu. · ' ; 

a( O 'wjb~rze na-sienia. 

1 . Żiamo prze.znaq;one n~ usi~w, . pciwlnl10· ·bydź 
zdol!-1e· do rozw~ni~cia swoiego zarodka, toiesl, do roz­
poczęcia indywidu'\lQego zycia; musi na sobie nosić ce~ 
che doskonałego wyk~ztałcenia· się, i zdrowia; musi bydz 
hr~ne i pochod!tić od takich rośli u, które. się'szczególni,ey 
od innych odznaczaią wielk_ością, mocą' i 1wydosko­
nals.ze11~ wy ksztakeniem; wreszcie l:iydź stosownem . d.~ 
natury , klimatu i mieysca; ! nakoQ_iec do czasu sieyby 
.w przy~woitem mieyscu chowane bydź: powinno.. . 

/ 

2. ,Zdolności do.' rozwinięcia zaro~ka _w J.l.asfeniu ~ '.łe~ 
wnątrz na pierwszy rzut oka, póznac ~11e ,mozna; rnk~z 
chcąc z tex strony poznać nasienie, nalezy go naprzod 
,,,odą nieco odwilżyć { i przez czas_ nieiald na dziuianie , 

1ciepla wysta\"lć; ty~ spqsohem, ziarno, iezeli w sobie 
za\'\>·ie~·a zarodek ieszcze ży,iący, tedy do rozpoczęci.u in­
dywidualnego źycia pf·zez .to pobu~zope z.ostanie, 

3. Nie ,~ kazdem ziarnie zdolność do rozwii:Jięcia ·za!.. . 
rod ka moze mieć mieysce, lub ie:leli rzeczywiście ~na 
mieysce' rozmaitemi sposobami zniszczoną by?ź molle. \ ' ' . ' •\ 

. ' 
. '\ 

I \ 

) 

( 

,· 
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4. 'Są ziai:na m1sienne w których sposobność do roz­
winięcia się 1rwa • królko, tylkt> przez dni lub tygodni, 

kilka. , 

' Teyto własności przypisać naieiy, ii nie wszystkie 
ziarna, chociażby ua wet były młode, i wzięte z roślin 
naydoskonal€y ukszt.ałconych, . rozwiiao 1się i ro~linom 
początek dawać · moga.. _ · 

- 5. Sposobność rozwiiania si~ ziarno teaci rozmaitym 
sposobem, iakoto: prze~ wiek, zbyteczne ogrzanie, wil­

goć i fermentacyą. 

6. Ziarna zatrzyrnuią władzę rozwii:.mfa się tylko przez 
pewny przeciąg czasu, po nim tracą ią zupełnie. Nasiona 
oleyne, twardą) szczelnie zamykaiącą się łupiną pokryte, 
zatrzymuią ią naydluzey; kiedy roślin gros.zkowych na'y-
krócey. · . . ' '• ' 1 • 

Nasienie lnian"e czyli siemie, mak, rzepak i tym' po­
dobne, trwai<\ przez długi przeciąg ·czasti i' i tak naprzy:_ · 
kład, widzimy ł ii nasiona gorczycy polney i dzikiego 
uepaku, _leza,c i ukrywaiąc się pod ziemią przez długi 
~at przec1ą~, wła~ności rm1:wi:lania .się bynaymniey nie 
tracą. Zboza · trwa1ą dosyć długo; zwyczayuie atoli cho­
('Vane, trwaią dpsyć krótko, od• 3- 5 lat; bob zaś .po 
roku i pół, własnośv rozwiiania się ~u pełnie traci. 

7. Ogrzewaiąc ziarno nasienne, iuz to · w celu ieo-o . 

wysusie.nia' albo tez w se lu ła twieyszeg? oddzielenia ~o 
'?d, łupiny; władza rozwiiania si~ w ni~rp łatwo się przeto 

niszczy. 

W Kurlandyi i na Zmudzi, ~b~.Ze p~zea omłóceniem 
suszy się w tak nazwanych os1ecrnc~1. ~boze atoli na 
usiew przeznaczońe, mianowicie oz1mrnę, młócą surowo·. 
Ze zboze z osieci młócone w znaczney cz~ści tJ·aci wła­
sność rozwiiania się, . z tego· się pokazuie, ie. na Zmudzi 

' i w Kurlandyi, ~dzie siei a, iytem osietnern, daleko g t; ściey 
siać muszi\· Koniczyna, w celu oddzielenia iey od głó-' 
wek' podobnież się częstokroć suszy, ale tak oddz.ielone 
ziarno, lubo dobrze wygląda? często · bardzo z.a wodzi, 

. , ' 
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8. Zhyteczna wilgoć podobniez ·się pr~yczy.n~a ~-O ~n!.~ 
szczeriia wlaclzy rozwiiania się w nasiernu. . M1~now1c~e, 

· ieźeli ziarno, będąc przez pew,_ny przeciąg cz~su na dzia­
łanie . wilgo-ci wystawione; ~ostani~ pot~m wy~~sz.on~; . 
w takim przypadku, zawsze, prawie _ wiadzę rozwua~1a s1~ 

stracić musi. 

I. 

9. Leoz i~ayczęściey władzę rozwilania się trńcą ziarna 

prz.ez fermenlacyą. Jezeli nie będąc dosk9,nale wys~szon«;: 
lezą zgroma'dzone w duzey massie na iecłnem m1eysc~., . 
wtenczas powstaie w nich· łatwo ferment11oya~ . ,kupa s1,1~ 
Cala rozcrrzewa i choriaz się zhoze całkiem uie psuie, dla '· 

t'l ' ' ·1 
teg0, ze do z.upefoego rozkladu' mal~ i,e~ąt obeCney Wl -

. goci, iednak zi.arna przez rozpocz:ętą .fel'I~ent.~cy.ą, ~ra!Jjj, 
w części, albo i·_zupeluie naw€t, · władzę . rozwnan,a się_.· · 

Zhoie przez czas nieiaki na morzu .llęda,~e ,' za_wsz? 
mniey '-.więcey pozbaw;one ie's~ z 7,ycia, i dla tego. t~:r; 
iest zawsze niebezpieczn,ie zboże ą; okręty\'V na nasienie 
rrzeznaczone, kup0-wa6. · ,,~. 

io. · Ziarno przeznaczone na usiew, 

wszy.stkie prz')'/l}lioty i znaki ąoskonaieso 
zupl!Inego_ z_drowia. • , _ 

Fowinno mieć 
y ksztakenia i 

l I. -Znak1:1mi temi są: musi bydź buyne~ mieć połysk 
i h~neg.Q.ni~ mieć iapac~u zgnilizny, ' 

i2. Jezeli ziarno jest b_uyne, znak to iest, zupefoego 
iego wykształcenia i obfitszey pozywności, kt~ra zawarta · 
jest w kotyledonach, czyli zarodkowych listkach, a 
która . na pierwiastkowy pokarm dla zarod~a iest prze-

. znaczona. Połysk i gładkość oznaczaią doskonały sto: 
_,_ · n' ,vykszta{cenia sifl i zdrowia; bo tytko chorowite 1. pie • . . . . . 

niedoskonale wy kształcone. ziarna, me ma1ą naturaln~go 
. glansu i są po wi~kszey częś~i porr,iarszczone: Jezeli nie 
oddaią stechlizną, znak to i est, ze są zdrowe, dobrze 

l ' h 
z ·pola zeorane i pt:zy~woicie zac owane . były. 



/ 
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Jezeli nasienie oddaie stęchlizpą, wtenczas iest znak, 
ze albo podlegało . piel'wey', albo , tez .teraz podleoa temu . o 

.• rodzaiowi zgniłey,fermęn~acyi, która 'da1e p~c~tek pleśni, 
i ze zatem ziarna' a.lbo c11łkiem siłę. organiczna, strac..iły, • . 
lub tez posiadaia, • s·~a1ba władze r~~winiecia się; w takim 
przypadku zapa~h by~a· pleśni.' Jezeli ie;zcze' do tego <)zu6 
się daie zapach iay zgniłych, znak to iest obecności ku­

rzu gł~wniowego. 
, I 

13. Nasienie powinno pochodzić z takich roślin, któ!·e 
. się sżczegób1iey wielkośc~ą, mocą i naydoskonalszetn 1 

ukształceniem, · .od innych odznaczaią: , 
. '· ., 'I I 

'14., Jezeli nie po.trzebuiemy zbyt wiele nasienia, wten­
czas wybieramy pcisrolicie ,, takie rośliny do tego celu, 

. ~tóre w swuim gatUuku, zpomiędzy ws~ystk1ch są nay­
. doskonaley wy kształcone, .i zostawuiemy ie na gruncie 
dlu:ley cÓkólwiek' ze by zupefnie doyrzały. 

Tym sposobem . postępuiemy pospolicie w . wyborze 
nasienia 'rozmaitego rodzaiu ogrodowin, kapus~y, bura­
ków, rzepy, marchwi, t,yluniu i .t. p. 

' ir i 

·' 15. Jeżeli zaś potrzebuiemy .nasienia ·w znaczney mas:.. 
sie, wtedy obrawszy taką część pola, która· się sżcze­

aólniey czysti;iścią od chwastów i buynym wzrostem ru­
llin od:unacza , zos'tawuiemy ią· .dó wpełnego wystania 
się na polu i staramy się zbi~: ~ey;· ile bydź moźe. ; w cza-
sie ,naysuchszym uskuteczmc._ . 

1 •• I '. I • .1 , , · - , 0 , 

Zniwo się pospol1c1e pocr.~na, , mm plon na całko-
witem polu do' z it pełney dóydzie doyrzałości. Bo, szcze.:. 

gólniey w :wielkich gospodarstwash' straciłoby się bardzo 
' „ ' l b wiele na wysypaniu się zboza" gc ! Y. wypadało cze!rnć 

:.:e zniv. em, dupbki ziarno w kł<~sie_ me stwardnieie zu-
/ pełnie. Część za Lem pola, na nąs1 eme przeznacź~o a,, , zo­

stawuie sie na ostatek ' aiebv ziarna całkowici doyrze6 
f ( • ' ol • • 

' mogły. A c'hocia7,byśm)" w te rn posti:1rnwamu cokolwiek 
j na wysypa~1iu się ziarna tracili, ted! zyskuiemy na 
tern, Że otrzymuiemy nasienie fldrowe I zdolne do roz­
wini1;cia zarodka. ' 

- ' 

: \ 

I 

J 

J 
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16. Ziarno' i;asienne, które sami otrzymuiemy, iest 
zawsze naylepsz), nie dla tego, zehy · w swoim gatunku 
miało hydź naydoskonalsze, gdyz zkądinąd l wzięte, moze 
bydź. ieszcze leps~~; ale, ze lll?Źemy bydź z pewnością 
przek,onani, o iego zdolności do rozwiuięcia się, o iego 
. d l m ywidualnem uk.szlakeniu się i zdrowiu, iak równie 
i o tern, ze do natu1'y klimatu i gr~ntu iest stosowne. 

1 r Obqego, zkądinąd nahytego zboza, inie godzi 
się r1igdy ,1uźy.wać. za pasienie; . chybaby się wprzód o 
z.dolności ' rozwir~ięcia ·„s1ę ziarna 'przekonano . 

i8. Jezeli czasami zbywa na wiasnem nasieniu, te.dy 
.powinniśmy go dostawać z takich okolic, które z tą, 

.w którey zyiemy, m·a naywi) \sze podobieństwo; ieźeli 
zaś to bydź nie moze, tedy . z zimnieyszych' ale nigdy 
z ciepleyszych okolic, brać go nie nale:Zy. ' 

. . > i 

Gospodarze na g6!·ach wysokich n'iieszką.iący, nie mogą 
brać na nasienie owsa, który rosl w cierleyszych' oko­
_licach, bo będąc przyz:wyczaionym· d_o większego ciepła 
i wyzszey temperatury potr,:r.ebui(\C, zap<'.Źno w górach 
doyrr.ewp:; kiedy przeciw nie~ rolnicy na równinach pod 
gór'!mi mieszkaia,cy, bez za'dney r.bawy, a nawef' i z po­
iytkiem, uprawiać mogą owies rosnący w gó..ach ~ bo 
taki · owies zaw.5ze -prt:·dzey d dyrzeV.:a·, anizeli zwyczayny: 
Kukuruza z Syryi i z okolic niisr.ey '1 '/u;is, około Kla­
genfurtu uprawiana, !' uśnie · da lek.o większa, , kwitnie po­
źniey, .i ideli lalo,· nie iest zupełnie dobre i pogodne, 
·llawet nie doyrzewa; kiedy przeciw•uje, kukurnza z oh~­
lic górr.ystych, wyzey . połozonych„ z Gailthate, tamie 
około Klagenfurtu. ppraw;ana,, pręd:r.ey o 8-14 dni doy..: . 
l'zewa od zwyczayney domowey kukuruzy. .Na gruntach 
bloLnistych torfowy~h ,. tak nazwanych czal'll.oziemiach, 
uie rnozna ber.kai·nie uprawia6 zboia ros:nąc ego na grun­
cie pi~sczJ:sLy {i,Ji - nalezy ko11iec:rnie spro~ad~a6 nasie~ie 
z okolic ·pod.1,b:nych. Przyczyua'Y ,ti;go zJaw;ema w sile 

. organic"zney rdlin na tem się zdaie zasadzać, ii ro~liny 
powoli p'rzvwykaia do okoliczn'ości ie otaczaiaCj' ch w któ-

. J I t ' ' 

rych się przez długi cii\g g!lneracyi . zn;1ydowały, i tyni 
sposobem tworz'\ oddzielny gatunek , klóry tylko do tey, 

•I 

•' 

I 
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~ nie. inn~y. okolicy iest ~tos;>wny. · Z ~ey pr.zyczyny mo; 
.7inaby .rosl111y obcego klimatu, powoh przhwaiać do in­
lleg<? k1imatu i_ gruntu, anizęli t en, na którym iiienvey 
:i:o~ły, zachowma,c zawsze powoli1e w stopniowaniu przty­
śc1e; przypu,:zczai~.c iednak, 'ie klimat i . grunt pl"Zjswo­
ieniu nąuto · się nie sp/zeci~viai'\. 

19. Ponieważ tenże sam gatunek roślin, w pewnych , 
okolicz1~oścfach zewnętrznych, któ1·e, wzrostowi iego· 
mniey lub więc~y sprz.y,iaią, wy ksz,taka się 'mniey- hlb 
·więcey doskonale' a w przyiazrry?h stosunkad1 wypie­
lęg\mwany podgatunek, ieszcze się .'przez czas nieiaki 

ulrzymuie pod wpływem nieco odmiennych zewnę~rz­
~ych o.koliczm~ści ' · ztąd \vynika I mozl:iość produko\'Vania 
u nas obcych doskonalszy"ch po<lgatunkÓ\V, {? tym tylkQ 
warunkiem' azeby co dnwi lub trzeci rok brać na q;a-

' b ' " 

siew oryginal119 1lasieuie. · " · 
I 

Len: ruski ~·o~':"i e rdza naydobitniey ~ zasadę te-go ruzu-
.1 mowania. Ros111e on w · Inflantach, K urland yi i Litwie 
d~ vąy$okośt:i 11 nas niezwyczayney, a gdy mu k.limat, pra~ · 
w.ie , w,szystkich innych cz ę gci Europy, wszędzie s'przyia, 
pi~rwszy ~alem ieg_o wysiew nasienia, WSZ'(dzie wydaie 
p1odu~t · ledna.kowy i podobny, iak w ie&o oyczyznie. 
Ale kiedy nasienie tu zebrane, ·wysieie „;ę znowu, ' ted 
powstała zta,d roślina, iuz • iest daleko krótsz<t · \ t. Y 

• , • i „ 1 ~ . , ' v i ze-
c1ey za~ generacy1, zacv1ey me ma róznicy mie<l' ,, l · . . . k . „ z, nem 
?. tego nas.1e111a 11praw1a11ym a . r.aiowym tnteysz ' . c· h , . :) m. . cac 
zal em Jen . ruski u nas · n prawiaó, naleiy co rok ; alb.o 
r!·zynaymn1_ey co ,dwa ~a~a _now_e nasienie . sprowadzać. 
I o, ~am~ s,1ę, ma rozurnH~~ 1 o 11my?h nasionach, gdy i · 
rosimy ~ zwierzęta, są to produkta iednego pierv.iastko:. 
~ego ~~zernnku (typus) prz~z wpływ . z.e,wnętrznych oko­
licznosc1. modyliknwa~e, kl~re powoli przyymuią cha­
rakter m1eyscu właśc1 wy, kiedy przez ci-a o wielu nene­
racyy, pod wpływem takow'ych odmiennych okoli~z~ości 
i·ozm'haŻane będą. · . 

20. Vzywaiąc na . nasienie zboża, które chorob.ą -gló­
wni byfo zarazone ,- postrzegamy zawsze prawie' ze 
znaczna. część roślin ;t<1d powstaiących 1 teyze chorobie 

\ · 

' 

' ' 
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ulega. A -ponfewaz przyczynę - tego fenomenu przypisy..: 
w ano obecności kurzu glówniowcgo, starano się zatern 
go, p1 pomocą roztworów, alkali lub ~oli metalicznych, 
.zniszczyć, um-~czaiąc ziarna nim zaraz.one, przed usie:­
wern, w roztworach · wyzey pomienionych; a poniewa~ 
często się przekonywano' ze tym sposobem przygoto­
wane , nasienie, wydawało z~rowe i'ośli1iy1 kiedy prze­
.ciwnie inne, ; niept·zygotowatie (nn sposob~m, mniey 
więcey by1y giówniste; rozuminnQ zatem, ie zmaczaJ1ie 
zbo:Z:a w ta~ich · plynach, ochrapia rośliny od glówpi. 

r~ " ~ : 

2L Ale poni~vaz zdaie się .~ydź daleko podobniey-
sza do 'pt·awdy, ze _ giównia' iestl~ choroba, kt_órey 

. przyczyna za,~iera się, iuz to .p-0 części w dyspozicyi 
zarodka, ia~o tez z drugiey /strony, rozwinięciu· się_ i 
szerzeni-u się .tey choroby, szciegoluiey.'zd.aie ąię ,spr~y· 
~p.ć rnie'y;cowe poł,bze~ie i P,~:'a •>~ilgoł?aJ roku? ! ~e 
zewną~rz do ziarna przylegaiące atoi:I}y kurzu .gl.<J.wpio;­
wego, nie zdę.ią się bf.dź p1•zyczyuą tey chot·ohy; ,przeto 
przeciw~o tey szkodliwey zbozu ·doJegliwości, rousi-m.y: 
innych sposobó~v uzyć' -któr~by ·pewnieysze śrzÓi.lki dó' 
UChf011i-enia ~j~ Od niey podały. 1 

I , _, 

Zni.adzanie nasienia , przed iego usiewem , w roztwo-
. rach saletry i innych, :rnane było u slarozytuych nawet, 

Qd niepamiętnych, czasów; uzywanu go atoli nie w cehl 
?cluonienia zboi od choroby1 ale w celu przyśpieszeuią 
1ego wz1·ostu. , _ 

Semin..a vidi equic1em ntultos medicare sereutes, 
Et :nitro . IJ'rius et ni gro aspergei·e 'lim urea, 
Grnngior ut foetus sil.\~uis' fallacibqs ~sset. 

, Vrnc;. GEoRG· 

I po dziś dzieft foszą~·e 'na~et ~7wielbiaia, n.iektórzy 
Zmaczanie nasienia w gnoiówce, i ie~li zaletom tego po-. 
~tępow'ania wierzyó mozna' Jedy pozy tek zta,d wy;1ika:.. 
1 '\c~, tak ma byd.ź wielki, iak gdyby pole lekko było 
~noi~ne: - Wiadomo .kazde_mu, z~ ia;a zad n ego po~armu. 
do siebie nie bioi-a i brać go nie-potrzebuia ze równie ' -ł' ' ,, 
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-teŻ ~far"-0" dla te~o tylkO' .rot;zebu!e wilgoci, zeby się 
w mem znQ,i;l~k mogł rozwlłJąv. Ztąd zatem wuosić w.y-, \ \ . 
)lada t„ ~e to yo8.tępowanie zad1:e)'." mne1' . 11~e ciągnie "za 
_s_!J~'I ; korzyści, iak 1sl.J;;o przysp1e.$zeme rozwi11ięcia się 
_;i:aroc)ka: Oprócz tego, tq :;rn~lzar11e w gnoiówce, bvwa 
·~.'z~sto_ki'oć . nie,bezpieczne, · bo iak tylko iest1 niec'ó z~da­
-łeko posunięt'e • i g11diówka iest zanadto skoncentrowana, 
tak działa bar~zif szkodliwym sp,osobern na zboie, uma­
l'Zaia,c iego zarod~k, iak doświadczen,ia'. przez!! mu.ie na 

~y!;ie robione' o' ' tey pr;nvdr.ie przekonały; nadto' ieieli 
czas ' niepogodny, przerywa usiew, wtend:as zi11rno zwil-

. z one' ·nie ' moga,c by dz \isi:n~e' "i·ognie, fob przerwane . }ve . 
wzroście, traci władzę rozwiiania zarodka. Zboze rosz­
"CZ~rn' nie IllOZe bycf*_„siĄńe 1 ma'chi .ną . siewną ' i W siewie 
_ nawet zwyczaynym z ręki, wi~lli.a zachoqz( r6.znica ilości 
:tboia, czy 'ziai·na ·sa, 1.iapęczi:iiałe l~~ w sta~~ie nafuralney 
wielkości. · . ' ... , ' ~ ' 

Zwil:ianie pszenicy przed usiew~m, l,lWazano iako ie-
.cyny ~~·~oclek cichL· o~ie ni, a. iey ?d głó,wni. · Wapno i po­
}>i~ł m·a.ią bjaz nay~kut~c'wiey,szemi do tego . ~rzodka~i; 
~. pomewai r?zilnfari(\, i}, prz~:ll takowe m'acer'owauie 
~tatoa„ ' ·mozna w niąm znis}iczy& 11·rnteryęlny pienvias,tek 
clt~roby, uzy,'Vano p;·zeto do- · Lego celu mocniey ieszcz~ 
.;łziałl\,1ących Śrzodkó.w, ial.rnlo: sol.i .metall"icznycb, ko7 
pet·wa~u, _a nawet i arszeniku. . S;i, kraie · i okolice, gdzie 
się .am w~zą siać 11,sze11lc)'., be"z tRk(n,:ego, tak nazwanego 

kb:ydcol:f'a1li~a? d1i~ k \o,re tys1ą.czne. powymyslan,o Br:c:episy; 
. ie y g< ziem z1ey Jynaymmey się do tych . śrzo<lków nie 
. uciebią: · -

, Hrallia Po,devi}s po,~·i~da ( W!1•;hschafts-Erfohru~gen I. 
Tbl S. 59) ze w dobrach s~oich Gt~sow i Platków, JJa 

gruncie dusyć wy.soku po~ozony?1, wt~oczas tylko do­
~\\'iadczał główni w psz en~cy, k~edy to ~boz-e samo po 
sobie.raz n.azawsze ~Jyło usiewane, i ie ~a cho~·oba prze­
stała na paslowa<1, rnk .. tylko, ta~owa, koley zac-bowywać. 
prze,sfano. · On sam l 1ego. oyc1ec, nigdy pszenicy nie 
wapnowali, ria wet oyciec 1ego razu iecłnego pro bo wał 
siać pszenicę .głównią , zarazor'ia,, z Nowey Marchii w Pru­
si~ch s·prowadzon'I, i miał plon nayczyścieyszego zboza. 

. ·:;,!est · zatem do.wód; powiada 011, ze główniq . przypisać 
„ie.dynie tylko nalezy zatamowanemu wzrostowi," prz~z 

, , „nie~toso"_'ny wybór gruntu, złe gnoie'nie i zaniedbana, 
„uprawę, i ie teu . chorowity stan roślin z dezorgauiz~ 

' I 
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,. 

.. 
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;,cyi !eh pocl1oclzący, nclziefa się potem drugim, iak się 
„zaplz_a' rozszerza między ludźmi i Ź\\:ierzętami." To 

. osta~me mniemanie Pana Podeviłsa, nie zdaie się bydź zu­
pełrlie pra~ dz i.we, bo zdaie, ,się, bydź podobnieysze.rn po 
p~a';dr, „ze ziarno, które r.zeczywiści {< ma iyi usposo·· 

, bi~n~e ~o tey choro·by, wvdaie z siebie Wl'ale' zdrowa ro-
śhne · ' 1· · · · d · " · • t' leze 1 się ostimie do · oruntu 'stosowne<>o i· ie:l.eli 
Przyz ' t . , , n "' ' , . wo1 y stop1en temperatury, szczególniey wzrostowi 
iego sprzyiać będzie. ' 

P. Florke przytacza w dziele (Macra~.i11 frir die nenesteri 
Entd k , · · d · · r 0 ' • · ee · u11gen .m er gesamrt]/teu I\ at11r'ku11de Berlin 181 o 
JV. ~ahrg . 'i V, Quarl. S. 3o5) postrzezenie, któ1·e się zu­
pełnie z 11aszem zgad,za mniemaniem . Pewny gospod.arz 
zasiał ' w ieclnym dniu, gh111t iednostaynym sposoheri,t 
przygotowany i ugnoiony, psz('nicą, która w łl)gn sp;, _ 
rządzonym z wapna i soli 1riektóryd1, przez czas nieiaki , 
moczona, była: ~~dną połowa pornieuiot.Jeg·o pola, była 
~·J~o~oną cokolwiek wyzey, a zatem była suchsza, a11i­
z~l1 druga. Dopóki się rozcia,gał grunt wysoki, psze­
~ica. była ~ayzdro\Y.sza, kiedy nizka i wilgotna~ połowa, 
c~łk1em g_łowniste zboze wydała. Głównia" zatl m zdaie 
się_ barcłz1_ey poc~odzi.J z zewnętrznych przyczyn, iak 
przez,_ udz1elt111e się choroby, i 7.e Zl)tem, tak 11~zwane 
"~apn~wa11ie, nie zdaie się bydź skuteczn<\ przeciwko 
mey prezerwatywa,- 1 / 

·, 22: Pe_wniey i .dalęko ~k~1teczniey ubezpieczamy .zboz~ 
Od 'gł O W DJ'. ~ozbawfoiąc grunt l I ile IllQZJ1(l ty !ko oq Wody 
sto1ącey, sie1ąc wcześnie, i do ·sieyby uźywaiąc , nas.ienia 
przeszłorocz_nego, i ile l;>ydź moźe naydoskonalszego. 

Ze p_rzeszłor~czne nasienie pszenicy wydaie .plon ' da- . 
leko nin1ey, zarazony głównia anizeli nasienie nowe iest ' 
t . . , , ' 
o postrzezeme wszystkim oospodarzotn znaiome. Ja ro-

zµlll · . ' :i] ' o ' . iem; IZ u a tego, ze uiywąm starego nasienia ·na za-
:iew, j robię iego nays~arownieyszy wybór, ·zadka kiedy, " 

10 tylko w _bardzo meprzy;iaznych okolicznościach, · po­
strzegam gfównia, ria móiem polu. Trudno jest wytłu.:.. 
mac~vć dl . k' t . . . ~ • J , a , czego ro "lem s arsze n asie me, .mnie)' do-
swiadcza ł' . ., 1· , . • . b . , i· 

Ś . g ow~n, amze i swrezo ze rane; 1eze 1 nie przy-
pu cirny ·' b . . d ł, . . 

t ' IZ c orow1te 1 o g owm usposobione ziarna 
w ym prze . 'ł ł d . . , . r ' 
l"ch , cia,gu, czasu, straci v w a Z" rozw1n1ęc1a swo-

zarodk · J ' 
_ 0 w,_ lub \.. tak słaby we wzroście swoim po-

\. 

' 

. . . .. 

'• 
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Stęp . robi'ą I iz _z 'nich poWstaiąc: rośliq.y, niszczeią ·rr~ez 
zimę. Moze tez i poiytek wap» owania, zasadza się na 
teru niszczącem dzialaniu' ze przez nie slat,be zarodki 
w ziarnach., a zalefll i usposobienie do _ehoroby, zuiszczone 
zostało· . \ 

\ . 
. . 23. Chcąc, azeby ~iarnb przeznaczo~1e ~a nasienie 
zacho~afo w sobie wladzit rozwinięcia się az do czas~ 

. przezrtaczenia iego ·na ustew1 nul~zy ie, suche zupełnie, 
~· su'd1em utrzymywać mieyscu. 

/ Zbote riaypewhiey· i n~ysnsz~y ~achować_ ~o~na , . zo­
sta\;vuiac ie uiewymł6cone w torpie, lub Jezeh uchra-
1iiaiąc ~ię od myszy, wymł6i:ić kon~eczni~ i~ nalezało, / 
w takim przypadku, wraz ż pl~wam1 nalezy ie w skrzy­

.niach zachowywać. Nasiona Jcukuruzy nalezy źachowy-: 
wać ':1 wiechach ai <;lo czasu sieyby. 

· 24. Poniewaz atoli w kazdym kłosie za\val'te są ziarna 
uieiednostayney buyności, nam zaś idzie, o· to, ażeby 
na· usiew przeznaczać naydoskonalsze i na.ypięknieysze; 

uCiekamy się przeto do okfo\u 1 ·albo star_amy si~ buy1~e 
o<l mniey doskonałych oddzielić. Oddział ten łatwo się 
uskqteczniać daie pr:zez wianie lub przepuszczenie zho:Za 
przez arfę ', prvLeZ C~ się lZeys~e od cięzszych ziaren ła­
two oddzielić daiq; nadto ieszcze, ' ponieważ i na nay­
czystszey roli, zawsze mniey więcey chwaslo'w rośnie, 

1 nasiona z~ttm ich od zbo:Za na usiew prz.ezn.aczonego, 
za pomocą przesiewania? · oddzielać n~lezy, 

b) Do iakiey głębokości ·ziarno powinno bydź 
umieszczone w ·ziemi. 

i. Kazde ziarno powinno hydź zło:Zone ' w ziemi do 

takiey głębokości, izby '~ swojem pofo~ei:i i u. zn_alnzło ~ 
wszystkie warunki, dd ~t~rych tak rozwrn1~~ie się ~a­
rodka w ziarnie, iako tez I dalszy wzrost roslmy zalezą. 

I / 

2. Do rozwmięcia zarodka w ziarnie, potrzel?ne są: 
przyzwoita ilość wilgoci i ciepfa, iako tez mierny przy:-
slęp atmosferycznego powietrza. „ „ 

'"' 

J . 
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3: Oprócz świntła i pokarmu, . ktc)rych dopiero po- , 
źniey roślina , !'fotrzebuie, kiedy się iey iłście i korzenie 
t~fot·muią; tl'zeba Że~y w początkach woda, ciepło i 
powietrz~ dopó.ty 1ua zarodek w pew1iym przyzwoi!ym 
stosunku działały, dopóki młoda roślinka pod i nad zie· 
n_1ią dostatecznie się nie rozwinie. 

. Jeżeli nasienie,., po powier.zchni ;demi ' rozposfutte i 
lneprzykryte zostaie, tedy przy sprzyiaiącey pogod~ie, 
puści wprawdzie kjdki, lecz zaraz za 1,iad'eyściem · posu­
szy, wyschnie i zniszczeie; ho korzenie iego zrazu 11ie 
niogą . do tak znaczney sięgać ' głę boku8ci' zeby od dzia-
łauia posuszY:, usunięte bydź mogły. . "" 

· 4. Ztąd się pok,azuje, Że każde nasienie, 1:foby się ry­
chł? rozwinąć i bnyn1e potem- rość mogło, mnsi hydź 
umieszczone w•gt'uncie do- pewney i oznaczoney grębo­
.kośc~, .a to podfug ró ;.; ney i właściwey mu 1potrzeby cie­
pła. 1 wilgo ei, pod fug rozmaitey i1a Lm·y _gruntu, i w1·e-
szcie podfug -czasu sieyby. · · _ · 

Siew płytki, , pt~y a.o śtate~z-hym stopniu wilgoci, prę­
dzey daleko obchodzi; siew zaś obchodzący prędko, pn:ed 
ob< hodzącym powoli' ma bardzo waz11e korzyści' bo 
naprzód zostaie mu i:lalcko więcey czasu do mocniev­
szego. ro~korzenienia się, nim przez ciepło lei.nie do w·y­
sypan.ia s1~ w kłos i·ośliny pobndzone nie zostaną , Siew 
płytki mn1ey potrzebuie uasiennych ziaren bo mnieysza 
ich liczb,a . dozna ie przeszkody w obl:lyściu; wyda ie zdrn­
wsze. ro~lrny, ~o ze znaczney głębokości wydobywaiące 
się kiełk_1, : częsl(~kroć przez zbyteczne wysilenie się, albo 
natychrnrnst obumieraia lub słabo się rozkorzeniai"c . h . ,, / ., ' 
mdłym. I c o ro witym. roślinom daią po cza.tek, gclyz przy.,. 
rod~eme, tyle. tylko u~lzieliło materyj pozywney ziarnku 
ll~slennemu, ile J~u iey ·potrzeba . do rozwinięcia pier­
w.1astkowego listkow nasiennych i kiełka. Je:l.eli za ~ to 
Ziarnko nasienne spotrzebuie ' ćałkowicie wszystb„ 1iiasse 
pożywną do wykształcenia łodygi podziemney, · t~dy ' m~ 
ley nic nie pozostanie ,na utworzenie liśc:ia i korzeni i 
ro <r ' . . ' 

_s 111a, albo całkiem ginie, albo i est nędzną. Dla do-
wiedzeni· t . cl · ł . · . a ego1, com powie zrn , przyta.czam doświadcze-
nie riloie, kt6re robiłem na kukuruzie. · 

I 

/ 

,_ 

.-
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Chcąc się dowiedzieiS, iak r)rclJło ziarna knkuruiy, 
dp r.ózney głę.bokości sadzone,. rozwina._ się i obeydllj, po­
sadziłem I I _ ziaren kukuruzy brnłey pozno doyrzewaiącey 
w łzerwcu t. 1807 ną , grzędzie ogrodowey, rydlem ·sko­
pat1ey, ~ potem dobrze zrównaney, a to do rozmaitey 

, głębokości' uzywaia.c kpłka do sadzenia i pokazało 
, • • 'I , 

się, ze _ 
N_r9, 1 Idąc pod ziemią o 1 cal, zeszło dopiero po _dniach s.;_.. 

2 1-!-~ . 

3 2° -

4 _,. 2-} __: 
5 } _ 3-r-
6 

-10 

.- •11 

4:}- ' 
5 -
5;\.-
6. -
,, 

. 10. 

] 2. 

13. 

. W~ 22 dni poźniey r>dkopono r łiemi _Nra· 8, 9 i 11, 

~ pokazało \ sfę, ze JiPd Nrem 8 ros tek ieszczeby się na 
i eden cal . przedłuzyć był powinien 1 _ Żeby siit mógł dostać 
na powierzchuią ziemi. Nra 9 i 11 wprawdzie puściły 
zarodki', ale ich wzr-ost ta~ był słaby, iz się irnayclowały' 
3 cale r.od powierzchnią ziemi. Ner I o wydobył się 
wprawdzie po 17+ dniach na powierzcJ111ia,, ale młode 
listki tylko pnez· dni 6 pozostały· zielone, po:Liiey za-
częły usycha6. · · · 

Zadnego nie masz doświadczenia któreby le · d . , . . ł . . > p1ey o-
wodziło korzysc1 J> ytk1egu siewu na grunci" 'e · · · „ . . , . . m1ern1e 
pnlcł.111ym, J dob.rz~ do,yc u?itym. Im plycie:y ziemi!\ 

, było ·!'okryte 11as1ęnie ~ tym się prędzey rozwinę'ło i ze­
szło, i tym się mocmey pole01 krzewiły rośliny; i_m zaś 
nasienie , głębiey zło~one. hy!o' ~ym dłuzszego polr~ebo..:. 
v:ało czasu' zepy się . hst_ki ' nasienne i~go, po rozwinię­
CIU na wierzc_h \ wydobyły. Gł.ębokość 4 cali iuz była 
zawielka, dla kukuruzy, dla mmeyszych zaś ziarn od ku-

. kuruzy, byłaby ieszcze mniey dogodna,. W prawdzie wy­
dobyła się . kukuruza i z tey. głębokości, ale. dopiero 15 

·dnia (doświadczenie 1 było rob~one w gora.cey porze roku: 
w Czerwcu) w czasie chłodr11e.;' szy,m wiosny, ziarno ze­
szłoby dopiero po dniach 18 -20 .. Jeieli nasienie przy-

\ muszone ie,~t zoslaw~ć przez d~· ag~ . czas pod ziemią dla 
wypuszczema zarodkow, tedy listki nasienne kurczą · się, 

' ' 

„ 
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wpad~ią wr~.szcie- w, staf!-· chÓrowity;, i albo całkiem obu­
m1era-1ą, ia:k pod Nrem . 1 o, . albo wydaią rośliny choro­
wite, iak pod Nrem 7 i 1 o. · 

Podobne ternu doświadczenie robił 'p, Petri w Tere­
sienfeld w Austry.i (Andere lJ!conom. ~Neuigkeite,;., Apr. 
1 8' 8) siał on ~yto w Październiku 1 81], i następuiące 
znalazł wypadki. · 

Głębokość siewu. Zeszło po dniach, Liciba roślin. 
, Na-± cala , 1 1 · zeszło roślfo ł· 

I 12 i . 
"/ 2 8 ł1 

3 20 · - ł· 
- 4.- - 21 „ 

8' 
5 ·- . 22 ..i.... 3 

6 - 23 ~-
H,' 

Gł8wna wiązka czyli korona korzeni rośliny zawsze 
się. form nie tuz zaraz pod pow.i,erzchnią ziemi, i_deli zaś' 
um1eszc.zamy ziarno w znac_zney głębokości, tedy ta musi ' 
w:rpuszczać swóy zarodek w 'dole i pędzić g_o -az do po­
w1e~zclrni, gdzie stykaia,c się., z po'"'.•ietrzem atlnosfery­
cz_ne~: tw~ny boczne gałęzie korz•dn. Nigdy nie mozna 
znalezc, azeby korzenie ssace w formowan 1·11· 51·o t' , .,,.-·,• .. •. • '\' pos ę-
powały z dołu w gorę; za~"-SZe · się formuie na wierzch 

. t ,, I . . , , u, 
tmes : tuz zaraz poc ziemią korzen główuy, czyli si~-
dl is ko korzeni, a potem dopiero coraz na dół zstęp · ' 
tworzą się korzenie boczne. . · mąc, 

Na poparc~e - naszego' mniemania, przytaczamy bard-
' d , . d . u zo wazne oswia czerne P. ·gazy (Andreas Ekonom Ne 11 · . 

I l" 8 ) · · · · ig. .uu l 17. Między 5 i _15 · Czerwca 1817, roku e:x:ami-
u_ow~ł P. ,U gazy na polu swoiem naylepszem, gdzi; n'a. .. 
si en.ie ~boz~ było podorywane' rozmaitego rodzai u zboza, 

. ~o. 1akiey .s~ę .słę~okości gł..Jwne k?rzenie ~ ziemi rozpo-; 
sc1erały, 1 1aki miał wpływ rozmaity stopień głeb k ' < . • , . .· , ~ ( o o~c1, 

na tworzeme, się I buyność wzrostu roślin. D-0świadcJ1:e.: 

nie to . wyraza P .. Ugazy w następuiącey tabelli. 

I 

( I J ; ,r 

' !, • 

• ł~T 

·f . 

Burgera f?-o·sp. wie-y6J.. To11I I. 

. ' 

.• 

I. 
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Korieoie zaaydowałylTe w'ydały kłosów 
się pod ziemią W głę- w śrzeduim sto-
bokości cali. sunku. 

Nazwisko zboża. 

Pokazuie się z tey tablicy, Że -} do ł części wszyst­
.kich . roślin maią swoie korrenie o ieden tylko cal p~>d 
Żiernią ' i ie właśni,e te ko1-zet i,ie wydały z siebie nayw1ę­

-cey 0 kł~~ów- ' t roślin mi,ała korzen!e . tylko o i_{- ~ala ~łę­
bokości, i o połowę mniey wypusc1ło korzem, rnk pier­
wsze. na 2 fale głębokości kurzeni zn'aleziono tylko li na 
stu 'a do głebokości .2 :!- cali rozci<\gaiących ~ii;, znalc­
zio~o 'tylko 9° na 1 ooo: te wszy~tki; pu-s_zczały ~y lko iedno 
zdźbło, kiedy pierwsze korzenie zyta l p zen1cy wydały 
·po . :2.ł. do 4i zdziebeł. • 
' .z'i:ego się tedy pokaimie, ze sieyba. ~łyts~a,. zaws~e 
· d ·ak taka bvleby nasienie · przyzwo1c1e z1enuą było 1e ,n . ' , . . _1 • • • 
·~ yhyte · i .zarodki 1ego oa bezposrzedn.1Ego wpływu pci-prz . , . k , . . . 
· · etrza były usurrn;:te, ma znaczne orzysc1 przed s1ey b'\ 
Wl ' I ' ł . . ł ' . 
głębszą, poniewaz p ycey ,w, ~1eb~1 z o~o~e z1~1r .no.' pr~-
dzey 0·bchodzi i. zdrows~ą z s1e ~e w_y.,.a.1~ __.1·os rnę_, am-; 
' 1· taki'e które ·1est złozone ołęb1ey, 1 kto1e albo su; . cał-' \ze 1 , • o " . 
k,i~fri na po_'f'ierz~h~ia; ni; :wydobywa, lub tez choro\)'J li\ 
tylko wyd~r.e z sieb1ę roshl!ę· · - . . ' . . \ 

,5, Nasienie, którego ziarn~ są większey obiętości, w ró: 
wnych zkąd inąd okolicziwściac~, głębiey składane by~z 
powinny w. grnncie, anizeli mmey_sze,. a t~ dla te~?, _ze 
więcey, ani zeli pierwsze, potrz~bmą w1lgoc1, tudz1ez s1l­
nieysze z siebie rostki puszćzac mogą. 

Bob, g.roc.li, kukurnza, fasol~ , ~rz:~hy i ' kasztany,}:­
by· sil( , mogły przyzwoicie rozwma,c, i zepy potem rosimy 

-, 

\ ' 

' . \ 
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ńie uschły, p~trzebuią , bydź głębiey ' w 'ziemi zł oz one, ani­
zeli pszenica' zyto.; te,ostatrrie gł~biey, ani zeli koniczyna, 
rnak, i t. p., które, :i:eby zeyśdź i buyuie rość mogły, 
bardzo płytki\ warst'\ ziemi pokryte byclź powinny. 

' 
6. vV równych zkąd inąd okolicznościach, ziarno na- ' 

sienne złożone hydź powinno płycc;>y- w gr•uneie gliuia­
stym, aniźeli w gruncie piasczystym i torfowym. 

Grunt gliniasty, vvięcey za\viera w soqie wilgoci po­
trzebney do rozwinięcia zarodków, i z trudno~cią prze­
puszcza ciepło, Jla tego tei w nim ziai:ni;i powinno bydź 
'pokryte cieńszą iego w11rstą, aniżeli w gruncie piasczy­
stym i torfowym, , z których powierzchowna wilgoć' taki 
prędko się ulatnia, i ciepło w pr~eyściu . do tego rodzaiu 
gruntów, tak mało tloznaie oporu: ,bo wiadomo, ie piasek 
ogrzewa stę mocno _i prędkp, a czarnozięm połyka ~iepło. 

,. , ~ 

·: 7. Klimat, pora roku, niemniey ~tan pogody w cza­
sie usiewu, równieź maią wpływ znaczny na mnieyszą 
lub większą giębokość, do któl'ey ziarno w gruncie ma 
bydż złożone., Im klimat iest ciepleyszy, suchszy, a mia­
uowicie im większe w nim-_ wi~try panuią, tym w ró­
wnych zkąd inąd okolicznościach, nasienie do większey 
głębokości w gruncie umieszczone bydź powinno. --,­
vv porze wilgotney i .zimney nale:Zy P,fytko, w czasie zaś 
suchym i_ gorącym, głębie,y i grubszą warstą pokrywać 

, nasienie. - VViosną częstokroć lepiey · iest nieco głębiey, 
kiedy w fesieni, w równvrh zkąd inąd oko\icznościas:h 
~a wsze naleź/ płycey na~enie w grunc-ie µ~ieszczać. · · 

9· Płytkie sianie, zo\vie~y takie, kiedy ziarno pokryte 
iest warsl<f ziemi tylko do grubości pół cala rozciągaiącą 
się; 77JŻernie głębokie, czyli śrzednie, kiedy wa1·sta pod 
którą złofone iest ziamo, gmba iest na półtora cala· rrłP-

. ' B "' .bokie, kiedy od półtora do trzech cali grubości warslą 
· i~st pokryte. _._ Pierwąze słuz.)'.' roś.ljnom, których , na• 
si ona są ba1·d~o małe; dmgie, ' większey części zbożom; 
ostatnie .~aś roślinom, których nasiona są większey obię­
tości, tudzfoz w klimacie gorącym i na lekkim gruncie:, , 

21 ~ 
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c) Jal:~t · ilość naśienia na pewney dar.iey przestrzeni · 
grimt1"".t mieścić sitt powinna, czyli iak gęsto siać" 
naleiy. ' 

I 

1. Tyle wł\łŚnie nasiennych ziaren powierzać należy 
daney przeslrzeni _.gruntu, iżby z nich powstaiące rośliny, 
_dostatecznie pokryć n1ogly całą ·powierzchnią ziemi, tak 
iecl_nak , 1aźeby przez zbyteczną gęstość, iedne drugim ; do. 
naleź ytego u ksz!ałcenia się na przeszkodzie nie były. 

\ 

w prawdzie zyczymy zawsze sobie' z daney przegtrze­
ni ziemi, ile b'ydź n10ze naywiększą liczbę roślin wydo­
bydź, ale naywi1;. k S'zą liczbę takich tylk? roślin, kLóre 
w danych stosunkach są naydoskoualsze. - Jezeli zaś chce- · 
~y, zeby się roślina doskonale r~zwinęła) ·tedy naleiy 
iey pr:i:e2nączy6 dostateczne mieysce dla naleiytego roz­
winięcia iey korzeni i liścia; nie mozemy za Lem na \ pe'­
·wney daney przestrzeni gruntu więcey rvślin umieszczać 
iak tylko tyle, ile mieysce 1 stosownie do i;h natury i 
potrzeb, tego dozwala. 

' , 
- 2. Liczha zatem nasiennych ziaren, przezn1aczonych 

na dsiew, zaleźeć będzie od p' rzestrzeni klórey bźda 
. d ' ' po1e yncza, z nich wyrastaiąca r-oślina, do należytego 

rozw1męcia ·swoich korzeni , galęzi i liścia, w dany eh 
okolic.znościach, pot'.rzebuie. 

\ 

3. Jeźeli zatem chcemy oznaczyć ilość ziaren nasien-
nych, lub miodych r~śli~ przezną,czonych do zaięcia 
Pewney daney przestrzem' tedy naleźy ·wiedzieć iak · 

- , ! , , 

wielka powint1u hy dż przestrzen względna, którey kaźda 
' poiedyncza roślina w da ;vnych okoli~znościach do wy­
Ę.ształcenia się nuleźytego potrzebowac ·musi. 

4. VVielkóść przestrzeni potrzebney dla kaźd~y w szcze-
' gólności rośliny, zaleźeć będzie ieszcze od massy i, roz­
pusz1~zalności w gruncie zawartey, materyi odźywney (to­
iest ud ifości i stanu próchnicy); od własności fizycznych 
gruntu' . mniey lub więcey p·rzy.,1~odzeniu roslin odpowia­
d.aiących; ~d przygotowania gruntu; od, starania, które 

, się p9deymu~e oko Io roślin . w czasie ich w•zrostu; , i od , 

/. 

r 

/ 

/ 
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czasu, który im do wzrostu i wy kształcenia' się dozwa­
lamy. - Oprócz tego, ilość nasienia w gospodaL·stwie, 
zalezeć ieszcze będzie od iego dobroci i gatunku, ~ako­
ni-ec od sposobu, którego uzywamy do iego pokrycia. . 

5. Im większa iest w g'runcie massa materyi ·odży­
w~rny, w stariie ~ozpnszczalnym zostaiącey) ' tym wiE{cey 
korzenie roŚ~in iey potykać będą, tym więc~y się pm.~ 

.dukt organiczn_y, w równyd1 zkąd inąd okolicznośc!ach, 
. przez to powiększy, i tym większa bydź moze względna' 

. przestrzeń·, którey kazd~, poiedyncza roślina potrzebuie, 
a . przed w nie; im i est ~nieysza ilość pozywney rozpu­
szczalne_y materyi \~ gmncie, tym leni wszy i powal- · 
nieyszy iest wzrost korzeni, i' nad powierzchnią · ziemi 
znayduiących się cżęści i:oślinnych, i tym mnieysza· bydź 

. musi pezestrzeń, któr~y ka zda roślina, \v iey wy kształ­
conym stanie, w porówua.niu z pierwśzemi, w równych 
zkąd inąd okoliczh.ościach, potrzebuie, . 

. Jeieli na grzędzie ogrodowey," dobrze przygotowaney 
I mocno ugnoioney posadzimy ziarno· p~zenicy, l:e<ly otrzy­
muiemy .z niego roślin'( ·od 3o albo i więcey kłpsów, które 

. przestrzeft pół .stopy kwadralowey albo .i więcey zayrnuia,; 
a examinuia.c ohiętość tych ,rvślin na , pQlu, przekonamy 
aię:, ie ich krzewienie si ę , w 1równych zka,d i1ia,d okoli-

, cznościach, zrnnieyszać si r; będzie w slosunk.t.t z~nieysza­
ia,cey się mate1·yi odzyw11ey w gruncie, czyli tym będzie 
rnnieysze, im grunt będ ;de mniey iyznym , tak. daleoe, 
Że-_rośliny cho.ciaz nie sa. ścieśnioi;i.e ~ leclwo tylk:~po ie-
dnym kłosie f!Usiiczaia.. · .1_ 

. . 6. Ztąd wynjka, że swiezo gnoiony, i w ogolności 
zyznieyszy grnnt, rza<lziey; grnnt zaś chudśz""y' ?ęŚfiey 
obsiewać naleiy. · - · 

' Trudno iest 'Wierzyć) . zeby kto pr<t~'dziw'ości wyzey 
wyłoionych zasad (5 i 6) zayrzeczył, sa, . ie'dna~ nJektórzy 
gospodarze, ba na wet i całe okolice, gdzie pos tępo\vania 
całkiem przeciwnego' nie tylk,o nie uwazai a,. za szkodliwe, 
ale nawet ie maią za pozyteczne ,_ i · gruot tłnsly gęsto, a 

· .chudy rzadko obsiewaią. -· ~a przyczyn~ s\vego postęp o-

'/ 
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"' , ~ naznac,_za1ą, ze grunt żyznieyszy w' 1. d zas d <l' . 1 ęcey, cuu szy 
' mmey \vy a z z siebie iest zdolnvm i .' t · , 
• • , • • • _ J ' ze em samem 

p1e1wszemu w1ęcey, drucr1emu mniey roślin d · • · ' ni • .· . , 1 , e,, . o wyzyw1e-
a P0 ";iei zac na ezy. - 1 ak właśnie iak d b , · bvł · ' · · k ' g Y Y i-oslmy 

J Y z w1azę lam1, t6re się z mieysca na mie 
nosza'.c pok . k' ysce prze-. , , aun ·Ze wsz"st ich cześci. pola · zbier ć ,i 
· t k ł ' · · k '' J • a mo5 a, 
1 a . w bas1nie, ~a gdyby wzrost roślin równie pewno prze~ 
to me y zatamowa · ' l ' · b · 

d 
. . . nym' 1eze I Je za gęsto O ok siebie 

usa ow 1my iak ·to 1est · 'b , . . . d . 'ł' . pewno, iz y zwierzęta wza1ernnie 
' su; -po .~si .Y l płlzdy~ha.ły,_, gdybyśmy tak blizko iedno 
ob?k dr vg1ego pos~uw1;ih' izby się zanadl!> w kupę ście­
ś_mły. -;- _w prawdzie · ~a chu dem . pastwisku . tnał.a tylko 
hczba zw1eJ"Za,t znay<lme s\voie pozy' · . k'. d . b nem . . ' . . vieme' 1e y n.1 uy-

' l 1. ~iedrown<l, ie w, dięcey ich wypaść sie< może, nie iest to 
a „ o 1 za en ·' " ?wo .' .Jz na z yzney roli , wiecey: kiedy na 
chudszey mm'ey· ziaren 7.a.siewać nale.i.y. bo' o" s'l ' , , . z , r my zo-
sta1ą zawsze przytwierdzone do an~tu i k . . . . h 
w niedostatku , . ś .· . " ' o1ze111e ic 
. b' . pozywno ci, mała, tylko p1:zestrzeń na około 

sie ie zaymm•. _ Ch · ·'b d · . : ociaz y -te y grunt chudy I rzadziey 
~a~~t ,był z~s1e";any, tedy zawsze wyda z siebie nędzne' 
l~~~n') 'k ro,rnewaz te _ korzystać ruoga, tylko z pew11f'go a'ta 
me , za reslonego m1eysca i .z tak daleka tylko mou~ cia.- ' ra.c swóy pokarm, i~k daleko sięgaią ,\eh kor:i;~ni~' kie-

y na ;chudych pas.tw1.skach' źwierzęta dosyć dobrze ie-
szcze mog" bydz ka · · • 1. . . ·~ 'rm10ne l l'l'ZC I tylko W małey liczbie 
na mem 'SJe znaydtiiA ' • cJ • • • " l" • ' . -. ' pomewaz C'O zienme konsumui" 
W ie "<\ czesć pastwi ·k kt' b . "' . , s a~ orego y zapewne mmey potrze-
bowały, gdyb:l'. było zy~nieysze. w tym takie ostatuim 
przypatlk.u, w1ększapy liczba :twierzl\t pokarm dla · b · 
znaleźć mogła (a). Sle Ie 

.(a) Tegó atoli prawidła z teoryi wypadaiąceg·o h ·d d l k 
, • , • ' 1 a1 zo a e o po-

suwa c .me nalezy. Wszystkie np. grnnta nę l k' d C zne, te y przy 

.szczupłym stosuuk11, wwartey w nlch siły I' . . ' d Ol zywney, 1 eśzcze 

o tego są płytkie, obsiewane gęsto hydź n' h S 1 

lb • 'I " ' I . . . ie iogą. zc:wpła 
a ow1em 1 osc p1·o+ uu cy, me mogąc byd .: d d 
k 

. . . , . ~ ostateczną o wy-
ształcema całkowitego ' roslt n ) wyc:z:erpn' A' b · łk' . 

( , . ""° . •,•I\ ywa ca iem, 
szczegolmey w gruncie piasczy,stym w sprzy· · •c y ' } ' ia1~ f.' porze cza-

su, na wnost •łomy, kiedy na wykształcenie się ziarna b . 
d · ł · , a1-

. 7,0 mo o 1ey pozostaie . Ztąd to grunta 1 · · sto ·usian . . • , ·u 10g1e p1asczyste, gę-
e, pi zy dobrym cz~stolnoc nawet plonie sł o in 

d· · · 'd' · · y, wy-
1. atą z z bła z małemi kłos•mi i nędzuem w uich 1 iai· 
ze gęst " . . nem. 

0 •c s1ewt1 uie wszę1h.ic hydi może w stosunku ż ' · . . . yzuosc1 
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7· Im własności fizyczne g1·untu, '. słosownieysze są~ do 
prżyrodienia uprawiać się maiących na nim roślin, tym, 
wf t·ównych zkąd inąd okolicznościach, wzrost ich będzie 
buynieyszym' tyrń rzadzey zatem gruńt zasiewać nale­
zy, poniewaz kazda poiedyncza roślina więcey zaymuie 
1nieysca; i przeciwnie, im grunt mniey odpowiada na.tu­
rze roślin, tym gęściey obsiewać go należy, ·ho każda 
poiedyncza roślina, w takich okolicznościach, iest mniey:-

sżą i nędznieyszą. 
Je:leli n~ gruncie 0zby.t ie.kkim, chcemy uprawiać psz~­

nicę lub il{czmień, tedy musimy ie..,i1a nim • siać daleko gę­
śoiey, a11iieli na gruncie tęiszym, i naturze pszenicy . lub 

· ięczmienia odpowia<laia,cym. 

8. Przygotowanie, które g1·unt, za pomocą rozmai­
tych robót mechaniczney upi·awy, iakoto orania·, heono­
~vania i t. p. o trzy mu ie, . dla wzeos.lu rośli.n na nim _ ro- · 
snących, iest niezmiernie wielk.iey wagi, iakoz im nale­
zyciey i doskonaley grunt iest 'przygotow'any ' pod usiew, \ 
tym k01•zenie roślin mniey doświadcza{ będą p~zeszkody 
w rozszerzaniu się na· ,wszystkie slnmy, tym, w.równych 
zkąd inąd vkolicznościach, buy_ni_eyszy będzie wzrost 
knzdey poiedynczey rośliny, a zatem tym rz;adzey rolą 
ohsiewać nalezy. 

gru;1tn, zate!11 mówi doświadczedie, któ~em robił raz.u iedoei;o 
n~ ię cuni'e niu, sianyn1 na stawis:z.<?1.11, na ~·unc;:ie z.aiętyrn .P1·t.ez\ 

lat kilka wodą ści ekaiącą z pol prżyległych, poź.niey po spu­

szcz.eniu stawu•, osusz.onym, a zatem uiezn1iernie łyz.ny1n; po­

siałerii. ięcz1nieil, na iedney części, używaią.c z.wyczayriey ilo­
ści nasienia, toi est: 2 ośmin lit. na morg lit.; na drugiey tylko-· 

· garncy ! 5 .na tęz sarnę przestrze11. Na pierwszey ięczmie11 zu­

pełnie wyległ i ziarna nic nie było, na drugi y plon zb.oia. 

był naypiękoi•~·;zy. , 
. Ale z drugiey strony gęstość siewu, iakem wyiey o g1·uncie pia- · 

sczystym nornienił, nie moze wz.rastać w stosunku zniżaią­
cey się w nim . :lyzuościt : bo rośliny niemaiąc dostateczney po­

żywności, .szcznpłe ' wydaią kłosy i mało ziarna. -Sa, zatem inn~ 
okoliczności, które mniey~~ lub większą gęstość usiewu de-

cyduią. ' - Przy.pi'sek Tłum'acza· 

/ \ 
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W uwadze rzadkiego siewu, grunt głęboko orany iedy­
nie tylko robi wyia,LeK. Im do większey głębokości grunt 
iest spulchniony,, tym gt;ściey go, do P.ewnego iedtiak tyl­
ko stopnia, obsiewać .moz11a. Bo ieŻcli ~~zda poiedyncza , 
roślina' musi by<lź opah·zona pewna, iloś<.:1a, korzeni' ze by 
do pewney i oznaczoney wielk<1ści - doyśdź mogła, w'tedy 
kaidy taki grunt', w którym korzeni e , do większey, ani­
zeli iest zwyczayna,_, głębąko~ci sięgać' ł w niey ieszcze 
dostatec_zna, puiywność znayduwać mogiJ.,, więcey mocny<.:h 
i zdl'Owych roślin wyiywić jest z<lol11ym, ani zeli taki, 
w którym k,Órzenie zaraz pod po\\'ierzchni'I zit'mi pozio­
mo się rozpościerać muszą, gdzie gęsty usiew, banlzo 
słabe wydaie , rośliny, albo gdzie więksirn częg6 roslin, 
prżez drugie l,>ywa przytłnmion<\, a~eby poz·ostalym do­
statecz11e było mieyscc do przyzv.~oitego rozkrzewienia się. 
Cl1ociazby iednak zyzność, albą r~czey wartość głębo :'.'. 
kiego, do płytkiego gruntu, tak się ' , miała, iak się ma 
pewna miara kubiczna próchnicy w ied1~y in, do t:łkieyze 
miary w drugim gruncie 1 tedy pl'Zeto iednak grnnt głęb­
szy nie może bydź obsie\vauy gęściey w stosirnku wiel­
kości takiey miary kubic'zney, b-uby się przez to ruzkrze­
wie11iu roślih w łodygi przeszkad~ało. Nadto pamiętaó 
takie i -0 tern należy, Że rośliny dostatecznego wymagaią 
111ieysca do r<~zwinięcla przyzwoitego ich liśoi, i Że r~­
wnie przystępu prnmieni słoueczuych iak pokarmu po-
ti<zeb~ia,. · · 

, 
, 9. Roślina, która w czasie łwoiego wzrostu, nie do­

świadcza źadnego około siebie chodzenia i starania roś 11ie . , ' 
powolniey i muieysze.y nabywa obię_tości, kiedy przeci-
wnie, oswobodzaiąc ią, pl'zez opeł11nie · od szkodliwych iey 
chwastów; podruszaiąc i okopuiąc do kciła iey ziemię, 
w któreyhy się korzeniami łahviey i wygodniey rozprze­
strzenić mogla; na koniec ohsy.puiąc łodygę iey ziemią 
źyzną, moźna· ią przez to wszystko do większey dopro­
wadzić doskonałości. Takie zatem pola, ktC>re poźuiey 
maią bydź opełane, ~pulchniane i okopywane, nalezy ob­
siewać rzadzey, aniźeli inne, około których z taką. się 
stara~nością nię chodzi. 

Na tern zależy po wir;kszey części P?z.yczyna, dla klórey 
w rzędy -siane, i l'oźniey okupywane ro~Jrny„tak mało wy-

' l , ' 
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mag'aią nasienia, a iednak pospolicie wię_kszy zysk wyda­
ią' 'ani zeli zwyczaynym sposobem cho~iai i g1ściey siane, 
ale same sobie zostawiane pola. 

10. Czas, , w któryT się uskutecznia zasiew, ;lIJa ha1·~ 
dzo wielki wpływ na wielko~ć i ukształcenie rośliny. -
lrn miaupwicie dłuźszy i est przeciąg czasu, r,osta wionego 
i·oślinom do 'naleźytego rozwinięcia ich korzeni i liściu, 
tym,.. w równych zkąd inąd okolicznościach, większa ' ich 

będzie objętość; tym rzadzey na polu st;1Ć muszą' zeny' 
dla szkodliwego zgęszczeriia Śifi, nie wylęgły; wreszcie im 
nmieyszy iest przeciąg czasu, którego rośliny do wy- . 

·ksztakeuia się potrzebuią, tym we ws~ystkich swoich czę­
Ściac!i, byw11ią m11ieysze, tjm gęściey zatem obok siebie 
st~ć muszą, ieźeli chcemy, źehy między i1ierńi próźnego 
i bez ui:ytku zostaiącego „mieysca, nie było. -

Im się wczdnjey uskutecznia zasiew oziminy, tym 
więcey cztisu maia, rośliny w iesieni do należytego rozko­

' rzenienia się i rozkrzewienia, tym do większey ubięto~oi 
dóy<la, w roku następnym, toiest: tym bęcla, buy11ieysze. 

,,Jm się poź~1iey sicyb,a odbywa, tym roślina przy początku 
zimy iest mnieysza, i tym w ogólności obiętość ~ey będzie 
mnieysza, bo to, co się' ,we wzro'Ś<.:ie iey zaniedba w iesieni, 
iuz na wiosnę na grodzo ne m bydź nie może. W szelka z·1t­

tem ozimina, tym rzadzey, im wcześniey, 'i przeciwnie, 
tym gęściey, im poźniey usiewana, bydź powinna. Zt'ld 
także . żyto i pszenicę, iare, w . równych zka,d iua,d C1ko-

_ licznościach gęściey siać naleiy, a.ni.żeli Żyto i pszenicę, · 

o~irne, i tym g<;ściey, _im się poźniey na wiosnę sieyba 
tamtych zboż uskulec_zuia. ' 

l L Rzadkość albo gęstość siewu, zaleiy ieszc?e takźe 
o<;l sposobu ziozenia nasienia w gruncie., toi est: czy ziar­
llo w pim złoźone, prędzey lub powolniey roz":inąć się 
i krzewić będzie mugło. ąadząc ziarno ręką do prz}­
~Woitey głębokości w gruncie, lub te.z sieiąc ie za poru0-

- cą dobrze · mządzoney machiny siewney, moźna hydź 

pew-r\ym, iź bzde ziarno, byleby tylko byfo zdrowe, 
wyda z siebie roślinę; w takim zatem przypadku qalcźy 

I \ -
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siać nierównie rzadziey, ani:Zeli zwyczaynie sieie się pód 
bronę, gdzie · zna er.na liczba ziaren, leżąc goło na po­
wier:zchni ' ziemi' dla niedostatku wijgo~j, nie rozwiiaią 
t>ię i niszczeią, albo tez od ptaków zjedz1one zostaią; lub · 
kiedy się nąsienie podrywil, w iakowyfn przypadku zna­
czi1a. liczha ziaren, będąc do znaczrn:iy, giębukości zao,­
raną, albo się całki.em nie rozwiia' lub słabe i prędko 
niszczeiącę wydąie rośliny, 

i2. Gę~tośó sieyby zaleiy· nakonieo od dQbroci nasie­
nia. Jezęli wszystkie ziarna zupełnie są zdrowe, wtedy 
każde i nich moźe (z siebie wydadź roślinę. Je~eli zaś 
Jni'ektóre z nich są chorowile, lub co się <;z~isto zdarza, 
nie zupełnie doyrzalci wtenczas si~ więcey bierze na':' 
-sienia, ,, 

Wieht t;ikże uwaŻa 1 ze ilość nasienia, podług iego 
czystości odmieniać się p'owirina. H;rodko. się iedn '.1k zda­
rza , żeby niedbalstwo gospodarza do tego stvpma było 
posunię'te, ii by nit;czy$le i z chw'ąstami pomięszane na-

·, sienie, brał ną usieV(. ' 

13. yViedząc, iaka iest przestrzeń, .którą kazqa szcz_e­
gólna roślina w stanie doskonałego iey wy ksztakema, 
podł~g dar1ych okoliczności gruntu,, klimatu i spostlbu 
uprawy, zaymować powinna, możemy tym sposobem 
oznacżyć liczbę :roślin, które na nję przesadzip , lub tez 
liczbe ziaren nasiennych, któi:e na niey za.siać naleźy. 

t ' / . . . 

14. Ponieważ zaś całkowitey ilości ziaręn nasiennych~ 
klóre corocznie ~ysiewamy, 1iczyć ani podobna, ani na­
wet nie ma potrzeby, więc ilość nasienia ozn~czamy po­
spoliĆie podług miary lub wagi. 

. ~ Obiętość i ciężkość gatun~owa ziaren, nie ie~t :ie~na 
i taż sama w różnych latach I okolicznościac~; me ?1111ey 
często sie" zdarza ze .ośmin a lub korzec np. żyta ozimego 

( ' . . . 
raz o {- ;więcey, drugi raz m111ey w sobie z1ar_e_n zawiera. 
Dobrze iest :zatem wiedzieć, w ka.z dem 7'.darzemu, pned­
siębior~,cey się sieyby, iaka iest, lic~ba ziaren w pewney 
daney miarze. 

/ 

Latwo doyś'dź m'ozn'a, iak~ iest liczba ziaren· w pe­
wney ~aney miaq:e ~ kiedy ią napr~ód zważymy; a potem 
naxm.n1eyszey · cr.f'ęści iego· wagi' np. łota' liczbę ziaren· 
przeliczymy. · · 

Metza Wiede11ska Żyta ozimego, w roku 18 17 ·Lipca 
15 ' w ' · ' ł 83 1 i' t · łó · J a_zona.' w~zy a 4 : un a, 1 t . 1e en wagi zawierał 
~ sobie 9h7 ziaren, w 1edney zatem me_tzy zawierałó się 
zi?ren 2,576,088; sieiąc ie zatem na ·morg wiedeński za­
wicrai(\cy w sóbie 8,294,.400 cali )twadr.atowych' i . J;rzy­
~~szc.zaH\C" . ie kazde ziarno nasienne, wyda· z siebie ro­
sl_inę; ·każda by zatem z nich, do naleiytego wykształce­
n~a ~ię, ~~ała pr.zestrz~11 3,21 cali kwadr. w iakim przy­
pa.dRu rosh'.1y w1docznrn stalyby ,o połowę gęściey nad 
P olrzebę, 1 pół mecy zatem w .dobrym · grupcie ' 'była.by 
dos.tateczną • . ' Jeżeli zatem ·wysiewa się 3 Mece ' na Joch; 

,w 1ako wym przypadku k.ilidc ziarno zaymuie 1 ;07 cali 
kwadr.; P.okazuie . 11ię ztąd zatem, Że { nasienia, alb~ 
całkiem , me obchodzi, lub też dla słabości niszczcie albo 

' ~ ł ' ' 
tez, ze. zbyteCZIHl ilość roślin zobopo!nie ·się niszczy, zeby 
tym sposobem pozostał.r m zostawić <lostatei;zne mieysce 
do naleiyteg~ wykształcenia się ta). . . 

15. Ponieważ rośliny, rówuie iak i zwierzęta, w pier­
wsżey swoiey młodoś~i naym:niey są zdolne oprzeć się 
nieprzyiaznym ' · działaiącyn;i na nie . okolicznościom i 
nayfotwiey i nayprędzey · w tym czasie zybe ti·acą; 

(a) Liczba zia1•en w garnc1\ h. iednym, podług moiego rachunku : 
iest: w ł.ycie . • 98,.'.ioo, 

W•pszenicy : I 72,000, ~ I 

w ięczmieuiu 48,ooo, 
w owsie . . 46,400, • 

więc W o:fminie żyta będzie • 1,791,200 ziaren, 
· w dwóch ośminach przeznaczaiących się - ' · l 

zwyczayuie na usiew iednego mo~ga • 3,582,400. 
. W n1_orgu lit. i est stop O 67,500 rachniąc .na l pręt p·odłużuy stop 

1 5 ; wypada tedy, Że na 1 ;topę .O µada zia1)en 53 a licząc ieszcze 
llsie'v~ garncy 4o na- morg· · lit. ś1~iało licz.yć n10Ż~a 60 zlaren; 
przecież olJSel'\\'Uiąc na polu nawet cfobrze zrosłc!m kłosy, mo­
Ziia się przekonać, Że na stopie O więcey kl'Zaków nie pGstrzega 
•ię nad 5-6, reszta więc ziaren nasienllych, idzie w ufra tę~ , 

/ 

.Przypisek 1'lumaqa. 
\ 
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w ka~dey zalem sie"ybie musimy i na to ' wzgląd _ o­
bracać, ze pewna część, nawet i naydoskonal5źych zia­

' ren, · wladzę rozwitlięcia się stt•aciła, ze ' emaczna ,część 
obeszfych zarodków, w pienivszyd1 tygodniach sama 
przez -się ginie' ze inna przez insekta poŻurtą zostaie (na 

·myszy i ptaki bynaymuiey tu· nie uwa:lamy, bo od pier­
wszych gęsta sieyba bynaym11iey nie broni, a przeciwko 
d;·ugim ubezpieczaią się rośliny przez pokrycie ich grubą 
warstą ziemi) i ie nakoniec, inne w czasie ziniy, · albo 
tez przez zimne, w czasie ~~·iosen~i,ym wiat:ry, wyniszczone 
'zoslaią' i ze z:atem z tych ~vzględó.w, massę nasienia' nad 
miarę zwycznyną powiększyć należy, aieby tym sposo­
b'em rolą, iednoslaynie wszędzie roślinami zapełnić. 

16. Jak wielki powinie~J byd:.3 nadmiat' nasienia, dla 
wyźey przyloczonych powodów, zaleiy to takoż od 

_ zbiegu wielu okolicznoś~i, iako to: czy ziamo nasienne 
prędzey lub powolniey traci wład_zę rozwinięcia zarodka, 
albo czy rośliny, w danych okolicznościach, mniey lub . 
więcey są zdolne oprzeć się przeciwnościom, kt<;)rych pod 
iakimkolwiek bidź względem dozpaią; lub nękouiec po- _ 
dfog tego, iaki iest sposób pokrycia nasienia, czyli prze­
zeń rozwinięcie się zarodku 11tutw\one, zatamow;ine, lub 
całkowicie pt·zytiumione zos'laie, / 

Sposó,b ~ie~by, · i. p~lk1:ycia nasie1~ ia, szczególniey 
wpływa ua 1)?s<l nas1e111a. W pnwdz1e ualeiy zawsze 
rachować na ziarna niezdrowe lt1b calkiem obumarłe na 
rośliny hisz'czeiące w młody~, w~Pk u, Ludzie.i na, r~ba'­
'ctwo; i na to wszystko' większą iloś<J Qąsienia, ani zeli 
rzeczywista iest potriteba '. pr~ez~aczać \ 11alezy, ten atoli 
nadmiar, ni,e iest nadt~ w_ielki' 1 na,y\\'ięcey kiedy f ca­
ł-ości zwyczaynie , wy,nosi. Lecz potrzebę cąłko,yite"o „ ' '1 . b 
nadmiaru nasienia; szczego mey przypisać naleiy sposo-
bowi sieyby. Jezęli sieie się pod bronę 1 wtedy ' dwa 
razy tyle, to iest ' 100 P· % nad wyzey . wymieniony ra-­
cbun,ek, dodać nasienia potrzeba._ Jeieli się uiywa ma­
c.hiny' siewney, tedy 33g. do 50% sa, dostateczne; podoru­
ii\c zaś nasienie' bez wa,tpienia trzy razy tyle uzyć go 
musimy._ Wi~kszy nadmiar bldź musi w zycie, anizeli 

. , 
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w. pszenicy; · bo tamte -i est słabsze, ąnizeli ta ostathia; 
'"'''<'S~Y po_trzebniemy owsa, auizeli ięczmienia; więcey_ 
w_ us1ewie oziminy, anizeli iar.zyny, i w powszeclrności'1 ;, 

więcey w zim11yrn, a11izeli ciepłym klimącie, o czem ' ob­
szerlJiey mówić 'będziemy w_ szczególney upra'wie roślin. 

d) J'azl• 'b • J t1: sposo szeum iest nayuogodnieyszy, c:;-,yli iai:i 
• iest nroyprzyzwoitszy sposób umieszczenia nasienia 

w gruncie. 

i. Ziama nasi.enl'1e, takim _sposobem · do pewney gię­
bokości w gruncie powinny bydź zfozone, i w ied11ostay-; . 

'ńey ~iędzy sobą odległości roździelone, izby wyraslaiące ' 
rośliny, miały 1wprawdzie dostateczne mieys<:e do potrze- 1 

bnego rozwinięcia się' zeby iednak, przytem całkowicie 
ie zapełniały. 

~· Taki zatem sposób siewu, który pomie.nionym w~- . 
runkóm- naylepiey o~powiada ~ iest naydoskonalszym. 
Gdy zuś takowy sposób, niepodobny iest w praktyce do 
wykonania, taki zatem będzie nayc!_ogodnieyszym, który · '-
11aybliżey ządanym waruukom odpowiada. - ' ' 

. 3. ~a7do_skona'.szy a razem. nayd~w~ieys~y i n~·ost­
szy sposob siewu . iest składame nasiema w iamkach z u­
mysłu na to kolkami wybitych, których głębokość i wza­
fomną od siebie odlegfość, oznaczy.ć· i zachować m'o:lna. 

' - I 
4 . .Taki atoli sposób siewu wy~aga niezmiernie wiele 

pra~y, i mo:le hydź z pozytkie~ zaprowadzony w gospo- ~ 
darstwach małych, w hai_aeh i okolicach, gd,zie iest wielka 

_ ludność, lub nakoniec w latach, w których głód pam,iie. 

Jak wiele czasu zaymuie' zeby tym sposoben; obsi_ać 
elaną przestrzeń gruntu, , zaleiy to naprzód od odległości 
"'zaiemrlev od siebie dołków, ·w które s·ię nasie11ic sk.ła<la 
.i od , zręc~ności robotników. P. Szwertz w dziele swoiern 
(Belgische Landwirth. I. Thetl S. 280) przytacza doświad­
czenie· P. Dierxen, który sadził pszenicę w liniiach na 
stopę od siebie odległy cli, do których ziarno, po parze, 
w odległo6ci 6 cali składane były. Po.dług iego doświad„ 

\ 
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" czeń· ' potrzeba 0było 20 robotniJsa przez Jo godzin . za-

trudnić, Żeby · tym sposobem obsadzić- morg wiedeński. 
Diksor! w dziele swoiem Farmers C~1!1pagnion prz)'tacza 
mnóstwo doświadczeń, kt.'.n·e w Angin z sadzen\em zboża 
'w poźnieyszych czasach, robiono; a Begh'up '" swoim 

-opisie gospodarstwa angielskiego , przywodzi w tey 
mierze / bardzo interesuia,ce doświadczenia. Sa. podług 
niego okolice w Norfolk, gdzie niektórzy gospodarze 
po 60 aż do 200 akr.ów tym sposobem obsadzaia.. · Ra­
ch'uie się tam pospolicii: ·, · ;iż ieden 'człowiek, 1który 
dwom~, Żelazem okutemi kołami , robi w gruncie dołki 
i za nim 6 małych albo 3 dorośleyszych dziec'i / ziar­
na .do dziurek . wkładaia. , może zasadzić j- Jo chu pszenica., 
albo ł Jochu · ię-czmieniern .,"-. owsem, grochem i bo­
bem; ie.Zeli :rzędy odległe są od siebie na 4{- cale, i 
kiedy się na linii robia. dołk'i głębokie na 2 o. 3 cale od 
siebie · odległe. Ty.m sposobem _wysiewa się na morg 
wiedeń . czyli Joch t;ł- 1} mecy pszenicy. W '4wyczay­
nym sposobie siewu, wysiewa si~ dwa r:izy tyle, i prŹy­
tem u ważą 011 J iż w sposobie t:ikowego 1iostępowania, 
i.-:deymuie s'ię z mo1~ga wiedeń. plonu więcey o 3{--3,9 . 
mecJ'• Oszczędzenie zatem nasienia, wespół i podwyż­
szeniem . plon ii, wynosi 1·+2s+3,5o=4,75 mec, iako­
wey prŻewyis11ki wartość, ledwo może połowę kosztów 
_robocizriy· wynagrod?.ić. Taki zatem' sposób sieyby nie 
może byllź uży;wany z pozytkiem 1 iak tylko chyba w kra­
)ach niezmiernie· ludnych, iak np. w Au glii i Włoszech 

' gdzie naywiększą część · niu:odn, . stanowią mali dzierza: 
wcy, naiemnicy i zebr~cy. Ci ~statni w;. czasie ·sieyby, za 
bardzo mał<i, za pł'atę_ się .. naymm~, tak ze zasadzenie tym 
sposobeni morga w1:den. pszemca. lub ięczmieniem ko­
·sztuie w Anglii nie w1ęcey nad 5 flor. i 8 kr. -6 fl. 37 kr. 

• l 
' ) . 

5. Równie zatem, iak rolnictwo podnosiło sie w sto­
sunku wyźszy~, nad stosunek podwyźszaiącey si~ ludno-:. 
ści kraiów , . sadzenie ziaren nasiennych musiano· zanied­
bae, i inny śrzodek, muiey, pracy i trudów kosztuiący 
obrano. 

6. Rozrzucanie nasienia na powierzclmią r'oli za po-. 
mocą ręki. , które, dl~żnieni~ od siania rzędotAJego, 
nazywać będziemy na przyszłość sianiem rzutnem, al~a . . ' 

,. 
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tęcznem, iest nayprędszy i naypowszeclinieyszy sposób 
sie~by, i "".szędzie, gdzie tylko rolnictwo, .' z mąłym ko­
~zlem prowadzone bydź musi, iest naypoźytecznieys:r.y. 

7• Sia,nie rzutne, usk,utecznia się, wyrzucaiąc n.asienie 
za pomocą tęki ua powierzchnią ·roli takim sposobem, 
izby .ziarna, ile bydź moze nayiednostaynieyi_ i- wrówney 

' o~ siebie odległości, na nię padały. 

. 8. Sposób ten sieyl;y, ma \ e k-01;zyści, iz mało wy­
~aga zar,hodu',' nie .potrzebnie z,adney sztuki i mało za­
~ie~a, czasu; za to atolj zupełnie ied~ostayne rozdzielenie 
ziat·en, przezeń iest niepodobne; nadto ieszcze i z tego 
względu ten sposób iest niniey dogodny, iz mało iest ta­
kich Judzi, klórzyby by li w stanie utrafić'> nalezy tą miarę 
zboż rozmaitych, sto.sownie do róźney natu.ry gruntu, i 
innych okoliczndści. 

/ 

'9. Ale nie dosyć na . tem, zeby ziarna roirzucjĆ na 
gruncie naJeżycie i w iednostayney odlegloś.ci, trzeba 
iesacze ie posła wić w takim stanie, żeby się łatwo rozwi­
nąć, rość i ukształcić mogły ; w tym celu nalezy i.e przy­
zwoitą warstą ziemi pokryć, nie nadweręiaiąc '1ednak 
~zględney i rf!Z im nadaney l \V I Czasie wy SieWU l O die- • 
głości. , · , · 

' . 

10. , Ch.or:i~zby nawet i mo:ln~ było przez sianie rz:utne, 
ieduostaynie zial'Ua rozdzielić na roli zrównuney za po­
mocą brony, tedy niepodobieństwo iest iednostaynie ie 
ilo naleźytey głębolłości zagrzebać, żeby przez to, raz im 
na daney, iednostayney' odległości, nie popsuć: 

11. Nasienie, ! rzuł!Jym siewem powie~zo~e • zi'emi, , 
troiakim sposo~em no~rywa si~ powierzchowną 1Warstą, 
zi!lrui. Za pomo'cą brony, za pomocą pługa, i za po­
mocą extyrpatora. 

1 2 . Na gmncie świeżo oranym, pulchnym i z chwa­
stów oczyszczonym, wszystkie zbo:Za, a' nawet bob i 
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groch, mogą silić się pod bronę, ie:Ze~i tylko to narzędzie 
iest dobrze zbudowane, i iezeli prze ciągnienie broną kilka­
kro.tnie się powtarza. Jeźeli zaś grunt jest od dawtia orany. 
ieźeli iest gliniasty, fHb crwastami i Ści_el'niem przepeł­
niony, wtedy brona w pierwszych dwóch ~t·zypadkarh 
..nie hędzie dostatecznym śrzodkiem do nalezytego spul-:­
chnienia gruntu i pokrycia ziarna; w ostatnim ~aś, ziarno 
nasienne, . razem zwleczone i z mieysca zruszone będzie. 

I 

i3. ·Brona pokrywa nasieńie naypłyciey. Taki zatem 
sposob pokrycia IJasienia przydatny iest w okolicach zi­
mnych i wilgotnych; w gruncie twardym, ale taki1n 
któ1·yby świeZo był 'wyoranym; nie mniey dobry iest na 
sieybę spoźnioną; równie iak i na nasienie, którego ziarna 
·są maiey ~biętości. ' 

' . ( \' 
i4. Zabro.n'owywanie nasienia, albo całkiem nie do- , 

pina swoi-ego . celu., albo go nied_oskonale dop~łnia, 
kiedy rola i.est twarda i bryłowata; kiedy ziari1a nasienne 
są~wielkie, i kiedy w gruncie lekkim i klimacie suchym, 
nasie1ne w ogólności głębiey do ziemi zfofone bydź po~ 

/ 

' i5. Ale nawet i w nayprzyiaŹnieyszych okoliczno-
ściach, nasienie za pomocą brony, ·nigdy iednostaynie i 
dobrze ziemią pokryte bydź nie nrnźe. Część iego i.edna 
Jdy głębiey ,, szczególniey iezeli się sieie na pooraney, 
lecz niezabronowaney. roli, druga zaś tzęśc leźy wyzey. 
Bryły zi~rnl, ścierń i korzenie, zgromadzaiąc się i zaty­
kaiąc między zębami brony, \vybiiaią nmiey lub więcey 
głębokie j szerokie doły i brózdy, i zgromadza w iedno 
mięysce ziarna; nie mniey ' i na to pamiętać nalezy,' iz . 
r0la tym się mornley na powrot ubiia, i nieiednostaynie 
zgłębia, . im staro,vniey usiluiemy pokryci nasienie za 
pomocą brony. ' · 

16. Pługiem, pokrywamy nasienie, kiedy ie na roli 
i·ozpostar~e, zaorywamy. · 

.. 

, 

( 
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, ~ 7· Korzyści z podorywania nasienia wynika1ące są: 
że się przez to oszczędza znaczna ilości roboty bronowania; 
ws~ystkie ziarna pokrywaią ~się warstą ziemi,, i są za;­
grJ1ebane w gt-uncie do więks:zey, aniźeli za pomócą bro­
nowania, gI~bokości . 

' 18. Za to atoli, znaczna część nasiermych ziaren bę-
dąc pohytą zbyt grubą wars tą ziemi, doświadcza oporu ' 
w rozwiiatliu s~ę Zal'Odków' ;. ziarna, w czasie orania, za-
11adto gęsto skupiaią się . w brózdy, i przez to stanowią 
rzędy roślin, których odległość rów'na się szeroJrnści 
skib, a między któremi, albo}adnych ni_e ma, albo się . 
tylko mafo r.ośli~ znayduie. · 1 , 

19. Podorywanie zatem nasi1mia wtenczas tylko 111iey­
sce miec może, lub naymniey iest szkodliwe, kiedy 
rola p1•zez poprzed11icze, wielokl'otne oranie i ·b1•onowa­
nie ·dostatecznie spulchnioną zosta.fa; kiedy w celu podo­
r~waui~ pfog się ustawi, iak t.ylko bydź mo:le · nayplyc~y; 
kiedy się skiby wązkie zaymuią; kiedy ziarna nasien 11e . 
któr; podo1·ywać mamy, są znbczney obiętości, kied; 
grunt iest puląlmy, C#kolica sucha i klimat ciepły (aj. 

. ~odorywanie ~asienia zdaie się 'zawŚze towarzyszyć 
niskiemu stanowi rolnictwa. Maia,c obsT.el'ne łany do , 
uprawy' nie ma częstokroć tyle czasu l siły, zeby się 
starowniey usiewem zatrod~ić. G·dzie oprócz tego ieszcze, 
grunt 1est zach,\raszczon:r., ·a iednak pi·edko zasiać ao 
wypada' w takim przyp~dku 1iie · masz ' i'unego Śrzodk0a · 
iak, ty~ko nasienie podorać, bo go \Ytenczas zabronowy~ 

. wac u1e m_a .Potrzeby. 

20 Z pomienionych atoli sposobów sieyhy, nayle­
psze iest siane pod extyrpator, i poniewaź to narzędzie 
tl'zyma pośrzednie mieysce między broną i - plugiem 

'd ' a ' w1 oczna ie6t zatent, :e;e za pomocą nie<go, mpzna po-

(a) Pod·orywanie sochą .Litewską Ihnieysze niedogodności ciao-nie za. 
sobą• to albowiem narzędzie zayn1uie' węźsz.e skiby, i ·~edług 
up.o<!_obania pł;ytko nasienie polu;ywa. (Nota Tłumacza.) · 
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kryć nasienie głęb:ey, i rozdzielić ie 1~ierównie iednostay­
niey, i tę ' robotę · uskutecznić z mnieyszą pracą 1 ani:leli 
tego WS~ystkiego dokazać mozna broną; . Unikaiąc 'przy-

. tern ie dh a k tych niedogodności, które z padorywania ' 

nasienia wynikaią. 

Extyrpatq,r tak iest wybornem i 1~Żytecznem n~rzę_­
dziem, i potytki iego w , gospoda!·s.Lwie, t~k ~ą ,wielk!e 
i rozbczne, iz zdaie się z pevvno~o1ą wnos16 mozna, ze 
wkrótce we \vszystkich gospodars.fwach powsze;dc~rne z~­
prowadzoriy zostanie. O pożytkach tego narzę zrn c? . o 
lfpulchn ienia i należytego przy gotowania gr u n ~u, m_o w1-· 

łiśmy iuż wyżey; tu wińoiśmJ ie zalećić, iako 1ed110 
z naylepszych j naypożytecznieysz'ch narzędzi.' 1 w . cel u 
pokrycia nasienia; bo 1mo ten sposób pokrycia ziarna, 
zabiera daleko mniey pracy, anizeli proste podorywanie, 
'a ieszcze mnięy nierównie aniżeli zabronowywanie, przytem 
iedn'.ak nasienie -daj,ekp ied11ósta1Yniey, aniżeli ),v obu pier­
wszych przypadkach, na gruncie rozdzielone, zo~taie .·(a). 

2i. A poniewaz niepodobieństwo iest znaleźć tak 
wprawney ręki, któraby podlug natury gruntu i inriych 
okoliczności', stosowną ilość nasieni.a na grunt wysypać 1 

' mogla, n rzadko natrafić można na ludzi, którzy by do­
brze siać mogli; nadto, poniewnz niepodobieństwo iesl·, 
ani prugiem ~ ani broną;, nawet ani extyr patorem, przy­
~woicie i tak iak nalezy, pokryć nasienia; przeto powy­
myślano ku temu celowi narzędzia, które albo tak $ą . 
urządzone, iz tylko pewną ilość nasienia wysie'".aią, 
albo tez tak' ze to nasienie razem do pewney głęho;kości 
w gruncie zagrzebuią. 

' ' 

22. Machiny zatem siewne, albo {iiewniki, r9zró­
zniamy n:a takie' które tylko sieią' i na takie' które 

(a) Do pokry~ia nasi.enia , uw.~żam za .~aylepszy extyrp~tor Arndta, 
0 którym obszeruieyszą wiadomosc wrai. z rysunkiem to na­

rz~dzie wyobrazaiącym, na tablicy li. fi.g·urnch 4, 5, 6 i 7mey, 
· znaydzie .czytelnik w moiem dziele O sposobach gospodaro­
wania w klimacie północnym, T. I,-

,1 1 Nota 'l'lumacza. 
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wyrzucone nasienie, razem do pewney głębokości w zie-
mi pokrywaią. 

r 23. Pozytki pie1wszych, mnieysze są w powszechno-
ści, anize~i ,ostatnich; ~o regularne . zagrzebywanie zia­
ren nasi~nnych w gruncie' iest waznieyszą robot~.) tru­

d11ieyszą do wyk<;mania, anizeli iednostayne ich na roli 
rozrzucenie. Nad to, co iest rzeczą naywa:lnieyszą, oko­
pywanie, w tym ostatni~ p~rzy pad ku m,ieysca mieć nie 
rnoze. Ztemwszyslkiem', pozytki iego Za\VSZe są dosyć 
wielkie, chociaz nasienie za pomoJ'ą brony lub extyrpatora 
pokrywać potem musjmy. vV takim razie zyskuiemy wiele 
na przyzwoilem uregulowaniu ilości nasienia' i na iedno-· 
staynym iego :rozdziale; iakoz wiele iest okolic i przy­
padków, gdzie tego rodzaju siewni.kom' dla tego' ze ich 

, łalwiey iest uzyć, - daią nad te ostatnie, pierwszeństwo. 

Chcąc używać .machiny siewney drugiego rodzaiu, na­
leży mieć grunt naydoskonaley przygotowat1y; ponieważ 
zielsko, ~cierń, a nawet i zbyt wilgotny stan gruntu 
w użyciu ich są wielką _przeszkodą; bynaymniey iednak 
nie przeszkadzaią w hż.yciu pierwszych. 

-• ~4. Machiny' siewne, które nie tylko pewną i ozna­
czoną ilość nasiet:iia wysiewaią', ale ieszcze ie do pewney 
zagrzebuią głębokości, dopełniaią swoiego przeznacze-

1 nia naydoskonaley. Jeżeli zaś i'es~cze i taki.ńl sposobem 
są urządzone 0 iz do okopywania rµni rozmaitych O'a-' 
tunków zboź mogą· ·bydź uzyte; takie tedy machiny rą­
czą w sobie wsżystkie zalety, których po tego rod~aiu 
narzędziach wymagać mofoa, i które w pewnych oko­
licznościach z pozytkiem wielkim w praktyce uzyte bydź 
l:n'ogą. 

Siewne machiny dotąd należały do. rzędu igra•zek go­
spodarskich; chowano ie tylko w g,abin etach rnodeiów 
?la cieka w ości; lub tu . r ówdzie prz;:iacielt gospodarstwa 
1 uprawy rzędowey PP. Duhamela , Chateavieux i 'fulla, 

1 W: bardzo małey li czbie przypadkó yv używali, ale zawsze po 
pierwszych doświadczeniach zarzucali ie, bo ani budowy, 

22~ 
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' ani składu ich dobrze nie znano, ani wiedziano, , 'pocl 
iakiemi wan1nkami icl1 z pozytkiern ,uzywać mozna i na-. 
]ezy., Blizsze poznanie prawideł g~spodarstwa Angiel­
skiego, klóre t<tk mocno w poźnieyszych cz;isad1 zaięło 
wielu uwaoe oznaiorniło nas lepiey z budową i uzycit>m 

" ( ' . • •1.J;. ' . ' 
tych wybornych i pozytccznych narzędzL Vr :ro.tce zatem 

' pokazało się w Niemczech mnóstwo rozma1te?o składu 
machin siewnych . Machiny siewne F ellenberga i Ugazegp, 
w A ustryi i Szwaycaryi, są naypowszechnieysze. 

, Uzycie sięwnikó'; w dzisieyszych czasach mocno, ,się 
upowszechniło. Przekon.ano się, ze nie "<\ one prozną 
igrasr.ką' ale zasługuią rzeczywiście na naywi~kszą : ba­
czność, ' a pożytek ich . rze9zywisty zasadza się na rnozno­

ści wysiania slosowney i przyzwoitey ilości nasiema, tu­
dziez naleiytem iegb, 'do pewney głębokości, zagrzeba-
niu. _Od dwóch lat u.zywam do siewu machiny .Fellen- ·,· 
berga i zupełnie z niey iestem zad?wolony; 

25. Poniewaz machina siewna, w ta ki em p ofozeniu 
kazde ziarno umieszcza, i~, iezeli tylko zkądinąd cal­
ki1em iest zdrowe, niezawodnie obeyść moze; i P<?ni,ewaz 
lrnzde ziarno, iedno · od drugiego, w pewney j . nale:lytey 
względem siebie zosta>e odległości. Z tego zate~1 fatwo 
iest sobie wystawić, ·i mnieyszą ilość potrzebnego nasie­
nia, i wjększy plon z gi:untu, _anjzeli w z",'.yczaynym 
sposobie siania rzutnego. 

Podorywanie, w ogólnoś~i, wymaga naywiększey iloś~i 
nasienia i i}' fil większey, 1 Im grunt iest tezszy i mniey 

' . . b ' 
czysty; mnięy bierże nasie_nia za, ron?wywanie, a ieszcze 
mniey extyrpator; naymntey za_s machiHa siewna, · która 
nasienie razem, przy Lem zagrz~b~1e. 

W Karyntyi siei'\ pospolicie : w gruncie gliniastym, 
żyta ozimego 4 mece ua .f!?org wiedeński. W' gna.ocie pia­
sczystym koło Klagenfurtu 3 mece. Jeieli sieie się pud 
brnnę, tedy ilość 2-± -2} mec na rn_org wiedeński są do­
.stateczne. Sieia.c pod ex:tyrpator bierze· się 2f mec na 
loch. Używai'\-c do siewu macliin,Y. Fellenberga i nsku­
teczniaiąc sieybę w śrzodku Wrzesrua, uzyłern tylko na- ­
sienia 1 -A: mec na Joch, i miałem całe pole naypiękniey 
ru11ią pokryte. Z licznych doświadczeń, tobionych z ma­
chi6l\ siewna. Ogazego, p'okazało się, ze z ilości nasienia 

r 
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3 ( . d ' k' , - d . ' . k 1 1, 1 mec na morg wie ens t w :srze nim stosnn u ty e, 
·albo ieszcze i więcey, czystego plonu w Życie · ozimem 

. otrzymano, ile z polróy~ey ilości nasienia, zwyczayny 1n 
sposobem z ręki wysianego. W naucie uprawy szczegól­
·ney roślin,- wymiepimy ilość nasiei1ia' i plonu kaidey 
\V szczególności rośliny; w te~ mieyscu ogra!1iczamy się 
tylko ugólnerni w tey materyi uwagami. 

·Z początku uiywanq nwchin siewnych ' iedynie tylko 
do siania zial'en wj1(·kszey obiętoŚci · siano ie W l'zedy Ziła-

, . ' ' ~ ) 

cz11ey od siebie odległości, i rośliny poźniey okopywano 
i ~_llsypywa110; i tym .sposobem np. uprawiano gro:_h ,i bob. 
Lecz .iak. ty !ko po'strzeiono, ze wszntl\ie gatunki zl;ioża 'bę­
dąc ok,opywa11e, sporzey i .buyniey i"osną, zaczęto ie zatl\m . 
siać w rzędy i za pomoc'\ radełek ręcznych.,_ i J:<.onnych 
okopywać. Zta.d biene · początek tak nazwane gospodar­
stwo uprnwy rz"{dowey (Orill ader Pferdehacken Wlrth­
.scbaft), kló1·e w Ąnglii, mianowice · w prowincyi Norfolk, 
i est barci w '. upowszeclini6ne, gdzie wszyst.kie gątunk.i zbo"'­
za„ iakoto: ' pszenica, zyto, ięczr;nien,\ owies, sieia, w rzędy 
odległe od . siebie na 8 - 1 o cali; i przestrze1i gruntu, 

_między rzędami _ zawarta, w czasie wzrostu roślin, za 
pomocą z umysłu na to sporządzonych narzędzi. sk0puie 
się ~'i'lk.akrotnie, toiest: ziemia się spul-cbnia, i spulch(1ioną 
łodygi się roślinne o~sypui<\. W Niemczech \1prawuii\ 

· pospolicie tym sposobem tylko bob, groch i kukurnzę. 
Jeieli .zaś inne gatunki zboza, tym sposobem w niektó­
r:xch okolicach sie'ią, tedy pnsp<~licie siei<\ ie w tak ci.a­

.:>_snych rzędach, k1tórę okopywa11ia n)śliu nie dopns;.:cza1a,. 
\ ,Sposób ten zatem sieyby, niciiem in nem nje iest, iak. tylko 
· sianiem zwyczay11ern rzutnern, cokulwiek; wydoskonalo­

nem. [dz ie dopiero pytanie ·, który sposób. npra,wy zb.oza, 
czy za pomocą mnchin Angielskich, czy tei Niemieckich, 
iest w danych stosunkach ~ okolicznościach pozyleczniey­
szym 7 Rozumiem, H pierwsze, toiest Angielskie siewnik.i, 
v.tenczas ty)kd z większym, anizeli te ostatnie, poiytkiem 
~aprowadzone i uzy~e bydź moga, i powinńy' kiedy ~n.int 
~eot iyzny, tą i est: znacznie obfituie w za pa~ mat~1·y1 od~ 
~ywney, i kiedy z tego względu rozkórze11ie~e się roślin ' 
l pędzenie ich w łodygę, przez okopywanie 1 <>bs.ypywa­
łlie' znaczriie µłatwione ~ przyśpieszone bydź moze. l.k'pra-< 
Wa zresztą o.ko pow a, tam tylko 7. . po.zylkiem i;aprowa­
dzona, bydi rnoze, gdzie g\ unt iest zup~łnie czysty, gd?,ie 
i·obotnicy ' nabyli', lub zdolni sa1 nabydź pewney wprty 

', 
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do tego, i kiedy grun~ nie iest n~zbyt gliniastym i twar­
dym; boby inaczey nie mógł bydz 0~~pywany w każdym 
czasie, kiedy tego stan i potrzeba ro.slrny .wy~iaga. K iedY: 
przeciwnie, kaidy mniey zyzny, mmey w1ęcey chwasla1!11 
zarosły, zanadto gliniasty i twardy grunt' ~ub pias.czy­
sty, z więksiym pożytkiem obsiewar~e bydz mog'\ tym 
ostatnim sp-osobem, tuiest: w rz ędy meo'.rnpywane. za p.o­
~ocą siewuików .Nie~iecki~h1 .Wrr.awdz1e .poz.ba~1e,ni. 1e­
steśmy w tym ostatnim spoś'ob1e, 1edne.y _z ii.iy\\ azme7-
szych korzyści, uprawy rzędowey, to rest ok0 J'.ywama; 
możemy iednak ie w części nagro<liić' bronowamem mo­
cnem runi. Pozyteczniey alboW.ie?1 ~daie się ~~dź, ·~~o-: 
ciaż mały, ale pewny zysk dla s1eb1e zapew1~1c, amze.h 
wielki, ale całkiem niepewny, , do którego 1eszrze me 
mamy: dostatecznie przygotowanych. gru~tów . . w~~leby 
'zatem było niesprawiedliwą, machrny siewne gamc dla 
tecru ze nie możemy osiaonać naywyższego celu uprawy 

b ' 1b t • 

rzędowey zboza, który iedynie tylko za pomocą siewm-
ków może bydi. osiąoniony, albo, Że mało ' ieszcze po­
siacla my zręcz-u-0ści d~" ich korzystnego użycia. 

26. Z tego zatem, cośmy powiedzięli, pokazuie się, 
ze -sianie pod sochę, lub pod bronę, .pod extyrpatOł', lub 
nakoniec za pomącą ma~1iny siewney, iednego lub dru­
giego rodzaiu, pozyteczne bydź ~oźe, podfog rozmai-
tego stapu okoliczności mieyscowych. . . 

'Tam ·udzie si~' rolnictwo pro w.ad z i przy pomocy szczu-
' tl . 

piych śrzodków;; tam, g~zie pr~cy albo cal~iem nie mo-
zna powiększy?, 1,ub gdz~e r~w1ększona, medostatecznie 
się opłaca podwy.zszoną 1los~1ą otrz,Ym~nego plonu, lam 
możemy ziarno nasie.nne pod?rywa·c, s~czególniey, ieźeli 

·grunt iest przy.tero pulc~rn.y 1 zanadt~ ~iasczysly. 
. Gdzie' arunt iest gl1masty, lub wilgotny i chłodny 
klimat ta~ zawsze lepiey iest uzyć ku temu celowi 

' t' , • 

brony. ~~iemniey sieie się zaw,sze l wszędzie. pod bronę, 
gdzie powiększona robota, kto-rey te11

1 
sposob wym~ga, 

moźe bydź przyzwoicie wyna~1~odzona oszczędzemem 
nasien.ia, lepszą uprawą gruntu 1 większym plonem. 

Extyrpa'.Łor w kazdxm przypadku m~ pierwszeństwo 
przeą brnną, i iest to w rzeczy samey iedno z _ naywy-

' ' 
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bornieyszych nar~ędzi, któt'.ego po wielkich gospodar...; 
stwacł1 do uskutecznieńia prędkiey i dobrey sieyby, 
wszęcl~ie uźywąć nalezy. , · . 

' Machiny siewne, wymagaią wielkiey baczności w ich 
lt.stawianiu, tudzież uregulowaniu siewu, foko tez w ich 
prowadzeniu; nięmniey p~trzebuią doskonale przygoto­
wanego grnntu. Mogą zatem onę bydź uzyte w takich 
tylko gospodarstwach, gdzie sani właściciel p.rzyporzą­
dza lflachin~, i w czasie siey1by iest obecnym, · lub gdzie 
bardzo rozsądny Ekonom tey robocie przewodniczy. ) 
Nadto, naydoskonalsze przygotowanie, spulchnienie i 
oczyszczenie z chwastów gruntu~ powinno koniecznie . 
poprzedzać takowy 'sposób siania, bo 'na gruncie mało 
sprawionym i niedostatecznie spulclrnionym, albo qtł-: 
kiem Q_iepodobna iest µźyć machiny, lub z iey uzycia 
mały wynik.a pozy lek; szczególniey zaś, ieieli oko­
pjwanie ro:ilin z nią ma bydź poląc~one, 

Uprawa roślin rzędowa i rzędowookopowa, iest nay­
.wyiszym ideałem rolnictwa. Jestto w pewnym względzie 
uprawa ogrodowa na grunt przeniesiona. Przyblizamy się 
do niey.,, kiedy oprócz kartofli, kapusty, buraków .i t. p., 
które się po większey cięści wedłn,g prawideł uprawy 

· rzędowey tipraw uią, sieiemy rozmaitego ro<lzaiu zboża 
w rzędy, i• 1:ośliny za pomocą brony pokrywamy, i obe­
szłe, za pomocą teyze brony, oko pniemy~ dosięgamy i~y 

1 .zupełnie, kiedy zboże siane w. rzędy nkopniem"y. Taki 
atoli 1·4dzay gospodarstwa, , nie moie bydź zaprowadzo-
11ym tam z p-ozytkiem, gdzie ludzie gospodarstwem tru-

• dui<\cy ' się, są w nizkim stopniu j o świecenia i znaiomo­
ści gospodarskich. Trzeb.a ~alem, Żeby ,tych znaiomo·1foi 
i szczególnieyszey wprawy do tego nabyli, llirn takowy. 
ro~zay 'upra~y, pewney biegłośpi wyma~a'ia,cy, przedsię­
\vz1a,ć .zechcą. 

e) Kie~y sieyba, uskutecznia<} się powinna. 

i: Czas, w · którym .sieyba uskuteczniać się powinna; 
~est róilny; stosóie -się .szrzególniey do- natrn·y uprawia'­

·~ących się roślin~ do klimatu, wreszcie do czasu-pogody 
1 własf1ości gruntu. . 

.. "-
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· 2. Rośliny, albo nic zgoła mrozów znieść nie mogą~ 
albo w swoiey młodości znoszą ie miernie i nie ciągle 
trwaiące, lub nak01~iec w młodości znieść mogą tęższe 
i ciągle trwaiące zimna, 

3, Pięi·wsz~ dwa l'Odzaie roślin nazywaią się letnie_, 
cz.y H iąrzyny, są to rośli11y;," które w przr<;iągu ieduegi;> 
lata z ziania wyrastaią,' i doyrzew<iiąc zupełnie, znowu 

' z siebie ziarno wydaią. ·Osia tnie zowią się QZŻ11Jz'"no:_, bo 
~się przed :;;irną z!lsięwąią, przez qity ie,y przeciąg zostaią 
na I p_olu ! i dopięl'Q następuiąccgQ lalą kwitną l dO.Y,l'Za{e 
z sie?ie ziarna wyd11ią. · 

4. Takie rośliny, kture :ładnym sposobem zimna 
znieść nie mogą, ~_iakoto: np. kukuruza, _proso, gryka, 
tyt,u1i., kapusta . i t, ' p. n'iepowinny by di siane dopóty; ---. 
d?póki przymrozki wiosenne nie przeydą; lub, iezeli 
do zupełnego ich doyrzewania ląto iest za krótkie, tedy 
naleźy ie siaó naprzód na grzędach, zwanych rozsad ni~ 
kami ,' któreby albo pt>łoieniem, aJbo sztuką, od wpły~ 
wu zimna usunąć było ;inoźna. 

, Kukuru7.a i proso ieszoze u _nas · doyrzewaią, iezeli 
są siane wc>:eśnie; lecz wiele iest takich roślin, któ1·cby 
zapoźno kwitły, lub korzenie i liś·cie ich nie rozwinę­
łyby się dostatecznie, gdybyśmy Z ich, UsieWt\I]]) az do 
przeyfoia mrozów c~ekali. Dla tc~oto t:yt1~ń, kapustę i bu1 

r ak i , sieiem_y naprzod na ro-zsadn~~ac_ł~ , zcby ie tym sposo­
~em wcześ111e do wzro~tu r,0~·~d~JC, 1~ by tym ~posobem do 
zupełnego ich doyrzama; krolkie· nasze l!lta, Zl'obit dosta. 
teoznem, 

5. Rośliny, które w i81 mlodóści, albo mierne, alho -" 
nie ciągle fl'waiące z:ln1110 znieść rnogą, są albo, iedu.o, 
albo, dwuletnie. J edqororzne, mogą bydź siane la ~ wcze~ 
Śnie, ile tyl~o natura gruntu i pora czasu tego dozwala; 
,dwule.lu_ie zuś, po większey części nałeiy przeż zimę 
ochnrniać od mrozów po piwnicach i dołach, i dopiero 
I?_astępuiącey wiosny pr:z;esadzać, zeby tym sposobem 
wcze.śnie si~ rozwinąć, -póyść w kwia,t i qasionie z siebie 

! 
( 
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wydadź · mogly: Do pierwsżych nalezą 
iare, ieczmień, i owies· de os tal nich 

ł ' " . &~~ ' 

buraki i t. p. . ., , ' - . 

zyto i pszenica 
kapusta, rzepa, 

\ . 1 

6, Jednoroczne ro$liny tęgo rod~aiu.,, sieią się 'Y ta. 
kim pórządk u·, i:Zby te, kt~re do ich 1:ozwi'nięcia sl'l 

....._ 11aywięcey polrzebuią czasu, naywcześniey, te zuś r którę 

w nayprędszyrn cza.sie doyrze.waią, poźniey dopiero 
siaue byfy;, . - 1 • • 

. , 
· Groch slełe się wczdnley od bobu, pszen'ica letnią 

wczdniey od ięczmieuia ;' zyto. iare wcześ11iey o!l owsa. 
/ 

· ./ 7. Roślii:iy" których sieyba uslrntecznia się w .iesieni, 
i któr,Ych· plon zbiera się dop.iero w roku ·naśtępnyml 
rnalą -wrodzo:pą sobie. wltidzę" w m!odddanym ich wieku, 
uaywiększy stopień zimna przez pewny pr4eciąg czasu,, 
bez żadue~o ~szkodzenią ·, ~)'.trzjmyW,ać. 

8. Uprawa tego rodzaiu roślin, d\voiaką ma korzyść 
pvzed 'roślinami iarzynnemi, .iód, ~e się przez to robota 
sieyby i zn~wa rozdziela; 2re' Ze oziminy, w równych 
zkądinąd okolicznościach, . większy plon, w śrzednim 

stosunku, wydaią, aniZ.eli1 tegoz samego mi.zvvisk~-- ro.., 
ś!iuy iarzynnę. 

-9. VVięks~~ść plonu· ozi'miny,l zalezy całkieu1 od 
diuzszcgo przecią~u czasu, którego te roślir1y ·do rozwi~ 
nięcia ich korzeni, lik~" _ i Iodyg potdebuią, ' j rzeczy~ 
:wiscie go zaymuią. ·Im zatem \vcześni.ey w i:esieni sieyb.a 
się uskulecz-11i.:1, ty(Il ?1rzeni~ ro.ślin mocnieysze i wię~ 
ksi;e są przed p1oczęciem zimy, ty ni wit~cey i est liści i 
łodyg, czyli iak mówią, tym ruf1 pi<iknieysza i gęstsza/ 
tym pewniey . rośliny wytrzymuią ~imę, \\7ilgoć i przy­
n1rozki, i tym buynieyszy ich 'Zvzrost będzie. na uastę­
puiącą wiosnę; im zaś· siew poźoicy ma mieys~e, tym 

_ lllnie_y_sza iest przy poczęciu zimy ro~lina, tym łatwiey 
i pr~dŹey piszczeie, lnb na wiosnę przez rn-roz wycią~ 
gnięta z gruntu, obnmjera, ry m mnieysza iest iey opię~ 

, 

• 
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tość w czasre .nadeyścia ' wiosennego ciepła' i . roślina 
przestaiąc wleuczas powjęksl'!aĆ się w obiętość, wszystkie 
swoie sjiy obraca na wydar~ie kwiatów i poźniey owoców. 

lO, W cze~nieysza zatem sieyba oziminy, ma ,zawsze 
pierwszeństwo przed poŹdiey.~zą, uwazaiąc iednak' izby 
zbyt wczesną nie b,yfa, tak i:zby ruń zanadto ·wielkiego 
póstępu we wzro$cie swoim nie zrobif ~; przez to bowiem 
wczesne wysile11ie się, roślina traci władzę oparcia się 
zimnu, ') i tym sposobem .niszcz~ie; albo w zimie pod 
śniegiem „ lub następu~ąceyu wiosny przy nagłych odmia­
nach mrózu i ciepfo, 

~ 1, Poniewaz iedn~k ok~lic~n;~ci, ocfk~órych sieyba 
ozi~i.ny zaleźy, ·i pod ~pływem których rzeczywiście 
się uskutecznia, są bardz~>' rozniaile; i sieyba takpwa, 

' w iedner11 i ·temze samem .gospodarstwie,' lligdy rar-eni 
przypf)daś nie moie;' naleźy zatem ustanowic sobie w po­
wszechności prawidło, · podfug którego czas si<:wu dla 
oziminy na'zna~zyć·, a .zatem iakie pola w iednem i temze 
samem gospodarstwie ' ·wcześniey, 'a które poźniey obsi~­
wane bypź mogą i powinny. 

. . 
12. psiew oziminy tak wcześnie powinien bydź usku- ,.., 

tecznionym w iesieni, izby rośli'ua, przed nadeyściem 
zitny, dostateczny mia~a czas do zupełnego wykształce­

nia- swych ko~·zeni. 

Ozi~1ina zawsze na tem wi~le z,rskuie, kiedy w ie­
śieni wczdnie br,dzie usiana,; irn zas iey Wzrost w iesieni 
~ę.dzie spol'szy„ do pewpt:go ie<lnak stopnia, tym większa 
będzie obiętość ło<lyg i owoców, . które w . następnym 
roku wyda. Pqniewąz at@li rozr11sta111e się karzeni i krze­
wienie się ' pierwiastkowe łodyg, m'a tylko mieysce w cbło­
c}ney porzę roku, toi est~ w iesieni i . na wiosuę; roślina 
zatem kai'da, tym więcey osadza łodyg', im więcey w ie­
sieni . puści~a korzeni) i tem samem im więcey pokarmu, . 
za ich pośrzednictwern' prżyci11gnąć iest zdolną. w wielu 
zatem mieysĆach naszego kraiu, k'11 północy posuniętyćh; 
siei'\ zyto ozune mi~dzy 10 i 24 .Sierpuia. W okolic;~h 
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zni po~uniętycb ku południowi, uskuteczniaią s_i~ybę mię­
dzy i 5 i 3o Wrzdnia. W obu przypadkach roslmy przed 
l·ozpoczęcjem zimy dora~taią do iedney i teyl.e ~arn~y 
mocy i wielkości; bo o tyle wc:iMniey północny ruh~1k 
u nas sieie od południowego, o ile stopień ciepła na poł­
nocy rnnieyszy iest n<l ciepła na południ11„ i o tyl.e wcyze­
śniey zima następuie w pierwszym, anizeli w dru~1a:1 p~:iy­
padku. _S;1mo tylko cieplo pobudza oziminę w 1es1~111 dQ 
Wzrostu. Pewna i ego tern pera tura, w <lanym czasie, do 
wydania ządan~go produktu „ iest koniecznie potrzebna. 

13. Stan pogody znacznie wpływa na czas sieyby. 
Kaźdy albowiem grunt wtenczas ma tylko naymniey~zy 
związek między częściami go skladaiącemi, kiedy posiada. 
przyzwoity . stopień wilgoci l dla t~go to zaden gatunek 
~nmtu, wyiąwszy piasczysly, w_ stanie zanadto wilgo­
tnym, ani1 :laden w stanie ~mpefoie suchym, obsie~vany 
hydź nie moźe, bo w obu przypadkach, nie mozemy 

pokryć nasienia d9stateczuie spulchnioną i roz~ro„bnioną 

ziemią. i'. 

i 4. Pola rozn:aite, w iednem i tern.ze samem gos_Pro- . 
qarstwie, na usiew tak oziminy, iako też i iarzyny prze­
znaczone, powinny bydź obsiewane z' kolei iedne po 

drngjch, a to podfog stopnia wlaśdwey im temp~ratury, 
tudzieź pod{ug massy materyi odźywney, która w nich 

iest zawarta. 

P<>ia zacienione obsiewać naleŻy naywcześnieyr; wcze-
' ' . k śniey gliniaste, ani zeli piasczyste; -wilgotne i m~ o ~o-

łożone wcześniey, aniżeli suche; . wcze~nie:r .m111ey _zy-_ 
zne, aniżeli świeżo gno}one lub w ogoluo~c1 obfituH\Ce , 
w próchnicę. 

f) O połj~tl:ach wynikaiącycli z przesad~an~a roślin 
i spósobach, postęp.owania w tey robocie\ 

i. Jeźeli się zaymuiewy uprawą takich roś.lin, które r 
w swoiey młodości zanadto są czułe na wrazenie zimna, 
i więcey czasu do nalezytego wykształcenia się potrze! uią, · 
aniźeli dfog~ść naszego iata _im tego dozwala; )Vlc1-i;zas 

- ·' 

/ 

, ' I) 

, , ' J " 

·' 

' , ;. ' 



Jl 

' J 

348' 

~a'siewamy ich nasieriie, nie zaraz na roli, gdzie mai1 

1·o~Ć ' i <loyn-:ewać, bobyśmy przymuszeni. byli tym spo.5o­

bem uskuteczniać sieybę zanadto poźno, ;:ile na. rozsadni­

kach, k,!óre maią po~oienie zasfo11i~te i eiep{e, \ sztuką 
„ Jµb le~ pa turą zdziałime; ną któ.rych zalem sieyba wcze­

śnie na wiosnę u~ku_lecznić się może . ..__/Rośliny młode, do 

pewnego stopnia 1ym sposobem wykszlakone, pt·zesa­

dzarny na pole '"'.. takiqi cz11sie dopiero, w którym by ich 

siać nie 'mozna było. 

pn liczby ich na Idy większa część ogrodowin, które 
111\ połąch nprnwi<16 c4cemy, tl1<!ziei niektól'e ro§liny 
hąudlowe. 

2. Takie fośliny, które znac:imey potrzebuią przestrze­

ni, rosną powoli' i, w pierwszym roku rozwiiaią i ksztaicą 
tylko liście i korzer~ie, równie:l sleią się na inspek;tąch 

alb.o rozsadnikach\ i pPzesadzalą sil{ · potem -dopiel'O na 

rblą w pewnym stanie wyksztafcenia się, chociazby na~ 

wet w młodym swoim wieku zimno znieść mogły. 

3. Kon'!yści z lego postQpowania wynikaiące, zawie­

raią i;i~ w powiększenju plouu i oszczędzeniu robocizny; 
ho pospolicie, tym większy plon z. .ł"OŚlin otrzyllluie, 
my, im ie sieiemy wcześniey, gdyz przez to więcey . ma..:: 
ią czasu 'do powięks~enia :i dostalecznieyszego ukształ­

cenia swoich liści i ~~rzeni; .wres~cie,ty~ większy zysk 
i;zysty r; uprawy ros!11:i wy111ka 1 im koszta takowęy u­

prawy są Jnnieysze. Przez przesadzenie roślin, ul\ikamy' 

wszelkiey zbyteczi1ey i niep0-traeb11ey robocizny, kl~rey­
by pielenie i okopywanie, od razu na roli zasianych ro­

ślirf, w pierwszych dwóch miesiącach, wymagłlfo; nadto 

przenosirqy rQśliny; których pie\ęgnowapie na rozsildtii­

kach, mafo nas pracy koszlowafo, Pa ·pole, w takiey 

ep"oce wzrostu, w którey iuz się dostałeczuie t·ozwinęły, 
tak iz przesadzone, prędko rość i ksztąicić si,ę mogą, i 
w ia~iJn nfl.koniec czasie,_ w którym grpnt przez poprze~ 
dnicze rnboty orania i bronowania, dostatecznie z clnva..: 

stów oczyszczonym. ~ spulchniouyrn zoslal. -
' , 
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-Brukiew, buraki i t. p. naleza, do liczhy tych rosli11. 
M<iglihyśmy wp1;awdzie ie wcześnie siali na polu! ho nie 
będa,c zbyt c7111łe na zimno Żadney ochrony i piel.ęg110• 
W1111ia na rozsadnikach nie rotrzebui~. Sietemy z.aś ie dl:t 
tego wcze śnit:y na rożsadnikach, 7.eby~my ie do pewnego 
iuz stopnia ukształcone,, na pole przesadzie, l tym spoA 
SQbe111 większy plon z ·nich otrzymać mogli. Jesteśmy 

/ ~a8 pewniejsi większego zysku z tego względu, Zi'! to nam 
Oszczędza . w'iele pracy W pieleniu i okopywar1'ill; ze prze~ 
sad;ione ro&liny, nie tak łatwo 1rnpaduięte i niszczone. hy­
waia, przez robadwo, a co się w uprawie kapusly'i rzepy, 
prosto na p'ol u zasiewanych, często zdarzać zwykło, cze­
uiu iednak ,pa małey przestrze11i fozsaduików łatwo zapo-
bietlz rt1ot11a. · · (· ' 

Inne tak ze ro~liny które w młodym wieku, wiele od 
chwastów cierpi n,, z po7.ytkiem bywaia, uprawiane tym 
spowbem w uiekt6rycl1 okoli~ach,_ iakoto~ np: rzep11k i 
lncern,a i t. p. · W 11iektó1•ych mieyscach robiono także 
dqświadczenia z , przesadzaniem zboia; nigqy iednak zysk 
nie wy1rngl'Od:.1ił' nalęiycie pracy na to ło:loney, i p~oby 
te ro~.ostaiE\ zawsze tylko igraszkami go~podarskiemi. -
Drzew ow.ocowych \ krzewów pit:lęgnowanie podobnież 
rozpoczyna się Ila rozsacl'nikach; ieieli się ie z ziarna wy• 
prO\".aclza, a w wielu rnieyscach i drzew le~nych hodo­
"vanie, tymze .się sposobem rozpoczyna. 

4. Chcąc mieć z początkiem lata, zupełnie wyro_.słe; i 
zdatne do ptzesadzenia rośliny, nalezy 9aprzód wyhrać 
stosowni ,i źakt·yte od zimna i wiatrów połozenie na roz~a­

dniki, i fo do przyięcia nasienia, nalezycie p1•zygotować. 

5. Polozenie rozsadnikÓ\\' takie bydŻ powinno, -izby 

pochylone ku południowi, przez cały dzie1i na działanie 
promieni sfonet::znych wystawione bydź mogło. Od pół 
nocy i wschGdu powinno bydź zasfonięte budynkami, 

· :murem, lub ch•zewami; i z resztą, ~~' okolicach zimniey1 
szych, rozsadniki tak powinny bydź urządzone, izby ie 

w przypadku pqymrozków wiosennych, słomą lnb de­

skami pokrywać rnofoa było. 

6. Przygotowanie rozsadników zależy na dobrem ich 

z iesieni ugnoieniu, i _na wiosnę skopaniu rydlem. 

I, 

, . 

I 
! 

1'-



_, 

. 
' 

;. , 
,, 

350 . 

.6. _Nasienie zasiewa się ręlcą, ile hydź mofo nayie­
dnostayniey i grabiami zagrzebuie. Ilość nasienia reg'i.1-
luie się podfog rnieysca, którego kaida poiedyncza ro­
ślina potrzebuie w tym czasie, kiedy · d<1 przesadzenia 
uzytą bydź rnoie, \ 

8. Rozsadniki, w czasie ' wzrost,u roślin, opełaią się 
troskliwie, iezeli zielsko ie przytłumia; w czasie posuszy 
pohtwaią; iezeli' we wzroście swoim nędznie rośliny wy­
glądaią, nalezy ie rozpuszczonym w wod·zie pomiotem 
ptaszym, lub gnoiem z kloak po wier·zchu gnoić; ieżeli 
się zaś po~aze robactwo, posypać sadzą, gipsem lub 
popiołem. 

9. Kiedy rośliny' dorosły iąz do nale~ytey wielko8ci, 
natenczas w porze ,wilgotney, wydobyw~ią, i natychmiast 
przesadzaią na _rolą. , Jeźeli n1aią małe korzenie, ;vtedy 
się wydobywaią prosto ręką, w przeciwnym zaś p1·zy;-. 
_padku, wykopuią się \-ydlem. Sadzenie odbywa się albo za 

pośrzedniclweni k,olka, iezeli grunt iest dostatecznie pul­
dmy ·albo' tez za pomocą motyki' ieżeti iest twardy, lub 
poprzedniczo mo~nym nawalnym deszczem ubity został. 

' 
10. Kultu~·a drze~· i krzewó';, iest zupefnie podobna 

clo uprawy qgrod~~m, tyl~o ze r_ozsadniki ich,. czyli 
mieysca 1 gdzie r~slmy z ziarna wyrastaią, nie p,otrze­
buią koniecznie z~sfoniętego i ~ie_płego połozenia ;'przy­
gotowanie ich takze starowne me iest potrzebne i do wy­
_konania nie ,poi.łobne, a n~wet ani poźyteczne. 1 Nasiona 
drzew , sieią '~ię w ie sieni, lub na wiosnę na grzędzie, na 

. którey zostać mogą przez rok lub przez dwa lala' iezeli 
to są arzewa owocowe. w tym cza~ie oprócz pielenia, 
zadnego innego zachodu okolo siebie nie potrzeb1uią. -

/ , 

Potem wyięte, przesadzaią się na rnne mieysce, iuz nie-
co rzadziey, aniżeli pierwey, ź'eby przez to do rozprze­
strzenienia gałęzi i korzeni' więcey mieysca mieć mogły. 
Nasiona drzew leśnych, sieią się rzadżiey na grzędzie, 
i ·zaraz z niey przesad~aią się na mieysce gdzie rość są 
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przeznaczoae. ·Drzewa owocowe i leśne wtc~CZJlS sie do· . . ' 
p1ern przesadzaią- na i:nieysce swoiego przeznaczenia ' kie-
dy iuz nabyły przyzwoitey mocy .i wielkości potrz~bne~ 
do oparcia się ~ewnęlrznym, nieprzyiaŹnie dziafaiącynt 
na nie wp!ywóm. ,. 

. §.IV. 

' B. O pielęgnowaniu roślin.' 

1. Przez pielęgnovvanie ·1·os!in rozumiemy te wszyst-· ., 
kie roboty, -których celęm iest przyśpieszenie tychże ro-
ślin wzrostu. ·· . · ' 

2. Buyrty wzrQst roślin, w równych zkąd inąd oko-' 
Ji~znościach, zaldy od tego, a:lcby rośliny dostal~czną 
ma.ssę pokarmu W gruncie znaydoWaĆ I i zeby go Z fa­
łWoŚcią przyciągać .do siebie mogły. . 

3. Gnoy atoli, równie iak i dawnieysza z rozkradu 
iego powstaiąca próchnica, wtenczas tylko dopiero w wo­
dzie rozpuszczalną i na pol!:m~m dla roślin prz°ydatną zo-

, sl~Ć moze' kiedy się moze połączyć z kwasoroden_i. w po­
wietrzu będącym. Przystęp zatem powietrza atmosfe­
ryc~nego do części grunt skiadaiących; iest nie odbicie 
polrzeb~y, iakoz ' w rzeczy samey, im się więcey gl'unt 
spukh~1~. cl.la ułatwienia' miernego przystępu pqwietrza . 
do częsc1 iego skfodaiących, ·tym łatwiey się w n.im .pró­
~hnica rozpuszcza, tym rośliny więcey pokarmu przy-
1ąć, pewniey się i mocniey krzewić mogą. " 

I , , 

. 4. Wolpy iednak przystęp 1 atmosferycztJego powie­
trza do cząstek składaiących powierzchowną wars.tę grun­

tu do pewneg~. tyl~~, stQpnia posunięty, ~oze hy1ź poźy­
teczny dla rosim; iezeli zanadto iest ·wielki, w takim razie 
korz~nie roślin wystawione są na działanie bezpośrzednie 

, po~'J~kza i promieni slonecznyc1J; wtent'Zas wyziewaią 
z siebie zbyt wielką tnassę wilgoci i schną; roślina iezeli 
iest młoda, obumiera, lub iezeli iest w pewnym ;vicku, 

I 
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t;laie się chorowitą. Jeżeli zatćm geunt po nskutecznio­
ney sieyhie zanqdto fost pulchnyn;i, lub iezeli się nirn 
staie po mrozach, na1c:ly za le IT) i mozna, przez ubici_e . 
iego powierzchni, rośliny od z1iiszczenia i wyscbni<icia -

uchronić. 

5. !deli warsta -rądzayna ziemi iest zbyt plytką, i 
nie iest zupefnie wysta1:czaiącą na potrzeby roślin, . kló­
rych wzrosl buyny1 zalezy od ·massy 'rozpuszczalnego 
puka~m.u, zni1yduiącego się w blizkości ich korzeni, przy­
śp1eszatny zatem i·ufotwlamy fokowy wzrost, pdez zgro­
madzenie zietni rodzaynej do pewney wysokości, na 
okoto korzeni, uprawianych roślin. 

6. wszystkie atoli nnsze starani~ -ok.ofo uprawy ro­
ślin podięte, byłyby pró:lne, gdybyśmy szkodliwych i 
tłumiących rośliny dnrastów; z których. grunt przez po­
przeduicze przygotowanie pozbawionym bydł- nie mógf, 
usunąć . i wyniszcżyć nie starali się. Rośliny mogą rość 
buynie wtenczas tylko, kiedy nie s,ą zbyt gęste; staią się 
chornwile i nędzne, albo i całkiem niszczeią, kfody zby- / 
łeczna gęslośc, albo ichzę samych, lub obcych im rośli_n, 
do zupdnego rozwin1~cia si~ i ukształcenia ich kł>rżeni , 
liści i fodyg iest na przeszkodzie, luh kiedy chwasty wy-

soko i ptędko w gó~ę P?ą~e - się, zaci~niaią ie i od wpłJ.-
wU dobt;iczynnego im sw1atła usuwaią . 

7· Pielęgnowanie ealem roślin uwazJ i dzielić będzie­
my czworako: a)' Na okopywanie. b) Wałkowanie. c) 

Osypywa~ie. d) Pielenie. 

a) O okopy~a -niu. 

i. Prże~ okopywanie, rozt1n1ieć będziemy1 spulclmie· 
nie gruntu na około rosnącey rośliny. 

2. Okopywanie .to odbywa się albo motykami ża po-
; 

:rhocą rąk ludzkich, lub tez za pomocą Źwierząt, roz-
maicie . uk~ztałconemi, lenźe sam skutek, sprawuiącemi 
narzędziami. 

I 

f 

' 
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Narzędzia te, s~ to małe extyrpatory~ o ~eh 1 albo 3ch 
nogach j o których iuż . wyże.y m6wili8my. · 

, 3. Za pomocą ręcznych motyk, J'o:lna · okopywa6 
~osliny, w jakimkolwiek -one byłyby stanie . wielkości, 
1 W iakimkolwiek po:i;ządku i kierunku zostaią Iia polu. 
Jezeli iednak _roMiny okopywać chcemy za pomocą by­
dląt, wtenczas nalezy siać lub sadzić ie w rzędy iedno-
sfayney od siebie o~ległości. · 

Br.ona i~st 1to także · wprawdzie narzędzie, ·za pomo~a; 
którego rośliny również okopywane bydź • mogą. W ta­
kowey atoli robocie zawsze pewna część roślin nadpsutą 
a 'druga całkiem zniszczo.P'\ bydź iliu„i. ' 

I • \ 

4. f ęka ludzka, naydostateczniey spulchnia ziemię, 
tak na około rosnącey rośliny, iako teZ' i pod iey kor:z;e-

„ niami; spulchnia przy tern naygłęhiey; zadney nie niszczy 
ro.śliny, fhybaby która była niepotrzebną, ani .tez zadney 
ziemią nie zarzuca; za to atoli, ta robota iest '.bardzo 
kosztowna, .j w małey liczpie przypadków, mianowicie , 
w małych tylko gosąodarstwach·, z po_zytkiem wykony-

b d , I ' , 
waną y z moze,__ - _ 

\ 

- 5 . . Extyrpatory konne, ciągnione pospolicie za po­
mocą koni, lub czasami za pomocą wołów, dobrze wpra­
wd;de spukhniaią mieysce zawarte między d_woma rię­
dami roślin, ale ziemia nayblizey łodygi leźąca, zostaie 
w tey rohocie całkiem nietkniętą; nie mofoa albowiem 
zelaza tak blizko -rzędów ustawić, azeby dotykało korze-

' ni; za naymnieyszem bowiem pochyleniem narzędzia na 
stronę, znaczną szkód~ roślinom ~yrządzićby moźna.-:­
N:arzitdzia tego rodzaiu niszczą wielką liczbę roślin po­
lllitno chę_ć człowieka, i w takim p~·zypadku, kiedy .;ię 
bydlę pomknie przypadkiem na stronę, lub iakakolwiek 
w gruncie obecna przeszkoda, · narzędzie na bok u_subie, 
~~łe roślinki . zarzucaią- się całkowicie· ziem_ią, ponieważ 
kak~Y. extyrpator .konny, w.yriuca ziemię na strony; 
na oruec grunt spulchnia ~ię powierzchownie i tylko 

Bąrgera G-O~p . wieysĄ: ToN J. z3 . ' 
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z dwóch boków, po· czem roślina · ~ ~wóch ,iI1nych stron, 
. w kierunku rzędów leżących, kodie'ćznie · za pomocą 
ręk~ . okopaną bypź musi. , ~~ ~9-- ~~ol!„ ' ,~~~~:Y~.zyt?' si: 
nakI~d~m, ~iększą Ęrzestr~en J!~~~.1 . ob~:?.~1ć„ i .okop~~ 
moźna. · · , :i · „. ' .. ·j 

: · 1· Doskonałe zatem okopywanie.-, :·iedy,ńie tylko za · 
pomocą rąk lutłzkich 'uskutecznione b'ydŹ •·moZ.C; pońie­
waż iednak ta robota .w wiefri · przypadkaćh zanadto kó­
~zlowna ,, a ?zęstokroć ,i ni; _do wy~0;trn,ął~ pyła~y; .mu­
simy się zaten.i. ?bchodzić użyciem, . g_r_acb'Ynik,ów kon,.. 
nych, za pomocą, który~h, -wprawdzie· nie zupełnie, • 
w znaczney atoli części, naszego celu 1 dosięgamy . . 

,• I ' ' 

' · 8. Okopy~y_ani~ rośli.n przyczynia .się' . w~ęlo.r.llkim . spo­
sobem do powiększenia i~h w~rps'lu. '"7 i.ó4, . Że ziemia · 
na około róśłiny, będąca, .spulchnia· s~ę., l przęz co obecna 
w niey próchnica, fatwiey styka.jąc śię 'z kwasorodem 

• ' \ • ' I . ' • 
powietrza „. Qab\)'wa ,własnosci„ rąz,puszczenia się w wo-
cłzi~„ .- 2re „ , .Okopy~a~ie'- yiatw~a. 1 znaczuie .i:ozprze­
strze~enie ~ię :korze.ni w gruncie.::-:3~ie., .Żę wilgocią na~ 
pełnione pow'ieti·ze nocne, do korzonJ;:ów włóknistych 
tuż zai:az pod powierzchnią roli rozpościeraiących się 
pi z.enikać i ie 1wodą.opatrywać ·moze, i"nakoniec ,.. że ko­
rzeqie pr.zez to ,ogniew.;ii,ą. :si~. i dCYtcr;ynnfoyszego ~y,cia 
są -pobudzone: ·' _,· ·• . . · . '·· , 

t • l , ''l ~ \ ~" • l ! 0 I ' , , ;, 

: , . : ~- ·1_(ll :~~ sp~~~~nienie ~~1ęs,~1e! fl.O\~tarz~ne bywa, !Y.~ 
~ię_kszy' 1es,t . !~go ~lrntek; . . wH~_kszy: ."Y grNncie. twa~dyrp,, 
~niżi.eli . pulchnym,; , więkśzy 1 ~v c,M?ct~ey .i ~i,gotney, ai;ii,~ 
żeh _gorące.Y i :sud:ey ~porze czasu, 1~b ,,klill!-~cie. 

; o· widocznycp korzyściach' 1•;v'yn ikąia,cych. z okopywa­
nia, przekonywamy się _z a prawy ogrodowin niekt6vych~ 
iakoto · mianowicie: sałaty i t. p„ które co 8 dni okopy..: > 
wa-ne, tak widoczni~ w obię~~.ści przyby\'l'ai<tr • , , 

1b. Okopywanie i spufohnia'ni~ gruntu, wielce sprzyfa, • 
wszelkiego rodzaiu :mśłinóm, przez t~ al~owiem wzr'ost 
iedho~tayni_e_·we wszystkich przyśpieszony bywa; nayko-

·' 

--
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rzystnieysze atoli ono iest dla takich roślin, które wię...; 
kszey okofo siebie przestrzeni wymagaią; przestrzeń al­
bowiem ta zapełniaiąc się szkodliwemi , chwastami, musi 
bydź koniecznie z nich pozbawianą. Pielenie zatem i 
okopywanie uskute~zni~ią się za iedną i tąż samą robotą. 

Dla tegoto kukuruza, tytuń, kapusta; i kartofle, od 
· dawnych czasów _ bywaią okopywane, bo sadzone lub sia-. 
ne w rzędach ·, .znaczney od siebie odległości,, zo;lawui'\ 
znaczna, przestrzeń roli pod chwasty. 'Zeby zatem takie­
mi ·roślinami grunt uprawiany, nie zdzfozał, i rośliny sa­
me , eh was tam! przytłumio~e ·nie został:)'-, pielei1ie ich po­
trzebne iest uie odbicie. Ponihvaż atoli ta ro.hola łatwi,l'ly 
i prędzey uskutecznia się za pomocą motyk~, albo gra­
cownika, a spulchnienie gruntu, widoczny z drugiey stro- . 
ny przynosi pożytek; z Lego tedy łatwo iest ·'poia,ć, dla , 
czego okopywanie tego rodzaiu roślin, w wielu mi!!yscach 
iuż UJ?_OWSzech11ione, j za prawidło, ze tak powjem przy­
ięte zosta'ło; i u nas- dla tego koniecznie zaprowadzone i 
upowszechnione bydź powinno. , ' 

11.' Jeżeli się rośliny sieią albo sadzą w rzędy iedno­
stayney ,od siebie odleg~ości, i maiące między sobą do.:. 
syć mieysća 'dó' przepuszczenia małego exty1:pafora kon-, 
nego ·' tam pozyteczniey iest do okopywania u;?ywać te­
go ostatniego narzędzia, anizeli ~ąk udzkich„, 

I 
12'. z, tego ~ię zatem pokazuie ' . iz z uzyciem gr~co-

wtiika konn,ego do okopywania-, ; sianie rzedow~ konie­
cznie poiączouę ,bydź powinno: _ 

„ ' • "l. 

13. Sianie w rzędy połączone z okopywaniem 'roślin 
za pom~cą extyrpatoru 'kormego, stanowi. gospodarstwo 
tak nazwane rzędowo-okopowe (Drillwirthschaft). , 

, Dopóki .nieznano machin . sjewrixch, dopóty do oko- · 
pywania zbóz f pospolicie g11sto i w nieporz'\d~u rosną­
cych, ·!Tie mo~rfa byłó u:lywa6 gracownika koune.go; 'lecz 
!lO. wyn:alezjet1i1Lt_eg~ llill'z ę_d,zia, uprawę !',Zl(tdową j d? .tych 
~statni.cJ1 z niep,ospolitym pozytkiem zaslosowano, 

:i4. Ku temu -cel~wi, zboze ;i~ie .si~ w rzędy odlegte 
od siebie na 8-10 cali , toiest podług do~roCi gruntU; 

\ ' 
\ 
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gęściey lub rzadzey; kiedy rośliny doszły iuź .do pewney 
wielkości, u:zywa się grncownika konne.go do okopywa::­
nia przestrzeni między rzędami zaw}lrtey; takowa robota 
poźniey znowu· się, chociażby iey potrzeba nie była . 

·'-- widoczną, powtarz~. 

i5. Korzyści tego rodzai u uprawy, zasadzaią się: 1) 
na pożytkach sieyhy za ·pąmoi:ą siewnika (o ~tórycheśmy­
iuź wyźey mówili); 2) na pożytkach wynikających z oko­
pywania, toiest spulchnienia ziemi i wyniszczenia chwa-
stów. · ' i 

Korzyści te S!\ bardzo widoczne' i mnóstwem do­
'świadczeń . st,wierdzone. Z temwszyslkiem, uprawa rzę­
dowa zboż, iakoto: pszenicy, · żyta, ięczmienia i ,owsa, 
małe dotąd robi postępy, poniewai wymaga więcey u­
wagi, więcey talentu i wprawności, tudzie.z więcey na-

r ',kładów, aniżeli w większey ' liczbie przypadków, zwy­
czayny sposób gosp·odarowania, tego dozwala. . 
' Ze iednak ·uprawa rzędowa zboi (Drill\virthschaft) nie 
iest wyhalazkiem. próinym głó,w tylko spekulacyynych, 
dowodzi tego naybardziey upowszechnienie machin sie­
wnych w Anglii. Do roku . 1797 było · w użyciu :z,~oo 
machin aie.wnych K~ka; rachui~c !do tego mach111y 
Ducketa i ,inne, Amiało moina rachować w Anglii dzi­
siay do ti,ooo gospodarstw 1·zędowo-ol:opowych •. 

16. Mofoa grunt spul~hnić, lubo zawsze do mniey- ) 
- szego doskąnałośći stopnia, zbron~wy~vaiąc r~śliny wten- · -' 

czas, kiedy okopywania potrzebmą, i kiedy to działanie' 
·wytrzymać mogą. . 

i 7. Do bronowania ozimin, czas i est nayprzyzwoitszy 
wtedy, kiedy powierzchowna skorupa ziemi,, podniesiona 
przez mróz ooiądzie znowu, i roślif!Y przez pn.szczenie 
nowych korzeni i liścia, dosta~~zney nabędą ·mocy. 

. 18. J~rzynną~uń ~te~c.zas mofoa br?nować, kiedyro­
śliny tak daleko i mocno swoie korzenie puściły; i w grun­
cie się umocowały, izby broną wyrwane bydź. łatwo nie 
mogły. · 

I 

\ 

• 
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19. Bronowanie runi, tez same za sobą ciągnie korzy-' 
ści, co i okopywanie, tylko w mnieyszym stopniu, ho tez 
i spulchnienie gruntu przez· nie, nie tak doskonale bywa 
uskutecznione. Brona niszczy wiele roślin, któ.1:e się nie 
dosyć mocno wkorzeniły, z1tego zatem wzgh;du, należy 
siać cokolwiek gęsciey, za to ·aloli robota i zachód kofo 
tego, bardzo mało kosztuią; nie potrzeba do tego, 'ani 
,k;osztownych narzędzi, ' ani szczególnieyszey zdatnoŚ<'.i 
robotników. · 

Zb1·onowywanie na wiosnę pszen.~cy ozimey, iest' lur­
. dzo upowszechnione w wielu mieyscach ·.Niemiec, Anglii 
i Szwaycaryi, nawet w niektórych okolicach iuż należy 
do pospolitey uprawy; gdzie indz~ey nie znaią go całkiem, 
lękaią się albowiem, iiby przez tę robutę, roślin całko-: 
wicie nie zniszczyć. W Karyntyi ~~wycz~ieni iest p~wsze­
chnym, zbro.nowywać raz a}b\> i więcey pola źasiane 
prosem, · gdzie uwaŻaią tę ' robotę i bardzo pożytec~ną. 

· Korzyści ze ibronowywania runi wynikaiące szcŻegól­
niey widoczne- ,się pokazały na pszenicy ozimey; . iakoi 
w rzeczy samey, ta robola ł>11rdzo się przyczynia d,o buy­
nieyszego wzrostu' takowey r6śliny w gruncie tęgim ; 
przez to się alłr'owiem skorupa gruntu łamie, i powierz­
chnia ie go spulchnia nieiako. · Sik'oda, 1k tórą 'wyrz'ądzaii\ zęby 
brony przez zniszczenie roślin niektórych, daleko ies~ 
nmieyszey wagi, aniżeli so'bie na pierwszy rzut oka wy­
stawić można, i zawsze się wyn~gradza sowicie. . 

Bronuiąc u siebie pszęnicę, Żyto, ięczmień, proso, 
bob, groch, grykę, kartoflę i rzepę, przekonałem się, 
ze brona doymuie tylk~· moćno i s~kodzi gry.ce i r2;epie, „ 
j to tylko wte_nczaś, ieieli rośli.ny si\ ża młod.e, a .zbóż 
i roślin strąkowych bardzo mało wyryw1!<- Małe nanie-. 
nie liści, prędko się znowu goi; nieznaczna ta szkoda 
bardzo iest małey wagi, 1'.tó.rą- pozyt}c.i · b.ronowania 
zkądina,d . wynikaiace, sowio~e przew,yi&zai\o. · · 

, I , 'l . 

• ' v . h) o wałl3o'wani,u. : 

-1. Uciś~ienie i ub.ie.ie powierzchni· L:oti za pośrzedni­
l'twem walca, przez ·to si<i prtyozynifl do przyśpieszenia 
Wzrostu roślin, ze we wszystkich przypadkach,' ułatwia 
prędsze roz":iniE(~ie siE(i· nasienia .t~~z'i~i iwzyśpiesza i 
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ułatwia wzrost ich w gr~ncie pukh1iym; na koniec wy­
ciągnięte z ziemi przez mrozy izruszon!,:: z mieysca rosliny, 
znowu się za pom9cą walca utfoczyĆ i z cząstkami gruntu 

pbiączyć daią. 

2. Chcąc p:·zyśpi~~zyć 'roz\vinięcie się .nasjenfa, i uła­
twić iednostayne iego , zeyście na w~zyslkicq ' części!lch 
'gruntu„ naylepiey i naypewniey tęgo ceru dopiąć mozna, 
uzywaiąc lekkiego walca' ,: i'waikuiąc nim po!e zaraz po 
uskutecznioney sieybie. " · · · 

3. W gr:~~cie lekkini ,piasczystym, lub te:l. pulchnym 
czarno'zi~mie, toiest gruncje przepełnionym próchnicą, 
wałkowanie iarz;yny pod tym względem . by, wa bardzo 

I . . 
pozyteczne, a·czasami i nieodbicie polrzehne; walkowa-
nie zaś ' oziminy w iesieni, iezeli nas1e1>łe do nal~~y tey, 
głębokości ie_st zagr'zel?'ane, zadnego pózf tku nie przynosi. 

' . ,. ... 

Bardzo wiele ńi1 t6m zal1tży, aż ebf iar~-yna ile bydź 
moze hayiednostayniey, i \v iak naypręc:fszym' czasie obe-· 
szła, a to dla tego, ażeby r;iśliny · równo w ieilnym cza­
sie doyść mo·gty. · Mniey się o tó troszczyć ·n~leży z o.zi­
mina,, ta albowiem w iesieni i na wiosnę ' łi1tw iey si~ i 

... prędzey wy1·ównać m9Że, i zęwsze' 'mrciey więcey, w ie­
dnym doyrzewa- czasie, cliociazby c'z<;śd iedna ziaren, 

glcrbiey w. z~emi b'ł~. a.c _zło.Zon~~ pofo~ey .dópi'er0 zes~~a. 
Od<lawna mz powtarza.i:i,c do§wiadczema z ·wał15"owam e m 
ozimi1;y . zaqney korzyśf i " . z.. tey rqboty wynik-pi~cey, JJie 
widze . 'b·o i w rzeczy samey, na c6Żby się zdało' . wałk'o­
w'ani~ '_w ' i ,ęsieni, kied,y ·grunt _ be~ _te-go, s11 111 prz~z ~ię. 
przez des~c:i; i foieg _ciągły ·. w ~1m1e, 'dostatec:.Jrile U:ci-· 

( l 

śniętym zo~_tanie:„ 

4: Dalsży ici.ąg ·~zrostu, iuz rozwin~ętych' roślin,' 
bywa częstokrot\·· wstrzymany ·na grimde · i~kkim, a to 
szczególnie.y dla nadeyścia ciągł!lY .posuszy, sprawioney, 
albo przez gorąco, albo przez suszące wiatry;1 w takim p1·zy­
padtrn cała • się wilgoć z takiego gruntu ulatnia' " j rośliny 
które do i:ozwinięcia swoiego, mogły mieć w potrzebę · 
wilgod, wpadaią potem dla iey nie~ostatku w 'Slan eho-
rowity, l'albó Calk;iem albo W części fliSZ<;,Zeią. I , • 

/ 
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-· _ 5. Z tego zatem ostatniego względu, musimy często­
kroć grunt lekki wałkować, chociaźbyśmy tę robotę, 
zkąd· !nąd w nim dJa przyspieszenia rozwiuięcja się nasie-

~~a ~ . z.a . niepot.rze~ną s~dzili. ' · 1 
' • 

6. · Że wszystkich atoli przypadkó\iv, w których, waI­
kowanie· grnntu ies.t 'polrz,ebne' naywiększą robi przy-
8fu,gę walec cię~ki, tam mianowicie, gdzi~ ~dzie o uciśnie- . 

nie powierżchówney skórupy roli, "którą zimowe ~rozy, 

od wars.ty spo?ni~y ó'der~ały ~ oddzielify, \ gd11ie tym 
spósobem -rośliny .w znaczney części z ziemi wyrwane, 
od . niey nieiak,? oddzieiorte zostały; słowem gdzie pr'z~z 

' utłoczenie powierzchowney warsty, idzie o zblizenie ko­
rzeni roś_linnych do cząstek gmnlu. 

NayszkodJiwszym ·dla róślin ta'ki iest ;;<;zas na . wiosnę, 

w . którym, kiedy _war,ta' sp oduia ciągle .ie ~t ,zmprzłą, p~­
wierzchowna fo. · raz we dnie · odtaie „ t.ó znowu na uoc 

'\ I ~ I ; • : I ~ • l 

zamarza . . Ziemia będąca nad Zll)-arzłym pokładem, przez 
obecną w warście po'wier 'zchowuey i niarznącą wodę, 

po'dnosi ·~ię i łamk. · Rośliny, wraz . ~ · n ia, p ~dnoszą się 
takoż; poniewaZ. zaś ziem;«, znowu w 'części na powrot · 
opada, a rośliny do pierwiast(rnwego s,woiegą położenia 
11ie . wracaią, ale ·, zos!aią podniesione i. , P,rzp to zatem. 
korzeni.e frh . ~o~Laią . z .lfierni ogołocone „. i mianowicie 1.'a 

uadeyś ciem północnego . :wratru., · bardzo ;wielka część ro­
ślin dla tego ' samego' niszczeie:. 'Uż}~ oie waic~~ 'w ' południe, 

.kiedy ziemia oschnie, poniekąd i'eclynie tylki;> • moze uchro­
nić rogliuy w tym przypadku od zniszczenia. 

! ' ( „ I ' 1,.: 4 " r- •\ r 

„ " , . '\ 
"• ;·.•. · 'c) o 'obsypywaniu. ; '..'~ : i · 

"' , :\:. •' · • 1 · 1 r • ~ - • ,. '· · ·.' 1 -.. • 1 

, 1. Zgromadzani.e· ziemi nil około Yątlygi r~_9pącey ro-, 

śliny, zwać hęcłzierrij ob~ypy.wanien,i.. \ ·' 
; - „ j r ·~ 1' ·t · 1 1 ,: ' ( • ł „ · -· 

2. Takowa -robota ~skutecznfo się, · rów,nie fok i oko-
pyw~nie, alb~ za pośrzcdnictwem ręcznych motyk, albo, 
tez narzędzi ciągnionych h pomocą 'bydląt. · 

,\ 

Płużek. do obsypywania, iest to radło ' z ·d\Voma od .• 
kładuicami, o • któreg» kształcie i składzie il'Ozmaitym 

., 
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· mówiliśmy- wyiey, wykładaia.c naukę o 'narz,ędziach go­
spodarskich. 

3. J ezeli0 qkopywanie ręczną moty ką' llla . widoc_zne 
korzyści .i zasłUguie w. niektórych przyp,ad.ka~h na pier­
wszeństwo przed extyrpatorem konnym, 1 tylko iedynie 
dla koszt·owności r9boty, konnemu gracownikowi ustąpić 
musi; tedy obsypywanie ręczną moty ką, zadney nie ma 
Zlllety przed obsypywaniem, za pośrzednictwem płużk~. 
Mianowicie · iezeli rośliny siane są w rzędy, wtenczas nic 

nie może 'bydź na zawadzie do użycia tego tak szaco­
wnego narzędzia, za pÓmocą któ1·ego oszczędzaiąc t czę~, 
ści kosztów; tak doskonale mozemy tę• robotę wykonac1 
iakbyśmy ręczną motyką uskutecznić ią byli w stanie. . _ 

€· Na~·istotnieysza ko_rzyść, wynikaią~a z o?sypywa­
nia na tern się zasadza, . iż ziemia, któreyby korzenie ro-· 

'-Śl!nne inaczey dosięgnąć . nie były w stanie', przez to się 
do powiększenia wzrostu roślin przyczyniać musi, iz się 
ią , z odległego mieysca zdeymuie, i na warśde spo­

· czyw,aiąc~y nad korzeniami, ; skła.,da; przez to matery~ 
odzy'l\:na w niey zawarta; przez ~-ilgoć deszczową roz­
puszczona, i do korzeni ro'ślinnych pod nią zoetaiących, 
doprowadzoną zo&tąie; któraby inaczey, bez. tey roboty, 
w. grunciii bez fadnego pożytku leżeć_, lub w powietrzrt­
ulotnić się mogła. 

5'. .Ztąa się poka~uie" ze obsy~ywan~e, w,takirh tylko 
roślinach moze bydz poiytęczne l przy~fotne, ktqre dla 
znacznego rozszerzania się i roz'przestrzenienia ich liści 
i gałęzi, tudziez dla potrzebnego wpływu świa!ła, muszą 
bydź zasiewane w rz~dy daleko od siebie odlegleysze, 
anizeli ich korzenie w gruncie mieysca potrzebpią lub 
zaymować, mogą. 

Kapusta~ tytuń, knkuruza i' t. P·, ledwo, mote czwartą 
cześć w gruncie przestrze.ni swoiemi korzeniami zay.muią, 
ktbra. koniecznie całey' roślinie musimy zostawić, i którey 
roślina istotnie potrzebuie, tak dla rozprzestrzenienia swo-

I' 
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ich liści, iako tei, ,zeby ze wszech st_ron od vJpływu świa­
tła usuqięta. nie była. 

6. Oprócz tey, są ieszcze inne niektóre korzyści z ob­
sypywania · roślin wynikaiące, które, albo się wprost 
przyczyniaią do przyśpieszenia wzrostu roślin, !_ub dro-" 
gą pośrzednią go tiłatwiaią. Do pierwszych naleźą uła­
twienie puszczania i rozprzeskzeniania korzeni powierz­
chównych hor:yzontalnie i·Qzpościerniących się w rośli:­
nach trawiastych, które się tym sposobem w nowey 
Warście rozszerzaią; większa' m assa wilgoci, !ctórą\vzr~-· 
szona ziemia obficie w kształcie rosy przyynmie , i która 
tym -sposoi:>em głębley usadowione korzenie~ od wy-, 
schnięcia broni, dobrze 9~opa ną roślinę robi fi!niey za-, 

, lefoą od \łzdźu; do ostatn.ich zaś liczyć należy wyni~zieze- 1 

nie ch\vastów szk~dliwych, które przez obsypywanie, 
czy 'to ręozną motyką, czyi~ teź pluzkiem, dokładniey 

_. daleko bywa uskutecznione, anifeli przez okopywanie. · 

· d) O pieleniu. 

, 1. Pieleniem nazywamy wyniszczenie szkodliwego 
zielska, które na polu między uprawianemi przez nas 
roślina mi' krzewi się . samo przez. się, i do wzrostu po­
zytec~nym roślinom przeszkadza.' 

Chwasty pokazuią się mniey więcey na ~ każdey roli„ 
Ilość ich i rodzay, oznacŻ~ . mniey lub więcey starowne 
przygotowanie gruntu; iakoż, im takowe było doskonal-­
aze i przy-zwoiciey .za pomocą pługa, brony i extyr,pa~ · -
tora dokonane, tym w powszechności mnieysza ·będz~~~ 
ilość chwastów, a sz.czególniey, chwastów sze.rzących ~1ę 
przeż korzenie: „ 

~. Wyniszczenie zielska uskutecznia się, albo przez 
wyrywanie i wyciąganie' go z ziemi za .pomocą rąk ludz­
_kich, albo niszcząc go za pośrzednictwem motyk lub gra­
cowników' kon;ych, lub tez pL·zez obsypywanie ziemią, 
tłumiąc ie i przyduszaiąc. 

) 

I. 
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3. Pierwszy ty1'ko sposób, J~'e wraśćiwćm znaczeniu 
tego wyrazu, zowie się pieleniem. JesLto naykos~to­

wnieyszy sposób czyszczenia roślin (runi); dla tego .lei 
nayusilniey stara-ć się nalezy te rośliny, które przez oko­
pywanie !nb obsypywanie, opełane bydź nie mogą, na 
takim tylko. siuć gruncie, ·klóry przez poprzędnicze .~ta~ 
rowne' ohroblenie' ile ~yclz moze· naydoslrnnaley z ch.wa­
stów ·pozbawjonym. Źostat-1 , „: „ , · 

' 

4·. 1 Ko;zyśd . ~ynikai~ae1 
Z, pielenia, z~.sadżaią . się' na 

WJlliSZfzeniu tyoh ~yszysl~ich l'OSJjn, kfóre innym , .:przez 
" U.1.S 1Uprawianym,, · są przez . tó.. sz,lrndliwe', ze tym osta­

tnim, :Jak .mieysct! zaymuią, iako :te:l pokarm, d~a nich 
potd~ony1 ria własny obracę.ią„pozytek. • :. :' ,, 
- !" " ' 'I • • ' 'l.J frt i ~I _ f' J I 1 ' ł \ 

Chwasty czyl,i zielsko &zko.dliw~„ są to .al;b1o obce ro. 
śliny, · którę przez zaniedbnńa uprawę, sa1i1e przez, się ' 
krze\~ią się 7la 'gtuncie; ~lbo' teł nasienie ' ich' zka.diria,Cl' 

. ' ~ I t ' ' ' 
przez wmtry· na grnpt by"Ja . namesione, albo t.ei • same• 
uprawiane , rośliny, przez gęstośv swoią, szkodza, sobie 
wzaiemnie nąkształt „ cJ.1w'astów . . Je:ieli roślina nie ma 
dostatecznego rnieys~~ 0do ~·ozpostarcia ·swoich korzeni, 
wtencz,as prę.dzey .!ub ,poźuiey rmlsi . slabie~, gdy z· s;tcz.upłą 
tylk~ m~ssę pv,k.aJ:fTIU, 7:a porno ca, maley lic.zby- k,o,r:.i~ni·~ 
W I CI~~"~ .~. m1eys~u pn:y~·iąge6 i„ iirzyz"'ąÓ .moze. Je71el1, 
obec1ióś'ć . eh wastó'w; 'R'lbo z,by~eczn'a gęsto~6' róślin ; "do r 
rozwinięci~ ic!1 liścia. prt~sika'9Z-:a, "wt:nczas łodygi!' vvy. · 
cieka' rrn~. s1.ę, ~ &orę ' . ;1~e za t~ wiele traci ·na mocy 
i .~dro~1 ~u. ,Je!~h· ~~ś. ro~.li'.ia, prz'ez · P,~n1, 1,i_a,c,e na~d uia,, 
chwa.sty, pi;zervs111. l(tą I ,17,I Z) łłum1011a, :rnsta111e, wtenczas 
zosfai,'\c V'f 9/e,niu '.. ~rędzey ł :11b po.źni~y:.·wpad\l ' 'Y" ,stap 
chorowity i ni.szcze1e„ ~ą~oniec grunt zachwaszcżo'nv i 

l lt ł I ~ I J • . . ł , ' • ł I Jl I) ~ I 

!Hoci~q .z~:?s!y, / ~~e ~a~ . się · ,atw~ ogrze:v.a l i, ,pr~e~ , to 
pozbawiony 1est znacz11ey massy iiokannu, . która tak dla 
obecnych „ iako też i przyszłyoh roślin, iest pn:eŻnacŻona/ 

. · Ztad ·sie widocznie . p,qkąznie, 'iak iest . rzecz~ . 11ie9d-v' t ~ • ' c ., • , „ .'\. „ r 7·t , , t 

bicie potrzebf1a, chwasty wyniszczać w ich pi·erws~y.d1 
zarodkach, ·i d~pÓty roli nasienia nie po~vi~r.zać ,' doj1óki, 
się iey nie oczyśc'i zu1ieł11ie prze;; popi;zednicze pr_zygo­
towanie. .Zeby za~ chwasty, tak w czasie przygotowania 
gru.ntu, iako tei poiniey pokazuiące s_ię . -.na Joli 1 • do-:, 

/ 
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kład1iiey i lepiey wyniszczy6, aniżeli tego przez pielenie 
dokazać mozna' nale:ly uprawiać , te wszys~kie :r·ośliny 
w rzędy, klóre „potrzebuiąc w·i.,.ks'zey mię.dzy sobą prze­
strzeni, naywięc,e.y cierpią op chwastów, ~zeby za · iednym 
razem ie okopuiąc i obsypuia,c, z d1wast~w zarazein . .O-, 
c':zyszczać. Zboza 1 na ghrnci~ ' przygotowanym naleŻycie, 
rosną tak gę~to" iż wszelkie między ~obą chwasty rrzy­
tłurniaią, Lak', iż te ostatnie, znaczney szkody pierwszym 
wyrządzić · nie rt10ga,. W sposobie upta:wy rzędowo-oku-

- powey, można cpwastów w z11aczney części unikna,v, <rle 
W g~s\iodarstwtic;h 1 .zwyc~aynnh" . pog?d~. n~eprzyiazna 
w czasie u pr,awy gruntu i wzrostu rośhn_, . bardzo cz~stq, 
kaie nam się . uciekać ćlo pielenia. 

I. 0'! • l ·~ 

§.V. 

C.. O · z n i \v:i e: .' 
ł I. Przez wyraz zniwo ;, albo · sprzęt,; rozumiemy ;po1 

spolicie zbiór wszystkich tych robót; któr.ych ' przedmió~ 
te·m i;est zdięcie z pola roślin · ~ospodal·ski(.'h. · : \IV 1,tym 
ied1iak rozdziale. zamierinmy' sobie · mówić, nie tylko· d 
sprzęcie z pola, Jafo o rrifoćhie: i: prnechowyw;mi.u ze.­
branego zbo~a-; podzielimy go zatenl. na 4ry części~ .mó„ 
wiąc: '. „, · · „ · ~: ·, , 

a) O Zniwie. t ,• l I I 

, p) O suszeniu s.nópów n~ po~u., . . }„ 

c1· ó. przed1~w}wąniu ' zboża w kiosie, 1 roślin p11s~e,, 
wnyc'h : suchy~h. : , ·, · , ' , ~ .„. ' , 

d) ~akoni~c. o i;nłoćbie, •czyszczenia przeclio.wy;r . 
waniu zboZa w ziarnie. . „ • • .1.; ;„ „ 

"' · • • 1 · ' 1i 'i. u'l„. "1:·}· · ) 
a) o zniwle. 

,,. .J • ~ „ • I ~\ 
., ,, 'I 

i. Zdeymuiemy z pola rośliny, w rozmaitym stanie 
i czasie ich wykształcenia i doyrzafości, a t~ podiug 
rozrnaitego uzytku, który z różnych ich części sobie' 
obiecuiemy. I tak, iedne uprzątniemy wtenczas, kiedy, 
się ich liście zu'pełnie ro;,winęły, iak 'np. kapustę,; · in?e 
wtenczas, kiedy zupefoie wykształciły korzenie, iak np. 

I r 

; 

I 
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rzepę, marchew, kartoflę i t. p. Inne zdeymuiemy 
- w czasie ich kwitnienia lub t~z przed rozwinięciem · się 

kwiatu, iak np. wszystkie prawie rośliny pastewne i 
trawy, i niektóre rośliny handlo\ve. Zh<>Za zaś i rośliny 
oleyne, dopóty zostaią na polu' dopóki się ich ziarno 
ca!kowicie · nie wyksztaki f nie doyrzeie. 

I 

2. Czas wfaściwy do sprzętu zboza po te.m się po-
' znaie, , kiedy ziarna wykształciły się do zupełuey wiel- . 
kości, i na dotknięcie więcey są twarde,, aniżeli miękkie; 
z tmduością się rozcisnąć daią, . i · po rozciśnieniu, nię 

zostawuią po s.obie' ani wodnistego' ani mlecznego 
płynu. 

/ 
3. VV !}i:których gatunkach roślin, wszystkie ziarna 

do)'.rzewaią w \ednym i tymże s~mym czasie, iak np. 
roślinach trawiastych Ifaoskowych, iakoto: pszenicy, ŻJ· 
cie, ięczmieniu. We wszystkich innych roślinach zbo­
iowych i oleyńych, ziarna doyrzewaią w takiey po sobie · 
kolei, w iakiey się ich ~wiaty rozwiiałf •Mniey. się ta . 
różnica postrzegać da-ie na owsie, widoczniey na prnsie, 
a .w?'raźniey ieszcze . na roślinach groszkowych, a nay­
w!doczniey na gt·yce; ~niey . na maku i lnie, widoczniey 
na rzepaku r.;imowym i letnim. 

4. Sprzęt ~oślin, uprawuiących się dla ·ziarna nie 

mo~e bydź odwleka~ym dopó'.y, dopóki wszystkle do 
iednostaynego s~opma . do,yr:ze1ą, boby się naypier­
wsże i naydoskonalsze zmma przez to wysypały. Żniwo 
zatem musi bydź . wtenczas przedsięwzięte, ,kiedy większa 
część ziareł1 iesł:' doyrzały.ch, a inne w wykształconym 
wprawdzie do pewnego stopnia,, afe ieszcze niezupeluie 
suchym stanie zostaią. 

Prawidło to §tąsuie się tak do zboz. kłoskowych, iako 
też r?ślin groszkowych i oley1.1ych. Po wielkich gospo­
d?~stwach żniwo pospolicie s1ę ciągnie dosyć długo, a 
me zawsze się :Znayduie na pog1>towi11 tyle robotnika 
~eby kazdą częś6 pola wtenczas dopiero_ uprzątywać, kied; 

/ 

- . 

365 

wszystkie„ziarna · uipełnie w kłosie stwardniały. Wpra"'. 
w<lzie rozmaity cza_s sięyby, P .?ciąga za ·sobą r6iny czas 
doyrzewania, to atoli ostatnie w oziminach częstokroć 
się wyr9wnywa, bo przyiazne- . położenie gruntu, .siew 
P<?źnieyszy z wcześnieyszym równa. ' Zawsze zatem pra­
wie ·należy rozpoczynać zniwo 'wcześniey nieco' nim ziarna 
:zupełnie w kł~sie wyschną. Cokolwiek wcześni eyszy sprzęt 
zyta' Żadney mu wyraźney szk~dy nie przynosi' iak się 
o / tern sarn wielokrotnie> p~eświadczył·ellJi. ~ ArLhur J.oung 
pow jada . o psze(licy,J i ią moŻua zdeymować z . pola.i <l7:ie­
sięci11 dniami pierwey, nim ziarna w -kłosie doskonale 
wyschną. ,, Wielu rozsądnycl,i gospodarzy, są słowa teg_o 
„Piśarza, rozu,niie, Że pszenicę p1;~ynaymniey dziesięciu ' 
„dniami wczefoiey z pola z<Jeymowa6 można „ -nim ,całko­
„ wicie nie doyrzeie. Postępowanie to w rzeczy sumey 
„zdaie s i ę bydź ,bardzo dobrem, ieieli gilzie snopy. dłu­
„żey, iak zwyczaynie, na polu zostawuią,· azeby ziarno 
,,w kłosie doyrzeć lepiey mogło. Korzyść z tego P'?stępo­
" wania wynikaia,ca, szczeg6lniey ieslto delikatność ziarna 
„(Fa~mers Calend.)"· Ta atoli epoka, zdaie mi się bydź ' 
nieco za wczesna,, iakoż, du'póki ziarn,a tak daleko w doy- ' 
i·załości / swoiey ni1e posta,pia,, Że mogą ' się wprawdzie 
między palcami rozcisna,ć, ale Żadney iuż w sobie wil­
goci nie zawieraią, :nie radziłbym ' przystl;'pow<1Ć Cło Żniwa. 
Chcąc żeby soczewica była smaczna, łatwo się rozgo­
towywała, i żeby znaczpa część plonu . w s~kodę nie po­
szła, nale_zy ia, ciąć. wtenczas, kiedy ieszc:te połowa zie­
lonych strąków zostaie. Również byłoby bardzo rzecza, 
szk-0dliwl\, Żeby ze zbiorem 1prosa czek~ chciano dopóty, 
nim Żiarna dolney części wiechy pozółlrną, boby się nay­
pięknieysze i naybuyiiieysze ziarna wier;chniey części wy­
sypały. 

5; Do zdięcia z pu la ro~lin pas;ewnych, używa się 
zwyczaynie kosy; do sprzętu z.aś zboŻa, .używa się albo 
kosy, albo sierzpa, lub też narzędzia szczególnego , które 
trzyma nieiak,o mieysce między sie'rzpem i kosą, którą 
Niemcy zowią Sźget. 

6. Nie iest to rzecz ,oboiętna, którego", z tych ~a~zędzi 
do sprzętu zboŻa użyć mozna' albo nalezy; bo iedno 
wymaga więcey pracy\ anizeli drugie; wysypanie , się 
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ziarna, przy ·uzyciu , iednego iest więks<1e~ anizeli przy ; 

~zy,ciu drugiego. 

_ 7· Sposób zniwa; taki'iest naypożytec~nieyszy, który 
przy · równey doskonafo8ci i dokła~ności r~boty, nay-
m!1iey czas1,1 i siły wymaga. _i . ' · -

„ . ' 
-8. Ponie,yazza pomocą kosy, wdanym czasie, zrnniey-

:szą daleko · ,usil11ością, większą przestrzeń skosić; ·anizeli 
zżąć sierzpem mdżna, a 'wysypanie się ziarna w kosze­

n_iu i sus~eniu ś,ko~zonego zb,ofo, b~r~zp ma~ocó iest wię­
l-:~~ę, iąk' ;w. zboż!-l ~zęlem; ·)<.psie ~atew ze wszech miar 
·p1erwszenslwo przyznać nalezy. · . · . 

' ' " \" 'I . ". \ 

: ,_.W. -kraiac~, ,"·: gdzie'.· i~~t wiele . małych, . gospodarstw, 
11 lu,dnoś6 . ~ stosunku do ziemi znaczna ; zn iwo odbywa 
S~ę po' WI.ększe!J'.' c~ęści •Sierzpefll j a. . poniewaz W zę­
CJU k_łosy układ~J~ 1_s1ę porza,dniey i .snopy piękniey . wy­
.g_Ja,da1~, . rozum1:1ą _z11teril w wielu· mieyscach, iZ ·ta 
nrnła 1 me prawie nieznacząca .korzyść, pi·zewyzsza zna:­
czne wydatki 'na zniwiarza. co "iednak ni ody bydź nie 

, . R , ' . o 
lllOZ~> ~ ÓZWazaiąc dopiero, .ze przy uzyciu kosy, zni WO 

u.konczyć mo' · - · ">! • • zna za pomoca, mmeyszey liczby robotników, 
ze_ tym spu.~&bem gos.pod~r~ dal~k.o, mn~ey zaleiy od .ob~ 
.cego .roboLIJlka w .lecie, i ze przytem zadney wid 

d . . d . oczney 
szk o y me pon?Sl; te y . i 7i tego wzgłedu zd · · , 

1. , , . . dl , , , a1e się za-
dney wątp 1wos.c1 me po egao, ze uzy' cie' kosy d , · 

k f.. • • • o . zmwa, 
:istotne ma orzy:.cl l 1nerwszeństwo przed , · · , . . , uzyc1em 
sierzpa. · ''· 
' Dla potwierqzenia tego mniemania 

wiele pracy wymaga iedna i tai sam~ 
izbicrana', · iedńym lub ' drugim sposobe.m. 

\ , . 
tozwazm)', iak 
przestrzeń pola 

I :rhaer u~,'az~ (B~t. Land. I. Th!._ S . 148) ze tną~ zboże 
w pokosy 1 uzywa1a,c do koszerna kosy z drabinkami 
1J~?z11a, s~o~ić 2T mor~a _be1:liński~: == 1 Joch 1 72_ sązni Ó 
w1edensk1ch. Na. zgrab1eu1e, wiązanie i znoszenie, ra­
chui:, o~, iednę kobietę na 2 morgi Magdebursk{e czyli 
Berlmskie = 1,418 sa,zni kwadratowych wied eńskich. Ro­
bota zatem . sprzętu i'ednego morga wiedeńskie~o· . ~ycho-
d . d . . I:> ' 

l!I ·na 0,09 , 1lfa 1pies·zeg.o, m~zkiego i 1,1-.:1 1.lnia żeńs~iego, 
~~em ,w ogo~e 2,02 robotn}_ka, · - ; 

•I 
li 

\ 

I . 
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w zę~iu si'erzpem pdypuszcza ·on' ze i~den robotnik, 
w Śrzednim 'sto'sunku' zza/ moze morg berliński ~ io9 
·sa)ni k \vadrałci~ych wiede~~kicb; wypadilłoby tedy, 'ze 
i Joe~ 'czyli morg wieden&ki , po~rzebuie 2.t zn1wiarzy ·do 
sprzi;tn, . co iest przeciwko· wszelkiemu do~wiadcze11iu. 
-; .ifrab.ia P~devils w· d~iele" swoie~ (i°Wi1.'tbscbaft Erfabru~­
~en :i „Thl. 42) powiada, Że .8 kosarzy i · 16 .zbieraczy, 
czyli kobiet do wiązania i znosze1iia ' sriop6w, mogą przez 
dz!eń spr'źa,tna,6· _oziminy morgów n;iagdeburskich 24 ';· "[Y­

'-pada. tedy morg . magdebµrski na ro~otnika 1 .~lb~ morg 
, 'viedeński potl'Zebować będzie · 2f robotnika. · 

. w. zęciu , sierzpem podług tegoi Hr. Podevils' ,człowiek 
, ieden pow,i,nien zia,6 p6ł morg;i magdeburs.kiego, co wy­

P\lda na mo;·g · wiedeński 4.;: robotnjka. 
· P .. .Bęg.!ł·up powiada ze w Anglii ·częfoiey pszenłcę ina,, 

aniieli k,osza,. go . akrów psi-;enicy1 podług niego pptrzebuią 
:ioo robotnika; 3,16. robqlnika na dzieli, ,iakowato;. rą­
l;>ot;i w koszeniu wymagałaby tylk~ 2,2·1 robotnik.a na Jąch. 

' Praca, którey ' potrzebuie k ószeriie w pomienionych 
<loświa(fczen1ach, zgadza się z sobą 'Więcey, a1\ izeli ro­
bota, którey wymaga zęcie. L,iczba zniwiarzy, pi-zez 
pomienionych auto1·ów przytoczona', 1 zdaie się byd;l; za­
mała, na- tę przestrzeń „ ·w K·aryntyi, , gdtie kobiety zna, 
bardz_o prędko ,j ·zręcznie_ , i : gdzie ta robota odiJywa się 
ha zakład, lub . na ilość , zbnza z.Zętego, pocżynaiąc ' robotę 
o godzjnie ił z 'rana ; a końcia,c „o godzin'ie 8 ·wiecz.orem, 
robotnik tak.i ui'ylia . j, wia,z e' na · diiłń od 5 . efo • p .)>np 
(Sc~ob~r), których 3o liczy się na morg wiedeńs~i ,_ \iedy 

' zboze 1est g ęste; podłng t_ego morg wiedeński potrzebuie 
'Zniwiarz)' od 5-6; uskuteczuiaia,c ·zniwo za pomcica, cże­
ladzi :· potrzeb~ do zdi!(cia: Jochuliyta. 10--' '11 iniwia­
r_zy (a). · . . . 

•' 'osz czedienie zate1~' roboci.zny w k~ szenh; , iest wi­
:~o~Żne i _ ~i ez~przeczone. Ale 'czy szkoc!a ,1 która, pociąga 
za sob<\ koszenie, przez g\"ałtownieysze , wstrząśnienie 
kł?sów„ i mniey porza,dne ich ułozenie w snopie, wy­
l'Ów1iać rhoze' albo i przewyzszyć f . iak niektórzy sa.dzą, 

(a) Podanie "P. Burgera zupelnię się zgadza z nas?.em ·tu w Litwie; 
I . . 

gdzie J>Olrzebnie · si~' 7.Wycwynie n a m org litewski 6-71 żni-
w iarzy. ' ' · 
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kt1rzyśó , wynikaiącą z oszc~ęcł:.:eni~ pracy w koszeniu, 
~ey, wątpJi,~ości, !Ie_ mi • . d~tąd. wiado~c;1, ieszcze przez 
porow~y_wa1ą_ce _doswiadcz_em~ me ;ozw1a,~ano z taki\ do­
kładnosc1ą, 1akieyby sobie ·zyczyc nalezało. Ja koszi\c 
zb.o~e,. pr~eciw z,wyczaiowi moich sąsiadów, przekony­
wam się, ~i st~a.ta, poniesiona prze:.:. wysypanie się . ziar­
-.i~, -albo 1est · zadna, albo _ wcale me\naczna. Z dokła­
dnego doświadczenia, 1 robionego w tey mierze pn~ez ie~ 
d~ego ,, z .moich pr~yiaciół' .P.okazało się' ze na D?o0rgu 
w1ed~nsk1m znaleziono kłosow 1 6 funtów, co ledwo .!. 

mecy . wiedeńsk iey · na. morg wiedeński wynosi. Ziarna. wy~ 
sypanego na polu nic nie znaleziom>. 

. Je~el~ z?oż~ iest przeyrzałe? wtecly w rzeczy. samey, 
~v1ę~eY .. 1dz1~ iego w 'llfratę ..:_ przez koszenie ~niżeli przez 
.zęc1e, iak _się o tern sam przekonałem. Nieporządne uło­
zenie kłosów w snopie' którego w koszeniu unikną6 nie 
pod~bnq, . małey iest. ~agi, kiedy się zboże z1araz po ~ko­
szen.11~ z pola zwozi. 1 suszy · w prze płotach; . szkodJiwe 
atoli iest zawsze, mnrey więcey, kiedy do suszenia, snopy 

· się zostawuią na polu, bo w takim przypadku, przeŹ pe­
wny przeciąg czasu, . na l:omlach oparte. na ziemi, zosta­

·wa6 musza.· 
o. spo.sobach koszenia za pomoca. tak nazwanego na~ 

rzędx1a Stget ~ którego powszechnie nad Benem w Nider­
. la~dach, a na~et i w Anglii uiywaia,, a którem to narzę­
-dz1em rob-0t111,k na dzień, morg ieden · wiedeński skosić 

może, obszerniey dowiedzieć się mozna w dziele Scbwe t 
o gospo<la,rstwie NiJerlandzkiem (a). · r za 

„ 
_(a) Narzędzie, I o którćm tu mowa, i est to kosa osadzona -na kró­

tkiem ,_u góry zakrzywionem kosowisku, uiywane w Powie­

' cie Upickim i w Kurlaudyi. Robotnik irzymaiąc narzędzie 
w iedney ręce, tnie zbo:l.e, a pod~ięte natychmiast grab elkami . ' 
w drugiey ręce trzymanem1' posuwa na zboże stoią'ce na pniu; 
kosarz więc robotę wykonywa będąc w części olrrócony do 
zboia stoiącego. Po trzykrotnem lub czterokrot;;em zacięciu . 
kończy garść, kt.órą za pomocą lewey nogi, grobelek, i sameyie 

, ko.ski, porządnie ułożoną, składa na stronę, a za nim postę­
puiący robotnik, zbiera garści i wiąże w snopy. Z doświad­
czenia przekonałem się, i:l sposób ten :lniwa, ze wszystkich 
iest naylepszy. W tey robocie :ich kosarzy, może ściąć na dz.ień 

l morg lit; ,zyta g·ęstego. 
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9. Pomimo . atoli zupełne, niezaprzeczone korzy­
ści' kosa do sprzętu zboza' zawsze i wszędzie uzytą 
hydź nie moze. Kiedy zboze iest wyległe, a iednak: 
w snopy wiązańe bydź musi; ~l~o iezeH iest zarosłe ko..: 
niczyną lu!;> trawą' . wtenczas . daleko lepiey iest ząć ie, 

anizeli kosić. 

W pierw~ym albowiem przypadku, niepodo·bieństwo 
iest dobrze ułozyć zboza w pokosy; w ostatnim zaś, za­
nadto się wiele mięsza zielonego karmu z kłosami zboza. 

W takiem zda,rzeniu, dla otrzxmania zboża czystszego 
lepiey iest zżynać sierzpem kłosy .wysoko, a poźniey do­
pi~ro ścieni kosić i osobno suszył na pn·szę dla bydła. · 

W tey części Lombardyi, gdzie grunla bywaia. za­
lewane czyli skrapiane woda., łodygi pszenicy . ścinaia. tylko 
w połowie, w ten sposób, Że i.ni wiarz prosto si~ utrzy­
muiąc postępnie, i zaymuia.c lewa. ręką garść zboia, 
zrzyna ią sierzpem, trzymanym w ręce prawey. Pozo- . 
stałe wysokie ściernisko potem się kosi. 'Rachuia. ·tam ·? 
morga wiedef1skieg'o na ie<lnego Żniwiarza, w ten sposób 
i·obotę , wykonywaiącego. Ten sposób bardzo m( się po­
dobał; mniey dla robotnika '.iest ucia.iliwy, bardzo pręd­
ki, a zatem i bard:r.o tani; w snopach krótkich i pozba­
wionych trawy, nie wystawia kłosów na niebezp~eczeń­
stwo zepsucia się; co się iedn~k często zdarza, kiedy się 
łodygi tui przy ziemi wraz z 1zielskiem lub koniczyn'\ 
zrzynaia., i te ostatnie pozostaia. w snopach. Nawet młoćba 
przez to · się wielce ułatwia, poniewai ię wymłacaia. sa:. 
me prnwie tylko kłosy, a nie za·ś długie łodygi; z reszt'\ 

. nic tu zgoła z produktu nie idzie w utratę dla ziemi, gdyż, 
co od -sierzpa na polu pozostał?, to poźniey wolnym cza­
sem, ~osi si.ę, suszy i do domu pr-0wadzi. 

io. Kosa do sprzęlu zboża aloo się uzywa sama bez 
zadnego przyporządzenia', albo tez z przyporządzeniem . . 
Bez żadnego przyporządzenia uzywa - się wtenczas, kie­
dy nie ma potrzeby wiązać zboza w snopy, ale tylko zo­
stawione w pokosach i suszone 1.zaraz się zwozi do stodo­
ły. Kosa musi bydź opatrzona przyporządzeniem wten­
cz,as, kiedy kłosy ścięte, W porządkµ .składane, i w sno­

py wiązane bydź maią. 
Bu„ger'f Gosp. wieysk. , ToJ!C [. , 24 
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11 . Przypol'ządzenie kosy stanowią, l:osz, łuczel:, lub 
_g rribelki. 

< • 

i 2. Kosa z kosze·rn , uzywa się do cięcia zbo:la kró-
tkiego w pokosy, iak-0to ięq;rniehia 1 owsa i gryki. Łu­

czek nasadzaią wtenczas na kosę, kiedy kosimy zboże wy­
so·kie, iak.010: zyto albo pszenicę, i kłosy ściętego zbo:Za, 
ku ~fosom stoiąćego obracamy i na nie opie'rarny, a.któ­
re się - polem zqiera i na stronie· w snopy wiąze, zboże 
albowiem wysokie, inaczey porządnie się ukłi:tdać nie po­
zwala. Z gra belkami, które w części kosz, a w czę~ci 

. łuczek zastępuią, rno:lna ciąć w pokosy ięczmień, owies 
i grykę' ale nie mozna z te~ przy porządzeniem kosić 
zyta. 

_ b) Q sus'zenh~ . snopów. 
1 

1. Zboze · ścięte, nim do stodoły zwiezione zostanie, 
musi bydź wprzód dostatecznie wysuszone, maiąc albo­
wiem zawsz.e mniey więcey przy sobie w1lgoci, mogłoby 
uledz zepsuciu. 1 

2: Suszenie zbofa w kłosie, albo się odbywa na po­
kosach, albo w 11nopie. 

1 
3. Na przewiąśle, albo na pokosie suszy się kazde 

zboze, które w sobie wiele ,zielska zawiera, albo które 
samo przez się ma liście ieszcze zielone i soczyste; lub 
nakoniec kiedy w wilgotney porze czasu iest z:lete. _ · 

vV snopa~h suszy 'Się zboże'. k'.ó~e dosyć')est · do;rzałe 
i ~zyste, i w pogodnym czasie sc1ęte zostało. 

Soczewica, ~roch i wyka, maiące wiele zielonych li-
" ści i s,tn1ków; tudzież ięczmień i „owies, między kLóre111i 

ros.la koniczyna, ' zostawuią się zaw~ze w pokosach przez 
· c.zas pewny, nim się ie zwiąże. Każcfe takie zboże, 'sko­
szone lub zżęte w czasie wilgotnym, zostawuie się do wy­
suszenia w pokosach, lub na przewiąsłach. Suche atoli 
dop·zaie , iakie bądź kol wiek zboże, ięczmień, owies; bob, 
pszenica lub żyto, zaraz po ścięciu lub zięciu wiąże sii; 
W Sll< •py. 
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4. 'zboźe atoli wiązane w snopy, rzadko kiedy do tego 

stoPnia iest suche, żeby go bez.~iebe:pieczeńst~a zepsuc!a, . . 
natychmiast do gum~a zw~z1c ~ozna b!Io; ~eby z~te~ 
wszelkiego pozoru mebezpiecze.nstwa umknąc, nalezy ie 

na działanie powietrza i ciepła dopóty wystawione zo-; 
stawić, dopóki dosta.tecznie nie wyschnie. 

5. Snopy atoli, tym pewniey i w tym prędszym cza­
sie schnąć będą, im są muieysze, i im w suchszym sta­

nie zebrane i związane zboze zostało. 

Snopy wielkie, od razu po ścięcill zboza wiązan~, s,chną 
z wielką trudndścią, a mi~n:'~icie ~ wewnę~rzney ich czę­
ści, i · psuią . się nawet.' 1e~eh ~oze w w1lgo~.ney. porze 
czasu iest zebrane. Wiązanie zatem w snopy wielkie, tam 

' tylko bydź może przydatne, gdzie. ,zboie zupełnie iest doy­
rzałe i wolne od zielska, lub kiedy d.ługo na pokosac_h 
lub przewiąsłach leżało. Wiązanie w m~łe sn_ąpy, kosztm: 
wprawdzie więcey ~achodn i prący w. w1ązamu, z~ to atoh 
zboże łatwiey1 sclln~'e, i łatwiey iest 1e na wozy ~ do tor-
pów pakowac. I . , 

' . 
6. Żeby zamocz~nia snopów uniknąć, · nal~zy ie razem 

obok siebie lub ieden na ' drugim · tak układać, źeby się 
wzaiemnie 1od dzdźu uchronić mogły, i 'w~akiem poło­
ie~iu O.opóty zostawić ie na polu nalezy, dopóki we wn€4-
trzney części całkiem Iuh 'aoslatecinie' nie wyschną. 1 

Rozmaite są sposoby suszenia snop~w; albo się sta~ią 
1 po 4 snopy obok · siebie i pią~ym z wierz~hu . po~rY:wa1ą, 

albo si" formuią kupy komczne po 9 snopow 1 dz1es1ątrm 
· . snope~ z wierzchu pokrywaią. Pierwszego spo~obu u,zy­

waią w krótkich, drugiego w długokłosistych zq?zach. fen 
sposl:Jb suszenia zboza ~est naypręclszy, ni.iy~ 1_ęcey, al?o­
wiem łlą • działanie powietrza w tym sposobie zboze 1est 
wystawione, i mało , pracy. kosztuie;. ale za t0 ~upy zay­
muią wiele ' mieys<;:a, i łatwo prz~ź v.:1~try bywa1ą wywr~­
cai1e. Gdzie inclziey -snopy ukłaC!a1~ się w mędle na krzyz, 
w kazdym po :w lub 15 snop0w '· i nie~iedy za pod por~ 

· maią tykę. Sposób ten wymaga meco 'Y ~ ę cey zachodu, l 

zboże nie tak schnie prędko, ale za te me,tąk łat w.o pod-
24 ~ 
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lega przypadkóm wywrócenia się i mniey m-ieysca zaymuie. 
·w wielu okolicach zwyczaiem ie.st suszyć zboże · n~ ty­
kach, sposób atoli ten dla budowy i utrzymania samycliże 

· tyk, zanadto iest koszlowny, wiele wymaga zachodu i 
zdaie _się nawet niep.~trzebnie ""'.ystawiać zb_oże przez dł~igi 
przec1a,g czasu na mepogody 1 uszkodzema szkodliwego 
ptastwa. , 

7. Jest ieszcze ieden sposób. suszenia zbofa w wielu 
okolicach używany; są to tak ' nazwane przepfoty. Żer­

'· dzie czyli tyki znaczney grubości, w odległosci n_a gru­
,bość snopa, przec!ągaią się poziom!) przez wydrążenia 
w. słupach grubych prostopadle do ziemi wkopanych; 

. całe . przyporządzenie p9dparte iest z obu stron mocne­
mi pod porami. Między poziOll10 idące zerdzie' 'układaią 
się snopy, i w tym stanie do zupełnego wyschnięcia 
zóstaią. 

. Pr~ep_łoty ieszcze byw'aia, poiedyncze, któreśmy "!YŻey 
op~sah, 1 podwóy'ne. Te 'statnie sa, to dwa przeploty 
po1e<lyncze . dachem z soba, poł'a,czone, i słu!yć razem mogą 
~a wozo'ń n~I\ lub ,skł'ad, iaki. Kórzyść z tych prze płotów 
1e~t ta ka' ~e zboze m~ze bydź natychmiast z pola uprza,­
tmęte (co Jest rzecz memałey wagi, gdzie idzie o predkie 
oranie roli). i scl,inie ~oskonale. ' ~le za to .xoszt~ budowy 

. i utrzymanie _sam-ychze . pr~epłot9w, p~w1~kszenie pracy 
• w prz~.kładanJU,. wres~c1e. 1 wysypywanie się zboża przez 

to sprawione' tue zdaH\ -się wyn~gradzać korzyści wyni• 
· kai'\cych z tego spósob,u suszenia zboża. Słowem spo­
sób ten' chyba .w ma!ych gospodarstwach może bydź uzy­
tym. Na wszelki atoli px;zypadek, ~awsze dobrze iest mieć 
z patę ' przepłot6w w gospodar_stw1e. Nagła potrzeba· wy­
suszenia iakiego zboża „ lub czas wilgotny,, kaza, się nie­
kiedy uciekać ,do przeplotów. 

8. O suszeniu roślin pastewny~h mówip , będziemy 
w nauce szczególney uprawJi roślin, · każda · ~lbowiem' 
właściwego sobie sposobu suszenia wymaga. 

I 
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c) O przechowywa,niu zboi.a w snopie i roślin 
,pastewnych suchych. 

l. Jeźeli tedy zboźe, al~o rośliny pastewne, do tego 
stopnia wyschły na wo lnem ,p0\<\;ieti'zu, I ze ie bez nie­
bezpieczęństwa szkodliwey fermen'tacyi zwozić iuz mo­
Źna; wtencz'!s się plon zwozi i składa albo w stodołach, 
gumnach, w sąsieki, torpy; albo teź na "\·volnem powie­
trzu, w tak nazwane,, brogi, sterty; ,stogi.'· 

2. Przechowywanie zbo.Za w gumnach (toiest w bu­
dynku) ma następne - zalety: 1) ,Pewnieysze iest· suche 
zwiezienie i złożenie. 2~ Zboże w stodole usunięte iest 
całkiem od deszczu i 3) nakoniec zdięcie pewney części 
zboża w czasie młóćby, nie przynosi szkody dla pozo­
stałey reszty. Za to 'atoli budowa -ich iest, kosztowna; 
same budy nki i w nich . złoźone zboże, podległe są nie­
be~pie_czeństwu ognia; dodadź ieszcze należy, źe zbożu 
w tor pach złożonemu 'Więcey "myszy szkodz'ł, aniżeli 
przechowywanemt~ w 'stertach. . . ~ 

3 .. Przechowywanie znowu zboża, siana i słomy w st6t·­
tach, ma ie korzy~ci, iź nie potrzebuie żadnych, do skła-) 
du zboża, budów, , ale ty lko cokolwiek podniesioney 
nad poziom podstawy, azeby przez 'to zepsucia zboża le­
zącego na dole uniknąć i przystępu myszom zabronić; 
ze .plon przez rozdzielenie takich stert mniey daleko pod­
,lega niebezpieczeństwu ognia. Za to at~li składanie zb~oźa 
w stogi ' foko też zwozenie iego z nich na' klepisko czyli 
tok do młóceqia, więcey zabiera czasu, ai1iz.eli składanie 

_ iego w stodole . . Robien~e stert powiuno b.ydź uwa'~nie i 
umieiętnie przedsiębrane, ponieważ inaczey zai:nakaią, i 
cale zboże .dla zamoknieni'! ·psui!} się. Ńakoniec, ieżeli 
sterta, ieŚt i·az iu~ rozpoczęta, tedy naleźy ,ią całkqwicie 
odrazu zwieźć do stodoły, ~oby się inaczey resita zboźa, 
całkiem od wilgod popsuła. 

4. Ztąd się pokazuie, ze przechowy ~.-a nie zbo:la w sno­
pie w bud.) !1kach > z większym pożytkiem i;noźe mieć 

• I 

~ . ' 
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mieysce w mał'ych gospodars.twach i w okolicach Ie~ 
śnych, kiedy przechowywa11ie iego w .stertach, pozyte­
cznieysŻe bydź zdaie się w_ przeciwnych pomienipnym 
okoliqmościach. · 

~ ' . 

Na Wołyniu , na Zrnudzi, w Kurlandyi, tudzież w Wę­
grzech i , w całey An.glii, całe_ zboze przechowuie się 
w stertach albo ;brugach, po większey dzęści . krytych lJOd­
nosząceini się daszkami (a)· 

5. O przechow'ywaniu roślin warzywnych i innych, 
mówić będziemy na innem mieyscu · w uprawie ' Szcze­
gólney roślin. · 

d) 'o mlóćbie, czy szczeniu i przeclzowywanzu 
cboi.a w ziarnie. 

i. Ziarna zbóz . i roślin oleyuych, oddzielaią się od 
kłosó'w i strąków, w któi·yc-h są zawarte, albo rękami 
ludzkiemi za pomocą cepów ~albo wydeptuiąc ie za po• 
mocą koni - albo tez . za · pomocą machin do tego edu 
sporz<idżonych. 

2. Młócenie zb~fa~ cepami, iest sposób nayprostszy, - / 
przytem sioma njestarta i czysta zostaie; .za ' to atoli 
wymaga bar~zo wiele pracy, i iest ze ~zystkich nny-

koszlownieyszy. \ 

W małych góspoJa;sb~arh ca~a m~66ba • opędza się 
wł•asn~ czeladzią' '\V wielkich atoh (kazdy r<>Zarnie' ze . 
tu się nie mówi O takich gospodarstwach, CO S,f; z~rabiane 
pańszczyzną) uzywa się '\ do tr.go ~elu obcych ludzi. Ze 
pierwsi w danym 1 przeciągu czasu, mniey młócą, .ale za 
to lepiey wy konywaią robotę, ostatni zaś więcey młócić 

(a) .--Obszernieyszą wiadollloŚĆ o przechowywaniu .z.boża w snopie 
znaydzie ci.ytelaik, od §. 51z, aż do ko1\.ca, yv ' moi em dziele 

O sposobach go•pod'aro111ania . w klim.ac ie północnym w tomie 
#~~ - . • 

Nota Tłumacza, ' 

. I 

/ 

l. 

375 

,mogą, ale za to zos lawuia, wiele ziarna w ~łomie, . za­
wiera się to w saineyze naturze tey robocizny. 

U mnie 4ch ludzi.·, m1ocnych i zręcznych, młócąc w czi. ­
sie zimowym w 6 dniach,' w:ymłacaią 5o kup (Schober) 
zyta ozimego, a kaida k~pa ·wydaie-} mecy ,wied . w śrze­
dnim sto'sunku całego roku. Wychodzi zalem pl'Zez dzieli 
na ie<lnego robolnika l t rne~'Y wiedeńskiey. ., 

Hrabia Podewils (1 Thi. Tab: 49) przypuszcza, Że ie­
den robotnik panszczyznowy, z Żyta ozimego; mało umło-
tnego, _wymłaca . na dziei1 1, IO me~y. · 

• To co Dikson powiada (Far'mers Com'p. _11. T. 608 ), 
ze w Anglii racbuią na , I młócarza l do q. kwartera 
pszenicy= 4,64 do 7, mec, ięczmienia 7- 9-,28 mec' owsa 
zaś ieszcze więcey, na dzief1 do wymlóce1~ia, musi by<l.ź 
błędem. • ' / · 

Młóćlla w wielu okolic~cł1 opłaca się pewna, miara, 
" wymłóconeg~ zboza . - Thaer powiada' ' (Rat. Landwirth ­

schaft IV., B. 45), ze takowa opłata ~yn ~si naywyzey 
. Tł, naynizey T\ miary wymłóconego zboza. - Jeżeli h>dy · 

robotnik codziennie zarobić powinien i} _szefla berl.'= o, l 1 

mecy, albo 1,768 mecy, tedy w pierwszym przypadku 
codziern1ie musiałby wymłóciG' 1-}, .w drngir:tr zaś 2, 1 mecy. 
Pierw.sza ilośv podobna iest, ale drngą trudno iest · Pl'ZY­
puścić, chybaby przypuścić nalezało wi<:kszą obfitość 
ziarna w kłosie. - U nas przeznaczfl się dla mł'Ócarzy ...J0 

gdzie indziey -f, albo ła wyrnłócąnego zho:l.a w 2i~r11ie. 

Nagroda atoli młoćby nie moze b.ydź ' zawsze · ,stałą, bo 
inaczey w ie<lnym, roku gospod1n·ze w · drug.im ~nł~carze, 
byliby oszukani. Zapłata zatem rnłócarzy;. musi się re­
gulować, iuŻ to po większ'ey częś'Ci do umłolu zboza 
(który iak wiadomo, w różnych lat-ach iest '.r:óiny): iuz 
t.o po części do ceny targówey wymlócunego, żbo_:la. 

' 3. Wydeptywanie .zbofa z~ -ponioeą · "-wieFząf, ~a tę 
za sobą zalelę' ze w <lanym czasie' naywiększą ilość zboza, 
naymnieyszyrµ kosztem wym'łócić 'moina; ia to ątoli rµa 

•. tę nieuogodnóŚĆ' ze zhoze bydź m.usi a.lbo bai·dz.o do.y­
rzałe, albo się Iii two od ~fosa oddzielaiące: Sioma nadto, 
albo po większey części, albo i całkiem na karm slaie się 
niezdalną. 

'' 

' ' 

'·. 

I 
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Sposób ten mło6by, używany iest w wielu kraiach 
południowych, w Węgrzech, po części w A u str} i i Ka­
ryntyi. Z północnych prowincyy, gdzie niegdzie używany 
iest w Kurlandyi. Jeieti zboże ' w ciepłych i gorących 
kraiach i_e&t dobrze wystałe, tedy się natychmiast na polu, 
obrawszy i oczyściwszy do tego rnieysce, młóci. Jak 
wiele tym -sposobem na dzień wyrn,ł.'.>cić można, nie wia-

. domo z pewnością. P. Daninger ied11ak pov1ia<la, iż o­
soby wiary: godne, zapewniały, że 6 _koni i . do tego 6 
ludzi w dniach letnich wydeptywały po I oo a• w zimo­
wych po . 4o mec zboża iarzynnego. Podług atoli ie go 
dó'Swiadczeń I 0-12 "koni, wraz ze 6 lub więcey ludźmi 
wymłacały, w ziąiie 2 5 mędli pszenicy, mędel 1 o~ <} · 
mec = 19! mecy. W Gailtbale rachuią, Że dwa konie, 
wraz z iednym iezdcem wymłacaią 4 kupy (Schober) psze­
nicy, kupa o.d-} mec, albo 5 kup ięczmienia, kupa u<l. I 

mecy, na dzień V' porze ,'iesienney. w obu' tych okolicach 
~ydeptyw~nie zboża ten tylko ma pożytek, Że się ta ucią­
żliwa robota wykonywa za pomófą koni, poniew,aż koń 
ieden tyle młóci, co ieden człowiek. 

Proso i rzepak mł6ca, się lpowszechnie tym sposobem, 
poniewaz te rośliny, w wilgotnym ieszcze i zielonym sta-
nie ich , łodyg, zwożone bydź musza,, i poniewa:l ziarna • • 

· od pochew, ~ których s91 zawarte, bardzo się łatwo 
oddzielaia,. 

4. Młócenie zbofa za pomocą machi~, iest od nie­
pamiętnych czasó'v- . uzywane. Nayistotnieysze . pozytki 
iego zasadzaią się szczególniey, na oszczędzeniu wielkiey 
liczby rąk ludzkieh, klór}ch młoćba pospolicie wymaga. 
Nadto i tę ieszcze korzyść w młocal'nfoch' niektórzy upa­
truią' ze się latwiey iest ustrzedz hadziezy i oszukaństwa 
~obotników i tą robocizną trudniących , się; maćly na al­
bowiem m!óci iednostaynie, i dozór przy niey daleko iest 
łatwi~yszy. Niedogodności, które są połączone) machi~ 
nami . do mrcicenia' są bardzo małey wagi; naywiększa, 
którą zarzucaią, i est pogniecenie słomy, 'k,tóra wpraw­
dzie na po~r'ycie dachów przydatną nie iest, ale za to na 

1 pasżę dla bydJ:a daleko iest lepszą. 

r ' 
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ft. Młocarnie, których teraz pospolicie uzywaią, tro­
iakiego są rodzaiu: walce, machina stępąrowa, i ma-
chin,a Angielska czyli Szkocka. . 

. ' 
6. \V alce są to narzędzia, które · znaiome były i 

'w naydawnieys'!ey ' starożytności; uzyde ich od czasów 
Rzymian; u których było upowszechnione, pr:1.e0szło_ do . 
wschodnich i północnych kraiów Europy. Sporządzeni~ 
ich wymaga bardzo małych . kosztów, a skutek zastępuie 
4 lub 5 młocarzy. 

Opisan{e walców znayduiemy w dzi1:le War1:ona i Ko­
Im;nelli; i podobney im konstrukcyi , powszechnie sa. ·u­
żywane w p~ł{10cno-zac~o<lnich Włoszech. 

. W 31 tomie dzieła (Schwedische Abbandlungen) znay­
duie się bardzo dostateczne opi.,·anie walców wraz z ryci-

1nami, k.tórych używaią do młócenia w Weslmoreland. 
Kiedy si\ dobrze zbudowane, narzędzia te zasługnią na 
uwagę , poniewa:i z opisania P. Daninger p_okazuie się, Że 
w porze zimowey w przeci11gu ił godzin roboty, za po.:. 
-moca, dwóch koni i 3 ludzi wymłaca się 21 -}'~ · ~ędli ozi­
miny,· albo 27-f rnędli iarzynnego zboża · , które wytlały 
27{- m·ec ziarna. W zimie i w lecie moŻna wymłócić ' 

takim walcem 32 mędle oziminy, mędel od { mzcy = ·24 
mec, i 48 mędli zboża iarzynu~go ,' mędel od l mecy. 

- 7. ~focarnie stęp'orowe, kt<;re w Tyrolu, Salzburgu 
i Karyn\yi dosyć' są upowszechnione, a przynaymuiey tu 
i owdzie po goąpodar_stwach się znayduią' są muło ko­

. ~ztowne: Uzycie i~h wymaga tylko iednego albo dwóch 
ludzi. Skulek za&tępuie 6 _młocarzy. 

Dla gospodarstw, które nie zbyt sa, wielkie, i gdzie 
machina może bydź .obracana woda,, te młocarnie moga. 
by<lź wielkiego pożytku. W Karyntyi, takich machin 
iuż iest kilkanaście, i lic?. ba ich corocznie się po" iększa, 
Opisanie te1y . machiny ma się znaydować · (im ekonom. 
Kalender fi:ir das Jahr 1802 von Traulman), skutek tey 
machiny · zależy , na cepach i 'JH'ędkości, t~1dzież mocy,· 
z którą uderzaią. · Machina o I,~ cepach czyli biiakach 
wymłaca w. dniu iesienoym 8-12 szoberów iyta ozi-
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mego, sżober o .j- mec; tudziei od 16-21, szober6w ię­
czmienia i owsa rachuiąc ie<lnę mecę na szober (~)· 

8. Mfocamie Szkockie są wprawdzie więcey kompli­
k~wane i kosztu'wnieysze narzędzia, za to atoli więcey 
wykony'Yaią roboty, aniżeli inne i czyściey młócą. 

/ 

, 9. Szczególniey p~zy~tne są te ~achiny '; ek.ol~cach 
mało ludnych; albo gdzie pott"'Leba 1est, zboze miec wy­
młócone ieszcze w iesieni lub w Śrzodku zimy. W czasie 
siewu oziminy, który u nas . zwłoki" nie ~ierpi, i który 
przypada w czasie natio ku innych robot, machina ta nie-
wyrachowane przyno~i pożytki. . 

W obwodzie Klagenfurtskim· w Karyntyi mamy 9 
młocareń Szkockich, które wszystkie są r.oruszane wodą. 
W innych czE-ści-a~b A ustryi i Węgier znaydt.1ie się ich 
nie mało. z-:. pomocą tey machiny i 3-4 ludzi wymła­
ca sie w przecia.głi 10 godzin 26-30 mec zyta; 39-45 
mec 'pszenicy; tndziei 80 ~ 100 mec ięczm~e11ia .. A~·t,ur 
Yourrg rachu ie na tę machinę przez. 9 godzin działa1ącą 
15 kwarterów psz~11icy:;:::::: 69f mec l 15-20 kwarterów 
ięczmienia, owsa, bobu i groch li =69-92 mec . . Po-: 
piewaz u . nas · m'a,rhiny s1' zupełnie takiez same Jak l 

w Anglii, zcfaie się tedy, ze tam zboze musi byctź umło-
tnieysze ou naszego. -

J~ • .Ztąd się pokazuie, ' 1z'emioć~ia · ręczna moze 'hydź 
przydatną w gospodarstwac~ małych i w okolicach lu­
dnych i nie rµniey moze b!dz zat:zym~ną ~ wielkid~ go­
spodarstwach takich okolic, gdz~ę ~·iele 1ęst ludz1 bez 
gruntowey własności i ze młocar~Ja .;;~ęporowa przyda~na 
-iest w mieyscach, gdzie d~ działama machiny mozna 
· uźyć wody; ze nakoniec miocarnia Szkocka, poźytec~~ą 
się bydź okazała w duzych gospodarstwach, mianow1c1e 

(a) Nie wiedzieć co tu Au:or rozumie pt'Zez wyraz Sc~ob~r, ~tó17 
w Niemieckim ięzyku znaczy stog , hrog-, kopę. Zda1e się ze 

. l I 'I pi':ccz to rozumie męclcl, ale o wie u snopac 1 • 
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kiedy idzie o prędkie młóceńie na zasi<=;w. Zaw~e iednak 
' pamiętać. na to naleźy, izby prży zaprowadzeni~ machiny' ' 

która . w 'rzeczy samey niezmiernie 'ńjele siły ludzkiey o­
_szczędza, wcześ9ie obmyślić zatruduienie pożyteczne dla 
ludzi, uźywanych przedtem do 111łoćby. W każdym 
przypadku, nie naleźy tego spuszczać z uwagi, czy to 

· się do tey roboty używa pańszczyzny, . czy wolnych na­
iemników: w _pierwszym moźnaby widoczną · ponieść 
stratę, nie zatrudniaiąc ludzi, którzy zatn:idnieniem 

.... swoie~ wyptacają się z należytości; w drugim' naie­
mnicy, ~ie znayduiąc zarobku dla siebie w zimie, mu­
sieliby g_o szukać tam, gdzieby mfoćbę zna.leść mo- . 
·gli, i tyq:iby sposobem ogołocili gospodarza · z robo­
tnika, w lecie do innych gospodarskich robot, ista"7 
tnie p~lrzebnego. 

' . 
11. Wymłócone zboze oddziela się od miękiny i oczy-

szcza albo ie wieiąc czyli rzucaiąc · szuflem naprzeciw 
-wiatru albo tez przepuszczaiąc prz~z arfę, . czy li miynek 
do wiania. Je'żeli ma w sobie nasienie .chwastów, i to 
nasienie iest znaczney obiętości, tedy sitt oddzi~lą przei . 
podsiewanie za pomocą przetaka. 

· i2. Zboze oczyszczone przechowuie się, nim się na 
sprze~aź, albo >uzycie domowe., nie obróci. P11zecho­
wywania takowego rozmaite są sposoby, a to po?!ug 
stanu suchości, w którym do przechowywania przezna-

, czone zostafo. • 

i3. Dopóki ziarna tyle w soqie zaw~eraią wilgoci, iz 
ta do wzbudzenia i utrzy.mani.a · w nich fermentacyi dosta­
teczń<i" bydź moze, dopóty nie należy ich zsypywać \V duże 
kupy, bo się zboze rozgrzewa, rośnie lub pleśnieic• 
Wtenczas tylko z.iarno bezpiecznie póyść moze na kupy;. 
ki_edy alb'? przęz wystawienie na działanie atmosfery­
cznego powietrza, lub td w suszarni, na pewien stopień 

. ciepła 24° R. nie przechodzący, wystawione i wysuszone 
nię zostanie._ . . ' 
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14. Zboze, któt·e po zeyściu ·zaraz z toku, wiele 
ieszcze ma w sobie wewnątrz wilgoci, należy denko roz­
po1>trzenić na mieyscu, kędy iest wolny przystęp powie­
trza, i dopóty go przewracać i , przesypywać, dopóki 

całkiem 'nie wyschnie. 
I 

' Proso i gry~ę młóciqiy pospolicie wtenczas, ' kiedy 
rośliny są ieszcze w stanie półzieloności; gdyb~·śmy za­
tem z ziarnem, tey ostrozności wprzód nie zachowywali, 

'tedyby się popsuć niezawodnie musiało; toż samo sil( 

rozumie i o kukuruzie. 

I 

.15. Każde zboże, które się zaraz po zmw1e mtóci, 
nalezy przez pewien przeciąg czasu, na wolnćm mieyscu 
zostawić dopótyp dopóki przyzwoicie nie oschnie i potćm 
dopiero zsypać w m~eysce przecho"·y,ra~ia. 

16. Przechowywanie zhoza ma za, cel: ochraniać ie od 
. wpływu wilgoci, szkodliwych zwierżąt i ludzi. 

Jeżeli się dostanie wilgoć do zboża, to ostatnii: wpada 
w fermentacyl\ i psuie śię. · Zwierzęla, które szk~zą 

' zbozu w spichrzu', są rozmaitego rodzaiu insekty, nadto 
szczury i myszy; · 

17. Kazdy sposób do osiągnienia tego celu prowa­
dzący, iest dobry; naylepszy atoli ten, za pomocą któ­
rego osięgamy go ile bydź może znaymnieyszymkosztem 
• I ., 
i naypewmey. 

--.; I 

1 8. Zboze przechowuie się, albo w spichrzach, , albo 
skr~yniach, lub nakoniec podziemnych dołach. 

I 

i9. Korzyść i zaleta pierws;Zych, to.icst spichrzy, na 
tern się zasadza,. iz w 'gospodarstwach duzych, gdzie 

•, zboze 'w wielkley massie częstohoć zgromadzone bywa, 
m'~zna ie zrazu powoli osuszyć, nim się na większe kupy 
nie zgromadzi, i ze w nich, w rzeczy samey, zboże nay­
pewniey od wilgoci, s'zczurów i kradziezy uchronić mo­
foa. Spichrze ato,li te wymagaią wielkich nakładów, ro- ' I 
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bactwo wyrządza w nich znaczne szkody, i od mysz 1fru­

dno się w nich ochronić. 

20. Drewniane, źelazem ,po rogach obite skrzynie 
albo i fasy, w gospodarstwach małych, nayptzydatniey.!.. 
sze są do prze~h,owywania zboza. Przez nie albowiem 
wszelki przystęp zwierzętom, iest całkiem zamknięty. 

, I 

Skrzynia, kt6ra ma długości 25' 'a wysokości i szero­
kości 4' może w sobie O'biąć 100 mec zboia. Takich 
s~rzyń, można ~ieć wiele w ,111ieyscu wolnem od . niebez­
p1eczenstwa ogma. 

1 21. Chowanie w dolach podziemnych zboża, tam tylko 
mofo mieć. mieysce, gdzie grnnt iest twardy ' glir:iiasty; 
na ten koniec wykopuią się doły w ksztakie gruszki, to­
iest: w górze · wę:lsze a _w dole szersze, wypalaią się, sfomą 
wyścielaią, napełniaią całkowicie zbozem, hermetycznie . 

' zamy_kaią i zasypuią ziemią. Jest to w rzeczy sarney nay- · 
1 ł'.atwi.eyszy, naymniey kosztowny i naypewnieyszy sposób 
przechowywania zboia, bo tym sposobem całkowicie u-' 
sunięte 'bydź moze od wilgoci,, ognia, ' zwierząt i ludzi. 

W V'! ęgrze-ch, .na Podolu, w głębi !\ossyi, iako tet 
południowych kraiach, Hiszpanii i Włoszech tudzież i 

ł . .,I ' 

~1a ca_ ym wsc~odz1e.' spo~6b. ten przechowywani~ zboża 
Je~t ?aypospol_1tszy, 1 praw~e 1edyny. Przykładai.ąc szcze­
go1n~ey star~nia? azeby otwór był hermetycznie zamknięty, 
tu~inei :iv~b1era1ąc na doły mieys'ce 11ie60 wyzsze' azeby 
wiłgo6 sc1ekała na stronę, ten sposób · w l'Zeczy samey 
ma wiele zalety. 

22. z tego się pokazuje, ze do przechowywania zbo~a 
nayprzydatni~ysze są: w wielkich gospodarstwach ~sobne 
ku temu 'celowi, zbudowane spichrze; w śrzednich skrzy- · 
nie (iezeli qrzewo n.ie iest zbyt drogie); wokolicachglińia- · 
stych doły · podziemne. . 

·' \ 
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